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Apel Światowej Rady Pokoju
w sprawie Paktu Pokoju

„C Z Y N IĄ C  ZADOŚĆ D Ą Ż E N IO M  M IL IO N Ó W  L U D Z I N A  
C A Ł Y M  SW IECIE , BEZ W Z G LĘ D U  N A  IC H  Z D A N IE  O P R Z Y ­
C Z Y N A C H  PO W O D U JĄ C Y C H  GROŹBĘ W O JN Y  Ś W IATO W EJ, 
W  IM IĘ  U T R W A L E N IA  P O K O JU  I  Z A P E W N IE N IA  B E Z P IE ­
C Z E Ń S T W A  M IĘ D ZY N A R O D O W E G O  —  Ż Ą D A M Y  Z A W A R C IA  
P A K T U  P O K O JU  M IĘ D Z Y  P IĘ C IU  W IE L K IM I M O C A R S TW A ­

M I  —  S T A N A M I ZJE D N O C ZO N Y M I, Z W IĄ Z K IE M  R A D Z IE C K IM , 
C H IŃ S K Ą  R E P U B L IK Ą  LU D O W Ą , W IE L K Ą  B R Y T A N IĄ  I  FR A N  ­
CJĄ.

G D Y B Y  R Z Ą D  K T Ó R E G O K O L W IE K  Z W IE L K IC H  M O ­
C A R S TW  O D M Ó W IŁ  S P O T K A N IA  W  C ELU  Z A W A R C IA  P A K ­
T U  PO KO JU , B Ę D Z IE M Y  U W A Ż A L I TĘ ODM OW Ę Z A  DOW OD 
A G R E S Y W N Y C H  Z A M IE R Z E Ń  TEGO R ZĄD U .

W Z Y W A M Y  W S Z Y S T K IE  K R A JE  M IŁ U JĄ C E  PO KÓ J, BY  
P O P A R Ł Y  Ż Ą D A N IE  W  S PR AW IE  Z A W A R C IA  P A K T U  P O K O ­
JU , P A K T U , DO KTÓ REG O  M O G Ł Y B Y  P R Z Y S T Ą P IĆ  W S ZY S T­
K IE  P A Ń S TW A . S K Ł A D A M Y  SWE P O D P IS Y  POD T Y M  A P E ­
L E M  I  W Z Y W A M Y  DO P O D P IS A N IA  GO W S Z Y S T K IC H  L U ­
D Z I DO BREJ W O L I I  W S Z Y S T K IE  O R G A N IZA C JE  D Ą ŻĄ C E  

D O  U T R W A L E N IA  P O K O JU “ .

A pe l ten uchw a lony został na sesji 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  w  B e rlin ie  w  
dn iu  26 lutego 1951 r. Jako p ie rw s i pod­
p isa li apel członkow ie Ś w ia tow e j Rady 
Pokoju, z je j przewodniczącym , p ro f. Jo- 
l io t-C u rie , na czele.



Zadania gospodarcze na 1951 rok*)

Jak w iadomo, p lan  ro ku  1950, p ie rw szy ro k  w ie lk iego  planu, 
rozw o ju  gospodarczego i  budow y podstaw  socja lizm u w  naszym 
k ra ju  został zrea lizow any z pe łnym  powodzeniem  i  poważną nad­
wyżką. P lan p ro d u k c ji p rzem ysłu  socjalistycznego został w yko n a n y  
w  107,4 proc., a w artość p ro d u k c ji p rzem ysłow e j w zrosła  o 30,3- 
w  po rów nan iu  z rok iem  1949.

P rodukc ja  ro lna  w  po rów nan iu  z rok iem  1949 wzrosła rów n ież  
poważnie, gdyż w zrost w  cenach bieżących w ynos ił około 13 p roc . 
p rzy  czym p rodukc ja  roś linna  wzrosła  o ok. 6 proc., p rodukc ja  
zaś zwierzęca, na odcinku k tó re j w  ciągu poprzedn ich la t b y ł od­
czuwany niedobór, w zrosła  jeszcze s iln ie j, gdyż o ok. 24 proc.

P lan przewozów tow arow ych  w szys tk im i środkam i tra n sp o rtu  
(ko le jow y, w odny, samochodowy, lo tn iczy ) został rów nież w yko n a ­
n y  z nadwyżką, a m ianow ic ie  w  107 proc., osiągając w  r. 1950 
w zrost o ok. 20 proc. w  po rów nan iu  z rok iem  1949.

W  roku  1950 m ia ł m ie jsce znaczny w zrost ob ro tów  handlow ych, 
a m ianow ic ie  całość obro tów  hand lu  detalicznego (państwowego, 
spółdzielczego i p ryw atnego) wzrosła w  cenach porów nyw alnych : 
o 14,5 proc. w  po rów nan iu  z rok iem  1949.

Jednocześnie, w  r. 1950 nastąp ił dalszy rozw ój urządzeń k u ltu ­
ra ln ych  i socja lnych. L iczba uczniów  w  szkołach podstaw ow ych 
s iedm ioklasow ych w zrosła  o ok. 10 proc. w  po rów nan iu  z rokiem .

HILARY MINC

!) Referat wygłoszony na V I P lenum K C  PZPR.
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1949, liczba abso lw entów  szkół ogólnokształcących w zrosła  o 38 
p ro c ., a szkół zaw odow ych o 20 proc. w  po rów nan iu  z r. 1949. L ic z ­
ba s tuden tów  p rzekroczy ła  ponad d w u k ro tn ie  poziom  p rzedw o jen­
ny. W  r. 1950 w  pow ażnym  s topn iu  został zm nie jszony ana lfa ­
betyzm .

W  w y n ik u  znacznego w zrostu  ilośc i p lacówek ochrony zdrow ia  
i  ro z w o ju  leczn ic tw a  pracowniczego nastąp iła  popraw a stanu zdro­
w otności. W  ro ku  1950 m ia ł m ie jsce szereg poważnych osiągnięć 
w  dziedzin ie  upowszechnienia k u ltu ry . Tak np. g loba lny  nakład 
roczny  książek i  broszur w zrósł o 59 proc. w  porów nan iu  z r. 1949, 
g lo b a ln y  nak ład  dz ienny dz ienn ikó w  w zrós ł w  po rów nan iu  z r. 1949
0 19 proc.

R ok 1950 p rzyn iós ł rów nież poprawę w a runków  kom una lnych
1 is to tn y  w zrost funduszu m ieszkaniowego. Poważnie został prze­
kroczony  p la n  oddania do u ż y tk u  izb  m ieszka lnych  w  ram ach go­
sp o d a rk i socja listycznej. Oddano do u ż y tku  81,6 tysiąca izb, zam iast 
p lanow anych  63,5 tys,

W  roku  1950 m ia ł m ie jsce szybk i w zrost liczb y  za trudn ionych  
w  gospodarce narodow ej. L iczba p racow n ików  za trudn ionych  
ogółem  w  a d m in is tra c ji państw ow ej i  w  całości socjalistycznego 
sektora gospodarki osiągnęła 4,7 m il. osób, t j.  wzrosła o ponad 
17 proc. w  po rów nan iu  z rok iem  1949.

Jednocześnie przecię tna płaca rea lna p racow n ików  na jem nych 
podniosła  się w  r. 1950 o około 6 proc. p rzy  rów no leg łym  poważnym  
w zroście  nak ładów  państwa na akcję wczasów pracowniczych, na 
leczn ic tw o  pracownicze oraz na rozbudowę urządzeń k u ltu ra ln y c h  
i  socjalnych.

Ogólne w y n ik i osiągnięte przez nas w  rezu ltac ie  dotychcza­
sowego rozw o ju  oraz w  w y n ik u  pom yślnego w ykonan ia  p lanu  na 
ro k  1950 —- p ie rw szy  ro k  P lanu Sześcioletniego, można by ło b y  
okreś lić  w  następu jący sposób:

1. Zosta ł z rob iony  dalszy pow ażny k ro k  na drodze do uprze­
m ys ło w ie n ia  k ra ju . W yraża to n a jle p ie j i  na jjaśn ie j następujący 
w skaźn ik : p rodukc ja  przem ysłu  w ie lk iego  i  średniego przeliczona 
na  jednego m ieszkańca w yn ios ła  w  ro ku  1950 około 315 proc. 
w  stosunku do p ro d u k c ji p rzem ysłu  w ie lk iego  i  średniego na je d ­
nego m ieszkańca w  roku  1938. Znaczy to, że s ta liśm y się k ra jem  
ponad trz y k ro tn ie  bardzie j up rzem ysłow ionym , n iż b y liśm y  w  okre­
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sie przedw o jennym . Zm iany, k tó re  zaszły na odcinku  uprzem ysło ­
w ien ia  P o lsk i na jle p ie j w idać p rzy  przeprow adzeniu po rów nan ia  
z k ra ja m i kap ita lis tyczn ym i. P rzeprow adźm y ta k ie  po rów nan ie  
w  stosunku do dwóch g łów nych  k ra jó w  ka p ita lis tycznych  E u ropy 
zachodniej, a m ianow ic ie  w  stosunku do F ra n c ji i  W łoch. W  1933 
roku  stosunek pom iędzy w artością  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej na je d ­
nego m ieszkańca w  Polsce z jedne j s trony  a we F ra n c ji i  W łoszech 
z d rug ie j s trony  p rzedstaw ia ł się następująco: je że li p rzy jąć  p ro ­
dukcję  p rzem ys łu  w ie lk ie g o  i  średniego w  Polsce na jednego m iesz­
kańca w  1938 r. za 1, to we F ra n c ji w ynos iła  ona odpow iedn io  4,8 
a we Włoszech 2,4. Znaczy to, że ogólnie biorąc, w  r. 1938 F ranc ja  
by ła  b lisko  p ięc iokro tn ie , a W łochy p raw ie  dw u i  p ó łk ro tn ie  b a r­
dziej uprzem ysłow ione n iż  Polska.

Jakże się ten stosunek przedstaw ia w  r. 1950?
Jeśli p rzy ją ć  p rodukc ję  p rzem ysłu  w ie lk iego  i  średniego na je d ­

nego m ieszkańca w  r. 1950 w  Polsce za 1, to we F ra n c ji w yn ies ie  
ona odpow iednio 1,8, a we W łoszech 0,8. Oznacza to  zupełne odw ró­
cenie stosunków w  zakresie uprzem ysłow ien ia  k ra ju  pom iędzy Po l­
ską a dwom a podstaw ow ym i k ra ja m i ka p ita lis tyczn ym i zachodniej 
Europy. Przed w o jną  b y liśm y  pięć razy m n ie j up rzem ys łow ien i n iż  
F rancja , obecnie F ranc ja  przewyższa nas pod względem  up rzem y­
słow ien ia  już  w  znacznie m n ie jszym  stopn iu  i  n ie  ulega w ą tp liw ośc i, 
że w  na jb liższych  la tach różnica ta zostanie w yrów nana . P rzed 
w o jną  W łochy b y ły  b lisko dw u i  p ó łk ro tn ie  bardz ie j uprzem ysło ­
w ione niż m y, a obecnie ich  poziom  p ro d u k c ji p rzem ysłu  w ie lk iego  
i  średniego na jednego m ieszkańca jest o 20 proc. n iższy n iż w  Polsce. 
T ak ie  w y n ik i osiągnęliśm y dz ięk i tem u, że w eszliśm y na drogę so­
c ja lizm u, po k tó re j, w raz ze w szys tk im i k ra ja m i dem okrac ji ludo ­
w e j, k roczym y zwycięsko pod przewodem  i  p rzy  pomocy Z w ią zku  
Radzieckiego, podczas gdy k ra je  kap ita lis tyczne j E u ropy zdane są 
na m arazm  i  upadek uw ik łanego  w  n ie rozw iąza lnych  sprzecznoś­
ciach schyłkow ego kapita lizm u,, m arazm  i  upadek, pog łęb iany coraz 
bardzie j przez bezwstydne i ciężkie ja rzm o grabieżczego im p e ria ­
lizm u  am erykańskiego.

2. W  roku  1950 p rodukc ja  ro lna  przeliczona na jednego m iesz­
kańca osiągnęła około 133 proc. w  stosunku do okresu p rzedw o jen­
nego. Jak w idać, jes t to poziom  znacznie niższy, n iż  osiągnię ty 
W rozw o ju  p ro d u kc ji p rzem ysłow ej, co jes t zrozum iałe, b iorąc pod
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uwagę in d y w id u a ln y  charak te r naszej gospodarki ro lne j. Jednakże 
i  ten  rozw ó j ro ln ic tw a  b y łb y  n ieosiągalny w  ja k im k o lw ie k  k ra ju  
kap ita lis tycznym , a sta ł się m o ż liw y  je dyn ie  dz ięk i pow stan iu  pań ­
stwa ludowego i  jego po lityce  ograniczania elem entów  ka p ita lis tycz ­
nych  w s i i  s ta łe j pom ocy d la  m a ło - i  ś redn io ro lnych  gospodarstw. 
Poważną ro lę  w  uzyskan iu  szybkiego tem pa w zrostu  p ro d u k c ji ro l­
ne j odg ryw a  rów n ież  is tn ie n ie  bazy socja lis tyczne j w  ro ln ic tw ie  
w  postaci państw ow ych gospodarstw ro ln ych  oraz coraz szybszy 
rozw ó j spółdzielczości p rodukcy jne j.

Jest rzeczą jasną, że w  m ia rę  coraz większego rozw o ju  ele­
m entów  socja lis tycznych w  ro ln ic tw ie , przyśpieszony będzie i  ro z ­
w ó j p ro d u k c ji ro ln icze j.

3. W  rezu ltac ie  rozw o ju  przem ysłu, ro ln ic tw a , kom un ikac ji, 
łączności, budow n ic tw a  i  in n ych  gałęzi p ro d u k c ji m a te ria lne j, ogólny 
dochód na rodow y w  po rów nan iu  z rok iem  1949 w zrós ł o ok. 21 proc. 
i  osiągnął około 210 proc. w  p rze liczen iu  na jednego mieszkańca 
w  stosunku do okresu przedwojennego. W  ten sposób dochód naro ­
dowy, k tó ry  jes t ogó lnym  m ie rn ik ie m  s iły  gospodarczej k ra ju , w zrósł 
w  p rze liczen iu  na jednego m ieszkańca z górą d w u k ro tn ie  w  stosunku 
do okresu przedwojennego.

4. Rozwój gospodarczy k ra ju  odbyw a ł się w  drodze systema­
tycznego ograniczania i  w yp ie ra n ia  e lem entów  ka p ita lis tycznych  
i  coraz szybszego w zrostu  fo rm  socja lis tycznych we w szystk ich  
dziedzinach naszej gospodarki.

I lu s tru ją  to na jlep ie j następujące dane. U dz ia ł gospodarki so­
c ja lis tyczne j w  ogólnej w artośc i p ro d u k c ji p rzem ysłu  i  rzem iosła 
w yn o s ił w  r. 1946 —  79 proc., w  1949 —  około 89 proc., a w  1950 —  
około 94 proc.

U dz ia ł gospodarki socja listycznej w  ogólnych obrotach hand lo­
w ych  na szczeblu deta lu w yn o s ił w  r. 1946 —  22 proc., w  1949 
55 proc., w  1950 —  około 80 proc.

W  rezu ltac ie  rozw o ju  państw ow ych gospodarstw ro ln ych  i  szyb­
kiego narastan ia  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  wzrasta udz ia ł gospo­
d a rk i socja lis tyczne j w  ro ln ic tw ie . O brazują to  następujące dane: 
udz ia ł gospodarki socja listycznej (państwowe gospodarstwa ro lne  
i  spó łdzie ln ie  p rodukcy jne ) w yn ió s ł w  stosunku do uży tkó w  ro lnych  
całego ro ln ic tw a  w  r. 1948 —  8,1 proc., w  1949 —  8,4 p ro c , 
a w  1950 r. w g stanu na połowę ro ku  —  10,5 proc.
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D zięk i ro zw o jo w i fo rm  socja lis tycznych we w szystk ich  dziedzi­
nach gospodarki narodow ej, w zrasta system atycznie i  szybko udz ia ł 
gospodarki socja listycznej w  tw o rzen iu  całości dochodu narodo­
wego. W idać to z następu jących danych: ud z ia ł gospodarki socja­
lis tyczne j w  tw o rzen iu  dochodu narodowego w yn o s ił w  1946 r. —  
45,5 proc., w  1949 r. —  64 proc., zaś w  1950 r. —  około 70 proc.

W  ten  sposób gospodarka socja listyczna stała się decydującym  
elem entem  w  tw o rzen iu  dochodu narodowego.

5. W  roku  1950, ta k  ja k  i  w  la tach poprzednich, ogó lny rozw ój 
gospodarczy k ra ju  na drodze ku  soc ja lizm ow i u m o ż liw ia ł podn ie­
sienie stanu m ateria lnego ludności i  w szechstronny rozw ój i  roz­
budowę ośw iaty, k u ltu ry , ochrony zdrow ia, ubezpieczeń i  pomocy 
społecznej.

D z ięk i w zros tow i przecię tne j p łacy  rea lne j p racow n ików  na­
jem nych  o 6 proc. w  r. 1950, płaca realna robo tn ików  osiągnęła po­
ziom  w yższy od przedwojennego o około 35 proc.

Jednocześnie przeprowadzona w  końcu roku  pom yśln ie  re fo rm a 
w a lu tow a  i  dokonana w  dn iu  1 stycznia 1951 r. obniżka cen a r ty k u ­
łó w  konsum cy jnych  i  in w e s tycy jn ych  s tanow i p u n k t w y jśc ia  dla 
p o l i ty k i s ta b iliza c ji i  stopniowego obniżania cen, ja ko  ważnego 
czynn ika  w zrostu  p łacy  rea lne j.

W y n ik i w ykonan ia  p lanu  1950 r. w skazu ją  na pe łną realność 
P lanu  6-le tn iego i  na m ożliw ość poważnego jego przekroczenia 
i  szybszego w ykonania .

W y n ik i te w  p e łn i i  ca łkow ic ie  p rzekreś la ją  b łędną i  szkod liw ą 
„ te o ry jk ę “  o tym , ja ko b y  rozw ó j p ro d u k c ji p rzem ysłow e j w  okre­
sie P lanu  6-le tn iego  m us ia ł być znacznie w o ln ie js zy  n iż  w  okresie 
P lanu  3-letn iego. Jak w iadom o, „ te o ry jk a “  ta g łosiła, że szybkie  
tem po ro zw o ju  m oż liw e  jes t ty lk o  w  okresie odbudowy, natom iast 
w  okresie, k ie d y  podstawowe zadania odbudow y zosta ły dokonane, 
tem po rozw o ju  m usi stale i  szybko spadać. „T e o ry jk a “  ta nie 
uw zg lędn ia ła  an i rezerw  tkw ią cych  w  naszej gospodarce, a n i po­
stępów w  w yko rzys ta n iu  is tn ie jących  m aszyn i  urządzeń, a n i w y ­
n ikó w  w prow adzan ia  now ej techn ik i, an i w zros tu  zasięgu i  po­
z iom u w spółzaw odnictw a pracy, an i e fektów  postępu o rgan izacy j­
nego w  k ie ro w a n iu  naszą gospodarką. N ic  w ięc dziwnego, że życie 
bezlitośn ie  rozb iło  te błędne i  szkodliwe, a obce naszej p a r tii,  po­
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g lą d y  już  w  p ie rw szym  ro ku  w ykonan ia  P lanu  6-letn'iego. W idać 
to  na jle p ie j z porów nan ia  tem pa rozw o ju  w  r. 1950 z rok iem  1949. 
Rok 1949 w  stosunku do roku  1948 dał p rzy ros t w artośc i p ro d u kc ji 
p rzem ysłu  socja listycznego w  wysokości 25,5 proc. Ten p rzy ros t 
roczny w artośc i p ro d u k c ji p rzem ysłu  socjalistycznego w yn ió s ł 
w  r. 1949 około 3,5 m ilia rd a  z ł w  cenach n iezm iennych. Tym cza­
sem, ja k  w iadom o, wartość p ro d u k c ji p rzem ysłow ej wzrosła 
w  r. 1950 o 30,8 proc. w  stosunku do r. 1949, a p rzy ros t roczny 
w artośc i p ro d u k c ji p rzem ysłu  socjalistycznego w yn ió s ł w  1950 r. 
w  cenach n iezm iennych  około 5,4 m ilia rd a  zł.

Jak w y n ik a  n iezb ic ie  z tych  liczb, tem po rozw o ju  w  p ie rw ­
szym roku  P lanu  6-le tn iego  by ło  pow ażnie wyższe, n iż  w  ostat­
n im  ro ku  P lanu  3-le tn iego. U ja w n iło  to w  całej p e łn i bankruc tw o  
„ te o ry jk i“  o m a le jącym  tem pie  rozw o ju , p o tw ie rd z iła  się raz jeszcze 
w  całej p e łn i konieczność ostatecznego zerw ania  z m etodam i tzw . 
„ostrożnego“  p lanow ania . Jeszcze raz uzyska liśm y po tw ie rdze­
n ie  n iew ą tp liw ego  fak tu , że ty lk o  p rz y  naprężonych zadaniach, 
nap ię tych  i  m o b ilizu ją cych  p lanach m oż liw e  je s t osiąganie po­
trzebnych  naszej gospodarce na je j drodze k u  socja lizm ow i w y ­
n ik ó w  i  tem pa rozw oju .

Rzecz jasna, że doświadczenia roku  1950 m u s ia ły  być i  zosta­
ły  uw zg lędn ione p rzy  usta lan iu  zadań p lanow ych  na ro k  1951. Jest 
to  zrozum iałe, gdyż:

1. dz ięk i przekroczen iu  p lanu  w  r. 1950 w ychodz im y z inne j, 
wyższej podstaw y w  stosunku do p rze w id yw a ń  P lanu  6-letniego.

2. rok  1950 udow od n ił m ożliwość szybszego, n iż p rze w id yw a ­
no, tem pa rozw oju .

❖* *

W ychodząc z doświadczeń 1950 r., p lan  na ro k  1951 p rze w i­
du je  dość znaczne pow iększenie zadań w  stosunku do p rze w id y ­
w ań P lanu  6-letniegO' d la  roku  1951.

Jak ju ż  pow iedzie liśm y, wzrosła  podstawa w y jśc iow a  i  zało­
żone zostało szybsze tempo rozw oju .

T ak  w ięc n iezależn ie od w zros tu  podstaw y w y jśc io w e j u zy ­
skanej w  r. 1950, p lan  na rok  1951 zakłada dla p rzem ysłu  soc ja li­
stycznego w zrost p ro d u k c ji o 23,4 proc., zamiast, ja k  to  p rze w id y ­
w a ł szczegółowy P lan  6 - le tn i —  o 20,7 proc. W  rezu ltac ie , w ed ług 
p lanu  na ro k  1951, p rodukc ja  p rzem ys łu  socjalistycznego ma w y ­
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nieść w  m ilionach  z ło tych  w g  cen n iezm iennych 27.982 zam iast prze­
w id yw a n ych  przez P lan 6 -le tn i d la  roku  1951 —  24.978. Osiąga­
m y  w ięc w  stosunku do p rzew idyw ań  P lanu  6-le tn iego w  w a rto ­
ści p ro d u k c ji p rzem ysłu  socjalistycznego w  r. 1951 nadwyżkę 
w  wysokości ponad 3 m ilia rd y  z ł w  cenach niezm iennych, czy li 
w  wysokości 12,0 proc.

Analog iczn ie , w artość p ro d u k c ji ro ln ic tw a  ogółem w yn ies ie  
w ed ług  zadań p lanu  na ro k  1951 —  11 m ilia rd ó w  807 m ilio n ó w  
z ło tych  w  cenach n iezm iennych w  stosunku do 11 m ilia rd ó w  412 
m ilio n ó w  w edług p rzew idyw ań  P lanu  6-le tn iego. W artość p ro d u k ­
c j i  państw ow ych gospodarstw ro ln ych  w  jeszcze w iększym  stopn iu  
przewyższy, w ed ług p lanu  1951 r., p rze w id yw a n ia  P lanu  6 -le t­
niego.

Co to oznacza praktyczn ie?
Oznacza to, że w  w y n ik u  w ykonan ia  Narodowego P lanu Go­

spodarczego na r. 1950 z nadw yżką oraz podniesienia zadań p lanu  
na ro k  1951 w  stosunku do zadań na ro k  1951 usta lonych P lanem  
6 -le tn im , uzysku jem y przyspieszenie re a liza c ji P lanu  6 -le tn iego  
jako  całości w  przem yśle socja lis tycznym  p raw ie  o dwa miesiące. 
Rzecz jasna, że o ile  p lan  1951 r. zostanie w ykonany  z nadwyżką, 
w  co n ie  na leży w ątp ić , to przyspieszenie to będzie jeszcze znacz­
niejsze.

P rzystąp ię  teraz do om ów ienia n iek tó rych , na jw ażn ie jszych 
zadań w  zakresie w zrostu  p ro d u k c ji w  ro ku  1951. Chcę tu  m ó­
w ić  ty lk o  o sprawach na jba rdz ie j w ęz łow ych i  w ym agających n a j­
w iększej uw ag i i  na jw iększe j czujności p a rtii.

Zacznę od sp raw y p rzem ysłu  węglowego, podstawowego su­
rowcowego p rzem ysłu  Polski.

Całemu k ra jo w i znana jes t bohaterska, o fia rna  i tru d n a  p ra ­
ca naszych górn ików . Praca ta  została należycie oceniona przez 
rząd P o lsk i Ludow e j poprzez p rzyznan ie  K a r ty  G órniczej z je j 
szerokim  zakresem up raw n ień  i  p rz y w ile jó w  d la  górn ików . D zię­
k i p racy  g ó rn ików  p lan przem ysłu  węglowego na ro k  1950 został 
w ykonany  z poważną nadwyżką, m im o znacznych trudności, k tó re  
w ysunę ły  się w  toku  w ykonan ia  p lanu. Zosta ł też, rów nież m im o  
poważnych trudności, w ykonany  w  zasadzie p lan przem ysłu  wę­
glowego i  w  styczn iu  1951 roku.
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Trzeba jednak  stw ie rdz ić , że m im o w ykonan ia  p lanu  p rzem y­
słu węglowego i  m im o osiągnięcia poważnych nadwyżek, nie m a­
m y  jeszcze dość węgla na p łyn n e  i  odbywające się bez przeszkód 
zaspokajanie wciąż i  stale rosnących potrzeb gospodarki narodowej.

Skąd w y n ik a ją  te  braki?

Jak w iadomo,' p rodukc ja  węgla kam iennego wzrosła  w  r. 1950 
o 5 proc. w  stosunku do r. 1949. Całość zaś p ro d u k c ji p rzem ysłow ej 
w  stosunku do r. 1949'w zros ła  o 30,8 proc. Jak w iadomo, p lan  p ro ­
d u k c ji węgla kam iennego został p rzekroczony w  r. 1950 o 2 proc., 
całość zaś p ro d u k c ji p rzem ysłu  socjalistycznego o 7,4 proc.

W yn ika  z tego, że przem ysł jako  całość rośnie szybciej i  to 
znacznie szybciej, n iż  p rodukc ja  węgla kam iennego. Jednocześnie 
szybciej n iż  p rodukc ja  węgla kam iennego rosną przew ozy na ko­
le jach. Rosną jednocześnie po trzeby ry n k u  w ewnętrznego na wę­
g ie l opałowy. Rosną, n ie  bacząc na to, że w  te j dziedzin ie  nastą­
p ił zasadniczy, ra d yka ln y  w zrost konsum cji na głowę ludności 
w  stosunku do okresu przedwojennego. Jeże li bow iem  w  r. 1933 
na jednego m ieszkańca przypada ło  węgla opałowego około 150 kg, 
to w  r. 1950 konsum cja węgla opałowego na jednego mieszkańca 
w ynos iła  już  499,5 k g  to  znaczy n iem a l 3,5 raza w ięce j n iż  w  okre ­
sie p rzedw o jennym . N iem n ie j jednak  po trzeby ry n k u  w e w n ę trz ­
nego rosną i  to jes t zrozum ia łe , gdyż idz ie  to rów no leg le  ze w z ro ­
stem stanu za trudn ien ia , ze w zrostem  dob roby tu  m ateria lnego, 
z narastan iem  liczb y  now ych izb, k tó re  w ym aga ją  dodatkowego 
opału. Jednocześnie n iezm ien ione pozostaje zapotrzebowanie wę­
gla na eksport, gdyż w ęg ie l je s t podstaw ow ym  elem entem  nasze­
go eksportu, podstaw ow ym  ins tru m e n te m  w  naszym hand lu  za­
gran icznym , ins trum en tem , k tó ry  pozwala nam  zdobywać po trzeb­
ne ilośc i surowców, a r ty k u łó w  przem ysłow ych  i  m aszyn z za­
gran icy.

Rzecz jasna, że w  te j sy tu a c ji zagadnienie zw iększenia p ro ­
d u k c ji węgla, osiągnięcia i  poważnego przekroczenia p lanu  będzie 
m usia ło  stać się jednym  z cen tra lnych  p unk tów  naszej pracy w  ro ­
k u  1951.

Trzeba będzie w  ty m  celu działać po różnych lin ia c h  i  różnym i 
środkam i: przyspieszać inw estyc je , zwiększać dop ływ  maszyn gór­
n iczych, lep ie j w yko rzys tyw ać  te maszyny, lep ie j organizować p ra -
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•cę, lep ie j w yko rzys tyw ać  czas roboczy, ulepszać organizację p ra ­
cy  w  gó rn ic tw ie , podnosić w ydajność i  zwiększać w ys iłe k  w szyst­
k ic h  p racow n ików  gó rn ic tw a  węglowego od gó ry  do dołu.

P lan  6 -le tn i, ja ko  jedno z podstaw ow ych zadań, p os taw ił roz­
w ó j w łasnej bazy surowcowej dla hu tn ic tw a , żelaza i  m e ta li ko­
lo ro w ych . Stosownie do tych  zadań P lanu  6-letniego, w ie lk ie  zada­
n ia  zosta ły nałożone na kopa ln ic tw o  ru d  w  1951 r. Poza poważ­
n y m  rozw o jem  rozw in ię tego ju ż  u nas kopa ln ic tw a  rud  cynkow o- 
o łow ianych . poza postępu jącym  rozw ojem  kopa ln ic tw a  ru d  żelaz­
nych, k tó re  w  P lan ie  6 -le tn im  m a wzrosnąć trz y k ro tn ie , w  r. 1951 
po  raz p ie rw szy w  ska li przem ysłow ej m a u nas rozw inąć się ko ­
pa ln ic tw o  ru d  m iedzianych. Osiągnięcie p lanow anej p ro d u kc ji, ja ­
ko podstaw y do przyszłego rozw o ju  kopa ln ic tw a  i  p rze tw órstw a  
ru d  m iedzianych, mającego w  znacznym  stopn iu  uniezależnić P o l­
skę od p rzyw ozu  tego ważnego surowca z zagranicy, pow inno być 
trak tow ane  jako  jedno z podstaw ow ych zadań państwowych.

M iedź, ten  n o w y  po lsk i surow iec, ten  ben iam inek po lsk ie j go­
spodark i narodowej, pow inna być otoczona na jczu jn ie jszą opieką 

i  na jw iększą pomocą. Tymczasem styczeń 1951 r. p rzyn iós ł poważ­
ne  n iew ype łn ie n ie  p lanu  w ydobyc ia  rud  m iedzianych. P rzyczyna 
leży  w  b raku  na leżyte j op iek i i  pom ocy d la  te j now ej, ważnej ga­
łęz i naszego przem ysłu. T e j pom ocy trzeba ja k  na jszybcie j i  w  ja k  
na jpe łn ie jsze j m ierze udz ie lić  tak, by  szybko i  p lanowo ro zw ija ­
ł y  się inw es tyc je  w  zakresie kopa ln ic tw a  i  p rze tw órs tw a  m iedzi, 
a  p lan  w ydobyc ia  ru d  m iedzianych i  o trzym an ia  m iedz i b y ł w y ­
ko n yw a n y  n ie  ty lk o  w  pe łn i, ale i  z nadwyżką.

Pom im o tego, że podstawowe inw estyc je  hutn icze zaczynają 
wchodzić do p ro d u k c ji dopiero w  r. 1953, p lan  1951 r. nakłada na 
h u tn ic tw o  żelaza w ie lk ie  zadanie, a m ianow ic ie : podniesienia p ro ­
d u k c ji su ró w k i o 9 proc., s ta li surow ej o 13 proc., w y ro b ó w  w a l­
cowanych o 15 proc. Zadania te są poważne i  muszą być już  od 
początku roku  w  p e łn i i  ry tm iczn ie  w ykonyw ane . W  1951 ro ku  n ie  
może się pow tó rzyć fa k t, k tó ry  s tanow i pew ną p lam ę dla h u tn i­
ctwa, a m ianow ic ie  —  niepełne w ykonan ie  p lanu  su ró w k i w  roku  
ub ieg łym .

W  zakresie przem ysłu  maszynowego, k tó ry  jes t trzonem  roz­
w o ju  przem ysłu  ja ko  całości, zadania na r. 1951 są specja ln ie  p o ­
ważne.
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W ysta rczy  wspomnieć, że p rodukc ja  obrab ia rek do m e ta li m a 
wzrosnąć o 61 proc., p rodukc ja  maszyn i  urządzeń dla budow n ic­
tw a  o 62 proc., p rodukc ja  łożysk tocznych o 125 proc., p rodukc ja  
s ta tków  m orsk ich  o 163 proc., p rodukc ja  samochodów ciężarowych 
o 231 proc., p rodukc ja  c iągn ików  o 37 proc. R ów nie poważne i  od­
pow iedzia lne zadania stają przed przem ysłem  e lektro techn icznym . 
Zadania stojące przed przem ysłem  m aszynow ym  i  e lektro techn icz­
n ym  są n ie w ą tp liw ie  trudne  i  odpow iedzialne. Są one tym  bar­
dzie j trudne  i  odpow iedzialne, że przem ysł m aszynowy i e lek tro ­
techn iczny u rucham ia  w  ty m  roku  w ie le  now ych, skom p likow a­
nych, n ie  p rodukow anych  dotychczas asortym entów , a w  w ie lu  
asortym entach , ja k  np.: sam ochody ciężarowe, n iek tó re  ty p y  s ta t­
ków , łożyska toczne, przechodzi od p ro d u k c ji próbne j w zg lędn ie  
m a łose ry jne j do p ro d u k c ji ś redn io - w zg lędn ie  w ie lko se ry jn e j. 
W  ten sposób d la  w ie lu  w ażnych asortym entów  przem ysłu  m a­
szynowego i  e lektrotechnicznego ro k  1951 jest w łaśc iw ie  rok iem  
u ruchom ien ia  p ro d u k c ji na w ie lką  skalę. T ym  większego znacze­
n ia  nabiera pełne i sprawne w ykonan ie  zadań p lanu  1951 r. w  za­
kresie  p ro d u k c ji p rzem ysłu  maszynowego i  e lektrotechnicznego 
Jest to koniecznym  w a ru n k ie m  n ie  ty lk o  powodzenia p lanu  roku  
1951 ale i  całości P lanu  6-letn iego.

N ow outw orzone M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Chemicznego będzie 
m ia ło  przed sobą w  r. 1951 rów n ież bardzo poważne zadania. Oto 
parę danych ilu s tru ją cych  te zadania: w zrost p ro d u k c ji kwasu s iar­
kowego o 38 proc., sody ka lcynow ane j o 20 proc., kaustycznej 
o 10 proc., nawozów azotowych o 12 proc., nawozów fosforo­
w ych  o 39 proc., tw o rz y w  sztucznych o 196 proc. M ie jm y  nadzie­
ję, że M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Chemicznego te zadania w y k o ­
na i  n ie  pozw o li w ięcej na pow tórzen ie  się tego rodza ju  wysoce 
niedopuszczalnych i  szkod liw ych  fak tów , ja k  w ykonan ie  p ro d u k c ji 
kw asu siarkowego w  r. 1950 ty lk o  w  85 proc., a p ro d u kc ji sody 
ka lcynow ane j ty lk o  w  92 proc.

W ie lk ie  zadania sto ją  rów nież w  p lan ie  1951 roku  przed M i­
n is te rs tw em  P rzem ysłu  Lekkiego i  M in is te rs tw em  Przem ysłu  Rolne­
go i  Spożywczego. M am y osiągnąć pow ażny w zrost p ro d u k c ji tka n in  
baw e łn ianych  (8 proc.), w e łn ianych  (7 proc.), p ro d u kc ji obuw ia  skó­
rzanego (43 proc.), dalszy szybk i rozw ój i  w zros t nowego p roduktu , 
ja k im  jest steelon (plus 168 proc.), w ie lk ie  zw iększenie p ro d u k c ji
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w yro b ó w  dzianych, pow ażny w zrost w  zakresie w szystk ich  p ra ­
w ie  a r ty k u łó w  przem ysłu  spożywczego itd .

Zadania stojące przed M in is te rs tw em  P rzem ysłu  Lekkiego i  M i­
n is te rs tw em  P rzem ysłu  Rolnego i  Spożywczego sprowadzają się n ie  
ty lk o  do osiągnięcia w zrostów  ilościowych, ale także do uzyskania 
poważnych zm ian na lepsze w  dziedzinie jakości, w  dziedzinie 
urozm aicenia asortym entów  i  pełniejszego uw zględn ian ia  potrzeb 
ry n k u  w  dziedzin ie asortym entów  i  jakości.

Bardzo poważną ro lę  w  dziedzin ie  zaspokajania potrzeb r y n ­
kow ych  pow in ien  odegrać rozw ó j socjalistycznego przem ysłu  d rob­
nego, w  tej- liczb ie  spó łdz ie ln i pracy, którego w zrost p rzew idz iany 
jest w  wysokości 58,2 proc. P rzem ysł ten pow in ien  się rozw ijać  
zwłaszcza w  zakresie a rty k u łó w  konsum cyjnych  i  lo ka lnych  su­
row ców  i  m a te ria łó w  budow lanych —  m aksym aln ie  szybko i e la ­
stycznie, p roduku jąc  w  coraz w iększej ilośc i i w  coraz lepszej ja ­
kości w ie lk i aso rtym ent pozorn ie  drobnych, ale potrzebnych dla 
życia codziennego tow arów , k tó rych  b rak  dotąd jeszcze w ie lo k ro t­
n ie  daje się odczuwać.

P rze jdźm y teraz do zadań w  zakresie rozw o ju  ro ln ic tw a  
w  r. 1951. W artość p ro d u k c ji ro ln e j, p rz y  p rzecię tnych w arunkach 
k lim a tycznych , pow inna  w  cenach bieżących być o 10,2 proc. w ię k ­
sza n iż w  r. 1950, p rzy  czym p rzew idu je  się osiągnięcie w zrostu  
w artośc i p ro d u k c ji roś linne j o 10,4 proc., a w zrostu  p ro d u kc ji 
-zwierzęcej o około 10 proc. P rzew idu je  się dalszy w zrost p lonów . 
P rzew idu je  się dalsze zm iany w  s tru k tu rze  zasiewów i  zb io rów  
w  stronę powiększenia up ra w  i zb io rów  na jba rdz ie j cennych zie­
m iop łodów . T ak w ięc p rzy  wzroście zb io rów  trzech zbóż razem 
o 9,7 proc., p rze w id u je  się w zros t zb io rów  pszenicy o 23 proc. Jed­
nocześnie szybko rosną, w ed ług  p rzew idyw ań  p lanu, zb io ry  roś lin  
technicznych, a w ięc: bu raków  o 8,8 proc., ln u  - nasienia o 37,8 proc., 
ln u  -  s łom y o 40,7 proc., o le is tych  o 56,2 proc. itd . P rzew idyw any  
istan pog łow ia  żywego w yn ies ie  w  po łow ie  roku  1951, a w ięc na 
koniec tzw . roku  rolniczego, w  po rów nan iu  z rok iem  1950 dla b y ­
d ła  106,9 proc., d la  trzody  ch lew nej 113,1 proc., d la owiec zaś, na 
rozw ó j hodow li k tó rych  —  w  celu rozszerzenia w łasnej bazy w e ł­
n y  —  zostaje położony ja k  na jw iększy  nacisk —  117,1 procent.

P rzy  ogó lnym  wzroście ro ln ic tw a , w  znacznie szybszym tem ­
p ie  ro zw ija  się sektor soc ja lis tyczny tego dz ia łu  gospodarki naro­
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dow ej. W artość p ro d u k c ji państw ow ej gospodarstw ro ln ych  w zro ­
śnie w  cenach bieżących w  po rów nan iu  z rok iem  1950 o około 44 
proc.

D la  osiągnięcia tych  poważnych zadań, ro ln ic tw o  o trzym u je  
poważną pomoc od państwa ludowego w  nawozach sztucznych, 
m aszynach ro ln iczych , nasionach se lekcyjnych , środkach ochrony 
ro ś lin  itp .

W zrasta bardzo poważnie stan pa rku  traktorow ego , k tó ry  
w  ca łym  ro ln ic tw ie  w ed ług  przeciętnego stanu rocznego będzie 
w  tra k to ra ch  p rze liczen iow ych  o około 41 proc. w yższy od stanu 
z roku  1950. Szczególnie s iln ie  wzrasta liczba tra k to ró w  w  pań­
stw ow ych  ośrodkach m aszynowych. L iczba tra k to ró w  w  państwo­
w ych  ośrodkach m aszynowych, w  prze liczen iu  na tra k to ry  o m ocy 
15 K M , w zrośnie z około 5 tys ięcy do ponad 13 tys ięcy na koniec 
roku.

W  zw iązku z pow ażnym  wzrostem  p ro d u k c ji p rzem ysłu  i  ro l­
n ic tw a  rosną rów n ież i  zadania hand lu  wewnętrznego. C a łkow ita  
masa tow a rów  rynkow ych , k tó rą  w in ie n  doprowadzić do konsu­
m enta  nasz hande l w ew nę trzny  w  sposób spraw n ie jszy n iż  w  roku  
1950 p o w in n a  wzrosnąć w  r. 1951 w  po rów nan iu  do r. 1950 
o 14 proc.

Poważne zadania s taw ia  p la n  ro ku  1951 w  zakresie ośw iaty, 
szkolenia zawodowego, k u ltu ry  i  ochrony zdrow ia. Zadania te na 
ogół przew yższają zam ierzenia P lanu  6-le tn iego na ro k  1951.

Parę s łów  o inw estyc jach  i  budow n ic tw ie . Na inw estyc je  p la ­
nowe przeznacza się sumę o 30 proc. w iększą n iż  w  roku  1950, p rzy  
czym  na jw iększy  w zrost nak ładów  p rzew idz iany  jes t na in w e s ty ­
c je  w  zakresie przem ysłu  środków  w ytw órczośc i oraz przedsię­
b io rs tw  budow lano -  m ontażowych. W  zw iązku z ty m  rosnącym  za­
kresem  in w e s tyc ji, p rzew idz iany jes t pow ażny w zrost p ro d u kc ji 
państw ow ych przedsięb iorstw  budow lano-m ontażowych, a m ia­
now ic ie  w  cenach bieżących o około 44 proc. Jednocześnie, jeszcze 
szybsze tem po w zrostu  przew idziane  jest, je ś li chodzi o wartość 
p ro d u k c ji b iu r  p ro jek tów , k tó ra  wzrośnie o 60 proc.

W  zw iązku  z ty m  tru d n y m  i  naprężonym  planem , należ> 
zw róc ić  uwagę, że aczko lw iek  w  roku  1950 p lan  p ro d u k c ji pań­
s tw ow ych przedsięb io rstw  budow lano -  m ontażow ych został p ra ­
w ie  ca łkow ic ie  w ykonany  i  pom im o znacznych sukcesów osiągnię­
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tych  przez budow n ic tw o  w  ty m  okresie, jednocześnie m ia ło  m ie j­
sce n ie  w ykonan ie  p lanu  na n ie k tó rych  w ęzłow ych  odcinkach, ja k  
np. jeże li chodzi o budow n ic tw o  m ieszkaniowe na te ren ie  N ow ej 
H u ty , n ie k tó re  ważne in w e s tyc je  hu tn icze  itd .

Z w racam y na to uwagę, gdyż ro k  1951 n ie  p rzyn iós ł w  sw ym  
początku pop raw y  w  te j dziedzinie. N ie k tó rzy  towarzysze tłu m a ­
czą to z jaw isko  fak tem  p e rtu rb a c ji, w yn ika ją cych  z reo rgan izac ji 
budow n ic tw a  i  podzia łu  k ie ro w n ic tw a  te j gałęzi gospodarki na­
rodow ej na dwa resorty . W  zw iązku z ty m  należy stw ie rdz ić , że 
p a rtia  i  rząd pow z ię ły  decyzję o reo rgan iza c ji budow n ic tw a  n ie  po 
to, żeby osłabić dzia ła lność o rgan izac ji budow lanych, a po to, aby 
ją  wzm ocnić i  uspraw nić. N a leży to dok ładn ie  zrozum ieć, ja k  n a j­
prędzej zakończyć z przeciąganiem  się okresu reo rgan izac ji w  bu­
dow n ic tw ie , ja k  na jp rędze j wzmóc działalność w  te j dziedzinie, 
m ając na uwadze w ie lk ie  i  tru d n e  zadania, k tó re  nas czekają 
w  1951 r. i  absolutną niemożność tracen ia  czasu.

P lan  1951 r. p rze w id u je  dalsze ograniczanie i  w yp ie ra n ie  ele­
m en tów  kap ita lis tyczn ych  i  dalszy w zrost fo rm  soc ja lis tycznych  
w  naszej gospodarce. Tak w ięc, o ile  udz ia ł gospodarki soc ja li­
stycznej w  ogólnej w artośc i p ro d u k c ji p rzem ysłu  i  rzem iosła w y ­
nos ił w  roku  1950 około 94 proc., to w  1951 roku  m a on w yn ieś : 
około 96 proc. Rzecz jasna, że w zros t udz ia łu  gospodarki soc ja li­
stycznej odbywać się będzie kosztem e lem entów  p ryw a tn o  -  ka p i­
ta lis tycznych  w  przemyśle. U dz ia ł gospodarki socja listycznej 
w  ogó lnych obrotach hand low ych  na szczeblu deta lu, k tó ry  w  ro ­
ku  1950 w yn o s ił około 80 proc., w  ro ku  1951 w yn ieść ma około 
92 proc.

D z ięk i g łów n ie  s ilnem u w zros tow i ilośc i spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jn ych  w zrośnie udz ia ł gospodarki socja lis tyczne j w  pow ie rzchn i 
u ży tków  ro ln ych  całego ro ln ic tw a  z 10,5 proc. w  roku  1950 do 15,8 
proc. w  r. 1951. I  w reszcie  jako  ogó lny w skaźn ik podać należy, że 
udz ia ł gospodarki socja lis tyczne j w  tw o rzen iu  dochodu narodowe­
go wzrośnie z 70 proc. w  roku  1950 do 75 proc. w  roku  1951.

Tak ie  są g łów ne zadania p lanu  na ro k  1951. Oznaczają one 
dość poważne przekroczen ie  przew idzianego przez P lan  6 -le tn i 
tem pa rozw o ju  s ił w y tw órczych , stanu m ateria lnego i  k u ltu ra ln e ­
go ludności i  marszu ku  socja lizm ow i.
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To zw iększenie tem pa rozw o ju  cieszy nas w szystk ich  bardzo, 
ale zobow iązu je jednocześnie do skoncentrow ania  pe łne j uw ag i na 
prze łam anie  trudności, k tó re  n ie w ą tp liw ie  tow arzyszyć będą tem u 
przyspieszonemu m arszow i naprzód.

W  ro ku  1951 zostanie zrob iony dalszy pow ażny k ro k  naprzód 
w  zakresie w prow adzan ia  now ej techn ik i. W  ro ku  ty m  w  przem y­
śle zostanie oddany do u ży tku  szereg now ych  ob jek tów  in w e s ty ­
cy jn y c h  o łącznej w artośc i około 8,9 m ild  zł. W ejdą do u ż y tk u  no­
we piece koksownicze, nowa w ie lka  s ta low n ia  w  H ucie  „Często­
chowa“ , nowa e lek trow n ia  wodna w  D ychow ie  i  cieplna w  Ja­
w orzn ie, szereg turbozespołów, nowe fa b ry k i urządzeń przem ysło­
w ych, nowa w ie lka  cem entownia, szereg fa b ry k  chem icznych, ja k  
w y tw ó rn ie  feno lu  syntetycznego, półkoksu, fa b ryka  ce lu lozy w i­
skozowej, szereg now ych  tk a ln i i  p rzędza ln i baw e łny  itd .

Zostanie oddany do u ży tku  szereg now ych  współczesnych 
urządzeń przem ysłow ych, ja k  np. p ierw sza w  Polsce m u fla  p iono­
w a do d e s ty la c ji cynku , zostanie znacznie wzmożone zaopatrzenie 
g ó rn ic tw a  w  nowoczesne m aszyny i  sprzęt, n a p łyn ie  do p rzem y­
słu m aszynowego szereg now ych  współczesnych obrabiarek, w  te j 
liczb ie  poważna ilość c iężkich i  u n ika ln ych  itd .

W szystko to  razem w raz z w prow adzonym i już  do u ż y tku  
w  r. 1950 i  w  la tach  P lanu  T rzy le tn iego  współczesnym i kom ­
p le tn y m i ob iek tam i in w e s tycy jn ym i, urządzeniam i p rzem ys łow ym i 
i  m aszynam i —  znacznie rozszerza bazę now e j te c h n ik i w  naszym 
przem yśle.

W prow adzenie te j now ej te ch n ik i oraz lepsze w yko rzys tan ie  
is tn ie jących  urządzeń i  maszyn —  stanow i podstawę d la  znacznej 
p o p ra w y  podstaw ow ych w skaźn ików  techniczno -  ekonom icznych 
w  przem yśle, jako  w a ru n ku  w ykonan ia  p lanu  i  jednego z poważ­
nych  czynn ików  obn iżk i kosztów  w łasnych  i  uzyskan ia  założonej 
w  p lan ie  a kum u lac ji.

N ie w ą tp liw ie  —  już  w  roku  1950, w zo ru jąc  się na m etodach 
d doświadczeniach radzieckich, zrob iono znaczny k ro k  naprzód 
•w dziedzin ie opanowania now e j te ch n ik i i  lepszego w yko rzys tan ia  
is tn ie jących  urządzeń i  maszyn. W yraża się to w  fakc ie  zapocząt­
kow an ia  w  r. 1950 prze łom u w  dziedzin ie  m echan izac ji najcięż­
szych prac p rz y  u rab ian iu , ła d o w a n ys l^  ódstaw ian iu  węgla. W y ra -

2 (Finanse
j :  iniiM Bi'

-o ” '



18 H IL A R Y  M IN C

ża się to w  fakc ie  in te n s y fik a c ji procesów p ro d u kcy jn ych  w  p ie ­
cach m artenow skich, skróceniu czasu koksowania, uspraw n ien ia  
rem on tu  pieców, pewnej m echanizacji transpo rtu  wewnętrznego, 
je że li chodzi np. o hu tn ic tw o . W yraża się to  w  fakc ie  poważnych 
osiągnięć w  opracow aniu k o n s tru k c ji now ych obrab ia rek i maszyn, 
ja k  np. w ie lk ic h  karuze lów ek, now ych  maszyn górn iczych, ba- 
g rów  itd .

Zapoczątkowane zostało w prow adzen ie m e ta lizac ji na trysko ­
w e j, zw iększy ł się nieco udz ia ł zastosowania nowoczesnego o p rzy ­
rządowania w  p ro d u kc ji, rozpoczęło się w yp ie ran ie  n itow an ia  spa­
w aniem  n ie  ty lk o  w  konstrukc jach , ale i w  budow n ic tw ie  ko tłów , 
¡zapoczątkowane zostało rozpowszechnienie w  ska li przem ysłowe] 
e lek trokon ta k tow e j m etody ostrzenia narzędzi.

Dość is to tne osiągnięcia w  zakresie w prow adzen ia  now ej te ch ­
n ik i  posiada przem ysł chemiczny. W yraża się to w  doprowadzaniu 
do p ro d u kc ji szeregu now ych asortym entów , ja k  p e n ic y lin y  na ska­
lę  przem ysłową, azydku sodu, szelaku syntetycznego, ka ta liza to ­
ra  dla ko n w e rs ji m etanu itd . —  i w  zapoczątkowaniu usta lenia 
'n iek tó rych  metod p rodukcy jnych , ja k  np. osiągnięcie większego 
udz ia łu  m etody kon tak tow e j w  p ro d u kc ji kwasu siarkowego.

N ie w ą tp liw ie  są także sukcesy w  zakresie m echanizacji bu ­
dow nictw a, p rzy  robotach ziem nych, w  p rzygo tow an iu  zapraw, 
w  transporc ie  poziom ym  i p ionow ym .

Trzeba jednak stw ie rdz ić , że w szystk ie  te dodatn ie ob jaw y 
m a ją  jeszcze ograniczony cha rak te r i  zasięg i w  żadnym  razie nie 
stanow ią jeszcze poważnego p rzew ro tu  technicznego w  naszej go­
spodarce m im o, że coraz bardz ie j do jrzew a ją  dane i  podstaw y dla 
tak iego szerokiego p rzew ro tu .

Zagadnien ia techniczne n ie  sto ją jeszcze w  cen trum  uw ag i za­
rów no organ izac ji p a rty jn e j, ja k  i  a d m in is tra c ji gospodarczej. 
O b ja w y  ru ty n ia rs tw a  i  konserw atyzm u, uporczywego trzym an ia  
się starych m etod wciąż jeszcze m a ją  szerokie rozpowszechnie­

nie.
D latego w ie le  czasu i w ie le  w y s iłk u  trzeba na to, ażeby no­

w a  m yś l techniczna, nowa metoda i  uspraw n ien ie  zdoby ły  sobie 
p raw o obyw ate lstw a.
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M ożna b y  na to p rzy toczyć  w ie le  rażących i  ja sk raw ych  p rz y ­
k ładów : w eźm y jako  p ie rw szy p rzyk ła d  —  zagadnienie od lew n ic­
tw a . W iadomo, że od lew n ic tw o  jes t na jba rdz ie j zacofanym  ogni­
w em  naszego p rzem ysłu  maszynowego i  że poziom  oddzia łów  od­
lew n iczych  zn a jdu je  się w  rażącej d ysp ro p o rc ji w  stosunku do 
poziom u oddzia łów  m echanicznych i  m ontażowych. N iem n ie j jed ­
nak p la n  M in is te rs tw a  P rzem ysłu  C iężkiego w  zakresie od lew n i­
ctw a na 1951 r. n ie  p rze w id yw a ł żadnych naprawdę poważnych 
zm ian i  żadnej, naprawdę poważnej pop raw y w  te j dziedzinie. 
D op ie ro  pod naciskiem  zosta ły wprowadzone w  te j dziedzin ie  pew­
ne zm iany i  obecnie, na podstaw ie zarządzenia M in is tra  P rzem y­
słu C iężkiego —  p lan  techn iczny od lew n ic tw a  jes t p rze rab iany 
i  ko rygow any.

W eźmy, znów dla p rzyk ładu , tak ie  zagadnienie, ja k  sprawa 
u n if ik a c ji typ ó w  i  rozm ia rów  maszyn i  Drządzeń w  naszej gospo­
darce narodow ej.

Pom im o tego, że sprawa ta  jes t ju ż  ca łkow ic ie  jasna i  że na 
w ie lu  p rzyk ładach  w  oparciu  o doświadczenia i  w zo ry  radzieckie, 
•zostało wykazane, ja k  w ie le  może dać u n if ik a c ja  i  w  ja k  znacz­
nym  stopniu może przyspieszyć rozw ó j przem ysłu, praktyczne 
w prow adzan ie  u n if ik a c ji w  życie przebiega z pow ażnym i opora­
m i i  z w ie lk im  opóźnieniem.

W eźm y znów d la  p rzyk ła d u  tak ie  zagadnienie, ja k  sprawa m a­
łe j  m echanizacji.
' M ó w iło  się o n ie j bardzo dużo, jednakże w prow adza się ją  
z w ie lk im  opóźnieniem. Przecież jes t fak tem  niezaprzeczalnym , że 
z jedne j s tro n y  —  opóźnienie w e  w prow adzan iu  m a łe j m echani­
zac ji w  przem yśle hu tn iczym  u jem n ie  zaciążyło na w ykonan iu  p la ­
nu  surów ki, a z d rug ie j s tro n y  —  w prow adzen ie m ałe j mecha­
n iza c ji w  procesach załadowawczo -  w y ładow aw czych  w  hucie  
„P o k ó j“  w  d ru g im  półroczu 1950 r. —  szybko dało poważne re zu l­
ta ty  i  w y zw o liło  poważne ilośc i b raku jące j s iły  roboczej.

N iem n ie j jednak w prow adzen ie m a łe j m echanizacji idz ie  opor­
nie, co pow odu je  trudności, czego przyk ładem  są poważne opóź­
n ien ia  w  w ysy łce  nawozów fos fo row ych  w  w y n ik u  b raku  wszel­
k ich  k roków , zm ierza jących do częściowej choćby m echanizacji 
procesów załadowawczych.
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W eźm y dale j jako  p rzyk ła d  —  zagadnienie m e ta liza c ji n a try ­
skowej. W ie le  czasu m inęło, zanim  opory w  ty m  względzie zostały 
przełam ane i  zagadnienie to, po prze łam an iu  oporów, weszło na 
drogę rea lizac ji. A le  naw et w te d y  opory n ie  usta ły . I  ta k  np. M in i­
s terstw o P rzem ysłu  Ciężkiego na ogólną ilość zaplanowanych do 
p ro d u k c ji 1.200 p is to le tów  do m e ta lizac ji, zam ów iło  „a ż “  78 sztuk.

P rzyk ładów  tego typ u  można b y  podać bardzo dużo. M ożna by  
m ów ić  o oporach i  niechęciach w  rozpowszechn ianiu szybkościo­
wego skrawania, o oporach i  niechęciach w  przechodzeniu na po­
tok, o oporach i  n iechęciach w  zakresie w zrostu  udz ia łu  zastoso­
w an ia  nowoczesnego oprzyrządow ania  w  p ro d u kc ji, o oporach 
i  n iechęciach we w prow adzan iu  na szeroką skalę in s tru m e n tu  po­
m iarow ego i  we w prow adzan iu  naukow o rozpracowanego reż im u 
technologicznego w  szeregu przem ysłów  itd . itd .

Faktem  jest, że sprawą now e j te c h n ik i —  nasze organy p a r­
ty jn e  i  o rgany a d m in is tra c ji gospodarczej n ie  ży ją  dostatecznie, 
że sprawom  ty m  n ie  poświęca się dostatecznej uw agi, że spraw  
tych  n ie  uważa się za podstawowe zagadnienie rozw o ju  przem ysłu  
i  gospodarki. Tymczasem w  coraz w iększym  stopniu m am y nara­
stanie przesłanek d la  uzyskania p rze łom u w  te j dziedzinie.

Nowa techn ika  wchodzi do naszego p rzem ysłu  w  postaci od­
dawanych do u ż y tk u  nowoczesnych ob iektów  in w e s tycy jn ych , 
w  postaci nowych, w ie lk ic h  ilośc i urządzeń i  m aszyn; m ożem y 
w  p e łn i korzystać z bogatych doświadczeń radz ieck ich  i  z wszech­
s tronne j, techniczne j l i te ra tu ry  radz ieck ie j; m am y szereg cennych, 
choć n ierozpow szechnianych dostatecznie in ic ja ty w  naszych w ła ­
snych u ta len to w anych  now a to rów  i  ra c jona liza to rów ; m am y w ięc  
dane do uzyskan ia  p rze łom u w  zakresie now e j te c h n ik i w  roku  

1951.
C i k ie ro w n ic y  p a r ty jn i i  gospodarczy, k tó rz y  sądzą, że m ożna 

rea lizow ać coraz trudn ie jsze  zadania P lanu  6-letniiego bez studio 
w an ia  zagadnień now ej te ch n ik i i  bez uporczywego w prow adza­
n ia  je j w  życie —  ci k ie ro w n icy  p a r ty jn i i  gospodarczy, k tó rz y  
sądzą w  szczególności, że można to rcb ić  w  r. 1951 m y lą  się 
g ru n to w n ie  i  skazani są na beznadzie jne pozostawanie w  ty le .

W  r. 1951 zagadnienia now ej techn ik i, zagadnienie pop raw y 
w skaźn ików  techniczno-ekonom icznych —  muszą się stać zagadnie­
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n ia m i cen tra lnym i. Bez tego bow iem  —  n iem ożliw e  jes t pom yślne 
w ykonan ie  zadań p lanu  r. 1951.

** *
U stawa o P la n ie  6 -le tn im  wysunęła, ja ko  jedno z cen tra lnych  

zagadnień i  podstaw ow ych w a ru n kó w  w ype łn ien ia  P lanu  —  za­
gadn ien ie  obn iżk i kosztów  w łasnych  w  gospodarce narodowej.

Bez uzyskan ia  pow ażnych w y n ik ó w  w  te j dziedzin ie —  n ie ­
m oż liw e  jes t osiągnięcie założonej w  p lan ie  akum u lac ji, a ty m  sa­
m ym  n iem oż liw e  jes t zrea lizow an ie  P lanu.

Tymczasem s tw ie rdz ić  należy, że r. 1950, k tó ry  p rzyn iós ł w y ­
pe łn ien ie  z nadw yżką p lanu  ilościowego p ro d u kc ji, —  n ie  dał 
■jeszcze decydujących rezu lta tów , je że li chodzi o zniżkę kosztów 
W łasnych.

Jeżeli chodzi o p rzem ysł, to, w ed ług  szacunkowych danych, 
obn iżka kosztów  w łasnych w yn ios ła  w  r. 1950 ty lk o  3,4 proc. p rzy  
czym  b y ły  p rzem ys ły , w  te j liczb ie  bardzo ważne, ja k  np. p rzem ys ł 
w ęg low y, k tó re  n ie  ty lk o  n ie  da ły  obn iżk i kosztów  w łasnych —  ale 
na o d w ró t pew ien  ich  wzrost.

Jak wysoce niedostateczna by ła  obniżka kosztów  w łasnych 
-osiągnięta przez p rzem ys ł w  r. 1950, św iadczy porów nan ie  ze 
w skaźn ikam i, k tó re  w  te j dziedzin ie  osiąga socja listyczna gospo­
da rka  radziecka. Podczas gdy u  nas w  r. 1950 przem ysł zdo ła ł obn i­
żyć swe koszty w łasne za ledw ie  o 3,4 proc., —  w  ZSRR obniżka 
kosztów  w łasnych  w  przem yśle  w ynosiła : w  1948 r. —  8,6 proc., 
<a w  r. 1949 w ynos iła  7,3 proc.

P lan kosztów  p rze w id u je  u nas obniżenie kosztów  w łasnych 
w  stosunku do r. 1950: w  przem yśle  w ie lk im  i  ś redn im  O' 6,1 proc., 
w  d robnym  zaś przem yśle  socja lis tycznym  —  o 8,0 proc.

P lan  kosztów  p rzew idu je , ja k  w idz im y , zasadniczą zm ianę 
w  stosunku do r. 1950 i  poważne zb liżen ie  się do w skaźn ików  osią­
ganych w  te j dziedzin ie  przez socja listyczną gospodarkę r a ­
dziecką.

Czy to  zadanie jes t rea lne i  ja k ie  d rog i prowadzą do jego 
rea lizacji?

Że zadanie to jes t realne, o ty m  świadczą tkw iące  w  naszej 
gospodarce poważne i  n ieu jaw n ione , ja k  rów n ież niezrealizowane 
dotąd rezerw y.
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- N ie  na ogólnym  założeniu obniżenia kosztów  w łasnych, a na 
szczegółowym zbadaniu i  sprecyzowaniu rezerw  w  każdej dziedzi­
n ie  przem ysłu, uw zg lędn ia jąc je j specyficzne w a ru n k i —  został 
zbudow any p lan  obniżenia kosztów  w łasnych  w  przem yśle, stresz­
czający się w  ogólnym  zadaniu obn iżk i kosztów  w łasnych  w  p rze­
m yśle w ie lk im  i  ś redn im  o 6,1 proc., a w  d robnym  przem yśle so­
c ja lis tycznym  o 8,0 proc.

Jeżeli chodzi o drogi, prowadzące do obn iżk i kosztów  w łasnych, 
to trzeba przede w szystk im  w ym ien ić  dwa podstawowe elem enty, 
a m ianow ic ie : obniżkę kosztów  osobowych oraz obniżkę kosztów  
m ate ria łow ych .

Jeżeli chodzi o obniżenie kosztów  osobowych, to  pow inno  ono 
zostać osiągnięte w  g łów ne j m ierze w  rezu ltac ie  w zrostu  w y d a j­
ności pracy.

P lan  p rzew idu je  d la  przem ysłu  państwowego w zros t w y d a j­
ności p racy  d la  p racow n ików  tzw . g ru p y  przem ysłow e j o około 
13 proc., podczas gdy w  r. 1950 w zrost w yda jnośc i na jednego p ra ­
cow n ika  g ru p y  p rzem ysłow e j w yn o s ił ty lk o  około 9 proc.

W  ja k im  stopn iu  jes t re a ln y  tego rodza ju  w zrost w yda jnośc i 
p racy  i  w  czym on zna jdu je  pokrycie?

P o rów na jm y  w y n ik i,  ja k ie  w  te j dziedzin ie  osiąga socja listycz­
n y  p rzem ysł radziecki.

W  ZSRR w ydajność wzrosła  w  przem yśle, w  stosunku do roku  
uprzedniego, —  w  1947 r. o 13 proc., a 1948 r. o 15 proc. i  1949 r. 
o 13 proc. Jeżeli w  ZSRR, gdzie w yda jność w  przem yśle jest znacz­
n ie  wyższa n iż  u  nas, a n ieu jaw n ione  i  n iezrea lizow ane rezerw y 
znacznie m nie jsze n iż  w  Polsce —  osiąga się tego rodza ju  rezu lta ­
ty , —  to  jasne jest, że założenie podwyższenia w yda jnośc i w  r. 1951 
u  nas o około 13 proc. —  .jest w  p e łn i realne i  m ożliw e.

Z n a jd u je  ono p ok ryc ie  w  w prow adzen iu  now ej te ch n ik i do 
przem ysłu, w  lepszym  w yko rzys ta n iu  is tn ie jących  maszyn i  u rz ą ­
dzeń, w  śm ia łym  dążeniu do uzyskan ia  w  r. 1951 poważnego prze­
łom u w  dziedzin ie  te ch n ik i w  naszym przemyśle.

Zagadnienie w prow adzen ia  now ej te ch n ik i i  zagadnienie w zro ­
stu w yda jnośc i p racy  —  są zw iązane n ie rozerw a ln ie . Bez śm iałe­
go rozpowszechniania now ej te ch n ik i —  założony w zrost w y d a j­
ności b y łb y  nieosiągalny, a ty m  samym b y ło b y  nieosiągalne zada­
n ie  w  zakresie obn iżk i kosztów  w łasnych  i  akum u lac ji.
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Na bazie postępu technicznego i  organizacyjnego osiąga się 
w zrost w yda jnośc i przez wprow adzen ie nowych, techniczn ie  po­
stępowych no rm  pracy.

Jeżeli chodzi o w prow adzen ie  now ych norm , to w  ciągu r. 1950 
ograniczało się ono ty lk o  do n ie k tó rych  odcinków  przem ysłow ych. 
Tak w ięc —  od 1.X.1950 r. podwyższono n o rm y  p racy  w  kopa l­
n iach węgla kam iennego, na p rze łom ie  zaś roku  1950 —  1951 do­
konano re w iz ji no rm  w  przem yśle m eta low ym , pod leg łym  M in i­
s te rs tw u  P rzem ysłu  Ciężkiego i  w  zakładach p rze tw órs tw a  m eta­
lowego, pod leg łych  in n y m  m in is te rs tw om .

Rzecz jasna, że re w iz je  no rm  n ie  zna laz ły  jeszcze i  n ie m og ły  
znaleźć pełnego odbicia w  r. 1950 i u ja w n ią  w  całej p e łn i swe po­
m yślne re zu lta ty  dopiero w  r. 1951.

Już teraz jednak dysponu jem y szeregiem w ym ow nych  da­
nych, świadczących o pom yś lnym  w p ły w ie  re w iz ji norm  na w zrost 
w yda jności. Tak np. w  fab ryce  obrab iarek w  P ruszkow ie w zrost 
w yda jnośc i po re w iz ji norm  w yn iós ł 16,5 proc.

Bardzo charakterystyczne są porów nan ia  w yda jnośc i p racy 
p rzy  w ykonyw an iu  poszczególnych czynności. T ak  np. w  fabryce  
„U rsu s “  p rzy  s ta rych  norm ach fo rm ow ano dziennie 16 —  18 c y ­
lin d ró w , a po w prow adzen iu  now ych norm  —  brygada ZM P  za fo r- 
m ow ała  21 c y lin d ró w  ju ż  w  p ie rw szych  dniach po re w iz ji norm , 
fo rm u ją c  w  dalszych dniach przec ię tn ie  po 28 cy lind rów .

W  roku  bieżącym przeprowadzone już  re w iz je  norm  w  prze­
m yśle  g ra ficznym , w  przem yśle d rzew nym  i przeprowadza się 
zm iany norm  w  przem yśle garbarsk im .

Ponadto z in ic ja ty w y  załóg i  a d m in is tra c ji —  p rz y g o to w y ­
wane jes t podwyższenie no rm  w  działach m eta lu rg icznych  h u t­
n ic tw a  i  m e ta li nieżelaznych, w  przem yśle pap iern iczym , gum o­
w ym , szklarsko -  ceram icznym , w  kopa ln iach soli, w  przem yśle 
chem icznym  oraz w  in n ych  przem ysłach o procesie apara tu row ym , 
ja k  cukrow n iczym , fe rm en tacy jnym .

Jest rzeczą jasną, że w  ciągu 1951 r. re w iz ją  no rm  w  zasadzie 
p o w in n y  być objęte w szystk ie  te gałęzie przem ysłu, w  k tó rych  
dotychczas w  osta tn im  okresie te j re w iz ji n ie  dokonano.

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że ta  re w iz ja  no rm  dokonywana 
w  oparciu o nowe osiągn ięc ia . techniczne i  postęp o rgan izacyjny, 
ta  re w iz ja  norm , k tó re j konieczność i  pom yślne s k u tk i w  dużym
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stopn iu  są już  zrozum iane przez klasę robotniczą, —  stanow i po­
ważne podm urow an ie  dla założonych w  p lan ie  w skaźn ików  w zro ­
s tu  wydajności.

D a lszym  czynn ik iem  podwyższenia w yda jnośc i jes t zwiększe­
n ie  zakresu robót akordow ych. I  tak  —  p rze w id u je  się zw iększe­
n ie  zakresu robó t akordow ych w  M in is te rs tw ie  G órn ic tw a  z 40,9 
proc. na 55 proc., w  M in is te rs tw ie  P rzem ysłu  C iężkiego z 43,6 proc. 
na 57,0 proc., w  M in is te rs tw ie  P rzem ysłu  Rolnego i  Spożyw­
czego z 37,9 na 47,0 proc., w  M in is te rs tw ie  P rzem ysłu  L e kk ie ­
go z 52,7 proc. na 62,0 proc. W  pozosta łych zaś resortach p rzem y­
s łow ych —  średnio o 15 proc.

B y ło b y  bardzo pow ażnym  błędem  sądzić, że w prow adzan ie  
now ych  no rm  może się odbyć mechanicznie, bez w ie lk ie j p racy 
przygotow aw cze j i  bez poważnego ich  ugrun tow an ia .

Z jedne j s tro n y  po trzebny jes t pow ażny w ys iłe k  w  zakresie 
po lityczn e j m o b iliza c ji i  uśw iadom ien ia  załogi —  z d rug ie j s tro ­
n y  —  norm y, nowe norm y, p o w in n y  w  coraz w iększym  stopn iu  
tra c ić  cha rak te r no rm  s ta tystycznych  i  zb liżać się do no rm  o pa r­
ty ch  o dokładną znajomość urządzeń technicznych, —  do norm  
'technicznych. W  ty m  celu konieczna je s t w ie lka  praca w  zakre­
sie wyprowadzenia ścisłej e w id e n c ji czasu roboczego, w ydan ia  ko ­
n iecznych pom ocy techn icznych d la  norm ow an ia  pracy, uporząd­
kow an ia  ta ry fik a to ró w , przestrzegania d yscyp lin y  no rm  i syste­
m atycznego doszkalania i  p rz e k w a lif ik o w y w a n ia  robo tn ików , ja k  
rów n ież szkolenia potrzebne j ka d ry  techn ików  norm ow ania .

W zrost w yda jnośc i p racy  sta je  się w te d y  ty lk o  czynn ik iem  
a ku m u la c ji, o ile  w yprzedza on w zrost płac.

Trzeba stw ierdzić , że w  ty m  zakresie n ie  m ie liśm y  osiągnięć 
w  1950 r. Na odw ró t —  obserw ow aliśm y n a - ty m  odcinku w  ub. 
ro ku  o b ja w y  u jem ne i  niedopuszczalne w  zdrow e j socja lis tyczne j 
gospodarce.

Podczas gdy w skaźn ik  w yda jnośc i na jednego pracow n ika  
g ru p y  przem ysłow e j w yn ió s ł w  1950 r. w  stosunku do 1949 r. 
109,1 proc., w skaźn ik p łacy  nom ina lne j na jednego p racow n ika  g ru ­
p y  p rzem ysłow e j w yn ió s ł ana log iczn ie  117 proc.

Jeżeli naw et od liczyć 5 proc. ogólnej podw yżk i płac, k tó ra  m ia ­
ła  m iejsce na początku ub. ro ku  w  zw iązku  z pe w n ym i zm ianam i
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w  s tru k tu rze  cen, to i  ta k  jes t rzeczą n iew ą tp liw ą , że w zrost płac 
przegan ia ł w zrost w yda jnośc i i  że pewne zm iany  na lepsze da ły  się 
zauważyć w  ty m  zakresie dopiero w  d ru g im  pó łroczu 1950 r.

U  źródeł tego niepom yślnego z jaw iska  by ło  nagm inne n ieprze­
strzeganie dyscyp lin y  w  zakresie usta lan ia  no rm  pracy, łam ania 
obow iązu jącej d jis cyp lin y  p łac oraz obow iązu jących no rm  w  za­
kresie  za trudn ien ia .

W yraża ło  się to m. in . w  zaszeregowaniu p racow n ików  i  robót 
niezgodnie i  w yże j n iż  p rze w id yw a ł obow iązu jący ta ry fik a to r , w  n ie ­
w łaśc iw ym  w yp łacan iu  p rem ii, w  w yp łacan iu  pe łnych  stawek 
dn iów kow ych  p racow n ikom  n ie  w ykonu jącym  norm  itd .

W  1951 r. m us im y  n ie  ty lk o  osiągnąć założone w skaźn ik i w zro­
s tu  w yda jnośc i pracy, na co, ja k  w idać z tego, co by ło  poprzednio 
pow iedziane, is tn ie ją  w sze lk ie  dane, —  ale m us im y także skończyć 
z n iezd row ym  z jaw isk iem  w yprzedzan ia  w zrostu  w yda jnośc i przez 
w zros t płac, z n iedopuszczalnym i z jaw iskam i łam ania  d yscyp liny  
norm , dyscyp lin y  p łac i  dyscyp lin y  za trudn ien ia .

W tedy  dopiero w zros t w yda jnośc i stanie się pow ażnym  czyn­
n ik ie m  fak tyczne j obn iżk i kosztów  w łasnych  i  da możność uzyskania 
założonej przez p la n  i  n iezbędnej d la  jego re a liz a c ji —  a kum u lac ji.

P rze jdę teraz do sp raw y obn iżk i kosztów  m a te ria łow ych  w  prze­
m yśle. U dz ia ł kosztów  rzeczowych, to  znaczy —  m a te ria łów , energ ii 
i  a m o rtyza c ji —  w  ogólnych kosztach w  przem yśle  w ie lk im  i  śred­
n im  jes t bardzo poważny, gdyż w  1950 r. s ta n o w ił 73.0 proc., a  w e­
d ług  p lanu  na 1951 r. ma dale j wzrosnąć i  będzie stanow ić w  stosun­
ku  do ogólnych kosztów  74,1 proc. D latego zadanie obniżenia kosz­
tó w  m a te ria ło w ych  nab ie ra  specjalnego znaczenia.

O gólny w skaźn ik  obniżenia kosztów  m a te ria ło w ych  w  prze­
m yśle  m a w yn ieść 4,8 proc.

Jak ie  są g łów ne drogi, prowadzące do osiągnięcia zam ierzo­
nego obniżenia kosztów  m a te ria ło w ych  w  przemyśle?

Podstaw ow ym  elem entem  jest oparcie zużycia m ateria łow ego 
na norm ach usta lonych  na poziom ie techniczn ie  uzasadnionym . 
W  ty m  celu należy prze jść na gospodarkę opartą  o n o rm y  w  tych  
w szystk ich  zakładach przem ysłow ych, gdzie ich  dotąd n ie  ma i  objąć 
no rm am i zużycia podstawowe surowce i  m a te r ia ły  przeznaczone do
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produkc ji. Należy zwalczać przekraczanie usta lonych norm  zuży­
cia, a tam, gdzie one przewyższają poziom  technicznie uzasadniony, 
należy je  bezwzględnie obniżać.

W  r. 1950 przed przem ysłem  na szerszą skalę postaw ione zo­
stało zagadnienie objęcia no rm am i zużycia podstawowych m a te ria ­
łów.

Trzeba jednak stw ierdzić , że n ie  wszędzie no rm y zostały op ra ­
cowane, a bardzo często naw et tam , gdzie je  opracowano, m ia ły  one 
charak te r czysto fo rm a ln y , b y ły  opierane na cy frach  sta tystycznych 
średniego zużycia, n ie  w yc iąga ły  natom iast doświadczeń z k o n k re t­
nych osiągnięć w  zakresie zm niejszenia zużycia m a te ria łów  w  przo­
du jących zakładach p ro d u kcy jn ych  i  na przodu jących agregatach.

W  r. 1951 te w ady i  b ra k i muszą być szybko napraw ione i  w  
oparciu o uzasadnione techniczne n o rm y  pow inno nastąpić poważne 
zm niejszenie zużycia podstawowych surowców  i  m ateria łów .

D z ię k i u ruchom ien iu  now ych urządzeń ciep lnych, za insta low a­
n iu  p rzyrządów  ko n tro ln ych  i  rac jona lne j gospodarce c iep lne j —  
pow inno zm niejszyć się, w  oparciu  o racjonalne, słuszne technicz­
ne n o rm y  —  faktyczne  zużycie węgla.

Tak w ięc p lan  p rze w id u je  np. zm niejszenie zużycia węgla ka ­
m iennego na jedną tonę s ta li surow ej o 2 proc., zm niejszenie zużycia 
w Ęgla (w w ęglu p rze liczen iow ym ) na 1 kW h energ ii e lektryczne j 
o 6,5 proc., zużycie w łasne w ęgla kam iennego w  przem yśle  w ęglo­
w ym  —  na 1 tonę w ydobyc ia  o 9,0 proc. itd .

Zm nie jszenie zużycia węgla kam iennego jest jednym  z podsta­
w ow ych zadań p la n u 'n a  rok  1951.

Trzeba zdać sobie sprawę, że n ie  możemy polegać ty lk o  na po­
w iększeniu p ro d u k c ji węgla przez naszych gó rn ików  poprzez ich 
o fia rną  i  pełną w y s iłk u  pracę, a m us im y stale dążyć do system atycz­
nego zm niejszenia zużycia węgla, tego chleba d la  przem ysłu, po­
przez u rac jona ln ien ie  gospodarki tym  podstaw ow ym  surowcem.

W  tym  celu Rada M in is tró w  powzię ła oddzielną uchwałę o osz­
czędności węgla i pow oła ła  specjalną organizację, a m ianow ic ie  B iu ­
ro  Gospodarki P a liw a m i S ta łym i, dla zaprowadzenia należytego 
porządku w  te j dziedzinie.

W ażnym  zadaniem, gospodarczym roku  1951 jes t osiągnięcie 
radyka lnego zm niejszenia zużycia m e ta li ko lo row ych.
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Trzeba sobie zdać sprawę, że chodzi tu  n ie  ty lk o  o e fek ty  f in a n ­
sowe, ale także o fa k t, że m eta le  ko lo row e są m a te ria ła m i de ficy to ­
w ym i, p rzyw ożonym i przez nas częściowo z zagranicy.

W  la tach ub ieg łych , m im o pew nych osiągnięć w  zm nie jszeniu 
zużycia m iedzi, ogólny poziom  zużycia m e ta li ko lo row ych  n ie  u leg ł 
zm niejszeniu.

W  r. 1951 m usim y, m im o w zrostu  p ro d u kc ji przem ysłów , zuży­
w ających m eta le  ko lorow e, zm nie jszyć absolutne zużycie a lum in ium , 
cyny  i  o łow iu  i  n ie  dopuścić w  zasadzie do zw iększenia zużycia m ie­
dzi. Tymczasem w  dziedzin ie  zużyw ania  m e ta li ko lo row ych  m am y 
w ie le  jaskraw ych  p rzyk ładów  m arno traw stw a  i technicznie n iczym  
n ie  uzasadnionego ich  stosowania. T ak np. stw ierdzono w  1950 r. 
szereg fa k tó w  zużyw ania m iedzi p rzy  rem ontach parow ozów  na 
p rodukc ję  zesporek do ko tłów , ścian s itow ych  i  d rzw iczkow yeh 
oraz zużyw ania  poważnej ilośc i b lach m iedzianych do ła tan ia  skrzyń  
pa len iskow ych, podczas gdy naw et k ra je  p roduku jące m iedź prze­
szły na parow ozy z pa len iskam i sta low ym i.

W  pow ażnym  zakresie m a m iejsce n iepotrzebne i  nieuzasadnio­
ne stosowanie de ficy tow ych  stopów wysokocynowych.

Ze w zględu na w y ją tko w ą  wagę zagadnienia m e ta li ko lo ro ­
w ych, zostało powołane specjalne B iu ro  Gospodarki M e ta lam i K o ­
lo ro w y m i d la  zaprowadzenia porządku w  te j dziedzinie.

Cel ten jednak zostanie osiągnię ty ty lk o  w tedy, k iedy  sprawa 
oszczędności w  zużyciu m a te ria łów  ko lo row ych  ze spraw y in te re ­
sującej k ilku n a s tu  czy k ilkudz ies ięc iu  specja listów  —  prze jdz ie  do 
rzędu spraw, leżących na sercu robo tn ikom , techn ikom  i  inżyn ie rom .

Szczególna uwaga w  1951 r. pow inna być zwrócona na zm n ie j­
szenie zużycia w yrobów  hu tn iczych . Podobnie ja k  w  zakresie wę­
gla, n ie  można całej nadzie i pokładać ty lk o  w  zw iększeniu p ro d u k c ji 
naszego hu tn ic tw a , dz ięk i o fia rne j p racy h u tn ik ó w  —  przeciw n ie  
w  parze ze wzm ożeniem  p ro d u k c ji hu tn icze j, w inno  iść zm niejszenie 
no rm  zużycia w yro b ó w  hu tn iczych .

W  te j dziedzin ie  m ożliw ości są bardzo w ie lk ie . Tak np. szersze 
stosowanie s ta li p rę tow e j żebrowanej p rzyn ies ie  oszczędność w  za­
opatrzen iu  budow n ic tw a  w  wysokości 6 proc., zaś w  w y n ik u  szersze­
go stosowania e lem entów  p re fab rykow a nych  oraz now ych obliczeń 
ko n s tru kcy jn ych  —  planowane jes t dalsze obniżenie zużycia s ta li 
o 8 proc.
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Jak w ie lk ie  m ożliw ości sto ją  przed nam i w  zakresie zm niejsze­
n ia  zuzycia w yrobów  hu tn iczych  i  ja k  w ie lk ie  by ło  dotychczas m a r­
no traw stw o  w  te j dziedzinie, świadczą następujące p rzyk ła d y :

Szczegółowa analiza 600 no rm  zużycia w  zakładach „U rsu s “ 
spowodowała obniżenie zużycia na te j jedne j fab ryce  o około 860 ton 
w yro b ó w  hutn iczych.

W prow adzenie no rm  wsadowych d la  od lew n i w  przem yśle m e­
ta lo w ym  za o szczędziło około 6.000 ton  s u ró w k i i  około 9.000 ton  z ło­
mu. Poważne oszczędności można i  trzeba poczynić np. w  zakresie
obudow y sta low ej w  kopa ln iach pod leg łych M in is te rs tw u  G órn ic ­
twa.

Faktem  jest, że w  szeregu kopa lń  w yrabow ane j obudow y n ie  
p ros tu je  się i  n ie  napraw ia .

Faktem  jest, że podczas gdy na ko pa ln i „P o lska “  na dole leża ły  
bezużytecznie od r. 1947 znaczne ilośc i kom p le tne j obudowy, M in i­
sterstwo G órn ic tw a  jednocześnie zabiegało o im p o rto w e  dostawy 
obudow y sta low ej.

Rzecz jasna, że z ta k im i fa k ta m i w  r. 1951 m us im y skończyć 
i  ze w  te j dziedzin ie  m usi zapanować w iększy, n iż  dotychczas po­
rządek.

P lan 1951 roku  w  zakresie zm nie jszenia zużycia m ateria łow ego 
staw ia szereg poważnych zadań i  w  stosunku do in n ych  surowców 
i  m a te ria łów .

M us im y osiągnąć zm niejszenie fak tycznych  norm  zużycia d rew ­
na, zm niejszenie zużycia szeregu środków  i  m a te ria łów  w  przem yśle 
chem icznym , ja k  np. p rz y  p ro d u k c ji ka rb idu , am oniaku, sody su­
row e j itd ., zm niejszenie zużycia m a te ria łów  w  przem yśle baw e łn ia ­
nym , w e łn ia n ym  i  skórzanym , w  przem yśle ro ln ym  i  spożywczym, 
zm nie jszenie zużycia m a te ria łó w  budow lanych, a w  szczególności 
cementu w  w y n ik u  stosowania no rm  w  dozowaniu i  stosowaniu ce­
m entu  itd .

Odrębne i  ważne zagadnienie s tanow i konieczność racjonalnego 
zuzycia surowca, w yko rzys tan ia  jego gorszych ga tunków  i  rac jo ­
nalnego zastosowywania zam iast surow ców  d e ficy tow ych  —  m ate­
r ia łó w  zastępczych.

Trzeba powiedzieć, że nasz p rzem ysł m ia ł dotąd i  jeszcze n ieraz 
m a do tych  spraw  n iew łaśc iw y  szkod liw y, sprzeczny z zasadami gos­
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podark i socja listycznej —  pański stosunek. Bardzo często k ie ro w n i­
cy naszego p rzem ysłu  żądają najdroższych, na jba rdz ie j de ficy to ­
w ych  i  w ysokogatunkow ych surow ców  po to, żeby n ierzadko rob ić  
z n ich  m arne i  złe tow a ry . A  przecież zadanie polega na czym in ­
nym , a przecież zadanie polega na tym , ażeby rów nież ze stosunko­
wo tańszych i  m n ie j ga tunkow ych  surowców  rob ić  dobre jakościo­
wo tow ary , co jes t zupe łn ie  m ożliw e, ja k  w ykazu je  p rzyk ła d  w ie lu  
przodu jących  zakładów.

Pewne postępy w  te j dziedzinie, aczko lw iek jeszcze niedosta­
teczne, obserw u jem y na te ren ie  M in is te rs tw a  P rzem ysłu  Lekkiego , 
gdzie zwiększa się znacznie zużycie m n ie j d e ficy tow ych  gatunków  
baw ełny, p rz y  czym, ja k  w ykaza ło  doświadczenie, nowe m an ipu la ­
cje b yn a jm n ie j n ie  pogarszają jakości.

W  ty m  samym, k ie ru n k u  zm ierza ją  prace nastaw iane na zm n ie j­
szenie w ag i tk a n in  baw e łn ianych  i  w e łn ianych  p rzy  u trzym a n iu , 
w zg lędn ie  polepszeniu jakości —  na szersze używ an ie  w  m ieszan­
kach m a te ria łó w  zastępczych itd . N atom iast n ie  w idać pow ażn ie j­
szego prze łom u w  ta k  w ażnym  zagadnieniu, ja k im  je s t sprawa 
zm niejszenia zużycia, ta k  bardzo deficytow ego surowca, ja k im  jes t 
kauczuk.

W praw dzie  udz ia ł kauczuku syntetycznego system atycznie 
rośnie, a kauczuku na tu ra lnego  system atycznie spada, p rz y  czym  
kauczuk n a tu ra ln y  I  ga tunku  jes t w  dużym  stopn iu  zastępowany 
kauczukiem  n a tu ra ln ym  I I  ga tunku , a le  stopień zużycia kauczuku 
syntetycznego jes t znacznie m n ie jszy  od stopnia osiągalnego w  przo­
du jących k ra ja ch  przem ysłow ych, k tó re  m a ją  w ięcej środków, n iż  
m y  i  w  w iększym  stopn iu  mogą sobie pozw o lić  na p rzyw óz z zagra­
n ic y  kauczuku natura lnego.

Ż le  rów n ież przedstaw ia  się sprawa, je że li chodzi o kauczuk 
w  zakresie tzw . regeneratu.

W praw dzie  w  przem yśle  gum ow ym  w  r. 1951 udz ia ł regene­
ra tu  w zrasta  z 5 proc. do 14 proc., a le  ja k  bardzo n iedosta tecznym  
jest ten  w skaźn ik  św iadczy fa k t, że w  zasobnej w  n a tu ra lną  gum ę 
A n g lii udz ia ł ten w ynosi 25 proc.

Również źle przedstaw ia  się u  nas sprawa zużycia odpadków, 
k tó ra  przez d łu g i czas przez w ie lu  naszych k ie ro w n ik ó w  przem ysło­
w ych trak tow ana  by ła  w  sposób pański i  p oga rd liw y , n ie  bacząc na
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to, że rac jona lne  w yko rzys tan ie  odpadków może i  pow inno stać się 
źródłem  poważnego p rzy ros tu  m asy tow arow e j i złagodzenia w ie lu  
trudności surowcowych.

Z przytoczonych danych i  fa k tó w  jasno widać, ja k  w ie le , za­
niedbań m am y w  zakresie rac jona lne j gospodarki surowcam i i  m a­
te ria ła m i, ja k  w ie le  jeszcze n ie u ja w n io n ych  rezerw  tk w i w  te j dzie­
dz in ie  i  ja k  ca łkow ic ie  rea lne i  uzasadnione fa k tyczn ym  stanem rze­
czy jes t zadanie obniżenia kosztów  m a te ria łow ych  w  przem yśle 
w  1951 r. o 4,8 proc.

Prze jdę teraz do zadań w  zakresie obniżenia kosztów  w łasnych 
w  in n ych  dziedzinach gospodarki narodowej.

Jeżeli chodzi o budow n ic tw o, to p lan  na ro k  1951 p rzew idu je  
obniżkę kosztów  w  fazie p ro jek tow an ia  dla budow n ic tw a  m ieszka­
niowego o 3 proc., d la  budow n ic tw a  przem ysłowego i innego, n ie- 
m ieszkaniowego o 5 proc., w  fazie  zaś w ykonaw stw a  —  o 9,1 proc., 
łącznie od 12,1 proc. do 14,1 proc.

Jeżeli chodzi o oszczędności w  fazie p ro jek tow an ia , to w iado­
me jest powszechnie, ja k  w ie lk ie  m am y prze rosty  w  p ro jek tach  
i  kosztorysach. D o tyczy  to zarówno budow n ic tw a  m ieszkaniowego, 
ja k  i  adm in is tracy jnego czy przem ysłowego.

Powszechna jes t u  nas tendencja do bogatego, luksusowego, re ­
prezentacyjnego wykańczania, n iezależnie od przeznaczenia budyn ­
ku. Częste są u nas w yp a d k i budow y ha l p rzem ysłow ych o w ym ia ­
rach i  wysokości znacznie przekraczających po trzeby p rodukcy jne  
danego zakładu. D latego n ie  ulega w ą tp liw ośc i, że w  oparciu  o w p ro ­
wadzenie nowych, oszczędnych no rm a tyw ó w  p ro jek tow an ia  oraz 
o rew iz ję  p ro je k tó w  obarczonych grzecham i w ybu ja łośc i i  p rzero­
stów, zapro jektow ana zniżka kosztów w  fazie  p ro jek tow an ia  —  jest 
na jzupe łn ie j realna.

Jeżeli chodzi o w ykonaw stw o, d la  którego zakłada się zniżkę 
kosztów  w łasnych w  wysokości 9,1 proc., to założenie to zna jdu je  
rea lne oparcie w  n a p ływ ie  now ej te ch n ik i do budow n ic tw a, dzięki 
k tó re j m ożliw e  je s t podniesienie w yda jnośc i p racy i zm niejszenie 
kosztów osobowych.

N iezależnie od tego, rezerw ę dla zm niejszenia kosztów  osobo­
w ych  stanow i wzmożenie dyscyp lin y  płac, nagm inn ie  łam anej na te­
ren ie  budow n ictw a, likw id a c ja , w zględnie poważne zm niejszenie
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n iep rodu kcy jnych  p ła tn ych  przesto jów , usunięcie zbędnych ogniw  
i przerostów  organ izacyjnych.

W  zakresie kosztów m a te ria łow ych  podstawą dla osiągnięcia za­
dań p lanow ych w inno  być ograniczenie bardzo częstego w  budow ­
n ic tw ie  m arno traw stw a  m ate ria łów , w  szczególności zaś zm n ie j­
szenie stłuczek i  manka.

W  zakresie kosztów  w łasnych w  P o lskich K o le jach  Państwo­
w ych  m a nastąpić zniżka w  wysokości 6,9 proc. Nastąpi to w  w y n ik u  
znacznego zw iększenia w yda jnośc i p racy na jednego pracow nika 
g ru p y  eksp loatacyjne j, w  w y n ik u  zm niejszenia kosztów  m a te ria ło ­
w ych, w  te j liczb ie  zm niejszenie zużycia węgla na 1000 b ru tto  
tono/km  o 5,6 proc.

W ie lk ie  m ożliw ości posiadają rów n ież K o le je  Państwowe w  za­
kresie  zm niejszenia zużycia innych  m ate ria łów , poza pa liw em , gdyż 
w  te j dziedzin ie  żadne poważne przepracowanie norm  n ie  m ia ło  
jeszcze m iejsca, a m arno traw stw o  m ateria łow e, np. jeże li chodzi o zu­
życie m e ta li ko lo row ych  —• jest specja ln ie w ie lk ie .

C zynn ikam i zm niejszenia kosztów  w łasnych w  P K P  będą ró w ­
nież: popraw a w spó łczynn ika  obro tu  wagonów, zw iększenie szyb­
kości hand low ych  w  ruchu  to w a row ym  i  w  ruchu osobowym, zw ięk­
szenie przeciętnego za ładunku wagonu towarowego, zwiększenie 
przebiegu dobowego parowozu i ograniczenie pom ocniczych przebie­
gów parowozów.

Jeżeli chodzi o handel w ew nętrzny , to p lan na rok  1951 zakłada 
obniżenie kosztów  w łasnych (łącznie z żyw ien iem  zb io row ym ) o 15,2 
proc.

W  p ie rw szym  rzędzie, co jest zrozum ia łe  w  te j dziedzin ie gospo­
d a rk i narodowej, podstawowe znaczenie posiada tu  obniżenie kosz­
tów  osobowych. Założony jest w zrost w yda jnośc i na p racow nika 
sk lepow ego— w  M H D  o 19,4 proc., w  PD T o 20 proc., w  CRS o 17,1 
proc., w  C en tra lnym  Zarządzie P rzem ysłu M ięsnego o 22,2 proc., 
w  CZP Gastronom, o 28,6 proc., w  ZSS o 11,4 proc. Faktem  jest, 
że w  okresie burz liw ego rozrostu hand lu  uspołecznionego i w  p ie rw ­
szej jego fazie  o rgan izacyjne j, narosło w ie le  zbędnych ogniw , pow ­
s ta ły  poważne p rze ros ty  personalne, k tó re  zwłaszcza rażąco przed­
staw ia ją  się w  n ie k tó rych  centra lach hand low ych i organizacjach 
spółdzielczych, przede w szystk im  w ie jsk ich .
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Te p rze ros ty  p o w in n y  być w  r. 1951 z całą konsekwencją i  bez 
żadnych wahań —  z likw idow ane .

I  wreszcie parę s łów  o zadaniu obn iżk i kosztów  w łasnych d la  
Państw ow ych Gospodarstw R olnych.

Zadanie obniżenia kosztów  w łasnych PGR w ynosi na 1951 c. 
8,2 proc. Jest to zadanie m in im a lne , je że li wziąć pod uwagę w ciąż 
jeszcze często złą gospodarkę w  PGR.

Ażeby zn iżyć koszty w łasne o 8,2 proc., PGR muszą osiągnąć 
znaczny w zros t w yda jnośc i pracy, poważnie podnieść towarow ość 
p ro d u kc ji, s iln ie  zw iększyć zasięg m echanicznej u p ra w y  ro li, wzm oc­
n ić  ko n tro lę  gospodarki m a te ria łow e j, wzm ocnić dyscyp linę  f in a n ­
sową w  oparciu  o bieżąco prowadzoną rachunkowość i  ścisłą spra­
wozdawczość. PGR muszą jednocześnie prow adzić rozum ną p o lity ­
kę handlową, nastaw ić się np. na p rodukc ję  a rty k u łó w  po trzebnych 
d la  ry n k u  i  jednocześnie w ysoko ren tow nych , ja k  wczesne ja rz y n y  
itd .

Zadanie postaw ione przed PGR na ro k  1951 w  zakresie obn iżk i 
kosztów  w łasnych  —  je s t w  p e łn i rea lne  i m usi być w ykonane w  
całości, a naw et z nadwyżką.

Sądzimy, że towarzysze z M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i  PGR w  pe ł­
n i to zadanie zrozum ie ją  i  w  poczuciu pa rty jnego  obow iązku i  p a r­
ty jn e j odpow iedzialności —  w  p e łn i je  w ykona ją .

P lan  1951 roku  staw ia  zadanie uzyskan ia  w zrostu  a k u m u la c ji 
z ty tu łu  obn iżk i kosztów  w łasnych w  przem yśle  w ie lk im  i  średnim , 
w  d robnym  przem yśle  uspołecznionym , w  budow n ic tw ie , w  ro ln ic ­
tw ie  i  leśn ictw ie , w  ko m u n ika c ji i  łączności oraz w  hand lu  w ew ­
nę trznym  —  w  łącznej kw ocie  10,2 m ild . z ł now e j w a lu ty .

Jak w ie lk ie  znaczenie posiada to  zadanie, św iadczy fa k t, że na  
inw es tyc je  p lanow e w  r. 1951 przeznacza się łącznie sumę 23,1 m ild . 
zł. Znaczy to, że 44,1 proc. p o k ryc ia  w yd a tkó w  in w e s tycy jn ych  sta­
now i w zrost a ku m u la c ji uzyskany w  drodze założonej obn iżk i kosz­
tów  w łasnych w  w ym ien ionych  dzia łach gospodarki narodow ej.

Znaczy to, że każde niedociągnięcie, każde niepełne wykonanie- 
p lanu  obn iżk i kosztów  w łasnych, m usi doprowadzić do powsta­
n ia  realnego b raku  pokryc ia  na w y d a tk i inw estycy jne , w zg lęd­
n ie  na inne ważne w y d a tk i państwowe. Stąd jasne jest, że za­
danie obn iżk i kosztów  w łasnych  jes t podstaw ow ym  ogn iw em
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p lanu  roku  1951. Bez te j obn iżk i —  w ykonan ie  p lanu  w  za ło ionych  
rozm iarach b y ło b y  n iem ożliw e, a p e rspek tyw y naszego rozw o ju  
b y ły b y  zagrożone.

D latego d la  całej P a r t ii i  k ie ro w n ic tw a  gospodarczego m u u się 
stać jasne, że skończyły się bezpowrotn ie czasy, k iedy  można by ło  
m ów ić o w ykonan iu  p lanu, pow o łu jąc się je dyn ie  na w skaźn ik i iloś­
ciowego w zrostu  p rz y  równoczesnym  podwyższaniu kosztów  w łas­
nych  p ro d u kc ji. Ta organizacja p a rty jn a , na teren ie  k tó re j n ie
w yko n yw a n y  jes t w p e łn i p lan  obniżenia kosztów w łasnych __
rzecz jasna —  nie w ykonu je  p lanu  jako  całości. Tak samo ja k  nie 
w yko n u je  go ten k ie ro w n ik  gospodarczy, którego dzia ł p racy  n ie  
osiąga założonych w  p lan ie  kosztów  zadań.

W  roku  1951 pow sta ł szereg czynn ików , k tó re  w  p e łn i pozwa- 
la ją  zrealizować zadania w  zakresie p lanu kosztów.

Jednym  z tak ich  czynn ików , k tó re  w  pe łn i pozw ala ją  zrea lizo­
wać zadania w  zakresie p lanu  kosztów, jes t przeprowadzona obniżka 
cen a rty k u łó w  konsum cy jnych  i m a te ria łó w  in w e s tycy jn ych  i za­
opatrzeniow ych. co jes t szczególnie ważne d la  p ro d u kc ji. Jest rze­
czą jasną, że p rz y  po lityce  obn iżk i cen na m a te ria ły , jes t bez po­
rów nan ia  ła tw ie j p rzeprow adzić obniżkę kosztów  w łasnych, n iż 
p rz y  stanie pew nych wahań tych  cen, k tó ry  is tn ia ł jeszcze do 
niedawna.

D ru g im  ta k im  czynn ik iem  jes t przeprowadzana obecnie zm iana 
s tru k tu ry  k ie ro w n ic tw a  przedsięb io rstw am i p ro d u kcy jn ym i, k tó ra  
lik w id u je  szkod liw y  funkc jona lizm , szkodliw e w yodrębn ien ie  za­
gadnienia kosztów  w łasnych w  dzia łach finansow ych, związane ze 
zdaniem  te j spraw y w y łączn ie  na te dz ia ły  z jednoczesnym zrzuce­
n iem  fa k tyczne j odpow iedzia lności za tę sprawę z k ie ro w n ic tw a  za­
k ładów  i  z dzia łów  p lanowania.

Pow ażnym  czynn ik iem  u ła tw ia ją cym  przeprowadzenie p lanu  
zn iżk i kosztów  w łasnych —  będzie także uzupe łn ien ie  poważnego 
b raku  w  naszym p lanow aniu , k tó ry m  jest z ły  stan p lanow ania  w e­
wnątrzzakładowego.

Zadanie obn iżk i kosztów w łasnych będzie ty m  prędzej i  ła tw ie j 
w ykonane, im  prędzej i  skutecznie j p lan p ro d u kc ji ja ko  całość, 
a p lan  kosztów  ja ko  jego część —  zostanie doprow adzony do każ­
dego zakładu, do każdego oddzia łu zakładowego, do każdego s ta ­
now iska pracy.

3 fFrnanse
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Trzeba żebyśmy, towarzysze, dokładnie zrozum ie li, że powodze­
n ie  p lanu  1951 roku  i  pe rspek tyw y dalszego pom yślnego naszego 
rozw oju , bezpośrednio zależą od pełnego w ykonan ia  zadań obn iżk i 
kosztów w łasnych w  przew idz ianym  przez p lan  zakresie, od pełnego 
stosowania przez nas żelaznego praw a oszczędności w  gospodarce 
narodowej.

Trzeba, żeby tą sprawą ży ła  cała Partia , we w szystk ich  je j 
ogniwach i  na w szystk ich  szczeblach, gdyż ty lk o  w tedy  sprawa ta 
zostanie w ygrana. R ok 1951 będzie rok iem  zasadniczego prze łom u 
na odcinku kosztów w łasnych, p lan  1951 roku  w ykonam y z w y ­
cięsko, a  p e rspek tyw y naszego przyszłego pomyślnego rozw o ju  
zostaną w  p e łn i ugruntow ane.

*
*  *

P lan  1951 roku  staw ia w ie lk ie  i  poważne zadania przed gospo­
darką narodową w  zakresie kosztów  w łasnych.

Zadania te będą w ym aga ły  w ie lk iego  w y s iłk u  i  ene rg ii ze s tro ­
n y  robo tn ików , in żyn ie rów  i techn ików , k ie ro w n ic tw a  gospodarcze­
go i  o rgan izacji p a rty jn ych , będą w ym aga ły  w ie lu  now ych pom y­
słów, w prow adzen ia  w ie lu  now ych m etod pracy, będą w ym aga ły  
w ie lk iego  w y s iłk u  i  rą k  i  mózgów, w ie lk ie j p racy  i  o fia rności na­
szej całej p le jady  u ta len tow anych  rac jona liza to rów  i  now atorów .

B y ło b y  rzeczą zupełn ie  n ienorm alną, gdybyśm y nakłada jąc ta k  
w ie lk ie  zadania na naszą gospodarkę narodową, n ie  w zm og li jedno­
cześnie k o n tro li w  zakresie w yda tkow an ia  grosza publicznego na 
cele a d m in is tra c ji państw ow ej, ośw iaty, k u ltu ry  ochrony zdrow ia, 
ubezpieczeń społecznych i  op iek i społecznej i n ie  zastosowali na 
tych  odcinkach rów n ież żelaznego p raw a oszczędności.

Tymczasem, ja k  dowodnie w ykaza ł przebieg prac nad sporzą­
dzeniem p ro je k tu  budżetu państwa na ro k  1951, sytuacja  na tych  
odcinkach b yn a jm n ie j n ie  jes t dobra, a budżetowanie, k tó re  p o w in ­
no stanow ić jeden z na jba rdz ie j podstawowych ins trum en tów  w  rę ­
kach państwa d la  zagw arantow ania n iezbędnych rozm ia rów  akum u­
la c ji, dotychczas, n ieste ty  n ie  spełnia swej ro li.

W a lka  o socja listyczną akum u lac ję  na odcinku budżetu a d m in i­
stracyjnego oraz urządzeń socja lnych i  k u ltu ra ln y c h  jest, ja k  d o ty J i 
czas, bardzo słaba.

P ro je k ty  budżetowe n iem a l w szystk ich  resortów  cechowała do­
tychczas rozrzutność po stron ie  w yda tków , p rzy  jednoczesnym
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n iedok ładnym  obliczeniu zapotrzebowanych sum. P raw ie  w szyst­
k ie  reso rty  p rzeds taw iły  „rozdę te “  p ro je k ty  budżetowe, k tó re  już  
p rz y  p ierw sze j ana liz ie  n ie  w y trz y m a ły  k r y ty k i  i  zostały, za zgodą
k ie ro w n ic tw  resortow ych, bardzo poważnie obcięte, p rzy  czym __
w  o lb rzym ie j w iększości w ypadków  n ie  zmniejszano p lanu  usług, 
natom iast redukow ano ty lk o  p rze ros ty  etatowe, zby t w ysokie  o b li­
czenia w yd a tkó w  rzeczowych i jako  regu ła  —  n ie  uzasadnioną pod­
w yżkę  uposażeń.

Przebieg prac nad sporządzeniem p ro je k tu  budżetu państwa 
w ykaza ł, że bardzo w ie le  pozyc ji w  szeregu budżetów  resortow ych 
n ie  m a często podbudow y ka lku la cy jn e j.

A na liza  w ykonan ia  budżetu 1950 roku  i  przebieg prac nad spo­
rządzaniem  budżetu państwa na ro k  1951 w yka za ły  p rzyk ła d y  ja ­
sk raw e j rozrzutności w  szeregu m in is te rs tw  i  urzędów  centra lnych.

W  w ie lu  w ypadkach m ia ło  m iejsce om ijan ie  przepisów  kaso­
w ych , łam anie dyscyp lin y  płacy, w yp łacan ie  n ieuzasadnionych na­
gród, zaszeregowanie p racow n ików  do na jw yższych g ru p  uposa­
żen iow ych i  nieuzasadnione przyznaw an ie  dodatków  fu n kcy jn ych  
i  s łużbowych.

Faktem  jes t b rak  obow iązu jących no rm  rzeczowych i finanso­
w ych , dz ięk i czemu m am y szereg rzucających się w  oczy różnic 
w  kosztach podobnych urządzeń, zwłaszcza urządzeń k u ltu ra ln y c h  
i  socja lnych.

P rzyczyną tego złego stanu rzeczy jes t n ie w ą tp liw y  fa k t braku  
rzeczyw is te j k o n tro li ze s trony  k ie ro w n ic tw  resortów  i  in s ty tu c ji 
p rz y  sporządzaniu budżetu.

O statn ia  uchw ała  P rezyd ium  Rządu zm ierza do popraw ien ia  
tego złego stanu rzeczy i nałożenia konk re tnych  obow iązków  i kon­
k re tn e j odpow iedzia lności za sporządzenie i  w ykonan ie  budżetu —  
na k ie ro w n ikó w  resortów.

Jednocześnie uchw ała  B iu ra  O rganizacyjnego nakłada na KC  
i  jego odpow iednie W yd z ia ły  —  poważne obow iązki w  zakresie kon­
t r o l i  sporządzania i w ykonan ia  budżetu, w  zakresie budżetu cen­
tra lnego  —  i  na K o m ite ty  W ojew ódzkie w  zakresie budżetów  te­
renow ych.

Z d rug ie j s tro n y  M in is te rs tw o  F inansów  n ie  rea lizu je  jeszcze 
w  Pe łn i ro li g łównego organu w a lk i o akum u lac ję  socjalistyczną, 
g łównego szafarza i  k o n tro le ra  w yda tkow an ia  p ieniędzy, głównego
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pogrom cy m arno traw stw a  środków  finansow ych, głównego in ic j ak­
to ra  i  organ izato ra  oszczędności w  ska li ogó lnokra jow e j. Należy się- 
spodziewać że M in is te rs tw o  F inansów  te b ra k i ja k  na jprędze j prze­
zwycięży. W tedy  —  dobra praca M in is te rs tw a  F inansów, połączona, 
ze wzmożoną odpowiedzialnością k ie ro w n ikó w  resortów  za budżet 
i  ze wzmożoną ko n tro lą  K C  i K o m ite tó w  W ojew ódzk ich  nad u k ła ­
daniem  i  w ykonyw an ie m  budżetów  centra lnego i  terenowego da­
dzą n ie w ą tp liw ie  poważne zw iększenie a ku m u la c ji socja lis tyczne j, 
lik w id a c ję  zbędnych i  n iepo trzebnych  w yd a tkó w  oraz przyspiesze­

n ie  tem pa naszego rozw o ju .
Pow ażnym  źród łem  m arno traw stw a  w  naszej gospodarce naro­

dowej jes t szereg przerostów  w  naszym system ie ubezpieczeń 
i  świadczeń socjalnych.

Poza ty m i b iu ro k ra tyczn ym i przerostam i —  w ie lką  wadą w  na­
szym system ie ubezpieczeń i  świadczeń socja lnych jes t rozbudowa 
całego szeregu świadczeń n iezw iązanych zupełn ie  ż ilością i  jakoś­
cią p racy  p racow n ika  a n i też z charakterem , trudnością  i  stażem,

jego pracy.
Jest rzeczą n iew ą tp liw ą , że w n ik liw a  ana liza  naszego system u 

ubezpieczeń społecznych i  świadczeń socja lnych i  stopniow a jego-, 
przebudowa w  k ie ru n ku  usuw ania przerostów  i  w prow adzan ia  
bardz ie j ścisłego zw iązku  m iędzy ty m i św iadczeniam i a c h a ra '  e - 
rem, ilością  i  jakością  p racy  p racow n ika  —  przyn ies ie  pomoc 
w  walce k lasy  robotn icze j o w zrost p ro d u k c ji i  w iększą ob fitość 
dóbr przez w zrost k w a lif ik a c ji,  w iększą dyscyp linę  i  w iększą w y ­

dajność pracy.
Będzie to s tanow iło  jednocześnie dodatkow y czynn ik  w zrostu  

naszej a kum u lac ji socja listycznej i  przyspieszenie naszego marszu 

naprzód *

Rok 1950 b y ł rok iem  dalszego rozw o ju  socjalistycznego współ 
zaw odnictw a pracy we w szystk ich  dziedzinach naszej gospodarki.. 
Ilość robo tn ików , b io rących  udz ia ł w  soc ja lis tycznym  współzawod­
n ic tw ie  pracy w zrosła  bardzo znacznie i  w  n ie k tó rych  przem yślać n 
osiągnęła w ysok i procent ogółu za trudn ionych . Np. w przem ys e 
hu tn iczym  —  86 proc., w  przem yśle m aszynow ym  —  72 p foc.„ 
w  przem yśle chem icznym  —  74 proc.,, w  przem yśle w e łn ia n ym  —  

75 proc. itd .
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Jednocześnie jednak z ilośc iow ym  rozw o jem  ruchu  socja listycz­
nego w spó łzaw odnictw a p racy  i  dalszym  jego umasowieniem — ob­
se rw u jem y w  r. 1950 i  na początku r. 1951 po jaw ien ie  się nowych, 
w yższych fo rm  współzaw odnictw a. P rze jaw em  tak ich  nowych, w yż ­
szych fo rm  w spółzaw odnictw a jes t np. w spó łzaw odnictw o o lepsze 
w yko rzys tan ie  urządzeń mechanicznych, za in ic jow ane przez g ó rn i­
ków : F ila ka  i  Szulca, k tó rz y  zastosowali metodę bezprzesto jowej 
p rze k ła d k i transporte ra , jes t w spó łzaw odnictw o o zwiększenie ilości 
c y k li w  gó rn ic tw ie , za in ic jow ane przez m łodego górn ika , tow : K a w - 
czyka z ko pa ln i „B y to m “ , są szybkościowe w y to p y  za in ic jow ane na 
prze łom ie  ro ku  ubiegłego w  h u tn ic tw ie , jes t pod ję ta  w  przem yśle 
m e ta low ym  in ic ja ty w a  radzieckiego stachanowca B o rtk iew icza  
w  zakresie szybkościowej ob róbk i m e ta li, je s t w  przem yśle le k k im  
w a lka  o kom pleksową oszczędność, za in ic jow ana przez brygadę m ło ­
dzieżową Zakładów  P rzem ysłu  Odzieżowego w  ślad za radziecką 
stachanówką ■—- K o rab ie ln ikow ą , jes t w  ko m u n ika c ji i  transporc ie  
w spó łzaw odnictw o o przedłużen ie przebiegu parowozów  w  okresie 
m iędzy rem ontow ym  oraz w spółzaw odnictw o o oszczędność węgla, 
pod ję te  przez ko le ja rzy  z Tarnow sk ich  Gór, jes t w spółzaw odnictw o 
o oszczędność m a te ria łów  pędnych oraz przedłużen ie okresu m iędzy- 
rem ontowego, pod ję te  przez k ie row ców  samochodowych —  tow . 
-K rajewskiego, M a rię  K o lską  i  innych , jes t rozw ó j m etod zespoło­
w ych  w  budow n ic tw ie  itd .

Te w szystk ie  in ic ja ty w y  w skazu ją  na powstanie now ych ele­
m e n tó w  w  ruchu  w spó łzaw odnictw a pracy, na w yraźne  zarysow a- 

^ n ie  się nowego, wyższego etapu w  rozw o ju  tego ruchu.
Na czym polega ją  te nowe m om enty, na czym polegają cechy 

charak te rys tyczne  tego zarysowującego się nowego etapu w  ruchu 
w spó łzaw odn ic tw a socjalistycznego w  naszym kra ju?

W  przem ów ien iu  na P ierw szej W szechzw iązkowej N aradzie 
S tachanow skie j 17.X I.  1935 r., tow arzysz S ta lin , om aw ia jąc zagad­
n ien ia  związane z ruchem  stachanowskim , m ó w ił:

„N a  czym polega znaczenie ruchu  stachanowskiego? Przede 
w szys tk im  na tym , że jest on w yrazem  now ej fa li. współzaw odnic­
tw a  socjalistycznego, nowego, wyższego etapu w spółzaw odnictw a 
socjalistycznego. Dlaczego nowego, dlaczego wyższego? D latego, że 
.ruch stachanowski, jako  w yraz  w spó łzaw odn ictw a socja listyczne­
go, różn i się ko rzys tn ie  od dawnego etapu w spó łzaw odnictw a socja­
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listycznego. D aw n ie j, ze t rz y  la ta  tem u, w  okresie pierwszego eta­
pu w spó łzaw odnictw a socjalistycznego, w spółzaw odnictw o soc ja li­
styczne n iekon ieczn ie  zw iązane by ło  z nową techniką. Zresztą w te ­
dy  w łaśc iw ie  n ie  m ie liśm y  p ra w ie  wcale now ej techn ik i. Obecny 
zaś etap w spó łzaw odnictw a socja listycznego —  ruch  stachanowski, 
p rzec iw n ie  —  jes t n ieodzow nie zw iązany z nową techn iką “ . (J. S ta ­
lin , Zagadnien ia  len in izm u, strona 496).

W  św ie tle  tych  słów  sta je  się jasny now y charak te r szeregu pod­
ję tych  u nas w  r. 1950 i w  r. 1951 in ic ja ty w  w  zakresie współzawod­
n ictw a.

Czy w spółzaw odnictw o o lepsze w yko rzys tan ie  urządzeń m e­
chanicznych za in ic jow ane przez F ila ka  i  Szulca n ie  nosi charak te ru  
bezpośredniego zw iązan ia  z nową techniką, czy n ie  zna jdu je m y ty ch  
samych cech we w spó łzaw odn ic tw ie  o zw iększenie ilośc i c y k li p ro ­
dukcy jnych , o szybkościową obróbkę m eta li, o kom pleksową oszczęd­
ność itd.? Rzecz jasna, że m am y tu  do czyn ien ia  z now ym  elem entem  
w  ruchu  w spó łzaw odnictw a pracy, rzecz jasna, że m am y tu  do czy­
n ien ia  z przechodzeniem jego na razie w  zalążkowej p raw ie  jeszcze 
fo rm ie  na now y, w yższy etap.

P a rtia  nasza m usi w idz ieć te e lem enty, k tó re  pow sta ją  w  ru c h u  
w spó łzaw odnictw a socja listycznego i m usi pomóc ich  szybkiem u 
i  wszechstronnem u rozw o jow i.

P a rtia  nasza do jrza ła  na czas in ic ja ty w ę  nieodża łowanej pa ­
m ięc i W incentego Pstrowskiego, pod trzym a ła  ją, pomogła szybcie j 
rozw inąć się ruchow i socjalistycznego w spó łzaw odnictw a p racy  w  
jego p ie rw szym  etapie i  zm ien iła  przez to  ra d yka ln ie  oblicze prze­
m ysłu . Teraz chodzi o to, ażeby nowe, zalążkowe p rze ja w y  w yż ­
szych fo rm  socjalistycznego w spó łzaw odnictw a pracy, zw iązane 
ściśle z nową techn iką  i  n o w ym i m etodam i techn icznym i —  zosta ły 
przez P a rtię  szybko, w łaśc iw ie  ocenione, wszechstronnie poparte  
i szybko rozpowszechnione.

Jest rzeczą n iew ą tp liw ą , że te nowe, wyższe fo rm y  współzawod­
n ic tw a  socjalistycznego dopiero się rodzą i  m a ją  jeszcze m a ły  sto­
p ień rozpowszechnienia. N iem n ie j jednak życie w ykazu je , że is tn ie ­
ją  w szelkie dane do masowego rozw o ju  nowego, wyższego etapu, 
stachanowskiego etapu ruchu socja listycznego w spó łzaw odnictw a 
pracy.
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Jak w ie lk ie  reze rw y i  m ożliw ości k ry ją  się w  rozw o ju  tych  no­
wych, wyższych fo rm  socja listycznego w spółzaw odnictw a pracy, 
n iech świadczą następujące p rzyk ła d y :

Tokarz B in d e r z „U rsusa“  zw iększy ł szybkość skraw an ia  do 
370 m  na m inu tę , a tokarz  Lubańsk i do 478 m  na m inu tę .

P rzyk ła d  ten wskazuje, o ile  może być u w ie lok ro tn io na  zdolność 
p rodukcy jna  obrab ia rek w  naszym przem yśle.

W  h u tn ic tw ie , g d yb y  w  ślad za w yczynam i Tow. Truchana, 
Gogolina, B adu ry  —  poszły choćby częściowo i  inne  załog i i gdyby 
czas w y to p u  na w szystk ich  piecach m artenow sk ich  został skrócony 
ty lk o  o jedną godzinę, to  zdolność p ro d u kcy jn a  tych  p ieców w zro ­
słaby o ponad 300.000 ton  rocznie.

Pełne rozpowszechnienie osiągnięć F ilaka , K ow a lika , K aw czy- 
ka, Paska, Polaka w  g ó rn ic tw ie  —  m ogłoby już  dać n ie  se tk i tys ię ­
cy, a le  m ilio n y  ton  dodatkowego węgla. G dyby osiągnięcia ko le ja ­
rzy  z Ta rnow sk ich  G ór zosta ły rozpowszechnione na ko le jach  na 
w szystk ie  d ru żyn y  parowozowe, to oszczędność roczna węgla w y ­
n ios łaby 580.000 ton.

P rzyk ła d y  te świadczą o o lb rzym ich  perspektywach, k tó re  k r y ­
ją  w  sobie zalążki nowego, wyższego etapu socjalistycznego w spół­
zaw odnictw a pracy.

Jednym  z na jw ażn ie jszych  i  n a jp iln ie jszych  zadań naszej P a r t i i 
jes t wszechstronne dopomożenie do ja k  najszybszego rozw in ięc ia  
tych  zalążków w  szeroki, m asowy ruch. O lb rzym ia  ro la  przypada 
w  te j dziedzin ie zw iązkom  zawodowym , k tó re  nagrom adziły  już  
n iem ało  doświadczeń i  w  coraz w iększym  stopn iu  p o w in n y  być 
g łó w n ym i o rgan iza to ram i w spółzaw odnictw a socjalistycznego.

** *

Na V  P lenum  K C  naszej P a r t i i p rzy  za tw ie rdzan iu  p ro je k tu  
P lanu 6-le tn iego , przed o rgan izacjam i p a r ty jn y m i zostało posta­
w ione zadanie podniesien ia  poziom u ich  p racy organ izacy jne j do 
poziom u l in i i  p o lityczn e j P a rtii.  W  szczególności postaw ione zosta­
ło  zadanie wzm ożenia p racy  na odcinku gospodarczym, głębszego 
w n ika n ia  w  te sprawy, zerw ania  z m etodam i ogólnikowego i  w y p ru - 
tego z ko nk re tne j treśc i k ie ro w n ic tw a  życiem  gospodarczym, l ik w i­
dac ji szkod liw ych  tendenc ji do zam iany p racy  organów  państwo­
w ych  i  gospodarczych przez organizacje p a r ty jn e  i  podważania
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obow iązu jącej i  słusznej zasady jednoosobowego k ie ro w n ic tw a  na 
zakładach p rodukcy jnych .

Trzeba z zadowoleniem  stw ie rdz ić , że m iędzy V  a V I  P lenum , 
a w ięc w  stosunkowo k ró tk im  okresie, organizacje p a rty jn e  doko­
n a ły  w ie lk iego  k ro ku  naprzód w  zakresie re a liza c ji tych  zadań.

Stopień udzie lan ia  uw ag i zagadnieniom  gospodarczym, stopień 
znajomości tych  zagadnień, ro la  o rgan izac ji p a r ty jn y c h  w  rea liza ­
c j i  podstawowych zadań gospodarczych —  znacznie Się podn iosły  
w  po rów nan iu  z okresem V  P lenum .

P rzyk ładów  na to można przytoczyć w ie le . W eźm y np. śląską 
organizację p a r ty jn ą  na w szystk ich  je j szczeblach od K o m ite tu  W o­
jewódzkiego poprzez K o m ite ty  Pow ia tow e aż do podstaw ow ych o r ­
gan izac ji p a rty jn y c h  i g rup  p a rty jn ych . Jest n iezaprzeczalnym  fa k ­
tem, że śląska organizacja p a r ty jn a  z rob iła  w ie lk i k ro k  naprzód w 
dziedzin ie  ow ładnięcia  zagadnień gospodarczych, że k ie ru je  m n ie j 
ogóln ikowo, a bardzie j konkre tn ie , m n ie j przez kom enderowanie, 
a bardz ie j w  oparciu o znajomość rzeczy i  ko n k re tn e  codzienne 
p rze łam yw an ie  trudności. Św iadczy o ty m  chociażby dzie lna w a lka  
śląskie j o rgan izac ji p a rty jn e j o w ykonan ie  p lanu  węglowego 
w  styczn iu  i w  lu ty m  bież. roku.

Jednocześnie, aczko lw iek n ie  ca łkow ic ie  —  jednakże w  dużym  
stopn iu  zosta ły na teren ie  Śląska ograniczone n iezdrow e tenden- 
ci e do „zastępow ania“  o rgan izac ji państw ow ych i  gospodarczych —  
przez organizacje p a r ty jn e  i  podważania zasady jednoosobowego 
k ie row n ic tw a .

T ak ich  p rzyk ła d ó w  można by  wskazać w ie le  i  z różnych te re ­
nów  k ra ju . P raw ie  wszędzie, aczko lw iek w  n ie rów nom ie rn y  sposób 
i  często z n iedociągnięciam i i  niedostatecznie —  wskazania V  P le­
num  są realizowane.

Z d rug ie j s trony  —  zadania, k tó re  sto ją przed o rgan izacjam i 
p a r ty jn y m i w  dziedzin ie  gospodarczej, sta ją  się coraz bardz ie j ob­
szerne, skom plikow ane i trudne.

D la  w ype łn ien ia  tych  zadań trzeba dać organizacjom  p a rty jn y m  
na zakładach p ro d u kcy jn ych  i  w  p ie rw szym  rzędzie na w ie lk ich  
zakładach przem ysłow ych m ożliw ości i  nowe upraw n ien ia .

T a k im  now ym  up raw n ien iem  w inno  być spraw ow anie k o n tro li 
przez organizację p a rty jn ą  w  stosunku do całej dzia ła lności zakładu
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produkcy jnego. W a ru n k i d la takiego s fo rm u łow an ia  p ra w  organ i- 
zacji p a rty jn y c h  na zakładach p ro d u kcy jn ych  —  już  do jrza ły .

D o jrza ła  świadomość odpow iedzialności za produkc ję , wzrosła 
znajomość spraw  gospodarczo-technicznych, w y ró s ł now y a k ty w  
obzna jom iony bardzie j dokładn ie  ze spraw am i techn icznym i i  p ro ­
d u kcy jn ym i. W  tych  w arunkach  jes t rzeczą nieodzowną i  do jrza łą  
usta lenie up raw n ien ia  do k o n tro li d la. podstaw ow ych o rgan izac ji 
p a rty jn y c h  w  zakładach p ro d u kcy jn ych  i  w  p ie rw szym  rzędzie 
w  w ie lk ic h  zakładach przem ysłow ych.

D oprow adzi to n ie w ą tp liw ie  do pow iększenia odpow iedzia lnoś­
ci podstaw ow ych organ izac ji p a r ty jn y c h  za p rodukc ję  i  n ie  osłabi, 
a p rzec iw n ie  - - w zm ocni na obecnym etapie k ie ro w n ic tw o  w  zak ła ­
dach p rodukcy jnych .

Sądzę, że będzie tu  na m ie jscu p rzypom nieć słowa tow . Żda- 
nowa na X V I I I  z jeździe W KP(b):

„Nasze radzieckie, bo lszew ickie jednoosobowe k ie ro w n ic tw o  
polega na um ie ję tności rządzenia, na um ie ję tnośc i organizowania 
pracy, doboru kadr, dawania p ra w id ło w ych  d y re k tyw , żąda­
n ia  sprawozdania, lik w id a c ji n ieodpow iedzia lności. A le  oznacza 
ono jednocześnie i  um ie ję tność op ieran ia  się w  te j robocie na o rga ­
n iza c ji p a rty jn e j, na a k ty w ie  zakładu i  na całej jego załodze“ .

O tym  n ie  na leży n ig d y  zapominać.

Sądzę, że będzie wskazane, aby K o m ite t C e n tra ln y  upoważ­
n i ł  B iu ro  P o lityczne do szczegółowego i  konkre tnego opracowania 
spraw  zw iązanych z up raw n ien iem  podstawowych o rgan izac ji p a r­
ty jn y c h  do ko n tro li, rzecz jasna —  ty lk o  w  zakładach p ro d u k c y j­
nych i  przede w szystk im  w ie lk ich .

P rzedstaw iłem  w  kró tkośc i podstawowe zadania p lanu  na rok  
1951. Są to zadania trudne  i  napięte. \

N ie w ą tp liw ie  rea lizacja  ich  napotykać będzie na w ie le  tru d n o ­
ści. Jest rzeczą zrozum iałą, że w w arunkach  napięcia sy tu a c ji m ię ­
dzynarodowej i  rosnącego oporu w roga klasowego w ew nątrz  k ra ju , 
w  w arunkach  n iezm ie rn ie  szybkiego w zrostu  całej gospodarki i  p o w ­
stawania na pustym  dotąd m ie jscu ca łych now ych je j gałęzi, że w  
w arunkach wzm ożenia s ił obronnych, że w  w arunkach konieczności 
wydatnego wzm ożenia a ku m u la c ji socja listycznej, szybkiego p rz y ­
sw ojen ia  now ej i  n ieznanej u  nas dotąd techn ik i, poważnej i  n ie  
przeprowadzanej u  nas dotąd w  ty m  stopn iu  obn iżk i kosztów  w łas­
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nych  —  n ik t  i  n ic  n ie  może zabezpieczyć nas przed powstaniem  po­
w ażnych trudnośc i na naszej drodze. T rudności te  będą w y n ik a ły  
j  z w rogiego oddzia ływ an ia  im pe ria lis tów , i  z oporu w roga klasowe­
go w ew ną trz  k ra ju , i  z wahań w  n ie k tó rych  w arstw ach chłopów 
pracujących, i  z niedostatecznego uśw iadom ien ia pew nych oddzia­
łó w  k lasy  robo tn icze j, i  z b raków  w  w ie lu  potrzebnych nam surow ­
cach, m ateria łach, maszynach i  towarach, i  z b raków  w yp ływ a ją cych  
z niedostatecznej ilośc i doświadczonych, w y k w a lif ik o w a n y c h  i  za­
ha rtow anych  kadr, i  z naprężonego tem pa rozw o ju , i  z własnego 
naszego b raku  doświadczenia i pope łn ianych  na ty m  tle  błędów.

A le  jesteśm y przecież Polską Zjednoczoną P a rtią  Robotniczą, 
p a rtią  nowego, bolszew ickiego typu , p a rtią  stworzoną i  w ysuwaną 
n ie  d la  bezradnych u tysk iw ań , a  dla bezwzględnego łam ania  i  prze­
zwyciężania trudnośc i na drodze do zbudowania socja lizm u.

T y lk o  n iepop raw n i u top iśc i m o g lib y  sądzić, że budow n ic­
tw o  socja lizm u i  przezwyciężenie w iekowego zacofania może się 
obyć bez trudności.

W iem y, że trudnośc i Z w iązku  Radzieckiego i  W KP(b) w  budow ­
n ic tw ie  socja lizm u b y ły  bez porów nan ia  większe od naszych, gdyż 
Zw iązek Radziecki b y ł sam i  p ie rw szy to ro w a ł nową, nieznaną, 
trudną  drogę.

M y  na swej drodze m am y jako  oparcie —  p rzyk ła d  i  pomoc 
Z w iązku  Radzieckiego i  W ie lk iego  S ta lina !

D latego n ie  m a tak ich  trudności, k tó rych  n ie  p o tra filib y ś m y  
przezwyciężyć.

D latego n ie  u lega w ą tp liw ośc i, że pod przewodem  tow . B ie ru ta  
w ykonam y p lan  1951 roku, p lan, k tó ry  jes t podstaw ow ym  ogniwem  
P lanu Sześcioletniego —  i wzm ożem y znacznie siłę gospodarczą 
i obronną naszego k ra ju , k tó ry  jes t nieodłączną częścią w ie lk iego, 
an ty im peria lis tycznego  obozu, walczącego pod przewodem  Z w ią zku  
Radzieckiego o pokó j, niepodległość narodów  i  s o c j a l i z m !



E. WINTER

Środki obrotowe przedsiębiorstwa przemysłowego
Na V  i  na V I  P lenum  K o m ite tu  Centralnego PZPR, stanęło 

w  całej ostrości zagadnienie obniżenia kosztów w łasnych p rodukc ji. 
P ro je k t 6- le tn iego  P lanu  p rze w id u je  obniżenie kosztów w  przem yśle 
socja lis tycznym  o co n a jm n ie j 17%. W  sumie obniżka kosztów w łas­
nych  w  najw ażn ie jszych działach gospodarki narodowej w inna  p rz y ­
nieść około 3 b ilio n ó w  z ło tych  akum u lac ji, co stanow i około 50% 
całości nak ładów  in w e s tycy jn ych  p rzew idz ianych  P lanem  6- le t-  
n im .

Obniżenie kosztów w łasnych jes t w  znacznej m ierze konsek­
w encją  przyspieszenia obiegu środków  obrotow ych. Ruch zm ierza­
jący  do przyspieszenia obiegu zrodz ił się w  1949 roku  w  Zw iązku  
Radzieckim  z in ic ja ty w y  robo tn ików  m oskiew skich i  w  obecnej 
c h w ili daje bardzo poważne rezu lta ty . W  naszym k ra ju  ruch  ten 
został za in ic jow any  przez załogę H a jduck ich  Zakładów  H utn iczych  
i  ogarnął ca ły  szereg przedsiębiorstw . Zainteresowanie mas p a r ty j­
nych  i  a k tyw u  gospodarczego spraw am i o rgan izac ji p raw id łow ego 
obiegu środków  obro tow ych jest bardzo duże. Zadaniem  niniejszego 
a r ty k u łu  będzie objaśnienie, co to są środk i obrotow e przedsięb io r­
stwa, z ja k ic h  elem entów  one się składają, ja k  odbywa się proces 
ich  obiegu, na czym polega znaczenie ekonomiczne przyspieszenia 
tego obiegu i  w  ja k ie j łączności pozostaje to przyspieszenie z ak tua l­
ną obecną w a lką  o obniżenie kosztów w łasnych.

I

Działalność gospodarcza przedsięb iorstw  socja listycznych pod­
porządkowana nakazom narodowego p lanu gospodarczego, zna jdu je
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swój w yraz w  za tw ie rdzonym  d la przedsiębiorstwa p lan ie  tech­
niczno -  przem ysłowo -  finansow ym . D la  w ykonan ia  zadań p lano­
w ych  jest rzeczą niezbędną, by  przedsiębiorstwo posiadało do swej 
dyspozycji pew ien zasób środków m a te ria lnych  i  p ieniężnych. Są to 
przede w szystk im  środk i p rodukc ji, a w ięc budynk i, urządzenia, 
maszyny, narzędzia, inw en ta rz  gospodarczy, zapasy surowca, m a­
te ria łów , pa liw a  itd . bez k tó rych  proces p ro d u kcy jn y  b y łb y  n ie ­
m oż liw y. Ś rodkam i ty m i państwo socjalistyczne wyposaża wszystkie  
przedsięb io rstw a państwowe w  m om encie ich  uruchom ien ia  lub  
przejęcia, a także w  okresie ich  funkc jonow an ia  w  m iarę  zachodzą­
cych uzasadnionych potrzeb.

Ś rodk i p ro d u kc ji postaw ione przez państwo do dyspozycji przed­
s ięb io rs tw  dzielą się, w ed ług  określenia M arksa, na środk i p racy 
i  p rzedm io ty  pracy.

Różnica m iędzy środkam i p racy a p rzedm io tam i pracy, polega 
na odm iennej ro li, ja ką  odgryw a ją  one w  procesie p rodukcy jnym . 
Podczas gdy środk i pracy, do k tó rych  zalicza się budynk i, urządze­
nia, maszyny, .narzędzia, inw entarz , transpo rt zachowują w  toku  
procesu produkcy jnego swą na tu ra lną  form ę, przenosząc każdora­
zow o na p rodukow any p rzy  ich  pom ocy w yró b  ty lk o  część swej 
w artości w  m iarę  stopniowego zużycia, to p rzedm io ty  p racy obe jm u­
jące surowce, m a te ria ły  podstawowe i  pomocnicze, zużywane są cał­
kow ic ie  w  toku  danego procesu produkcy jnego i  w  p e łn i przenoszą 
wartość na w ytw arzaną  p rzy  ich  pomocy produkcję .

Powyższe oznacza, że środk i p racy fu n kc jo n u ją  w  procesie p ro ­
d u kcy jn ym  przez d łu g i okres czasu, bez potrzeby ich  zm iany, do m o­
m entu  ca łkow itego zużycia, zaś p rzedm io ty  p racy muszą stale być 
uzupełn iane w  m ia rę  ich  w yda tkow an ia  w  procesie p rodukcy jnym .

Różnica zatem w  fu nkc jono w an iu  środków  p racy i p rzedm iotów  
pracy w  procesie p ro d u kcy jn ym  polega na odm iennym  try b ie  prze­
noszenia ich  w artości na p ro d u k ty  pracy.

Podział środków p ro d u kc ji na środki p racy i  p rzedm io ty  pracy 
jes t jednakowo a k tu a ln y  zarówno w  w arunkach  gospodarki kap ita ­
lis tyczne j ja k  i  socja listycznej. O dm ienny jes t jedyn ie  charakter 
społeczno -  gospodarczy tych  środków  w  obu ustro jach.
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Podczas gdy w  w arunkach  kap ita lis tycznych  środk i p ro d u kc ji są 
własnością p ryw a tn ą  ka p ita lis tó w  i  pod postacią ka p ita łu  służą do 
eksploatacji k lasy  robotn icze j przez burżuazję, um oż liw ia jąc  je j 
p rzysw a jan ie  w artości dodatkowej, w y tw arzane j przez ro b o tn ikó w r 
to w  społeczeństwie socja lis tycznym  środk i p ro d u kc ji stanow ią 
własność społeczną, a n ie  p ryw a tn ą  i  z tego w zględu n ie  mogą być 
narzędziem  eksploatacji, lecz służą do dalszego wzm ocnienia poten­
c ja łu  gospodarczego państwa socjalistycznego, d la  polepszenia b y tu  
szerokich mas pracujących.

Również w  gospodarce socja listycznej środk i p ro d u kc ji sk łada ją  
się ze środków  p racy i  p rzedm io tów  pracy, ale n ie  są one ani ka p i­
ta łem  trw a łym , an i obrotow ym , gdyż ty lk o  w  w arunkach  k a p ita li­
stycznego sposobu p ro d u kc ji sta ją się kap ita łem .

Ponieważ ekonom ika gospodarki narodowej państwa socja li­
stycznego opiera się na systemie tow arow o -  p ieniężnym , w y p ły ­
w a jącym  z dz ia łan ia  p raw a w artośc i w  przekszta łconej fo rm ie , za­
chodzi w  naszym u s tro ju  konieczność sta łe j zam iany w ytw orzonych  
tow arów  na pieniądze. W artość środków p rodukc ji, przeniesiona na 
p ro d u k t p racy w  toku  procesu produkcyjnego przechodzi w raz z ty m  
produktem , przekszta łconym  w  tow ar, z p ro d u k c ji do obiegu. 
W  obiegu to w a r zostaje sprzedany, zaś przedsięb io rstw o za o trzym a­
ne pieniądze nabyw a nowe p rzedm io ty  p racy i  rozpoczyna n o w y  p ro ­
ces p ro d u kcy jn y . Oznacza to, że na ró w n i z funduszam i podstaw ow y­
m i i  ob ro tow ym i, fu n kc jo n u ją cym i w  procesie p rodukcy jnym , przed­
s ięb io rs tw o socja listyczne rozporządza także doda tkow ym i środka­
m i, w  skład k tó rych  wchodzi wartość w yp rodukow anych  lecz jeszcze 
n ie  zrea lizow anych tow arów , a także środk i pieniężne otrzym ane ze 
sprzedaży w yrobów , lecz jeszcze n ie  w ydatkow ane na nabycie no­
w ych  przedm iotów  pracy.

Zna jdu jące  się w  sferze obiegu i  przeznaczone do re a liza c ji 
tow ary , a także środk i pieniężne do m om entu ich  przekszta łcania 
w nowe p rzedm io ty  pracy, stanow ią fundusz obiegowy przedsiębior­
stwa.

Z powyższego w yn ika , że na rów n i ze środkam i p ro d u k c ji w  fo r ­
m ie  funduszów  podstawowego i  obrotowego, państwo przydz ie la  do
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dyspozyc ji p rzedsięb io rstw u ponadto pew ien zasób środków, jako 
niezbędny fundusz obiegowy.

Zasadnicza różnica m iędzy funduszam i podstawowym  i  obroto­
w ym , a funduszem  obiegowym  polega na tym , że pierwsze dwa 
fu n k c jo n u ją  w  sferze p rodukc ji, Jzaś osta tn i w  sferze obiegu, um oż li­
w ia jąc  przekształcenie funduszów  społecznych z fo rm y  tow arow e j 
w  pieniężną i  na odw rót, z fo rm y  p ien iężnej w  tow arow ą.

Ś rodk i p racy stanowiące treść m a te ria lną  funduszu podstawo­
wego przedsiębiorstwa, w iążą się w  sposób trw a ły  z procesem p ro ­
d ukcy jnym . Ze s fe ry  p ro d u k c ji do s fe ry  obiegu przechodzi ty lk o  n ie ­
znaczna stosunkowo cząstka w artości funduszu podstawowego, k tó ra  
w  toku  procesu produkcy jnego na sku tek stopniowego zużycia 
środków  pracy, zostaje przeniesiona na gotow y w yrób . Fundusz 
obro tow y natom iast, w  skład którego wchodzą p rzedm io ty  pracy, 
przechodzi w  całości ze s fe ry  p ro d u kc ji w  sferę obiegu, zam ienia jąc 
się w  środk i obrotowe, b y  następnie w y tw arzać  nowe elem enty fu n ­
duszu obrotowego., Z powyższego w yn ika , że z p u n k tu  w idzenia 
ruchu  okrężnego środków  fundusz ob ro tow y w  n iczym  n ie  różn i się 
od funduszu obiegowego. Zarów no p ierw szy, ja k  i  d ru g i fundusz 
ko le jno  zm ien ia ją  swą form ę: p rzedm io ty  pracy przekszta łcają się 
w  tow ary , to w a ry  w  pieniądze, pieniądz znów w  p rzedm io t pracy 
itd . W  ruchu  okrężnym  oba te fundusze w yko n u ją  iden tyczny cy k l 
obro tow y, przechodząc ko le jno  przez te same fazy.

Ze w zględu na wspólne cechy w  ruchu  okrężnym  w  praktyce  
przeds ięb io rs tw  socja listycznych, łączy się fundusz obro tow )' 
i obiegowy w  jedną całość i  określa m ianem  środków  obrotowych.

Ś rodk i obrotowe przydzie lone przez państwo przedsięb io rstw u 
socjalistycznem u, stanow ią sumę w artości funduszów obrotowego 
i  obiegowego. Ś rodk i te zna jdu ją  się w  n ieustannym  ruchu  okrężnym  
w  sferze p ro d u kc ji i  obiegu, stale zm ien ia ją  swą fo rm ę natu ra lną , 
przekszta łcając się z fo rm y  pieniężnej w  p rodukcy jną , następnie 
w  tow arow ą i  znów w  pieniężną.

Ś rodk i obrotowe w ystępu ją  w  różnorodnych fo rm ach n a tu ra l-

Form ę początkową środków  obro tow ych, od k tó ry c h  rozpoczy­
na się funkc jonow an ie  w  sferze p ro d u kc ji, s tanow ią zapasy m a te ria -
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łow e w  magazynach. Zapasy te n ie  uczestniczą bezpośrednio w  p ro ­
cesie p rodukcy jnym , lecz potencjona ln ie  stanow ią e lem ent procesu 
produkcyjnego, gdyż są niezbędnie konieczne d la  zapewnienia cią­
g łości tego procesu. M arks  p isa ł: „B y  proces p ro d u kcy jn y  przebie­
ga ł bez p rze rw y, jes t rzeczą niezbędną, "by w  m ie jscu p ro d u kc ji 
zna jdow a ł się stale zapas surowców itd . w iększy an iże li zostaje zu­
ż y ty  co dzień lu b  co tydzień, niezależnie od tego czy zapas ten 
uzupełn ia  się każdego dnia lu b  w  określonych te rm inach “ .1)

Z tych  względów  zapasy m ateria łow e w  magazynach, m im o że 
n ie  uczestniczą bezpośrednio w  procesie p rodukcy jnym , wchodzą 
w  skład funduszu obrotowego przedsiębiorstwa.

W łaśc iw y proces p ro d u kcy jn y  rozpoczyna się od m om entu 
przejścia p rzedm iotów  p racy z magazynów przedsiębiorstwa do 
p rodukc ji, t j .  do w ydz ia łów  i  poszczególnych stanow isk pracy. Środ­
k i obrotowe p rz y jm u ją  wówczas fo rm ę nak ładów  na robo ty  w  toku. 
N ak łady  te  obe jm u ją  zużycie surowców, m a te ria łów  podstaw ow ych 
i  pomocniczych, energ ii e lektryczne j, wody, pary, sprężonego po­
w ie trza , a także sum y z ty tu łu  w yp łaconych  płac robo tn ikom  i  p ra ­
cow nikom  um ys łow ym  i  stanow ią po pierwsze wartość zapasów p ro ­
d u k c ji niezakończonej na koniec m iesiąca lu b  innego okresu spra­
wozdawczego, po d rug ie  wartość w y tw o rzonych  przez przedsięb ior­
stw o zapasów pó łfab ryka tó w , przeznaczonych d la  dalszej ob róbk i 
i  p rzetw orzen ia  na w y ro b y  gotowe, po trzecie koszty związane z u ru ­
chom ieniem  nowej p ro d u kc ji i  inne, k tó re  w praw dzie  zosta ły ponie­
sione przez przedsiębiorstwo w  okresie sprawozdawczym, lecz zo­
staną zaliczone ido kosztu własnego p rodukc ji, k tó ra  w ytw orzona  
będzie w  te rm in ie  późniejszym . Ta ostatn ia  g rupa  kosztów  pod 
względem  ekonom icznym  n iczym  się n ie  różn i od w artośc i zapasów 
p ro d u kc ji niezakończonej lu b  p ó łfa b ryka tó w  w łasne j p rodukc ji. W y ­
dziela się je  jedyn ie  ze w zględu na odm ienny sposób zaliczania do 
kosztów  w łasnych p rodukc ji.

Proces p ro d u kc ji zostaje zakończony w raz z w ytw orzen iem  w y ­
robów  gotowych. W  ty m  momencie środk i obrotowe przechodzą ze 
s fe ry  p ro d u kc ji do s fe ry  obiegu, gdyż w y ro b y  gotowe p rz y jm u ją  
fo rm ę  tow arów , k tó re  przedsiębiorstwo sprzedaje sw ym  odbiorcom. 
W  zw iązku  z powyższym  w y n ik a ją  rozliczenia wzajem ne m iędzy

1) K . Marks, K ap ita ł, (wyd. ros.) t. I I ,  1935, str. 88.
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dostawcam i i  odbiorcam i, po z likw id o w a n iu  k tó rych  środk i obrotow e 
p rz y jm u ją  fo rm ę pieniężną. Ś rodk i obrotowe zaw iera ją  zatem prócz 
zapasów na składach, nakładów  na p rodukc ję  niezakończoną w y ­
robów  gotow ych także następujące e lem enty: wartość w ys łanych  od­
biorcom  tow arów , sum y figu ru jące  w  niezakończonych rozliczeniach 
w za jem nych za zrealizowaną produkcję , zapasy środków  pienięż­
nych o trzym anych za sprzedane to w a ry  i  zna jdu jących  się w  kasie 
lu b  na rachunku bankow ym .

W artość zapasów p ro d u kcy jn ych  na składach przedsiębiorstwa 
oraz nak łady na robo ty  w  toku  stanow ią środk i obrotowe fu n k ­
cjonujące w  sferże p rodukc ji. W artość zapasów p ro d u kc ji gotowej 
i  tow arów  sprzedanych, sum y tkw iące  w  niezakończonych rozlicze­
niach oraz środk i p ieniężne stanow ią środk i obrotowe, funkc jonu jące  
w  sferze obiegu.

W ielkość poszczególnych elem entów środków  obrotow ych, ich  
udzia ł w  ogólnej masie środków  obro tow ych jest różny d la  różnych 
gałęzi gospodarki narodowej. Różnice te w y n ik a ją  z cech specyficz­
nych  w  ekonomice i  technice poszczególnych gałęzi gospodarki na­
rodow ej, a w ew nątrz  każdej gałęzi —  ze specyfik i poszczególnych 
przedsiębiorstw .

Poziom zapasów surowców, m a te ria łów  i  pa liw a  w  różnych 
przedsiębiorstwach jest zależny przede w szystk im  od ich  charakte ru  
i  rozm iaru  zużycia w  procesie p rodukcy jnym , a także od w arunków  
dostawy tych  zapasów.

Jeśli np. przedsiębiorstwo zużywa na pa liw o  codziennie dw a 
w agony węgla kamiennego, p rzy  czym um owa z dostawcą p rzew idu ­
je  dostarczenie węgla raz na dekadę, to w  momencie następnej do­
staw y przedsiębiorstwo w inno  rozporządzać ta k im  zapasem, k tó ry  by 
zaspokaja ł jego potrzeby do m om entu now ej dostawy, co w  naszym 
p rzyk ładz ie  s tanow i zapotrzebowanie dekadowe w  ilośc i 20 wago­
nów. Jeśli dostawa węgla dokonu je  się n ie  raz na dekadę, a co 5 dni, 
to  s ta ły  zapas może być zm niejszony do pięciodniowego zapotrzebo­
wania, t j .  do 10 wagonów.

W  większości gałęzi p rzem ysłów  środk i obrotowe, tkw iące  w  za­
pasach p ro d u kcy jn ych  surowców, m a te ria łów  i  pa liw , zna jdu jących  
się w  magazynach za jm u ją  najpoważniejsze m iejsce w  masie środków  
obrotowych.
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D rugą z ko le i co do w ie lkości grupą środków  obro tow ych w  ca­
ły m  szeregu przem ysłów  są nak łady na robo ty  w  toku. U dzia ł te j 
g ru p y  w  ogólnej masie środków  obro tow ych jest różny w  różnych 
gałęziach p rzem ysłu  i  w  poszczególnych przedsiębiorstwach te j 
samej gałęzi, w  zależności od organ izacji i  techno log ii p rodukc ji, 
a w  szczególności od okresu trw a n ia  cyk lu  produkcyjnego, niezbęd­
nego d la  w y tw orzen ia  w yrobu. W  przem ysłach o skom plikow ane j 
technice i  technologii, w zględnie uzależnionych od w arunków  sezo­
nowych, c yk l p ro d u kcy jn y  jest zazwyczaj o w ie le  dłuższy n iż  w  prze­
m ysłach o techno log ii proste j.

Tak na p rzyk ład , podczas gdy udz ia ł nakładów  robót w  toku 
w  stosunku do całej masy środków  obro tow ych w ynos ił w  ZSRR 
w  1948 roku  d la  przem ysłu  lekkiego, w  k tó ry m  technologia procesu 
produkcy jnego jes t na ogół n iezbyt skom plikow ana 1 ,6 %, to w  prze­
m yśle budow y maszyn, gdzie technologia jest skom plikow ana w y ­
nosił 25,2%, zaś w  państw ow ych gospodarstwach ro lnych , k tó re  są 
uzależnione od w arunków  sezonowych, aż 62,2% .2)

W  grup ie  środków  obro tow ych funkc jonu jących  w  obiegu n a j­
poważniejsze m iejsce za jm u ją  zapasy w yrobów  gotow ych przezna­
czonych do sprzedaży, a także to w a ry  dostarczone odbiorcom. M n ie j­
szą wagę posiadają niezakończone rozliczenia oraz środk i pieniężne.

In te resy  rozw o ju  s ił p rodukcy jnych  gospodarki socja listycznej 
w ym agają  takiego podzia łu  środków obro tow ych na poszczególne 
e lem enty, by  m oż liw ie  przeważająca ich  część zużyta by ła  d la  ce­

ló w  p rodukcy jnych , a ty lk o  nieznaczna ich  cząstka pozostawała 
w  obiegu. Sytuacja  taka um oż liw ia  ciągłe rozszerzenie bazy p ro ­
dukcy jne j.

Na tym  po lu  gospodarka socjalistyczna dzięk i wyższości swej 
p lanowej ekonom ik i nad żyw io łow o -  anarchistyczną ekonom iką 
gospodarki kap ita lis tyczne j może zanotować znaczne osiągnięcia.

W ystarczy porównać w  ty m  celu kszta łtow anie  się środków 
obro tow ych w  dwóch przedsiębiorstwach o tym  samym p ro filu  p ro ­
dukcy jnym : fa b ry k i budow y maszyn w  ZSRR i  Steel C orporation 
w  U SA .3)

^ 2) 3 4. w f . .^ a” J cł? K ' A - Fiedosiejewa, „O borotnyje  sredstwa promyszlennych 
p re d p rija tij , Moskwa, 1949, str. 19. y y 1

3) tamże, str, 21—22,

4 Finansę
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ZSRR U SA

W a rto ś ć  zapasom to tra ro -
ruo -m a te ria ł. . 76,1 34,8

I n n e ......................................... 23,9 65,2

R a z e m 100 100

Podczas gdy w  przodu jącym  k ra ju  socjalizm u, Z w iązku  Radziec­
k im , środk i pozostające w  obiegu średnio n ie  przekraczają 1/3 całości 
środków  obrotow ych, to w  USA, na jba rdz ie j uprzem ysłow ionym  
k ra ju  kap ita lis tycznym , k a p ita ł w yko rzys tany  n iep rodu kcy jn ie  i  za­
angażowany w  obiegu stanow i średnio 80% ogółu ka p ita łu  obroto­
wego. Św iadczy to o ogrom nej przewadze organ izac ji obiegu środ­
ków  obro tow ych w  w arunkach  ekonom ik i socja listycznej, k tó ra  
um oż liw ia  pełne w yko rzys tan ie  społecznych funduszów  w  przem y­
śle.

Ś rodk i obrotowe przedsięb iorstw  socja listycznych zna jdu ją  się 
w  stanie ciągłego krążenia. W  m iarę  przechodzenia przez poszczegól­
ne fazy zm ien ia ją  swoją fo rm ę natu ra lną . W  pierwszej fazie środ­
k i obrotowe przekszta łcają się z fo rm y  pieniężnej w  fo rm ę środ­
ków  p ro d u kcy jn ych  —  zapasów p rodukcy jnych  (czy li przechodzą ze 
s fe ry  obiegu w  sferę p rodukc ji). W  d rug ie j zapasy p rodukcy jne  u le ­
gają zużyciu  w  procesie p ro d u kc ji i  po jego zakończeniu zam ienia ją 
się w  gotową produkcję .

Ś rodk i obrotowe w raca ją  znów w  ten sposób do s fe ry  obiegu. 
W  trzec ie j fazie p rodukc ja  w ytw orzona  przez przedsiębiorstwo zo­
staje sprzedana i  ś rodk i obrotowe z fo rm y  tow arow e j przechodzą 
w  fo rm ę pieniężną. Jako pieniądz w ydaw ane są ponownie na nabycie 
zapasów p ro d u kcy jn ych  niezbędnych d la  w znow ien ia  procesu p ro ­
dukcyjnego, w  rezultacie  którego w ytw orzona  zostanie nowa p roduk­
cja, podlegającą następnie sprzedaży itd .

Należy podkreślić, że środk i obrotowe pozostające w  danym  
momencie do dyspozycji przedsiębiorstwa b iorą  równocześnie udz ia ł 
we w szystkich fazach obiegu. W  ty m  czasie gdy jedna część tych  
środków  wchodzi do procesu produkcyjnego w  postaci zapasów su­
row ców  i  zapasów m ateria łow ych, druga część środków  obroto­
w ych  w ychodzi z procesu produkcy jnego pod postacią p ro d u kc ji



ŚRODKI OBROTOWE PRZEDSIĘBIORSTW A PRZEMYSŁOW EGO 51

gotow ej, trzecia  zaś ulega sprzedaży i  p rz y jm u je  z pow ro tem  form ę 
pieniężną. Tego rodzaju równoczesność przebyw ania  środków  obro­
tow ych  we w szystk ich  fazach zapewnia ciągłość procesu p ro d u kcy j­
nego. Z powyższego w yn ika , że im  szybciej środki obrotowe przecho­
dzić będą z jedne j fazy w  drugą, im  prędzej dokonywać się będzie ich 
obieg, ty m  m niejsza będzie ogólna suma środków  obro tow ych po­
trzebna przedsięb io rstw u d la  w y tw o rzen ia  i  sprzedaży p ro d u kc ji 
w  rozm iarach określonych przez p lan p rodukcy jny .

Cechą charakterystyczną obiegu środków  obrotow ych w  przed­
siębiorstwach socja listycznych jest to, że obieg ten jes t p lanowo 
organizow any przez państwo, że jest podporządkowany zadaniom 
w yn ika ją cym  z narodowego p lanu  gospodarczego i  że przebiega 
w  ram ach tego planu. F ak t ten jes t konsekwencją wyższości socja­
listycznego u s tro ju  społecznego nad kap ita lis tycznym .

O bró t każdego z in d yw id u a ln ych  ka p ita łów  w  u s tro ju  k a p ita li­
stycznym , jako  też obrót całego ka p ita łu  społecznego, będący sumą 
ka p ita łów  in d yw id u a ln ych  odbywa się w  w arunkach  anarch ii p ro ­
d u k c ji kap ita lis tyczne j i  stale pow tarza jących się k ryzysów  i  depre­
sji. R ynek kap ita lis tyczny  d y k tu je  kap ita liśc ie  w a ru n k i p ro d u kc ji 
i  obiegu oraz określa charak te r obiegu jego kap ita łu .

Okres ożyw ienia w  przem yśle, tzw . „p ro s p e r ity “  powoduje 
zw iększony popyt na to w a ry  i  skłan ia  kap ita lis tę  goniącego za zy­
skiem  do rozszerzenia p rodukc ji, do zw iększenia masy fu n kc jo n u ją ­
cego kap ita łu . Do określonego m om entu to w a ry  w ytw orzone w  toku 
obiegu kap ita łu , zm ien ia ją  się w  środk i pieniężne, a środk i pieniężne 
w  ka p ita ł p rodukcy jny . Z chw ilą  jednak nastąpienia k ryzysu  z po­
wodu nadprodukc ji, s ty tuac ja  ulega ca łkow ite j zm ianie. W edług 
slow  Engelsa „H ande l ulega w strzym an iu , ry n k i są zawalone masą 
n ie  zna jdu jących  zby tu  p roduk tów , gotówka zn ika z obiegu, nie 
o dzieła się w ięcej k redy tu , fa b ry k i się zam ykają, a robo tn icy  zosta­
ła pozbaw ieni w szelk ich środków  do życia, ponieważ w yp ro d u ko w a li 
te środk i w  zby t w ie lk ie j ilo śc i“ .4)

L e n in  p isa ł „P ro d u kc ja  kap ita lis tyczna  n ie  może się rozw ijać  
naczej, ja k  ty lk o  poprzez gw a łtow ne  skoki, dwa k ro k i w przód  i  k ro k  

(a czasem całych dwa) w  t y ł “ 5). W iadomą jest rzeczą, że p rzy  kap i- 
3 lzm ie n ie  ma żadnej inne j możności u trzym an ia  u legającej c iąg łym

5\ w  *tnf els’. A n ti-D u h rin g  (wyd. ros.), 1948, str. 259—260.
) w . I. Lenin, Dzielą, (wyd. IV  ros.), t. 5, str. 74.
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zachw ianiom  rów now agi, ja k  ty lk o  poprzez k ryzysy  w  przem yśle 
i  w o jn y  w  po lityce.

W  przedsiębiorstwach socja listycznych ruch  środków obroto­
w ych  uzależniony jest od zadań w yn ika jących  z p lanów  gospodar­
czych. W  planach tych  państwo z góry  ustala niezbędne zwiększenie 
ogólnego rozm iaru  środków  obro tow ych w  zależności od planowanego 
w zrostu  p ro d u kc ji i  obrotu towarowego. N arodow y p lan gospodar­
czy określa rów nież charakte r i  tempo obiegu środków obro tow ych 
przedsięb iorstw  socja listycznych.

U m oż liw ia  to ja k  na jba rdz ie j e fektyw ne  w ykorzys tan ie  tych  
środków.

Ś rodk i obrotowe przedsięb iorstw  socja listycznych, stanowiące 
własność społeczną są przekazywane przez państwo do dyspozycji 
przedsiębiorstw . F o rm y udzie lan ia  tych  środków przedsiębiorstwom  
są różnorodne, co uzasadnione jest tym , że zapotrzebowanie przed­
sięb iorstw a w  środk i obrotowe jest-odm ienne w  różnych porach ro­
ku. Tak, na p rzyk ład , w  okresie zb io ru  buraka  cukrowego, cukrow ­
n ia  w in n a  posiadać taką sumę środków  obrotow ych, k tó ra  b y  um oż­
l iw i ła  zakup surowca na ca ły okres dzia ła lności p rodukcy jne j, do 
c h w ili nowego zbioru. W  następnym  okresie zapasy buraków  w  m ia­
rę ich  zużycia do p rodukc ji, ulegać będą zm niejszeniu i  równocześnie 
zmniejszać się będzie zapotrzebowanie cu k ro w n i na ś rodk i obro­
towe.

Jak w y n ik a  z powyższego ogólne zapotrzebowanie przedsiębior­
stwa na środki obrotowe można rozdzie lić  na dw ie  części:

a) zapotrzebowanie na środki obrotowe zapewniające is tn ien ie  
w  przedsięb iorstw ie m in im a ln ych  zapasów m ateria łow ych, robót 
w  toku  i  w yrobów  gotow ych oraz

b) dodatkowe zapotrzebowanie uzależnione od w arunków  se­
zonowych lu b  innych  przyczyn, z powodu k tó rych  zapasy m ate ria ­
łow e doprowadza się do rozm iarów  m aksym alnych.

P ierw szy rodzaj zapotrzebowania ma charakte r stały, d rug i zaś 
charakte r przejściowy.

O bow iązujący system finansow ania środków obro tow ych ściśle 
rozgranicza te dwa rodzaje zapotrzebowania, usta la jąc dła każdego 
z n ich  inne fo rm y  przydz ie lan ia  ich  przedsiębiorstwom .

Ś rodk i obrotowe w  rozm iarze zapewnia jącym  przedsięb iorstw u 
posiadanie m in im a ln ych  zapasów surowca, podstawowych i  pomoc-
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niczych m ateria łów , pa liw a, p ó łfa b ryka tó w  i  robót w  toku, w yrobów  
gotowych, a także w yda tków  przyszłych okresów, um ożliw ia jących  
w ykonanie  program u produkcyjnego, udzielane są przedsięb iorstw u 
na stałe, jako  ich  w łasne środk i obrotowe. R ozm iary tych  środków 
określane są planem  techniczno-przem ysłow o-finansow ym .

Dodatkowe zapotrzebowanie przedsiębiorstwa na środk i obroto­
we w yn ika  z konieczności zaopatrzenia się w  zapasy m ateria łow e 
o charakterze sezonowym lu b  specjalnym , k tó re  pokryw a  bank 
finansu jący  w  fo rm ie  pożyczek, podlegających zw ro to w i w  ściśle 
określonym  te rm in ie  i  udzie lanych na ściśle określony cel.

Państwo socjalistyczne dostarcza zatem przedsiębiorstwom  so­
c ja lis tycznym  niezbędnych im  środków  obro tow ych w  dwóch fo r­
mach: w  fo rm ie  środków  w łasnych i  środków  wypożyczonych.

Is tn ie je  k ilk a  źródeł pokryc ia  środków  obrotowych. Przedsię­
b io rs tw a  now ouruchom ione o trzym u ją  środk i obrotowe w  pełnej 
sum ie jako  dotacje z budżetu państwa. G łów nym  źródłem  uzupeł­
n ien ia  środków  obrotow ych dla przedsięb iorstw  już  istn ie jących, 
jes t zj.sk przedsiębiorstwa, pow sta jący jako  e fek t jego działalności 
gospodarczej.

W ykorzystan ie  zysku jako  źród ia uzupełn ien ia  środków  obro­
tow ych  zwiększa zainteresowanie przedsiębiorstwa w  zakresie w y ­
konania i  przekroczenia p lanów  p rodukcy jnych  i rentowności.

D ru g im  w ew nętrznym  źródłem  finansow ania środków obroto­
w ych przedsiębiorstwa są m in im a lne  stałe zobowiązania (tzw. pasy­
wa stałe) z ty tu łu  płac i  ubezpieczeń społecznych. Zobowiązania 
powyższe pow sta ją  w  rezultacie  p rze rw y  m iędzy te rm inem  oblicze­
n ia  i  zaksięgowania płac robo tn ikom  i pracow nikom  um ysłow ym , 
a fa k tycznym  czasem ich  w yp ła ty .

Trzecim  źródłem  finansow ania środków  obro tow ych jest budżet 
państwa. D o tac ji z budżetu państwa udziela się ty lk o  wówczas, gdy 
źródła w ew nętrzne przedsiębiorstwa —  zysk i pasywa stałe, są n ie ­
dostateczne dla pokryc ia  niedoboru.

P rzydzie lan ie  na stałe przedsięb iorstw u środków  obro tow ych 
i  ich  uzupe łn ian ie  w  p ie rw szym  rzędzie z- zasobów w ew nętrznych  
przedsiębiorstwa, stanow i podstawę m ate ria lną  rozrachunku gospo­
darczego, będącego socjalistyczną metodą k ie row an ia  przedsięb io r­
stwem.
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Tw orzenie się środków  obro tow ych w  przedsiębiorstwach socja­
lis tycznych  i  ich  w yko rzys tan ie  w  procesie p ro d u k c ji i  obiegu ma za­
sadnicze znaczenie d la  ekonom ik i i  gospodarki finansow ej przedsię­
b iorstw a. N ie  będzie przesadą, je ś li s tw ie rdz im y, że zagadnienia 
uzupe łn ien ia  i  w yko rzys tan ia  środków  obro tow ych stanow ią dzie­
w ięć dziesiątych całej działalności finansow ej przedsiębiorstwa. Na­
bycie surowca, m a te ria łów  i  pa liw a, finansow anie kosztów p roduk­
c ji, sprzedaż p ro d u kc ji i  rozliczenia z odb iorcam i —  wszystkie  te 
zagadnienia są ściśle związane ze środkam i ob ro tow ym i. Jasne 
w ięc się staje ja k  ogromne znaczenie dla zapewnienia norm alnego 
przebiegu procesu produkcyjnego posiada p raw id łow e  planowanie 
środków  obro tow ych i  poprawna organizacja ich  ob ro tu  planowego.

Ś rodk i obrotowe dzielą się na w łasne i  pożyczone. Od pow yż­
szego podzia łu  uzależnione są zasady p lanow ania tych  środków.

P lanowe zapotrzebowanie przedsiębiorstwa na w łasne środki 
obrotowe pokryw a jące  m in im a lne  zapasy surowca, m ateria łów , pa­
liw a  itp . ustala się na podstaw ie uprzednio obliczonych norm a tyw ów  
środków  obrotow ych. N o rm a tyw y  wskazują, ja k i zapas m in im a ln y  
konieczny jest przedsiębiorstwu, by  zapewnić ciągłe w ykonan ie  p ro ­
gram u produkcyjnego.

N o rm a tyw y  środków  obro tow ych usta la się zazwyczaj poprzez 
określenie ilości dni, na przeciąg k tó rych  w in ie n  starczyć określony 
zapas w artości m a teria łow ych. P rzy  ob liczan iu  no rm a tyw ów  bierze 
się pod uwagę rozm ia r i  charakte r p ro d u kc ji danego przedsiębior­
stwa, stopień jego wyposażenia technicznego, osiągnię ty poziom w y ­
dajności p racy i  założoną podwyżkę te j wydajności, doświadczenia 
p rzodow ników  pracy oraz zadania w  zakresie na jbardz ie j rac jona l­
nej o rgan izac ji zaopatrzenia m ateria łow ego i  zby tu  p rodukc ji. Duże 
znaczenie p rzy  ob liczan iu  no rm a tyw ów  posiada także stopień stoso­
w ania w  przedsięb io rstw ie  średnio progresyw nych norm  zużycia m a­
teria łowego.

N orm ow an iu  podlegają następujące e lem enty środków  obroto­
w ych  przedsiębiorstwa: a) zapasy surowca, m a te ria łów  podstawo­
w ych  i  pomocniczych, b) zapasy pa liw a  wszelkiego rodzaju, c) za­
pasy robót w  toku  i  p ó łfa b ryka tó w  w łasnej p rodukc ji, d) zapasy w y ­
robów  gotow ych w  magazynach, e) w y d a tk i p rzysz łych  okresów 
sprawozdawczych, w  ty m  koszty związane z u ruchom ien iem  nowej 
p rodukc ji.
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N ie usta la się no rm a tyw ów  dla środków  p ien iężnych i  d la n ie- 
zakończonych rozliczeń z odbiorcam i i dostawcami.

Jako źród ło  pokryc ia  środków  pieniężnych mogą służyć fundusze 
specjalne pozostające w  dyspozycji przedsiębiorstwa, szczególnie zaś 
fundusz zakładow y w  przedsiębiorstwach przem ysłowych. Należno­
ści z ty tu łu  niezakończonych rozliczeń w in n y  być p ok ry te  zobowią­
zaniam i w yn ika ją cym i z rozliczeń z dostawcami.

Ustalenie no rm a tyw ów  środków  obro tow ych d la  zapasów p ro ­
dukcy jnych  (surowców, m a te ria łów  podstawowych, pomocniczych 
i  pa liw a) zależy przede w szystk im  od ilości i  te rm inów  dostaw da­
nych m ateria łów .

R ozm iary i  te rm in y  dostaw m a te ria łów  i  pa liw a  określane są 
w  um owach zaw ieranych z przedsięb iorstw am i —  dostawcami. Im  
m niejsza jes t p rze rw a  m iędzy poszczególnym i dostawam i, tym  
m nie jszy zapas m a te ria łów  potrzebny jest przedsiębiorstwu.

Skrócenie te rm in u  dostaw, zwiększenie ich  częstotliwości, sprzy­
ja  zatem przyspieszeniu obiegu środków obro tow ych i dlatego 
przedsiębiorstwo w inno  dążyć do tego, by  p rze rw y  m iędzy ko le jn y ­
m i dostawam i b y ły  ja k  najkrótsze. W arunek ten n ie  może być stale 
przestrzegany, szczególnie odnośnie m a te ria łów  pomocniczych, gdyż 
ich  zużycie dzienne jes t bardzo często nieznaczne, a dostawa, ze 
względu na w a ru n k i transportu , sposób opakowania itp . odbywa 
się w  w iększych partiach. W  tych  w ypadkach dostawy odbywać 
się będą rzadziej, a no rm a tyw  będzie odpow iednio zwiększony.

P raw id łow e  zatem usta lenie no rm a tyw ów  jest w  dużym  stop­
n iu  zależne od rac jona lne j o rgan izac ji zaopatrzenia przedsięb io r­
stwa. Im  rac jona ln ie j zorganizowany jest system zaopatrzenia, tym  
niższe można usta lić  no rm atyv /y , tym  bardzie j można przyspieszyć 
obieg środków  obrotowych.

P rzy  usta lan iu  n o rm a tyw u  zapasów m a te ria łów  w  dniach na le­
ży uw zględn ić następujące trz y  m om enty:

a) ilość dn i p rze rw y  m iędzy jedną dostawą a drugą, przew idz ia ­
nych w  um ow ie z dostawcą,

b) ilość dn i p rze rw y  m iędzy opłatą rachunku, a p rzybyc iem  to ­
w aru  (o ile  należność za tow a r w y ró w n u je  się jeszcze przed 
jego otrzym aniem ),
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c) ilość dn i niezbędnych dla wstępnej ob róbk i m a te ria łów  (o ile  
takow a ma miejsce) przed ich  wstąp ien iem  do procesu p ro ­
dukcyjnego.

Ze względu na to, że poszczególne e lem enty niezbędne d la  n o r­
m owania ksz ta łtu ją  się odm iennie d la  różnego rodza ju  m ate ria łów  
jes t rzeczą niezbędną, by  no rm a tyw  ustalono odrębnie dla każdego 
rodza ju  zapasów p rodukcy jnych .

Ze w zględu na to, że przedsiębiorstwo posiada zazwyczaj dużą 
ilość dostawców, p rzy  czym w achlarz zużyw anych przez n ie  m ate­
r ia łó w  jes t stosunkowo szeroki, n o rm a tyw  ustala się w  prak tyce  
wychodząc n ie  z m aksym alnego zapasu, k tó ry  pow sta je  w  dn iu  
p rzybyc ia  nowej p a r t i i tow arów , lecz w  oparciu o średni zapas, za 
k tó ry  można uważać połowę m aksym alnego zapasu. Usta len ie  n o r­
m a tyw u  na poziom ie zapasu m aksym alnego p rzyczyn iłoby  się bo­
w iem  do powstania w  przedsięb iorstw ie nadw yżk i środków  obroto­
w ych i  zbędnych zapasów w  ciągu całego okresu.

P rzy  usta lan iu  no rm a tyw ów  części zapasowych dla rem ontów  
bieżących oraz p rzedm iotów  n ie trw a łych  (narzędzi, inw entarza) 
prócz w arunków  zaopatrzenia, om ów ionych w yże j, uw zględn ia się 
rów nież szereg dodatkow ych czynników , k tó re  w p ły w a ją  na rozm iar 
no rm atyw u, ja k  np. ilość obrab iarek lu b  in n ych  urządzeń, okres 
eksploatacji części zapasowych i  norm alne p rze rw y  m iędzy rem on­
tam i urządzeń itd . N o rm a tyw  w in ie n  być usta lony w  ta k im  roz­
m iarze, by  d la  w szystk ich  faz procesu produkcyjnego zapewniona 
była  niezbędna ilość części zapasowych i  narzędzi. N o rm a tyw  usta­
la  się zarówno d la  narzędzi zna jdu jących  się na składzie, ja k  
i w  eksploatacji.

S kom p likow any skład no rm a tyw ów  części zapasowych i  przed­
m io tów  n ie trw a łych  u tru d n ia  usta lenie ich  zapasu w  dniach. Z tego 
w zględu zapasy te no rm u je  się zazwyczaj w yłączn ie  wartościowo.

N o rm a tyw  części zapasowych d la  rem ontów  bieżących oblicza 
się w  groszach na 1 z ło tów kę średnie j rocznej w artości urządzeń 
p ro d u kcy jn ych  i  innych . Jeśli np. średni zapas części zapasowych 
w  1950 roku  w ynos ił 20.000 z ł p rzy  średnio rocznej w artości urzą­
dzeń p ro d u kcy jn ych  i  innych  w  wysokości 1.000.000  zł, to  norm a­
ty w  części zapasowych na 1951 rok  może być p rz y ję ty  w  wysokości 
20 g r za jedną z ło tów kę w artości urządzeń p ro d u kcy jn ych  i  innych.



N o rm a tyw  przedm iotów  n ie trw a łych  ustala się zależnie od 
składu i  charakteru  tych  p rzedm iotów  wg ilości robo tn ików , wg 
ilości obrab iarek lu b  in n ych  urządzeń, p roporc jona ln ie  do kosztów 
p ro d u kc ji itd . Jeśli wartość narzędzi (w eksploatacji i  w  magazy­
nie) przypadających na 1 robo tn ika  w  ciągu roku  1950 w ynosi np. 
300 z ł to no rm a tyw  dla narzędzi p rzy  p lanow anym  za trudn ien iu  
1.000 robo tn ików  w yn iesie  300.000 zł.

U sta la jąc n o rm a tyw y  części zapasowych i  p rzedm iotów  n ie ­
trw a ły c h  w  oparciu o stan faktyczny, należy uwzględn ić zadania 
w yn ika jące  z przyspieszenia obiegu środków  obro tow ych i odpow ie­
dnio skorygować no rm a tyw y.

Znaczną część środków  obro tow ych stanow ią robo ty  w  toku. 
N o rm a tyw  robót w  toku  w  dużej m ierze zależy od okresu trw an ia  
cyk lu  p rodukcy jnego w  przedsięb io rstw ie . N iesłuszne by łoby 
jednakowoż m niem anie, że no rm a tyw  robót w  toku  jest ró w n y  ogól­
nej ilości dn i potrzebnych dla ob róbk i w yrobów  we w szystk ich  fa ­
zach p ro d u kc ji. Chodzi m ianow ic ie  o to, że koszty związane z w y ­
tw arzan iem  określonego w yrobu  ponoszone są n ie  odrazu, a stopnio­
wo. D latego też p rzy  ob liczaniu n o rm a tyw u  robót w  toku  należy 
brać pod uwagę nie ty lk o  szybkość procesu technologicznego, lecz 
także stopniowość narastania kosztów w  ciągu cyk lu  produkcyjnego.

P raw id łow e  norm ow anie  robót w  toku  jest bardzo skom pliko­
wane. W  p rak tyce  ustala się no rm a tyw  robót w  toku  w  oparciu o fa k ­
tyczne zapasy. Ze stanu robót w  toku  w ykazanych w  osta tn im  b ila n ­
sie sprawozdawczym wyłącza się tę ich  część, k tó ra  obe jm u je  w y ro ­
by  w ycofane z p ro d u kc ji. O trzym any  w  ten sposób skorygow any 
stan robó t w  toku  powiększa się zgodnie z p rzew idz ianym  w  p la ­
n ie  wzrostem  p ro d u kc ji i  zmniejsza o założone zadania przyspiesze­
n ia  obiegu środków  obrotowych.

P ó łfa b ryka ty  w łasnej p ro d u kc ji włącza się do no rm a tyw u  robót 
w  toku, zaś p ó łfa b ryka ty  obce w  skład no rm a tyw u  m a te ria łów  pod­
stawowych.

N orm a tyw  p ro d u kc ji gotowej w in ien  być m in im a ln y . Gotową 
p rodukc ję  należy natychm iast wysłać odbiorcom. W  n iek tó rych  ga­
łęziach p rzem ysłu  (lekk i, spożywczy, budowa maszyn) przed w ys ła ­
n iem  p ro d u kc ji gotowej, zachodzi konieczność skom pletowania w y ­
robów  i  przygotow an ia  ich  do w y s y łk i. W  zw iązku z powyższym  na­
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leży przew idzieć m in im a ln y  czasokres n iezbędny d la  wysortowania, 
pakowania i  w y s y łk i tow arów .

Należy podkreślić, że n o rm a tyw y  dla każdego przedsiębiorstwa 
w in n y  być ustalone na podstawie konkretnego zbadania w a runków  
jego p racy  i  metod zaopatrzenia Inaczej rozstrzyga się zagadnienie 
norm ow ania  w  przedsiębiorstw ie, k tó re  położone jest niedaleko od 
źródeł zaopatrzenia, a inaczej d la przedsięb iorstw  oddalonych 
w zględnie tak ich , k tó re  w y tw a rza ją  p rodukc ję  specjalnej w ag i d la 
gospodarki narodowej. W  każdym  w ypadku  należy m ieć na uwadze 
dwa cele: z jedne j s trony  n ie  wolno dopuścić do niepotrzebnego 
zw iązania nadm iernych  sum środków  obrotowych, z d rug ie j zaś stro­
n y  n ie można doprowadzić do zerwania no rm a lne j p racy przedsię­
b io rs tw a z powodu n iedoboru środków  obrotowych.

O bliczyw szy w  powyższy sposób sumę no rm a tyw ów  przedsię­
b iorstwa, ty m  samym określam y zapotrzebowanie przedsiębiorstwa 
w  środk i obrotowe. P okryc ie  tego zapotrzebowania określa się w  p la ­
n ie  finansow ym  jako  różnicę m iędzy rzeczyw istym  stanem środków 
obro tow ych przedsiębiorstwa na początek planowanego czasu, a sumą 
usta lonych na okres p lanow any norm atyw ów . Konieczność zwiększe­
n ia  środków  obro tow ych w yn ikać  może z dwóch przyczyn: ze w zro ­
stu no rm a tyw ów  spowodowanego p lanow anym  wzrostem  p rodukc ji 
oraz ze zm niejszenia faktycznego stanu środków  obro tow ych na po­
czątek planowanego okresu, na skutek w a d liw e j gospodarki środka­
m i ob ro tow ym i w  ciągu okresu ubiegłego, np. podwyższenia kosztu 
własnego p rodukc ji, s tra t pozaplanowych itp .

Ś rodk i obrotowe przedsięb iorstw  socja listycznych zna jdu ją  się 
w  c iąg łym  ruchu, przekształcając się w  procesie obiegu z jedne j fo r ­
m y  w  drugą. Im  szybciej środk i obrotowe przechodzą przez poszcze­
gólne fazy, tym  kró tszy  okres czasu zna jdu ją  się w  każdej ze swoich 
fo rm , ty m  m niejsza ilość środków obro tow ych potrzebna jest p rze d ­
siębiorstwu. Przyspieszenie obiegu środków  obro tow ych jest zatem 
na jw ażn ie jszym  źródłem  oszczędności środków  obrotowych.

Stopień w ykorzystan ia  środków  obro tow ych ustala się, badając 
stosunek w za jem ny m iędzy w artością w ytw orzone j i  zrealizowanej 
przez przedsiębiorstwo p rodukc ji, a sumą środków  obrotow ych 
funkc jonu jących  w  procesie p ro d u kcy jn ym  i w  obiegu.
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Jeśli np. wartość p ro d u kc ji przedsiębiorstwa w ynosi 60 m ilio ­
nów  z ło tych, zaś średn ia  roczna suma środków  obro tow ych  15 m i­
lio n ó w  z ło tych, to na podstaw ie powyższych danych można s tw ie r­
dzić, że środk i obrotow e dokona ły w  ciągu danego roku  czte ry  pełne 
ob ro ty  (60 : 15), a czas trw a n ia  jednego obro tu  w ynos ił 90 dn i 
(360 : 4).

P rzypuśćm y dalej, że w  w y n ik u  starań przedsiębiorstwa, udało 
m u się przyspieszyć obieg z czterech do p ięc iu  obro tów  w  ciągu 
roku, t j .  skrócić czas trw a n ia  obiegu z 90 dn i do 72 dn i (360 : 5), 
czy li o 20%. Wówczas d la  w ykonan ia  no rm a lnych  zadań przedsię­
b io rs tw u  trzeba będzie już  n ie  15 m ilio n ó w  z ło tych, a ty lk o  12 m i­
lionów  z ło tych  (60 : 5). Przyspieszeniu obiegu środków  obro tow ych 
tow arzyszy zatem fa k t zm nie jszenia zapotrzebowania w  środki 
obrotowe.

Ś rodk i obrotowe zw oln ione w  sposób powyższy z obro tu  mogą 
być w ykorzystane albo poza przedsiębiorstwem  na inne cele gospo­
d a rk i narodowej, albo w  ramach przedsiębiorstwa dla rozszerzenia 
program u produkcyjnego, bez konieczności uzupełn ien ia  środków 
obro tow ych z budżetu.

Jeśli nap rzyk ład  suma środków  obro tow ych m im o zmniejsze­
n ia  ilości obro tów  z 4 do 5 dn i w  ciągu roku  w ynosić będzie nadal 15 
m ilio n ó w  z ło tych, to p rzy  te j sumie, przedsięb iorstw o ma możność 
zwiększenia p ro d u kc ji z 60 do 75 m il. z ło tych  (15 x 5).

Przyspieszenie obiegu środków  obro tow ych zapewnia w ięc 
zwiększenie p ro d u kc ji na jedną zło tów kę środków  obrotowych. 
W  p ierw szym  w ypadku, gdy okres trw a n ia  obiegu środków  obro to­
w ych  w yn o s ił 90 dni, w artość p ro d u k c ji na 1 z ło tów kę środków  obro­
tow ych  w ynosiła  4 z ł (360 : 90), w  d rug im  zaś w ypadku, p rzy  skró­
ceniu czasu obiegu do 72 dni, suma ta zw iększyła się do 5 z ło tych  
(360 : 72).

Znaczenie ekonomiczne szybkości obiegu środków obro tow ych 
polega w ięc na tym , że dz ięk i przyspieszeniu obiegu tych  środków, 
przedsięb io rstw o ma możność p rzy  danym  rozm iarze środków  obro­
tow ych  dostarczyć w iększą ilość niezbędnej gospodarce narodowej 
p rodukc ji.

Przyspieszenie obiegu środków  obro tow ych daje d łu g o trw a ły  
e fek t jedyn ie  w  u s tro ju  socja listycznym , w  k tó ry m  w zrost spożycia 
(zdolności nabywczej) mas, stale wyprzedza w zrost p rodukc ji, co
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jes t skutecznym  bodźcem dla dalszego rozw o ju  p ro d u k c ji i odpo­
w iedniego zużytkow ania  środków  obrotow ych. W  u s tro ju  k a p ita li­
stycznym  zaś zdolność nabywcza mas stale pozostaje w  ty le  za w zro ­
stem p rodukc ji, co przekreśla efektyw ność przyspieszenia obiegu 
ka p ita łu  obrotowego.

Szybkość obiegu środków obro tow ych ustala się w  prak tyce  za 
pomocą następującej fo rm u ły :

S  =  - 2 - x  T  

O

w  k tó re j S oznacza szybkość obiegu w  dniach
Z oznacza sumę środków  obro tow ych funkc jonu jących  w  przed­

sięb iorstw ie
T  oznacza czas trw a n ia  okresu sprawozdawczego
O oznacza sumę obro tu  dokonanego w  ciągu okresu sprawozdaw­

czego za pomocą środków  obro tow ych pozostających do dyspozycji 
przedsiębiorstwa.

Posługując się danym i p rzyk ładu , przytoczonego poprzednio, 
o trzym am y następujący w y n ik :

c _  15 m il. zł x 360 dn i ,S =  — ------------------------------  =  90 dn i
60 m il. z ł

Jak w id z im y  metoda obliczania szybkości obiegu środków  obro­
tow ych  jest dostatecznie prosta. W skaźnik szybkości obiegu będzie 
ty lk o  wówczas p ra w id ło w y , gdy p raw id łow o  zostaną obliczone po­
szczególne sk ła d n ik i fo rm u ły .

O m ów im y w p ie rw  metodę usta lania pierwszego składnika, t j .  
sum y środków  obrotow ych. U sta la jąc sumę środków  obro tow ych 
należy uw zględn ić w szystkie  e lem enty tych  środków, zarówno n o r­
m owane ja k  i  n ienorm owane, niezależnie od źróde ł ich pokryc ia , za­
rów no własne ja k  i  pożyczone, p rzy  czym bierze się pod uwagę n ie  
tę sumę środków  obrotow ych, k tó ra  się ukszta łtow a ła  pod koniec 
okresu sprawozdawczego, a średnią roczną w zg lędn ie  średnią k w a r­
ta lną  lu b  średnią m iesięczną sumę środków  obro tow ych.

D la  p rzyk ła d u  poda jem y metodę obliczania średniego stanu 
środków  obro tow ych w  ciągu kw a rta łu :



W  ciągu I  k w a rta łu  zapasy środków  obro tow ych ksz ta łtow a ły  
się w  sposób następujący:

ŚRODKI OBROTOW E PRZEDSIĘBIORSTW A PRZEMYSŁOWEGO g j

na 1 stycznia 
na 1 lutego 
na 1 marca 
na 1 kw ie tn ia

150 tys. 
200 „ 
180 „  
210 „

zł

średni m iesięczny zapas w ynos ił:

za styczeń 

za lu ty  

za marzec

150 +  200 

2

200 +  180 
2

180 +  210 

2

175 tys. zł

190 tys. zł

195 tys. z ł

średni zapas k w a rta ln y  w ynos ił:

175 +  190 +  195

3
186,7 tys, z ł

Dodając do siebie cztery średnie zapasy kw a rta ln e  i  dzieląc Je 
przez 4 o trzym u jem y średni zapas roczny.

Z ob liczenia w  sposób powyższy średn ie j sum y środków  obro­
tow ych  za okres sprawozdawczy należy odjąć sumę środków  p ie ­
n iężnych zna jdu jących  się na operacy jnym  rachunku  bankow ym  
przedsięb iorstwa. C zyn im y to po to, by  u ja w n ić  przyspieszenie 
obiegu w yn ika jące  z u p łyn n ie n ia  ponadnorm atyw nych  zapasów 
surowca-, m a te ria łów , pa liw a, pó łfab ryka tó w , gotowej p rodukc ji, 
a także robót w  toku. G dybyśm y n ie  w y łą czy li sum y środków  p ie­
n iężnych z ogólnej sum y środków  obro tow ych, n ie  m og libyśm y 
u ja w n ić  fa k tu  u p łynn ie n ia  ponadnorm atyw nych zapasów, gdyż na 
skutek up łynn ie n ia  zm ienia się jedyn ie  fo rm a środków  obrotowych, 
z m a te ria ln e j w  pieniężną, zaś ogólna suma środków  obro tow ych  nie 
ulega zm ianie.
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Odjęcie środków pien iężnych z ogólnej sum y środków obroto­
w ych m a rów nież i  in n y  cel. Ś rodk i pieniężne znajdu jące się na ope­
ra cy jn ym  rachunku bankow ym  przedsiębiorstwa, są jednym  ze źró­
deł zasobów bankowych, przeznaczonych dla udzie lan ia k ró tk o te r­
m inowego k re d y tu  in n ym  przedsiębiorstwom . D latego też środki 
pieniężne, zw oln ione z obro tu  dz ięk i u p łyn n ie n iu  ponadnorm atyw ­
nych zapasów m a te ria łow ych  i  innych, w in n y  być wyłączone p rzy  
ob liczaniu szybkości obiegu środków  obrotowych.

W ie le  przedsięb iorstw  w yko rzys tu je  w  sposób nieodpow iedni 
p rzydzie lane im  przez państwo środk i obrotow e i  finansu je  na p rz y ­
k ład  z tych  środków  inw estyc je  i  kap ita lne  rem onty n ieprzew idziane 
planem, dopuszcza się przekraczania l im itu  w yda tków  z funduszu 
zakładowego lu b  też na skutek w a d liw e j gospodarki, ponosi nieza­
planowane stra ty.

Powyższe fa k ty  pow odują na tu ra ln ie  zw oln ien ie  obiegu środków 
obro tow ych. U sta len ie  rozm ia ru  zw o ln ien ia  obiegu środków  obro to ­
w ych  wywołanego przyczynam i w yże j om ów ionym i wym aga do­
kładnego usta lenia na podstaw ie b ilansu sum y środków  w yko rzys ta ­
nych  niezgodnie z przepisam i i  dodania do sumy n ienorm ow anych 
środków  obrotowych.

Jeśli na p rzyk ła d  średnia suma środków  obro tow ych norm o­
w anych za okres sprawozdawczy w ynosiła  15 m ilio n ó w  złotych, suma 
środków  n ienorm ow anych 5 m il. zł, zaś suma środków  p ieniężnych 
tkw iących  środków  n ienorm ow anych 1 m il. zł, a w y d a tk i na inw e ­
s tyc je  i  kap ita lne  rem on ty  p rzekracza ły  o 0,5 m il. z ł sum y o trz y ­
mane na ten cel z funduszu inw estycyjnego oraz stra ta  n ieplanowana 
w ynosiła  0,3 m il. z ło tych, to suma środków  obro tow ych będą­
cych podstawą d la  usta len ia  szybkości obiegu środków  obro tow ych 
oblicza się w  sposób następujący:

15 +  5 -  1 +  0,5 +  0,3 =  19,8 m il. z l

D ru g i sk ładn ik  fo rm u ły  obliczania szybkości obiegu środków 
obro tow ych, czas trw a n ia  okresu sprawozdawczego, w  ciągu którego 
odbywa się obieg, n ie  wym aga specja lnych kom entarzy. Należy je ­
dyn ie  podkreślić, że w  p raktyce , ja ko  okres roczny p rz y jm u je  się 360 
dni, okres k w a rta ln y  —  90 dni, okres m iesięczny 30 dni.
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Z ko le i om ów im y trzeci sk ładn ik  fo rm u ły , sumę obro tu  dokona­
nego w  ciągu okresu sprawozdawczego, za pomocą środków  obro­
tow ych  pozostających w  dyspozycji przedsiębiorstwa.

S k ładn ik  powyższy w in ie n  określić wartość p rodukc ji, k tó ra  
w  okresie sprawozdawczym  została zrealizowana, gdyż ty lk o  
wówczas kończy się jeden cy k l obro tow y, a zaczyna się następny. 
Pow sta je  zagadnienie, w ed ług  ja k ie j w artośc i należy określić ten 
składn ik.

Na pozór by  się w ydaw ało , że wartość zrealizowanej p ro d u kc ji 
należałoby usta lić  po koszcie w łasnym , ponieważ środk i obrotowe 
wykazane są rów nież po koszcie w łasnym . M niem anie  tak ie  jest 
jednak niesłuszne. Doświadczenie wskazuje, że na skutek przysp ie- • 
szenia obiegu środków obrotowych, znacznie się obniża koszt w łasny 
p ro d u kc ji i  gdybyśm y wartość zrealizowanej p ro d u kc ji w ykaza li po 
koszcie w łasnym  to na skutek obniżenia kosztu własnego p rodukc ji, 
doszlibyśm y do fałszywego w niosku, że obieg środków obro tow ych 
u leg ł opóźnieniu, zaś na skutek zwiększenia kosztu własnego u leg ł 
przyspieszeniu.

Oto p rzyk ład :

Suma środków  obro tow ych 15 m il. z i 

Okres trw a n ia  okresu sprawozd. 360 dni 

O bró t w g kosztu własnego 300 m il. z ł

Szybkość obiegu
15 x  360 

300
18 dni

Jeśli na skutek przyspieszenia obiegu koszt w łasny p ro d u kc ji 
u leg ł zm nie jszeniu z 300 m il. z ł na 250 m il. zł, to o trzym am y na­
stępujące w y n ik i:

Szybkość obiegu =  ^  x =  21,6 dn i
250

D ochodzim y w ięc do w niosku, że na skutek obniżenia kosztu 
własnego p rodukc ji, szybkość obiegu środków  obro tow ych uległa 
opóźnieniu o 3,6 dnia, co n a tu ra ln ie  n ie  jes t zgodne z rzeczyw i­
stością.
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Z tych  względów należy obrót z ty tu łu  rea lizac ji p ro d u kc ji po­
dawać w  cenach zby tu  z w yłączeniem  podatku obrotowego. W praw ­
dzie w  tym  w ypadku przedsiębiorstwa rentow ne osiągać będą lepsze 
w y n ik i, an iże li p lanow o -  deficytow e, ale fa k t powyższy będzie 
jeszcze jednym  bodźcem dla przedsięb io rstw  p lanow o-de ficy tow ych , 
by  dz ięk i oszczędnej gospodarce m aksym aln ie  u lepszyły osiągane 
przez siebie w y n ik i.

Należy jeszcze pokrótce om ówić metodę usta lan ia  sum y środ­
ków  obro tow ych zw o ln ionych  z obiegu lu b  dodatkowo zw iązanych 
w  w y n ik u  przyspieszenia lu b  opóźnienia obiegu środków  obro to ­
wych.

W yjaśn iam y metodę powyższą na przykładzie :

W y s z c z e g ó l n i e n i e I k w a rta ł 11 k w a r ta ł

Z re a lizo w a n a  p ro d u k c ja  u>g cen zb y tu 8 12
Ś re d n ia  sum a ś ro d kó w  o b ro to w ych 2 2,4
I lo ś ć  c y k li  o b ro to w y c h 4 5
Szybkość ob iegu  in dn iach =  22,5 

4
— =  18 
5

G dyby w  d ru g im  kw a rta le  szybkość obiegu n ie  u leg ła  zm ianie, 
to zapotrzebowanie w  środki obrotowe w ynosiłoby:

12 m il. z 1 x 22,5 _  „  , ,
-------------------- -----  — 3 m il. z ł

90

Ponieważ jednak obieg środków  obro tow ych został p rzyspie­
szony o 4,5 dnia (22,5 —  18) to zapotrzebowanie w  środki obrotowe 
zm nie jszy ło  się o 0,6 m il. z ło tych  (30, —  2 ,4). Ś rodk i te mogą 
być zużyte na finansowanie innych  przedsięb iorstw  gospodarki na­
rodowej lu b  na rozszerzenie p ro d u kc ji danego przedsiębiorstwa.

W alka o obniżenie kosztów w łasnych, o lepsze w ykorzystan ie  
środków  obrotowych, o wysoką jakość p ro d u kc ji, jes t n ierozłącznie
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zw iązana z w a lką  o p rzed te rm inow e w ykonan ie  P lanu Sześcioletnie­
go, o dalszy w zrost m ocy ekonom icznej naszej gospodarki soc ja li­
stycznej. W alka ta wymaga, b y  nasze przedsiębiorstwa jeszcze bar­
dziej pog łęb ia ły  pracę uśw iadam iającą w śród załóg robotniczych, 
by jeszcze skuteczniej rozpowszechniały doświadczenia p rzodow ni­
ków  pracy, by  po bolszew icku u ja w n ia ły  n iedociągnięcia w  organ i­
zacji, technice i  ekonom ice każdego przedsięb io rstw a i  sta le w a lczy ły  
o pogłębienie oszczędności, o lepsze w ykorzys tan ie  środków  państw o­
w ych. ,

Przyspieszenie obiegu środków  obro tow ych jes t dodatkow ym  
potężnym  środkiem  zwiększenia rozm ia rów  p ro d u kc ji w  naszym k ra ­
ju . Skuteczność w a lk i o odpow iednie w ykorzys tan ie  rezerw  w y n i­
ka jących z przyspieszenia obiegu środków  obro tow ych w  znacznej 
m ierze zależy od tego, w  ja k im  stopn iu  zdołam y opanować i  poznać 
ekonom ikę przedsiębiorstwa, u jaw n iać  w szystkie  is tn ie jące rezerw y, 
dążyć do stałego obniżan ia kosztu własnego, ja k  dalece p o tra fim y  
wciągać w  tę pracę m asy robo tn ików , p rzodow n ików  p ra c y ,. p ra ­
cow n ików  in żyn ie ry jn o  -  technicznych, p lan is tów  i  księgowych 
zgodnie ze s łow am i Tow. S ta lina, w yg łoszonym i na P ierwszej 
W szechzw iązkowej K o n fe re n c ji P racow n ików  Przem ysłu  S o c ja li­
stycznego 4 lutego 1931 r.: „m og libyśm y zrob ić jeszcze w ięcej, gdy­
byśm y się posta ra li przez ten czas należycie opanować wytwórczość, 
je j technikę, je j stronę finansowo -  ekonom iczną“ 6). * 5

6) J. W. Stalin, Zagadnienia leninizm u (wyd. 11 ros.), str. 329

5 ;Finanse
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Drogi przyspieszenia 

obiegu środków obrotowych1)

i

Ś R O D K I W  Z A P A S A C H  P R O D U K C Y JN Y

P rzyczyny w p ływ a jące  na szybkość obro tu  m a te ria łów  podsta­
w ow ych, m a te ria łów  pom ocniczych i  pa liw a, stanow iących zw yk le  
poza n ie lic zn ym i spec ja lnym i w y ją tk a m i, przeważającą większość 
zapasów p rodukcy jnych , posiadają w ie le  w spó lnych  cech.

Przebieg obro tu  w szystkich tych  w yże j w ym ien ionych  m a te ria ­
łó w  i  jego czas zależy przede w szystk im  od czasu przebyw ania  ich 
na składzie (w  magazynie); im  ten czas jest dłuższy, tym  d łuże j trw a  
każfly  obrót, ty m  m n ie j następuje obro tów  środkam i zaangażowany­
m i w  m ateria łach.

W yn ika  stąd, że przyśpieszenie szybkości obiegu środków  w  tych  ' 
m a teria łach  można osiągnąć przez skrócenie czasu, w  ciągu którego 
przebyw a ją  one na składzie.

Czas p rzebyw an ia  m a te ria łu  na składzie  zależy od:
1. czasu poświęconego na odb iór m ateria łów ,
2. czasu poświęconego na przygotow an ie m a te ria łu  do p ro ­

dukc ji,
3. czasu związanego z częstotliwością dostaw,
4. czasu związanego z przebyw aniem  m a te ria łów  w  zapasach 

gw arancy jnych  (rezerwowych). *

] ) Rozdział z pracy p.t. „W alka  o przyśpieszenie obiegu środków obroto­
wych a Plan Sześcioletni“ , która  ukaże się nakładem Polskich W ydaw nictw  
Gospodarczych.
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1- Czas poświęcony na odbiór m ateria łów

, M a te n a ł z w yk le  n ie  może być oddawany do p ro d u k c ji bezpo­
średnio po p rzyb yc iu  na skład. N a leży go uprzednio rozpakować 
z. sprawdzić, a w  szczególności sprawdzić jego ilość. Należy także 
chociaż to na leży do odb io ru  technicznego, a n ie  magazynowego,’ 
sprawdzić jakość m a te ria łu  oraz posortować, rozlokować w  maga­
zyn ie  i  zaprzychodować przez zapisy w  odpow iednich ka rto tekach  
m agazynowych.

Czas na odb ió r m a te ria łów  należy ustalać w  każdym  przedsię­
b io rs tw ie  zależnie od w a ru n kó w  pracy, ilośc i robo tn ików  magazyno­
w ych, w yda jnośc i ich  pracy, rozm ia rów  nadchodzących p a r t i i  itp . 
Często odb io r ciągnie się przez k ilk a  godzin, tak, że m ate ria ł, k tó ry  
p rz y b y ł z rana zostaje p rz y ję ty  pod koniec dnia, a nadeszły w ieczo- 
rem  dopiero następnego dnia. W  w ie lk ic h  zakładach, gdzie m a te ria ły  
na chodzą w ie lk im i p a rtia m i, odb ió r przeciąga się czasem od 1 do 2 
dni, rzadko jednak d łużej.

Skrócenie czasu odb io ru  zależy w  dużym  stopniu od dostatecz­
nie po jem nych pomieszczeń składowych, wag, wózków, podnośni­
ków  i  in n ych  urządzeń. N ie m niejszą ro lę  odgryw a także p raw id łow a  
organizacja p racy m agazynowej. Usta len ie  ścisłych te rm inów  odbio­
ru , w a lka  o przyśpieszenie w ypakow an ia  i  rozpakowywania, spraw ­
dzanie i  sortowanie jest poważnym  zadaniem p racow n ików  magazy­
now ych i  ich  w kładem  do w a lk i o przyśpieszenie obiegu środków 
obrotowych.

2- Czas poświęcony na p rzygotow an ie  m a te ria łów  do p ro d u kc ji 
Po odbiorze m a te ria ł n ie  zawsze może być od razu oddany do 

P rodukc ji i  zw yk le  u p ływ a  pew ien czas zw iązany z jego przygoto- 
aniem  a zwłaszcza z doborem p a rtii. Jeśli p rzy  tym  m a te ria ł zo- 

ta je  codziennie dostarczany do p rodukc ji, to na składzie zawsze 
1 u je  się w  pogotow iu p a rtia  w ie lkośc i dziennego zużycia; jeś li 

ci W,yc^ e co dwa dn i —  w  w ie lkości dwudniowego zuży-

w ^ Materj a ły  P°dstaw°w e w  p ro d u kc ji masowej w yda je  się prze-
któr^ró-,00 Zlennie’ na tom iast ca ły  szereg m a te ria łów  pomocniczych,

więkyszvchUZyC!e i;!eSt1St0SUnk0W0 n ie w ie lk ie  w yda je  się w  odstępach 
‘ ych k ilk u  lu b  k ilkunastodn iow ych .
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Jeśli dobranie p a r t i i m a te ria łów  za jm u je  m n ie j czasu, n iż  od­
stępy w  ja k ic h  zostaje on w ydaw any do p ro d u kc ji, wówczas p rzy  
u s ta lan iu  n o rm y  zapasów należy brać pod uwagę odstępy czaso 
a n ie  okres p rzygo tow an ia  p a r tii.

W  szeregu przem ysłów  m a te ria ł m usi znajdować się na składzie 
ponadto jeszcze przez pew ien czas zw iązany z jego „do jrzew an iem “ , 
badan iam i la b o ra to ry jn y m i i  p rzygo tow an iem  technologicznym . T a r­
cica na p rz y k ła d  nadeszła do sk ładów  p rzem ysłu  drzewnego m u r  
być poddana suszeniu; w  w ypadku, gdy w  zakładzie n ie  m a suszarni, 
ta rc ica  m usi schnąć w  drodze na tu ra ln e j —  czy li leżeć na składzie.

W  zależności od stopnia w yschnięcia i  charak te ru  p rodukow a­
nych w yrobów  ta rc ica  zostaje prze trzym ana na składzie od miesiąca 
do sześciu a czasami i  d łuże j (np. p rzy  p ro d u k c ji in s trum en tów  m u­
zycznych). Analogiczna jes t sytuacja  w  przem yśle ty to n io w ym , gdzie 
surow iec ty to n io w y  rów nież zostaje p rze trzym yw a n y  przez k ilk a  
m iesięcy, a n iek tó re  jego g a tu n k i i  d łuże j.

Za insta low an ie  specja lnych aparatów , np. sztucznych suszarń 
d la  suszenia drzewa itp ., zapobiega konieczności p rze trzym yw an ia  
tych  m ate ria łów , skraca czas p rzebyw an ia  ich  na składzie. N iek tó re  
m a te r ia ły  można oddać do p ro d u k c ji dopiero po uprzedn im  zba­
dan iu  la b o ra to ry jn ym . W  ty m  celu /  każdej p a r t i i m a te ria łów  zostają 
pobrane p ró b k i i  skierowane do zbadania w  la b o ra to riu m  fab rycz­
nym , podczas gdy cała p a rtia  przebyw a przez ten czas na składzie.

W reszcie w  szeregu gałęzi p rzem ysłow ych m a te ria ł przed odda­
n iem  do p ro d u kc ji zostaje technologicznie przygotow any. I  ta k  np. 
przed załadowaniem  do pieca m artenowskiego zostają większe ka ­
w a ły  że liw a  rozdrobnione podobnie ja k  i  w iększe sz tuk i złomu, pod­
czas gdy d robny  złom  u lega prasow aniu . Na to rów n ież tra c i się pe­
w ien  czas, k tó ry  można skrócić przez przyśpieszenie procesów p rz y ­
gotowawczych. Czas ten  może być w  całości zaoszczędzony przez za­
k ład  przem ysłow y, k tó ry  o trzym u je  od dostawcy, w  ty m  w ypadku  
od C e n tra li Z łom u, surow iec ca łkow ic ie  p rzygo tow an y  i  posor­
tow any.

A  zatem  czas p rzebyw an ia  m a te ria łu  na składzie zw iązany 
z p rzygotow an iem  do oddania go do p ro d u k c ji można skrócić przez 
przyśpieszenie doboru p a rtii,  skrócenie odstępów pom iędzy przeka­
zyw an iem  go do w ydz ia łów  p ro d u kcy jn ych  (np. przez w ydaw an ie
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drobn ie jszych  p a rtii) , skrócenie czasu poświęconego na badanie 
la b o ra to ry jn e , przez zm nie jszenie czasokresu p rzygo tow yw an ia  
technologicznego i  przez o trzym yw a n ie  surowca już  p rzygo tow a­
nego.

3. Czas zw iązany z częstotliwością dostaw

W  większości p rzem ysłów  czas przebyw an ia  m a te ria łów  na skła­
dzie w yn ika ją cy  z p rzyczyn  om ów ionych pow yżej jes t stosunkowo 
nieznaczny —  większość czasu przebyw an ia  m a te ria łów  na składzie 
jes t związana z częstotliwością dostaw. N iek tó re  m a te ria ły  przed- 
b io rs tw o  o trzym u je  co dekadę, inne co miesiąc, jeszcze inne co k w a r­
ta ł itd . Im  k ró tszy  jes t c y k l zaopatrzenia ty m  m niejsze są i en zapa­
sy na składzie przedsiębiorstwa i  ty m  w iększa jest ich  szybkość 
obiegu.

A b y  w ięc szybkość obiegu m a te ria łów  zwiększyć, należałoby za­
pew n ić dostawy ich  w  m oż liw ie  na jm n ie jszych  partiach, w  m oż liw ie  
na jk ró tszych  odstępach czasu. G dyby np. można by ło  w szystkie  ma­
te r ia ły  o trzym yw ać codziennie, to zapasy ich  ró w n a łyb y  się śred­
n io  zużyciu  w  ciągu p o ło w y  dnia.

Takie  skrócenie jednak odstępów czasu pom iędzy dostawami 
i  także zm niejszenie rozm ia rów  o trzym yw anych  p a r t i i  jes t n iem oż li­
w e ze w zględu na szereg przyczyn, z k tó rych  na jw ażn ie jszym i są 
n o rm y  transpo rtow e  i  w ie lkość p a r t i i  zby tu . N orm a transpo rto - 
‘wa ■ • to m in im a ln a  ilość ładunku  p rzy jm ow ana  do przewozu; w ie l­
kość p a r t i i  zb y tu  —  to  m in im a ln a  ilość gotow ej p ro d u k c ji sprze­
dawana przez przedsięb io rstw o —  dostawcę swoim  odbiorcom .

N o rm y  transportow e są ustalane ze w zg lędu na to, że przewozy 
m a łych  p a r t i i ładunków  u tru d n ia ją  pracę transpo rtu  i  podwyższają 
koszty przewozu. P rzy  przewozie np. tow arów  ko le ją  ta ry fa  za tono- 
k ilo m e tr  je s t zróżnicow ana w  zależności od tego czy p a rtia  jes t ca- 
łowagonowa, czy też n ie  za jm u je  całego wagonu, w  osta tn im  w y ­
padku ta ry fa  je s t wyższa. Ponadto n ie k tó re  to w a ry  są przewożo­
ne w  ogóle ty lk o  w  ładunkach całowagonowych.

Podobnie jes t i  z w ie lkośc ią  p a r t i i zbytu . P rzy  sprzedaży w  m a­
ły ch  ilościach naw et up raw n ion ym  odbiorcom  dostawca pobiera ce­
n y  detaliczne.
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Okoliczności te zmuszają często przdsięb iorstw a do zakupu 
w iększych p a r t i i i  w  w iększych odstępach czasu, co przyczyn ia  się 
do w zrostu  zapasów i  zahamowania szybkości obiegu.

Pewne znaczenie d la  przyśpieszenia obiegu środków  w  zapasach 
p rodukcy jnych  może posiadać także u jedno licen ie  nom enk la tu ry  zu­
żyw anych m a te ria łów  i  urządzeń. Im  bow iem  m niejszą ilość gatun­
ków  i  rodza jów  m a te ria łó w  zużywa przedsięb iorstwo, ty m  większe 
jes t zużycie każdego z nich, czy li dostawy jego mogą następować czę­
ściej i  n o rm y  transpo rtow e  i  zby tu  n ie  będą p rzyczyn ia ły  tru d ­
ności.

Jeśli chodzi o dostawy m ate ria łów , zużyw anych w  w ie lk ich  ilo ­
ściach, w ie lk ie  us ług i oddaje organizacja tych  dostaw w  drodze 
um ów  planow ych. „S zybk ie  wprowadzenie i  um ocnienie systemu 
um ów  p lanow ych oraz usta lenie bezpośrednich p lanow ych stosun­
ków  pom iędzy w spó łp racu jącym i ze sobą przedsięb io rstw am i i posta­
w ien ie  na w łaśc iw ym  poziom ie k o n tro li technicznej jakości do­
staw  może i  pow inno  pow ażnie popraw ić  sytuację  w  te j dzie­
dz in ie  2).

W  um owach (albo załącznikach do n ich) należy ściśle określać 
ilość m a te ria łów  n ie  ty lk o  w g  grup  ale i  w g  konkre tnych  gatunków  
rozm ia rów  i  in n ych  cech. Ponadto na leży p rzew idzieć m o ż liw ie  ści­
śle odstępy pom iędzy k o le jn y m i dostawam i oraz m o ż liw ie  n a jm n ie j­
sze ro zm ia ry  p a r t i i  każdego z m ate ria łów . T e rm in y  dostaw w in n y  
być ja k  n a jdok ła dn ie j sprecyzowane. Jeśli p rzy  ty m  n ie  można 
w  um ow ie  zafiksować określonych dat dostaw, to  na leży dążyć, by  
usta lono p rzyn a jm n ie j tygodn ie  (np. 3 razy w  kw a rta le  ró w n y m i 
p a rtia m i w  d rug im  tygodn iu  każdego miesiąca).

W  um ow ie wreszcie w in n y  być bezwzględnie przew idziane ka ­
ry  umowne, ja k ie  poniesie dostawca, w  w ypadku  n ie  do trzym an ia  
um ow y co do rozm iarów , asortym entu  w zględnie te rm in u  dostaw. 
Jasne, że tego rodza ju  sankcje rozrachunkow e zmuszają dostawcę do 
podejm owania w szelk ich k ro kó w  w  celu pełnego i  dokładnego w y ­
konania um ow y. Sankcje te będą skuteczniejsze, jeże li przedsiębior­
stwo -  odbiorca będzie egzekwować każdorazowo z dostawcy k a ry  
um owne za n iew ykonan ie  umów.

2) z wypow iedzi M in. Jędrychowskiego na V  P lenum  K C  PZPR, Nowe D ro­
gi, 1950, N r 4, str. 186.
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Jednocześnie sankcje rozrachunkowe wobec n iedokładnych do­
stawców, są bodźcem w  walce o w ykonan ie  przez wszystkie  przed­
s ięb iorstw a p lanu  dostaw, a zatem i  p lanu  rea liza c ji i  p ro d u kc ji.

W skazane jest, aby przedsięb io rstw o opracowało chociażby 
p rzyb liżo n y  harm onogram  zaopatrzenia na ważniejsze m a te ria ły . 
P rzy  opracowaniu takiego harm onogram u na leży opierać się na 
p lanow ym  zapotrzebow aniu na m a te ria ły , m in im a ln ych  norm ach 
transportow ych  i  m in im a ln ych  w ie lkościach p a r t i i  zby tu  oraz rzeczy­
w iście  na jm n ie jszych  odstępach czasu pom iędzy k o le jn y m i dosta­
w am i. Is tn ien ie  powyższego harm onogram u u m o ż liw i często po­
ważne zredukow an ie  no rm  zapasów m a te ria łow ych . Na podstaw ie  
zaś harm onogram u i  um ów  można w y lic zyć  tę część n o rm y  zapa­
su, k tó ra  w y n ik a  z długości cyk lu  zaopatrzenia.

4. Czas zw iązany z przebyw aniem  m a te ria łów  w  zapasach 
gw arancy jnych  (rezerw ow ych)

P rzy  usta lan iu  ogólnej no rm y zw iązanej z w a runkam i zaopa­
trzen ia  w ysta rczy łoby w y liczen ie  po łow y cyk lu  zaopatrzeniowego 
pod w a ru n k ie m  jednak, że dostawa m a te ria łó w  następowałaby 
w  ty m  sam ym  te rm in ie , a czas tra n sp o rtu  od każdego dostawcy 
pozostawałby bez zm iany  i  odstępy pom iędzy k o le jn y m i dostawa­
m i b y ły b y  jednakowe. T ak  jednak z re g u ły  n ie  jes t i  naw et p rzy  
dostawach dokonyw anych  na podstaw ie um ow y m a ją  m iejsce od­
chy len ia  od średniego czasu dostawy, czy to z pow odu różnych dat 
dostaw y w  ram ach ustalonego te rm in u , czy to  przez odchylen ie  od 
usta lonych  te rm inów , czy wreszcie z pow odu przekroczenia śred- 
nięgo czasu transportu .

Oczywiście, że p rzy  w y licza n iu  wysokości niezbędnego zapasu 
rezerwowego n ie  bierze się pod uwagę w ypadków  skra jnych  odchy­
leń, ale odchylen ie średnie. U w zględn ia jąc coraz bardzie j powszech­
n ie  występujące p rzedterm inow e w ykonyw an ie  planów, dążyć na­
leży do usta len ia  zapasów rezerw ow ych na poziom ie ja k  najn iższym . 
N ie  należy także zapominać, że zredukow anie tych  zapasów w  ba r­
dzo znacznym stopniu zależy od przedsiębiorstwa, k tó re  pow inno  
zabezpieczyć dostawę m a te ria łów  przez zaw ieranie um ów  i a k ty w ­
n ie  w a lczyć o przestrzeganie przez dostawców te rm in ó w  dostawy. 
Podejm ować należy w szelkie k ro k i, aby o trzym yw ać m a te ria ły  od
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na jb liższych dostawców. Oczywiście, że jeże li przedsiębiorstwo 
o trzym u je  m a te ria ły  od dostawcy znajdującego się w  te j samej m ie j­
scowości w zględnie w  s tre fie  ła tw o  dostępnej w łasnym  transportem  
samochodowym wówczas p rak tyczn ie  potrzeba zapasów rezerw o­
w ych  n ie  is tn ie je .

N ie  trzeba specja ln ie podkreślać, że szybka rea lizacja  zaopatrze­
nia, ja k  rów nież związane z ty m  zredukow anie zapasów rezerw ow ych 
zależy na jw ięce j od dobrej p racy dzia łów  zaopatrzenia.

W ydaw ałoby się, że d la  usta lenia łącznej długości obro tu  środ­
ków  w  zapasach p ro d u kcy jn ych  w ysta rczy  po prostu  dodać w szystk ie  
cz te ry  e lem enty, k tó re  w yże j om aw ia liśm y.

Jeśli np. za czas odb ioru  p rzy ję to  2 dni, za czas przygotow an ia  
m a te ria łu  do p ro d u kc ji 1 dzień, połowa cyk lu  zaopatrzenia równa 
się 15 dniom , a rezerwa 4 dni, to suma tego w yniesie  22 dni.

W  rzeczyw istości czas obro tu  pow in ien  być kró tszy, ponieważ 
czas odb ioru  i p rzygotow an ia  do p ro d u kc ji można zmieścić w  czasie 
rezerw ow ym , a naw et częściowo w yn ika ją cym  z cy k lu  zaopatrze­
niowego.

Zaczn ijm y  od czasu poświęconego na przygotow an ie  m a te ria łu  
do p ro d u kc ji. Otóż zawsze, gdy p rzygotow an ie  to następuje przed 
w yczerpaniem  się p a r t i i o trzym ane j poprzednio, n ie  potrzeba na nie 
dodatkowego czasu. Jeśli zaś do nadejścia nowej p a r t i i będzie zu­
żyte  wszystko prócz zapasu rezerwowego, może nastąpić je j odbiór 
i  przygotow anie, podczas gdy do p ro d u k c ji oddaje się m a te ria ł z za­
pasu rezerwowego. T rudnośc i mogą powstać ty lk o  wówczas, gdy no­
wa p a rtia  nadejdzie ju ż  po ca łko w itym  w yczerpan iu  się zapasu re ­
zerwowego. Jest to m ożliw e  jednak je d yn ie  w tedy, gdy przedsięb ior­
stwo n ie  przedsięwzię ło odpow iednich k ro kó w  w  celu o trzym an ia  
m a te ria łó w  albo gdy n ie  p rzew idz ia ło  dostatecznej rezerw y.

Stąd wniosek, że je ś li łączny czas przeznaczony na odb ió r i  p rz y ­
gotowanie m a te ria łów  do p ro d u kc ji jes t k ró tszy  od czasu p rzebyw a­
n ia  ich w  zapasach rezerw ow ych, to można go n ie  w łączać do ogólnej 
n o rm y  obiegu m ate ria łów . W  p rzyk ładz ie  podanym  w yże j norm a 
w yn iesie  zatem nie 22 dni, ale 19 dn i (15 dn i jako  połowa cyk lu  za­
opatrzenia p lus 4 d n i rezerw y).

Oczyw iście je ś li jes t odw ro tna  sytuacja  tzn. czas odb ioru  
i  p rzygotow an ia  m a te ria łu  jes t dłuższy od czasu rezerwowego, w ó w ­
czas p rzy  usta lan iu  łącznej n o rm y  średniego zapasu należy do po ło­
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w y  cyk lu  zaopatrzenia dodać n ie  rezerwę, ale łączny czas odb ioru  
i  p rzygo tow an ia  m ateria łów .

Dalszym  wreszcie sposobem lepszego w yko rzys tan ia  środków 
obro tow ych, o k tó rych  ju ż  wspomniano, je s t zm niejszenie zużycia 
m a te ria łów  na jednostkę p ro d u kc ji (w yrobu) na skutek obniżenia 
no rm  zużycia m ateria łowego, zm niejszenia ilośc i odpadków oraz 
używ an ia  w  m ia rę  m ożliw ości tańszych m a te ria łów  zastępczych.

We w szystk ich  tych  w ypadkach zostanie na tę samą ilość p ro ­
d u k c ji poniesiona m niejsza suma nakładów , a stąd, p rzy  zachowa­
n iu  niezm ienności pozostałych w arunków , w yn ika , że potrzebne bę­
dą także i  m niejsze zapasy m ateria łow e.

Jeśli chodzi o zapasy urządzeń i  szybkość obiegu środków  zaan­
gażowanych w  tych  zapasach, to należy zw rócić uwagę na specyficz­
ną sytuację  w  w ypadku  w y tw a rza n ia  narzędzi przez przedsięb ior­
stwo we w łasnym  zakresie. Otóż, ja k  w iem y, p rzy  zakupach narzę­
dz i obcej p ro d u kc ji należy dążyć do o trzym yw an ia  ich  m oż liw ie  ja k  
najczęściej i  w  ja k  n a jm n ie jszych  partiach , a to ze w zględu na szyb­
kość obiegu środków  obrotow ych. P rzy  p ro d u k c ji narzędzi jednak 
w e w łasnym  w ydz ia le  narzędziow ym  nastaw ian ie  p ro d u k c ji na m a­
łe  p a rtie  i  częsta zm iana asortym entu  p ro d u k c ji napotyka  na po­
ważne przeszkody; koszty  p ro d u k c ji narzędzi w  m a łych  seriach są 
o w ie le  wyższe, a ponadto zachodzi niedostateczne w yko rzys tan ie  
środków  p ro d u k c ji (w  w y n ik u  częstych przestaw ień i  regu lac ji 
ob rab ia rek  oraz m n ie jsze j w yda jnośc i robo tn ików ).

Stąd nasuw ają się następujące w n iosk i: nastaw ian ie p ro d u kc ji 
narzędzi we w łasnym  zakresie w inno  uw zględn ić dostateczne w yko ­
rzystan ie  pa rku  maszynowego w yd z ia łu  narzędziowego. Narzędzia 
standartow e nabywać pow inno się z obcej p rodukc ji, a w łasny w y ­
dz ia ł na rzędz iow y w yko rzys tyw a ć  d la  p ro d u k c ji narzędzi i  p rz y ­
rządów specja lnych oraz ew entua ln ie  zam ówień aw ary jnych .

I I

Ś R O D K I W  P R O D U K C JI W  T O K U

W yro b y  pół gotowe i  p rodukc ja  w  to ku  posiadają bardzo poważ­
n y  ciężar ga tunkow y w  ogólnej sum ie norm ow anych środków  obro­
to w ych  w  przem yśle. Im  pow ażn ie jszy jes t ich  ciężar ga tunkow y 
w  ogólnej sum ie norm ow anych środków  obro tow ych, ty m  większe
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znaczenie posiada przyśpieszenie szybkości ich  obiegu dla p rz y ­
śpieszenia obiegu całej m asy środków  obrotow ych.

Zanim  jednak prze jdz iem y do wskazania sposobów przyśp ie­
szenia ich obiegu, z a jm ijm y  się jeszcze nieco czynn ikam i w p ły w a ją ­
cym i na tę szybkość.

D ługość obrotu w  dniach środków zaangażowanych w  p ro d u kc ji 
w  toku  oblicza się przez podzielenie średniego stanu p ro d u kc ji w  to ­
ku  przez wartość dziennej p ro d u kc ji tow arow ej, liczonej w  koszcie 
w łasnym  w ytw arzan ia .

Ponieważ stosunkowo znaczna część nakładów  p rodukcy jnych— ■ 
robocizna, koszty w ydzia łow e i  część m a te ria łów  zostaje ponoszona 
stopniowo, przeto średnia wartość w yrobów  pó łgotow ych zna jdu ją ­
cych się w  p ro d u kc ji jes t zawsze niższa od w artości w yrobu  gotowe­
go. P rzy w y licza n iu  natom iast szybkości obiegu środków  w  p roduk­
c ji wr toku  bierze się pod uwagę ob ro ty  w g w artośc i w y robów  go to ­
w ych, a stan p ro d u kc ji w  toku  w g w artości rzecz jasna niższej. S to­
sunek kosztu własnego w yro b u  półgotowego znajdującego się w  p ro ­
d u kc ji do kosztu własnego w ytw o rzen ia  w yro b u  gotowego nazywa 
się w spó łczynn ik iem  kosztu własnego p ro d u kc ji w  toku. W spółczyn­
n ik ie m  ty m  można posługiwać się p rzy  w y liczen iu  n o rm a tyw u  środ­
ków  w  p ro d u kc ji w  toku, a zatem i  czasu ich  obrotu.

W spółczynnik p ro d u kc ji w  toku  jest na ogół w ie lkością  stałą 
i zm ienia się jedyn ie  pod w p ływ em  zm ian w  wysokości poszczegól­
nych nakładów , ja k  rów nież w  ko le jności poszczególnych operacji 
w y tw órczych  bądź też w  długości poszczególnych faz cyk lu  p roduk­
cyjnego.

Poważne znaczenie posiada obniżenie nakładów  na surow iee 
i  m a te ria ły  wchodzące do p ro d u kc ji w  samym początku cyk lu  p ro ­
dukcyjnego oraz zm niejszenie ich  ciężaru gatunkowego w  koszcie 
w łasnym  w yrobu . Osiągnąć to można przez zastosowanie technicz­
nych średn io -p rogresyw nych norm  zużycia m ateria łowego, przez 
zm niejszenie odpadków i  nakładów  zaopatrzenia m ateria łowego, s to ­
sowanie tańszych surowców itp .

Z ilu s tru je m y  to  przykładem .

Załóżmy, że w spó łczynn ik kosztu własnego w ynosi p rzy  p roduk­
c ji w y ro b u  A  0.725 p rzy  czym w y liczony  został w  sposób następu­
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jący: wartość wsadu początkowego 900 zł, wartość w yrobu  gotowego 
2.000 zł, a zatem:

900 z ł +  2000 zł
-----------------------------=  1450 z ł : 2000 zł =  0,725.

Jeżeli wartość wsadu (m ateria łów  wchodzących do p ro d u kc ji 
na początku cyk lu  produkcyjnego) zostanie obniżona z 900 na 600 
p rzy  n iezm ien ione j wysokości pozostałych nakładów  (1100 zł) w ów ­
czas w spó łczynn ik  obniży się do 0.676, a równocześnie odpowiednio 
i  czasokres ob ro tu  środków  w  p ro d u kc ji w  toku. W yn ika  stąd, że 
oszczędności na zużyciu surowców  i  m a te ria łów  podstawowych p ro ­
wadzą do przyśpieszenia obiegu środków  w  p ro d u kc ji w  toku.

P rzy  om aw ian iu  zw iększenia szybkości obiegu środków  w  zapa­
sach p rodukcy jnych  s tw ie rdz iliśm y, że w yże j w ym ien ione  oszczęd­
ności w p ływ a ją  także na zwiększenie szybkości obiegu zapasów p ro ­
dukcy jnych . Zaczyna się pow o li rysować log iczny zw iązek pom iędzy 
poszczególnymi odcinkam i w a lk i o przyśpieszenie obiegu środków. 
Okazuje się, że osiągnięcia uzyskane na jednym  odcinku p rzyczyn ia ­
ją  się do sukcesów i  na dalszych, a ja k  zobaczymy późnie j wszystkie 
w y n ik i sum ują się ostatecznie w  genera lnym  w y n ik u  pracy przed­
siębiorstwa. w  w ygospodarowaniu przezeń ponadplanowego zysku.

Obniżenie w spó łczynn ika  p ro d u k c ji w  toku  przyśpiesza jednak 
stosunkowo nieznacznie obrotowość środków  w  p ro d u kc ji w  toku : 
bez porów nania w iększe rezerw y są w  czasokresie cyk lu  p ro d u kcy j­
nego, k tó ry  można skrócić bądź przez zmniejszenie czasokresu ope­
ra c ji technologicznych, bądź też p rze rw  m iędzy ty m i operacjam i, 
bądź też obydw u okresów.

W iadomo, że na skrócenie technologicznych procesów p roduk­
cy jnych  w p łynąć może w  poważnym  stopniu:

1. mechanizacja pracy —  przez zastąpienie pracy ręcznej p ra ­
cą maszyn, a zwłaszcza p rzy  operacjach w ysok ie j praco­
chłonności,

2. przejście na bardzie j doskonałe m etody p racy wym agające 
m n ie j czasu, prze jście  np. na o b ra b ia rk i autom atyczne 
w  przem yśle m aszynowym , zastosowanie kom bajnów  
w  g ó rn ic tw ie  itd .,

3. podnoszenie in tensyw ności procesów technologicznych np. 
przez zwiększenie szybkości skraw ania m e ta li p rzy  zastoso­
w an iu  specjalnych noży itp .
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G łów nym  w a runk iem  d la  zm niejszenia ilośc i czasu zużywane­
go na w ykonan ie  procesów technologicznych jes t podnoszenie kw a ­
l i f ik a c j i  p racow n ików , ro zw ija n ie  socjalistycznego w spó łzaw odnic­
tw a  p racy  i  stachanowskich m etod pracy.

Jeszcze w iększy e fek t jednak  od skrócenia czasokresu technolo- 
g icznych procesów p rodukcy jnych  może dać zm niejszenie p rze rw  
m iędzy poszczególnym i operacjam i. W ystarczy przecież wziąć pod 
uwagę, że w  przem yśle  budow y maszyn czas trw a n ia  techno log icz­
nych  procesów p ro d u kcy jn ych  stanow i zaledw ie 5— 15%, podczas 
gdy reszta cyk lu  produkcyjnego, t j .  85— 95% przypada na p rze rw y  
m iędzyoperacyjne.

N ie  lepsze jest położenie w  przem yśle odzieżowym, w  k tó ry m  
na w ykonan ie  procesów technologicznych zw iązanych z uszyciem 
g a rn itu ru  czy pa lta  potrzeba 4— 6 godzin, podczas gdy c y k l p roduk­
c y jn y  d la  tego rodza ju  ko n fe kc ji rzadko trw a  króce j n iż  3— 4 dni, 
czy li i  tu  p rz e rw y  w  procesie p ro d u k c y jn y m  dosięgają 90 —  95% 
cy k lu  p rodukcy jnego.

R ezerw y w ięc ja k ie  tk w ią  w  tych  przerw ach są bardzo poważne 
i  do n ich  trzeba sięgnąć chcąc zw iększyć szybkość obiegu środków 
obro tow ych w  p ro d u k c ji w  toku.

P rze rw y  m iędzyoperacy jne  składają się z różnorodnych ele­
m entów , do k tó ry c h  za licza ją  się przede w szystk im : 1

1. oczekiwanie na procesy technologiczne w yn ika jące  z przeka­
zyw an ia  p ó łw yrobów  lu b  ich  części ca łym i pa rtiam i,

2. „za legan ie“  m iędzyoperacyjne,
3. kon tro la , sprawdzanie i  sortowanie,
4. transpo rt w ew nętrzny,
5. re ze rw y  m iędzyoperacyjne,

6. p rze rw y  pom iędzy zm ianam i.

Zobaczmy, co m ożna uspraw n ić  w  każdym  rodza ju  p rze rw  
m iędzyoperacy jnych :

Czas oczekiwania na procesy w y n ik a  przeważnie z tego, że p ó ł­
w y ro b y  lu b  ich  części przekazuje się z jedne j operacji do następnej 
ca łym i p a rtia m i. Jeśli np. części t ra f ia ją  do to k a rk i p a rtią  sk łada ją ­
cą się z 8 sztuk, a stąd przechodzą do następnej o b ra b ia rk i —  w ie r­
ta rk i —  rów n ież w  p a r t i i  zaw iera jące j 8 sztuk, to  każda z n ich  będzie
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się znajdow ać na obrab iarce 8 razy  d łuże j n iż  w ynos i czas je j 
obróbki.

Pow iedzm y, że obróbka każdej części na tokarce trw a  1 godzinę, 
a na w ie rta rce  pó ł godziny. Na tokarce p ierw sza część t r a f i  od razu 
do obróbk i za to późnie j będzie oczekiwać 7 godzin dopóki n ie zakoń­
czy się obróbka pozostałych 7 części. D ruga część zaczeka na obrób­
kę 1 godzinę, a po obróbce jeszcze 6 godzin itd . O statn ia wreszcie 
część będzie czekać na obróbkę 7 godzin, za to  bezpośrednio po tym , 
razem z całą p a rtią  będzie przekazana da le j. W yn ika  z tego,»że każ­
da część, k tó re j obróbka trw a  1 godzinę przeczeka u to k a rk i 7 godzin 
albo przed obróbką, albo też po n ie j, a ca ły czas zna jdow ania się je j 
w  obróbce toka rsk ie j w yn ies ie  8 godzin.

Podobnie i  na w ie rta rce  każda z części będzie znajdować się 
0,5 godziny x  8— 4 godziny, z czego ty lk o  0,5 godziny w ypada na 
obróbkę, a 3,5 godz. s tanow i p rze trzym yw an ie  przed lu b  po obróbce. 
Skrócenie czasu p rze trzym yw an ia  na obrabiarce, czy li zna jdow ania 
się w  „tra n sp o rc ie “  m iędzyoperacy jnym  może nastąpić przez 
zm niejszenie rozm ia rów  p a rtii,  k tó ra  jes t jednorazowo przekazy­
w ana z jedne j czynności p ro d u kcy jn e j do d rug ie j.

W  p rzyk ładz ie  powyższym  zm niejszenie p a r t i i  do 4 ćzęści skró­
ci ca ły  czas zna jdow ania się każdej części na tokarce z 8 godzin na 
4, a czas oczekiwania na obróbkę z 7 na 3 godziny. O bawy ja k ie  m o­
gą się tu  nasunąć odnośnie stopnia w yko rzys tan ia  obrab iarek są bez­
podstawne, ponieważ zm niejszenie rozm ia rów  p a r t i i n ie oznacza 
wcale częstszego nastaw ian ia  ob rab ia rk i, k tó ra  może po daw nem u 
nastąpić raz na 8 części.

Czas zalegania m iędzy operacyjnego. Skrócenie tego czasu posia- 
siada niem niejsze znaczenie w  zakresie zm niejszenia czasokresu cy­
k lu  produkcyjnego. Jest zazwyczaj regułą, że naw et skom pletowana 
p a rtia  n ie  zostaje od razu przekazana do następnej fazy ob róbk i ze 
w zględu na n iezg rany ry tm  p racy  poszczególnych agregatów  
i  gniazd obróbczych. N iek iedy  zdarza się tu  za trzym an ie  m iędzy- 
operacyjne z powodu n ieskom ple tow an ia  części, p rz y  czym  najczę­
ściej w ystępu je  to  z jaw isko  już  w  końcow ych fazach obróbki, gdzie 
następuje zw yk łe  łączenie k i lk u  części ze sobą.

B ra k  ry tm u  w  następujących ko le jno  po sobie operacjach, n ie ­
dokładność opera tyw nego p lanow an ia  w ew nątrzzakładow ego i  od­
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stępowanie od norm alnego harm onogram u produkcyjnego —  oto 
p rzyczyny, k tó re  pow odu ją  zaleganie m iędzyoperacyjne.

, Czas k o n iro li sprawdzania i  sortowania. Z w łoka  p rzy  k o n tro li 
zarowno końcowej ja k  i  m iędzyfazowej p ro d u kc ji może rów nież do­
prow adzić do dość poważnych p rze rw  w  cyk lu  p rodukcy jnym . Czę­
sto p a rtia  pó łw yrobów  lu b  naw et w y robów  gotowych zalega dość 
d ługo w  oczekiwaniu na kon tro lę . Również p rze trzym yw an ie  w  sa­
m ej k o n tro li czy so rtow n i zależy od w ie lkośc i sprawdzanej p a r t ii 
l  jes t ty m  dłuzsze im  ta p a rtia  jes t większa. Skrócenie tego n ie ­
e fektyw nego czasu daje się osiągnąć przez opracowanie ścisłego 
harm onogram u p racy  i  przestrzegania ry tm u  p ro d u kc ji, w  szcze- 
go nosci przez lik w id a c ję  z w ło k i p rz y  k o n tro li, ja k  rów nież przez 
dokonyw an ie  tych  czynności w  p rzerw ach m iędzyoperacyjnych. 
Ponadto pow ażny e fek t może przyn ieść zastosowanie system atycz­
nej k o n tro li w ykonyw ane j przez specjalne maszyny.

Czas zużyw any na transpo rt w ew nętrzny. Ja kko lw ie k  przekazy­
wanie części z jedne j fazy ob róbk i do d rug ie j pochłan ia stosunkowo 
n iew ie le  czasu, to jednak i to w p ływ a  na długość cyk lu  p ro d u kcy j­
nego. Czas ten zależy od długości d rog i i szybkości transportu . Po­
nadto je ś li m iejsca obróbk i n ie  są rozmieszczone w zd łuż drog i jaką  
p rzebyw a ją  części, wówczas te ostatnie „n a k ła d a ją “  drogi. Drogę tę 
można nieraz poważnie skrócić przez przemieszczenie obrabiarek 
i  m ie jsc obróbczych w g ko le jności obróbk i ja k im  zostają poddane 
części. Specja ln ie duże e fek ty  osiąga się w  tym  zakresie w  zakładach 
dużych i  o masowej p rodukc ji. Również mechanizacja transportu  
wewnętrznego przez zastosowanie e lektrow ózków  zwłaszcza p rzy  
transporcie  ciężkich przedm io tów  jest bardzo korzystna.

Czas zw iązany z rezerw am i m iędzyoperacy jnym i. R ezerwy m ię ­
dzyoperacyjne tworzone są w  celach zabezpieczenia ciągłości p ro ­
d u k c ji na wypadek zatrzym ania  się p ro d u kc ji w  k tó re jk o lw ie k  fa ­
zie. Jeśli bow iem  na k tó re jś  obrabiarce zdarzy się awaria, wówczas 
następnym  obrab ia rkom  może grozić przestó j z powodu n iedosta r­
czenia im  części do obróbki.

T ro sk liw y  nadzór nad stanem urządzeń technicznych i  p rzepro­
wadzanie we w łaśc iw ym  czasie rem ontów  zapobiegawczych zapo- 
biega w  bardzo poważnym  stopniu ta k im  przestojom . W  zw iązku 
z tym , je ś li n iek iedy  w ypadn ie  tw o rzyć  rezerw y m iędzyoperacy j-
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ne, to w  nieznacznych rozm iarach i  g łów n ie  w  początkow ych fa ­
zach obróbki.

Dośw iadczenie w ykazu je  ponadto, że reze rw y te no rm a ln ie  
w y liczone  stanow ią za ledw ie k ilk a  procent p ro d u k c ji w  toku.

P rze rw y m iędzy zm ianowe  w p ływ a ją  także na kalendarzową 
długość cyk lu  produkcyjnego. P rzy  pracy na jedną zm ianę czas robo­
czy w  ciągu doby w ynosi jedyn ie  8 godzin podczas, gdy pozostałe 16 
godzin to p rzerw a m iędzyzm ianowa. Jeśli zatem cyk l p ro d u kcy jn y  
trw a  48 godzin, to licząc ka lendarzowo w yniesie  to 48 : 8 =  6 dni. 
Przejście na dw ie  zm iany skróci ka lendarzow y cy k l p ro d u kcy jn y
0 połowę (48 : 16 ¡= 3 dni).

Najpoważnie jsze jednak skrócenie cyk lu  p rodukcyjnego p rzy ­
nosi przejście na metodę potokową, p rzy  k tó re j części n ie za trzym u­
ją  się p rzy  poszczególnych m iejscach obróbki, przechodząc z jedne j 
fazy od razu do d rug ie j.

Z rozum iałe, że przejście do potokowego systemu p ro d u k c ji w y ­
maga poważnych prac przygotow aw czych, zw iązanych ze ścisłym  
usta len iem  w yda jnośc i poszczególnych ogn iw  p rodukcy jnych , 
z usta lan iem  ry tm u  pracy, czasami z pomieszczeniem urządzeń w y ­
tw ó rczych  w zg lędn ie  ze zgrom adzeniem  niezbędnych rezerw  p ro ­
du kcy jn ych  itp .

Ponadto poważne znaczenie dla skrócenia cyk lu  produkcyjnego 
posiada równoczesna i  rów noleg ła  p rodukc ja  części, k tó ra  przynosi 
specja ln ie w yra źn y  e fek t w  fab rykach  o p ro d u kc ji in d yw id u a ln e j 
bądź se ry jne j. I

I  znów podkreś lić  należy, że konieczne jes t dokładne nasta­
w ien ie  p lanow ania  okresowego i  operatywnego, rozpracowanie
1 w prow adzen ie  techn icznych średn io -p rogresyw nych norm  w yd a j - 
ności urządzeń i zużycia m ateria łowego, organizacja szkolenia i  dzie­
len ia  się doświadczeniam i z załogą przez przodow ników  pracy itd .

Tak by  w yg ląda ło  zagadnienie norm ow ania p roduK cji w  toku  
i  okoliczności ja k ie  w p ły w a ją  na szybkość obiegu środków  zaanga­
żowanych w  p ro d u kc ji w  toku. O czyw iście,, że w ykorzystan ie  wszy­
s tk ich  tych  czynn ików  jes t m ożliw e jedyn ie  p rzy  stałej i  system aty­
cznej pracy całego personelu w ydz ia łów  p rodukcy jnych , skierowanej 
na skrócenie cyk lu  p rodukcyjnego i  likw id a c ję  zbędnych rezerw.

K ażdy w yd z ia ł pow in ien  znać ja k ie  są m aksym alne no rm y dla 
stanu p ro d u kc ji w  toku, k tó rych  przekroczenie jest niedopuszczal­
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ne, a obniżenie pożądane. N o rm y  te w in n y  być ustalone n ie  ty lk o  
wartościowo, ale i  w  dniach (długości c yk lu  produkcyjnego). Tam, 
gdzie p roduku je  się w ięcej w yrobów  o rozm aite j długości c y k lu  p ro ­
dukcyjnego, na leży p rzyn a jm n ie j dla na jw ażn ie jszych  w yrobów  
usta lić  m aksym aln ie  dopuszczalną norm ę długości cyk lu  p ro d u k c y j­
nego, k tó ra  obe jm u je  całość operacji technologicznych oraz m in i­
m a ln ie  niezbędnych p rze rw  m iędzy n im i. Tak ustalone no rm y p ro ­
d u k c ji w  toku  w in n y  w yd z ia ły  p rodukcy jne  o trzym ać w  p lan ie  tech- 
m czno-przem ysłow o-finansow ym  na ró w n i z in n y m i wskaźnikam i.

W prowadzenie wewnątrzzakładowego w ydzia łow ego rozrachun­
ku  gospodarczego pow inno rów n ież odegrać poważniejszą ro lę  nie 
ty lk o  w  ogólnym  podn iesien iu  poziom u p racy  przedsiębiorstwa, ale 
i  w  przyśpieszeniu obiegu środków w  p ro d u kc ji w  toku. Pom iędzy 
wskaźnikam i, w ykonanie  k tó rych  św iadczy o p racy w ydzia łu , mogą 
znajdować się m aksym alne no rm y p ro d u kc ji w  toku. Przez to samo 
ocena pracy w ydzia łu , a w ięc i  p rem iow anie  k ie ro w n ic tw a  i  całego 
personelu, zależeć będzie od w ykonan ia  p lanu  także i  w  ty m  zakresie.

Na ró w n i z norm ow aniem  bow iem  i  z p lanow aniem  p ro d u kc ji 
w  toku  należy rów nież kon tro low ać w ykonan ie  p lanow ych w skaźn i­
ków  szybkości obiegu. Zarówno zaś norm ow anie i  p lanow anie tak  
samo ja k  i  ko n tro lę  i  analizę na leży prow adzić n ie  ty lk o  dla cało­
ści przedsiębiorstwa, ale i  w  p rze k ro ju  poszczególnych w ydz ia łów  
w yko rzys tu jąc  p rzy  tym  różnorodne m etody: systematyczną analizę, 
codzienną kon tro lę  i  wreszcie periodyczną kon tro lę  społeczną.

Systematyczną analizę przeprowadza się na podstaw ie m iesię­
cznej sprawozdawczości księgowej pos iłku jąc się danym i sprawoz­
dawczości opera tyw ne j. Wskazane jes t p rz y  ty m  posług iw anie  się 
miesięczną inw en ta ryzac ją  p ro d u kc ji w  toku.

W spom ina liśm y ju ż  poprzednio, że szybkość obiegu środków  
w  p ro d u k c ji w  toku  określa się przez podzie lenie średniego stanu p ro - 
o u kc ji w  toku  przez dzienną wartość p ro d u kc ji tow arow e j liczoną 
w g kosztu własnego w ytw orzen ia . Otóż metoda ta może być w  zasa­
dzie stosowana rów n ież i  p rzy  pogłęb ionej ana liz ie  szybkości obie­
gu z tą je d yn ie  różnicą, że zam iast p ro d u kc ji tow arow e j, k tó ra  m o­
że w ystąp ić  je dyn ie  w  stosunku do przedsięb io rstw a jako  całości, 
na leży wziąć pod uwagę p rodukc ję  w ydz ia łu .

P rzy  analiz ie w ykonan ia  p lanu  przestrzegania norm  p ro d u kc ji 
w  toku  należy ograniczać się do stanu te j p ro d u kc ji w  osta tn im
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m u miesiąca sprawozdawczego. Należy rów nież uw zględn ić i  takie  
czynn ik i, k tó re  w p łyn ę ły  na w ie lkość tego stanu, ja k  rozm ia ry  p ro ­
dukc ji, koszt w łasny p ro d u kc ji oraz czas obro tu  środków  w  p roduk­
c ji w  toku.

N iek iedy  może się p rzy tra fić , że zwiększenie szybkości obie­
gu ustalone na podstaw ie danych księgowości n ie  jes t zasługą przed­
sięb iorstw a czy jego w ydzia łu . Może to m ieć m iejsce pow iedzm y p rzy  
poważnych zm ianach w  asortym encie p rodukc ji, pociągających za 
sobą zm iany w  długości cyk lu  produkcyjnego, bądź też p rzy  n ie rów ­
nom ie rne j p ro d u k c ji i  tzw . szturm owości.

Należy bow iem  zw rócić uwagę, że sprawozdawczość księgowa 
podaje dane o stanie środków  obro tow ych w  te j liczb ie  i  p ro d u kc ji 
w  toku  jedyn ie  na ostatn i dzień miesiąca. Tymczasem w  ciągu m ie­
siąca stan p ro d u k c ji w  toku  z w yk le  jes t w yższy n iż  u  osta tn im  
dn iu  miesiąca. W  szeregu przedsięb io rstw  w ystępu je  g w a łto w n y  
spadek p ro d u k c ji w  p ierw sze j dekadzie, nadrab iany kosztem go­
dzin  nadliczbow ych, kosztem ogrom nych w ys iłkó w  w  osta tn ie j de­
kadzie miesiąca. W  rezu ltac ie  w  końcu m iesiąca cała p rodukc ja  
w  toku  zostaje zakończona, w  następstw ie czego w  początku na­
stępnego m iesiąca p rodukc ja  zawsze poważnie spada.

W  ta k ie j sy tu a c ji zapasy p ro d u kc ji w  toku  rosną n ieprzerw an ie  
w  ciągu pierw szej i  d rug ie j dekady, b y  potem  szybko spaść w  ciągu 
rzeciej, zwłaszcza pod koniec. R zeczyw isty średn i stan p ro d u kc ji 

w toku  jes t w ięc w te d y  wyższy od stanu wyliczanego na podstawie 
anych z księgowości i  to  trzeba uw zg lędn ić p rz y  us ta lan iu  rze­

czyw iste j szybkości obiegu środków  w  p ro d u k c ji w  toku.
Reasumując nasze dotychczasowe w yw o d y  m ożem y s tw ie rdz ić  

co następuje:

1. Czas obro tu  środków  w  p ro d u kc ji w  toku  zależy od długości 
cyk lu  produkcy jnego i  w spó łczynn ika p ro d u kc ji w  toku,

2. W  zw iązku z ty m  zwiększenie szybkości obiegu w ym ie n io -
nych w yże j środków  można osiągnąć zarówno przez skrócenie cyk lu  
P rodukcyjnego ja k  i  przez zm nie jszenie w spó łczynn ika p ro d u kc ji 
w  toku, J

3. Najw iększe znaczenie d la  zwiększenia szybkości obiegu środ- 
ow w  p ro d u kc ji w  toku  posiada skrócenie cyk lu  produkcyjnego.

4. Zm niejszenie ilości czasu zużywanego na czynności p roduk­
cy jne osiąga się przez rozw ó j socjalistycznego w spółzawodnictwa

6 ^Finanse
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pracy, zastosowanie lepszej te ch n ik i i  in te n s y fik a c ji procesów tech­
nologicznych.

5. Skrócenie p rze rw  m iędzy operacyjnych da się osiągnąć przez 
zm niejszenie p a r t i i p rzekazyw anych z jedne j fazy obróbk i do d ru ­
g ie j, skasowanie m iędzyoperacyjnego „za legan ia“  pó łw yrobów , p rzy -«
spieszenie transpo rtu  wewnętrznego. Najw iększe skrócenie p rze rw  
przynosi przejście na system potokowy.

6. Jedynie zachowanie ry tm u  p ro d u kc ji pozwala na no rm a lny  
stan p ro d u kc ji w  toku.

7. K ażdy w yd z ia ł p ro d u kcy jn y  w in ie n  znać swoje no rm y p ro ­
d u k c ji w  toku. W ew nę trzny  rozrachunek gospodarczy m ię d zyw y­
dz ia łow y  u m o ż liw ia  w  b. pow ażnym  stopn iu  norm alizac ję  p ro d u kc ji 
w  toku.

8. N iezbędna jes t systematyczna analiza szybkości obiegu środ­
ków  w  p ro d u kc ji w  toku.

I I I

Ś R O D K I W W Y R O B A C H  G O TO W YCH

Długość obro tu  środków, zaangażowanych w  w yrobach gotowych, 
zależy w  zasadzie od okresu czasu, zawartego pom iędzy o trzym aniem  
ich  na skład z p rodukc ji, a uzyskaniem  dowodów w y s y łk i odbiorcom.

Ten okres czasu składa się z następujących odcinków :
a) kom ple tow an ie  p a r t i i tow arów  do w ysy łk i,
b) pakowanie tow arów ,
c) składow anie w yn ika jące  z w a ru n kó w  zbytu,
d) dowóz na stację i  uzyskanie lis tu  przewozowego, czy li że 

zwiększenie szybkości obiegu środków  w  w yrobach gotowych 
zależy od skrócenia czasu zależnego od w yże j w ym ien ionych  
czynników .

Skrócenie czasu zużywanego na dobór i  kom ple tow an ie  p a r t ii 
jes t osiągalne p rzy  codziennej p ro d u kc ji m oż liw ie  na jw iększe j ilości 
rozm a itych  gatunków , rodza jów  i  rozm iarów  w yrobów  produkow a­
nych przez przedsiębiorstwo w zględnie w y tw a rza n ia  pełnego asorty­
m entu  w  stosunkowo k ró tk ic h  okresach. Oczyw iście należy uw zględ­
n ić  specyfikację każdej p rodukc ji, aby jednoczesna p rodukc ja  w ie lu  
asortym entów  n ie  w p ływ a ła  u jem n ie  na w ykorzys tan ie  w yda jności
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p ro d u k c y jn e j przedsiębiorstwa. N ie rów nom ierna  i  n ie ry tm iczna  p ro ­
dukc ja  w  każdym  bądź razie przedłuża dobór i  kom pletowanie.

Skrócenie czasu pochłanianego przez pakowanie tow arów  osią­
ga się przede w szystk im  przez zwiększenie w yda jności pracy, zależ­
n i  n ie  ty lk o  od wyposażenia technicznego magazynu, ale i  od orga­
n iz a c ji i  m etod pracy. I  znów na leży zw rócić uwagę, że szturm o- 
wość w  końcu m iesiąca może przeciągać czas pakow ania ponieważ 
w  k ró tk im  te rm in ie  trzeba wówczas zapakować większą ilość w y ­
robów .

Skrócenie czasu składowania zależy od jakości p ro d u kc ji i  do­
b re j o rgan izac ji sprzedaży. P rodukc ję  n isk ie j jakości rzecz jasna 
tru d n ie j zbyć n iż  w y ro b y  pełnowartościowe, k tó re  zadowalają od­
b iorców . Stąd też n iezm iennym  w a runk iem  zabezpieczenia no rm a l­
ne j szybkości obiegu środków  w  zapasach w yrobów  gotow ych jest 
p ro d u kc ja  w yrobów  o w ysok ie j jakości.

N a jw iększą część zby tu  w in n y  zabezpieczać p lanow e um ow y 
z odbiorcam i, p rzew idu jące n ie w ie lk ie  odstępy pom iędzy w ysy łka m i 
k o le jn ych  p a rtii.  P rzy  zaw ieran iu  um ów  z odbiorcam i należy tu  brać 
pod  uwagę czas norm aln ie  n iezbędny na dobranie, skom pletowanie 
i  opakowanie p a r t i i tow aru ; system ta k i p rzyczyn i się do m aksym al­
nego przyspieszenia obiegu środków  w  w yrobach gotowych.

Jeszcze raz podkreślić należy, że praca n ie ry tm iczna  i  szturm o­
w a w p ływ a  na zaham owanie obiegu środków  także i  w  w yrobach 
gotowych. Pociąga to za sobą przedłużenie czasu doboru p a r t i i tow a­
ró w  i  jego opakowania; powoduje ponadto często n ienorm alne „za- 
eganie“  tow arów  na składzie w  oczekiwaniu w ysy łk i. Następuje 

* ie  W ko  dlatego, że tra n sp o rt p rzedsięb io rstw a n ie  może od ra - 
2U ostarczyć na stację całej m asy w yrobów , ale i  z tego powodu, 
ZG P °w sta ją  trudnośc i p rz y  zdaniu tow aru  na ko le i czy innym  
Przewozie; zdarza się p rz y  tym , że z w in y  przedsięb iorstw a gotowe 

opakowane p a rtie  tow a ru  leżą na składzie i czekają aż ko le j p rz y j-  
11116 je  do przewozu.

rz  r)J5° WaŻna zw łoka w  samym dowozie na stację zachodzi raczej 
fZadko, za to należy jeszcze podkreślić  sprawę szybkiego w ystaw ian ia  
a u r  odbiorcom, co p rzyczyn i się do rychlejszego uzysk iw an ia  na-

, lmn “ C1 od odb iorców i  wcześniejszego zam knięcia ruchu  okrężnego, 
u m o ż liw ia ją c  rozpoczęcie nowego.
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Walka o przyspieszenie obiegu środków — 
nowym wyższym etapem opanowania produkcji1)

Na ko n fe re n c ji p racow n ików  przem ysłu  socjalistycznego w  ro ­
ku  1931 tow . S ta lin  pow iedzia ł: „P iszc ie  ile  chcecie rezo lucy j, za­
k lin a jc ie  się ja k  chcecie, lecz je ś li n ie  opanujecie techn ik i, ekono- 
m ik i, finansów  zakładu przem ysłowego, fa b ry k i, kopa ln i, —  nic. 
ż tego n ie  będzie, jednoosobowego k ie ro w n ic tw a  n ie  będzie“ .* 2)

Towarzysz S ta lin  w zyw a ł p racow n ików  przem ysłu  socja listycz­
nego do ow ładn ięcia  techniką, ekonom iką i  finansam i p rzedsięb io r­
stwa w  ty m  celu, ażeby zapewnić budow n ic tw u  socja lis tycznem u 
now e sukcesy. „P o d w o iliśm y  p rodukc ję  przem ysłow ą w  porów na­
n iu  z przedw ojenną —- m ó w ił on. —- S tw o rzy liśm y  na jw iększą  
w  św iecie w ytw órczość ro lną. A le  m og libyśm y zrob ić jeszcze w ięcej, 
gdybyśm y się posta ra li przez ten czas należycie opanować w y tw ó r ­
czość, je j technikę, je j stronę finansow o-ekonom iczną“ .3)

W ezwanie towarzysza S ta lina  pobudziło  m ilio n y  lu d z i radzie­
ck ich  do w a lk i o opanowanie nowej te ch n ik i i  now ych przem ysłów . 
T ak  pow sta ł potężny ruch  stachanowski, k tó rego  korzenie i  znacze­
n ie  h is toryczne na skalę ogólnośw iatową w yczerpująco n a ś w ie tlił 
tow arzysz S ta lin  na p ierw sze j wszechzw iązkowej naradzie stacha­
now ców  w  lis topadzie 1935 r. O panowując nową technikę, wnosząc 
zm iany rac jona liza to rsk ie  do o rgan izac ji p rodukc ji, łam iąc zdecydo­
w an ie  stare norm y, now atorzy p ro d u k c ji —  stachanowcy —  zaczęli 
osiągać nieznaną dotychczas w ydajność pracy, w  n ie zw yk łym  tem ­
p ie  w zrasta ł poziom p ro d u kc ji.

') Przekład a rtyku łu  zamieszczonego w  „Woprosach Ekonom ik i“  N r 4, 
Moskwa, 1949.

2) J. S talin, Zagadnienia leninizm u, wyd. „Książka i  Wiedza“  r. 1949, 
s ir. 333, 334.

3) Tamże, str. 335.
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R obotn icy czołowych przedsięb io rstw  przem ysłu  i  innych  ga ­
łęz i gospodarki narodowej, dz ięk i system atycznem u zw iększaniu 
w yda jnośc i pracy, p rzekracza li! p lanow e zadania p rodukcy jne . 
W raz ze wzrostem  w yda jnośc i p racy  i  zw iększeniem  p ro d u kc ji w zra­
s ta ł rów n ież poziom  a ku m u la c ji w ew ną trz  przem ysłu. W yko n yw a ­
n ie  jednak zadań p lanow ych w  zakresie w skaźn ików  jakościow ych 
pozostawało w  ty le  za w ykonan iem  zadań, dotyczących w skaźn ików  
ilościow ych.

W ie lu  dzia łaczy gospodarczych n ie  doceniało znaczenia pozio- 
tn u  kosztów  w łasnych, racjonalnego w yko rzys tan ia  środków  p ie ­
n iężnych  przedsiębiorstw , dążyło natom iast do w ykonan ia  p lanu 
p ro d u k c ji g lobalne j, n ie  troszcząc się w  sposób na leży ty  o stronę 
finansow o -e konom iczną  tego zagadnienia, o względną wysokość 
kosztów  na jednostkę p rodukc ji. Tacy działacze gospodarczy opie­
r a l i  się na fa łszyw ym  założeniu, że jeże li ich  przedsięb io rstw u ko ­
nieczne są do w y tw a rza n ia  surowce, m a te ria ły , pa liw o  i t p ,  k tó ry m i 
rozporządza gospodarka narodowa, to znajdą się rów nież pieniądze 
d la  pokryc ia  tego zapotrzebowania. To niedocenianie wskaźników  
kosztów  w łasnych doprow adziło  do tego, że liczne przedsiębiorstwa 
m e w y k o n y w a ły  zadań odnośnie obniżenia kosztów w łasnych p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow ej.

P a rtia  i  rząd radz ieck i w a lczy li system atycznie i w y trw a le  
*  n iedocenianiem  w skaźn ików  kosztów  w łasnych, w yko rze n ia li le k ­
ceważące ustosunkow anie  się do finansow o - ekonom iczne j s trony  
p ro d u kc ji. X V I I I  kon fe renc ja  p a r ty jn a  podkreś liła  ze szczególną 
dobitnością  znaczenie obniżenia kosztów w łasnych p rodukc ji, wska­
zała na konkre tne  zadania i d rog i dalszego opanowania finansów  
1 ekonom ik i przedsiębiorstwa.

„C e lem  racjonalnego k ie row an ia  działalnością przedsiębior­
stwa -  głoszą uchw a ły  X V I I I  ko n fe re n c ji p a rty jn e j -  należy znać 
a yczne koszty na jednostkę w yrobu  w  p rze k ro ju  zasadniczych 

« em entów  kosztów  w łasnych —  płace, wartość surowców, pa liw a  
i  energ ii e lektryczne j, odpisy am ortyzacyjne, koszty adm in is tra - 
, . Jne oraz tak  k ie row ać stroną ekonomiczną dzia ła lności przedsię- 

orstwa, ażeby p la n y  kosztów  w łasnych i  rentow ności b y ły  bez­
w zg lędn ie  w ykonyw ane “ .

W prow adza jąc w  życie  uch w a ły  X V I I I  ko n fe re n c ji p a r ty jn e j 
ągnię o w  przeddzień W o jn y  N arodow ej prze łom  w  dziedzinie
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jakościow ych w skaźn ików  dzia ła lności przedsięb iorstw , k tó ry  gwa­
ran tow a ł w ykonan ie  i  przekroczenie zadań trzecie j s ta lin o w sk ie j 
p ię c io la tk i odnośnie obniżenia kosztów w łasnych p rodukc ji.

W  okresie W ie lk ie j W o jn y  Narodow ej, dz ięk i w zros tow i p ro ­
d u k c ji socja lis tyczne j i  obn iżen iu  kosztów  p ro d u k c ji i  obro tu , aku ­
m u lac ja  przedsięb io rstw  socja listycznych u trzym yw a ła  się w  da l­
szym ciągu na w ysok im  poziom ie, co odegrało dużą ro lę  w  zaspa­
ka ja n iu  w zrasta jących w yd a tkó w  w ojennych . P a tr io tyczn y  zapa l 
mas, natchn ionych  i  k ie row anych  przez pa rtię  Len ina— Stalina, s ta ł 
się w  la tach w o jn y  g łów nym  czynn ik iem  doskonalenia procesów 
p rodukcy jnych , ba rdz ie j in tensyw nego w yko rzys tan ia  zasobów go­
spodarstwa narodowego i  wysokiego poziom u w yda jnośc i p ra cy . 
D uży w p ły w  na obniżenie kosztów  w łasnych i  zwiększenie akum u­
la c ji p rzem ysłu  w y w a r ł potężny, w  porów nan iu  z okresem poko jo­
w ym , rozw ó j masowego w ytw a rzan ia  p ro d u k c ji jednorodne j, 
w  zw iązku  ze wzrostem  ciężaru gatunkowego p ro d u k c ji w o je n n e j 
1 zm niejszaniem  asortym entu  p ro d u k c ji na potrzeby ludnośc i 
c yw iln e j.

Szczególnie poważne sukcesy osiągnął przem ysł w o jenny, ca 
pozw o liło  m u w  znacznym  stopniu obniżyć ceny zbytu , a ró w n o ­
cześnie zapew niło  poważną akum ulację. Jednak, obok, obn iżen ia  
kosztów  w łasnych p ro d u kc ji, w  w ie lu  gałęziach przem ysłu, przede 
w szystk im  obronnego, koszty w łasne n ie k tó rych  rodza jów  p ro d u k c ji 
na potrzeby ludności c yw iln e j w  la tach w o jn y  w zrosły, co, zasad­
niczo, w yw o łane  by ło  zm ianą w a runków  zaopatrzenia przedsię­
b io rs tw  w  surowce, m a te ria ły , pa liw o  itp ., a także zm ianą sk ładu  
s iły  roboczej.

Znaczenie w a lk i o bezwzględne przestrzeganie zasad oszczęd­
nościowych, o obniżenie kosztów w łasnych i  zw iększenie akum u­
lac ji, wzrosło ogrom nie w  okresie pow ojenne j s ta linow sk ie j p ięcio­
la tk i, k tó re j podstaw ow ym  zadaniem jest odbudowanie w  n a jk ró t­
szym czasie zburzonych podczas w o jn y  re jonów  k ra ju  i  znaczne 
przekroczenie przedwojennego poziomu rozw o ju  całej gospodarki 
narodowej.

W  okresie pow ojenne j p ię c io la tk i s ta linow skie j poczęło ro zw i­
jać się w spó łzaw odn ictw o socja listyczne o w yko n a n ie  i  p rzekro ­
czenie zadań p lanu pięcioletn iego. Przedsiębiorstwa i  poszczególni
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robo tn icy  zobow iązyw a li się w ykonyw ać i  przekraczać zadania, n ie 
ty lk o  odnośnie w skaźn ików  ilościow ych, ale także i  jakościowych. 
W  s ie rpn iu  1946 roku  Rada M in is tró w  uchw a liła , że p rem iow an ie  
k ie row n iczych  i  in żyn ie ry jn o -te ch n iczn ych  p ra co w n ikó w  przedsię­
b io rs tw  za w ykonan ie  i  przekroczenie p lanu  p ro d u kc ji pow inno m ieć 
m iejsce ty lk o  pod w arunk iem , że przedsięb iorstw a w ykona ją  zada­
n ia  państw ow e odnośnie obniżenia kosztów w łasnych p rodukc ji. Ta 
uchw ała rządu radzieckiego stała się podłożem d la sukcesów*1 uzy­
skanych następnie w  walce o obniżenie kosztów w łasnych p rodukc ji 
i  akum u lac ję  ponadplanową.

R eform a pieniężna 1947 roku, zniesienie systemu kartkow ego 
i  obniżenie cen deta licznych spowodowały w zrost wydajność; p ra ­
cy, w ykonan ie  i  przekroczenie zadań planu. R eform a pieniężna 
z likw id o w a ła  następstwa w o jn y  w  dziedzin ie obiegu pieniężnego, 
Zw iększyła siłę nabywczą ru b la  i  re a ln y  poziom  płac oraz innych  
dochodów' p ien iężnych lu d z i pracy, podniosła znaczenie ru b la  ra ­
dzieckiego, jako  potężnej dźw ign i p o lity k i ekonom icznej państwa 
Socjalistycznego, stała się now ym  św iadectwem  nieustannej tro sk i 
p a r t i i i  rządu radzieckiego o podniesienie poziomu m ateria lnego 
lu d z i pracy. Na obniżce cen deta licznych hand lu  państwowego, spół­
dzielczego i  kołchozowego p rzy  przeprow adzaniu re fo rm y  pienięż­
nej .ludność ZSRR zyskała około 86 m lrd . rub. rocznie. Zakończony 
uchw ałą  Rady M in is tró w  ZSRR i  KC  W KP(b) z 26 lutego 1949 r. 
d rug i etap obn iżk i cen zapewnia ludności dodatkową korzyść w  w y ­
sokości około 71 m lrd . ru b li rocznie.

W  r. 1948^—  trzec im  roku  pow ojenne j p ię c io la tk i s ta linow sk ie j, 
z rodz ił się z in ic ja ty w y  m oskiew skich przedsięb iorstw  przem ysło­
w ych, ogó lnonarodow y ruch  zm ierza jący do bezwzględnego prze­
strzegania zasad oszczędnościowych, obniżenia kosztów w łasnych 
p ro d u k c ji i uzyskania ponadplanowej akum u lac ji. W  w y n ik u  tego 
ruchu okrzepła znacznie ekonom ika przedsiębiorstw , a przem ysł 
osiągnął w  r. 1948 ponad 6 m lrd . ponadplanowej akum u lac ji.

W a lka  o obniżenie kosztów  w łasnych n ie  zapewnia jednak 
jeszcze ca łkow itego u ja w n ie n ia  wszechstronnego w ykorzys tan ia  
W szystkich rezerw  i  m ożliw ości przedsiębiorstw . Obniżenie kosz­
tów  w łasnych p ro d u k c ji i  akum ulację  ponadplanową można osiąg­
nąć róznież p rz y  grom adzeniu zapasów m a te ria łow ych  ponad rze­
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czyw iste potrzeby procesów p ro d u kc ji i  obiegu, tzn. p rzy  zahamo­
w an iu  obiegu środków  w  poszczególnych przedsiębiorstwach i  ga­
łęziach p rodukc ji.

Obecnie, w  czw artym  4), decydującym  roku  pow ojenne j p ięcio­
la tk i s ta linow skie j, przedsięb iorstw a socja listyczne b io rą  na siebie 
nowe zobowiązania: n ie  ty lk o  w ykonać i  przekroczyć program  p ro ­
d u k c y jn y  oraz osiągnąć ponadplanową obniżkę kosztów  w łasnych 
p ro d u kc ji, a le lep ie j i  dok ładn ie j w ykorzystać wszystkie, będące 
*w posiadaniu przedsięb iorstw a zasoby, zm nie jszyć zapasy m a te ria ­
łow e do m in im u m  uw arunkow anego rzeczyw is tym i potrzebam i p ro ­
cesu re p ro d u kc ji oraz przyspieszyć obieg środków.

W  styczn iu  1949 r. czołowe przedsięb iorstw a przem ysłowe 
obwodu m oskiewskiego w y s tą p iły  z in ic ja ty w ą  podjęcia w a lk i
0 przyspieszenie obiegu środków  obrotow ych. Na odbyte j w  począt­
kach m arca naradzie p racow n ików  przem ysłu  M oskw y i  obwodu 
M oskiewskiego p rzy ję to  zobowiązanie zw o ln ien ia  z obiegu w  r. 1949 
w  ca łym  przem yśle m oskiew skim  1300 m in . rub. środków  obro­
tow ych.

„A że b y  w ykorzys tać  lep ie j reze rw y zakładów  i  fa b ry k  —  p i­
szą p racow n icy  przem ysłu  M oskw y i  obwodu M oskiewskiego do to­
warzysza S ta lina  —  s taw iam y przed sobą jako  cel przyspieszenie 
obiegu środków  obrotow ych. W  ty ra  w skaźn iku dzia ła lności p rzed­
s ięb io rs tw  p rze jaw ia  się w yraźn ie  w zrost k u ltu ry  w ytw arzan ia , 
poziom  techn ik i, techno log ii, jakość o rgan izac ji i  k ie ro w a n ia  p ro ­
dukc ją , stan p lanow ania  i  finansowo-ekonom icznej p racy zakładów
1 fa b ry k “ .

Tak w ięc zrodzony z in ic ja ty w y  m oskiew skich przedsięb io rstw  
ruch  o przyspieszenie obiegu środków  obrotow ych, s tanow i nowy, 
w yższy etap opanowania p ro d u kc ji, je j te c h n ik i i  s tro n y  finansow o- 
tekonomicznej. Ażeby przyspieszyć obieg środków, należy w n ikać 
głęboko we w szystkie  ta jn ik i p racy  przedsiębiorstwa, we w szystkie  
„d ro b ia zg i , troszczyć się n ieustann ie  o sytuację  finansow ą i  eko­
nomiczną przedsiębiorstwa, pracować stale nad udoskonalaniem  
o rgan izac ji zaopatrzenia przedsięb iorstw a w  surowce, m a te ria ły , 
jaaliwo itp ., nad udoskonalaniem  całego procesu p ro d u kc ji, nad 
uporządkowaniem  zbytu  (rea lizacji) p ro d u k c ji i nad uspraw nian iem

4) A r ty k u ł pisany w  1949 r. (przyp. red.).
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rozliczeń pieniężnych. Stan środków  obro tow ych przedsiębiorstwa, 
ich  w ie lkość w  stosunku do poziom u p ro d u kc ji i  rea lizac ji wska- 
zuJ3i ja k  dalece zrac jona lizow ano procesy w y tw a rza n ia  i sprzeda­
ży p ro d u kc ji, ja k i  jes t poziom  d yscyp lin y  p lanow o-finansow e j 
i  rozliczeń, w  ja k im  stopn iu  działacze .gospodarczy opanow ali za­
sady i  m etody p ra w d z iw ie  bolszew ickiego s ty lu  k ie ro w a n ia  przed­
siębiorstwem .

W alka o przyspieszenie obiegu środków  uzupełn ia i  pogłębia 
w a lkę  o w ykonan ie  i  przekroczenie p rogram u produkcy jnego i  za­
dań odnośnie obniżenia kosztów  p rodukc ji.

O gó lnonarodow y ruch  zm ierza jący do obniżenia kosztów  w ła s ­
nych  p ro d u k c ji i  przyspieszenia obiegu środków  św iadczy o wzroś­
cie kom unistycznego uśw iadom ien ia mas pracu jących ZSRR.

W  dążeniu ty m  zna jdu je  w yraz  troska o in te resy  społeczne, 
k tó rą  W. I. L e n in  o k re ś lił jako  charakterystyczną cechę kom un izm u ’.

Sukces w a lk i o obniżenie kosztów w łasnych, o przyspieszenie 
obiegu środków, o akum u lac ję  ponadplanową świadczy o w ysok im  
poziom ie p racy  ekonom icznej k ie row n iczych  ka d r p rzem ysłu  i  in -  
ńych  gałęzi gospodarki narodowej.

„U m ieć  w ydatkow ać rozum nie  i  rozważnie —  to bardzo donio­
sła sztuka, k tó re j od razu opanować się n ie  da“  5) —  m ó w ił tow . 
S ta lin  w  1926 r. Tę w ie lką  sztukę opanow ują obecnie z powodze­
n iem  k ie row n icy , robo tn icy  i  p racow n icy przedsięb io rstw  soc ja li­
stycznych.

Pod k ie row n ic tw em  p a r t i i Len ina— Stalina, socjalistyczna m e­
toda gospodarowania opiera jąca się o zasady oszczędności w  zu­
życ iu  w szystk ich  m ate ria łow ych , osobowych i  p ien iężnych zasobów 
gospodarki narodowej ZSRR, system atycznie się udoskonala, opa­
now u je  świadomość i  dom inu je  w  p rak tyczne j działalności n a j­
szerszych mas pracujących.

Ś rodk i obro tow e przedsięb iorstw a przem ysłowego należą do 
tych  zasobów, k tó re  państw o socja lis tyczne oddało do dyspozyc ji 
przedsięb iorstw a w  ty m  celu, ażeby zapewnić ciągłość zaopatrzenia 
procesu w y tw a rza n ia  w  p rzedm io ty  pracy, a ty m  samym __ n ie ­
p rze rw any  proces rep rodukc ji. Zasoby te dokonyw u ją  stale ruchu 
okrężnego: z fo rm y  p ien iężne j (środk i na rachunku  operacy jnym

') J- W. S ta lin , Dzieła, tom  3, w yd . „K s ią żka  i W iedza“  r. 1950, s tr. 138.
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przedsięb io rstw a oraz —  w  stopn iu  ogran iczonym  —  gotówką) prze­
chodzą w  fo rm ę  tow arow ą (opłacone surowce, m a te ria ły , pa liw o  
itp . niezbędne do w ytw a rzan ia  nowej p ro d u kc ji) następnie —  
w  w ytw órczą  —  (produkc ja  niezakończona, a także surowce i  inne 
e lem enty funduszów  obrotow ych, uw iązane w  samym procesie w y ­
tw arzan ia  oraz w yprodukow ane, a le  zna jdu jące się jeszcze na sta­
now iskach p racy  w y ro b y  gotowe) ko le jno  przechodzą —  ponow- 
tiie  w  fo rm ę tow arow ą (w yro b y  gotowe, p rodukc ja  now ow ytw o - 
rzona i  wreszcie znowuż w  pieniężną (u targ  za sprzedaną produkcję).

W skutek ciągłości procesu rep rodukc ji, każde przedsięb io rstw o 
posiada zawsze zasoby we w szystk ich  tych  stadiach ich  ruchu okręż­
nego i  w  jego dyspozyc ji zna jdu ją  się zawsze fundusze obrotowe 
i  obiegowe.

Fundusze obrotowe składa ją  się z p ro d u kcy jn ych  zapasów su­
row ców , m a te ria łów , p a liw a  itp ., a także z p ro d u k c ji niezakończo- 
nej. Podlegają one zużyciu  w  każdym  cy k lu  p ro d u kcy jn ym , tracą 
swą początkową fo rm ę użytkow ą i  dlatego po zakończeniu każdego 
cy k lu  na leży je  odnawiać. W artość zużytych  w  procesie w y tw a ­
rzan ia  e lem entów  funduszów  obro tow ych przenosi się na wartość 
n ow ow ytw o rzon e j p ro d u kc ji, re p ro d u ku je  się ją. Pod postacią p ro ­
d u k c ji pow sta łe j w  każdym  w y tw ó rczym  cyk lu  p ro d u kc ji, wartość 
funduszów  obro tow ych przechodzi ze s fe ry  w y tw a rzan ia  do sfe ry  
obiegu, ażeby następnie pow róc ić  znow u do s fe ry  w y tw a rza n ia  
'pod postacią now ych p rzedm io tów  pracy, niezbędnych dla następ­
nego cyk lu  wytwórczego.

Fundusze obiegowe składają się z podlegających re a liza c ji to ­
w a rów  i zasobów pieniężnych. Ich  fu n kc je  —  to przesunięcie p ro ­
d u k c ji od w y tw ó rc y  do konsumenta.

W artość funduszów  obro tow ych  i  obiegowych stanow ią łącznie 
ś rodk i obrotowe przedsiębiorstwa, g ro d k i obrotowe w  postaci za­
pasów w ytw ó rczych  i  p ro d u kc ji w  toku  zapew nia ją  ciągłość proce­
sów w ytw a rzan ia ; środk i obrotowe pod postacią tow a rów  podlega­
jących rea lizac ji oraz środków  p ien iężnych zapew nia ją  ciągłość 
procesów obiegu.

W  la tach przedw ojennych, w  całej gospodarce narodowej ZSRR 
w  sferze w y tw a rzan ia  by ło  zaangażowanych 50,4% w szystk ich
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środków  obro tow ych (w  tym  38,4% w  zapasach w ytw órczych , 
16% . w  p ro d u k c ji w  toku  i  pó łfabryka tach), a w  sferze obiegu 
49,6% (w  ty m  w  tow arach i  w yrobach gotow ych —  35,5%, w  ro z li­
czeniach —  13,8%).

Zapotrzebowanie przedsięb iorstw a na środk i obrotowe uzależ­
nione jest od poziomu p ro d u kc ji i  rea lizacji, a także od szybkości 
obiegu środków. W zrost poziom u p ro d u kc ji i  rea lizac ji zwiększa 
zapotrzebowanie na środk i obrotowe, przyspieszenie obiegu środ­
ków, zm niejsza to zapotrzebowanie.

Rozwój gospodarki socja listycznej w yw o łu je  potrzebę stałego 
zw iększania środków  obro tow ych d la  całej gospodarki narodowej. 
Zw iększenie to pow inno, jednak rozw ijać  się, i  w  rzeczywistości 
ro z w ija  się, w o ln ie j, n iż  w zrost poziom u p ro d u kc ji i  rea lizac ji, po­
nieważ rep rodukc ja  rozszerzona p rze w id u je  rozw ó j czynn ików  p rz y ­
spieszających obieg środków ."'W  la tach przedw o jennych  p ięcio la­
te k  sta linow skich, szybkość obiegu środków  w  przem yśle pod leg łym  
w ładzom  zw iązkow ym  zw iększyła  się 2,24 razy, z 1,25 obrotów  
w  r. 1927/8 do 2,8 obro tów  w  r. 1940. O dw ro tny  stosunek pom ię­
dzy  tem pem  w zrostu  p ro d u kc ji i  rea lizac ji, a tem pem  w zrostu  
środków  obro tow ych, może być ty lk o  z jaw isk iem  czasowym —  
rezu lta tem  bądź g run tow ne j p rzebudow y wytw órczości, bądź za­
sadniczej zm iany p ro f ilu  p rodukc ji.

W  pozostałych natom iast wypadkach, od w ro tn y  stosunek po­
m iędzy tem pem  w zrostu  p ro d u kc ji i  rea lizac ji, a tem pem  w zrostu 
środków  obrotow ych, jes t w y n ik ie m  m arno traw stw a  w  używ an iu  
Środków.

Tak w ięc, stopień celowego i  e fektyw nego w yko rzys tan ia  środ­
ków  obro tow ych zależy przede w szystk im  od p racow n ików  przed­
s ięb io rs tw  i ich  k ie row n ików . Każde przedsięb iorstw o ponosi odpo­
w iedzia lność za całość oddanych m u do dyspozycji środków obro­
tow ych. Ś rodk i te p o w in n y  być używane w  ten sposób, ażeby za­
pew n ić  ciągłość ich  ruchu  okrężnego, a jednocześnie stałą ich  obec­
ność w  każdej fazie tego ruchu, odpow iednio do rzeczyw istych  po­
trzeb procesu rep rodukc ji. M om enty te są ściśle od siebie uza­
leżnione.

Zaham owanie ruchu okrężnego środków  prow adzi do tego, że 
n ie  jest zapewniona ich  obecność w  określonych fazach ruchu  okręż­
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ne§°> pow sta je  b rak  środków, tw orzen ie  się zbędnych zapasów 
w  tym  czy in n ym  stad ium  ruchu  okrężnego środków, co jes t po­
w odem  zaham owania ruchu  okrężnego w  ogóle.

Jeżeli przedsiębiorstwo opóźnia przeróbkę surowców i prze­
kracza ustalone n o rm y  zużycia surowców, m ate ria łów , pa liw a  itp  , 
to  następuje zahamowanie ruchu okrężnego środków  w  p ro d u kc ji 
niezakończonej i  zw iększają się zapasy p rodukcy jne  surowców, ma­
te ria łów , pa liw a  itp . O ile  przedsięb iorstw o n ie  rea lizu je  we w łaś­
c iw ym  czasie w y tw o rzone j p rodukc ji, następuje zahamowanie ruchu 
okrężnego środków  w  postaci tow arow e j (produkc ja  gotowa). We 
w szystkich tych  przypadkach przedsiębiorstwo pow inno dyspono­
wać dodatkow ym i środkam i ob ro tow ym i w  postaci p ieniężnej, ażeby 
w yp łacać zarobki, rozliczać się z dostawcam i itp ., w  p rzec iw nym  
bow iem  razie znajdzie się ono w  tru d n e j sy tuac ji finansow ej.

Jeżeli przedsięb iorstw o obróci w p ły w y  z re a liza c ji p ro d u kc ji 
na zakup surowców, m a te ria łów , p a liw a  itp ., w  ilośc i w iększej niż 
to jes t potrzebne d la  zapewnienia no rm a lnych  w arunków  p rodukc ji, 
to  część surowców, m a te ria łów  itp ., przekraczająca norm alne  po ­
trzeby, n ie  będzie zużyta, nastąpi zamrożenie części środków  obro­
tow ych  przedsięb iorstw a w  postaci tow arow e j.

Zadaniem  każdego k ie ro w n ika  przedsiębiorstwa jes t n ie  do­
puszczać do zaham owań w  ruchu  okrężnym  środków , n ie  uzasad­
n ionych  in te resam i gospodarki narodow e j, do pow staw an ia  zbęd­
nych  zapasów dóbr tow arow ych  i  m a te ria łow ych  oraz zapewnić 
łnaksym alne  przyspieszenie obiegu środków  obrotowych.

Oczywiście, d rog i i  m etody przyspieszenia obiegu środków  obro ­
tow ych  są różne, w  zależności od tego, ja k ie  stad ium  ruchu okręż­
nego jest brane pod uwagę. Do podstaw ow ych m etod przyspieszenia 
obiegu środków  obro tow ych zalicza się:

1) skrócenie cyk lu  produkcy jnego tzn. długości czasu, od m o­
m en tu  w stąp ien ia  do procesu produkcy jnego surowców  i innych  
elem entów  funduszów  obro tow ych do ukończenia gotowej p rodukc ji,

2) zm niejszenie no rm  nakładów  na jednostkę p rodukc ji, o b n i­
żenie kosztów w łasnych p rodukc ji,

3) zm niejszenie zapasów m ate ria łow ych , doprowadzenie ich do 
rozm iarów , uzasadnionych rzeczyw is tym i potrzebam i p rodukc ji,

4) przyśpieszenie rea lizac ji p ro d u kc ji gotowej i  dostarczenie je j 
konsum entom ,
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5) przyśpieszenie rozliczeń m iędzy dostawcam i i  odbiorcam i. 
Podstawowe czyn n ik i określające szybkość obro tu  można sprowa­
dzić do dwóch grup: 1) o rgan izac ji i  te ch n ik i w y tw a rzan ia  i  2) w a­
ru n kó w  i  o rgan izac ji zby tu  i  zaopatrzenia.

G łówną ro lę  w  przyśpieszeniu obiegu środków  odgryw a orga­
n izacja  i techn ika  w y tw a rzan ia : one określa ją  d ługotrw a łość okresu 
w ytw arzan ia , n o rm y  kosztów osobowych i  m a te ria łow ych  na jed ­
nostkę p rodukc ji, one w a ru n ku ją  zasadniczo poziom  asortym entu, 
jakość, te rm in y  dostaw surowców, m ate ria łów , pa liw a  i  innych  
elem entów  funduszów  obro tow ych t j.  podstaw y zaopatrzenia m ate­
ria łow ego i  technicznego przedsięb iorstw . A so rtym en t i  jakość po­
w sta jące j w  procesie w y tw a rzan ia  p ro d u kc ji •—  to na jw ażnie jszy 
m om ent, od którego zależne są w a ru n k i zby tu  p rodukc ji, je j k ie ­
runek. T u ta j .znajduje swój w yraz p rym a t w ytw órczośc i w  ca łym  
procesie rep rodukc ji.

C zynn ik iem  posiadającym  rów nież poważne znaczenie są w a ­
ru n k i i  organizacja zby tu  i  zaopatrzenia. M a ją  one w ie lk i, a le  od­
w ro tn y  w p ływ , na proces w ytw arzan ia . Jakość i  asortym ent su­
row ców , m ate ria łów , p a liw a  itp . oddz ia ływ u ją  na d ługo trw a łość 
c y k lu  produkcyjnego, na n o rm y  zużycia surowców, m a te ria łów  itp . 
R ozm iar zapasów m a te ria łow ych  w  procesie w y tw a rzan ia  zależy 
h ie  ty lk o  od potrzeb p ro d u kc ji, a le  także od tego, w  ja k im  stopniu 
regu la rn ie  i  we w łaśc iw ym  czasie odnawiane są zapasy w  m ia rę  
ic h  zużycia i  w  ja k im  stopn iu  zapasy m agazynowe odpow iadają 
sw ym  asortym entem  i  jakością, potrzebom  p ro d u kc ji. Opóźnianie 
rea lizac ji p ro d u k c ji gotow ej może doprowadzić do prze ładow ania 
s tanow isk  roboczych, zaham owania rozw o ju  p rodukc ji.

Socja listyczna własność środków  p ro d u kc ji, p lanow y charak te r 
gospodarki socja listycznej, w ie lk ie  zainteresowanie mas sukcesami 
dzia ła lności gospodarczej, m ądre k ie ro w n ic tw o  p a r t i i  Len ina-S ta- 
lina , zapew nia ją  w szystk ie  w a ru n k i d la  systematycznego przyśp ie­
szenia obiegu środków.

*  i
* *

Przyśpieszenie obiegu środków  obro tow ych w  procesie w y tw a ­
rzan ia  osiąga się przez skrócenie cyk lu  produkcyjnego, zmniejsze­
n ie  norm  zużycia surowców, m a te ria łów , pa liw a  i in n ych  elem en-
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tów  funduszów  obro tow ych na jednostkę p ro d u k c ji oraz przez 
zm niejszenie ich  zapasów produkcy jnych .

Skrócenie czasu trw a n ia  cyk lu  p rodukcyjnego przyśpiesza ru c li 
funduszów  obro tow ych przedsiębiorstwa i  zm niejsza rozm ia r p ro ­
d u k c ji niezakończonej. D ługość cyk lu  p ro d u kc ji zależy od liczby  
operacji p rodukcy jnych , od d ługo trw a łośc i każdej operacji oraz od 
liczb y  i  d ługo trw a łośc i p rze rw  pom iędzy operacjam i. D latego też 
dla przyśpieszenia ruchu środków  obro tow ych m a bardzo duże zna­
czenie stosowanie potokow ych m etod w ytw arzan ia , szybkościowych 
m etod p racy urządzeń, m echanizacja robó t pracochłonnych, a także 
doskonalenie procesów technologicznych, k tó re  u ła tw ia ją  lepsze 
przygotow an ie  przedm io tów  p racy  i skrócenie lu b  ca łkow ite  usu­
nięcie rozpiętości pom iędzy okresem p ro d u k c ji i  czasem roboczym. 
Ma przyśpieszenie cyk lu  p rodukcy jnego ma duży w p ły w  udosko­
nalen ie  o rgan izac ji pracy, bardzie j in tensyw ne zużytkow anie  
dnia roboczego, podniesienie k w a lif ik a c ji p racow n ików  przedsiębior­
stwa, wzm ocnienie dyscyp liny  p rodukcy jne j, w łaściwa opieka nad 
urządzeniam i, celem zabezpieczenia ich  od uszkodzeń i usunięcia 
m ożliw ości przestojów , a także w łaściw a organizacja zaopatrzenia 
m iejsc roboczych w  surowce, narzędzia, części zapasowe etc.

W  socja lis tycznym  system ie gospodarczym odm iennie niż 
w  u s tro ju  ka p ita lis tyczn ym  n ie m a g ran ic  dla doskonalenia techn i­
k i i  o rgan izac ji w y tw arzan ia .

K a p ita liśc i rozw ija jąc  technikę, dokonu ją uspraw nień racjona­
liza to rsk ich  je d yn ie  pod w arunk iem , że zm iany te zapewnią im  
w zrost zysków. Celem ra c jo n a liza c ji ka p ita lis tyczne j jes t zwiększe­
n ie  w a rtośc i dodatkow ej, wzmożenie w yzysku  lu d z i pracy. Racjo­
na lizac ja  kap ita lis tyczna  p row adz i do wzm ożenia eksp loa tac ji k lasy  
robotn icze j i  chłopstwa, do obniżenia poziom u życiowego ludz i p ra ­
cy. S łuży ona wzbogaceniu się ka p ita lis tów  i  skierowana jest na 
zaoszczędzenie ka p ita łu  kosztem podstawowej s iły  p rodukcy jne j 
społeczeństwa —  klasy robotn icze j, ludz i pracy.

W  przec iw staw ien iu  do tego w  gospodarce socja lis tyczne j „ ro z ­
w ó j p ro d u kc ji jes t podporządkowany nie zasadzie ko n ku re n c ji i za­
gw arantow ania  zysku kapita listycznego, a zasadzie k ie row n ic tw a  
planowanego oraz systematycznego podnoszenia m ateria lnego i  k u l­
tu ra lnego poziom u ludz i p racy...“ .6)

6) J. W . S ta lin , Zagadn ien ia  le ń in izm u  (w yd . 11 ros.), s tr. 329.
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Zastosowanie bardzie j doskonałych m etod o rgan izacji w y tw a ­
rzania, w prowadzenie poczynań rac jona liza to rsk ich  prow adzi w  wa­
runkach socjalistycznego systemu gospodarczego do wzrostu dobro­
b y tu  lu d z i pracy. R acjona lizacja  socja listyczna łączy się z popraw ą 
w arunków  pracy, stwarza większe m ożliwości d la zaspokojenia po­
trzeb społecznych i  osobistych obyw ate li radzieckich. Stąd __ g łę­
bokie  zainteresowanie ludz i p racy w  doskonaleniu procesów p roduk­
cy jnych , powszechny udz ia ł mas w  przeprowadzeniu poczynań ra ­
c jonalizato rskich .

„Św iadom ość tego, że robo tn icy  p racu ją  n ie  na ka p ita lis tó w  
a na swe w łasne państwo, dla swej w łasne j k lasy  —  ta świadomość 
jes t w ie lką  siłą m otoryczną w  spraw ie rozw o ju  i  doskonalenia na­
szego p rzem ys łu “ .7)

W  r. 1948 czołowe przedsiębiorstwa przem ysłu  socjalistycznego 
osiągnęły znaczne przyspieszenie obiegu środków  przez skrócenie 
cyk lu  p rodukc ji.

W  Lubereck im  Zakładzie  im . Uchtom skiego w  w y n ik u  systema­
tycznego przezbro jen ia  technicznego p rodukc ji, wprowadzenia ogól- 
nofabrycznego systemu potokowego, obejm ującego w szystk ie  p ro ­
cesy p ro d u k c ji oraz zastosowania l in i i  po tokow ych  p rz y  m ontażu 
zespołów, pracochłonność p ro d u k c ji zm n ie jszy ła  się w  r. 1948 ogółem
0 28%, cyk l p ro d u kcy jn y  u leg ł skróceniu o 20%, a w  zasadniczych 
zespołach m aszyn ro ln iczych  -  o 40% i w ięcej. Zm nie jszenie zapa­
sów p ro d u kc ji niezakończonej, praca bez w iększych wsadów, w y ­
w a r ły  dodatn i w p ły w  na całą organizację w ytw arzan ia . S króc ił się 
czas przeznaczony na m iędzyoddz ia łow y tra n sp o rt deta li, ponieważ

ierowano je  bezpośrednio do m iejsca roboczego w  oddziale m onta­
żowym , z pom in ięciem  magazynu. R ytm iczn ie j p racow a ły  w arszta- 
y  m ontażowe, w zrosła  odpow iedzialność w ydz ia łów  p rzygo tow aw ­

czych. D okładna i  ciągła stała się praca na w szystk ich  agregatach
1 odcinkach. W  sum ie fa b ryka  zw o ln iła  w  1948 r. z obiegu 10 m il.  
r  'un ieruchom ionych poprzedn io  w  p ro d u kc ji niezakończonej. 
Obieg środków  w  procesie p ro d u kc ji w yn iós ł 76,7 dnia w  porów nan iu  
z 97,2 dmamii wg planu, tzn. .uległ przyspieszeniu w  po rów nan iu  
z planem  o 20,5 dnia.

7) J. S ta lin  Zagadn ien ia  le n in iz m u  (w yd. 10 ros.), str. 175.
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W  S w ie rd łow sk ie j fabryce  budow y maszyn transportow ych , w  
w y n ik u  przejścia p rzy  p ro d u kc ji bardzo ważnych de ta li na system 
po tokow y oraz zastosowania przodujące j technolog ii, szybkościowej 
m etody cięcia m eta li, obieg środków  obro tow ych u le g ł przyspiesze­
n iu  w  1948 r. p raw ie  o 25%. P rodukc ja  tow arow a na 1 rub la  środków  
obro tow ych wzrosła  z 2 rb. 89 kop. do 3 rb. 48 kop.

W  M oskiew skie j fabryce  samochodów im . S ta lina, udoskonale­
n ie  i  rozszerzenie systemu potokowego i  osiągnięte dz ięk i tem u 
zm nie jszen ie  pracochłonności oraz podniesienie w yda jnośc i p racy 
po zw o liły  skrócić czas po trzebny na obróbkę ka rte ra  z 40,9 m in u ty  
w  1947 r. do 24 m in u t w  1948 r. Czas ten pow in ien  w  r. 1949 ulec 
skróceniu do 20 m inu t.

K o le k ty w  K o łom ieńsk ie j fa b ry k i budow y parowozów im . K u j-  
byszewa walcząc o akum ulację  ponadplanową, zastosował w  p ro ­
d u k c ji 1543 w n io sk i rac jona liza to rsk ie , zorgan izow a ł 17 l in i i  po­
tokow ych, dokonał w ie lk ie j p racy  wprow adzając zim ne i  gorące 
sztancowanie elem entów  dla parowozów i  maszyn. W  rezultacie  na­
k ła d  p racy p rzy  budow ie parowozów spadł w  r: 1948 o 24,5% a p rzy  
budow ie maszyn —  o 32,5%. Przeprowadzenie w ym ien ionych  po­
czynań pozw o liło  na zw iększenie p ro d u k c ji na 1 rb. środków  obro­
tow ych, z 1 rb. 55 kop. w  r. 1947, do 2 rb . 45 kop. w  1948 r.

W  I  państw ow e j fab ryce  łożysk k u lk o w y c h  im . Kaganowiicza 
osiągnięto przyspieszenie cyk lu  produkcy jnego dz ięk i zastosowaniu 
szeregu organizacyjno -  technicznych poczynań, obe jm ujących n ie  
ty lk o  oddzielne operacje, ale ca ły proces technologiczny w y tw ó r ­
czości. P rodukc ja  na 1 ru b la  środków  ob ro tow ych  w zros ła  w  te j fa ­
bryce z 2 rb. 84 kop. w  r. 1947, do 3 rb. 55 kop. w  1948 r.

W prowadzenie kwaśnego b lichow an ia  n ite k  w  przedsięb ior­
stwach G łuchowskiego kom b ina tu  bawełnianego im . Lenina, skraca 
długość tego procesu z 70 do 14— 16 dni, tzn. 4—-5-krotnie.

U ra lska  fa b ryka  maszyn podniosła p raw ie  d w u kro tn ie  w  r. 1943 
szybkość obiegu środków  obro tow ych w  porów nan iu  z przedw o jen­
n ym  1940 r. i na każdego ru b la  środków  obro tow ych dała p ro d u kc ji 
za 2 rb. 2 kop. w  porów nan iu  z 1 rb. 17 kop. w  r. 1940. Zostało to 
osiągnięte ta k  samo, ja k  i  w  innych  naszych przedsiębiorstwach 
przez wprow adzen ie now ych m etod o rgan izacji p rodukc ji, nowej 
te ch n ik i i udoskonalonej technologii.
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m ateria łów , p a liw a  itp ., a je dyn ie  koszty społecznie niezbędne. 
Przekroczenie społecznie -  niezbędnych norm  kosztów m a te ria ło ­
w ych, oznacza zm niejszenie p roduk tu  dodatkowego, w ytwarzanego 
przez robo tn ików  przedsiębiorstwa, co przyczyn ia  się do zmniejsze­
n ia  rentowości przedsiębiorstwa, zmniejsza jego zyski.

Wysokość kosztów na jednostkę p ro d u kc ji zależy, przede 
w szystk im , od tych  samych czynn ików , k tó re  w a ru n ku ją  d łu g o trw a ­
łość cyk lu  w ytwórczego. Na zm niejszenie kosztów m a te ria łow ych  
na jednostkę p ro d u k c ji w yw ie ra  duży w p ły w  decydująca w a lka  
z b rakam i p ro d u kcy jn ym i, zm niejszanie i  racjonalne w ykorzystan ie  
tzw . odpadków p rodukcy jnych . W  w ie lu  przedsiębiorstwach roz­
w in ę ło  się w spó łzaw odnictw o socja listyczne o oszczędność w  zużyciu 
m ate ria łów , o wyższą jakość p ro d u kc ji oraz o p rodukc ję  ponadpla­
nową bez zużycia dodatkow ej ilośc i m a te ria łów , surowca i  pa liw a . 
K o le k ty w y  fa b ry k  K o łom ieńsk ie j i  Sorm owskie j zobow iązały się 
zaoszczędzić w  1949 r. 3800 ton m eta li, 5 tys. t  pa liw a  i  4,5 m il. 
k w h  ene rg ii e lek tryczne j. F a b ry k i te w yp ro d u ku ją  z uzyskanych 
oszczędności 17 parowozów zw yk łych  i  3 spalinowce. In ic ja to rz y  te ­
go ruchu w  U ra lsk ie j fabryce  maszyn —  stachanowcy oddziałów 
ku źn i i  m ło to w n i —  oszczędzają m iesięcznie 8— 10 t. m eta li. Z in ic ­
ja ty w y  stachanowca C zutkicha z Krasnochołm skiego kom b ina tu  
rozw inę ło  się w spó łzaw odnictw o o zaszczytny ty tu ł  b rygady  dosko­
na łe j jakości.

O tym , ja k  w ie lk i w p ły w  na wysokość kosztów przypadających 
na jednostkę p ro d u kc ji w yw ie ra  organizacja zaopatrzenia m a te ria ­
łowego i  technicznego stanow iska roboczego, zabezpieczenie procesu 
w y tw a rzan ia  w  surowiec, m a te ria ły , p a liw o  i  inne e lem enty fu n d u ­
szów obro tow ych w łaściwego asortym entu  i  jakości, można sądzić 
z następującegu p rzyk ładu . W  Lube reck ie j fab ryce  im . U chtom skie- 
go, w sku tek  dostarczenia niezaplanowanego asortym entu p rę tów  
m eta low ych  trzeba by ło  je  ciągnąć 6— 8 razy, zam iast dwóch. Na 
■naradzie p racow n ików  m oskiewskiego przem ysłu , d y re k to r te j 
fa b ry k i, tow . K rys in , poruszy ł sprawę dostarczania przez fa b ry k i 
czarnej m e ta lu rg ii m e ta li n ie  w  p lusow ym  w ykonan iu , w y w o łu ją ­
cym  nadm ie rny  nak ład  p racy i  m eta lu , lecz w  m inusow ym . Na­
leży ja k  na jbardz ie j zacieśniać współpracę pom iędzy przedsiębior­
stw am i w spó łp racu jącym i. W  szczególności, celowa jes t p ropozycja
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i  ga tunku  do potrzeb p ro d u kc ji. W  magazynach przedsiębiorstwa 
gromadzą się m a te ria ły  bądź przekraczające znacznie potrzeby p ro ­
d u kc ji, bądź' w  ogóle zbędne. W  początkach IV  k w a rta łu  1946 r. za­
pasy ponadnorm atyw ne przekracza ły w  1315 przedsiębiorstwach 
M oskw y sumę 1,2 m lrd . ru b li.

Podstaw ow y obow iązek każdego k ie ro w n ik a  przedsiębiorstwa;— 
to  z likw id o w a n ie  un ie ruchom ionych  w  zbędnych zapasach tow arów  
i  m a te ria łów , środków  obrotow ych, doprowadzenie tych  zapasów 
pod względem  ich  rozm ia ru  i  aso rtym en tu  do poziom u ustanow io­
nych  n o rm a tyw ó w  i  niedopuszczanie następnie do przekraczania 
no rm atyw ów .

S taranne p lanow anie  zaopatrzenia, ścisłe przestrzeganie przez 
dostawców ich  zobowiązań odnośnie ilości, jakości, asortym entu, te r­
m in ó w  dostaw, ra c jo n a ln y  rozw ó j i  roz lokow an ie  s ieci m agazynów, 
p rzyb liżen ie  źróde ł zaopatrzenia do przedsięb iorstw , w  szczególności 
w yko rzys tan ie  m ie jscow ych zasobów —  tak ie  są poczynania, p rzy  
pom ocy k tó rych  k ie ro w n icy  przedsięb io rstw  mogą zapobiec tw orze ­
n iu  się zbędnych zapasów tow arów  i  m a te ria łów . Na naradzie p ra ­
cow n ików  p rzem ysłu  m oskiewskiego d y re k to r kom b ina tu  T rech- 
go rne j m a n u fa k tu ry  im . D zierżyńskiego, tow . S iew ie rianow a  słusz­
n ie  podkreś liła , że zapotrzebow ania zam awiającego (n a tu ra ln ie  za­
potrzebow ania  uzasadnione) w in n y  być d la  dostawcy —  prawem . 
O rganizowanie baz łączn ikow ych aparatu zaopatrzenia, pozostają­
cych na rozrachunku gospodarczym, zapewnia w iększą rów nom ie r­
ność dostaw. D y re k to r m oskiew skie j fa b ry k i samochodów im . Sta­
lin a  tow . L ichaczew  zauw ażył na te j naradzie, że gdyby  fa b ryka  
o trzym yw a ła  s ta l ka lib ro w a n ą  n ie  z U ra lu , a od p rzedsięb io rstw a 
m oskiewskiego, to czas dostaw y s ta li zm n ie jszy łb y  się z 25— 30 dni, 
do jednego dnia.

Zagadnien ie n ie  ogranicza się jednak do doprowadzenia zapasów 
p ro d u kcy jn ych  do stanu norm a tyw ów . R acjonalizacja  procesu w y ­
twórczego w p ływ a  na obniżenie no rm  nakładów  przypada jących na 
jednostkę p rodukc ji, co z ko le i zm niejsza zapotrzebowanie zapasów 
p ro d u kcy jn ych  w  porów nan iu  z n o rm a tyw a m i poprzednio u s ta lo n y ­
m i. Z fak tem  ty m  związana je s t konieczność systematycznego prze­
glądu no rm a tyw ów , ic h  obniżania. W  r. 1949, w  całej gospodarce na­
rodow ej n o rm a tyw y  środków obrotow ych, w in n y  być obniżone prze­
c ię tn ie  n ie  m n ie j, n iż  o 3®/o. N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że w  w ie lu  p rzed-
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nanie i  przekroczenie program u p ro d u kc ji, jedyn ie  pod w arunk iem  
w ykonan ia  zadań państw ow ych odnośnie kosztów w łasnych p roduk­
c ji. W  szeregu gałęzi gospodarki narodowej w ypłaca się specjalne 
p rem ie  za oszczędności uzyskane w  zużyciu  m ate ria łów , p a liw a  itp .

Powyższą zasadę wynagrodzenia za pracę, należy jeszcze bar­
dziej rozpowszechnić, stosować system p rem iow an ia  p racow n ików  
zaopatrzenia, zby tu  i  gospodarki magazynowej, n ie  dopuszczających 
do powstawania zbędnych zapasów dóbr tow arow ych  i  m a te ria ło ­
w ych, a jednocześnie gw aran tu jących  ciągłość w  zaspokajan iu  za­
potrzebowania na surowce, m a te ria ły , pa liw o  itp . W prowadzenie 
p re m ii za up łynn ie n ie  tru d n ych  do zbycia a rty k u łó w  i  nadm iernych  
zapasów w  kom binacie Trechgorne j m a n u fa k tu ry  im . D z ie rżyńsk ie ­
go dało dodatn ie w y n ik i.

Dużą ro lę  w  stw orzen iu  zainteresowania m ateria lnego w  zakre­
sie przyspieszenia obiegu środków  obro tow ych w inno  rów nież ode­
grać stosowanie przysługującego In sp e kc ji P aństw ow ej B anku Pań­
stwa ZSRR, p raw a nakładan ia  k a r na osoby odpow iedzialne za p rze ­
kroczenie usta lonych no rm  pa liw a , p roduk tów  na ftow ych, tow arów  
i  urządzeń, w zg lędn ie  za zużycie tych  m a te ria łó w  niezgodnie z ich 
przeznaczeniem.

Jedną z na jba rdz ie j is to tnych  dźw ign i w  walce o przyspieszenie 
obiegu środków  w  procesie w ytw arzan ia , jes t wewnętrzny rozrachu­
nek gospodarczy. S przy ja  on oszczędnemu zużyciu  dóbr m a te ria ło ­
w ych, w yko n yw a n iu  i  p rzekraczaniu zadań p lanu  odnośnie ilości, 
jakości i  kosztów  w łasnych p rodukc ji.

Podstawą wewnętrznego rozrachunku gospodarczego jes t w łaś­
ciwe usta lenie no rm  nakładów , k tó re  są podstawą techniczno-prze- 
m ysłowego p lanu  w ydz ia łu , dz ia łu  i  b rygady  oraz p raw id łow a  orga­
nizacja ew idenc ji i  k o n tro li norm , w y n ik ó w  pracy w ydzia łu , dz ia łu  
i  brygady. Prócz starannego opracowania przeciętnych progresyw­
nych norm  zużycia surowców, m ate ria łów , p a liw a  itp . oraz norm  
zużycia urządzeń, je s t rzeczą konieczną norm ow an ie , ta k  ja k  w  Mos­
k iew sk ie j fabryce  samochodów im . S ta lina, kosztów w ydz ia łow ych  
na rem ont bieżący i  reg lam entow anie kosztów  transportu .

W szystkie p la n y  ogn iw  przedsięb io rstw a na rozrachunku gospo­
darczym , zlecenia d la  tych  ogn iw  w in n y  kon ieczn ie  zaw ierać wskaź­
n ik i ekonom iczne i  finansow e. N o rm y  nak ładów  należy ustalać n ie  
ty lk o  w  jednostkach na tu ra lnych , a le  rów n ież w  jednostkach p ie -



mężnych. Do w skaźn ików  ob ję tych  spraw ozdaw czości, ogn iw  p r2ed 
s ięb iorstw a „ a  rozrachunku gospodarczym, naIeży a l t e y =
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P.CS eme obiegu środków  jes t dobrze zorganizowana księgowość 
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e w id ln in  Malenk0W  7  X V m  konferencj i  P a rty jn e j m ó w ił: „bez 
ro w s ' ] la w a n â urządzen> m a ją tku  i  m a te ria łów  n ie  można k ie -

w  rekCacPhrZedS1Hb l°KStWem' d y re k to r P o g n ie  mocno trzym ać
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lekom p le tny  wsad, zw iększają się zapasy p ro d u k c ji nieza-
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kończonej i  un ierucham iane są bardzo poważne sum y środków  pań­
stw ow ych.

Dzia ła lność przedsięb iorstw a, w  k tó ry m  b rak  ja k ie j ta k ie j n o r­
m a lne j księgowości, nosi w  sobie zarodki niespodzianek. W  tak ich  
przedsiębiorstwach nieuchronne są zaham owania p ro d u kc ji w sku tek 
nieoczekiwanego d la  k ie ro w n ika  b raku  takiego czy innego surowca 
m a te ria łu , p ó łfa b ryka tu  czy narzędzia“ .8)

Dobrze zorganizowana księgowość zwiększa operatywność k ie ­
ro w n ic tw a  przedsiębiorstwa, dostarcza k ie ro w n iko w i regu la rnych  
i  dokładnych in fo rm a c ji o posiadanych przez przedsiębiorstwo za­
sobach i  ich  w ykorzys tan iu , pozwala system atycznie śledzić szyb­
kość obiegu środków, ustalać konkre tne  p rzyczyny  opóźnienia lub  
zaham owania ruchu okrężnego środków  oraz podejm ować odpo­
w iedn ie  k ro k i d la  przyspieszenia tego ruchu. P racow n icy bucha l- 
te ry jn e g o  i  finansowego aparatu  przedsięb iorstw a w in n i systema­
tyczn ie  w pajać zasadę oszczędzania i  um acniać ro lę  finansow o-eko­
nom icznych w skaźn ików  w  p racy  przedsięb iorstw a. D okładna i we 
w łaśc iw ym  czasie przeprowadzana inw en ta ryzac ja  oraz regu larna 
kon tro la  zapasów m agazynowych i  p ro d u kcy jn ych  um oż liw ia  u ja w ­
n ien ie  zbędnych zapasów i  doprowadzenie ich  do poziom u n o rm a ty ­
wów.

* *

Jednocześnie ze skróceniem cyk lu  produkcy jnego i  likw id a c ją  
nadm ie rnych  zapasów m ate ria łow ych  -w procesie p rodukc ji, m a ją ­
cych pierwszorzędne znaczenie d la  przyspieszenia obiegu środków, 
n ie  należy zapominać o ogrom nych m ożliwościach przyspieszenia 
obiegu środków  przez oddzia ływ anie  na sferę obiegu. Jest to szcze­
gó ln ie  ważne dlatego, ponieważ lic zn i k ie ro w n icy  przedsięb iorstw  
wciąż jeszcze n ie  docenia ją znaczenia w łaściw e j organ izacji zbytu, 
sądząc om yłkow o, że zadaniem przedsiębiorstwa jes t w yłączn ie  w y ­
konan ie  p rogram u produkcy jnego  w g  w skaźn ików  ilośc iow ych  i  ja ­
kościowych.

Jednym  z p rze jaw ów  wyższości socjalistycznego systemu gos­
podarowania jest to, że p rzyczyn ia  się do znacznego skrócenia 
w zg lędnych rozm ia rów  środków  w  sferze obiegu. * i

8) G. M. M alenkow: O zadaniach organizacji pa rty jnych  w  orzemvśle
i  transporcie, Gospolitizdat, 1941, str. 16, 17. yJ 7 P o m y ś le
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codzienna w a lka  o wzmożenie i  odpow iednie w ykorzys tan ie  zalet 
tego u s tro ju , kon ieczny je s t udz ia ł w  te j walce najszerszych mas 
pracujących. Tego uczy nas w ie lk i S ta lin .

A czko lw iek  w  ramach socja listycznej gospodarki narodowej 
przeistoczenie tow aru  w  pien iądz jest zawsze zapewnione dz ięk i 
p lanow e j o rgan izac ji w y tw a rza n ia  i  rozprow adzania p ro d u k c ji oraz 
system atycznem u w zrostow i s iły  nabywczej mas, to w  zasięgu posz­
czególnych przedsięb io rstw  i  rodza jów  p ro d u kc ji m oż liw e  jes t p rze ­
trz ym yw a n ie  w  m agazynach nadm ie rnych  ilośc i tow arów , czy li za­
ham owanie  ruchu  okrężnego środków  w  fo rm ie  tow arow e j, a ty m  
samym ogólne zahamowanie ruchu okrężnego środków. M in is te r 
F inansów  ZSRR, tow . Z w ie riew , w  re feracie  na V  Sesji Rady N a j­
wyższej ZSRR o budżecie państw ow ym  ZSRR na r. 1949, zakom un i­
kował, że w  przem yśle spożywczym, zapasy gotow ej p ro d u k c ji na
l.X ,48  r. p rzew yższały n o rm a tyw y  o 30®/®, a w  organizacjach zby tu  
M in is te rs tw a  P rzem ysłu Mięsnego i  M leczarskiego w zros ły  zapasy 
w  porów nan iu  z odpow iednią datą 1947 r. dwa i  pó ł k ro tn ie . Duże 
są zapasy gotowej p ro d u k c ji w  przem ysłach hu tn iczym , w ęg low ym  
oraz w  szeregu in n ych  gałęzi przem ysłow ych.

Gromadzenie nadm iernych  zapasów jes t często w y n ik ie m  tego, 
że przedsięb io rstw o p ro d u ku je  to w a r n isk ie j jakośc i i  n iew łaściw ego 
asortym entu, n ie  uw zg lędn ia jąc należycie wym agań spożywców. 
O tym  zdaje się zapom inają p racow n icy  G łównego Zarządu P rzem y­
słu P erfum ery jnego  M in is te rs tw a  P rzem ysłu  Spożywczego ZSRR. 
W  sw ym  referacie, M in is te r Finansów, tow . Z w ie r ie w  zauważył, 
że przedsiębiorstwa tego zarządu, przekraczając p lan  p ro d u kc ji g lo ­
ba lne j n ie  p rzygo tow u ją  w  dostatecznych rozm iarach tych  to w a ­
rów , k tó re  są potrzebne ludności i  p roduku ją  w  dalszym  ciągu to ­
w ary , na k tó re  b ra k  zapotrzebowania.

N isk i gatunek p ro d u kc ji i  niedostateczny je j asortym ent, od- 
dz ia ływ u jąc  na poziom  akum u lac ji, równocześnie opóźnia, a naw et 
w s trzym u je  okrężny ruch  tow arów . W idać z tego ja k  w ie lką  ro lę  
ekonomiczną odgryw a w a lka  o p lanow y asortym ent, o jego popra­
wę, o podniesien ie  jakości p ro d u kc ji. Znaczenie te j w a lk i w zrasta 
w  m ia rę  ba rdz ie j ob fitego w y tw a rza n ia  to w a ró w  i  p roduktów , tzn. 
w  m ia rę  zb liżan ia  się naszego k ra ju  do kom unizm u. W  m ia rę  o b f it ­
szego w y tw a rzan ia  tow arów  i  p roduktów , rosną w ym agania  spo­
żyw ców  odnośnie jakości tow arów .
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chemicznej im . F runze dłueośń h t  - ° ro gom iłowskie j fabryce 
d u k c ji gotowej b y T w  1948  r  „  - ‘ i  “ 7  W Pr ° -
w sku tek  sz tu rm ow e j p racy  w  w ydzia łach“  ”  " *  p lM o w a n e i-

W m agazynach^2 ^ “ ^  nadm terne “ ™ >rówS ynacn mogą byc w yn ik ie m  n iew łaśc iw e j organizacii w ^ ń i
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pew nie przedsięb io rstw u we w łaśc iw ym  czasie dnst PrZyCZyny’ za " 
m ateria łrm r no ii .. ym  czasie dostawę surowców

surowców, m a te ria łów  p I C a T t p  “  i jakości

kw id a c ja  p rz e rw  pom iędzy w y k o L e n ie ^  p r l ^ “ ^ "  je j  
do m agazynu gotow ych w yrobów  (w szczególności przez n r z w n l  
szeme obiegu dokum entów), a także u s ta le n i sztywnych n o rm  c l  
sowych m agazynowania różnego rodza ju  p ro d u k c ji gotowe“

czasie“ s ź v lz e  f t ^ y U n i e  S °tow ai  P ro d u kc ji we w łaśc iw ym  
w  t ™  l  dostarczanie je j konsum entow i. Bardzo pouczające
im  M o T o llT  J“ ‘ d?świ<>dc2“ i P B o rkow sk ie j fa b ry k i samochodów 
przyspieszaiace J zorgam zow ali bezpośrednie m arszru ty , 

r “ 2n,e PrZeWÓZ g0tOWej p rodukc i i - P racow n icy

h ic ? Uobw odów ąK   ̂ a llm t  z f t  2  ^  ™  ^  ^
m ch  fab rycznych  ^

Zastoso S° n0 f ° dZm W P °row nan iu ze zw y k ły m  sposobem w ysy łek  
astosowame bezpośrednich m arszru t w  te j jedne j ty lk o  I h r  '

Pozwala na zw o ln ien ie  z obiegu do 1 m il r h  '  m fab ryceW ykonanio  -,-mri 1 g uo 1 m il. rb. srodkow  obro tow ych.
c io w y c h T b  l  P rogram u p ro d u k c ji odnośnie w skaźn ików  U „ś-
sie ny  a ;  ak Sr WyCh ° raz W ysy łta  Pro d u kc ji we w łaśc iw ym  cza-
dukcje  należy 2 7 7  rozw lązui a Joszcze zagadnienia. P ro -
m ać ie i ¿ „ 7  7  WyS>ać' a le  rów n ież -¡ak " s z y b c ie j  o trz y -J j  e kw iw a len t w  postaci p ieniężnej.

i r o d k f o b J o r ńSt W°  prZyZnał°  Prz edsięb iorstwu 
’ uzn. oddało do jego dyspozyc ji określone zasoby, by
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zapewnie n iep rze rw any proces rep rodukc ji. P rzedsiębiorstwo jest 
odpow iedzia lne za w łaściw e używ an ie  środków  obro tow ych  i  ich  ca- 
łosc. Jednak, dopiero o trzym an ie  e kw iw a len tu  pod postacią p ien ią ­
dza, zapewnia w szystkie  w a ru n k i d la n ieprzerwanego ruchu okręż­
nego środków  i  może być w skaźn ik iem  całości środków  obrotowych.

Większość przedsięb iorstw , walcząc o przyspieszenie obiegu 
środków, zobow iązuje się zw o ln ić  z obiegu część środków  obro tow ych 
i  oddać je  państw u do dyspozycji. Ażeby jednak w ykonać te zobo­
w iązania, należy rozporządzać środkam i p ien iężnym i na koncie ope­
racy jnym , a w arunek ten wym aga zakończenia ruchu  obrotowego 
środków, o trzym an ia  e kw iw a len tu  za w ytw orzoną  i  zrealizowaną 
(wysłaną) produkcję , pod postacią pieniądza.

Powyższe w skazuje na ogromne znaczenie przeprowadzenia we 
w łaśc iw ym  czasie rozliczeń pom iędzy dostawcam i i  nabyw cam i, na 
konieczność niedopuszczenia do pow stania n ieuregu low anych na­
leżności i  zobowiązań.

N ie k tó rzy  p racow n icy  przedsięb io rstw  przypuszczają, że ty lko  
c y k l p ro d u k c y jn y  zależy od n ich, na tom ias t okres obiegu bądź zu­
pe łn ie  jes t od n ich  n iezależny bądź je s t zależny ty lk o  w  m ałym  
stopniu. W  rzeczyw istości jednak sprawa przedstaw ia się inaczej

K ie ro w n ic y  przedsięb io rstw  m a ją  w  sw ym  rozporządzeniu w ie le 
środków, by  na zasadzie rozrachunku gospodarczego zapewnić doko­
nanie rozliczeń we w łaśc iw ym  czasie i  n ie  dopuszczać do powstania 
n ieu regu low anych  należności i  zobowiązań. Spośród tych  środków 
należy, w  p ie rw szym  rzędzie, w ym ien ić  system umów planowych. 
Duże znaczenie um ów  p lanow ych  polega przede w szystk im  na tym , 
że konkretyzują one zadania planowe w  oparciu  o pełną ew idencję 
oraz obopólne uzgodnienie w a ru n kó w  p racy  m iędzy dostawcam i 
a odbiorcam i, usta la ją zobowiązania wzajemne przedsięb iorstw , dzię­
k i czemu ich  działalność pozostaje pod wzajemną kontrolą za pomo­
cą rubla. Ażeby um ow y planowe b y ły  skuteczne, należy szczegółowo 
ustalać wszystkie  ich  w a ru n k i, dążyć do ich  w ykonania , ściśle prze­
strzegać dyscyp linę  umów.

D rugą dźw ign ią  w  walce o te rm inow e i szybkie uzyskanie e kw i­
w a len tu  pieniężnego, to —  system rozliczeń. N ie należy, oczywiście, 
pozwalać, ażeby każde przedsięb io rstw o usta la ło  w łasne fo rm y  roz­
liczeń. Jednak is tn ie jący  system rozliczeń p rzew idu je  różne ich  fo r-  
m y, odpowiadające różnorodnym  stosunkom pom iędzy dostawcami



W A L K A  O PRZYSPIESZENIE OBIEGU ŚRODKÓW
109

i ™  “  podstaw ie g a c k ie j  znajom ości systemu rozliczeń 
należy wyb.eraó najlepsze ich  fo rm y  d la  danych w arunków  a p rze"

leży S l CdnaJ W“ ą ° rganizac«  Jednocześnie na-
5 n ie  domagać się od p racow n ików  banków  uporządkow ania

rozliczeń, w  szczególności zwalczania ta k ie j n ie n o rm a ln e iz y tu a c T  
p rzy  k tó re j a k u ra tn y  dostawca sta je  się n ie lega lnym  w i e r z y ć , S  
n ieakura tnego nabyw cy  i  popada przez to w  trudną  s y tu a c T fin a u  
ową Należy bardzie j rozpowszechniać stosowanie w za jem nych za- 

liczeń roszczeń p ła tn iczych . y

. T rZeda dŹwi§nia ~  to s y s t e m  s a n k c j i  e k  o n o- 
m  i  c z n y  c h. Is tn ie jące praw odaw stw o p rzew idu je  różnorod-

Z 7 J Z l Sat j i ’ ktÓre 1 P 0W iM y byĆ k o w a n e  do n ie -
a ku ra tnych  w ykonaw ców  um ów  p lanow ych  i n ie  regu lu jących  w  te r-
- m e zobowiązań: g rz y w n y  i  odszkodowania za n iedo trzym an ie
um ow y, w szelk ie  ka ry , rek lam acje , tzn. opusty od ceny t o w a r ó w T
Sankcje te na leży stosować zdecydowanie, n ie  dopuszczać do , amne-

ka y Z T k S  ^ ^ t w a m i  i  energicznie ściągać
Kary p rz y  każdym  naruszeniu um ow y p lanow e j.

D la  P^zysPtoszenia rozliczeń n iem ałe znaczenie posiada uprze­
dzanie odbiorcow, ze to w a r został w ys łany  pod ich  adresem.

W  walce o przyspieszenie obiegu środków  obro tow ych specjal­
na ro la  należy się s y s t e m o w i  k  r  e d y  t  o w  e m  u. K re ­
d y t radziecki jes t bardzo ważną dźw ign ią  ekonomiczną w  przysp ie­
szeniu socja listycznej rep rodukc ji. P rzy  pom ocy systemu k re d y to ­
wego wciągane są do obro tu  gospodarczego w szystkie  czasowo w o l- 
ne zasoby p ieniężne przedsięb iorstw , in s ty tu c ji i  o rganizacji. Ra-

S  tw om  y  C)e kredyt0W e -  banki -  P - W
nie  ś m Z  d w s trzym u« c k re g y ‘ y  lu b  stosując odpowied-
m e środk i do m eakura tnych  kon trahen tów . Ażeby w  pe łn i w yko -
śr ~  banku ’ P rzedsiębiorstwa muszą u trzym yw ać z n im  

y  akt, pomagać m u w  u ja w n ia n iu  naruszeń d yscyp lin y  f i ­
nansowo -  p lanow e j, zarówno w  zakresie k re d y tó w ' ja k  i  ro z li-  
'-zen.

s tr7pPrZedSiębiT StWa 26 SW6j S tr0ny’ musz^ ró w nież ściśle prze- 
strzegac w a ru n kó w  k redy tow an ia  bankowego i  rozliczeń oraz nie 

puszczać do p rze te rm inow anych  zadłużeń w  stosunku do ban- 
- • B ank radz ieck i —  jes t w łasnością państwową, t j.  ogólnonaro-
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dow ym  m ien iem  ludu . Ochraniać tę własność, rac jona ln ie  stosować 
tak d e lika tn y  ins trum ent, ja k im  jes t k re d y t —  to zadanie każdego 
k ie ro w n ika  przedsiębiorstwa, każdego działacza gospodarczego.

*
* *

Sukces w a lk i o przyspieszenie obiegu środków  obro tow ych za­
leży w  dużym  stopniu od tego, czy w c iągn ię ty  jes t do n ie j w  cało­
ści k o le k ty w  pracow n ików  każdego przedsiębiorstwa we wszyst­
k ich  stadiach p rodukc ji, zaopatrzenia i  zbytu. Przyspieszenie np. 
obiegu środków  w yłączn ie  w  procesie p rodukc ji, przez skrócenie 
cyk lu  produkcyjnego, n ie  da w łaściwego efektu, je że li równocześnie 
będą grom adzić się zapasy ponadnorm atyw ne tow arów  i  m a te ria ­
łów , lu b  też powstawać będą n ieuregulowane należności i  zobowią­
zania.

W ciągnięcie w szystk ich  p racow n ików  przedsiębiorstwa do 
w a lk i o przyspieszenie obiegu środków  obro tow ych oznacza pow ­
szechne stosowanie finansowo -  ekonom icznych w skaźn ików  w a rto ­
ściowych na w szystk ich  odcinkach p racy przedsięb iorstw a. To zaś 
wym aga pogłębienia w ykszta łcen ia  ekonomicznego kadr, gdyż t y l ­
ko na te j drodze można osiągnąć dalsze sukcesy w  opanowaniu p ro ­
d u kc ji, je j techn ik i, je j s trony finansowo - ekonom icznej. Stąd w y ­
n ika ją  zadania staw iane przez k ra j p racow n ikom  naukow ych in s ty ­
tu c ji ekonom icznych oraz ka tedr ekonom icznych wyższych zak ła ­
dów  naukowych.

Na naradzie p racow n ików  przem ysłu  M oskw y i  obwodu M o­
skiewskiego poświęcono dużo uw ag i zagadnieniu wzmożenia ro li 
naukow ych in s ty tu c ji ekonom icznych, w  szczególności, In s ty tu tu  
E konom ik i A kadem ii N auk ZSRR, w  walce o przyspieszenie obie­
gu środków. Tow. G. M. Popow w ezw ał na te j kon fe renc ji pracow ­
n ikó w  in s ty tu c ji naukow ych do pomagania p racow nikom  przem y­
słu w  głębszym u jm ow an iu  ekonom ik i przedsiębiorstwa, p e łn ie j­
szym u ja w n ie n iu  rezerw  u ta jonych  w  samej p ro d u k c ji w  opraco­
w yw a n iu  i  p rak tycznym  stosowaniu dokładnych, dostępnych dla 
szerokich mas, m etod ew idencjonow ania obiegu środków  i  ko n tro ­
l i  przyspieszenia obiegu.

In s ty tu c je  naukowe i  ka ted ry  ekonomiczne wyższych zak ła ­
dów naukow ych p o w in n y  głęboko i  wszechstronnie opracowywać



W A L K A  O PRZYSPIESZENIE OBIEGU ŚRODKÓW
111

zagadnienia ekonom ik i przedsiębiorstwa socjalistycznego, drog i 
me o y  w ykorzystan ia  dźw ign i ekonom icznych dla planowego 

k ie row an ia  gospodarką. Specjalną uwago należy poświecić zagad­
n ien iom  w ewnętrznego rozrachunku  gospodarczego, a ko rdow fm u  

prem iow em u system ow i piać, zagadnieniom  organ izacji i  w y k " rz y -

obnT e t  i -*™ “ ' 5' 011 ' obro tow y ch Przedsiębiorstwa, sposobom obniżenia kosztow w łasnych p ro d u k c ji itp .

Ażeby opracowanie tak ich  zagadnień dało owocne w y n ik i na­
leży wzmóc łączność in s ty tu c ji naukow ych z przedsiębiorstwem  
Szereg in s ty tu c ji naukow ych i  ka ted r wyższych zakładów  nauko- 
1 y ch us tanow iły  ju z  taką łączność, w  szczególności, w  postaci pa-

pew nić nf  PrZedsiębiorstwem - N ie  wystarcza to jednak, ażeby za- 
pew m c w łaściw e rozw iązyw anie  zadań, postaw ionych ins ty tuc jom

i m  k r n l PrZeZ rUCh ° gÓlnonarodowy ; m a jący za cel w ykonanie  
. me Powol enego Stalinowskiego p lanu  pięcio letn iego

n ic tw o  n ZJ  ZWr°1C1rĆ WiękSZą UWagę na u g o t o w a n ie  i  w yd a w ­
n ic tw o  podręczników  z dz iedziny ekonom ik i d la  k ie ro w n ikó w  przed-

roboTn-l ’ naCZ6lników w ydzia łów , m is trzów  oraz szerokiej masy 
robo tm kow  i  u rzędn ików  przedsiębiorstw , w y jaśn ić  znaczenie tych
n o l '  m en, Wskazac d r °g ^  Popraw y w skaźn ików  finansowo -  eko- 

om icznych, zarowno d la  całego przedsiębiorstwa, ja k  i  poszczegól­
nych  jego odcinków, propagować doświadczenia i  osiągnięcia czo­
łow ych  przedsiębiorstw .

W alka o przyspieszenie obiegu środków  obro tow ych ma w ie l-

n ^ T u d r i T  n" ° dOWO -  W yraża „n a  dążenie m ilio -
. prac^ 0 Przedterm inowego w ykonan ia  i  przekroczenia 

P anu pięcio le tn iego a przez to przyspieszenia rozw iązania podsta-

komum°sC e i .  ^ R K  -  budow y spo.eezeńśtwa

Przyspieszenie obiegu środków  pozwala na zwiększenie w y ­
warzania, szybsze doprowadzenie p ro d u kc ji do konsum entów  p rzy  
J samej wysokości środków  obrotow ych przedsięb io rstw  i  zw o l- 

leme z obiegu znacznych sum środków  obrotowych, d la  użycia ich  
tv lk n  ereSaCh °g olnoPanstw ow ych. Przyspieszenie obiegu środków

»kolo 1 m m a r iT u M . 031" 1"  PrZemyŚ' e 2
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Przyśpieszenie obiegu środków  zm niejsza względne zapotrze­
bowanie na urządzenia, m a te ria ły , pa liw o , siłę roboczą na jednostkę 
p rodukc ji. L iczne przedsiębiorstwa zobow iązują się przez p rzysp ie ­
szenie obiegu środków  dać k ra jo w i p rodukc ję  ponadplanową.

Przyspieszenie obiegu środków  zwiększa dochód narodow y, 
a uzyskana nadw yżka może być uży ta  na finansow anie in w e s ty c ji 
i  podniesienie m ateria lnego i  ku ltu ra lneg o  poziom u życia lu d z i p ra ­
cy w  ZSRR.

W alka  o przyspieszenie obiegu środków  obro tow ych sp rzy ja  
w zros tow i w yda jnośc i pracy, prow adzi do obniżenia kosztów p ro ­
d u k c ji i  kosztów obiegu, a przez to do w zrostu  p ro d u k tu  dodatko­
wego, w ytw orzonego przez społeczność, do w zrostu  akum u lac ji. 
Przyspieszenie obiegu środków  p rzyczyn ia  się do wzm ocnien ia w a­
lu ty  radzieckie j.

Przyspieszenie obiegu środków  przyspiesza proces rep roduk­
c ji w  poszczególnych przedsiębiorstwach i  w  całej gospodarce na­
rodowej, p rzyczyn ia  się do dalszego w zrostu  bogactwa i  potęgi na­
szej O jczyzny.

T łu m : L . IV ę g le w s k i



O metodzie obliczania szybkości obiegu 
środków przedsiębiorstw przemysłowych

U rzędu6? , “ ln is te rs tw a  F inansów  ZSRR N r 528 i  Centralnego 
zędu Statystycznego p rzy  Radzie M in is tró w  ZSRR N r  1 to  

z dn ia  14 kw ie tn ia  1849 r. „S F C h “  1949 r. N r  7, s tr . T

Szybkość obiegu m ateria łów , tow arów  i środków p ieniężnych 
1 je  nym  z podstawowych w skaźn ików  dzia ła lności przedsie 
b iorstw . Przyśpieszenie szybkości obiegu środków  zapewnU dod 
kow e zw oln ien ie  zasobów, d ia zwiększenia tempa rozszerzone iso  
c ja lis tyczne j re p rodukc ji. Osiągniecie tego cehi w y ™  T p

w y *  iT o ? a ro ? ? T h daCJ‘ P ° "a iin o r' ” >‘ y '™ y c h  zapasów m a te ria ło - 
ycn tow arow ych  oraz dalszego obniżenia no rm a tyw ów  poprzez

uspraw n ien ie  działalności przedsięb io rstw  w  zakresie produkch
zaopatrzenia , zbytu , Jak rów nież gospodarki finansów ej ’

Na organach finansowych, oddziałach B anku Państwa i ban 
kow  udzie la jących k re d y tó w  d ługo te rm inow ych  ciąży „bo iuaze"-

S S T  k ° n tr0 li W yk" ^ t a n i a  środków  „ b m t o w y c ™ ^  
przedsiębiorstwa oraz wszechstronnego w spółdzia łan ia  z przedste l 

lo rs tw a m i w  ich walce o przyspieszenie obiegu środków, O rg a n l

za w y i o ^ i  n M ,n iS ,r6w  ZSRR ™ " y  h ieustannie ś S ó  
za w ykonaniem  zobowiązań pod ję tych  przez przedsiębiorstwa „ T ą  
kreste przyspieszenia obiegu środków.

_ _  W  ZWIązku z o trzym anym i zapytan iam i M in is te rs tw o  F inan - 

=  Centralny Uraąd kStatyTtyczny6 ZSRR0'*6 Statisticzeskoje Uprawienie =

Finanse
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sów ZSRR i  CUS p rzy  Radzie M in is tró w  ZSRR, zaleca stoso­
w an ie  następującej m etody ob liczania w skaźn ików  szybkości obie­
gu środków  przedsięb iorstw  przem ysłowych.

1. Usta lan ie  w skaźn ików  szybkości obiegu środków  w  przed­
siębiorstwach przem ysłow ych odbywa się:

a) w  oparciu o wartość zrealizowanej p ro d u kc ji tow arow e j, 
łącznie z w y ro b a m i powszechnego uży tku  z odpadków, 
w edług obow iązujących cen h u rto w ych  bez podatku obro­
towego (rozdzia ł „ A “  w zoru N r  2 sprawozdania rocznego 
i  kw arta lnego i  w zór N r  5 miesięcznego sprawozdania przed­
siębiorstwa) ;

b) na podstaw ie danych b ilansow ych o fak tycznym  stanie 
środków  (aktyw ów ) obro tow ych przedsiębiorstwa.

2) Szybkość obiegu środków  ustala się łącznie dla w szystk ich  
środków  obro tow ych przedsiębiorstwa i  oddzie ln ie d la  środków 
obro tow ych norm owanych.

3) Do środków  obro tow ych norm ow anych zalicza się wszyst­
k ie  bilansowe pozostałości zapasów p rodukcy jnych , p ro d u kc ji w  to ­
ku  i p ó łfa b ryka tó w  w łasnych, nakładów  przysz łych  okresów, w y ­
robów  gotow ych i  tow arów  na składach (suma g ru p y  ,,B“  a k tyw ó w  
bilansu).

4) W  skład środków  obro tow ych n ienorm ow anych wchodzą 
środk i p łatn icze, prócz salda rachunku  roz liczen iow ego2) w  Banku 
Państwa, to w a ry  w ydane i us ług i świadczone, to w a ry  nieopłacone 
w  te rm in ie  przez nabywców, to w a ry  znajdujące się na przechowa­
n iu  u odbiorców  oraz w szelkie rodzaje należności.

Poza tym  należy usta lić  i dodać do środków  ¡obrotowych n ie ­
norm ow anych:

a) nadp ła ty  dokonane w  Banku P rzem ysłow ym  lu b  w  g łów ­
nych zarządach z ty tu łu  p rze lew ów  na fundusz am ortyza­
cy jn y ;

3) Odnośnie określenia „rasczotnyj szczot“  — patrz „P rzyczynki te rm ino­
logiczne“ , str. 251.



b) środk i obrotowe w ykorzystana  na t-
kap ita lnych  i  in w e s tyc ji poza p rze w id ? anS° Wanie rem ontów 
ła m i pokryc ia ; P rzew idz ianym i praw em  źród-

c) nadwyżkę salda debetowego rozliczeń 7 QałY, o • 
dzia łem  robót inw es tvcv invch  a ■ samodzielnyn i od-
Banko Kom unalnego z CentraIne« "
nych domów m ieszkalnych bud°w m ctw a  in d yw id u a l- 

ka lnych, przeznaczonych do sprzedaży;

d) nadw yżkę zobowiązań p racow n ików  7 t  + ,
budow n ic tw o in d yw id u a ln e  ™  , Y P° Życzek na
ków  specja lnych; 116 C6le nad k redy tam i ban-

e) przekroczenie nakładów  finansow anych z fu n d o ,7ń 
ja .nych  i innych  źródeł

f) W 6 w

S in e g o t te n u T r o d k ó w  I  T ““ *  się !ak"  stosunek prze­
l o t u  z ty tu łu  re a liz a c ji w e i ł u g l o r m ^ " ’ ^  i<idn‘,d" i °» e g o
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PS: R_
90 albo P S x  90 

R p rz y  ob liczen iu  kw a rta ln e j szybkości
R

albo PS X 366
r Przy  obliczeniu

°biegu i  w ed ług  fo rm u ły  PS: J L

rocznej szybkości obiegu p rzy  czym:
b oznacza przec ię tny stan środków,

90 h i t ,360  _  liczbę dn i w  kw a rta le  lu b  roku. 
kw a rta ln ą  lu b  roczną realizację.

^ o b ^ r t w ^ r T  Stan fak tyczn y  Środków  Obroto- 
m iesiąca dzie lonej przez dwa- * ™ y . Stanow na Początek i  koniec 
S1S. sum ując trz y  stan  J prZGCiętny k w a rta ln y  stan oblicza

- m ę  dzie­
w y  czterech p rzecię tnych J  ?  UStala Się na Pods^ w ie  su~

* " * *  w yże j podanym ^ podzie lonej ^ rz e ^c z ^ te ry . ° bbczon^ ch ^
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P r z y k ł a d :

Stan środków  obrotow ych:
na 1.1.1948 r. —  100 tys. rub. 
na 1.I I . 1948 r. —  120 tys, rub. 
na 1.I I I . 1948 r. —  140 tys. rub. 
na 1.IV .1948 r. —  130 tys. rub.

P rzec ię tny m iesięczny stan środków  obro tow ych:

100 tys, rub. +  120 tys, rub. 
styczeń — ----------------------------------------------------=  110 tys. rub.

120 tys. rub. +  140 tys. rub. 
lu ty  —  - -  — .....  ^--------------------------=*=' 130 tys. rub.

140 tys. rub. +  130 tys. rub. 
m a rz e c ------------------------------- --------------------------=  135 tys. rub.

Przeciętny kw artalny stan środków obrotowych w  I  kwartale

110 tys. rub. +  130 tys. rub. +  135 tys. rub.
--------- ---------------------------- — — —---------------------------------- =  125 tys, rub

P rzec ię tny k w a rta ln y  stan środków  obro tow ych w  1948 r.

w  I  kw a rta le  —  125 tys. rub. 
w  I I  kw a rta le  —• 130 tys. rub. 
w  I I I  kw a rta le  —  145 tys. rub. 
w  IV  kw a rta le  —  140 tys. rub.

1 ^ . -

V
iQ&

P rzec ię tny roczny stan środków  obro tow ych w  1948 r.

: S

125 tys. rub . - f-  130 tys. rub . +  145 tys. rub . - j-  140 tys. rub .
" --------------------------------------------------------------------------— ----------------  =  135 tys . rub .

W  celu usta lenia przeciętnego planowanego stanu środków n o r­
m ow anych w  przedsiębiorstwach posiadających sezonowe zapasy 
tow arów  i  m a te ria łów , powiększa się sumę no rm a tyw ów  o w a r­
tość zapasów sezonowych w  rozm iarze odpow iadającym  fak tyczn ie  
udz ie lonym  na ten cel k re d y to m  i  sum ie zobowiązań w  stosunku



do dostawców, w  granicach uw zględn ionych n rzv  t 
przez Bank Państwa. S ^ Y n P y  k re d ytow am u

ty w n y c h Pz a T a ró T m a te Unł ^  no rm a tyw ów  0 wartość ponadnonna- yw n ycn  zapasów m a te ria łó w  i  tow arów  n iesezonow ^h
W przypadku  udzie len ia  k re d y tu  „ a  ich  s finan« 7

zonowych zapasów m a te ria łów  oraz tow arów  y  n 0 rm a ty " ow  1 se‘  
kw a rta łu , podzielone! przez dwa- + na Początek i  koniec

—

w y c h h c M t T ^ d z l e f - k0S° i  u f ' 6®“  wszystIdch śr«H iów  obroto-

o k S ' Z fe!“yCZną szybkoś°‘i obie^rśCdkZTToprŹetom
p r ż .X ie g „ raW° ZdaWCZym’ a lb °  2 okresem "roku “

n u ie SJe bt ° k t 0 b iT  o b m t^  norm ow anych porów -
’  s t ,  takze z p la n o w ym i w skaźn ikam i szybkości obiegu

sru w V ^ 1 9 ? 8 "rrz“ tauTee7 WiSl Ch r k<,ŻnikÓW SZybk° -  ° b-  

1949 -

-  szybkosci ° biegu ^  » *  >• 

o d p o w ie d n f okres m ” 1? ”  0 0 ? ”  Śr° dkÓW ° bro tow ych za
w zrostu cen 1]Ętai ’’ P ługu jąc  S1S w spó łczynn ik iem  
przedsięb iorstwa; podstaw ie sprawozdawczości

) p rze liczyć rea lizac ję  za odpow iedn i okres 1948 r  wedlno 
cen zb y tu  1949 r.», (bez podatku  obrotowego) W pr^

d u k c fy i Zr  V o SZerna nom enkla tu ra  zrea lizow ane j p ro - 
-________ CJ1 '  Prrcsclcody n a tu ry  technicznej u n ie m o ż liw ia j,

kicz„2 . „ o p t o w a j a  cena- -  patr2 , ,p „ye2ynkl termlnolo.
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przew artościow anie bezpośrednie, na leży dokonać p rz e li­
czenia rea lizac ji za odpow iedn i okres 1948 r. w ed ług  cen 
1949 r., na podstaw ie ustalonego procentowego stosunku 
sum y dodatkowego u ta rgu  z ty tu łu  zm iany cen do sum y 
re a liza c ji za odpow iedni okres 1949 r. w  cenach 1948 r. 
(tj. po w y e lim in o w a n iu  tego dodatkowego utargu).

I ł )  D la  usta len ia  sum y środkow  obro tow ych  zw o ln ionych  na 
skutek przyspieszenia obiegu, na leży ob liczyć zapotrzebowanie na 
środk i obrotowe w  okresie sprawozdawczym , biorąc za podstawę 
faktyczną  realizację w  danym  okresie i  szybkość obiegu w  dniach 
z okresu poprzedniego.

Różnica m iędzy obliczoną w  sposób powyższy w ie lkością  środ­
ków  obrotow ych, a sumą środków  uczestniczących fak tyczn ie  
w  obiegu w  okresie sprawozdawczym, stanow i sumę środków  zw o l­
n ionych  na skutek przyspieszenia obiegu.

O M E T O D Z IE  O B L IC Z A N IA

Przykład: I  kw . I I  kw .

1.
2.

3.
4.

O bró t z ty tu łu  re a liza c ji 
P rzeciętna suma środków  
obro tow ych
Szybkość obiegu w  dniach 
Niezbędna suma środków  obro­
tow ych  w  I I  kw . p rzy  zacho­
w an iu  .szybkości obiegu I  kw .

600 tys. rub.

100 tys. rub. 
15 dn i

900 tys. rub. x

900 tys. rub.

120 tys. rub. 
12 dn i

—---------------------— =  150 tys. rb.
' \  90

5. Suma środków  zw o ln ionych  na
skutek przyspieszenia obiegu o 3 dn i 

(15 dn i 12 dn i) 150 tys. rub. —  120 tys. rub.
=  30 tys. rub.

W  sposób analog iczny oblicza się sumę środków  obro tow ych 
zw o ln ionych  na skutek przyspieszenia obiegu w  porów nan iu  z p la ­
nem.
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Załącznik N r 1.

do okó ln ika  M in is te rs tw a  F inansów  
U rzzdu Statystycznego p rzy  Radzie 
z dn ia  14 k w ie tn ia  1949 r.

ZSRR N r  528 i Centra lnego 
M in is tró w  ZSRR N r 1-19

obiegu środków  za

O bliczenie szybkości

(okres sprawozdawczy)

(nazwa przedsiębiorstwa)

E le m e n ty  o b lic z e n ia  i w s k a ź n ik i szybkośc i ob iegu

2 ,

R ealizacja

w e d łu g  cen h u rto m ych  bez p o d a tku  o b ro to w e g o  

P rzec ię tn y  stan
a) zapasów  p ro d u k c y jn y c h

c )  n a k * L ó  t0kU 1 P,ó ifLa b ry k a tó w  w ła sn ych  
c j n a k ła d ó w  p rzysz łych  o k re só w
d UJyrobóuJ g o to w ych  i  to w a ró w  na sk ładach

, . . .  Razem  ś ro d k i o b ro to w e  n o rm o w a n e
e) ś ro d k i p ła tn ic z e  p rócz ba n kow eg o  rachun - 

ku  o p e ra cy jn e g o  8 nun
i  ‘ o jfa ry  WHBłane i u s łu g i św iadczone  
g )  na le żn ośc i o raz to w a ry  n ie o p ła co n e  i Prze- 

cho inane  u  o d b io rcó u ; ^
h j in n e  ś ro d k i n ie n o rm o u ian e

Razem  ś ro d k i o b ro to w e  

3) O b ieg  ś ro d k ó w  w  dn ia ch

O g ó łe m  ś ro d k i o b ro to w e  

w  tym
-------- -----------  n o rm o w a n e

F ak tyczn ie
z a ..............
(okres p o ­

p rzedza jący  
sp ra w o ­

zdaw czy)

F ak tyczn ie
za...... ........

okres
s p ra w o ­

zdaw czy
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Załącznik N r 2.

do okó ln ika  M in is te rs tw a  F inansów  ZSRR N r  528 i  Centra lnego 
U rzędu Statystycznego p rzy  Radzie M in is tró w  ZSRR N r 1-19 
z dn ia  14 kw ie tn ia  1949 r.

O bliczenie szybkości

obiegu środków  obro tow ych  norm ow anych w  porów nan iu  
z p lanem  za

(okres sprawozdawczy)

(nazwa przedsiębiorstwa)

E le m e n ty  o b lic z e n ia  i w s k a ź n ik i szybkośc i ob iegu

R e a liz a c ja
(w e d łu g  cen h u rto w y c h  bez po d a tku  ob ro to w e g o ) 

P rzec ię tn y  stan
a) zapasów  p ro d u k c y jn y c h
b) ro b ó t w  to k u  i  p ó łfa b ry k a tó w  w ła sn ych
c) n a k ła d ó w  p rzysz łych  okre só w
d) w y ro b ó w  g o to w y c h  i to w a ró w  na sk ładach

Razem  ś ro d k i o b ro to w e  n o rm o w a n e  
Szybkość o b ie g u  ś ro d k ó w  o b ro to w y c h  n o rm o -  
w an ych  w  d n ia ch
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OD REDAKCJI „WOPROSÓW EKONOMIKI“

Szeroka akcja, jaką podjęli pracownicy przemysłu i tran­
sportu w celu lepszego wykorzystania środków obrotowych, 
podniosła znaczenie obliczania szybkości ich obiegu. Właści­
we określenie długości cyklu obrotowego, przyśpieszenia 
obiegu i wysokości zwolnionych z obrotu sum, pobudza do 
walki o mobilizację rezerw wewnętrznych przedsiębiorstw. 
Konieczna jest więc taka metoda obliczania obiegu środ­
ków, która zapewni dokładność, da realne wskaźniki, po­
służy jako środek kontroli wykonania państwowego planu, 
będzie podnietą do lepszego wykorzystania środków obro­
towych i rozwoju socjalistycznego współzawodnictwa.

W pierwszym okresie masowej akcji o przyśpieszenie 
obiegu środków obrotowych, nie było jednolitej metody ob­
liczania szybkości ich obiegu. Tak w praktyce, jak w litera­
turze, zalecano rozmaite sposoby. Ministerstwo Finansów 
ZSRR i Główny Urząd Statystyczny przy Radzie Ministrów 
ZSRR, po rozpatrzeniu najrozmaitszych metod obliczania 
obiegu i wysokości zwolnionych środków, w swoim okólni­
ku z dnia 14 kwietnia 1949 r. zaleciły zastosowanie jednoli­
tej metody. Miało to olbrzymie znaczenie. W ciągu przeszło 
rocznego okresu, który minął od ogłoszenia wyżej wymienio­
nego okólnika, zdobyto duże doświadczenie, które pozwala 
wnieść poprawki do metody obliczania szybkości obiegu 
środków obrotowych.

Redakcja czasopisma „Woprosy Ekonomiki“ otrzymała 
cały szereg uwag na temat metody zalecanej w wymienionym 
Okólniku. Część krytycznych uwag była już opublikowana 
w Nr. 4 „Woprosy Ekonomiki” i w Nr. 6 z 1950 r.

Mając na uwadze rozbieżności, jakie istnieją między eko­
nomistami na tym odcinku, redakcja uważa za celowe 
otwarcie dyskusji na łamach czasopisma.



N. L IS IC J A N

O organizowaniu dalszej pracy przedsię­
biorstw przemysłowych nad przyśpieszeniem 

obiegu środków obrotowych1)
Ogólnonarodowa w a lka  o przyspieszenie obiegu środków  obro­

tow ych  w  1949 r. dała duże e fe k ty  w  zakresie gospodarki narodo­
w ej. Jak w ykaza ł ko m u n ika t Centralnego Urzędu Statystycznego 
p rzy  Radzie M in is tró w  ZSRR, dotyczący w y n ik ó w  w ykonan ia  Pań- 
stwowego P lanu  O dbudow y i  Rozwoju Gospodarki N arodow ej w 
1949 r.: „p ra co w n icy  p rzem ysłu  osiągnęli w  1949 r. poważne rezu l­
ta ty  w  zakresie zw o ln ien ia  środków  obro tow ych z obiegu“ .

W alka o przyspieszenie obiegu środków  obro tow ych sprzy ja ła  
pom yślnem u w yko n yw a n iu  i  przekraczan iu  p lanów  w ytw arzan ia  
i  rea izac ji p ro d u k c ji p rzem ysłow e j oraz uspraw n ien iu  organizacji 
procesu p ro d u k c ji i  obro tu  towarowego. W  przedsiębiorstwach 
p rzem ysłow ych w prowadzone zosta ły na szeroką skalę uspraw ­
n ien ia  organizacyjno-techniczne, zapewniające przyspieszenie obie- 
gu środków  obrotow ych.

Do tak ich  uspraw n ień  w  p ie rw szym  rzędzie zaliczyć należy: 
mechanizację p racoch łonnych i ciężkich robót, opanowanie nowej 
te ch n ik i i  nowych, wysoce w yd a jn ych  procesów technologicznych 

szybkościowego skrawania, ob róbk i m e ta li i  ich  zespołów syste­
mem potokow ym , au tom atyzac ji procesów p ro d u kcy jn ych  itp.'

Ruch zm ierza jący do przyspieszenia obiegu środków  obro to­
w ych  spotęgował w a lkę  o w zrost w yda jnośc i pracy, o oszczędność

k i “  N r. 4,rZ1950an  3 r ty k u łu  Zamieszczonego w  czasopiśm ie „W op ro sy  E kon om i-



m ateria łów , p a liw a  i  energ ii e lektryczne j, o obniżenie kosztów w łas­
nych p rodukc ji.

K o le k ty w y  pracownicze przedsięb io rstw  przem ysłow ych, w a l­
cząc o przyspieszenie obiegu środków  obrotow ych, u sp ra w n iły  o r­
ganizację zaopatrzenia i  zbytu , w y k ry ły  w  swoich przedsięb io r­
stwach nadm ierne zapasy m a te ria łó w  i  w  znacznym  stopn iu  z l i­
kw id o w a ły  je, w zm ocn iły  w ew nę trzny  rozrachunek gospodarczy. 
P a tiio ty czn y  ruch, zm ierza jący do przyspieszenia obiegu środków  
obrotowych, p rzyczyn ił się do tego, że szerokie masy p racow n ików  
przem ysłow ych poznaw ały ekonom ikę swojego przem ysłu  i  u zu p e ł­
n ia ły  swe w iadom ości z zakresu ekonom ik i. Ruch ten sta ł się bodź­
cem do rozw o ju  wynalazczości i  rac jona liza to rs tw a  wśród ro b o tn i­
ków.

Jednocześnie w  1949 r. u ja w n iły  się b ra k i w  o rgan izac ji te j no­
w e j fo rm y  w spó łzaw odnictw a socjalistycznego.

W iadom e jest, ja k ie  ogrom ne znaczenie dla pomyślnego w yko ­
nania wyznaczonych zadań posiada praca organizacyjna.

Tow. S ta lin  w  referacie  w ygłoszonym  na X V I I  Z jeździe P a rt ii 
pow iedzia ł: „po  w y tyczen iu  słusznej l in i i  po lityczne j, praca o rgan i- 
zacyjna decyduje o w szystk im , w  te j liczb ie  i  o losie samej l in i i  po­
lity czn e j —  o je j powodzeniu lu b  o je j klęsce“  2).

D latego też w y ją tk o w o  poważne znaczenie posiada w y k ry c ie  
n iedociągnięć w  o rgan izac ji w a lk i p rzedsięb io rstw  przem ysłow ych 
o przyspieszenie obiegu i  zw o ln ien ie  środków  obrotow ych, zna jdu­
jących się w  1949 r. w  dyspozycji przedsiębiorstw , oraz ustalenie 
sposobu usunięcia w spom nianych braków .

B ra k i te  m ożem y podzie lić  na trz y  g ru p y :

1. n iep raw id ło w e  usta lan ie  przez przedsięb iorstw a zobow ią­
zań odnośnie przyspieszenia obiegu środków  obro tow ych:

2. utożsam ianie w  tych  zobowiązaniach sum y zw o ln ionych  
z obiegu środków  obro tow ych  z sum am i p rzekazyw anym i państw u 
z ty tu łu  przyspieszenia obiegu środków ;

3. is tn ie jący  system dokonyw ania  w p ła t zw o ln ionych  z obiegu 
środków  obro tow ych  do budżetu państwa.

W  1949 r. k ry te r iu m  i  l in ię  w y tyczną  w  walce przedsięb io rstw  
przem ysłow ych o przyśpieszenie obiegu środków obro tow ych sta­
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n o w iły  ich  konk re tne  zobowiązania, odnośnie przyspieszenia szyb­
kości obiegu w yrażone j w  dniach i  w  sum ie zw o ln ionych  środków 
obrotow ych. N iek tó re  jednak przedsięb iorstw a n iep raw id ło w o  usta­
la ły  te zobowiązania, co p row adz iło  w  rezu ltac ie  do nastaw ian ia  w a l­
k i  ko le k tyw ó w  pracow niczych o przyspieszenie obiegu środków  
obro tow ych  w  n iew łaśc iw ym  k ie runku .

■ Przed 1949 r. p rzedsięb io rstw a przem ysłow e n ie  posiada ły do­
statecznego doświadczenia w  w yko rzys tyw a n iu  w skaźn ików  szyb­
kości obiegu środków  obrotow ych, ponieważ wspom niane w skaźn i­
k i  n ie  b y ły  w łączane do p lanów  i  sprawozdań. D opiero w  końcu 
1949 r. po raz p ie rw szy  została w prow adzona w  przedsięb iorstw ach 
przem ysłow ych sprawozdawczość, dotycząca przyspieszenia obiegu 
środków  obro tow ych (w  sprawozdaniu rocznym  za 1949 r.).

W  p ierw szych miesiącach ro zw ija n ia  się tego ruchu  n ie  by ło  
Tównież dokładn ie  usta lone j m etodo log ii w y liczan ia  w skaźn ików  
szybkości obiegu środków  obrotow ych. W szystko to w yw o ływ a ło  
w  szeregu przypadków  rozbieżności i  p o w ik ła n ia  w  okreś lan iu  przez 
przedsięb io rstw a zobowiązań odnośnie przyspieszenia obiegu środ­
kó w  obrotow ych.

I  ta k  np. jedno ze 103 m oskiew skich przedsięb io rstw  —  in ic ja ­
to ró w  ruchu przyspieszenia obiegu środków  obro tow ych —  D oro- 
gom iłow ska F abryka  Chemiczna im . Frunzego k ilk a k ro tn ie  re w i­
dow ała swe zobowiązania ty lk o  dlatego, że p racow n icy  n ie  w ie ­
dz ie li, ja k  podejść do rozw iązania tego zagadnienia.

"Przedsiębiorstwa m us ia ły  przezwyciężać duże trudności p rzy  
Ustalaniu fak tyczne j szybkości obiegu w  1948 r. ja ko  bazy w y jśc io ­
w e j d la  swoich zobowiązań. W  k w ie tn iu  1949 r. zagadnienie to zo­
stało w yjaśnione . M in is te rs tw o  F inansów  ZSRR i  C en tra lny  Urząd 
S ta tys tyczny poda ły do w iadom ości przedsięb io rstw  przem ysłow ych 
m etodolog ię w y liczan ia  szybkości obiegu środków  obrotow ych. Je­
dnak i  to by ło  niewystarczające.

Zespoły pracownicze przedsięb io rstw  przem ysłow ych, w łącza­
jąc  się do w spó łzaw odnictw a o przyspieszenie obiegu środków  obro­
tow ych , pode jm ow a ły  zobowiązania n ie  w  zakresie przekroczenia 
zadań p lanow ych  przyspieszenia obiegu środków  obro tow ych (po­
nieważ tak ie  zadania n ie  zosta ły postawione), a je dyn ie  odnośnie 
ogólne j sum y zw o ln io n ych  środków  ob ro tow ych  w  w y n ik u  p rzy ­
spieszenia ich  obiegu. Tymczasem zobowiązania socjalistycznego
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w spółzaw odnictw a p racy  w iążą się z w ykonyw an ie m  zadań ponad­
p lanow ych, ja k  np.: ponadplanow e obniżenie kosztów  w łasnych, 
ponadplanow e zw iększenie rentow ności, zrzeczenie się do tac ji pań­
stw ow ych, oszczędność pa liw a , m a te ria łó w  itp .

W  odróżn ien iu  od te j p ra k ty k i, zobow iązania przedsięb io rstw  
odnośnie przyspieszenia obiegu środków  obro tow ych okreś la ły  ca­
łość osiągnięć w  te j dziedzinie.

W  szeregu przeds ięb io rs tw  podjęte zobowiązania przyspieszenia 
obiegu środków  obro tow ych b y ły  m niejsze n iż to przyspieszenie, 
k tó re  odpow iadało p lanom  re a liza c ji przedsięb iorstw , no rm atyw om  
środków  obrotow ych, lim ito w i k re d y tó w  itp .

W  rezultacie, p rzedsięb iorstw a te, przekraczając pod ję te  zobo­
w iązania i  przyspieszając obieg środków  obro tow ych w  stosunku 
do 1948 r., fa k tyczn ie  n ie  w y k o n y w a ły  zadań p lanow ych  odnośnie 
no rm a tyw ó w  środków  obro tow ych. I  ta k  np. Podolska F abryka  
M echaniczna pod ję ła  zobow iązanie w yzw o len ia  8 m il. rub ; fa k tycz ­
n ie  w yzw o liła  ona 22 m il. ru b li, przyspieszając w  dużym  stopniu 
obieg środków  obro tow ych w  porów nan iu  z 1948 rok iem . Jeżeli 
porów nam y jednak fak tyczną  szybkość obiegu środków  obro tow ych 
W 1949 r. z przew idzianą  w  p lan ie  fa b ry k i na 1949 r. odnośnie środ­
ków  norm ow anych (tzn. zapasóyi m a te ria łow ych , niezakończonej 
p ro d u k c ji i  w y ro b ó w  gotowych), to okaże się, że szybkość obiegu 
środków  obro tow ych  zm ala ła  i  że zw iększy ły  się one o 18 m il. rub. 
w  stosunku do p lanu. W  n ie k tó rych  przedsięb iorstw ach podjęte zo­
bow iązan ia n ie  zna jdow a ły  oparcia w  ko n k re tn ych  zarządzeniach 
i  dlatego n ie  m o b ilizo w a ły  one i  n ie  k ie ro w a ły  ko le k tyw ó w  do w a lk i 
P przyspieszenie obiegu środków  obrotow ych.

Jednym  z is to tnych  b raków  w  o rgan izac ji w a łk i o przyspiesze­
nie obiegu środków  w  1949 r. by ło  to, że liczne przedsiębiorstwa 
zobow iązyw a ły się przyspieszyć obieg jedyn ie  norm ow anych  środ­
ków  obro tow ych. I  ta k  np. z 47 przeds ięb io rs tw  Szczerbakowskiego 
re jonu  M oskw y 11 przedsięb io rstw  zobowiązało się przyspieszyć 
obieg w szystk ich  środków  obro tow ych, a 36 przedsięb io rstw  —  t y l ­
ko norm ow anych .

P rzy jęc ie  zobow iązania przyspieszenia obiegu ty lk o  norm ow a­
nych  środków  obro tow ych oznaczało zwężenie fro n tu  w a lk i o p rzy ­
spieszenie obiegu w szystk ich  środków  obro tow ych. P ra k tyka  ta czę­
sto doprowadzała do tego, że pozytyw ne  re zu lta ty  przyspieszenia
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obiegu norm ow anych środków  sprow adzały się do zera, z powodu 
zm nie jszenia szybkości obiegu n ienorm ow anych środków  obro to­
w ych  (tow arów  w ysłanych, k tó rych  te rm in  op ła ty  zgodnie z is tn ie ­
ją cym  systemem rozliczeń jeszcze n ie  nastąp ił, należności ponad­
p lanow ych, w yda tków  na kap ita lne  rem onty, budow n ic tw o m iesz­
kan iow e itd.). W  ten sposób n ie  osiągano ostatecznego rezu lta tu  
w a lk i —  realnego zw o ln ien ia  środków  obrotowych.

W  licznych  przedsięb iorstwach każde w yzw o len ie  środków  obro­
to w ych  iden ty fikow a no  z sumą w p ła t do budżetu państwa. Przed­
s ięb iorstw a te n ie  b ra ły  pod uwagę fak tu , że ich  środk i obrotowe 
pochodzą z 3 źródeł:

a) w łasnych funduszów  obro tow ych i  zrów nanych z n im i pasy­
w ów  sta łych;

b) k ró tko te rm in o w ych  k re d y tó w  B anku Państwa;
c) obcych funduszów  obro tow ych (zobowiązań).
Oprócz tego, n iew ie lka  część środków  obro tow ych przedsię­

b io rs tw  przem ysłow ych zna jdu je  pokryc ie  w  specja lnych fu n d u ­
szach lu b  pochodzi ze specja lnych źródeł.

Z w o ln ien ie  środków  obro tow ych  osiągnięte dz ięk i przyspiesze­
n iu  obiegu te j części środków, k tó ra  finansowana jes t z k re d y tu  
bankowego, oznacza albo p rzed te rm inow ą spłatę k redy tu , albo re­
zygnację z jego w yko rzys tan ia  i  d latego n ie  może m ieć odbicia we 
w p ła tach  do budżetu państwa.

Sum y w yzw o lone dz ięk i przyspieszeniu obiegu środków  obro­
tow ych, uw iązanych w  zapasach ponadnorm atyw nych, nie p o k ry ­
tych  k redy tem  bankow ym  lu b  w  należnościach, przedsiębiorstwo 
może zużyć w y łączn ie  na spłatę zobowiązań.

Jedyn ie  środk i obrotowe zw o ln ione  dz ięk i przyspieszeniu obie­
gu środków  obro tow ych norm ow anych, w  te j ich  części, k tó ra  po­
k ryw a n a  jest w łasnym i funduszam i ob ro tow ym i, mogą być w p ła ­
cone do budżetu państwa. P rzedsięb iorstw a korzysta jące z k re d y tu  
norm atyw nego w in n y  zw rócić B ankow i Państwa odpow iednią część 
zw o ln ionych  środków  obrotow ych.

Ponieważ w  1949 r. przedsięb iorstw a przem ysłow e n ie  o trzy ­
m a ły  w  odpow iednim  czasie w y jaśn ień  w  tych  sprawach, n iek tó re  
z nich, dążąc za wszelką cenę do w ykonan ia  pod ję tych  zobowiązań 
w  zakresie zw o ln ien ia  środków  obro tow ych z obiegu, dokona ły
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w p ła ty  do budżetu n ie  z ty tu łu  realnego przyspieszenia- obiegu 
w łasnych środków  obrotow ych, lecz z ty tu łu  zm niejszenia obcych 
środków  obrotow ych. I  tak  np. przedsiębiorstwo „R a jp ro m tre s t“ 
Szczerbakowskiego re jonu  M oskw y, pom im o zm niejszenia szybkoś­
c i obiegu w łasnych środków  obro tow ych, przekazało do R ejonow e­
go O ddzia łu  Finansowego otrzym aną od d łużn ików  sumę 368.000 
ru b li, uzyskaną rzekomo w  w y n ik u  w ykonan ia  podjętego zobowią­
zania odnośnie zw o ln ien ia  środków  obro tow ych z obiegu na potrze­
b y  państwa. Tego rodza ju  „w yko n a n ie “  zobowiązań z ty tu łu  w p ła t 
do budżetu bardzo często stwarzało trudności finansowe dla przed­
s ięb iorstw .

T rudności finansowe przedsięb iorstw  pow staw ały rów nież i  d la ­
tego, że dokonyw a ły  one w p ła t zw o ln ionych  z obiegu środków 
obro tow ych w  ciągu całego roku. W  p ierw szych kw arta łach  roku  
obieg środków  obro tow ych w  n ie k tó rych  przedsięb iorstwach u le ­
ga ł przyspieszeniu i  przedsięb iorstw a te w p łaca ły  zw oln ione środki 
do budżetu. G dy w  następnych kw a rta łach  szybkość obiegu środków 
m alała, p rzedsięb iorstw a te zaczynały odczuwać trudności finanso­
we' i  zmuszone b y ły  występować o uzupe łn ien ie  w łasnych środków 
obrotow ych. Analog iczna sytuacja  w y tw a rza ła  się i  w  tych  przed­
siębiorstwach, k tó re  w p łaca ły  zw oln ione z obiegu środk i obrotowe 
W początku roku, a następnie o trz ym yw a ły  zw iększenie zadań p la ­
now ych na 1949 r. M ia ło  to m iejsce w  M oskiew skich W arsztatach 
Rem ontu Samochodów N r 2, k tó re  w p ła c iły  około 1 m il. ru b li z t y ­
tu łu  w ykonan ia  swojego zobowiązania w  2 i  3 kw a rta le ; w  4 k w a r­
ta le  zw iększono im  p lan  re a liza c ji p ro d u kc ji, w  zw iązku  z czym 
okazało się, że w arszta tom  n ie  w ys ta rczy  środków  obro tow ych  dla 
w ykonan ia  zw iększonych zadań p lanow ych.

M in is te rs tw o  F inansów  ZSRR w  o kó ln iku  z dn ia  28.12.49 r. 
„o  sposobie w yko rzys tan ia  środków  zw o ln ionych  z obiegu na skutek 
jego przyspieszenia“  słusznie zarządziło, aby zw o ln ien ie  środków  
obro tow ych  obliczać dopiero na podstaw ie rocznego sprawozdania. 
P rze lew ow i do budżetu podlegają ty lk o  w łasne środk i przedsięb io r­
stw a, p rzy  czym „p rze le w  przeprowadza się w  wysokości realnego 
Zw o ln ien ia  środków, osiągniętego w  w y n ik u  ponadplanowego p rz y ­
spieszenia obiegu środków  obro tow ych  i zm niejszenia zapasów n o r­
m ow anych środków  obro tow ych przekraczających p lanow any stan 
na 1 styczn ia  1950 r. Pozostała część zw o ln ionych  środków  obro to ­
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w ych, po za tw ie rdzen iu  sprawozdań rocznych, pozostaje do dyspo­
z y c ji p rzedsięb io rstw  i  o rgan izac ji“ .

W  początkach 1950 r. k o le k ty w y  pracownicze przedsięb io rstw  
p rzem ysłow ych i  in n ych  o rgan izac ji posiada ły już  bogate dośw iad­
czenia w  dziedzin ie w a lk i o przyspieszenie obiegu środków  obroto­
wych. D z ięk i zastosowaniu odpow iednich środków  zapobiegawczych, 
zm nie jszy ła  się znacznie m ożliwość pow tó rzen ia  pope łn ionych  b łę ­
dów ; w y jaśn iono  w ie le  zagadnień m etodolog icznych odnośnie o b li­
czania szybkości obiegu środków  obro tow ych; ustalono zasady w y ­
korzys tan ia  środków  zw o ln ionych  w  rezu ltac ie  przyspieszenia ich  
obiegu, wprowadzono sprawozdania księgowe, dotyczące szybkości 
obiegu środków  obrotow ych.

Konieczne jest ca łkow ite  w yko rzys tan ie  w  r. 1950 nagromadzo­
nego doświadczenia i  wzmożenie p racy w  zakresie przyspieszenia 
obiegu środków  obrotow ych. N ie  w o lno  dopuścić do zw o ln ien ia  te m ­
pa te j pracy, jes t bow iem  ona jedną z podstaw  gospodarki i  is to t- 
nym , dodatkow ym  źródłem  w ykonan ia  i  przekroczenia p lanów  p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow ej.

N ie k tó rzy  p racow n icy  zupełn ie  n iesłusznie tra k tu ją  w a lkę  
o przyspieszenie obiegu środków  obro tow ych jako  kam panię czaso­
wą, k tó ra  ustępuje obecnie m iejsca a k c ji lepszego w yko rzys tan ia  
środków  trw a łych , a następnie innym , z ko le i ak tua lnym , fo rm om  
współzaw odnictw a. W ychodząc z powyższego założenia w ie le  przed­
s ięb io rs tw  zm nie jszy ło  nasilen ie  w a lk i w  zakresie przyspieszenia 
obiegu środków  obro tow ych, a zastosowane w  ro ku  1949 ś rodk i 
o rganizacyjne n ie  zapew nia ją  dalszego rozw o ju  te j w a lk i.

B iorąc powyższe pod uwagę, na leży w  roku  1950 zastosować 
szereg środków  organ izacyjnych, lik w id u ją c y c h  is tn ie jące niedo­
ciągnięcia i  p rzyczyn ia jących  się do zw o ln ien ia  dalszych środków 
obro tow ych z obiegu.

Prace przedsięb iorstw  przem ysłowych, w  zakresie przyspiesze­
n ia  obiegu i  zw a ln ian ia  środków obrotow ych, w in n y  opierać się na 
odpow iednich zadaniach p lanow ych. Niezbędne jest usta lenie wskaź­
n ika  szybkości obiegu środków  obro tow ych jako  jednego z obow ią­
zujących w skaźn ików  planow ych. W ychodząc z zaplanowanej szyb­
kości obiegu środków  obrotowych, przedsiębiorstwo w inno  opraco­
wać całokszta łt konk re tnych  środków  organ izacyjnych, zm ierza ją -
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cych do przyspieszenia tego obiegu. Doświadczenie przodujących 
przedsięb iorstw  w ykazu je , że poważne w y n ik i w  te j dziedzinie 
można osiągnąć jedyn ie  w  ty m  przypadku, jeże li każdemu w ydz ia ło ­
w i, oddzia łow i czy komórce danego przedsiębiorstwa będzie posta­
w ione zadanie p lanowe i  jeże li przeprowadzona będzie dokładna 
i  systematyczna kon tro la  w ykonan ia  tego zadania.

W  N ow okram atorsk ie j Fabryce im . S ta lina  konkre tne  w skaźn ik i 
przyspieszenia obiegu środków  obro tow ych dociera ją do każdego 
w ydz ia łu , oddzia łu  i  odcinka pracy. W  fab ryce  „ K a lib r “  w p row a ­
dzono naw et system osobistej odpow iedzialności poszczególnych 
p racow n ików  fa b ry k i za stan i  w ykorzys tan ie  środków  obro tow ych 
oraz ustalono form ę i  system k o n tro li w ykonan ia  zadań.

Socja listyczne zobowiązania przedsięb iorstw  w  zakresie p rzy ­
spieszenia obiegu środków  obro tow ych, analogiczne ja k  i  socja li­
styczne zobowiązania w  odniesieniu do innych  w skaźn ików  ekono­
m icznych, p o w in n y  być podejm owane w  stosunku do zadań p lano­
w ych. W  p rzec iw nym  bow iem  razie i  w  ro ku  1950 może się pow tó ­
rzyć  często spotykana w  1949 r. p rak tyka , że zobowiązania ró w n a ły  
się, a n iek iedy  naw et b y ły  niższe od zadań planow ych. Socja listycz­
ne zobowiązania w in n y  odzw ierciedlać ponadplanowe przyspieszenie 
obiegu środków  obro tow ych  w yn ika jące  z dodatkowo w y k ry ty c h  
reze rw  tego przyspieszenia.

W  zw iązku z ty m  zachodzi konieczność udoskonalenia i  rozsze­
rzenia systemu p lanow ania  szybkości obiegu i  w yzw a lan ia  środków 
obrotow ych. Jak w iadomo, obecnie p lanu je  się jedyn ie  szybkość 
obiegu norm ow anych środków  obrotow ych, k tó re  w  zasadzie zna j­
du ją  pokryc ie  we w łasnych funduszach obro tow ych.

N ienorm ow ane środk i obrotowe w iążą obecnie podstawową częśc 
środków  obro tow ych przedsiębiorstw . Pozostawienie tych  środków 
poza nawiasem oddzia ływ ania  planowego nie jest słuszne.

C y k l obiegu środków  obro tow ych socjalistycznego przedsięb ior­
stwa przem ysłowego może zostać zam kn ię ty  jedyn ie  w  tym  p rzy ­
padku, je że li ś rodk i obrotowe, w ydatkow ane w  fo rm ie  p ieniężnej 
d la  opłacenia niezbędnych elem entów  przedm io tów  p racy oraz po­
k ry c ia  in n y c h  zobowiązań, powrócą do sw oje j postaci w y jśc io w e j—  
pieniądza. N aw et przedsiębiorstwa uzyskujące w ysokie  w skaźn ik i

9 Finanse
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produkcy jne  me są w  stanie w ykonać swoich zobowiązań wobec 
dostawców i  systemu finansowo -  kredytowego, jeże li rea lizu ją  one 
p rodukc ję  n ieregu la rn ie , z przerw am i, jeże li środk i obrotowe w  fo r -  

“ ™ fn iemęZnej P° WraCają d°  Przedsięb iorstwa w  odpow iednim

N iezależnie od tego, w  ja k ie j fo rm ie  będzie w ystępow ało zw o l­
n ien ie  środków  obro tow ych  w  w y n ik u  przyspieszenia ich  o b te £  
za rea ln ie  zw o ln ione  z obiegu można uważać ty lk o  te z nich, k tó re  po 
prze jśc iu  przez wszystkie stadia obiegu pow racają do fo rm y  p ie- 
p  ęZn^  z rJ g u ły  na rachunek roz liczen iow y przedsiębiorstwa 
P rzy  bezwzględnym  zw o ln ien iu  środków  obrotow ych, p ow ró t ich 
do fo rm y  p ien iężnej poprzez zam knięcie cyk lu  obiegu jes t rzeczą 

omeczną, a to dlatego, ze w  przec iw nym  razie przedsiębiorstwo nie 
może dokonać rea lnych  w p ła t w yzw o lonych  środków  obro tow ych 
do budżetu, m e może rów nież spłacić p rzed tem iinow o  k redy tów  

ankow ych a n i in n ych  zobowiązań. P rzy  w zg lędnym  zw o ln ie ­
n iu  srodkow  obrotow ych, ich  p o w ró t do fo rm y  p ieniężnej jes t ró w - 
mez omeczny ze względu na to, że w  p rzec iw nym  przypadku  
przedsięb iorstw o me posiadałoby środków  na sfinansowanie dodat- 

owej p ro d u kc ji tow arów . W  ten sposób zw o ln ien ie  środków  obro­
tow ych  w  w y n ik u  przyspieszenia ich  obiegu staje się realne jedy ­
n ie  w  tym  przypadku, jeże li je s t rezu lta tem  przyspieszenia obiegu 
w szystkich  środków  obrotowych, tak  norm ow anych ja k  n ienorm o- 

obieguh ’ ZnajdująCych się - 6 w n o  w  sferze p ro d u kc ji ja k  i  w  sferze

M in is te rs tw o  F inansów  i  CUS ZSRR w  okó ln iku  z 14.IV.1949 r. 
s usznie zaleciło, aby p rz y  ob liczaniu fak tyczne j szybkości obiega 
srodkow  obro tow ych uwzględniać pozostałości w szystk ich  środków  
o ro tow ych  przedsięb iorstw , zarówno norm ow anych ja k  n ienorm o- 
w anych  (z w y ją tk ie m  środków  zna jdu jących się na rachunku ro z li­
czeniowym  przedsięb io rstw a)3).

. Zudcmie p lanowe odnośnie przyspieszenia obiegu i  w yzw o len ia  
srodkow obro tow ych należy ustalać na podstawie pełnego planoioe- 
g uc u okrężnego w szystkich środków obrotow ych przedsiębior-

lcgkzie?d£aŚstr. ° ^ eślenia »rasczotnyj sczot“ -  patrz „Przyczynki, termino-
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¡stwa, dzieląc je  na przyspieszenie obiegu: a) norm ow anych i  b) n ie - 
¡normowanych środków  obrotowych.

Z  ogólnej sum y w yzw o lonych  środków  należy w ydzie lać kw otą  
¡podlegającą w płacie  do budżetu państwa.

Zagadnienie p lanow ania  szybkości obiegu n ienorm ow anych 
rsrodków obro tow ych może być obecnie rozwiązane przez ustalenie 
planowego stanu tow arów  w ys łanych4) odbiorcom  i  należności.

Jeżeli chodzi o to w a ry  wysłane odbiorcom, to ju ż  obecnie usta­
la  s;ę w  zasadzie ich  p lanow any stan. P rzedsiębiorstwa odległe n ie ­
k tó ry m  m in is te rs tw om  (budow y maszyn ciężkich, przem ysłu e lek­
trotechnicznego, lotniczego itp .), uw zg lędn ia ją  ten stan p rzy  p lano­
w an iu  rea lizac ji p rodukc ji. Zasadę powyższą należy stosować 
w  przedsiębiorstwach podleg łych pozostałym  m in is te rs tw om  prze­
m ysłow ym , uspraw nia jąc ty m  samym metodę samego planowania.

P lanowanie rem anentów  tow arów  w ysłanych  odbiorcom  pozwa­
la  na dokładniejsze usta lenie p lanow anej rea lizacji, co posiada is to t­
ne znaczenie d la  usta len ia  p lanow e j rentow ności i  dla określenia 
.całości planowanego obiegu środków  obrotowych.

Bank Państwa ZSRR p rzy  opracow yw an iu  p lanu  kredytow ego 
uwzględn ia w  p rzek ro ju  m in is te rs tw  rozm ia ry  finansow ania te j czę- 
c i środków  obro tow ych przem ysłu, k tó ra  uw ięziona jest w  towarach 
w ys łanych  odbiorcom. P lanowanie przez poszczególne przedsiębior­
stwa stanu środków, w ystępu jących w  postaci tow arów  w ysłanych 
odbiorcom, w p łyn ie  dodatnio na podniesienie poziom u planow ania 
kredytow ego i  stworzenie podstaw do k o n tro li p raw id łow ości udzie­
lanych  k re d y tó w  inkasowych.

P lanow anie pozostałości tow arów  w ysłanych odbiorcom 
i  uw zg lędn ien ie  te j części środków  obro tow ych w  p lanow ej szyb­
kości obiegu środków  obro tow ych p rzyczyn i się n ie w ą tp liw ie  do 
tego, że przedsięb iorstw a i  zarządy główne udzie lą w ięcej uw agi 
temu zagadnieniu a m ianow ic ie : bardzie j racjonalnem u te ry to r ia l­
nemu p rzydz ie lan iu  zamówień, uspraw n ien iu  o rgan izacji zby tu  
1 r °zliczeń z odbiorcam i, szybszemu w ys taw ian iu  dokum entów  oraz

4) Określenie „tow ary 
rnologicsnych“  na str. 251.'

otgrużennyje“  omówiono w  „Przyczynkach te rm i-
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in n ym  momentem, w p ływ a ją cym  na przyspieszenie obiegu środków? 
uw iązanych w  tow arach w ysłanych.

Zagadnienie planowania należności napotyka natom iast na sze­
reg sprzeciwów. P rzec iw n icy  tego systemu pow o łu ją  się zazwyczaj, 
na to, że zm niejszenie sald należności n ie  jest zależne od danego., 
przedsiębiorstwa. D la  rozw iązania prob lem u p lanow ania należności, 
należy je  podzie lić na k ilk a  rodzai. Jeżeli idzie np. o ustalenie należ­
ności z ty tu łu  n ie  opłaconych w  te rm in ie  tow arów , należy zbadać,, 
w  ja k im  stopniu mogą one zostać obniżone na koniec roku  ko n k re t­
nie w  każdym  przedsiębiorstw ie.

W  przedsięb iorstw ach p roduku jących  p rzedm io ty  powszech­
nego u ży tku  (indyw idua lnego wzgl. przemysłowego) i  m ających 
dz ięk i tem u m ożliw ości zastosowania sankc ji w  stosunku do nieso­
lid n y c h  p ła tn ik ó w  (np. przeadresowanie p rze sy łk i na innych  od­
biorców) nie należy p lanować na koniec roku  należności z ty tu łu , 
n ie opłaconych w  te rm in ie  tow arów . D la  przedsięb iorstw  tego ro ­
dzaju należy planować kw a rta ln e  zm niejszenie należności, uw zg lęd­
n ia jąc to zm niejszenie w  kw a rta ln ych  planach rea lizac ji produkcji...

W  przedsiębiorstwach, w ykonu jących  in dyw idua ln e  zam ówie­
nia lu b  posiadających ściśle usta lony kon tyngen t odbiorców, należy- 
planować na koniec roku  m in im a lną  należność z ty tu łu  nie opłaco­
nych w  te rm in ie  tow arów , p rzew idu jąc  jednocześnie w  każdym  
kw a rta le  obniżenie należności. Należy rów n ież uwzględn iać zdolność 
p ła tn iczą odbiorców  oraz m ożliw ości uspraw nien ia  systemu w za­
jem nych  rozliczeń.

Z m iany p lanow ych sald należności z ty tu łu  n ie  opłaconych w  
te rm in ie  tow arów  należy uw zględn ić w  p lan ie  rea lizac ji p ro d u k c ji 
odpowiedniego okresu. W prowadzenie ta k ie j p o p ra w k i do p lanu re­
a liza c ji um oż liw ia  u rea ln ien ie  tego p lanu  i  powiązanie poszczegól­
nych części p lanu finansowego.

Jeżeli salda należności z ty tu łu  tow arów  n ie  opłaconych w  te r­
m in ie  w y n ik a ją  z rozliczeń m iędzy po d le g łym i te j samej jednostce- 
nadrzędnej przedsiębiorstwam i, to zmniejszenie tego salda zależy 
w  dużym  stopniu od m in is te rs tw a  czy też centralnego zarządu i  może 
być przez n ie zaplanowane. Duże zadłużenie z ty tu łu  nieopłacenia 
tow arów  w  te rm in ie  w  przedsiębiorstwach pod leg łych te j samej je d ­
nostce powsta ją  często w  w y n ik u  tego, że in s ty tu c ja  nadrzędna zleca 
ty m  przedsiębiorstwom  w ykonyw an ie  n iew łaśc iw ych  dla n ie j fu n —
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ik c ji zaopatryw ania innych  przedsiębiorstw , co opóźnia obieg środków 
•obrotowych i  narusza zasady rozrachunku gospodarczego. Tego ro - 
•dzaju w ad liw a  p ra k tyka  w inna  być bezwzględnie z likw idow ana.

Następnym  rodzajem  należności, k tó re  p o w in n y  być p l a n o ­
w a n e ,  s ą  r o z l i c z e n i a ,  k tó re  p rzy  is tn ie jącym  systemie 
rozrachunków  w in n y  stale figu row ać w  bilansach przedsiębiorstw . 
-Jeżeli w eźm iem y np. fab rykę  „M e ta low iec “ , podległą M in is te rs tw u  
P rzem ysłu  Ciężkiego, to  system atycznie stosuje ona zaliczkowanie 
dostawców za p ro d u k ty  naftowe. W  rezultacie, b ilans fa b ry k i w y ­
kazu je  stale należności w  wysokości około 14.000 rub. (w pozyc ji 
„D ostaw cy z ty tu łu  in n ych  roz liczeń“ ). T ak samo rozlicza się za pa ­
liw o , m etale i  tle n  fa b ryka  „S ie w ie r ia n in “ , podległa M in is te rs tw u  
B u d o w n ic tw a  P rzem ysłu  Ciężkiego oraz w ie le  innych  przedsię­
b io rs tw .

Stałe zapasy środków obro tow ych uwiązane w  rozliczeniach 
przeds ięb io rs tw  mogą być zaplanowane rów nież odnośnie sum do 
rozliczenia-, sald rozliczeń z oddziałem  inw es tycy jnym , op ła t za obcy 
"transport, energię e lektryczną, gaz i  inne.

Oczywiście p rzy  is tn ie jącym  systemie rozliczeń nie można p la ­
nować z likw idow an ia  w  na jb liższym  okresie czasu w szystk ich  na­
leżności. Do czasu zm iany obecnego systemu rozliczeń można i  na­
le ży  p lanować n iek tó re  rodzaje należności, p rzy  czym planowana 
pozostałość n ie  pow inna m echanicznie odtwarzać istniejącego w  da ­
n y m  m om encie stanu należności, lecz uwzględn iać w szelkie rea lne 
m ożliw ośc i je j obniżenia.

P okryc iem  d la  tego rodzaju p lanow anych należności pow inny 
b y ć  te no rm a lne  zobowiązania, k tó re  n ie  zosta ły włączone do pasy­
w ó w  sta łych i  n ie  zostały uwzględnione p rzy  kredytow an iu . W  w ię k ­
szości p rzedsięb iorstw  ta k im  źródłem  mogą być zobowiązania z ty ­
tu łu  zaakceptowanych zleceń inkasowych.

Pozostałości środków pien iężnych n ie  należy uwzględniać p rzy  
us ta lan iu  zadania planowego w  zakresie przyspieszenia obiegu środ­
k ó w  obro tow ych. Ś rodk i pieniężne, stanowiące ostatnie ogniwo obie­
gu  środków  obro tow ych, odzw ierc ied la ją  ostateczny re zu lta t w a lk i 
o  przyspieszenie obiegu środków  obro tow ych —  ich  zw oln ien ie . P rzy  
ocenie w a lk i o przyspieszenie obiegu środków  obro tow ych, zw iększe­
n ie  środków  p ien iężnych na rachunkach rozliczen iow ych, na k tó rych  
ko n c e n tru je  się większa część zw o ln ionych  środków p ieniężnych
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przedsięb iorstw  przem ysłowych, uważać należy za z jaw isko dodat­
nie. Ś rodk i pieniężne, zgodnie z zaleceniem M in is te rs tw a  F inansów  
1 CUS ZSRR, jako  środk i ju ż  zw oln ione n ie  są uwzględniane przy" 
ob liczan iu  faktycznego przyspieszenia obiegu środków  obrotowych,.

W ażnym bodźcem dla ko lek tyw ów  pracowniczych  b iorących 
udz ia ł w  walce o przyspieszenie obiegu środków  obro tow ych je s t 
system zainteresowania m ateria lnego w  uzyskaniu osiągnięcia. Za­
gadnienie to by ło  n ie jednokro tn ie  poruszane na łamach naszej l ite ­
ra tu ry  ekonomicznej.

W  celu m ateria lnego zainteresowania przedsiębiorstw  przyspie­
szających obieg środków obrotow ych i  uzyskujących bezwzględne 
ich zwoln ienie, celowe by łoby ustalenie odpisów na fundusz d y re k ­
tora  od ogólnej sum y zw o ln ionych  środków podlegających p rze lan iu  
do budżetu  (2 —  4% sum y w p ła t do budżetu).

System m ateria lnego zainteresowania w  przyspieszeniu obiegu 
środków  obro tow ych p ra k tyko w a n y  b y ł w  1949 r. w  szeregu przed­
siębiorstw , gdzie s tanow ił on bardzo poważny m om ent uspraw nien ia  
pracy. M in is te rs tw o  Przem ysłu E lektrotechnicznego w yko rzys ta ła  
dla tego celu fundusz wszechzwiązkowego socjalistycznego współ­
zawodnictwa, w łączywszy przyspieszenie obiegu m a te ria łów  i  to ­
w a rów  do liczby  wskaźników , za k tó re  p rzys ługu je  przedsięb io r­
stwom  prem ia z tego funduszu.

N iek tó re  przedsiębiorstwa w yko rzys ta ły  fundusz dyrek to ra  dlcr 
prem iow an ia  w ydz ia łów  i  oddziałów, uzysku jących pozytyw ne  
w skaźn ik i w  zakresie przyspieszenia obiegu środków  obro tow ych.

Tw orzenie obecnie is tn ie jących  funduszów specja lnych jest bez­
pośrednio związane z rezu lta tam i prac nad przyspieszeniem obiegu: 
środków  obrotowych.. D op iero  w y jaśn ien ie  M in is te rs tw a  Finansów 
ZSRR z 28.12.49 r. s tw ie rdz iło , że sum y zw oln ione w  drodze p rzy ­
spieszenia obiegu środków obro tow ych mogą i  p o w in n y  być doda t­
kow ym  źródłem  tw orzen ia  funduszu dyrek to ra  .

D la  pobudzenia do pracy, w  zakresie przyspieszenia obiegu 
w s z y s t k i c h  środków  obro tow ych przedsiębiorstw , wysokość 
odpisów na fundusz dy re k to ra  na leży zróżnicować: m aksym a lny



procent odpisów należy przew idzieć dla tych  przedsiębiorstw , k tó re  
p rzekroczy ły  zadania w  dziedzinie przyspieszenia obiegu w szystk ich  
środków  obrotowych, ta k  norm ow anych ja k  i  n ienorm owanych, 
m in im a ln y  procent d la  tych  przedsiębiorstw , k tó re  p rzekroczy ły  
zadania przyspieszenia obiegu norm ow anych środków  obrotow ych, 
ale nie w yko n a ły  p lanu w  dziale środków nienorm owanych, pod 
w a ru n k ie m  w ykonan ia  ogólnego zadania w  zakresie przyspieszenia 
obiegu środków  obrotow ych.

Celem rozszerzenia i  pogłęb ienia w  roku  bieżącym w a lk i o p rz y ­
spieszenia obiegu środków  obrotowych, konieczne jest przeprow a­
dzenie s z e r o k i e j  a k c j i  u ś w i a d a m i a j ą c e j  co do 
znaczenia, ja k ie  posiada ta w a lka  d la w ykonan ia  i  przekroczenia 
narodowego p lanu  gospodarczego na 1950 r. Konieczne jest w y jaś­
n ien ie  w szystk im  pracow nikom  przedsiębiorstw , że zwolnione, no r­
m owane i  wszystkie  pozostałe środk i obrotowe stanow ią dodatkowe 
źród ło przyspieszenia tem pa socja listycznej re p rodukc ji. Trzeba 
w yjaśn ić, że jeże li przyspiesza się obieg w szystk ich  środków  obro­
tow ych  przedsiębiorstwa, to niezależnie od źródeł ich  pokryc ia , w  
ostatecznym rezultacie  przyspiesza się ca ły proces rep rodukc ji. Je­
że li przyspieszenie obiegu środków  obro tow ych osiągnięto na skutek 
zm niejszenia ponadnorm atyw nych zapasów m a te ria łów  p ro d u kcy j­
nych, źród ło  pokryc ia  k tó rych  stanow ią zw yk le  pozaplanowo uzys­
kane środk i (zobowiązania), to w yzw olone tą drogą środk i obrotowe 
n ie  mogą być wpłacone do budżetu państwa. Jednak zw oln ione w  
om aw ianym  przypadku środk i m a teria łow e w ykorzystane zostaną 
przez inne przedsięb iorstw o przem ysłowe, k tó re  w yp ro d u ku je  to­
w a ry  bez dodatkow ych d la  gospodarstwa narodowego nakładów  m a­
te ria łow ych , a trzecie  przedsiębiorstwo —  w ie rzyc ie l, o trzym aw szy 
•środki p ieniężne od pierwszego przedsiębiorstwa, częściowo lu b  cał­
kow ic ie  uzupe łn i no rm a lny  obieg swoich środków. W  konsekw encji 
zw oln ien ie  środków  obrotowych, na skutek obniżenia ponadnorm a­
tyw n ych  zapasów m ate ria łow ych , prow adzi do dodatkowej p roduk­
c ji tow arów , bez równoczesnego zw iększenia (a n iek iedy  naw et p rzy  
abso lu tnym  zm niejszeniu) środków  obrotowych, b iorących udzia ł 
w  procesie w y tw orzen ia  tych  tow arów . S tanow i ono dodatkowe źró­
d ło  rozszerzonej re p ro d u kc ji socja listycznej.

Tak ie  samo źródło, a le nieco w  inne j fo rm ie , stanow i w yzw o le ­
n ie  środków, tkw iących  w  należnościach, pokryw anych  zazwyczaj
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przsz zobowiązania. P row adzi ono do stworzenia norm alnego 
obiegu środków  obrotowych, zm niejsza trudności finansowe, um oż­
liw ia  te rm inow ą spłatę zobowiązań w  stosunku do dostawców i  jed ­
nostk i nadrzędnej, a to z ko le i p row adzi do przyspieszenia obiegu 
środków  obro tow ych w  całym  gospodarstw ie narodowym .

D uży w p ły w  na przyspieszenie procesu re p ro d u kc ji w  ca łym  
gospodarstw ie narodow ym  w yw ie ra  rów nież zw oln ien ie  pewnej 
części środków  obrotowych, zna jdu jących  pokryc ie  w  kredyc ie  
k ró tko te rm in o w ym . P rzedterm inow a spłata k redy tów , udzie lonych 
na tzw . czasowe potrzeby, albo k redy tó \y  p lanow ych, udzie lonych 
na pokryc ie  ponadnorm atyw nych, niesezonowych zapasów m a te ria ­
łó w  i  tow arów , przyspiesza proces re p ro d u kc ji socja listycznej.

F abryka  „D ynam o“  im . K iro w a  w  przeciągu szeregu la t, do 
1949 r., n ie jednokro tn ie  korzysta ła  z pożyczek p lanow ych  na ponad­
no rm a tyw ne  zapasy m a te ria łów  podstawowych i  w yrobów  goto­
w ych. Jako jeden z in ic ja to ró w  ruchu patriotycznego, zmierzającego 
do przyspieszenia 'obiegu środków obro tow ych i  b iorąc w  n im  czyn­
n y  udział, k o le k tyw  pracow niczy fa b ry k i „D ynam o“  uzyska ł w  1949 
roku  poważne osiągnięcia w  szczególności w  p rzed te rm inow e j spła­
cie k re d y tó w  w  Banku Państw a5).

P rzedterm inow a spłata k re d y tó w  i  rezygnowanie z ich w yko ­
rzystan ia  p row adzi do zwiększenia pasywów Banku Państwa i  ogól- 
nopaństw ow ych rezerw  pieniężnych, k tó re  mogą być podstawą do 
zw iększenia k re d y tó w  dla gospodarki narodowej.

R ozpatru jąc zagadnienie przyspieszenia obiegów środków  obro­
tow ych  p o k ry tych  kredy tem  kró tko te rm in o w ym , należy w ydz ie lić  
zagadnienie k re d y tó w  na sezonowe zapasy m ate ria łów . Zm nie jsze­
n ie  tych  zapasów poniżej poziom u planowego, ustalonego odpowied­
nio do potrzeb przem ysłu w  przysz łym  okresie, i  przyspieszenie tą 
drogą obiegu środków  obro tow ych przedsięb iorstw  o charakterze 
sezonowym należy trak tow ać z p u n k tu  w idzenia ogólnogospodar­
czego jako  w skaźn ik negatyw ny.

Na uwagę zasługują rów nież środk i przedsięwzięte w  celu przed­
term inow ego przedkładania B ankow i Państwa fa k tu r  za wysłane 
tow a ry . W  procesie w ykonyw an ia  zobowiązań z zakresu przyspie­
szenia obiegu środków  obro tow ych n iek tó re  przedsiębiorstwa za­

, 5) J 3° r - ,G- A - Etczin W  walce o przyspieszenie obiegu środków obroto­
wych, Polskie W ydawnictwa Gospodarcze 1950 r.
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in ic jo w a ły  akcję  skracania te rm inów  w ystaw ian ia  fa k tu r  za w ys ła ­
ne tow ary . W  konsekw encji przedsiębiorstwa powyższe korzystać 
m o g ły  wcześniej z k re d y tó w  bankowych. Chociaż w  tych  p rzypad ­
kach n ie  zawsze zw a ln iane  są środk i obrotowe, to jednak system 
ten posiada ważne znaczenie gospodarcze. D z ięk i p rzed te rm inow e­
m u w ys taw ian iu  fa k tu r, przedsiębiorstwo o trzym u je  wcześniej k re ­
d y ty , co um oż liw ia  m u przyspieszenie obiegu środków  obro tow ych 
i  uporządkowanie te rm in ó w  płatności. Z d rug ie j s trony  następuje 
popraw a s tru k tu ry  pasywów przedsiębiorstwa, ponieważ zobowią­
zania, w ystępujące zazwyczaj w  p rze rw ie  pow sta łe j m iędzy m om en­
tem  w y s y łk i tow a rów  a m om entem  w ys taw ian ia  fa k tu ry , zastępuje 
się k redy tem  bankow ym . Jednocześnie przyspiesza się obieg środ­
kó w  obro tow ych  przedsięb io rstw  o trzym u jących  wcześniej środki 
pieniężne za dostarczone surowce, m a te ria ły  itp .

Na ró w n i z rozpa tryw anym i p rzypadkam i bezwzględnego zw o l­
n ie n ia  środków  obro tow ych  n iem niejsze ogólnogospodarcze zna­
cznie posiada w z g l ę d n e  zw o ln ien ie  środków obrotow ych. Ta­
k ie  w łaśn ie  względne zw o ln ien ie  środków obro tow ych  by ło  charak­
te rystyczne dla 1949 r'., gdy tem po w zrostu  re a lizac ji w yprzedzało 
w  w ie lu  przedsiębiorstwach tempo w zrostu  zapasów. I  dlatego 
przedsiębiorstwa, p rzy  względnie m nie jsze j ilośc i posiadanych środ­
kó w  obrotow ych, w y tw a rz a ły  większą ilość tow arów .

W zględne zw o ln ien ie  środków  obro tow ych może dać jeszcze 
lepsze e fe k ty  ekonomiczne, je że li jednocześnie będzie występować 
bezwzględne zw o ln ien ie  te j części środków  obrotowych, k tó ra  nie 
b ierze udz ia łu  w  w y tw a rza n iu  dodatkow ych tow arów : n iepotrzeb­
nych danemu przedsięb io rstw u m ateria łów , n ienorm a lnych  należ­
ności.

P lanowe zadania w  zakresie przyspieszenia zw o ln ien ia  środków 
ob ro tow ych  oraz m a te ria lne  zainteresowanie w  przekroczeniu tych  
zadań pow inny  być wprowadzone w  ciągu 1950 r.: w  p ierwszej po ło­
w ie  roku  —  w  fo rm ie  doświadczalnej w  przodu jących przedsięb io r­
stw ach z tym , aby w  m iarę osiągania pozytyw nych  rezu lta tów  roz­
szerzać je  na inne przedsiębiorstwa. P lanowa praca w  zakresie p rz y ­
spieszenia obiegu i  realnego zw o ln ien ia  środków  obro tow ych dopro­
w adzi do zwiększenia p ro d u kc ji przem ysłow ej oraz do wzm ocnienia 
potęg i gospodarczej naszej O jczyzny.

Tłum. R. Teodorczyk



D y s k u s j a
nad referatem N. Lisicjan w Instytucie Ekonomiki Akademii Nauk ZSRR1)

G. S. S z y  f  r  i n  (fab ryka  „K a lib e r“ ) podkreślił, że tow. L is ic jan  poru­
szyła w  swoim referacie bardzo aktualne zagadnienia. N iektóre przedsiębiorstwa 
p. zemysłowe podejm owały w  1949 roku  zobowiązania dotyczące przyspieszenia 
obiegu ś iodków  obrotowych, nie zawsze poparte odpowiednim i obliczeniami. Nie
wiadomo było, w  ja k i sposób należy ustalić przyspieszenie obiegu środków _
czy ty lk o  w  stosunku do środków normowanych, czy też w  odniesieniu do wszy­
stkich środków obrotowych.

W  związku ze zmianą cen z dniem 1 stycznia 1949 r. porównanie obiegu 
w  1949 r. z faktycznym  obiegiem za 1948 r., m iało przeważnie charakter względ­
ny- Dynam ika cen, w  istocie rzeczy, n ie jest brana pod uwagę po dzień dzisie j­
szy. W licznych przedsiębiorstwach, przy porównaniu szybkości obiegu środków 
za rok 1949 z szybkością obiegu za rok 1948, okazywało się, że zobowiązania zo­
sta ły  wykonane z nadwyżką, natom iast w porównaniu z planem na rok  1949 
szybkość obiegu środków obrotowych uległa opóźnieniu. Świadczy to  o braku 
k o n tro li nad praw idłowością obliczenia szybkości obiegu środków.

Poważną przeszkodą w  walce o przyspieszenie obiegu środków obrotowych 
było  dążenie, aby za wszelką cenę i  przed ustalonym  term inem  dokonać w p ła ty 
zwolnionych środków obrotowych. W ielu działaczy gospodarczych „zw a ln ia ło  
się“  od zobowiązań, wnosząc odpowiednią sumę do banku, po czym przedsiębior­
stwo takie zaliczane było do rzędu „p rzyzw oitych“ . Równocześnie przedsiębior­
stwa te nawet odczuwały bardzo często poważne trudności finansowe. Dopiero 
w  grudniu  1949 r. M in is te rstw o Finansów ZSRR skorygowało w  sposób isto tny 
obowiązujący tryb  wpłacania środków zwolnionych z obiegu.

Tow. Szyfrin  poddał następnie k ry tyce  metodę obliczenia obiegu środków 
w  przedsiębiorstwach przemysłowych, zaleconą przez M in isterstw o Finansów 
ZSRR i  CUS ZSRR dnia 14 kw ie tn ia  1949 r. Tow. S zyfrin  uważa, że ustalenie 
obrotu w  oparciu o ceny hurtow e bez podatku obrotowego jest ekonomicznie 
nieuzasadnione. T ak i bowiem sposób obliczenia podważa jedną z głównych za­
sad analizy -ekonomicznej — porównywalność danych wielkości. Metoda ta nie 
może znaleźć zastosowania podczas analizy przyspieszenia obiegu środków w  od­
działach, działach i  brygadach, działających na zasadach rozrachunku gospodar­
czego. Obrót ustalony w  sposób powyższy w  zasadzie upiększa zw ykle  wskaź­

1) P rzek ład  dysku s ji, zam ieszczonej w  czasopiśm ie „W oprosy  E k o n o m ik i“
N r  4 z 1950 r., s tr. 93— 101, opracow anej przez W . Czernyszową.
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n ik  obiegu środków i dlatego nie sprzyja maksymalnemu u jaw n ian iu  rezerw 
przyspieszenia obiegu środków obrotowych. Tow. Szyfrin  proponuje ponownie 
zrewidować tą metodę i ustalić szybkość obiegu środków obrotowych w  oparciu 
o zakładowe koszty własne zrealizowanej p rodukc ji. W p ływ  czynników  od­
działywających na zwiększenie lub obniżenie kosztów własnych, należy uwzglę­
dnić podczas analizy danych sprawozdawczych i  planowych.

W  praktyce fa b ryk  narzędzi, w a lka  o przyspieszenie obiegu środków obro­
towych w  1950 r. została wzmocniona od strony organizacyjnej. Ustalono, k to  
z urzędu ponosi odpowiedzialność za stan te j lub  innej grupy środków obroto­
wych, określono fo rm y i  te rm iny  kon tro li. W skaźniki przyspieszenia obiegu 
środków podaje się do wiadomości oddziałów i  wydziałów. W zależności od w y ­
konania tych wskaźników, ustala się premie dla pracowników. W  tych w arun ­
kach nie ma obawy, by w  1950 r. ko lek tyw y pracownicze zw o ln iły  tempo w a lk i 
o przyspieszenie obiegu środków.

Jednakowoż wskaźnik szybkości obiegu środków nie został jeszcze w łączo-; 
ny do kręgu podstawowych w skaźników  działalności wszystkich przedsię­
b iorstw . W  1949 r. n iektóre Zarządy Główne tra k to w a ły  w alkę o przyspiesze­
nie obiegu środków obrotowych jako przem ijającą kampanię, co doprowadziło 
w  1950 r. do pozostawienia tego zagadnienia samemu sobie. Prelegent zupełnie 
słusznie podkreślił, że sytuacja taka jest n iczym nieuzasadniona i  osłabia w alkę 
o przyspieszenie obiegu środków obrotowych.

Stan planowania środków obrotowych jest ciągle jeszcze niezadowalający. 
W większości przypadków obowiązujące norm atyw y nie sprzyja ją przyspiesze­
n iu  obiegu środków obrotowych. Są one zbyt wysokie i  nie przyczyniają się 
do u jaw nian ia  rezerw i  lepszego ich wykorzystania. Poważne rezerwy zawarte 
są w  szczególności w  norm atywach przedsiębiorstw G ław instrum entu. Zdaniem 
tow. Szyfrina, wniosek tow . L is ic jan  odnośnie planowania wszystkich środków 
obrotowjmh jest przedwczesny, ponieważ nie została jeszcze wyraźnie sprecyzo­
wana metodologia takiego planowania. W ątp liw a  jest kwestia planowania zdol­
ności płatniczej odbiorców. W  przedsiębiorstwach G ław instrum entu pozjmje w y ­
nikające z nieuregulowania zobowiązań przez odbiorców stanowią 70% wszyst­
k ich  nienormowanych aktywów.

P lanując pozycje tow arów  wysłanych, lecz nieopłaconych w  te rm in ie  jest 
bardzo trudno ustalić źródła pokrycia te j pozycji. P lanowanie nie jest ogni­
wem decydującym. Zadanie czołowe — to racjonalizacja sposobu rozliczeń, 
k tó ra  w  sposób radyka lny przyczyni się do przyspieszenia obiegu środków.

Reasumując, tow. S zyfrin  zaznaczył, że w a lka  o m obilizację rezerw w e­
wnętrznych i  lepsze w ykorzystanie środków obrotowych \vymaga dalszego roz­
w o ju  współpracy między uczonymi i  działaczami gospodarczymi. Ty lko  w  tych  
w arunkach można pomyślnie rozwiązać liczne, skomplikowane zagadnienia w y ­
łaniające się w  to ku  w a lk i o przyspieszenie obiegu środków.

W. P. K o p n i a j e w  (M oskiewski In s ty tu t Finansowy), wyrażając apro­
batę dla re feratu  tow. L is ic jan, podkreślił, że dla działalności przedsiębiorstw 
przemysłowych w  zakresie > przyspieszenia obiegu środków obrotowych, ma 
ogromne znaczenie praw id łow a metoda analizy tego wskaźnika. Obowiązująca
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in s tru kc ja  M in isterstw a Finansów ZSRR i  CUS ZSRR w inna być skorygowana. 
Należy usunąć błędy w  m etodologii polegające na niedocenianiu wskaźnika 
szybkości obiegu poszczególnych rodzajów środków obrotowych. Szczegółowe 
w skaźn ik i obiegu są konieczne dla prowadzenia skutecznej w a lk i o przyspie­
szenie obiegu poszczególnych rodzajów środków obrotowych i  dla udoskonalenia 
metod norm owania środków obrotowych.

Tow. Kopn ia jew  podziela zdanie tow. Szyfrina, że należy odstąpić od za­
sady wyceny rea lizacji w  cenach hurtow ych bez podatku obrotowego zalecanej 
przez obowiązującą instrukcję . P rzy stosowaniu tsk ie j metody w skaźnik szyb­
kości obiegu jest zależny od różnicy m iędzy cenami hurtow ym i, a poziomem 
kosztów własnych, to  jest od asortymentu wytw orzonej p rodukc ji, „ren tow ne j“  
lub  „n ie ren tow ne j“ . Tow. K opn ia jew  tw ie rdz i, że wskaźnik szybkości obiegu 
ogólnej sumy środków obrotowych według in s tru kc ji M in isterstw a Finansów 
ZSRR i  CUS ZSRR, przekształcił się w  coś na kszta łt średniowiecznego kam ienia 
filozoficznego. Na w skaźnik ten w p ływ a cały szereg czynników;

1) szybkość obiegu poszczególnych składn ików  środków obrotowych,
2) ciężar gatunkow y poszczególnych rodzajów środków m ateria łow ych 

w  kosztach własnych p rodukcji,
3) obniżenie kosztów własnych,
4) zmiana asortymentu produkcji.

Wzięto pod uwagę ja k  gdyby wszystko a zarazem — nic. Tow. Kopnia jew  
sądzi, że na rów n i fe wyceną rea lizacji według cen hurtowych, należałoby rów ­
nocześnie ustalać szybkość obiegu, biorąc za podstawę koszty własne w y tw o ­
rzenia zrealizowanej p rodukcji. U m ożliw ia łoby to w yelim inow anie z obliczeń 
w p ływ u  takich ¡czynników, ja k  „rentowność“  asortymentu p rodukc ji i  zmiany 
kosztów własnych. Zmiana ogólnej szybkości obiegu środków obrotowych od­
zw ierciedlałaby zmianę szybkości obiegu poszczególnych ich elementów skła­
dowych.

Tow. Kopn ia jew  uważa za wskazane, aby przy obliczaniu szybkości obiegu 
środków obrotowych w  gałęziach przemysłu o sezonowym charakterze p ro ­
dukc ji, elim inować ze środków obrotowych zapasy sezonowe, na któ re  o trzy­
mano pożyczkę z banku, albowiem przez ich  włączenie przy obliczaniu obiegu, 
przedsiębiorstwa zm ierzałyby do zbytniego obniżania zapasów sezonowych.

Zdaniem tow. Kopnia jew a planowanie „norm alnych“  należności jest 
przedwczesne, gdyż na razie same środki normowane nastręczają poważne 
trudności. Jednakowoż przy obliczaniu obiegu środków nienorm owanych wska­
zane byłoby w yelim inow anie z „tow arów  w ysłanych“  te j części ich wartości, 
na k tó rą  otrzymano kredyt.

Szereg przedsiębiorstw  w  ch w ili sporządzania planu rocznego nie ma 
ustalonego kontyngentu odbiorców. Przedsiębiorstwa zmuszone są n iekiedy 
sprzedawać swoje w yroby odbiorcom oddalonym. Jeśli fa k t ten w p ływ ać będzie 
na opóźnienie obiegu w  całej gospodarce narodowej, to  nie można za to w in ić



DYSKUSJA 141

poszczególnych przedsiębiorstw. Przy ustalaniu metodologii obliczania szybko­
ści obiegu środków obrotowych poszczególnych przedsiębiorstw, nie należy dą­
żyć do uwzględniania w szystkich momentów występujących w  gospodarce 
ogólnonarodowej.

P. A. P a  r 'a  n i a k  (In s ty tu t Ekonom iki Akadem ii Nauk ZSRR) 
zw rócił uwagę na -jeden, z najbardzie j is totnych niedociągnięć w ystępujących 
w  praktyce przedsiębiorstw przemysłowych w  1949 r. przy obliczaniu szybko­
ści obiegu środków, k tó re  w  sposób niedostateczny zostało naświetlone przez 
prelegenta. Niedociągnięcie to polega na tym , że w  w i e l u  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a c h  n i e  s ą  n a w e t  p r z e w i d z i a n e  u z a s a d ­
n i o n e ,  k o n k r e t n e  p o c z y n a n i a  w  z a k r e s i e  o r g a ­
n i z a c y j n y m  i  t e c h n i c z n y m  z m i e r z a j ą c e  d o  
p r z y ś p i e s z e n i a  o b i e g u  ś r o d k ó w .

Poważnym mankamentem jest również fakt, że norm atyw y środków 
.obrotowych ustala Zarząd G łów ny bez udziału zakładów. D la usprawnienia 
działalności związanej z przyśpieszeniem obiegu środków obrotowych, należy 
przede wszystkim  zorganizować praw id łow e norm owanie środków obrotowych 
na podstawie m ateria łów  dostarczonych z zakładów; należy rozszerzyć i  udo­
skonalić planowanie szybkości obiegu tych  środków.

Poruszone przez prelegenta zagadnienie planowania należności w inno być 
zdaniem tow. Parfaniaka potraktowane szerzej, a łn ianow ic ie  — należy zasta­
now ić się nad tym , w  jaki, sposób wzmocnić zdolność płatniczą przedsię­
b iorstw , by całkow icie zlikw idować lub  przynajm nie j znacznie zmniejszyć 
przypadki n ieregulowania zobowiązań w  term in ie. W ypadki takie niestety jesz­
cze się zdarzają. Jeśli działacze gospodarczy zobowiązani są do rozpracowania 
metod zmierzających do skrócenia cyk lu  produkcyjnego, to finansiści w inn i 
się zająć zagadnieniem osiągnięcia stałej wypłacalności przedsiębiorstw, która  
zostaje zazwyczaj zachwiana z powodu nieuporządkowania obrotu płatniczego. 
R ytm ika  w  produkc ji, praca rytm iczna według harmonogramu, oto prawo so­
cjalistycznej organizacji p rodukc ji. Przedsiębiorstwa nie osiągną jednak pełnej 
ry tm ik i w  p rodukc ji bez uporządkowania gospodarki finansowej, bez ustalenia 
ry tm ik i w  obiegu płatniczym .

Obecnie obieg płatn iczy jest odcinkiem zupełnie zaniedbanym w  gospo­
darce. Dotychczas rzadko stosuje się nawet tak ie  metody uporządkowania obie­
gu płatniczego, ja k  harm onogramy płatności (kalendarze płatności), n ie mówiąc 
już  o innych metodach racjona lne j organizacji obiegu płatniczego.

Tow. P arfan iak zgadza się ze zdaniem tow. Szyfrina, że iw celu wzmożenia 
zdolności p łatniczej organizacji gospodarczych, należy wprowadzić odpowied­
nie zm iany trybu  kredytow ania  i  rozliczeń. Już obecnie można, i  należy dążyć 
do lik w id a c ji n iewypłacalności w  gospodarce i przyśpieszenia na te j podstawie 
obiegu środków obrotowych przez podjęcie odpowiednich kroków  um ożliw ia­
jących racjonalizację obiegu płatniczego w  organach gospodarczych.

J. A . S z o ł o m o w i c z  (M oskiewski In s ty tu t Finansowy) w idz i g łów ­
ną przeszkodę w  walce o przyśpieszenie obiegu środków w  tym , że w iele przed­
siębiorstw  nie posiada uzasadnionych pod względem technicznym i  ekono-



142 DYSKUSJA

rmcznym norm atyw ów  środków obrotowych. Stan ta k i przyczynia sie do teao 

k a m f o r  °  eS“  ’ r0dkÓW les l i ' “ ' “  równorzędny z innym i w s k a ź Ł ' 
c Z i a  Tak " P- d ‘ *  ■*>” "  < * « « *  kosztów w la s n y Z o z n " ,

W zakresie środków obrotowych planów tak ich  brak. Dość często orzed

nych ulepszeń technicznych i o rgan izacyT ny l z L e  nie oprow adzają  żad- 

norm atywów. Na niedostatek ten należy zwrócić sp e c J a llT u w T g T g d y ż  t f  
( J on dalszy rozwoj w a lk i o przyśpieszenie obiegu środków

~  ^  * *  -
logię sporządzenia planu obiegu środków obrotowych ' k Z . T ™  " T "

co lyyrarrkf^jlho1 niedosta^ lem w  n iektórych gałęziach są nieuzasadnione w y- 
y ame albo tymczasowe wypożyczanie środków obrotowych przez zarzadv 

g owne. N iekiedy w  przedsiębiorstw ie w  ciągu jednego roku w ycofu je się pa 
rokro tn ie  środki obrotowe i przydziela się innym  przedsiębiorstwom tego sa 
mego systemu, równocześnie zarząd g łówny finansuje to przedsiębiorstwo uzu- 

13 Jeg0 srodkl obrotowe. Należy zabronić dokonywania nieuzasadnionych 
przerzutów  środków obrotowych, gdyż praktyka  taka jest s “ zTasada

— 1 osłabia —  v  ̂
_ Tow; Szołomowicz uważa, że najważniejszym  momentem w  referacie tow. 

L is ie j an jest propozycja tycząca planowania tak  zwanych aktyw ów  nienormo-

sTaTych1' lIczak tyW fCt i bilanSU przedsiębiorstwa w ystępują pozycje tow arów  w y ­
słanych, lecz m ezafakturowanych z różnych przyczyn, opłaty za wodę energie

iektryczną, gaz, inne usługi i  podobne n ieuniknione należności. Z drugie j stro­
ny  powstają analogiczne zobowiązania. Przy sporządzaniu p lanów finansowych 
bilansów dochodow i w ydatków  nie uwzględnia się tych pozycji. Oznacza to, 
l  w  planach naszych wychodzi się z założenia, że zmiana należności w inna 
u w a l  Planowanym równa zmianie zobowiązań. B iorąc jednak pod

przedsiębiorstwach przemysłowych zobowiązania w  zasadzie są

co na im nie i w  Zn°SC1’ W ,PlanaCh « n o w y c h  legalizuje się zobowiązania 
°  ™  J  f Umie nadw yzkl pasywów nad aktyw am i. P lanowanie należno- 
v  zobowiązan w niosłoby jasność w  to zagadnienie. Jeśli p lan finansowy ma 
yc wytyczną w  działalności, w in ien  odzwierciedlać nie ty lko  środki nienor 

P -e w id yw a ć  źródła ł te rm iny  spłaty zad,„źenla Sta” ,  
je s t tasze propozycja prelegenta odnośnie zachęty m ateria lnej dla p rzeds i,-
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bmrstw, k tó re  uzyskały najlepsze w y n ik i w  walce o przyśpieszenie obiegu środ­
ków. N iezrozum iałą jest ty lk o  form a zachęty dla ko lektyw u, k tó ry  osiągnął je ­
dynie względne zwolnienie środków z obiegu, nie wiadomo bowiem z jakiego 
źródła należy czerpać środki na ten cel.

K. I. B 1 u m  b e r  g (Szczerbakowski Oddział Banku Państwa w  M o­
skwie), podkreślając ogromne znaczenie rozw ijającego się ruchu przyśpiesze­
nia obiegu środków obrotowych, zaznaczyła, że w  toku w ykonyw ania podję­
tych zobowiązań przez przedsiębiorstwo u jawniono szereg istotnych niedostat­
ków  hamujących dalszy rozwój tego ruchu. W większości przedsiębiorstw w  to ­
ku  rozszerzania się ruchu przyśpieszenia obiegu środków w y n ik ły  trudności 
w  zw iązku z tym , że przedsiębiorstwa te nie posiadały zatwierdzonych no r­
m atyw ów  środków obrotowych i  p lanów rea lizacji; metodologia obliczenia 
szybkości obiegu środków, w  szczególności tryb  ich odprowadzania by ły  usta­
lane z dużym opóźnieniem.

Tow. B lum berg dowiodła na szeregu konkretnych przykładów  przedsię­
b io rstw  obsługiwanych przez Szczerbakowski Oddział Banku Państwa, że fa k ­
tyczne przyśpieszenie obiegu (środków normowanych) w  1949 roku  w ynikające 
z zobowiązań było niższe od planowanego.

B rak jasności w  przedsiębiorstwach odnośnie tryb u  ustalania zobowiązań, 
doprowadziło do tego, że różne przedsiębiorstwa b ra ły  pod uwagę różnorodny 
zasięg środków obrotowych (normowanych i  wszystkich środków obrotowych) 
obieg k tó rych  zobowiązywały się przyśpieszyć. Odmienny b y ł również okres 
w  stosunku do którego przedsiębiorstwa zobowiązywały się przyśpieszyć obieg 
środków w  1949 r.: w  porównaniu z szybkością obiegu za cały 1948 rok, za 

z iV  kw a rta ł 1948 r., z planowanym obiegiem środków norm owanych w  I  k w a r­
tale 1949 roku ltd . Częstokroć przedsiębiorstwa usta la ły dowolnie liczbę dni 
przyspieszenia i  sumę zwolnionych z obiegu środków. Dane te nie by ły  ze sobą 
powiązane i  uzasadnione konkre tnym i poczynaniami i obliczeniami, co zmu­
szało w  następstwie do wnoszenia poprawek i  zmian w  p rzy ję tych ’ zobowią-

_ Tow \ B lum berg z ilustrowała na podstawie przykładów  zaczerpniętych 
z p ia k ty k i przedsiębiorstw, obsługiwanych przez Szczerbakowski Oddział Ban­
iu  Państwa, ja k i w p ływ  na przebieg prac w  przedsiębiorstwach w yw iera 

3 danlc h  planowanych z zakresu tzw. środków obrotowych n ienoim ow a- 
j ^ . P1 zedsiębiorstwach, które  podjęły zobowiązania przyspieszenia obiegu 
ączn.e w  stosunku do środków obrotowych normowanych, obniżano sztucz- 

tow vch>rZededniU zakończenia okresu sprawozdawczego, zapasy środków obro- 
wanych norm owanych d r°g4 ich „Przeniesienia“  do grupy środków nienorm o- 
sposobe’ C° ° dbywał0 slę niekiedy w  sposób nielegalny. N ajbardzie j p rzy ję tym  
z a p a s ó ^ n r ^ f 8 -1682611̂ ' 1 obiegu środkow form ow anych  było zmniejszenie 
wyrobów d u kc jl w  toku 1 gotowych w yrobów  przez wytw orzenie i  w ysyłkę 
Z T Z Z  ° StatniCh dWÓCh - ies^ a c h .  W ysy łk i dokonywano w iększym i par-
ćow ało  z w ie k 01̂  bSZ uw zg lędm enla  zdo lności p ła tn icze j odbiorców , co pow o-

■ ć szenie salda po zyc ji to w a ró w  nieopłaconych.
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Obniżenie zapasów środków obrotowych norm owanych w  zakresie w y ro ­
bów gotowych było n iekiedy rezultatem  nieprawidłowego ujęcia w  bilansach 
przedsiębiorstw p rodukc ji wysłanej, k tó ra  w  pierwszym  dniu  następnego m ie­
siąca znajdowała się faktycznie na składzie, a została wysłana dopiero w  prze­
ciągu pierwszej - dekady następnego miesiąca. Taki stan zaobserwowano w  l ip -  
cu 1949 roku, w  n iektórych przedsiębiorstwach podległych rejonowem u prze­
m ysłow i miejscowemu.

Ponieważ zasadnicze zapasy tow arów  w ysłanych 2) nie są normowane ani 
planowane, zarządy główne i zjednoczenia niedostatecznie ko n tro lu ją  tę pozycję 
bilansu. N ie jest przypadkiem, że w  bilansach większości przedsiębiorstw 
istn ie je  w ie lka  rozpiętość między sumą tow arów  wysłanych a kredytem  ban­
kow ym  pod rachunk i wystaw ione na inkaso.

Zdaniem tow. Blum berg, planowanie • zapasów środków zaangażowanych 
w  towarach wysłanych, sprzyjałoby wprowadzeniu bardziej słusznych fo rm  
rozliczeń za pośrednictwem b iura  wzajemnych rozliczeń, drogą stałych rozra­
chunków pod saldo, jednorazowych zaliczeń i  innych, a także przyczyniłoby 
się do bardziej racjonalnego rozmieszczenia wytw orzonej p rodukcji. Należy 
podkreślić, że poszczególne m in isterstwa (przemysłu naftowego, m eta lurg icz­
nego) norm ują częściowo tow ary  wysłane, a m ianow icie: usta la ją norm atyw y 
na tow ary wysłane, lecz niezafakturowane. P raktykę  tę należy zbadać, uogól­
nić i  po w niesieniu odpowiednich poprawek rozszerzyć na przedsiębiorstwa 
podległe innym  m inisterstwom  i  urzędom.

Aprobując ins trukc ję  M in isterstw a Finansów ZSRR i  CUS ZSRR w  czę­
ści dotyczącej metodologii ustalania obiegu środków obrotowych, tow . B lum ­
berg wypowiada się przeciw  propozycji tow. Kopnia jewa odnośnie wyłączenia 
zapasów sezonowych, kredytow anych przez bank przy obliczeniu obiegu środ­
ków  obrotowych. Zgodnie ze wskazaną instrukcją , dla ustalenia p lanowanegoN 
obiegu środków obrotowych normowanych, powiększa się sumę nie o sumę 
planowanego, lecz faktycznie otrzymanego przez przedsiębiorstwo kredytu  na 
ponadnormatywne zapasy sezonowe, a także o zobowiązania w  stosunku do 
dostawców, uwzględnione podczas kredytow ania przez bank. Dlatego nagroma­
dzenie zapasów surowców sezonowych niżej p lanowanych norm  nie może mieć 
w p ływ u  ¡na przyśpieszenie Obiegu w  porównaniu z planem.

Tow. B lum berg udowodniła na podstawie przykładów  z n iektórych przed­
siębiorstw  obsługiwanych przez Szczerbakowski Oddział Banku Państwa 
w  Moskwie, ja k  ujem nie w p ływ a ły  na ich p lan finansowy n iepraw id łow o do­
konywane w p ła ty  z ty tu łu  podjętych zobowiązań przyśpieszenia obiegu środ­
ków  obrotowych. Należy w yjaśn ić przedsiębiorstwom, że zwolnienie z obiegu 
środków ustala się nie na podstawie w p ła t do budżetu albo do Banku Państwa, 
lecz na podstawie obliczenia wynikającego z porównania średniorocznych za­
pasów środków planowanych j  sprawozdawczych z sumą zrealizowanej p ro­
dukc ji według planu i  wykonania.

2) Odnośnie określenia „Tow ary otgrużennyje“  patrz „P rzyczynki te rm i­
nologiczne, str. 251.
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Na zakończenie tow. B lum berg zaznaczyła, że n iektóre Zarządy Główne 
i Zjednoczenia ponoszą w  dużym stopniu w inę za to, że podległe im  przedsię­
biorstwa nie w ykonały podjętych zobowiązań dotyczących przyśpieszenia obie­
gu środków obrotowych. Zarządy Główne z leciły szeregowi przedsiębiorstw 
w ykonywanie fu n k c ji zaopatrzenia materiałowo-technicznego w  stosunku do 
innych przedsiębiorstw podległych zarządowi (kom binat krawiecko-szewski, 
fu trzany i inne) na skutek czego w  przedsiębiorstwach przemysłowych tw orzyły  
się ponadnormatywne zapasy m ateria łów  i tow arów ; przedsiębiorstwa te roz li­
czały się z w ie lką  ilością odbiorców i  z tego ty tu łu  w yn ika ły  trudności w  spła­
cie zobowiązań. W rezultacie, szybkość obiegu środków —  zarówno norm owa­
nych ja k  i nienormowanych — ulegała zahamowaniu. N iekiedy główne zarzą­
dy w łączały do planu produkcję, k tó re j zbyt względnie finansowanie nie by ły  
zagwarantowane (fabryka wag Mosmetrowiesa przemysłu miejscowego, fa b ry ­
ka Kunap M in isterstw a K inem atografii).

P lanowanie obiegu wszystkich środków obrotowych przez główne zarzą­
dy i włączenie tego wskaźnika do podstawowych wskaźników działalności 
przedsiębiorstwa w płynę łoby na usprawnienie prac związanych z przyspiesze­
niem obiegu środków obrotowych przemysłu.

G. A. E t  c z i n (Fabryka „Dynam o“  im ienia K irow a) jest zdania, 
że najcenniejszym momentem w  referacie tow. L is ic jan  jest zaakcentowanie 
konieczności rozw oju i Udoskonalenia metod w a lk i o przyśpieszenie obiegu 
wszystkich środków obrotowych zarówno norm owanych ja k  i  n ienorm owa- 
r.ych. N a jp iln ie jszym  postulatem jest wykonanie zadań planowych w  zakresie 
przyśpieszenia obiegu drogą organizacji i  pogłębienia działalności praktycznej 
wewnątrz przedsiębiorstw, na poszczególnych odcinkach w ytw órczych i go ­
spodarczych.

Tow. Etczin podzielił się doświadczeniem pracy fa b ryk i „Dynam o“ , cały 
zespół k tó re j w łączył się do w a lk i o przyspieszenie obiegu na podstawie szcze­
gółowego planu usprawnień organizacyjno-technicznych i gospodarczych, roz­
powszechnionego w  drodze doprowadzania wskaźników  szybkości obiegu do po­
szczególnych odcinków pracy i konkretnych wykonawców.

W roku 1949 fabryka  pomyślnie w ykonała swoje zobowiązania, dane to - 
v arzyszowi S ta linow i w  piśmie 103 przedsiębiorstw moskiewskich i przekro­
czyła zadania planowe 1949 r.

Każde przedsiębiorstwo powinno posiadać prócz planowego ogólnego 
wskaźnika przyśpieszenia obiegu środków normowanych, również zadania p la ­
nowe dla każdego wydziału, oddziału i  odcinka pracy. W skaźniki te należy 
analizować i kontrolować. W związku z powyższym tow. Etczin proponuje uzu­
pełnienie obowiązującej in s tru kc ji M in isterstw a Finansów ZSRR i  CUS ZSRR, 
drogą wydania in s tru kc ji w  sprawie obliczenia wewnątrzzakładowych, plano­
wych i  faktycznych w skaźników  szybkości obiegu środków dla poszczególnych 
jego elementów. W  fabryce „Dynam o“  obowiązuje wydana z jego in ic ja tyw y  
ins trukc ja  wewnętrzna o organizacji działalności związanej z przyśpieszeniem 
obiegu środków obrotowych. Za w ykonanie i przekroczenie zadań planowych 
w zakresie przyśpieszenia obiegu środków, pracownicy wszystkich wydzia łów
10 ,F inansę
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i  działów fa b ry k i o trzym ują premie. Premię wypłaca się z funduszu dyrekto r­
skiego, z wszechzwiązkowego funduszu premiowego socjalistycznego współza­
w odnictwa pracy i z funduszu płac (w granicach przewidzianych ustawą o pre­
miowaniu).

Tow. E tczin podkreśla, że na specjalną uwagę zasługuje propozycja p re ­
legenta w części dotyczącej utworzenia specjalnego funduszu prem iowania źę 
środków obrotowych zwolnionych przez przedsiębiorstwo z obiegu, w  rezu lta­
cie przyśpieszenia obiegu. Zarazem kwestionuje celowość uprzyw ile jow ania  
przedsiębiorstw, k tó re  osiągnęły absolutne zwolnienie z obiegu środków obro­
towych w  stosunku do przedsiębiorstw’, które  uzyskały jedynie względne zwol­
nienie z obiegu środków? obrotowych. Należy stosować zachętę materia lną rów ­
nież w  stosunku do tych przedsiębiorstw, k tó re  osiągnęły względne zwolnienie 
środków z obiegu.

Tow. Etczin zgłosił szereg zastrzeżeń odnośnie planowania środków nie- 
normowanych. Uważa on, że nie chodzi tu o trudności w  planowaniu, lecz o to. 
że planowanie takie nie da praktycznej korzyści. Obniżenie zapasów środków 
nienormowanych może być osiągnięte w  rezultacie zm iany systemu rozliczeń. 
I  tak fabryka „Dynam o“ , zwiększając udział wysyłek na dalsze trasy, przyśpie­
szyła jednocześnie obieg środków uwiązanych w  towarach wysłanych o 15 dni, 
dzięki znacznemu wzrostow i sumy rozliczeń dokonywanych Za pośrednictwem 
B iura Wzajemnych Rozliczeń.

Stan zapasów środków nienormowanych jest niezależny od pracowników  
oddziałów; zależy on od wąskiego kręgu pracow ników  przedsiębiorstwa 
w 'przeciwieństwie do środków normowanych w  walce o 'przyśpieszenie któ rych  
bierze udział podstawowa część ko lektyw u pracowników. Obowiązująca meto­
dologia ustalania szybkości obiegu środków obrotowych normowanych w  do­
statecznym stopniu sprzyja walce o obniżenie pozostałości środków nienor­
mowanych, ponieważ zwiększenie tych pozostałości w p ływ a odpowiednio na 
zmniejszenie rea lizacji i tym  samym hamuje szybkość obiegu środków nor­
mowanych.

Jeśli usunięta zostanie główna przyczyna zahamowania szybkości obiegu 
środków normowanych — zapasy ponadnormatywne -— wtedy, zdaniem tow. 
Etczina, rozstrzygnięty będzie w  zasadzie problem niewypłacalności.

L. I. S k w o r c o w  (CUS ZSRR) uważa, że zagadnienia poruszone w  re­
feracie tow. L is ic jan, zasługują na specjalną uwagę. W  ubiegłym  roku w n ie­
siono n iew ątp liw ie  w iele nowego w  organizację prac związanych z przyśpiesze­
niem obiegu środków obrotowych. Dało to dodatnie w y n ik i zarówno w  skali 
ogólnonarodowej, ja k  i  w  poszczególnych gałęziach oraz w  przedsiębiorstwach.

Zdaniem tow. Skworcowa, doświadczenie 1949 r. potw ierdziło  słuszność za­
leconej przez M in isterstw o Finansów ZSRR i  CUS iZSRR metodologii obliczania 
szybkości obiegu środków obrotowych; k ry tyka  je j nie jest dostatecznie uza­
sadniona. W skaźnik szybkości obiegu środków obrotowych, obliczony zgodnie 
z tą metodologią, nie je s t  sprzeczny,, a na odw rót w  pełn i zgodny z ta k  ważnym 
wskaźnikiem, ja k  koszty własne. W przedsiębiorstwie, które  osiągnęło zysk



DYSKUSJA 147

ponadplanowy, obieg środków będzie przyśpieszony. Równocześnie tow , Skw or- 
cow sądzi, że przez podniesienie poziomu prac związanych z przyśpieszeniem 
obiegu środków obrotowych, wprowadzony zostanie w  praktyce szereg dodat­
kow ych wskaźników, charakteryzujących obieg poszczególnych elementów 
środków obrotowych. Można udoskonalić w skaźnik i obiegu środków, biorąc za 
podstawę zasady zawarte w  obowiązujących instrukcjach M in isterstwa F inan­
sów ZSRR i  CUS ZSRR o sposobie obliczania szybkości obiegu środków.

Ujęcie zagadnienia o planowaniu szybkości obiegu środków obrotowych 
menormowanych jest ekonomicznie uzasadnione. Należy zmierzać do tego, aby 
planowanie obejmowało ja k  najszerszy zakres działalności przedsiębiorstwa, 
jednakowoż, zdaniem tow. Skworcowa, przystąpienie do planowania w s z y s t ­
k i c h  środków nienormowanych jest przedwczesne. W szeregu przedsiębiorstw 
jedną z przeszkód hamujących rozwiązanie tego zagadnienia jest nieuporząd­
kowanie systemu rozliczeń z kontrahentam i. Należy nadal ulepszać obowiąz- 
jący system rozliczeń, zlikw idow ać lub co na jm nie j maksym alnie zmniejszyć 
fa k ty  niewypłacalności. P lanowanie jako takie, samo przez się zagadnienia nie 
rozwiązuje. Dlatego najważniejszym  zadaniem w  1950 roku w inna być racjo­
nalizacja rozliczeń w  gospodarce narodowej.

Zasługuje na uwagę p ro jek t planowania tych  pozycji rozliczeniowych, 
które m ają prawne źródła pokrycia. Rozstrzyganie sprawy planowania całej 
sumy należności i zobowiązań bez jednoczesnego rozstrzygnięcia sprawy rac jo ­
na lizacji systemu rozliczeń jest przedwczesne.

Z. P. M  e 1 a m u d (M oskiewski Obwodowy Oddział Banku Państwa) zga­
dza się z tezą prelegenta, według któ re j dalszy rozwój działalności przedsię­
b io rs tw  przemysłowych w  związku z przyśpieszeniem obiegu środków obroto­
wych w in ien być oparty o zasady planowe.

Wstępne w y n ik i działalności przemysłu obwodu moskiewskiego w  1949 r. 
dowodzą, że część przedsiębiorstw przyśpieszyła obieg środków, obrotowych 
w porównaniu z okresem ubiegłym, a także w  porównaniu z planem.

Zdaniem tow. Mełamuda należy zrezygnować z dwóch wskaźników szyb­
kości obiegu; w  stosunku do zobowiązań i w  stosunku do planu. Należy stwo­
rzyć jedno lity  wskaźnik, k tó ry  by m obilizował społeczeństwo i k ierow nictw o 
przedsiębiorstwa do w a lk i o ulepszenie jakościowych wskaźników pracy; to  zaś 
jest osiągalne ty lko  w  tym  przypadku, gdy przedsiębiorstwo posiadać będzie 
plan szybkości obiegu.

Tow. Mełamud nie zgadza się z wnioskiem tow. Kopniajewa odnośnie p la ­
nowania środków zaangażowanych w towarach wysłanych, z w y ją tk iem  zadłu­
żenia w  stosunku do Banku Państwa z ty tu łu  pożyczek pod rachunk i zdane do 
inkasa; proponuje on nie włączać ich w  poczet zapasów planowych, ponieważ 
rozm iar środków zaangażowanych w  towarach wysłanych jest często niezależny 
od przedsiębiorstwa.

Należy rozstrzygnąć zagadnienie przewartościowania zapasów bilansowych 
w  związku ze zmianą cen hurtowych, gdyż bez tego jest nie do pomyślenia prą-
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w id łow a analiza i  porównywanie obiegu środków obrotowych w  okresach kw a r­
ta lnych i  rocznych.

Słuszny jest wniosek prelegenta o wprowadzenie zachęty m ateria lnej 
dla przedsiębiorstw z ty tu łu  przyśpieszenia obiegu środków; M in isterstw o F i­
nansów ZSRR w inno na ten cel przeznaczyć odpowiednie środki finansowe.

S. B. B a r n h o l c  (M oskiewski In s ty tu t Ekonomiczno-Statystyczny) 
zaznaczyła, że rozgraniczanie środków norm owanych i  nienorm owanych jest 
dość problematyczne (na przykład w ysy łk i niefakturowane, zaliczane poprze­
dnio do środków nienormowanych, począwszy od i  stycznia 1950 r., w  n iektó ­
rych  m inisterstwach, włączane są do sumy w yrobów  gotowych). Powoduje to 
poważne zniekształcenia obliczeń dotyczących przyśpieszenia szybkości obiegu 
środków obrotowych. W obecnym jednak stanie rozliczeń i  przy obowiązują­
cych zasadach kredytowania, można urzeczyw istnić planowanie środków obro­
tow ych i  ustalać zadania dotyczące systematycznego zmniejszania środków n ie ­
normowanych, w  sposób tak i, ja k  planuje się obniżenie kosztów własnych. Przy 
ta k im  sposobie planowania można dokonać obliczenia efektywności poczynań 
zmierzających do zmniejszenia należności, k tó re  są zależne od danego przedsię­
biorstwa.

Niesłuszne jest tw ierdzenie, że ¡aktywa nienormowane znajdują  się poza 
sferą w p ływ ów  przedsiębiorstwa. Is tn ie je  szereg tak ich  pozycji należności, jak 
isumy do rozliczenia, rozliczenia z ty tu łu  czynszów, usługi transportu  obcego, 
rozliczenia za ropę itd., które są zależne od przedsiębiorstwa a ich istnienie jest 
prawnie uzasadnione, gdyż w yn ika ją  z wzajemnych stosunków gospodarczych. 
D la pozycji tych można ustalać określone zadania odnośnie obniżenia należno­
ści. Zb liży to planowanie finansowe do realnych w arunków  gospodarki, podczas 
gdy planowanie wyłącznie środków norm owanych nie znajduje praw idłowego 
odzwierciedlenia w  planie finansowym . W sposób analogiczny, poprzez staw ia­
nie zadań planowanych w  zakresie lepszego w ykorzystania środków można mo­
bilizować przedsiębiorstwo do refundowania środków unieruchomionych w  na­
kładach na inwestycje, wydatkach ponad normę z funduszu dyrektorskiego itd.

Ustalenie rozm iaru środków zwolnionych, na podstawie porównania z ro ­
kiem  ubiegłym, nie zawsze jest słuszne; doprowadza to  n iekiedy do fałszywej 
oceny działalności przedsiębiorstwa i uniem ożliw ia u jawnienie przyczyn zmiany 
obiegu środków obrotowych, niezależnych od przedsiębiorstwa np. zmian cyklu  
obrotowego w skutek zmiany asortymentu p rodukcji, obniżenia cen na surowce 
i w yroby gotowe i  in. W skaźniki obiegu dotyczące ostatnich la t nie zapewniają 
w  istocie rzeczy porównywalności danych. Na odwrót, p lan ustala się, biorąc 
za podstawę obowiązujące ceny i w a ru n k i p rodukc ji a porównanie faktycznej 
szybkości obiegu z zadaniem planowym  pozwala na bardziej p raw id łow ą ocenę 
zarówno jakości pracy zespołu, zmierzającej do lepszego w ykorzystania środ­
ków  obrotowych, ja k  i  w yn ików  te j pracy. Oto dlaczego należy się poważnie 
zająć sprawą planowania wszystkich środków obrotowych.

Do planu finansowego przedsiębiorstwa należy włączyć ogólny wskaźnik 
szybkości obiegu środków z podziałem na w skaźnik i obiegu środków w  sferze
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produkc ji i  w  sferze obiegu oraz z dalszym rozbiciem na sk ładn ik i środków 
obrotowych — surowce, paliwo, produkcję w  toku i  inne. Zadania dotyczące 
szybkości obiegu należy podawać do wiadomości oddziałów podstawowych i po­
mocniczych placówek wytw órczych, funkcjonalnych w ydzia łów  zarządu przed­
siębiorstwa. Zadania dotyczące szybkości obiegu w in n y  stać się pełnowarto­
ściowym w skaźnikiem  dla oddziałów i brygad pozostających na rozrachunku 
gospodarczym, a poziom ich wykonania w in ien  być brany pod uwagę przy 
ustaleniu wysokości prem ii.

Przy ustaleniu stopnia obniżania kosztów własnych i  prawa przedsiębior­
stwa do dokonywania odpisów na poczet funduszu dyrektorskiego z zysków, 
przewidziane jest e lim inowanie szeregu czynników w p ływ a jących na zwiększe­
nie lub  obniżenie kosztów w łasnych i innych niezależnych od przedsiębiorstwa 
przyczyn zm iany ponadplanowego zysku. W oparciu o tę zasadę w inna być 
wydana specjalna instrukcja , ustalająca try b  oceny działalności przedsiębiorstw 
w zakresie przyśpieszenia obiegu środków.

Zdaniem tow. Barnholc, w  in s tru k c ji M in isterstw a Finansów ZSRR i  CUS 
ZSRR z 14 kw ie tn ia  1949 r. został praw id łow o naśw ietlony sposób obliczania 
ogólnego wskaźnika szybkości obiegu dla przedsiębiorstwa. Fakt, że wskaźnik 
szybkości obiegu jest zależny od takich czynników ja k  wykonanie planu w  prze­
k ro ju  asortymentowym, kosztów w łasnych i zysku, jest raczej jego zaletą niż 
wadą. In s tru kc ja  w inna być jednakowoż rozszerzona.

Treść ogólnego wskaźnika szybkości obiegu należy wyodrębnić spośród 
szczegółowych wskaźników, zarówno podczas planowania, ja k  i podczas analizy 
w ykorzystania środków obrotowych, e lim inu jąc w  procesie analizy w p ływ  
Czynników niezależnych od przedsiębiorstwa. Szczegółowe w skaźnik i są nie­
zbędne dla opracowania konkretnego planu poczynań zmierzających do p rzy­
śpieszenia obiegu środków.

I. F. G i  n d i  n  (Naukowo-Badawcze Labora torium  rachunkowości zme­
chanizowanej) popiera wniosek prelegenta odnośnie konieczności planowania 
środków obrotowych nienormowanych. Jego zdaniem, sprzeciwy n iektórych dys­
ku tan tów  sprowadzają się do wskazania trudności technicznych przy planowa­
n iu  środków nienormowanych lub  do tego, że planowanie nie daje jakoby w y ­
n ików  praktycznych.

Tow. G ind in  przypom niał, że planowanie należności i  zobowiązań w  p rak ­
tyce odbywa się w  dokumencie planowym, noszącym nazwę bilansu dy rek tyw ­
nego. Z chw ilą  wprowadzenia b ilansu dochodów i  w ydatków , podnoszącego 
planowanie finansowe na wyższy szczebel, zaczęto n ie doceniać znaczenia b i­
lansu dyrektywnego. W  rzeczywistości bilans dyrektyw ny nie ty lko  nie stał się 
zbyteczny, lecz w in ien  zachować 'swoje znaczenie jako część składowa planu 
finansowego, w  szczególności dla planowania zm ian zachodzących w  zakresie 
należności i  zobowiązań. Na przykładzie inw estyc ji można wykazać, do czego 
doprowadziło lekceważenie bilansu dyrektywnego. N iektóre instytuc je  budów-
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lane zaprzestały zatwierdzać bilanse dyrektyw ne mimo, że w  organizacjach 
wykonujących zlecone roboty budowlane, główna pozycja funduszów obroto­
wych tw orzy się nie z w łasnych środków obrotowych, lecz z zaliczek o trzym y­
wanych z banku (tak zwane zaliczki zleceniodawców), nie w łączonych do b i­
lansu dochodów i  w ydatków . W konsekwencji, w  szeregu przypadków zaprze­
stano planowania najważniejszej pozycji aktyw ów  norm owanych —  zapasów 
m ateria łów  podstawowych.

Techniczne trudności obliczania aktyw ów  nienormowanych można usunąć 
przy pomocy dyrektywnego ograniczenia tych  pozycji. W zasadzie również ob li­
czenie n iektórych aktyw ów  norm owanych nastręcza dużo trudności — w ys ta r­
czy wskazać na zapasy narzędzi małocennych i inwentarza. I  w  tym  przypadku 
decydujące znaczenie posiada planowe ograniczenie wzrostu lub  zmniejszenia 
tej pozycji środków obrotowych.

Wypowiadane sądy o tym , że nie ma praktycznej możliwości oddziaływa­
nia pa aktyw a nienormowane — tow ary wysłane i  należności — są całkowicie 
mylne. Właśnie nieplanowanie tych  aktyw ów  doprowadziło do osłabienia od­
powiedzialności pracowników  finansowych za stan tych  pozycji. Tow. G indin 
podkreślił, że nienormalnemu stanowi pozycji należności w  jednym  przedsię­
b iorstw ie odpowiada n ienorm alny stan zobowiązań w  drugim .

Przedsiębiorstwo, będąc odpowiedzialne za obniżenie nienorm alnych zobo­
wiązań, walczy równocześnie o obniżenie należności u swoich dostawców i w y ­
konawców zleceń. M obilizu jąc środki dla spłaty nienorm alnych zobowiązań, 
przedsiębiorstwo czyni w y s iłk i dla ściągnięcia należności od swoich dłużników. 
Dlatego konieczne jest planowanie nienormowanych aktyw ów  i  zobowiązań, 
a także ja k  najszybsze przywrócenie bilansowi dyrektywnem u jego znaczenia 
jako części składowej planu finansowego.

Zdaniem tow. G indina, konieczność prem iowania za przyśpieszenie obiegu 
środków nie może nastręczać żadnych wątp liw ości, jednak nie jest wskazane 
uzależniać źródła pokrycia prem iowania od absolutnej sumy środków obroto­
w ych zwolnionych z obiegu.

Jedynym źródłem tworzenia funduszów dla w yp ła ty  wszelkiego rodzaju 
prem ii są zyski przedsiębiorstw socjalistycznych. Należy rozstrzygnąć zagad­
nienie, czy należy tw orzyć specjalny system prem ibwania za przyśpieszenie 
obiegu, czy też prem iowanie to  w inno być częścią składową ogólnego systemu 
prem iowania pracow ników  przedsiębiorstw. Tow. G indin popiera tę ostat­
n ią  tezę.

W celu zapewnienia skuteczności prem iowania należy je  dokładnie zróżni­
cować. W  przedsiębiorstw ie są tacy pracownicy, k tó rzy m ają bardzo m ały 
w p ływ  na przyśpieszenie obiegu środków. Na odwrót, pracownicy w ydziałów  
finansowych, zaopatrzenia i księgowości mogą w  większej m ierze oddziaływać 
na przyśpieszenie obiegu środków, n iż na produkcyjne w skaźn ik i w ykonania 
planu. W ogólnym systemie prem iowania, prem ie za przyśpieszenie obiegu 
w inny  być zróżnicowane zależnie od ka tegorii pracow ników ; pierwsze i  decy­
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dujące miejsce w inno być zarezerwowane dla finansistów, księgowych i p ra ­
cow ników  w ydzia łów  zaopatrzenia. Niesłuszne byłoby jednak wyodrębnienie 
tego rodzaju prem iowania od prem iowania za w ykonanie planu produkcyjnego 
i  obniżenie kosztów własnych.

Tow. G ind in  określił jako ujemne zjawisko fak t, że pracownicy przemysłu 
budowlanego w  sposób niedostateczny w łączy li się do ruchu o przyśpieszenie 
obiegu środków.

Na zakończenie w ystąp ił A. D. G u s a k o w  {In s ty tu t Ekonom iki 
Akadem ii Nauk ZSRR), k tó ry  podkreślił, że re fera t tow. L is ic jan  i wym iana 
zdań dotycząca teo rii i  p ra k tyk i działalności związanej z przyśpieszeniem obie­
gu środków obrotowych m ia ły  na celu ujawnienie n iektórych ujem nych mo­
mentów te j działalności w  roku ubiegłym  oraz ustalenie w ytycznych dla uspraw­
nienia te j działalności.

Pow inniśm y rozpatryw ać rezu lta ty w a lk i o przyśpieszenie obiegu środ­
ków  obrotowych w  1949 r. nie ty lko  z punktu  widzenia osiągnięć gospodarki 
narodowej, lecz także pod kątem widzenia rozw oju nauk ekonomicznych i  w y ­
ciągnięcia praktycznych w niosków dla dalszej pracy w  te j dziedzinie.

W alka o przyśpieszenie obiegu środków obrotowych rozpoczęła się nie 
w  roku 1949, k iedy zrodził się ogólnonarodowy ruch o leipsze wykorzystanie 
środków obrotowych. Partia  Komunistyczna podkreśla, że zadanie to  stało 
zawsze przed gospodarką narodową i  zawsze będzie nieodłączną częścią w a lk i
0 opanowanie ekonom iki przedsiębiorstwa socjalistycznego. Jest to zagadnie­
nie ważne i  w ielostronne, wymagające nieustannej uwagi.

Tow. Gusakow uważa, że zagadnienie planowania wszystkich środków 
obrotowych — co stwierdza obecna narada — już dojrzało i  że można już po­
stawić je  przed organami k ierowniczym i. A rgum enty tow. Szyfrina przeciw 
wprowadzeniu tego planowania nie są przekonywające, gdyż planowanie było
1 będzie decydującą dźw ignią w  usprawnieniu działalności wszystkich odcinków 
pracy przedsiębiorstw radzieckich,

Tow. Gusakow jest zdania, że tow. Etczin ograniczył zadania w a lk i 
o przyśpieszenie obiegu środków obrotowych do sprawy obniżenia ponadnor­
m atywnych zapasów. W iele przedsiębiorstw zlikw idow ało  zapasy ponadnor­
m atywne; dla tych przedsiębiorstw ogromne znaczenie ma planowanie szyb­
kości obiegu środków obrotowych w  sferze obiegu, a nie ty lko , ja k  dotychczas, 
w sferze produkcji.

Tow. Gusakow podziela poglądy tow. tow . Szyfrina i  Skworcowa, wedl.e 
k tó rych  ogólny problem przyśpieszenia obiegu środków obrotowych w  sferze 
obiegu jest w  c h w ili obecnej ściśle związany z zagadnieniem bardziej rac jo ­
nalnej organizacji systemu rozliczeń w  gospodarce narodowej. Poruszając spra­
wę należności i zobowiązań tow. Gusakow podkreślił, że każdy pojedyńczy w y ­
padek należy trak tow ać indyw idualn ie , rozpatru jąc szczegółowo poszczególne 
jego elementy.
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Zagadnienie wysunięte przez tow. L is ie j an a także poruszone w  toku  dy­
skusji — konieczność wprowadzenia poprawek do obowiązującej in s tru k c ji — 
jest bardzo aktualne. Ins trukc ja  M in isterstw a Finansów ZSRR i  CUS ZSRR — 
to pierwsza dodatnia próba rozwiązania szeregu niejasnych zagadnień przy 
obliczaniu obiegu szybkości środków obrotowych. Zadanie odpowiednich orga­
n izac ji polegać będzie na wprowadzeniu do te j in s tru kc ji pewnych, bardziej 
ścisłych ustaleń, zróżnicowaniu wskaźnika szybkości obiegu, wprowadzeniu 
szeregu dodatkowych w skaźników  szybkości obiegu dla poszczególnych ele­
m entów środków obrotowych. Spotęguje to kontro lę  szybkości ich obiegu i  u ła ­
tw i w ykryc ie  nowych rezerw, przyśpieszenia obiegu środków w  przedsiębior­
stwach socjalistycznych.

Tłum,.: D. Winter
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Zagadnienia metody obliczania szybkości 
obiegu środków obrotowych1)

G łów nym  zadaniem m etody obliczania szybkości obiegu środ­
ków  obro tow ych jest udzie len ie pom ocy przedsięb iorstwom  i posz­
czególnym  w ydzia łom  p ro d u kcy jn ym  w  o trzym an iu  w  sposób pro­
s ty  i  szybki planowego i  sprawozdawczego wskaźnika, wyrażającego 
ja k  na jdok ła dn ie j rea lną  szybkość obiegu środków  obro tow ych.

Zalecona przez M in is te rs tw o  F inansów  ZSRR i  CUS ZSRR 
m etoda w  ca łym  szeregu zasadniczych założeń n ie  spełnia tego 
zadania.

Jak poniżej udow odn im y, w skaźn ik i o trzym ane p rzy  zastoso­
w an iu  zaleconej m etody w  w ie lu  przypadkach n ie  w ykazu ją  fa k ­
tyczne j szybkości obiegu środków. D latego poruszane zagadnienie 
m etody obliczenia szybkości obiegu środków posiada n ie  ty lk o  teo ­
retyczne, ale i  państwowe praktyczne znaczenie.

* *
M in is te rs tw o  F inansów ZSRR i  C en tra lny  U rząd S ta tystyczny 

p rzy  Radzie M in is tró w  ZSRR, w  okó ln iku  z dnia 14 kw ie tn ia  1949 r. 
o sposobie ob liczania szybkości obiegu środków  obro tow ych w  przed­
siębiorstwach przem ysłow ych* 2) za lec iły  w  odróżnien iu  od poprzed­
n io  stosowanej metody, obliczanie szybkości obiegu środków obroto­
w ych  w  oparciu  o realizację p rodukc ji. P rzy  tak ie j m etodzie o trzy ­
m u jem y szybkość obiegu większą niż faktyczna, ponieważ podstawą

1) Przekład a rtyku łu  zamieszczonego w  N r 7/1950 r. czasopisma „W opro- 
sv Ekonom ik i“ .

2) W  dalszym ciągu dokument ten będziemy określa li jako  „o kó ln ik “ .
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j eJ w yliczen ia  jest n ie ty lk o  obieg środków  obrotowych, lecz i  obieg 
części dodatkowego p ro d u k tu  —  zysku przedsięb iorstwa. M ając na 
uwadze p ra k tykę  burżuazy jnych  ka lku la to rów , Engels pisał: „W  han­
d low ej p rak tyce  obró t oblicza się przeważnie niedokładnie. Z ak ła ­
damy, iż ka p ita ł ob róc ił się jeden raz, je ś li realizacja będzie się ró w ­
nała sumie całego włożonego kap ita łu . A le  ka p ita ł ty lk o  w  tym  
przypadku może zrobić pe łny  obrót, jeże li koszty p ro d u kc ji zrealizo­
w anych tow arów  rów na ją  się całemu ka p ita ło w i“ . W yżej w ym ie ­
niona cytata wskazuje nam, iż dla w y liczen ia  obrotu za podstawę 
należy p rzy jąć  n ie  pełną cenę tow arów  lecz koszt w łasny zrea lizo­
wanej p ro d u kc ji bez w artości p roduk tu  dodatkowego.

„O k ó ln ik “  n ie  uw zg lędn ia  te j okoliczności, że czas trw a n ia  obro­
tu  środków  przedsięb io rstw a socjalistycznego s tanow i czasokres 
cyk lu  rozszerzonej rep rodukc ji, k tó ra  n ie  ty lk o  wym aga nakładu 
środków  p ro d u kc ji i  s iły  roboczej, ale tw o rzy  p ro d u k t dodatkowy, 
którego n ie  na leży w łączać w  obieg środków  obro tow ych.

W  socja lis tycznych przedsięb iorstw ach zużycie środków  obro to - 
w yca  na w y tw o rze n ie  p ro d u k tu  —  stanow i jego koszt w łasny P rzy 
tym , w  socja listycznym  przedsięb io rstw ie  sporządza się dwa ro ­
dzaje k a lk u la c ji. Jeden obe jm u jący  zak ładow y koszt w łasny, ą d rug i 
koszt w łasny zb y tu 3). Koszt w łasny zbytu  różn i się od zakładowego 

iż obe jm uje  tzw. koszty zby tu  (koszty ekspedycji, sprzedaży 
p rodukc ji), a także odpisy na prace naukowo-badawcze. Nakłady 
te pokryw a  g loba lny  dochód przedsiębiorstwa.

W  p ia k tyce  naszych przedsięb io rstw  n iek tó re  koszty związane 
z obrotem  (ja k  np. zapłacone odsetki, w y d a tk i w yd z ia łu  zbytu, m a­
gazynów gotowej p ro d u kc ji itp .) są jednym  z elem entów  kosztów 
ogólnozakładowych i  jako  część zakładowego kosztu własnego p ro ­
d u k c ji wchodzą rów nież w  koszt niezakończonej p ro d u kc ji; w  ten 
sposób są one sztucznie zrównane z kosztam i p rodukc ji, m im o że- 
są w  istocie kosztam i ob ro tu  —  (przyp. tłum .). W  w y n ik u  tego, 
przez w łączenie kosztów  obro tu  sztucznie zwiększa się suma środ­
ków  zaangażowanych w  procesie p rodukcy jnym . Ilość obro tów  środ­

3) Omówienie określenia „kommerczeskaja isiefoiestoimost“  patrz „P rzy­
czynki term inologiczne“ s łr. 251. ^



ków  obro tow ych zaangażowanych w  p ro d u kc ji jest taka sama, jaka  
wypada, jeże li obliczyć ją  w edług fak tycznych  kosztów p rodukc ji.

Różnica m iędzy kosztem w łasnym  zbytu  a fab rycznym  kosztem 
w łasnym  jest nieznaczna, ponieważ koszty zby tu  są stosunkowo n ie ­
w ie lk ie . Jeśli szybkość obiegu oblicza się, b iorąc za podstawę koszt 
w łasny zby tu  zrealizowanej p rodukc ji, to o trzym ane re zu lta ty  są 
z re g u ły  rów ne z w y liczo n ym i w  oparciu o koszt fabryczny. D latego 
też, naszym zdaniem, można wziąć za podstawę obliczania szybkoś­
ci obiegu rów n ie  dobrze koszt w łasny zby tu  ja k  i  fab ryczny  koszt 
w łasny.

Is to tna  różnica pow sta je  p rzy  w y licza n iu  w skaźn ika szybko­
ści obiegu środków  obro tow ych, w  oparciu  o ceny hu rto w e  po 
w y e lim in o w a n iu  podatku obrotowego. W y ja śn im y  na przyk ładz ie , 
do czego prow adzi stosowanie powyższej m etody.

F abryka  N  posiada 11,2 m il. rub. środków  obrotowych. Koszt 
w łasny zrea lizow ane j p ro d u k c ji w ynos i 11,3 m il. rub., to znaczy 
iż ś rodk i obro tow e w yk o n a ły  jeden obrót. Za ten okres zysk przed­
sięb io rstw a w yn ió s ł 2,2 m il. rub . Zgodnie z m etodą zalecaną przez 
„o k ó ln ik “  w skaźn ik  szybkości obiegu będzie wyższy.

11,3 m il.  - f- 2,2 m il.
----- -------------------!------- --------------  ----  1 9

11,2 m il.  “  ’

Różnica bardzo istotna, bo wynosząca p raw ie  20%.

N iedokładności będą jeszcze większe, je że li przedsięb iorstw o 
osiągnęło ponadp lanow y zysk. Zdarza się, iż przedsięb iorstw o osią­
ga ponadplanow y zysk p rzy  zm nie jszeniu szybkości obiegu ś ro d ­
ków  obrotowych. Tak np. w skaźn ik i jednego przedsiębiorstwa za 
1948 —  1949 r. b y ły  następujące (w po ró w n yw a ln ych  cenach):
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1948 r. 1949 r.
1949 r. m %  
do 1948 r.

Koszt w ła sn y  z re a liz o w a n e j p ro d u k c ji
97 113(w  m il.  r u b . ) ......................................... 86

Ś ro d k i o b ro to w e  (ui m il.  rub .) . 18,2 22,8 125

F aktyczna  szybkość ob ie g u  ( ilo ś ć  o b ro -
4,2 89tó w  tu c iągu  roku ) 4,7
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Na powyższym  p rzyk ładz ie  w id z im y  znaczne zm niejszenie szyb* 
kości obiegu środków  obrotow ych. Zupe łn ie  in n y  obraz o trzym am y 
w  tym że sam ym  przedsiębiorstw ie, gdy zastosujemy metodę zale­
coną przez ,,o k ó ln ik “ .

1948 r. 1949 r. 1949 r. w  %  
do 1948 r.

Z ysk  (tu m il.  rub .) . . . . 13 31 238
R e a lizac ja  p ro d u k c ji tu cenach  h u r to ­

w ych  po o d ję c iu  p o d a tku  o b ro to ­
w ego  (tu m il. rub .) . . . . 99 128 129

Szybkość ob iegu, o b lic z o n a  m etodą  za­
lecaną  p rzez » o kó ln ik«  ( ilo ś ć  o b ro ­
tó w  tu c ią g u  ro k u ) . . . . 5, 4 5,6 104

P rzy  zastosowaniu m etody zaleconej przez „o k ó ln ik “ , osiągnię­
ty  ponadplanow y zysk u k ry w a  zm niejszenie szybkości obiegu. Co 
w ięcej, pow sta je  w rażen ie  pozorn ie  korzystnego kszta łtow an ia  się 
przyspieszenia obiegu środków  obrotowych, m im o iż fak tyczn ie  szyb­
kość obiegu środków  obro tow ych  obliczona na podstaw ie cen h u r ­
towych, po odjęciu  podatku obrotowego nie nadaje się do k o n tro li 
szybkości obiegu środków obrotow ych, nie daje realnego obrazu, lecz 
przeciw nie, wypacza go.

N iek tó rzy  ekonomiści tw ierdzą, że p rzy  obliczeniu szybkości 
obiegu środków  obro tow ych w  oparciu o fak tyczny  koszt w łasny, 
w szelkie ponadplanowe zm niejszenie kosztu własnego doprowadza 
do zm niejszenia szybkości obiegu środków  obrotowych. Takie  tw ie r ­
dzenie jest fa łszyw e. P rzy  ponadp lanow ym  zn iżen iu  kosztu w łasne­
go, odpow iednio zniża się rów nież zapotrzebowanie na środki obro­
towe, ponieważ obniżają się no rm y nakładów  surowca, pa liw a  i m a ­
te r ia łó w  na jednostkę p ro d u kc ji. P rzy  obniżen iu się kosztów  w ła ­
snych p ro d u k c ji spada rów nież w artość niezakończonej p ro d u kc ji. 
Zm nie jszenie kosztu w łasnego p ro d u k c ji n ie  w p ły w a  je dyn ie  na n ie ­
k tó re  n ienorm ow ane środk i obrotowe. Oczywiście, że zm iana s tru k ­
tu ry  środków  ob ro tow ych  zawsze może doprowadzić do zm niejsze­
n ia  średniego obrotu, naw et je ś li obieg każdej oddzie lnej g rupy  
środków  obro tow ych  u leg ł przyśpieszeniu. W  tych  przypadkach 
zm niejszenie średniego obro tu  n ie  zasługuje na u jem ną ocenę. Je­
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że li na tom iast p rz y  ponadplanow ym  zn iżen iu  kosztu w łasnego 
p ro d u kc ji, odpow iednio zm nie jsza ją  się zapasy w szystk ich  m ate­
r ia łó w  i  wartość p ro d u kc ji w  toku, to w skaźn ik  szybkości obiegu 
środków obro tow ych będzie na pewno odpowiadał w skaźn ikow i 
obliczonem u w  oparc iu  o p lanow y koszt w łasny zrea lizowanej 
p rodukc ji.

Porów nam y dwa przedsiębiorstwa. Jedno, przodujące, obniżyło 
ponad p lan  koszty w łasne i  jednocześnie przyspieszyło obieg środ­
ków , a drug ie  m im o iż obn iży ło  koszty własne, fak tyczn ie  zm n ie j­
szyło szybkość obiegu środków  w  stosunku do planu.

P rze d s ię b io rs tw o  I P rz e d s ię b io rs tw o  I I '

T r e ś ć
p la n

o  <u 
*2 

3 §

O

a
o  cd
3 3 ,

p la n
o  V 

CS

3 a

O
^  3
- 5  CS 
o  cd
3 a

R e a lizac ja  p ro d u k c ji (w  cenach h u rto -
m ych po o d ję c iu  p o d a tku  o b ro to ­
w ego) ......................................... .......... 296 333 112 124 133 107

K oszt w ła sn y  re a liz o w a n e j p ro d u k c ji 
K osz t w ła sn y  je d n o s tk i p ro d u k c y jn e j

260 282

97

109

97

108

100

112

96,5

104

96,5(w  %  do p la n u ) . . . . 100

Ś ro d k i o b ro to w e ......................................... 110 118 107 81 86 106

w  tym : zapasy m a te r ia łó w  i  p a liw a  . 27 29 107 16 18 112

p ro d u k c ja  w  to k u  . 62 67 108 42 45 107

pozos ta łe  ś ro d k i o b ro to w e  . 21 22 105 23 23 100

F aktyczna  szybkość o b ie g u  ( ilo ś ć  o b ro ­
tó w  w  c ią g u  roku ) 2,36 2,40 102 1,34 1,30 97

| Szybkość ob ie g u  o b lic z o n a  m etodą za-
leconą  p rzez » o kó ln ik«  ( ilo ś ć  o b ro ­
tó w  w  c iągu  roku ) 2,7 2,81 104 1,53 1,54 101

Z podanej ta b licy  w yn ika , iż szybkość obiegu, obliczona w  opar­
c iu  o koszt w łasny p rodukc ji, zwiększa się, jeże li odpow iednio do 
zniżenia kosztu własnego zapasy m ateria łow e, p rodukc ja  w  toku  i  po­
zostałe środki obrotowe przypadające na jednostkę p ro d u kc ji zm n ie j­
szają się t j.  rosną w  tem pie pow o ln ie jszym  niż produkcja . Jeżeli zaś 
odpow iednio do obniżenia kosztu własnego nie m ale ją  środk i obro­
towe, oznacza to, że szybkość obiegu zm nie jszy ła  się. Jak w id z im y  na 
w yże j podanym  p rzyk ładz ie  (przedsiębiorstwo II) , szybkość obiegu
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obliczona systemem zaleconym  przez „o k ó ln ik “  w yda je  się większa 
(101'%i p lanu) m im o, że jest ona o 3% niższa od planowanej.

P rzy  zastosowaniu w łaściw e j m etody okaże się, iż na przed­
s ięb io rs tw ie  I I  n ie  dość skutecznie walczono z n a dm ie rnym i zapasa­
m i m a te ria łów  i pa liw a  oraz skrócenie cyk lu  produkcyjnego, albo­
w iem  p rzy  p ro d u k c ji wyższej o 7% od p lanu  i  zn iżeniu kosztu w łas­
nego o 3,5!%' zapasy m a te ria łów  i  pa liw a  b y ły  wyższe o 12% od p la ­
nowanych, a p rodukc ja  w  toku  o 7% . Jasne jest w ięc, iż w  tym  przed­
s ięb iorstw ie  należy wzmóc w a lkę  o przyspieszenie obiegu środków 
obrotowych. W skaźnik zaś szybkości obiegu w y liczony  metodą zale­
coną przez „o k ó ln ik “  n ie  daje tak ie j o rien tac ji, a lbow iem  w edług 
tego wskaźnika szybkość obiegu w  przedsięb io rstw ie  I I  w ynosiła  
101% p lanu  W skaźn ik u k ry w a ją c y  stan fa k tyczn y  może zadowolić 
ty lk o  tak ich  k ie ro w n ikó w  przedsiębiorstwa, k tó rzy  zapom inają o za­
daniach państw ow ych i posługują się n ieścis łym  w skaźnikiem .

N ie k tó rzy  ekonomiści zaznaczają, iż w skaźn ik szybkości obiegu 
uzyskany metodą zaleconą w  „o k ó ln ik u “  zachęca do w a lk i o obniże­
n ie  kosztu własnego. To praw da; lecz p rzy  zastosowaniu te j m eto­
dy, obniżką kosztu własnego można przesłon ić n iedociągnięcia na 
odcinku obiegu środków  obro tow ych. D la  pobudzenia do w a lk i
0 obniżkę kosztów  w łasnych is tn ie ją  inne, bardz ie j bezpośrednie, 
sposoby, ja k  np. obniżenie kosztów w łasnych, wysokość ponadpla­
nowego zysku, wysokość funduszu dyrektorsk iego . D latego też n ie  
ma a n i teoretycznych, an i p rak tycznych  podstaw  d la  u sp ra w ie d li­
w ien ia  fa łszow ania  w skaźnika szybkości obiegu w a lką  o ponadpla­
nowe obniżenie kosztu własnego. P rzeciw n ie , 'w łaściwe obliczenie 
szybkości obiegu środków  w  oparciu  o fa k tyczn y  koszt w łasny, bę­
dzie podnie tą do ogólnej oszczędności kosztów  p ro d u kc ji, pozw o li 
jednocześnie zredukować do niezbędnego m in im u m  w szystk ie  ro ­
dzaje środków  obro tow ych  i  ty m  samym w ykonać p lanow e zadania 
w  zakresie przyśpieszenia ich  obiegu. D latego więc, aby rozw inąć 
socja listyczne w spó łzaw odnictw o na odcinku  m o b iliza c ji rezerw  
w ew nętrznych , należy przede w szystk im  uchw yc ić  p rzy  pomocy 
w skaźn ików  rzeczyw is ty  stan rzeczy, n ie  zasłaniając niedociągnięć
1 b raków  ta k im i czy in n ym i, choćby naw et pow ażnym i, osiągnię­
ciami.



O B LIC Z A N IE  SZYBKOŚCI OBIEGU ŚRODKÓW OBROTOWYCH 159

W skaźnik szybkości obiegu środków  obro tow ych pow in ien  m o­
b ilizow ać załogę do w a lk i o jego przyspieszenie. Może on tego doko­
nać ty lk o  w  ty m  przypadku, jeże li odzw ierciedla rzeczyw istą szyb­
kość obiegu środków  obrotowych. W skaźnik, obliczony w  oparciu 
o koszt w łasny zrealizowanej p ro d u kc ji odzw ierciedla jedność p ro ­
cesu tw orzen ia  się kosztu własnego p roduk tu  i  procesu tw orzenia 
się środków  obrotowych. U ja w n ia  on rezerw y tkw iące  w  przyspie­
szeniu obiegu środków, zmuszając zarazem do u trzym yw a n ia  środ­
ków  obro tow ych na poziom ie odpow iadającym  poziom ow i ulega­
jących  obniżce kosztów  w łasnych. N atom iast p rzy  ob liczan iu  szyb­
kości obiegu środków  obro tow ych w  oparciu o ceny hu rtow e  po 
odjęciu  podatku obrotowego, ulega zniekszta łceniu rzeczyw ista 
szybkość obiegu, co un iem oż liw ia  u jaw n ien ie  u ta jonych  m ożliwości 
przyspieszenia obiegu środków  obrotowych.

i  ■

*  Hi *

. O kó ln ik “  zaleca p rzy  ob liczan iu  szybkości obiegu środków 
obro tow ych  wzięcie pod uwagę następujących elem entów  środ­
ków :

a) nadp ła t w y n ik ły c h  p rzy  odprowadzaniu odpisów am ortyza ­
cy jn ych  do Banku Przemysłowego względnie na rachunek 
Zarządu Głównego;

b) nakładów  środków  obro tow ych na k a p ita ln y  rem ont i  in ­
w estycje  ponad zatw ierdzone legalne l im ity ;

c) zobowiązań p racow n ików  z ty tu łu  pożyczek na in d y w id u a l­
ne budow n ic tw o m ieszkaniowe i  inne potrzeby p rzekra ­
czające sum y pożyczek banków  specja lnych uzyskanych na 
te cele;

d) nadwyżek pow sta łych p rzy  roz liczan iu  się z oddzia łam i in ­
w e s tycy jn ym i budow n ic tw a domów in d yw id u a ln ych  ponad 
sum y pożyczek uzyskanych na ten cel z Centralnego Ban­
ku  Kom unalnego;

e) przekroczeń w  pozycjach finansow ych z funduszy spec ja l­
nych i  innych  źródeł celowych;



160
D. AN D R IA NO W

f) n iep lanow ych u b y tkó w  (przekroczenie planowanego kosz­
tu  własnego zrealizowanej p ro d u kc ji i s tra ty  nadzw yczaj­
ne, nie wchodzące w  koszt w łasny zrealizowanej p rodukc ji, 
obciążające rachunek s tra t i  zysków).

W yżej w ym ien ione  sum y (z w y ją tk ie m  n iep lanow anych u b y t­
ków) stanow ią fak tyczn ie  n ieprzew idziane w  p lan ie  należności 
W in n y  one być restytuow ane przez przedsiębiorstwo i  jako środ­
k i obrotowe włączone do ich sum y ogólnej. W  ten sposób u ja w n ia  
się środki, k tó re  czasowo w ysz ły  z obro tu  i  w p ły n ę ły  na zm n ie j­
szenie szybkości obiegu. T ym  samym w yw ie ra  się nacisk na przed­
sięb iorstwo w  k ie ru n ku  zm niejszenia sum y tych  środków. Włącze­
nie natom iast do kręgu środków  obro tow ych n iep lanow anych s tra t 
jes t sztuczne i pozbawione w sze lk ich  podstaw.

N ieplanowane s tra ty  n ie  należą do środków  obrotowych, o b n i­
żają jedyn ie  sumę akum u lac ji. S tra ty  te zm niejszają sumę środków 
obro tow ych i dlatego m us im y prow adzić z n im i walkę, podobną do 
te j, k tó rą  toczym y na odcinku przyspieszenia obiegu środków  obro­
tow ych. N ieplanowane u b y tk i w p ływ a ją  bezpośrednio na w skaźn ik 
rentowności N ie ma is to tne j potrzeby, aby zniekształcać w skaźnik 
szybkości obiegu środków  obro tow ych przez zaliczanie do n icn  
ubytków .

O kó ln ik  n iew łaśc iw ie  zaleca w yłączenie z ogólnej sum y środ­
ków  obro tow ych rachunku rozliczeniowego przedsiębiorstwa w  Ban­
ku  Państwa. Rachunek ten reprezentu je  ś rodk i pieniężne przedsię­
b io rs tw a. Ś rodk i te są rea lnym  i kon iecznym  elem entem  uczestn i­
czącym w  obrocie. Proces re p ro d u kc ji n ie  może zachować ciągło­
ści, jeże li n ie  będzie zapew niony s ta ły  p rz y p ły w  środków  p ienięż­
nych, k tó re  p rzy  obrocie bezgotów kow ym  p rzyb ie ra ją  postać skon­
cen trow anych na rachunku  bankow ym  środków  pieniężnych. W y ­
łączenie środków  p ieniężnych, zna jdu jących  się na rachunku  ro z li­
czeniowym  w  banku, z ogólnej sum y środków obro tow ych p rzy  
ob liczan iu  szybkości obiegu jest równoznaczne z w ysun ięciem  tezy, 
iż środk i te n ie uczestniczą w  obrocie: u n ie m o ż liw iło b y  to zrozum ie­
n ie  procesu re p ro d u kc ji i  ro li pieniądza w  soc ja lis tycznym  gospo­
darstw ie . Zastosowanie ta k ie j m etody sztucznie zw iększa szybkość
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obiegu środków  obro tow ych  na skutek obniżenia średnie j sum y 
środków  w  stosunku do obrotu. Rachunek roz liczen iow y w  banku 
uchy la  się spod ko n tro li, m im o iż stan jego posiada doniosłe zna­
czenie dla sy tu a c ji finansow ej i  d yscyp liny  finansow ej przedsię­
b iorstw a. K o n tro la  rachunku  rozliczeniowego (w  banku) jes t n ie ­
odzowna d la  ana lizy szybkości obiegu środków  obro tow ych i  ich 
w ykorzystan ia .

Stan rachunku  rozliczeniowego w  banku jes t zależny od stanu 
in n ych  elem entów  środków  obro tow ych i  dlatego n ie  można m ieć 
jasnego obrazu szybkości obiegu jedyn ie  na podstaw ie ew idenc ji 
rzeczyw iste j w ie lkośc i środków  pieniężnych, będących w  dyspo­
z y c ji przedsiębiorstwa. Ś rodk i obrotowe przechodzą z jedne j fo r ­
m y  w  drugą i  ich  ruch  okrężny jest w yrazem  jedności obiegu za­
sobów pieniężnych, p ro d u kcy jn ych  i  tow arow ych  przedsiębiorstwa. 
W yłączenie rachunku rozliczeniowego z kom pleksu środków  obro­
tow ych  sztucznie łam ie  tę jedność i  z ryw a  zw iązek zachodzący m ię ­
dzy poszczególnym i fazam i obiegu. Tak ie  stanow isko n ie  ty lk o  do­
prowadza do gm a tw an iny  w  teo rii, lecz rów nież w  p rak tyce  może 
powodować i  powoduje —  duże szkody.

W iele przedsięb iorstw  posiada zbyt duży zasób środków  p ie ­
n iężnych na rachunku roz liczen iow ym  w  zw iązku z n iew ykonaniem  
p lanu  zaopatrzenia, sku tk iem  czego następuje gw ałtow ne obniże­
nie się zapasów p rodukcy jnych , k tó re  następnie może doprowadzić 
do przesto jów  spowodowanych b rak iem  m ateria łów , pa liw a, narzę­
dzi itd . Oprócz tego należy wziąć pod uwagę i  tę okoliczność, iż 
n iek tó re  przedsięb iorstw a będą s ta ra ły  się w  końcu m iesiąca czaso­
w o zw iększyć środki pieniężne, aby sztucznie popraw ić w skaźn ik 
szybkości obiegu środków  obrotowych. Obecność w o lnych  środków  
p ien iężnych może rów nież doprowadzić do zw iększenia zbędnych 
norm ow anych środków  obro tow ych i  należności. W  rezultacie  przed­
siębiorstwo nie osiąga w yzw o len ia  środków  obrotowych.

Tymczasem konieczna jest m ob ilizac ja  s ił do w a lk i o p rzy -, 
spieszenie szybkości obiegu środków  obro tow ych w łączając w  n ie  
rachunek roz liczen iow y, co w  p rak tyce  u m o ż liw i w yzw o len ie  po­
w ażnych sum z ob ro tu  przedsięb iorstwa. Zbędne środk i obro tow e 11

11 .Finanse
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przedsięb io rstw  n ie  p o w in n y  przez n ieokreś lony czas znajdować 
się na rachunku  roz liczen iow ym , jeże li p rzeds ięb io rs tw u w ys ta r­
czą d la  w ykonan ia  planowanego obro tu  mniejsze sumy, n iż p rzew i­
dziano w  p lan ie  no rm a tyw ów .

„O k ó ln ik “ , w  is toc ie  rzeczy, nastaw ia przedsięb io rstw o na cza­
sowe, zgoła niepotrzebne, gromadzenie środków  pien iężnych na ra ­
chunkach rozliczeniow ych, celem osiągnięcia w  c h w ili sporządza­
n ia  sprawozdania sztucznie popraw ionego wskaźnika szybkości 
obiegu środków  obrotowych. Tymczasem, aby osiągnąć realne w y ­
zwolenie środków  obrotow ych, należy skierować uwagę przedsię­
b io rs tw  na w szystk ie  rodza je  środków  obro tow ych. N ie  można 
uważać za w yzw olone środk i pieniężne, k tó re  w  każdej c h w ili m o­
gą być w ykorzystane  przez przedsiębiorstwo, w  celu zgromadze­
n ia  zbędnych zapasów lu b  pokrycia^ n iep lanow anych stra t. Należy 
uspraw nić pracę przedsiębiorstwa p rzy  zachowaniu na jn iższych 
zapasów norm ow anych środków  obro tow ych i  środków  pieniężnych.

Tak w ięc metoda obliczania szybkości obiegu środków  obro to ­
w ych, zalecona przez „o k ó ln ik “ , w  istocie rzeczy, ham uje  i  ogran i­
cza in ic ja tyw ę  załogi w  walce o w yzw o len ie  środków obrotowych. 
M etoda ta  nastaw ia załogę n ie  do w a lk i o system atyczne i  stałe 
przyśpieszenie szybkości obiegu środków  obro tow ych, a le  na p rzy ­
śpieszenie chw ilow e, oparte  o jego w tó rn y  podzia ł m iędzy po­
szczególne e lem enty środków  obrotow ych.

* ** *

Metoda zalecona przez „o k ó ln ik “  n ie  odpowiada w szystk im  
w ym ogom  k ie ro w n ic tw a  gospodarki przedsiębiorstwa, ponieważ nie 
wskazuje, w  ja k i sposób przeprowadzić analizę poszczególnych faz 
obiegu celem zbadania szybkości obiegu środków  obro tow ych w ew ­
nątrz  przedsiębiorstwa, w  poszczególnych oddziałach i w ydzia łach. 
Metoda zalecana w  „o k ó ln ik u “  odgradza ogólny dla całego przed­
siębiorstwa w skaźn ik szybkości obiegu od poszczególnych jego ele­
m entów .

P e łny okres obiegu środków  obro tow ych jes t sumą okresów 
przebyw ania  środków  w  poszczególnych fazach obiegu i  p rzyb ie ra ­
jących w  zależności od tego odpow iednią postać: pieniężną, p ro ­
d u kcy jn ą  i towarową. P rzy jm u je m y, iż  przedsiębiorstwo posiada
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następujące ś rodk i obro tow e: ś rodk i p ro d u kcy jn e  50 m il. rb., 
w y ro b y  gotowe 1,5 m il. rb., środk i pieniężne i  ś rodk i w  rozrachun­
kach (należności) 3,5 m il. rb.

K oszty  p ro d u k c ji (koszt w łasny) zrea lizow anych tow arów  w y ­
noszą 82,5 m il. rb. W  danym  przypadku  środk i obrotowe w  ciągu 
ro ku  obracają się 1,5 raza (82,5 m il. : 55 m il. =  1,5 m il.) i  c yk l 
o b ro to w y  trw a  365 : 1,5 — 243,3 dnia. Ilość obro tów  i  czas obiegu 
poszczególnych elem entów  środków  obro tow ych przedstaw ia się na­
stępująco:

" a) środk i p ro d u k c ji —  82,5 m il. : 50 m il. =  1,65 obrotu; 
długość cyk lu  obrotowego —  365 : 1,65 =  221,2 dnia;

b) w y ro b y  gotowe i  to w a ry  —  82,5 m il. : 1,5 m il. =  55 obrotów , 
długość cyk lu  obrotowego —  365:55  =  6,6 dnia;

”  J c) środk i pieniężne i  środki w  rozrachunkach —  82,5 m il. :
: 3,5 =  23,5 obrotu, a długość cyk lu  obrotowego 365 :
: 23,5 =  15,5 dnia.

D ługość ogólnego cyk lu  obrotowego jest sumą cyk lów  obroto­
w ych  poszczególnych e lem entów  t j.  221,2 +  6,6 -j- 15,5 =  243,3 
dnia.

Ilość obro tów  każdego z elem entów  środków  obro tow ych poda­
je  nam  w spó łczynn ik  szybkości jego obiegu w  stosunku do obiegu 
środków  obro tow ych ogółem. Jednocześnie c y k l obro tow y każdego 
oddzielnego elem entu środków  obro tow ych jest kró tszy  od śred­
niego cyk lu  środków  obro tow ych ogółem. D latego też ilość obro tów  
każdego z tych  e lem entów  będzie większa an iże li ilość obro tów  ogó­
łu  środków.

W yliczen ie  szybkości obiegu środków  obro tow ych w  każdej 
ich  konkre tne j postaci (pieniężnej, p rodukcy jne j, tow arow e j) okre ­
śla s tru k tu rę  czasu rep rodukc ji. W yda je  się jednak niecelowe 
bardzie j szczegółowe rozb ijan ie  środków  obro tow ych na dalsze ich  
e lem enty (np. w  zakresie opakowań, różnych m a te ria łów  pom ocni­
czych itd .), ponieważ w  ty m  przypadku otrzym ano b y  zbyt dużo 
wskaźników , co u tru d n ia ło b y  analizę obiegu środków  obro tow ych 
w  poszczególnych fazach rep rodukc ji.
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Obieg środków  obro tow ych w  każdej konkre tne j ich  fo rm ie  
(pieniężnej, p rodukcy jne j, tow arow e j) obliczony w  oparciu  o obrót 
zrealizowanej p rodukc ji, należy odróżnić od obiegu każdego oddziel­
nego e lem entu środków  w  poszczególnych fazach p rodukcy jnych  
tzw ., o d r ę b n e g o  o b i e g u 4) tych  środków, związanego 
jedyn ie  z daną fazą. Obieg odrębnych środków  w  sferze p ro d u kc ji 
zam yka się w  momencie w yprodukow an ia  w yrobów  gotowych, 
a n ie  w  c h w ili rea lizac ji ich  i  dlatego d la  w y liczan ia  obiegu środ­
ków  przedsiębiorstwa w  sferze p ro d u k c ji za podstawę należy p rzy ­
jąć koszty  p ro d u kc ji (koszty w łasne) w y t w o r z o n y c h ,  
a n ie  zrea lizow anych w yrobów . Okres odrębnego obiegu każdego 
poszczególnego elem entu środków  obro tow ych może w  n iek tó rych  
przypadkach być dłuższy n iż c y k l obro tow y środków  obro tow ych 
ogółem np. c yk l ob ro tow y n iek tó rych  m a te ria łów  pomocniczych 
może w ynosić 200 dn i i  w ięce j; d la całości by ło b y  to z jaw isk iem  
n ienorm a lnym  i  naruszeniem planu.

O drębny obieg każdej w ydz ie lone j g ru p y  środków  obroto­
w ych  oblicza się p rzy  pom ocy następującego w zoru:

Oo : Z =  K , w  k tó ry m

Oo =  odrębny (rzeczyw isty) ob ró t w ydz ie lone j g rupy  środków 
obrotowych.
Z =  zapas danej g rupy  środków  obrotowych.

Szybkość obiegu środków  obro tow ych każdej g rupy  w ystępu­
je  jako  średnia ważona w yliczona w  oparciu o oddzielne obro ty  po­
szczególnych elem entów danej g ru p y  środków  obrotowych.

D la  z ilus trow an ia  p rzytoczm y p rzyk ład :

Ś r o d k i  o b r o t o w e
P ozo s ta ło ść
(rem anen t)

O b ró t I lo ś ć

o b ro tó w

Czas trw a n ia  
o b ro tu  

w  d n ia ch
w  tys. rub .

A so 300 6 61

B 100 1200 12 30,5

Razem 150 1500 10 36,5

4) Odnośnie określenia „osofoyj oborot“  — por. niżej uwagi do a rtyku łu  
G. Etezina
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W  danym  przyk ładz ie  długość cyk lu  obrotowego środków A 
w ynosi 61 dni, podczas gdy średni c y k l ob ro tow y d la  g ru p y  A  i  B 
w ynos i 36.5 dni. Is tn ie je  b łędne m niem anie, iż  m iędzy od rębnym i 
obiegam i poszczególnych g rup  i  ogó lnym  obiegiem, obliczanym  
w  oparc iu  o rea lizację  p rodukc ji, n ie  zachodzi bezpośredni zw iązek 
i  wzajem na zależność. To doprowadza do fałszywego w niosku, wedle 
którego, dla w y liczen ia  odrębnych obiegów poszczególnych grup 
środków, można p rzy jąć  jedną podstawę —  koszt w łasny, zaś do w y ­
liczan ia  ogólnego obiegu środków  —  ceny hurtow e. T a k i wniosek 
jes t n iesłuszny dlatego, iż łam ie  zasadę jedności m iędzy częścio­
w y m  i  ogólnym , czy li w  danym  przypadku  m iędzy poszczególny­
m i fazam i i  obiegiem środków  ogółem, w zględnie m iędzy poszczegól­
n y m i fazam i a procesem re p ro d u kc ji w  całości. T ak ie  podejście, 
odrzucające jedność obiegu ja k  rów nież jedność procesu p ro d u kcy j­
nego, jes t pozbawione podstaw naukow ych i  an tym arksistow skie.

W  rzeczywistości, m iędzy od rębnym i obiegam i poszczególnych 
g rup środków  i  ogólnym  obiegiem  zachodzi n ie rozerw a lny  zw iązek 
i  wzajem na zależność, k tó re  można określić, b iorąc ob iekt do bada­
n ia  w  ogólnej postaci, n ie  zwracając uw ag i na drobne odchylen ia 
obserwowane w  p rak tyce  i  zasłaniające ogólne w y n ik i badania. Na­
leży w y jść  ze słusznego teoretycznego założenia, iż  c y k l ob ro tow y 
poszczególnych g rup  środków  jest częścią pełnego cyk lu  obrotow e­
go środków  obro tow ych ogółem. Bezpośredni zw iązek i  zależność, 
zachodzące pom iędzy odrębnym i obiegam i poszczególnych grup 
środków  i  ogó lnym  obiegiem, uw arunkow ane są przechodzeniem 
ich  z jedne j postaci w  drugą, co charakte ryzu je  jedność obiegu 
środków  w  procesie rep rodukc ji. T ak  np. obieg w yrobów  gotowych 
będzie zależny od w ie lkośc i p rodukc ji, obieg należności od obiegu 
zrea lizow anych tow arów  itp .

W  ten sposób, w za jem ny zw iązek i  zależność odrębnych obie­
gów grup  środków  i  ogólnego obro tu  są ekonom icznie uw arunkow a­
ne jednością procesu re p ro d u kc ji i  krążen ia  środków. P rzy  tym  
wszelkie odchylen ia  w  ksz ta łtow an iu  się pozostałości poszczególnych 
elem entów  środków  obro tow ych i  w  ich  obiegu w yw ie rać  będą 
w p ły w  na w skaźn ik szybkości obiegu tych  środków, n ie  zm ienia jąc 
m im o ogólnego, ilościowego zw iązku  pom iędzy odrębnym i obiegami 
poszczególnych g rup  i  ogólnym  obiegiem. Jednak w  prak tyce  nie
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ła tw o  można zauważyć ten zw iązek z powodu w ie lk ie j ilośc i czę­
stych odchyleń, u trudn ia ją cych  w łaściw ą ew idencję  i  analizę ogól­
nych danych. Spróbu jem y na ko n k re tn ym  p rzyk ładz ie  pokazać'bez­
pośredni zw iązek zachodzący pom iędzy obiegiem  środków obroto­
w ych  ogółem i  odrębnym i obiegami poszczególnych grup, biorąc 
proces p ro d u kcy jn y  w  całości, jako  jedność jego oddzie lnych faz.

Ś r o d k i  o b r o t o w e
P ozo­

sta łość"
Czas trw a n ia  

o b ro tu
O drę b n y

o b ró t
I lo ś ć

o b ro tó w

(w m il.  rub .) (w  dn ia ch ) (w  m il.  rub .) (w ciągu roku)

Ś ro d k i p ie n ię żn e 2,25 9,125 90 40

Zapasy p ro d u k c y jn e 5,0 40,5 45 9

P ro d u k c ja  uj to ku 22,5 91,25 90 4

W y ro b y  go tow e 2,25 9,125 90 40

N a le żn o śc i 4,5 18,25 90 20

Razem 36,5 168,25 — —

Okres p ro d u kc ji i  okres obiegu w szystk ich  środków  obrotow ych 
przechodzących z jedne j postaci w  drugą w ynosi w  naszym p rzy ­
k ładzie  168,25 dnia, średnia szybkość obiegu —  365 : 168,25 =  2,17 
obrotu. Jednak fak tyczny  c y k l ob ro tow y w szystk ich  środków  obro­
tow ych  w y liczony  w  oparciu o rea lizację  p ro d u k c ji w ynosi m n ie j 
n iż 168,25 dnia. W  naszym przyk ładz ie  suma środków  obro tow ych 
w ynosi 36,5 m in . rub., obró t zrealizowanej p ro d u kc ji 90 m il. rub. 
P rzy ty m  założeniu środki obrotowe w  ciągu roku  zrobią 2,47 obro­
tu  (90 m ilio n ó w  : 36,5) a długość cyk lu  obrotowego w yn iesie  148 
dn i (365 : 2,47). Tę różnicę w  porów nan iu  z w y liczen iem  odrębnych 
obiegów poszczególnych g rup  środków  można objaśnić tym , iż 
okres p rzebyw ania  środków  obro tow ych w  fo rm ie  p ro d u kcy jn ych  
zapasów, wynoszący w  naszym p rzyk ładz ie  40,5 dnia, n ie odnosi się 
do w szystk ich  środków  obrotow ych, lecz ty lk o  do określonej ich 
części.

Co się tyczy  ogółu środków  obrotow ych, to okres p rzebyw an ia  
ich  w  fo rm ie  zapasów p ro d u kcy jn ych  jest ty le  razy m nie jszy, ile  
razy wyłożone w  procesie p ro d u kcy jn ym  środk i obrotow e (środki
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uwiązane w  p ro d u kc ji w  toku) są w iększe od nakładów  p ro d u kcy j­
nych (rozchód m a te ria łów  itp .) W  danym  przypadku koszty p ro d u k - 
cyne w  zakresie jednego cyk lu  obrotowego (trwającego 91 dni), w y ­
n ios ły  11,25 m in . ru b li (5 m il. x  90) i  ty leż  środków pien iężnych za­
liczkow o w ydano na płace i  inne nak łady (22,5 m in . rub. środki 
uw iązane w  p ro d u kc ji w  toku  m inus koszty p ro d u kc ji 11,25 m in . 
rub.). Jak w ięc w id z im y  zużytkowane na p rodukc ję  środki obroto­
we są dwa razy większe od kosztów p ro d u k c ji i  odpow iednio do tego 
okres uw iązania środków  obro tow ych ogółem w  p rodukcy jnych  za­
pasach (jeże li um ow nie  p rz y jm ie m y  że wszystkie  one przechodzą 
przez tę fazę) należy usta lić  na 20,25 dnia (40,5 : 2). Po dokonaniu 
te j popraw k i, pe łny  cy k l obro tow y w szystk ich  środków obro tow ych 
w y liczo n y  na podstaw ie zsumowania cyk lów  obro tow ych odrębnych 
obiegów poszczególnych grup środków  obrotowych, jest zgodny 
z pe łnym  cyk lem  obro tow ym , środków ogółem, w y liczonym  w  o pa r­
c iu  o rea lizację  p ro d u kc ji (9,125+ 9,125 +  20,25 +  91,25 +  18,25 — 
148 dni).

Stosunek i  zw iązek m iędzy obiegiem środków  obro tow ych ogó­
łem , w y liczonym  drogą zsumowania odrębnych obiegów poszcze­
gó lnych g rup środków obro tow ych i obiegiem w y liczonym  w  opar­
ciu o realizację p ro d u kc ji można w y ra z ić  wzorem : W  =  Woo 
(Woopz x  y), w  k tó ry m  W  —  średnia długość obrotowego cyk lu , 
ob liczona jes t w  oparciu  o rea lizację  p ro d u k c ji i średni stan środ­
ków  obrotowych.

Woo —  suma odrębnych cyk lów  obro tow ych poszczególnych 
zasadniczych grup środków  obrotowych, Woopz —  odrębny, cyk l 
ob ro tow y zapasów p rodukcy jnych  i  y  —  udzia ł środków obrotow ych 
uw iązanych zaliczkowo bezpośrednio w  p rodukc ji, po od jęc iu  za­
pasów p rodukcy jnych ; w  podanym  w yże j p rzyk ładz ie  y  wynosi 
0,50 (11,25 m il. : 22,5 m il.).

W  ten sposób is tn ie je  określony zw iązek i  zależność m iędzy 
odrębnym i obiegam i poszczególnych g rup środków  obro tow ych 
i ogólnym  obiegiem, k tó ry  może być teoretycznie u ja w n io n y  i  udo­
w odniony, co ma określone praktyczne znaczenie. Porów nanie odręb­
nych  obiegów poszczególnych g rup środków  obro tow ych i  ogólnego 
obiegu ma d la  te o r ii dlatego ważne znaczenie, ponieważ pozwala
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na ko n tro lę  m e tody oceny obiegu środków  obro tow ych  p rz y  w y li­
czaniu szybkości obiegu w  oparc iu  o koszt w łasny  zrea lizow ane j 
p rodukc ji. To porównanie pozwala nam także lep ie j zrozumieć 
istotę, różnicę i  jedność m iędzy od rębnym i obiegam i poszczegól­
nych  g ru p  środków  obro tow ych  i  ogó lnym  obiegiem  w  przedsię­
b io rs tw ie . Oprócz tego, w  rezu ltac ie  tego porów nan ia  m oż liw a  jes t 
ko n tro la  w łaściwego obliczania długości cyk lu  obrotowego odręb­
nych obiegów poszczególnych g rup  środków  obro tow ych i  obiegu 
środków  ogółem.

W  p rak tyce  zdarzają się p rzypadk i n iepow iązania m iędzy 
w skaźn ikam i w yże j w ym ien ionych  obiegów, k tó re  tłum aczy się 
pew nym  określonym  stopniem  dokładności p rz y  w y liczan iu  szyb­
kości obiegu środków  obrotowych. Jeżeli różnica m iędzy sumą od­
rębnych  c y k li obrotowych, a ogólnym  cyk lem  obro tow ym  jest sto­
sunkowo n iew ie lka  p o m ija m y  ją  i  p rz y jm u je m y  te w y liczen ia  jako 
w zględnie dokładne. W  przypadku, gdy różnica jes t stosunkowo 
duża, należy pow tó rn ie  przeprowadzić w y liczen ia  uzgadniając od­
nośne pozostałości i  odrębne ob ro ty  środków  obrotow ych.

W yliczen ie  powiązań obiegu środków  obro tow ych ogółem z od­
rę b n ym i obiegami poszczególnych ich  elementów, jes t m ożliw e  je ­
d yn ie  w  oparciu  o rzeczyw iste  nak łady (według fak tycznych  kosz­
tów  w łasnych). W yliczen ie  obiegu środków  obro tow ych  ogółem na 
podstaw ie cen hu rto w ych  n ie  pozw oli w  te o r ii an i w  p rak tyce  usta­
l ić  bezpośredniego zw iązku  i  zależności m iędzy sumą c y k li obroto­
w ych  poszczególnych ekonom icznych g rup  środków  obro tow ych 
a ogólnym  cyklem  obrotow ym . To stanow i dowód niedoskonałości 
m e tody zaleconej w  „o k ó ln ik u “ , ponieważ n ie  zapewnia ona je d ­
ności odrębnych i  ogólnych w skaźn ików  szybkości obiegu środków  
obro tow ych.

W ażkim  zagadnieniem  w  walce o zwiększenie szybkości obiegu 
środków  obro tow ych jes t dokładne określenie w ie lkości w yzw o lo ­
nych  środków  obro tow ych w  rezu ltac ie  przyspieszenia obiegu.

Metoda obliczania w yzw o lonych  środków  obrotow ych, zalecona 
„o k ó ln ik ie m “ , sprowadza się do następujących punk tów : Przede 
w szystk im  ustala się zapotrzebowanie na środk i obrotowe w  okre­
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sie sprawozdawczym, opierając się na fak tycznym  obrocie za ten 
okres i  szybkości obiegu w  dniach za poprzedzający okres spra­
wozdawczy.

O trzym any w y n ik  po rów nu jem y z fa k tyczn ym i środkam i obro - 
to w y m i w  okresie sprawozdawczym  i  w y liczam y wysokość w yzw o­
lonych  środków. W  „o k ó ln ik u “  podaje się następujący p rzyk ła d  na 
w y liczen ie  sum y w yzw o lonych  środków :

I  k w a rta ł I I  k w a rta ł
O bró t zrea lizow ane j p ro d u k c ji (w  tys. rb.) 600 900
Średnia wysokość środków  obro tow ych  (w  tys. rb.) 100 120
Szybkość obiegu (w dniach) 15 12

W  oparc iu  o przytoczone w yże j dane oblicza się następujące 
w skaźn ik i:

a) zapotrzebowanie na środk i obrotowe w  I I  kw a rta le , b iorąc 
za podstawę szybkość obiegu w  I  kw a rta le

900 x 15 
90

150 tys. rub .

b) sumę w yzw o lonych  środków, odpowiadającą przyspieszeniu 
szybkości obiegu środków  obro tow ych  o 3 d n i w ynosi (15 —  12) : 150 
tys. rub. —  120 tys. rub. =  30 tys. rub.

„O k ó ln ik “  zaleca ob liczanie w  sposób analog iczny wysokości 
w yzw o lonych  środków  w  po rów nan iu  z p lanem . Jednak n ie  zazna­
cza się, czy obliczoną w  ten sposób nadw yżkę środków  obro tow ych  
na leży wpłacać do budżetu państwa czy też sw oje j bezpośredniej 
w ładzy  gospodarczej. To spowodowało w  te ren ie  chaos. Przedsię­
b io rs tw a  w  swoich socja lis tycznych zobowiązaniach często dek la ro ­
w a ły  dodatkow e sum y w yzw o lonych  środków  ob ro tow ych  jako  
w p ła tę  do budżetu państwa, n ie  uw zg lędn ia jąc planowanego p rz y ­
spieszenia szybkości obiegu środków  obrotowych, na podstawie k tó ­
re j usta lono n o rm a ty w y  środków  ob ro tow ych  i  w łasnych środków 
obro tow ych. W  zw iązku  z ty m  liczne przedsięb io rstw a m ia ły  tru d ­
ności p rz y  w yko n yw a n iu  sw oich zobowiązań w  zakresie w p ła t na 
rzecz państw a w yzw o lonych  środków  obrotow ych.
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W  piśm ie okó lnym  z dn ia  28.11.1949 r. M in is te rs tw o  F inansów 
w y ja śn iło , „ iż  p rze lew y  do budżetu państwa należy dokonywać 
w  wysokości fak tyczn ie  w yzw o lonych  środków, uzyskanych w  re ­
zu ltac ie  ponadplanowego przyśpieszenia szybkości ob ro tu  i  zm n ie j­
szenia stanu norm ow anych  środków  obro tow ych  w  porów nan iu  
z p lanem  na 1.1.1950 r. Zgodnie z ty m  w y jaśn ien iem  obliczenie prze­
prowadzam y następująco.

P rz y jm ijm y , iż przedsiębiorstwo m ia ło  za tw ie rdzony no rm a tyw  
szybkości obiegu na 13 dn i zam iast 15 d n i w  ub ieg łym  okresie. P rzy  
obrocie 900 tys. rub. o trzym a ono środk i obrotowe w  wysokości 130 
tys. rub. zam iast posiadanych dotychczas 100 tys. rub. W  ty m  p rzy ­
padku przedsiębiorstwo w ykaże w  swoim  p lan ie  finansow ym  niedo­
bó r środków  ob ro tow ych  w  zw iązku  ze wzrostem  no rm a tyw u  w  w y ­
sokości 30 tys. ru b li (130 tys. ru b li —  100 tys. ru b li =  30 tys. ru b li). 
N iedobór ten będzie p o k ry ty  w  granicach ogólnego zapotrzebowa­
n ia  i  źróde ł jego finansow ania . I  ta k  przeds ięb io rs tw u ustalono n o r­
m a tyw  w  w ysokośc i 130 tys. rub., a fa k tyczn y  stan środków  obro to­
w ych  w ynos i ty lk o  120 tys. rub. Różnica m iędzy ty m i sum am i 
10 tys. rub. —  stanow ić będzie rea ln ie  w yzw o loną przez przedsię­
b io rs tw o  sumę środków, k tó rą  może ono w p łac ić  do budżetu.

W yżej w ykaza liśm y, iż  na jba rdz ie j e fe k tyw n ym  osiągnięciem 
w a lk i o przyspieszenie szybkości obiegu środków  obro tow ych jest 
p rze lew  w yzw o lonych  środków  do budżetu państwa lu b  nadrzędnej 
o rgan izac ji gospodarczej. To pow inno  stać się celem w szystk ich  
przedsiębiorstw , k tó re  b iorą  udz ia ł w  socja lis tycznym  współzawod­
n ic tw ie  o przyspieszenie szybkości obiegu środków obrotowych. Po­
m in ięc ie  takiego zadania, ogałaca socjalistyczne współzaw odnictw o 
z na jis to tn ie jsze j treści, co w  p rak tyce  w p ływ a  na pogorszenie jego 
rezu lta tów . N ie m n ie j ważne znaczenie ja k  prze lew  w yzw o lonych  
środków  posiada tak ie  przyspieszenie szybkości obiegu środków 
obrotow ych, k tó re  uw arunkow ane jes t ponadplanow ym  wzrostem  
p ro d u kc ji i  rea lizac ji je j, p rzy  u trzym an iu  zatw ierdzonego w  p lan ie  
n o rm a tyw u  środków  obrotowych. W  ty m  przypadku e fek t polega 
na tym , iż przedsiębiorstwo ogranicza się do w yko rzys tan ia  w łasnych 
środków  obro tow ych n ie  uc ieka jąc się do pomocy państwa d la  zw ięk­
szenia no rm a tyw u  środków  obro tow ych w  zw iązku z ponadplanową 
produkcją . Oznacza to, iż przedsiębiorstwo fak tyczn ie  w yzw a la
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z obiegu środk i obrotowe i  p ok ryw a  n im i swoje zwiększone zapo­
trzebowanie. Tego rodza ju  w yzw o len ie  środków  obro tow ych m a nie 
m nie jsze znaczenie n iż  p rze lew  w yzw o lonych  środków  obro tow ych 
do budżetu państwa, wzgl. jednostk i nadrzędnej.

Należy dokładn ie  rozróżniać re zu lta ty  przyspieszenia szybkości 
obiegu w łasnych i  o t r z y m a n y c h  środków. Przyspieszenie 
szybkości obiegu środków  otrzym anych w  żadnym  przypadku  nie 
pow inno prow adzić do p rze lew u środków  do budżetu państwa. W y ­
zwolone sum y p o w in n y  być w ykorzystane  d la  p rzed te rm inow e j
sp ła ty  środków  otrzym anych.

*  *  *

W  powyższym  a rty ku le  zosta ły poruszone ty lk o  n iek tó re  zasad­
nicze zagadnienia związane z przyspieszeniem szybkości obiegu środ­
ków  obro tow ych, k tó re  nasunę ły się p rzy  k ry ty c z n e j ana liz ie  „o k ó l­
n ik a “ . W szelkie środki, mające na celu przyspieszenie szybkości 
środków  obrotowych, posiadają doniosłe gospodarcze znaczenie i  po­
zw a la ją  na osiąganie poważnych, ekonom icznych rezu lta tów . N a ­
leży położyć specja lny nacisk na opracowanie naukowe uzasadnionej 
m etody w y liczan ia  szybkości obiegu środków  obrotowych. Taka 
metoda pozw o li na szybsze i  pełn ie jsze u jaw n ien ie  rezerw , u k ry ­
tych  w  przedsiębiorstwach, na słuszną ocenę gospodarczej dz ia ła l­
ności przedsiębiorstwa. P rzyczyn i się do spotęgowania w a lk i o m o ­
b ilizac ję  w ew nętrznych  rezerw  i  o w yzw o len ie  now ych środków  dla 
socjalistycznego państwa.

Tłumaczyła: M. Szenfeld
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Przyczynek do zagadnienia obliczania 

szybkości obiegu środków1}

Dyskusja, dotycząca zagadnień m e todyk i obliczenia szybkości 
obiegu środków, prowadzona na łam ach czasopisma „W oprosy Eko­
n o m ik i“  jes t bardzo pożyteczna: dopomoże ona pracow n ikom  prze­
m ysłu , organów finansow ych i  banków  bardzie j głęboko u ja w n ić  do­
datn ie  i  u jem ne s trony obow iązującej m e todyk i obliczania szybkości 
obiegu i  p rzyczyn i się do usunięcia różn icy  zdań, w ystępu jące j p rzy 
danym  zagadnieniu.

D la  p racow n ików  bankow ych zagadnienia praw id łow ego o b li­
czania szybkości obiegu środków  m ają  duże znaczenie praktyczne. 
D okonując k o n tro li w yko rzys tan ia  przez organizacje gospodarcze 
przydz ie lonych  im  środków  obrotow ych, p racow n icy banku syste­
m atycznie badają stan szybkości obiegu środków; dążą oni do zna­
lezien ia  dróg przyśpieszenia ob ro tu  środków  zarówno w  sferze p ro ­
dukc ji, ja k  i  w  sferze obrotu. M etodyka  obliczania szybkości obiegu 
pow inna  uwzględniać w szystkie  cechy specjalne naszego gospodar­
stwa socjalistycznego, przedstaw iać rzeczyw is ty  stan spraw y 
w  przedsiębiorstwach, a zwłaszcza w a lkę  załóg przedsięb iorstw  o m o­
b ilizac ję  zasobów w ew nętrznych, o obniżenie kosztu własnego p ro ­
d u k c ji i  o podniesienie w skaźn ików  jakości p racy przem ysłu.

W  czasopiśmie „W oprosy E ko n o m ik i" N r  7 z 1950 r. D  A n d ria - 
now  poddaje k ry ty c e  poszczególne zasady m etody, zalecpnej przez

1) P rzek ład  a r ty k u łu  zamieszczonego w  czasopiśmie „W oprosy  E kono­
m ik i“  N r  8, M oskw a 1950 r.
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M in is te rs tw o  F inansów ZSRR i  przez C en tra lny  U rząd S ta tystyczny 
p rzy  Radzie M in is tró w  ZSRR w  piśm ie z dn ia  14 k w ie tn ia  1949 r. 
Uważa on, że w ie le  podstawowych założeń te j m e todyk i odbiega od 
zasad naukow ych i  że w skaźn ik i uzyskane p rzy  zastosowaniu zaleco­
nej m etody n ie  odpow iadają rzeczyw iste j szybkości obiegu, ponie­
waż w  w ie lu  przypadkach usta la ją  one szybkość obiegu na zby t n i­
sk im  lu b  też zby t w ysok im  poziom ie. Z taką oceną obow iązującej 
m etody w y liczan ia  szybkości obiegu n ie  można się zgodzić.

N ie w ą tp liw ie  w  metodyce zaleconej przez M in is te rs tw o  F inan ­
sów i  C en tra lny  U rząd S ta tystyczny p raw ie  pó łto ra  ro ku  tem u w y ­
stępuje w ie le  poważnych braków , o k tó rych  pow iem y dale j. A le  to 
wcale n ie  oznacza, że stosowanie te j m e todyk ’ nowoduje zn iekszta ł­
cenie obrazu rzeczyw iste j szybkości obiegu, zae em nia sprawę u k ry ­
tych  rezerw  przyśpieszenia szybkości obiegu oraz osłabia i  ogran i­
cza in ic ja ty w ę  załóg przedsięb iorstw  w  ich  walce o realne w yzw o le ­
n ie  środków.

B łędy  w  poglądach Andrianow a, naszym zdaniem, polegają na 
tym , że od ryw a on teorię  od p ra k ty k i, w ysuw a jąc na p ie rw szy p lan 
stare w zo ry  obliczania, bez uw zg lędn ien ia  obecnej sy tu a c ji i  kon­
k re tn ych  zadań, s to jących  przed gospodarstwem  narodow ym  k ra ju .

Jest rzeczą ogólnie znaną, ja k ie  ogromne znaczenie posiada po­
nadplanowe obniżenie kosztu własnego p ro d u kc ji w  rozw o ju  gospo­
darstw a narodowego i  podniesienie poziom u m ateria lnego mas p ra ­
cujących. W  referacie  sprawozdawczym  na pierwszej sesji Rady N a j­
wyższej ZSRR w  m iesiącu czerwcu 1950 r. A . G. Z w ie rie w  zaznaczył, 
że na podstaw ie now ych osiągnięć w  dziedzinie p ro d u kc ji przem ysło­
w e j i  ro ln icze j, w zrostu  w yda jności p racy i  obniżenia kosztu w łasne­
go p ro d u kc ji dokonano W dn iu  1 m arca 1950 r. trzecie j z ko le i w  cią­
gu dwóch ostatn ich la t i  to na jba rdz ie j poważnej, obn iżk i państwo­
w ych  cen deta licznych na to w a ry  powszechnego uży tku . W  kom un i­
kacie Centralnego U rzędu Statystycznego p rzy  Radzie M in is tró w  
ZSRR o w yn ikach  w ykonan ia  państwowego p lanu  rozw o ju  gospo­
darstw a narodowego ZSRR za I I  k w a rta ł 1950 r. podano, że zadanie 
obniżenia kosztu własnego p ro d u kc ji przem ysłow ej, ustalone na ten ­
że kw a rta ł, zostało wykonane z nadwyżką. Koszt w łasny p ro d u kc ji 
p rzem ysłow e j o b n iży ł się w  I I  k w a rta le  1950 r. w  cenach po rów ny­
w a lnych  o 6% .Jeżeli w skaźn ik szybkości obiegu, zalecony przez M i-
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n is te rs tw o  F inansów  ZSRR i C e n tra ln y  U rząd S ta tys tyczny ZSRR 
przyczyn ia  się, ja k  to potw ierdza sam A ndrianow , do w a lk i o obniże­
n ie  kosztu własnego, to stanow i to jedną z jego g łów nych zalet, nie 

zaś brak.

Tow. A nd riano w  proponu je  obliczanie ob ro tu  środków  na pod­
staw ie fabrycznego kosztu własnego p ro d u kc ji lu b  kosztu własnego 
zbytu . Na potw ierdzen ie  „an tynaukow ośc i“  m etody obliczania szyb­
kości obiegu na podstaw ie p ro d u kc ji zrea lizow anej w ed ług  cen obo­
w iązu jących  po od jęciu  podatku obrotowego tow . A nd riano w  cy tu je  
Engelsa i  dowodzi, że d la  ścisłego obliczenia obro tu  należy brać nie 
ceny tow arów , ale sumę nakładów  na w ytw orzen ie  realizowanej p ro ­
d u k c ji bez w artości p roduk tu  dodatkowego. Rozpatrzm y dowody A n - 
d rianow a przeciw ko obliczan iu  obiegu środków  obro tow ych na pod­
staw ie p ro d u kc ji zrealizowanej w g cen h u rto w ych  po odjęciu  poda­

tk u  obrotowego.

Pierw szy dowód: zysk, k tó ry  wchodzi do ceny h u rto w e j, zw ięk­
sza liczbę obro tu  środków. Tak jes t rzeczywiście. A le  przecież to 
zwiększenie n ie  może odbić się na ocenie w y n ik ó w  pracy przedsię­
b io rstw , ponieważ p rzy  ta k ie j ocenie liczbę obro tów  środków, czy li 
szybkość obiegu w  dniach, po rów nu je  się z ty m i sam ym i w skaź­
n ik a m i w ed ług  p lanu  lu b  za okres poprzedni, k tó rych  obliczenie jest 
dokonywane na podstawie te jże m etody, t j .  w ed ług  p ro d u kc ji zrea­
lizow ane j w ed ług  cen h u rto w ych  po od jęciu  podatku obrotowego.

Załóżm y, że w  zakładach A  okres obro tu  w yn iós ł 60 dni, zaś 
w  zakładach B —  75 dni. Rozum ie się, że n ie oznacza to, jakoby 
w skaźn ik i zakładów A  b y ły  lepsze n iż  zakładów  B. P orów nując zas 
fak tyczną  szybkość obiegu w  tych  zakładach z szybkością obiegu za 
okres poprzedni —  58 dn i d la  zakładów  A  i  78 d n i d la  zakładów B—  
można w yp row adz ić  wniosek, że zakłady B uzyska ły  przyśpieszenie 
szybkości obiegu środków  w  okresie sprawozdawczym, w  porów nan iu  
z okresem poprzedn im  o 3 dni, zaś zakłady A  n ie  ty lk o  nie przyśpie 
szy ły  szybkości obiegu, ale dopuściły do je j zahamowania o 2 dn i 
w  porów nan iu  z okresem poprzednim .

W niosek: bezwzględna liczba obro tów  środków  n ie  może m ieć 
znaczenia d la  oceny działalności przedsiębiorstwa, jeże li ]ą  rozpa­
tryw a ć  bez pow iązan ia z odpow iedn im i w skaźn ikam i poprzedniego
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okresu lu b  też z planem . A  zatem i  obliczenie szybkości obiegu na 
podstaw ie p ro d u kc ji zrealizowanej w ed ług cen hu rto w ych  po od ję­
c iu  podatku obrotowego samo przez się nie zniekształca faktycznego 
stanu szybkości obiegu środków.

D ru g i dowód: w skaźn ik szybkości obiegu, obliczony w edług za­
leconej m etodyki, może p rzy  ponadplanowym  obniżen iu kosztu w łas­
nego p ro d u kc ji, maskować niedociągnięcia w  dziedzin ie szybkości 
obiegu, a zwłaszcza w zrost średnich stanów środków  obro tow ych. 
Tow . A n d ria n o w  ro zp a tru je  tu ta j zagadnienie jednostronn ie , 
uw zg lędn ia jąc ty lk o  te p rzypadk i, k ie d y  przedsięb io rstw o uzysku je  
oszczędności w  następstw ie obniżenia kosztu własnego p rodukc ji. 
Pow sta je  py tan ie : w  ja k i sposób należy przedstaw ić fak tyczną  szyb­
kość obiegu w  tych  przypadkach, gdy jedno przedsięb iorstw o osiąg­
nęło zysk ponadplanow y przez dodatkowe obniżenie kosztu w łasne­
go p rodukc ji, zaś drug ie  odw rotn ie , dopuściło do jego przekrocze­
nia? Załóżm y, że przedsięb io rstw a A  i  B o trzym a ły  zadanie re a li­
zac ji p ro d u k c ji w  ciągu roku  w  wysokości 360 m il. rb  p rz y  90 m il. 
ru b li środków  obro tow ych. Z ak łady  A  fak tyczn ie  uzyska ły  ponad­
p lanow e obniżenie kosztu w łasnego p ro d u k c ji o taką samą sumę. 
Posługując się metodą zaleconą przez tow . A ndrianow a, o trzym am y 
następujące w skaźn ik i szybkości obiegu środków  obro tow ych:

P rzeds ię ­
b io rs tw o

P rzeds ię ­
b io rs tw o

A B

Koszt w ła sn y  z re a liz o w a n e j p ro d u k c ji (w  m il.  rub .) 351 369

Ś ro d k i o b ro to w e  (w  m il.  rub .) 90 90

Szybkość ob iegu  ( ilo ś ć  o b ro tó w  w  c iągu  roku ) 3,9 4,1

Okazuje się, że jeże li inne w a ru n k i są tak ie  same, to przedsię­
b io rs tw o  A , uzyskując obniżenie ponadplanowego kosztu własnego, 
zahamowało szybkość obiegu o 0,1 obrotu, podczas gdy przedsiębior­
stwo B, podnosząc koszt w łasny, przyspieszyło szybkość obiegu o 0,1 
obrotu. W  istocie rzeczy w  danym  przypadku zm ien ia ł się koszt w łas­
n y  p rodukc ji, szybkość obiegu środków  odbyw ała się na poziom ie 
planu.
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Tow. A n d ria n o w  tw ie rdz i, że obniżenie kosztu własnego po w in ­
no odbywać się jednocześnie z odpow iedn im  zaham owaniem  w zrostu  
środków  obro tow ych  lu b  też ich  zm niejszeniem . Założenie jes t słusz­
ne i  n ic  m u n ie  można zarzucić. A le  czy można żądać, aby środk i obro­
towe przedsiębiorstwa zm ien ia ły  się w  każdej określonej c h w ili w  od­
pow iedn im  stosunku do obniżającego się kosztu własnego? Naszym 
zdaniem, tak ie  u jęc ie  zagadnienia jest n iep raw id łow e. Jest rzeczą 
ogólnie w iadomą, że obniżenie kosztu własnego osiąga się przez pod­
niesienie w yda jności pracy, przez in tensy fikac ję  procesu p ro d u kcy j­
nego, przez obniżenie no rm  zużycia surowców, m a te ria łów  i  pa liw a , 
przez przyspieszenie szybkości obiegu środków, przez zm niejszenie 
w yda tków  adm in is tracy jno  -  gospodarczych i  in n ych  kosztów  obcią­
żających produkcję , zarówno proporc jona lnych  do w ie lkośc i p ro ­
dukc ji, ja k  też i  n ieproporc jona lnych  do n ie j. W  każdym  poszczegól­
nym  przedsiębiorstw ie udz ia ł p rocentow y tak ich  źródeł oszczędności 
jes t różny. Jeżeli p rzy  obniżeniu norm  zużycia surowców, m a te ria łów  
i  pa liw a  należy uznać za zupełn ie słuszne postaw ienie zagadnienia, 
że zapasy tak ich  m a te ria łów  przeznaczonych do p ro d u kc ji zm n ie j­
szają się, to p rzy  obniżen iu w yd a tkó w  ogó lno fabrycznych i  oddzia­
łow ych, ja k  rów nież p rzy  oszczędności na energ ii e lektryczne j, n ie  
można staw iać zagadnienia, że środk i obrotowe zm n ie jszy ły  się. Taka 
oszczędność zna jdu je  odzw ierciedlenie ty lk o  w  zm nie jszeniu nak ła ­
dów na p rodukc ję  w  toku, k tó re  w  przem yśle wynoszą średnio m n ie j 
w ięcej 20 —  25|%; sum y globalne j środków  obrotowych.

Przytoczone przez nas dowody zostały sprawdzone na p rak tycz ­
nych  przykładach. Jeszcze w  1948 r., k ie d y  dopiero pow staw ał maso­
w y  ruch  o przyspieszenie szybkości obiegu środków obrotowych, Od­
dz ia ł Obwodowy B anku Państwa w  M oskw ie ob licza ł szybkość ob ie- 
k u  środków  na podstaw ie kosztu w łasnego zrea lizow ane j p rodukc ji.

Stosowanie te j m e todyk i w  ciągu k i lk u  m iesięcy upew n iło  nas 
w  ty m  przeświadczeniu, że suma nakładów  na zrealizowaną p roduk­
cję n ie  może służyć za podstawę do ob liczania szybkości środków  
obrotowych. I  tak  np. obliczenie szybkości obiegu środków  w  M y ty -  
szyńskich Zakładach B udow y Maszyn za p ierwsze półrocze 1948 r . r 
dokonane na podstaw ie kosztu własnego z b y tu 2) zrealizowanej p ro -

2) Odnośnie okreś len ia  „kom m erczeska ja  s ieb ie .'to im ost“  patrz, „P rz y ­
czynk i te rm ino log iczne “  ¡str. 251.
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d u kc ji, wykazało, jakoby w  I I  kw a rta le  szybkość obiegu środków 
przyspieszono w  porów nan iu  z I  kw a rta łe m  o 20|%|. Tak w ysok i wskaź­
n ik  przyspieszenia szybkości obiegu w y w o ły w a ł ca łkow ic ie  uzasad­
nione w ą tp liw ośc i, jeże li uw zg lędn ić tę okoliczność, że stany środ­
ków  no rm a tyw n ych  zw iększy ły  się w  zakładach w  I I  k w a rta le  
1948 r. o 15%. Okazało się, że zm iany cen na zakupyw ane p ó łfa b ry ­
ka ty , k tó re  spow odow ały znaczne zw iększenie się faktycznego kosz­
tu  własnego zbytu  rea lizow anej p ro d u kc ji m ia ło  decydujący w p ły w  
na zw iększenie się w skaźn ika szybkości obiegu p rzy  jego o b li­
czaniu.

A lbo  też p rzy toczym y d rug i p rzyk ład : O dlew nia  Mechanicz­
na im . Kaganowicza w  I I  kw a rta le  1948 r. obn iży ła  zapasy ak tyw ów  
norm ow anych, w  porów nan iu  z p ie rw szym  kw a rta łe m  o 10|%  ̂zm n ie j­
szyła  k ilk a k ro tn ie  s tra ty  z powodu b raków  i  o trzym a ła  ponad 3 m in . 
rub . a ku m u la c ji ponadplanowej. Jednakże obliczenie szybkości obie­
gu środków  dokonane tą  samą metodą w ykaza ło  przyspieszenie szyb­
kości ty lk o  o 3!%| w  porów nan iu  z I  kw arta łem . Tak nieznaczny p ro ­
cent przyspieszenia szybkości obiegu o trzym ano p rzy  ty m  ob liczen iu  
ty lk o  dlatego, że w  w y n ik u  ponadplanowego obniżenia kosztu w łas­
nego p ro d u kc ji, fa k tyczny  koszt w łasny zby tu  zrealizowanej p ro ­
d u k c ji b y ł w  I I  kw a rta le  o k ilk a  m ilio n ó w  rub. niższy n iż w  I  k w a r­
ta le  tegoż roku.

Jest oczywiste, że obliczenie szybkości obiegu środków  na pod­
staw ie  kosztu własnego zby tu  zrealizowanej p ro d u kc ji, pow oduje 
zniekształcenie wskaźnika szybkości obiegu.

P roponu jąc w yłączen ie  s tra t ponadplanow ych z obliczeń szyb­
kości obiegu środków  tow . A n d ria n o w  od ryw a  zagadnienie w a lk i 
o rentowność p racy  i  ponadplanowe obniżenie kosztu własnego od 
w skaźn ików  szybkości obiegu środków  obrotow ych. Powyższą swo­
ją  propozycję tow . A n d ria n o w  uzasadnia tym , że s tra ty  ponad­
planowe n ie  stanow ią ja k ich ko lw ie k  środków  obrotow ych, lecz są 
p ros tym  potrąceniem  z akum u lac ji. Czując, w idocznie chw iejnośc 
swego dowodu tow. A n d ria n o w  na tychm iast w yjaśn ia , że s tra ty  
te uszczuplają środk i obrotowe i  dlatego należy prow adzić z n im i 
bezwzględną walkę.

12 Finanse
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D zięk i powszechnej walce o obniżenie kosztu własnego p ro ­
d u k c ji i  o ponadplanow ą akum ulac ję  ilość przedsięb iorstw , k tó re  
to le ru ją  u  siebie zwyżkę kosztu własnego i  s tra ty  ponadpla­
nowe, sta je  się coraz m niejsza. Jeżeli tak ie  s tra ty  w ystępu ją , 
to są one pokryw ane  z regu ły  w  ciężar akum u lac ji. A le  o ja k im  
potrącan iu  z a ku m u la c ji w  istocie rzeczy można m ów ić np. w  K l i ­
m ow skich  Zakładach, pod leg łych  M in is te rs tw u  B udow y Maszyn 
i  P rzyrządów , w  k tó ry c h  s tra ty  w  I  półroczu 1950 r. b y ły  większe 
n iż  suma planowanego zysku? Czyż można w  ogóle podnieść zagad­
n ien ie  o ja k im k o lw ie k  potrącan iu  s tra t ponadplanow ych z aku­
m u la c ji, je że li akum ulac ja  p lanow ana d la  tego lu b  innego przedsię­
b io rs tw a  jest w łączona do p lanu  i  ma swoje celowe przeznacze­
nie? N ie  ulega w ątp liw ośc i, że nieplanowane s tra ty , ja k ie  p o ja ­
w ia ją  się w  ty m  lu b  in n ym  przedsiębiorstw ie, są bezpośrednim  
„z jadan iem “  środków  obro tow ych i  w łączenie ty ch  s tra t do pod­
staw y obliczeniowej szybkości obiegu pow inno  w p ływ ać  na szybsze 
ich  usunięcie. N ie  można, ja k  to p roponu je  tow . A nd riano w , roz­
pa tryw ać  szybkości obiegu środków  w  oderw aniu  od rentowności 
przedsiębiorstwa. Oba te w skaźn ik i są ze sobą n ie rozerw a ln ie  zw ią ­
zane: m a ją  one na celu spotęgowanie w a lk i o zw iększenie p ro d u k ­
c ji w yrobów  i oszczędzanie środków  państwowych.

Tow . A n d ria n o w  proponu je , aby p rzy  ob liczan iu  szybkości 
obiegu nie e lim inow ać rachunku  rozliczeniowego w  B anku Pań­
stwa. P ropozycja  ta zasługuje na uwagę. Co się tyczy  w prow adze­
n ia  dodatkow ych obliczeń tak  zw anych odrębnych o b ro tó w 3) 
w  każdej kon k re tn e j fazie obro tu  środków  (pieniężnej, p rodukcy jne j 
i  tow arow e j), pow iązanych w zajem nie z ogólnym  obrotem  środków, 
to w  ta k ie j złożonej postaci, ja k  to w yw odz i tow . A nd rianow , od­
rębne ob ro ty  m a ją  ty lk o  teoretyczne znaczenie i, naszym zdaniem, 
n ie  mogą p rzyczyn ić  się do wzm ocnienia k o n tro li nad szybkością 
obiegu środków  w ew nątrz  przedsiębiorstwa.

*

P raw ie  pó łtoraroczne doświadczenie w  stosowaniu m e todyk i 
ob liczan ia  szybkości obiegu środków  obro tow ych, zaleconej prze/: 
M in is te rs tw o  F inansów  i  C en tra lny  U rząd S ta tystyczny, wskazu-

s) „Osobyje oboroty“  — przełożono jako „obro ty  odrębne“ .. Określenie 
to tłum aczy się niekiedy, jako „obroty poszczególnych rodzajów  środków obro­
tow ych“ lub  „obro ty częściowe“ . Por. a rtyku ł D. Andrianowa. (Przyp. Red).
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j e  na konieczność w niesien ia  w ie lu  zm ian do obowiązującego sy­
s tem u obliczania szybkości obiegu środków.

1. P rzy  ocenie p racy  przedsiębiorstwa w  dziedzinie p rzysp ie ­
szenia szybkości obiegu środków  obro tow ych uw zględn ia się su­
m y  środków  zw o ln ionych  lu b  też środków  b raku jących  w  w y n ik u  
zm iany szybkości obiegu środków. W skaźnik ten jes t na jbardz ie j 
p rz e jrz y s ty  d la  szerokich mas p racow n ików  przem ysłu, ponieważ 
w yraża  on w  sposób k o n k re tn y  w k ła d  załogi danego przedsięb ior­
s tw a  do funduszu państwowego dokonany na sku tek przyśpiesze­
n ia  szybkości obiegu i  stanow i skuteczną metodę m ob ilizow an ia  
załogi do w a lk i o przyspieszenie obiegu środków. D latego załogi 
p rzeds ięb io rs tw  w skazyw a ły  byn a jm n ie j n ie  przypadkow o, jaką 
sum ę środków  zobow iązują się one zw o ln ić  w  w y n ik u  przyśpieszę-' 
n ia  szybkości obiegu. W prowadzenie zaproponowanego przez M i­
n is te rs tw o  F inansów  i  C en tra lny  U rząd S ta tystyczny sposobu okre ­
ś lan ia  sum zw o ln ionych  p rzyczyn iło  się do usunięcia n ie je d n o lite j 
in te rp re ta c ji tego zagadnienia i  do wprow adzen ia w  życie jedno­
lite g o  sposobu w y liczan ia  tych  sum. Jednakże stosowanie dwóch 
w skaźn ików  sum zw o ln ionych  —  w  porów nan iu  z okresem po­
przedn im  i w  porów nan iu  z planem  —  osłabia nieco natężenie u w a ­
g i  w  stosunku do podstawowego wskaźnika, t j.  zw o ln ien ia  środ­
k ó w  w  stosunku do p lanu, ty m  bardzie j, że n iek tó re  przedsięb ior­
s tw a  osiągnęły przyspieszenie szybkości obiegu w  porów nan iu  
z odpow iedn im  okresem poprzedniego roku, ale jednocześnie szyb­
kość obiegu środków  w  tych  przedsięb iorstwach w  porów nan iu  
z planem  została zahamowana.

P rzem ysł ZSRR z każdym  rok iem  zwiększa swą produkcję . 
B io rąc  pod uwagę ty lk o  I I  k w a rta ł 1950 r. stw ie rdzam y, że p ro ­
dukc ja  g lobalna 4) całego p rzem ysłu  ZSRR zw iększyła się w  porów ­
n a n iu  z I I  kw a rta łe m  1949 r. o 21%. W  zw iązku z udoskonaleniem  
procesu technologicznego, m echanizacją procesów pracochłonnych 
i  zastosowaniem szybkościowych system ów p racy  w ie lkość z re a li­
zowanej p ro d u kc ji wzrasta i  p raw ie  d w u k ro tn ie  przekracza w zrost 
środków  obrotow ych, co w skazuje na duże przyśpieszenie szybko­
ści obiegu środków  obro tow ych  w  przedsiębiorstwach. D latego

4) Odnośnie okreś len ia  „W a lo w a ja  p ro d u k c ja “  —  pa trz  „P rz y c z y n k i te r­
m in o lo g ic z n e “ .
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głów na uwaga pow inna  być zw rócona na przyspieszenie obiegu», 
środków  w  p o r ó w n a n i u  z p l a n e m .  N ie  n a le ży  
zapom inać; że rów nież budżet państw ow y na 1950 r. został sporzą­
dzony z uw zg lędn ien iem  dalszego przyspieszenia szybkości obie­
gu środków  tow arow ych  i  m a te ria łow ych  °) we w szystk ich  gałę­
ziach gospodarstwa narodowego o średnio 3,3%. Przyspieszenie^ 
szybkości obiegu środków  w  stosunku do okresu poprzedniego* 
w  żadnym  p rzypadku  n ie  pow inno  uśpić naszej czujności, je że li 
szybkość obiegu środków  jes t niższa od zaplanowanej. Tym cza­
sem zw o ln ien ie  środków  w  porów nan iu  z okresem poprzedn im  jest 
n ieste ty w ykorzys tyw ane  przez n ie k tó rych  k ie ro w n ikó w  jako  po­
wód do samouspokajania się.

N iek tó rzy  ekonom iści uw aża li i  uważają, że szybkości obiegu“ 
środków  obro tow ych n ie  należy porów nyw ać z szybkością obiegu 
za okres poprzedn i i  że obliczeń szybkości środków  należy doko­
nywać ty lk o  w  stosunku do p lanu. Z taką tezą n ie  można się zgo­
dzić. Do te j ch w ili,  dopóki n ie  zostaną wprowadzone w skaźn ik i 
p lanowe w  zakresie n ienorm ow anych środków  obrotow ych, nie moż­
na pom inąć porów nyw an ia  z poprzedn im  okresem. Spowodowało­
b y  to osłabienie k o n tro li nad stanem ak tyw ów  n ienorm ow anych 
i  ich  szybkością obiegu, a te a k tyw a  wynoszą, ja k  w iadom o, co n a j­
m n ie j 25 —  30% w szystk ich  środków  obrotowych.

W  celu* skoncentrowania uw agi na g łów nym  zadaniu, t j .  na; 
ponadplanow ym  przyspieszaniu obiegu środków  obrotow ych, na­
leży przyspieszyć rozstrzygnięcie  zagadnienia o p lanow an iu  n ie ­
norm ow anych środków  obrotow ych. W ym aga to pogłęb ienia ro li 
i znaczenia tzw . b ilansów  dyre k tyw n ych , o k tó rych  już  zapomnia­
ło  w ie lu  p racow n ików  g łów nych zarządów przem ysłu.

2. W  zw iązku z poruszonym i zagadnieniam i będzie rzeczą, 
bardzo ważną rozpatrzenie rów nież zagadnienia w zoru  sprawozdań 
o szybkości obiegu środków  obrotow ych, usta lonych dla przed­
s ięb io rs tw  przem ysłow ych okó ln ik iem  M in is te rs tw a  F inansów 
ZSRR i  Centralnego U rzędu Statystycznego ZSRR. z dn. 10 k w ie t—

B) Odnośnie okreś len ia  „ to w a ro -m a te r ia ln y je  cennosti“  —  patrz. „P rz y ­
c z y n k i te rm in o lo g iczne “ .



ZA G A D N IE N IE  O B LIC Z A N IA  SZYBKOŚCI ŚRODKÓW OBROTOWYCH 181

m ia 1950 r. Podczas, gdy we wzorach obliczeń szybkości obiegu, 
załączonych do pism a M in is te rs tw a  F inansów ZSRR i  C entra lne­
go U rzędu Statystycznego ZSRR z dn ia  14 kw ie tn ia  1949 r. śred­
n ie  stany środków  obro tow ych p rzy ję to  w edług poszczególnych, 
w iększych pozycyj (zapasy m ateria łow e, p rodukc ja  w  toku, w y ro ­
by gotowe, należności itd .), to we wzorach sprawozdań us ta lo ­
nych  w  1950 r. wszystkie  średnie stany są zgrupowane ty lk o  w ed­
łu g  dwóch w skaźn ików : środki obrotow e ogółem i  ś rodk i norm o­
wane. T ak ie  uproszczone w zo ry  sprawozdań un iem oż liw ia ją  okre­
ślenie źródeł przyśpieszenia szybkości obiegu i  co najważnie jsze 
usta lenie p rzyczyn  zahamowania szybkości obiegu tam , gdzie ono 

w ys tępu je .
Do usta lonych  w zorów  sprawozdań celowe b y ło b y  w łącze­

n ie  ru b ry k i średnich stanów środków  obro tow ych  w ed ług  poszcze­
gó lnych  pozyc ji —  zapasy m ateria łow e, p rodukc ja  w  toku  i  w y ­
roby  gotowe —  zaś w skaźn ik środków  obro tow ych zw o ln ionych  
w  w y n ik u  przyspieszenia szybkości obiegu w  porów nan iu  z odpo­
w ie d n im  okresem poprzedniego roku, należałoby p rzy jm ow ać —  
ja k  już  m ó w iliśm y  ■— ty lk o  jako  w skaźn ik  porów naw czy i  kon­

tro ln y .
3. Zalecając bardzie j lu b  m n ie j zupe łny system obliczeń szyb­

kości obiegu i zw o ln ien ia  środków  d la  poszczególnego przedsię­
b io rs tw a, M in is te rs tw o  F inansów  ZSRR i  C en tra lny  U rząd Sta­
ty s ty c z n y  ZSRR, w  swoim  o kó ln iku  zupełn ie  p o m ija ją  zagadnie­
n ie  sposobu uogó ln ien ia  tych  w skaźn ików  w edług g rup przedsię­
b io rs tw . Tymczasem w iem y, że zagadnienia szybkości obiegu środ­
ków  in te resu ją  szerokie ko ła  społeczeństwa —  organizacje p a r ty j­
ne, radzieckie  i  zw iązk i zawodowe, —  k tó re  bardzo często muszą 
uogóln iać dane o szybkości obiegu w  p rze k ro ju  re jonu, obwodu, 
g ru p y  przedsięb io rstw  itd .

P rzy  ta k im  uogó ln ian iu  pow sta ją  zagadnienia, co do k tó rych  
obow iązująca metoda n ie  daje odpowiedzi. Po pierwsze, ja k  w y ­
lic z y ć  sumę zw o ln ionych  środków  d la  g rupy  przedsiębiorstw? Czy 
przez dodanie sum nadwyżek środków  (sumę środków  obro tow ych 
posiadaną ponad zapotrzebowanie na nie, będziem y n a zyw a li u m o w ­
n ie  n a d w y ż k ą )  w ed ług  średnich w skaźn ików  szybkości 
-obiegu d la  g ru p y  przedsięb io rstw , czy też przez podsum owanie w y ­
n ik ó w  każdego z przedsiębiorstw? Po drugie, je że li będziem y pod-
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sum owywać w y n ik i uzyskane przez każde przedsięb iorstw o z osob­
na, to czy sumę środków  zw o ln ionych  należy zm niejszyć o sumę 
nadw yżk i w ystępu jące j w  całej g rup ie  przedsiębiorstw? Rozpatrz­
m y  to zagadnienie na p rzyk ładz ie  danych za k w a rta ł d la trzech  
p rzeds ięb io rs tw  (w  m ilionach  ru b li) .

Przedsiębiorstwa

Realizacja
produkc ji
tow arow ej

Środki o b lo ­
towe

Szybkość 
obiegu 

(w dniach)

W y n ik i p rz y ś p ie ­
szenia lu b  

zaham oinan ia  
szybkośći obiegu

plan u iykona- 
i ie plan uiykona- 

n ie plan u iykcn
n ie

suma
uiyzm o-

len ia

suma 
zu iiąza - 
na (nad-

Zakład A ....................... 180 2 0 0 3 0 2 5 3 0 2 2 ,5 8 ,3

Zakład B ................................... 6 0 7 5 2 0 15 6 0 3 6 10 —

Zakład C ............................. 4 5 4 0 1 5 2 0 6 0 9 0 : — 6 ,7

R a z e m 2 8 5 3 1 5 6 5 6 0 4 1 ,0 34 ',3 1 8 ,3 6 ,7

W  danym  p rzyk ładz ie  suma środków  zw o ln ionych  w  całej g ru ­
p ie  przedsięb io rstw  n ie  będzie odpow iadała sum ie środków  zw o l­
n ionych, jaką  o trzym am y w  w y n ik u  podsum owania w edług po­
szczególnych przedsięb iorstw . I  ta k  wychodząc ze średnie j szyb­
kości obiegu w  g rup ie  przedsięb io rstw , kw o ta  środków  z w o ln io -

, 315 . 41
nych  w yn ies ie  ----------  60 =  71,75 —  60 =  11,75 m il. rub .

O bliczenie sum y środków  zw oln ionych , dokonane w ed ług  poszcze­
gó lnych  p rzeds ięb io rs tw  (jeże li w y e lim in u je m y  nadw yżkę 
w  kwocie 6,7 m il. rub.), da następu jący re zu lta t : 18,3 —  6,7 =  11,6 
m il. rub. W  naszej p rak tyce  szybkość obiegu w  dniach jes t o b li­
czana w edług średnie j o trzym ane j po podsum owaniu danej g ru p y  
przedsięb iorstw , a suma środkow  zw o ln ionych  —  przez dodanie 
k w o t środków  zw o ln ionych  w  poszczególnych przedsięb iorstwach 
i  przez odjęcie z sum y o trzym ane j w  ten sposób nadw yżk i środ­
ków.

Takie  obliczenie w  dużej m ierze u ła tw ia  dokonanie oceny p ra ­
cy nad przyspieszeniem  szybkości obiegu w  re jon ie , gałęzi prze­
m ys łu  itd . i  um oż liw ia  usta lan ie  n iedociągnięć stw ie rdzonych  w  te j 
dziedzinie.
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Znane są p rzypadk i, k ie d y  poszczególni k ie ro w n icy  uw aża li 
zobowiązania przyśpieszenia szybkości obiegu środków  za w yko ­
nane ty lk o  na te j podstawie, że suma środków  zw o ln ionych  w  okre­
ślonej g rup ie  przedsięb io rstw  by ła  rów na lu b  też przekraczała su 
mę zobowiązania. N ie  uwzględniano i  n ie  brano p rzy  ty m  pod uw a­
gę sum y nadw yżk i (związania) środków  w  innych  przedsięb ior­
stwach w  w y n ik u  zaham owania szybkości obiegu. Takie  rozstrzyg­
n ięcie  zagadnienia jes t naszym zdaniem  n iep raw id ło w e  i  sprzecz­
ne z in teresam i państwa, ponieważ w  danym  re jon ie  jako całości, 
obwodzie itd ., może w  rzeczyw istości m ieć m iejsce n ie  zw o ln ien ie  
środków, lecz na o dw ró t ich  nadm ierne zaabsorbowanie w  porów ­
nan iu  z planem .

4. Słabą stroną obow iązującej m etody jest rów n ież  i  to, ze 
całe obliczenie oparto na w y liczen iu  szybkości obiegu za ro k  i  k w a r­
ta ł, podczas gdy p ra k ty k a  wykazała, że na jw iększe e fe k ty  w  za­
kresie  przyśpieszania szybkości obiegu osiąga się tam , gdzie p ro ­
wadzona jest system atyczna ko n tro la  szybkości obiegu w  k ró tk ic h  
odcinkach czasu, chociażby w ed ług  m iesięcy. W  zw iązku  z ty m  
w  p rak tyce  powstało zagadnienie ja k  określać szybkość obiegu 
środków  w  ram ach k w a rta łu  a zwłaszcza: w  ja k i sposób oblicza^ 
średnie p lanow ane stany środków  norm ow anych  w  ciągu k w a r­
ta łu  —  stosować n o rm a tyw  zm ienny lu b  też p rzy jm ow ać pe łny  
n o rm a tyw  bieżącego roku?

5. Również is to tnym  b rak iem  om aw ianej m e todyk i jes t to, że 
do no rm a tyw ów  n ie  dodaje się niesezonowych ponadnorm atyw ­
nych  zapasów tow arów  i  m a te ria łów , k tó re  zosta ły p o k ry te  k re ­
d y ta m i B anku Państwa. Z in s tru k c ji B anku Państwa o system ie 
k redy tow an ia  przedsięb io rstw  i  organizacyj gospodarczych pod 
sezonowe i  inne zapasy tow arów  i  m a te ria łów  w yn ika , że Bank 
Państwa, zgodnie z p lanam i k re d y to w y m i za tw ie rdzonym i przez 
Radę M in is tró w  ZSRR, ja k  rów nież na podstaw ie osobnych uchw a ł 
i  zarządzeń Rady M in is tró w  ZSRR, udz ie la  k re d y tó w  przedsię­
b io rs tw om  i  organizacjom  gospodarczym n ie  ty lk o  pod sezonowe 
zapasy ponadnorm atyw ne, ale rów n ież i  na p rze jśc iow o nagrom a­
dzone ponadplanowe zapasy surowców, pa liw a , m ate ria łów , p ro ­
d u k c ji w  toku, w yrobów  gotowych, tow arów  i  in n ych  środków  m a­
te ria łow ych , pow sta łe  w  w y n ik u  przekroczenia p lanów  p ro d u k c y j­
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nych lu b  też z przyczyn, n iezależnych od przedsięb io rstw  i  orga- 
n izacy j gospodarczych.

O rganizacje gospodarcze często zw racają się do Banku Pań­
stwa o udzie len ie  k re d y tó w  na prze jściow o nagromadzone zapa­
sy w yrobów  gotowych, powstałe w sku tek przekroczenia p lanu. 
Zgodnie z in s tru kc ja m i B anku Państwa, ta k i k re d y t może być p rzy ­
znany na okres do 45 dn i naw et w  ty m  przypadku, je że li w  c h w ili 
udz ie lan ia  k re d y tó w  n ie  m a jeszcze um ów  'lub też zleceń na w y s y ł­
kę w yrobów . Dlaczegóż w ięc n ie  należałoby uw zględn iać ty ch  w y ­
robów  p rzy  ob liczaniu szybkości obiegu? A lbo  w eźm y p rzyk ła d  
nagrom adzenia się w yrobów  gotow ych w  zw iązku  z p rze jśc iow y­
m i trudnościam i transpo rtow ym i. Czyż można za to składać w inę  
na dane przedsiębiorstwo? Tak samo może przedstaw iać się ró w ­
nież spraw a p rz y  n ie rów nom ie rnych  dostawach surowców, p a li­
wa i  in n ych  m a te ria łó w  lu b  też w  następstw ie w ie lu  in n ych  p rz y ­
czyn, k tó re  są niezależne od przedsiębiorstwa. Dlaczego zwiększe­
n ie  się stanów środków  obro tow ych w  ciężar w artośc i środków, na 
ja k ie  bank u d z ie lił k re d y tu , m ia łoby  pogarszać sytuację na odcin­
ku  szybkości obiegu, je że li k re d y ty  zosta ły udzielone na wartość 
środków, k tó re  otrzym ano ponad p lan  lu b  też z p rzyczyn, k tó re  
są niezależne od przedsiębiorstwa?

M etoda obliczania szybkości obiegu środków  pow inna być 
bodźcem do w ykonyw an ia  z nadw yżką p lanów  p rodukcy jnych , a to 
m oż liw e  jes t ty lk o  w  ty m  przypadku, je że li ś rodk i tow arow e i  m a­
te ria łow e, powstałe w  następstw ie przekraczania p lanów  p roduk- 
c y jn ych  lu b  też z p rzyczyn  n iezależnych od przedsięb io rstw a i  na 
k tó re  Bank Państwa u d z ie lił k re d y tu , będą dodawane p rzy  o b li­
czaniu szybkości obiegu do no rm a tyw ów  analogicznie ja k  p rzy  za­
pasach sezonowych.

W szystkie ś rodk i tow arow e i  m ateria łow e, na ja k ie  B ank Pań­
stwa u d z ie lił k re d y tó w  zarówno p lanow ych  ja k  i k re d y tó w  na 
prze jściow e potrzeby, p o w in n y  być p rz y  ob liczan iu  szybkości obie­
gu środków  dodawane do norm atyw ów .

*
*  *

N ie ulega w ą tp liw ośc i, że opracowanie m etod ob liczania szyb­
kości środków  obrotow ych, k tó re  b y ły b y  uzasadnione naukowo
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i  sprawdzone w  prak tyce , dopomoże w  podniesien iu  na w yższy po­
z iom  w a lk i załóg przedsięb io rstw  o m ob ilizac ję  zasobów w ew nę trz ­
nych, o przyśpieszenie szybkości obiegu i  o w yzw o len ie  środków  
obro tow ych  d la  gospodarstwa narodowego. A le  m ów iąc o opraco­
w a n iu  m e to d yk i w y liczan ia  szybkości środków  obrotow ych, k tó ra  
b y  w  sposób w yczerpu jący  i  p ra w id ło w y  przedstaw ia ła  w y n ik i w a l­
k i załóg przedsięb iorstw  o polepszenie w skaźn ików  techniczno- 
ekonom icznych oraz o obniżenie kosztu własnego p ro d u kc ji, n ie  
m ożna pom inąć zagadnienia ta k  zw anych czynn ików  zew nętrz­
nych, w p ływ a ją cych  na szybkość obiegu środków. I  ta k  np. w  po­
szczególnych m in is te rs tw ach  w ys tępu ją  poważne b ra k i w  dziedzi­
n ie  p lanow ania, o rgan izac ji zaopatrzenia m ateria łowego, zby tu  
w y ro b ó w  gotow ych i  za tw ie rdzan ia  cen na w yroby , ja k  rów nież 
w  dziedzin ie roz liczeń  pom iędzy organ izacjam i gospodarczym i. Te 
zagadnienia są n ie roze rw a ln ie  powiązane m iędzy sobą. Można opra­
cować na jba rdz ie j idealną metodę obliczania szybkości środków, 
a le  jeże li jednocześnie z ty m  n ie  zastosuje się poważnych k ro kó w  
w  k ie ru n k u  uspraw n ien ia  p lanow ania, uporządkowania zaopatrze­
n ia  i  zby tu  oraz w  k ie ru n k u  przyśpieszenia rozliczeń, to nie o trz y ­
m am y w łaściwego efektu, ponieważ dobra praca załogi przedsię­
b io rs tw a  walczącego o przyśpieszenie szybkości obiegu środków 
będzie zaciem niona przez czyn n ik i niezależne od przedsiębiorstwa. 
P rzy toczym y p rzyk ład .

L ik iń s k ie  Z ak łady  B udow y Maszyn, podleg łe M in is te rs tw u  
P rzem ysłu  D rzewnego i  Papierniczego, w yspec ja lizow a ły  się 
w  p rodukow an iu  przenośnych e le k tro w n i PES —  60 dla p rze m y­
s łu  drzewnego. P rodukc ja  ta ma bardzo duże znaczenie dla m echa­
n iza c ji ob róbk i drzewa. Tymczasem m in is te rs tw o  n ie  zapewniło  
lespromchozom °) odpow iednich środków  na ich  zakup. N ie o trzy ­
m u jąc  środków  za w ysłane w yroby , zakłady zaprzesta ły dokony­
w an ia  w ysy łe k  do odbiorców . W  ten sposób w  zakładach powsta­
ły  duże należności od odbiorców  i  poważne ponadnorm atyw ne 
zapasy w yrobów  gotowych. Zagadnienie to  by ło  n ie jednokro tn ie  
staw iane przed m in is te rs tw em , ale ja k  to się m ów i, „w óz i  teraz 
tam “ .

") Lespromchoz — Zakład przemysłu leśnego (Przyp. tłum.).
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Znane są fa k ty  rów nież w  innych  przedsiębiorstwach budow y 
maszyn, gdzie b ra k  ko o rd yn a c ji p lanów  p ro d u k c ji n ie k tó rych  ro ­
dzajów  sprzętu z p lanem  finansow ania  odbiorców  zaham ował w y ­
syłkę w yrobów .

W  celu uzgodnienia p lanów  należy scentralizować rozliczenia 
za sprzęt i  um oż liw ić  przedsięb io rstw om  budow y maszyn o trzy ­
m yw an ie  we w ła śc iw ym  te rm in ie  na leżnych im  środków  za w y ­
słane w yroby .

Duże znaczenie w  walce o przyśpieszenie szybkości obiegu 
posiada rów n ież w ysy łan ie  we w łaśc iw ym  czasie do przedsię­
b io rs tw  zleceń na dokonanie w ysy łe k  w yrobów . I  ta k  Podolskie 
Z ak łady  Mechaniczne, po w yspecja lizow an iu  się w  p ro d u k c ji au to­
m atycznych w arszta tów  tkackich , przez d łu g i czas g rom adz iły  za­
pasy w yro b ó w  go tow ych i  n ie  w y s y ła ły  ich  odbiorcom  z powodu 
b raku  zleceń. W  magazynach G łuchowskiego K om b ina tu  B a w e ł­
nianego w  przeciągu dłuższego okresu czasu leża ły  gotowe w y ro ­
by, przedstaw iające wartość około 5 m il. rub., n ie wysłane na adres 
nabyw ców  z te j samej przyczyny. Zaham owaniem  szybkości obie­
gu z powodu b raku  zleceń n ie  m ożna obciążać przedsiębiorstwa.

N ie te rm inow e  w y s y łk i w y robów  do odbiorców  są spowodowa­
ne rów nież opóźnieniem  w  za tw ie rdzan iu  cen przez m in is te rs tw a  
na w y ro b y  w ykonyw ane  w ed ług  in d yw id u a ln ych  zamówień. N ie ­
raz zdarzają się p rzypadk i tego rodzaju, że centra lne zarządy m i­
n is te rs tw  zam ienia ją  poszczególne podległe im  przedsiębiorstwa 
w  bazy tranzy tow e  do zaopatrzenia w  surowce i  m a te r ia ły  in n ych  
przedsięb io rstw  tegoż centra lnego zarządu. W ykonyw an ie  narzu­
conych ty m  przedsięb iorstw om  fu n k c y j pow odu je  znaczne zaha­
m ow anie szybkości obiegu środków  z p rzyczyn  niezależnych od 
danych przedsięb iorstw .

Szczególnie duże znaczenie posiada wszechstronne stosowa­
n ie  różnego rodza ju  jednorazow ych zaliczeń (kompensaty) wza­
jem nych  zobowiązań organizacyj gospodarczych. Poczynając od 
1949 r. p laców k i Banku Państwa obwodu m oskiewskiego dokonu­
ją  w  granicach obwodu po jedynczych zaliczeń, k tó re  da ją  ko rzys tn y  
rezu lta t. W ysta rczy powiedzieć, że w  spółdzielczości rzem ieśln iczo- 
w y tw ó rcze j w  obwodzie m oskiew skim  w  w y n ik u  tych  zaliczeń zo­
bow iązania poważnie się obn iży ły  i  w  znacznym stopn iu  zw iększyła
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się szybkość obiegu środków. Jest rzeczą charakterystyczną przy  
tym , że w y n ik i zaliczeń zarówno co do sum y opłaconych doku­
m entów , ja k  i  co do procentu  w yrów nań  są p raw ie  stałe i  k re ­
d y t B anku Państwa w ynosi m n ie j n iż 40% opłaconych dokum en­
tów . Św iadczy to o celowości systematycznego dokonyw ania  tak ich  
zaliczeń. Tymczasem n ie k tó rzy  ekonom iści uważają, że podobne 
operacje obniżają ja ko b y  odpowiedzialność organizacyj gospodar­
czych za te rm inow e  opłacanie rachunków  dostawców.

W szystk ie  te zagadnienia w ym agają, naszym zdaniem, szero­
kiego przedysku tow an ia . Dopomoże ono przedsięb io rstw om  do 
usunięcia zatorów, powodujących zahamowanie szybkości obiegu 
środków  n ie  z w in y  danych  przedsięb iorstw .

Tłumaczył: A. Tołkaczew



G. E T C Z IN

Teoria oderwana od praktyki 1}
G łów nym  zadaniem m e todyk i ob liczania szybkości obiegu śród- 

kó w  obro tow ych —  to udzie lan ie  pom ocy przedsiębiorstwom , oddzia­
łom  fab rycznym  i  poszczególnym gałęziom  p ro d u kc ji, w  zakresie 
przyspieszenia szybkości obiegu środków. Jeżeli w skaźn ik  szybkoś­
c i obiegu środków  sygna lizu je  zm niejszenie szybkości w  przypadku, 
gdy w  rzeczyw istości obieg został przyspieszony albo na odw rót, je ­
że li p rzy  fak tycznym  zm nie jszeniu szybkości obiegu w skaźn ik w y ­
kazyw ać będzie jego przyspieszenie —  oznacza to, że tego rodza ju  
w skaźnik, tego rodza ju  ,,m ie rn ik “  obrotu jest w  p rak tyce  n iep rzy ­
da tny; on nie pomaga, lecz odw rotn ie , przeszkadza w  walce o p rzy ­
spieszenie szybkości obiegu środków  obrotow ych.

W  samym po jęc iu  „przysp ieszen ie“  i  „zm n ie jszen ie “  szybkości 
obiegu środków  tk w i zasada porów nyw an ia , zestaw ienia z jakąś 
inną  szybkością, bądź to uprzednio osiągniętą, bądź też p rzew idzianą 
planem . P rzy  tym , jeże li w skaźn ik i fak tyczne j i  p lanow anej szyb­
kości obiegu środków  obliczone zostały w  oparciu  o tę samą metodę, 
je że li zapasy i  ob ro ty  za poprzedni okres, za dany okres i  w ed ług  p la ­
nu w ycenione są w  cenach po rów nyw a lnych , to porów nan ie  tych  
w skaźn ików  w inno  dać w  każdym  p rzypadku  p ra w id ło w y  w y n ik .

Tow. A n d ria n o w  ig n o ru je  powyższe elem entarne zasady. Po­
ró w n u je  on sw o ją  metodę obliczania (wg kosztu w łasnego z rea li- 1

1) Przekład a rtyku łu  zamieszczonego w  N r 8/1950 r. czasopisma „W oprosy 
E konom ik i“ .
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zowanej p ro d u kc ji) z metodą zalecaną w  o kó ln iku  M in is te rs tw a  F i­
nansów i  CSU Z S R R ") (wg re a lizac ji p ro d u k c ji po cenach h u rto ­
w ych  pom nie jszonych o podatek obro tow y) albo po rów nu je  w y n ik i 
dzia ła lności rozm a itych  przedsięb iorstw , n ie  m ających z sobą n ie  
wspólnego. Sedno spraw y tk w i nie w  absolutnej cyfrze  obrotów , 
lecz w  użyteczności w skaźnika d la  oceny p racy przedsięb iorstw  
w  zakresie przyspieszenia obiegu środków  w  porów nan iu  z poprzed­
n im  okresem, w zg lędn ie  —  co jeszcze ważniejsze, z p lanow ym  zada­

niem .

P orów nu jąc szybkość obiegu środków jednego przedsięb io rstw a 
za 1948 —  1949 r. obliczoną w ed ług  proponowanej przez niego m e­
tody  i  zalecanej w  „o k ó ln ik u “ , tow . A n d ria n o w  u s iłu je  dowieść, że 
w  p ie rw szym  p rzypadku  o trzym u je  się rzeczyw iste zm niejszenie 
szybkości obiegu środków  o 11%, a zastosowanie d rug ie j m etody 
da je pozorne przyspieszenie szybkości o 3% . P rzy  ty m  tow . A n d r ia ­
now  tw ie rd z i, że n iedokładności w  us ta lan iu  w skaźnika „będą 
jeszcze większe, je że li załoga przedsięb iorstw a będzie stara ła się 
o osiągnięcie ponadplanowego zysku“ . Jest rzeczą powszechnie zna­
ną, że zysk przedsięb io rstw  przem ysłow ych ,w  ty m  rów nież i  ponad­
p lanow y, stanow i różnicę pom iędzy ceną hu rto w ą  pom niejszoną 
o podatek obro tow y, a rzeczyw is tym  kosztem w łasnym  zrealizowa 
nej p rodukc ji. A  w ed ług  tow . A nd riano w a  okazuje się, ze ponad­
p lanow y  zysk w  jak iś  sposób zwiększa wartość re a lizac ji w  cenac 
hu rtow ych , czy li powiększa sumę obrotu.

C harakterystyczne jest, -że tow . A n d ria n o w  w  sw oim  p rz y ­
k ładz ie  uw aża ł za celowe porów nan ie  danych sprawozdawczych 
za 1949 r. z p lanow ym i (w obu w arian tach). Jasne jest, że pozor­
na wyższość m etody zalecanej przez tow . A nd riano w a  nad m eto­
dą objaśnioną w  „o k ó ln ik u “  n ie  w y trz y m u je  ta k ie j próby.

Tow. A nd rianow , k ry ty k u ją c  metodę obliczania szybkości obie­
gu środków  obro tow ych  zalecaną przez „o k ó ln ik “  powiada, ze po 
pierwsze: metoda zalecona przez M in is te rs tw o  F inansów  i  CSU 
ZSRR różn i się od ja k ie jś  inne j, poprzednio stosowanej; po d ru -

2) 0SXJ __ Skrót określenia „iCentralnoj e Statisticzeskoje U praw ien i je
C entra lny U rząd Statystyczny Z.SKR.
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gie, że odbiega ona od zasady naukow ej, w  k tó re j założeniu leży 
dokładność m atem atyczna i  prze jrzystość w y liczeń  szybkości obie­
gu środków  (dokładne w yrażen ie  rzeczyw iste j szybkości obiegu), 
po trzecie, że m etoda ta  upiększa rzeczyw is ty  stan rzeczy, u k ry ­
w a b ra k i i  n iedociągnięcia i  dlatego jes t w ygodna dla k ie ro w n i­
ków , zapom inających o interesach państwowych.

Swoje poważne za rzu ty  tow . A nd riano w  popiera jedyn ie  cyta ­
tą z Engelsa, trzem a cy fro w y m i p rzyk ła d a m i i  w łasnym i rozw a­
żaniam i. R ozpatrzm y te zarzuty.

Słowo wstępne re dakc ji poprzedzające a r ty k u ł tow . A n d ria n o - 
wa stw ierdza, że do czasu ukazania się „o k ó ln ik a “  n ie  is tn ia ła  je d ­
n o lita  metoda obliczania szybkości obiegu środków  obrotowych. 
W  p rak tyce  stosowano i  w  lite ra tu rz e  zalecano różnorodne m etody, 
m. in . i tę, k tó rą  u ję to  w ,,o kó ln iku “ . Z a k ła d y  „D yn a m o “  im . K i­
row a jeszcze w  1948 r. ob licza ły  szybkość obiegu a k tyw ó w  norm o­
w anych  w  oparciu o rea lizację  p ro d u k c ji po cenach h u rto w ych  
i  p rzy  pom ocy te j w łaśn ie  m etody o k re ś liły  swoje zobowiązania 
socja listyczne w  p iśm ie  stu  trzech m oskiew skich przedsięb io rstw  
sk ie row anym  do tow . S ta lina. Ten sam sposób stosowały i  n iek tó ­
re  inne przedsiębiorstwa. Jednakże n ie  wszystkie  przedsiębiorstwa 
pos ług iw a ły  się tą  metodą. Zalecona w  „o k ó ln ik u “ , w  k w ie tn iu  
1949 r. je d n o lita  metoda obliczania szybkości obiegu środków  obro­
tow ych, z likw id o w a ła  szkodliw ą różnorodność i  zyskała aprobatę 
o lb rzym ie j większości p rzedsięb io rstw  i o rgan izac ji naszego pań­
stwa. Pod ty m  względem  trudno  n ie  docenić pozy tyw ne j ro li „o k ó l­
n ik a “ .

Jedynym  k ry te r iu m  dla określenia użyteczności te j czy inne j 
m etody ekonom icznej d la  gospodarki socja listycznej w inna  być je j 
przydatność praktyczna, zm ierzająca do u trw a le n ia  i  rozszerzenia 
m ocy społeczeństwa socjalistycznego, a n ie  abstrakcyjna, m ate­
m atyczna dokładność. A r ty k u ł tow . A nd rianow a  n ie  zaw iera  te­
go rodza ju  a rgum entac ji. Uważa on, że w ysta rczy  usta lić  rea liza­
cję p ro d u k c ji po rzeczyw is tym  koszcie w łasnym , a n ie  w  cenach 
hu rtow ych , aby dzieląc ją  następnie przez średnie stany ak tyw ów  
obro tow ych  w ed ług  w artości b ilansowej, o trzym ać „dokładne 
i  rea lne w skaźn ik i ilośc i ob ro tów “ .

Zasadniczy b łąd tow . A nd rianow a  polega w łaśn ie  na tym , że
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próbu je  on znaleźć ja k  gdyby wzorzec, dokładn ie  określa jący szyb­
kość obiegu środków i  zaleca porów nyw an ie  rzeczyw istych wskaź­
n ikó w  szybkości obiegu z ty m  wzorcem. Jednakowoż w skaźn ik 
szybkości obiegu ob liczony dowolną metodą, w  każdym  przypadku 
pozostanie w skaźn ik iem  um ow nym . W  p ra k tyce  n ie  is tn ie je  m a­
tem atyczn ie  ścisły w skaźn ik  szybkości obiegu środków  obroto­

w ych.
Po pierwsze n ie  w szystk ie  ak tyw a  obrotowe w ykazu je  się 

w  b ilansie  po ich  rzeczyw is tym  koszcie w łasnym . Na p rzyk ład , na­
rzędzia w  eksp loatacji w ycen ia  się um ow n ie  na poziom ie 50% ce­
n y  zakupu, a pozostałe 50% spisuje się na koszty p ro d u kc ji w  m o­
m encie w ydan ia  narzędzi do rozdzielczych m agazynów oddziałów  
fabrycznych . W  w ie lu  przedsiębiorstwach pozostałość robó t w  toku  
w ykazu je  się po no rm a tyw nych  lu b  p lanow ych  cenach, a odchy­
len ia  od tych  cen co m iesiąc ko ryg u ją  koszt w łasny p ro d u k c ji to ­
w arow e j. Należności z ty tu łu  roszczeń, należności dochodzone spor­
n ie  i  n iek tó re  inne roz liczen ia  obliczane są na podstaw ie cen h u r­
tow ych ; prócz tego a k tyw a  te kończą swój c y k l ob ro tow y me z ch w i­
lą  re a liza c ji p ro d u kc ji, lecz z chw ilą  w p ły w u  środków  na rachu­
nek operacyjny. S tany środków  na rachunku  operacy jnym  zaw ie­
ra ją  w  sobie zysk, fundusz dy rek to rsk i, zobowiązania itd . T ak w ięc 
n ie  m a i  n ie  może być pe łne j porów nyw alności pom iędzy kosztem 
w łasnym  zrealizowanej p ro d u kc ji i  b ilansową wyceną środkow 

obrotow ych.

Po drugie, n ie  w szystkie  ak tyw a  obrotowe „obraca ją  się“  
w  ty m  znaczeniu ja k  to się zw yk le  rozum ie. Znaczna częsc narzę­
dzi, p rzedm io tów  n ie trw a łych  i  odzieży ochronnej, opakowań, czę­
ści zapasowych i  in n ych  a k tyw ó w  przenosi swój koszt w łasny na 
przedm iot, n ie  od razu i  n ie  w  całości, lecz w  m iarę  ich  zużycia tak, 
ja k  to m a m iejsce ze środkam i trw a ły m i. Z tego powodu rea lizacja  
p ro d u k c ji n ie  stanow i obro tu  d la  tego rodza ju  um ow nych a k ty ­

w ów  obrotow ych.

Po trzecie, w  w ie lu  przedsiębiorstwach, w  skład zapasów p ro ­
du kcy jn ych  pozostałości robó t w  toku  i  gotowych w yrobów  wcho­
dzą rem anenty  do up łynn ie n ia , b ra k i i  n ieu jaw n ione  u b y tk i na 
poważnie jsze sumy, k tó re  w  rzeczyw istości wcale me uczestniczą 
w  obrocie, chociaż f ig u ru ją  w  bilansach przez dłuższy okres cza­
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su do c h w ili ich  spisania na s tra ty  albo do czasu ich  sprzedaży po 
zn iżonych cenach.

Zalecona przez tow. A nd riano w a  metoda w ykazu je  w  w ie lu  
przypadkach m niejszą ilość obrotów , n iż  metoda zalecona przez 
„o k ó ln ik “ . N ie  oznacza to jednak, że „w zorzec“  tow . A nd riano w a  
jest idea lny. Jeś liby  celem te j, czy inne j m e tody obliczania szyb­
kości obiegu b y ło  ty lk o  usta len ie  absolutne j liczby  obrotów , 
spór o to, czyja  metoda jes t w łaściwsza n ie  m ia łb y  żadnego zna­
czenia. Rzecz w  tym , że z a l e c o n a  p r z e z  t o w .  
A n d r i a n o w a  m e t o d a  o b l i c z a n i a  s z y b ­
k o ś c i  o b i e g u  ś r o d k ó w  o b r o t o w y c h  j e s t  
p r a k t y c z n i e  b e z u ż y t e c z n a ,  p o n i e w a ż  
w  w i ę k s z o ś c i  p r z y p a d k ó w  d a j e  w y p a ­
c z o n y  w s k a ź n i k ,  n i e w ł a ś c i w i e  o c e n i a ­
j ą c y  p r a c ę  p r z e d s i ę b i o r s t w a  w  z a k r e ­
s i e  p r z y s p i e s z e n i a  o b i e g u  ś r o d k ó w  
o b r o t o w y c h .

Jest rzeczą powszechnie znaną, że w a lka  załóg przedsięb io rstw  
socja listycznych o obniżenie kosztów  w łasnych w y tw a rzane j i  re­
a lizow ane j p ro d u k c ji jes t ściśle związana z w a lką  o przyspiesze­
n ie  obiegu środków  obrotow ych. W skaźnik szybkości obiegu środ­
ków  jes t zb iorczym , syn te tycznym  w yrazem  całej dzia ła lności p ro ­
d u kcy jn e j, gospodarczo -  ekonom icznej i  finansow e j przedsięb io r­
stwa. Jeśli w skaźn ik ten da je  dodatn i re zu lta t (przyspieszenie 
w  stosunku do p lanu  lu b  do okresu poprzedniego), n ie  pow inno 
ulegać w ą tp liw ośc i, że przedsięb io rstw o dobrze pracowało. Na 
od w ió t, je ś li w skaźn ik szybkości obiegu daje u je m n y  rezu lta t 
(zm niejszenie szybkości w  stosunku do p lanu  lu b  poprzedniego 
okresu) wówczas, gdy przedsięb io rstw o pracowało dobrze, to ta k i 
w skaźn ik  n ie  w a r t grosza, p rzy  całej jego teoretycznej popraw no­
ści i  dokładności m e to d yk i jego w yliczen ia . Nasze przedsiębiorstwa 
w in n y  m ieć ta k i zb io rczy w skaźn ik swej p racy  w  zakresie p rzy ­
śpieszenia obiegu środków, k tó ry  by  da ł natychm iastową, p ra w id ­
łową odpowiedź, bez ja k ic h k o lw ie k  popraw ek i  om ówień.

Do ja k ic h  w y n ik ó w  doprowadza metoda zalecana przez tow. 
A nd rianow a  można pokazać na p rzyk ładz ie  p racy  dwóch fa b ry k  
budow y maszyn:
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1 1 P rze d s ię b io rs tw o

---------------------------------- 1

P rz e d s ię b io rs tw o
N r  1 N r 2

T r e ś ć
p la n w yko n . p lan w ykon .

1 Koszt w ła sn y  z re a liz o w a n e j p ro ­
d u k c ji ......................................... 250 237 300 309

2 Ś redn i s tan  ś rod kó w  o b ro to w y c h 100 96,5 120 122,6

3 Ilo ś ć  o b ro tó w  (1:2) 2,50 2,46 2,50 2,52

4 R e a liza c ja  po cenach h u rto w y c h

|
p o m n ie jszo n ych  o po d a te k  
o b ro to w y  . . . . 275 275 330 330

5 | I lo ś ć  o b ro tó w  (4 :2 ) . 2,75 2,85 I 2,75 2,69

Struktura środków obrotowych przedsiębiorstwa 

N r 1.

W yszc z e g ó ln ie n ie  ś rod kó w  
o b ro to w y c h

p la n w y k o n a n ie różn ice  w  %

Zapasy p ro d u k c y jn e  • • 
1 P rz e d m io ty  n ie trw a łe  ■ 

P ro d u k c ja  w  to k u  •
W y ro b y  go tow e

30
5

40
15
10

29,4
5

37,9
14,2
10

—  2,0

—  5,25
—  5,33

R a z e m 100 96,5 —  3,5

Procent udziału3) poszczególnych elementów kosztów^ w  koszcie
własnym zrealizowanej produkcji (wg planu w  %).

. t 60 
M a te r ia ły  .......................................

, . 30
Koszty osobowe • • • • • '
t i + . • 10Inne  k o s z t y ................................................

Razem 100

3) por. ,.udzielnyj w ieś“  w zamieszczonych „Przyczynkach te rm ino log ie*- 
nych“ . (Przyp. Red.).

13 Finanse
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Koszt własny zrealizowanej produkcji wg elementów kosztów.

E le m e n ty  kosztóm Plan W y k o n a n ie A b s o lu tn a
oszczędność

P rocen t
oszczędności

M a te r ia ły  . . . . 150 147 3 2
Koszty osobom e 75 67,5 7,5 10
In n e  koszty 25 22,5 2,5 10

R a z e m 250 237,— 13,— 5

Z przedstaw ionych tab lic  i  w y liczeń  w idz im y, że przedsięb ior­
stwo N r  1 w yp e łn iło  p lan  re a lizac ji p ro d u k c ji po cenach h u rto ­
w ych  pom nie jszonych o podatek ob ro tow y w  100% i  obn iży ło  koszt 
w łasny  zrea lizow anej p ro d u kc ji o 5% . Jednocześnie przedsięb ior­
stwo to obn iży ło  stan sw ych a k tyw ó w  obro tow ych o 3,5%, co ści­
śle odpowiada s tru k tu rze  jego środków  obro tow ych i  udz ia łow i 4t 
uzyskanej oszczędności w ed ług  poszczególnych elem entów  kosztu 
własnego. A  zatem, przedsięb iorstw o n ie  ty lk o  osiągnęło obniżenie 
kosztu własnego zrea lizow ane j p ro d u kc ji, a le ponadto zm nie jszy­
ło  swe a k tyw a  obrotowe w  tym że stosunku. Różnica o 1,5% (5% __
3,5%) jes t w  p e łn i uzasadniona, ponieważ obniżenie kosztu w łasne­
go osiągnięto n ie  ty lk o  na sku tek obniżenia nakładów  m a te ria ło ­
w ych, lecz rów nież dz ięk i podwyższeniu w yda jnośc i pracy, da ją ­
cej oszczędność w  zakresie p łac oraz w  zakresie innych  n iem ate- 
ria ło w ych  elem entów  kosztu własnego zrealizowanej p rodukc ji. 
W  ty m  p rzypadku  przedsięb iorstw o N r  1 pracowało dobrze i  ma 
p raw o liczyć na dodatn i w skaźn ik  szybkości obiegu środków  w  po­
ró w nan iu  z planem . W skaźn ik ten w ed ług  m etody zalecanej przez 
„o k ó ln ik “  daje przyspieszenie obiegu o 3,6% (2,85 w  stosunku do 
2,75 w ed ług  p lanu). N atom iast w g  m etody, zalecanej przez tow. 
A nd riano w a  w skaźn ik będzie fa łszyw ie  dow odził zm niejszenia szyb­
kości obiegu o 1,6% (2,46 w  stosunku do 2,50 w g planu).

N a leży jeszcze zaznaczyć, że w  danym  p rzyk ładz ie  w zię to  pod 
uwagę p u n k t w idzen ia  tow . A ndrianow a, w edle którego przed­
siębiorstwa, obniżając w  ja k ik o lw ie k  sposób koszt w łasny z rea li­
zowanej p ro d u kc ji, obowiązane są równocześnie zm nie jszyć nie
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ty lk o  zapasy w yrobów  gotowych, lecz rów nież zapasy m a te ria łów  
i  p ro d u k c ji w  toku. Ten p u n k t w idzen ia  jes t wysoce sporny. W  rze­
czy samej oszczędność w  zużyciu  m a te ria łów  do p ro d u kc ji dopro­
wadza w  bieżącym okresie do w zrostu  zapasów m ate ria łow ych  
w  m agazynie, a  w iększe zużycie m a te ria łów  do p ro d u kc ji powo­
du je  zm niejszenie się stanu zapasów m ate ria łow ych  w  magazy­
nach. P rzydzie lone p rzedsięb io rstw u m a te ria ły  reglam entowane 
i  zaw arte  przez przedsiębiorstwo u m ow y obliczone są na 100% p ro ­
d u k c ji oraz dostosowane do planowego poziom u kosztów p rodukc ji. 
W n iosk i o p rzydz ia ł m a te ria łów  reg lam entow anych i  zawarte  wcze­
śn ie j u m ow y można skorygować (i to  z w ie lk im  w ys iłk ie m ) je d y ­
n ie  po ana liz ie  danych sprawozdawczych o kosztach w łasnych w y ­
tw orzone j p ro d u kc ji, a n ie  uprzedn io  na podstaw ie przew idyw ań. 
Zapasy p ro d u kc ji w  to ku  p o w in n y  zmniejszać się odpow iednio do 
p rocentu  obniżenia kosztów  w łasnych ty lk o  w  ty m  p rzypadku , je ­
że li zapasy te  wycenione są w  bilansach po rzeczyw is tym  koszcie 
w łasnym . Jeżeli w ięc p rodukc ję  w  to ku  w ycen ia  się po n o rm a tyw ­
n ym  lu b  p lanow anym  koszcie w łasnym  (jak  to ma m iejsce w  za­
kładach „D yn a m o “  i  w  w ie lu  in n ych  przedsiębiorstwach), to nie 
o trzym am y ta k ie j zgodności. W  naszym p rzyk ładz ie  odrzuc iliśm y 
te  czynn ik i, aby w yraźn ie  wykazać w adliw ość m etody zalecanej 
przez tow . A ndrianow a.

W  naszym p rzyk ładz ie  przedsięb iorstw o N r  2 w ykona ło  także 
w  100% p lan  re a liza c ji p ro d u k c ji w  cenach hu rtow ych , pom n ie j­
szonych o podatek obro tow y. Jednak równocześnie przedsięb io r­
stwo p rzekroczy ło  o 3% p lan  re a liza c ji p ro d u k c ji po koszcie w ła ­
snym  w  zw iązku z podwyższeniem  planowego kosztu własnego 
w y tw o rzone j i  zrea lizowanej p ro d u kc ji. W  ty m  przypadku, idąc 
śladem w yw odów  tow . A ndrianow a, a k tyw a  obrotowe przedsię­
b io rs tw a  w in n y  się odpow iednio zwiększać, chociaż w  prak tyce  ta ­
k ie j współzależności może i  n ie  być. W zrost a k tyw ó w  obro tow ych 
przedsięb io rstw a N r  2 p rzy  te j samej s tru k tu rze  środków  obro­
tow ych  i  p rz y  pow iększen iu kosztu własnego tych  samych elem en­
tów , ja k ie  zosta ły w z ię te  za podstawę d la  przedsięb io rstw a N r  1. 
w ynos i 2,25% czy li 75% podwyższonego kosztu własnego z rea li­
zowanej p rodukc ji.

O czym m ó w i w skaźn ik  szybkości obiegu w  przedsięb io rstw ie  
N r 2? Pom im o podwyższenia się kosztu własnego p rodukc ji, po-*
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m im o po jaw ien ia  się ponadplanow ych zapasów środków  obroto­
w ych, w skaźn ik ob liczony metodą tow . A n d ria n o w a  daje w  spo­
sób sztuczny dodatn i rezu lta t, a m ianow ic ie  przyspieszenie szyb­
kości obiegu o 0,8%. W skaźn ik zaś zalecany przez „o k ó ln ik “  św iad­
czy w  sposób w ła śc iw y  o zm nie jszeniu szybkości obiegu środków 
obro tow ych tego przedsięb iorstw a o 2,2%. Im  wyższy jest rzeczy­
w is ty  koszt w łasny  zrea lizow anej p ro d u k c ji w  stosunku do p lano­
wanego, ty m  ko rzys tn ie jszy  okazuje się w skaźn ik szybkości obie- 
\gu, ob liczony w ed ług  m etody tow . A nd riano w a ; na odw ró t zaś: 
im  niższy rzeczyw is ty  koszt w łasny  zrea lizow ane j p ro d u k c ji —  ty m  
gorszy w skaźnik.

P rzypuśćm y, że w szystk ie  przedsięb iorstw a będą obn iża ły  stan 
sw ych a k tyw ó w  obro tow ych  w  ta k i sposób, ja k i tow . A n d ria n o w  
uważa za konieczny, t j .  o ta k i procent, o ja k i obniża się ca ły koszt 
w łasny  zrea lizow anej p ro d u kc ji, osiągając przez zniżenie zapasów 
tow arow o - m a te ria łow ych  oszczędność na funduszu płac i  innych  
(n iem ateria łow ych) elem entach kosztów  w łasnych  p rodukc ji. 
W  ty m  przypadku, rzeczyw ista szybkość obiegu środków, obliczo­
na metodą tow . A nd rianow a  będzie rów na p lanow e j. In n y m i sło­
w y, je ś li koszt w łasny p ro d u k c ji zostaje obniżony, obniża ją  się 
rów nież w  stosunku do p lanu  środk i obrotowe, a p lan szybkości 
obiegu środków  obro tow ych jes t w ykonany  ty lk o  w  100%. O ka­
zu je  się, że przedsiębiorstwa, k tó ry c h  koszt w łasny p ro d u kc ji 
ksz ta łtu je  się powyżej p lanu  i  k tó rych  środk i obrotowe o ta k i 
sam procent p rzew yższy ły  p lanowane, w yko n u ją  p lan  szybkości 
obiegu środków  w  100%. Jeśli na tom iast rzeczyw is ty  koszt w łasny 
p ro d u k c ji jes t w yższy od p lanowego o 10%, ak tyw a  zaś obrotowe 
przewyższają p lan  ty lk o  o 5% , to  w  ty m  p rzypadku  w skaźn ik  tow . 
A nd rianow a  w b re w  logice i  zdrow em u rozsądkow i da znaczne p rz y ­
spieszenie obiegu środków. K om u po trzebny jes t ta k i w skaźn ik  i  ja ­
ką daje on korzyść?

Tow. A n d ria n o w  obaw ia się, że ponadplanow y zysk przedsię­
b iorstw a, będzie s łuży ł za osłonę n iedba łym  pracow n ikom  gospo­
darczym , u k tó rych  szybkość obiegu środków  obro tow ych  jest 
w  istocie rzeczy zmniejszona. A  przecież ponadp lanow y zysk przed­
s ięb io rs tw  socja lis tycznych —  to  b yn a jm n ie j n ie  p rzypadkow y 
czynn ik. Ponadplanowa rea lizac ja  p ro d u kc ji w  cenach h u rto w ych  
pom nie jszona o podatek ob ro tow y może m ieć m ie jsce ty lk o  p rzy
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przekroczen iu  p lanow anej w ie lkośc i rea lizac ji p ro d u k c ji w  rezu l­
tacie  przekroczenia p lanu  produkcy jnego oraz ponadplanowego 
obniżenia początkow ych (w yjśc iow ych) zapasów w yro b ó w  goto­
w ych  w  magazynie, tow a rów  w y s ła n y c h 4) i  tow arów  nieopłaco­
nych  w  te rm in ie  przez nabyw ców ; ponadplanowa rea lizacja  p ro ­
d u k c ji może m ieć także m iejsce w  następstw ie zm ian w  a s o rty ­
m encie zrea lizow ane j p ro d u kc ji, dających zw iększenie wartość: 

rea lizac ji.
Ponadplanowa akum ulac ja  sama w  sobie n ie  zwiększa sumy 

zrea lizow ane j p ro d u k c ji w  cenach hu rtow ych . Oczywiście, p rzy  
p rzekroczen iu  p lanow anej w artośc i zrea lizow anej p ro d u kc ji, suma 
a ku m u la c ji odpow iednio zwiększa się. Zasadniczym  czynnik iem , 
określa jącym  w ie lkość ponadplanowej a kum u lac ji przedsięb iorstw  
jes t obniżenie kosztu w łasnego zrea lizow anej p rodukc ją  w  stosun­
k u  do planowanego, co n ie  zwiększa sum y re a lizac ji p ro d u k c ji 
w  cenach hu rtow ych , zniża natom iast sumę rzeczywistego kosztu 
w łasnego zrea lizow anej p rodukc ji.

T ak  w ięc, walcząc o przekroczenie p lanu  produkcy jnego i  re ­
a liza c ji p ro d u k c ji w g w artości, t j .  w  cenach hu rtow ych , walcząc 
o ponadplanową akum ulację , w  w y n ik u  przekroczenia p lanu  re a li­
zac ji i  ponadplanow ej obn iżk i kosztu w łasnego zrea lizow anej p ro ­
du kc ji, załoga każdego przedsięb iorstw a socjalistycznego w ykonu je  
nadzwyczaj ważne d la  gospodarki narodowej zadanie. W  ja k i spo­
sób p rze jaw ia  się to we w skaźn iku  szybkości obiegu środków  obro­
tow ych  zaleconym  przez „o k ó ln ik “ ? Z jedne j s trony, zw iększają 
się rzeczyw iste ob ro ty  w  sta łych, przez państwo zatw ierdzonych, 
cenach, t j .  zwiększa się lic z n ik  (dzielna) w  u łam ku  stanow iącym  
w skaźn ik  ilości obrotów . Z d rug ie j s trony, obniżka kosztu w łasne­
go autom atycznie pow odu je  zm nie jszenie się w artośc i b ilansow e j 
gotow ych w yrobów , tow a rów  w ysłanych , tow arów  nieopłaconych 
w  te rm in ie  przez nabyw ców  i  n ie k tó rych  in n y c h  a k tyw ó w  obro­
tow ych, co w  tym że u ła m ku  zm niejsza m ia n o w n ik  (dz ie ln ik '. 
W  konsekw encji o trzym am y zw iększenie ilośc i obrotów , przysp ie­
szenie szybkości obiegu środków  w  porów nan iu  z p lanem  i  z po­
przedn im  okresem.

4) O m ó w ie n ie  t e r m i n u  „ t o w a r y  o t g r u ż e n y je “  —  p a t r z  „ P r z y c z y n k i  t e r m i .

n o lo g ic z n e “  na s t r .  251.
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Czyżby rzeczyw iście tow . A n d ria n o w  uważał, że różnice asor­
tym entow e, mogące w yw o łać  n iek iedy  pozorny w zrost obro tów  
w  cenach h u rto w ych  w  porów nan iu  z p lanem  są na ty le  is to tnym  
czynn ik iem  kszta łtow an ia  się ponadplanow ej akum u lac ji, że ty lk o  
dla te j jedne j p rzyczyny  należy prow adzić rachunek rea liza c ji p ro ­
d u kc ji po rzeczyw is tym  koszcie w łasnym , godząc się z ty m i w ypa ­
czeniam i, k tó re  ta k i w skaźn ik  powoduje? Przecież i  p rzy  w ycen ie  
re a lizac ji po rzeczyw is tym  koszcie w łasnym , różnice asortym ento­
we mogą sztucznie wykazać stan pom yślny. Prócz tego, na obec­
nym  etapie bardzo ostro ko n tro lu je  się pracę każdego przedsięb io r­
stwa w  zakresie w ytw o rzen ia  p ro d u k c ji ściśle w ed ług  asortym entu  
określonego w  planie. O dchylen ia  w  w ykonan iu  p rogram u p roduk - 
cyjnego w g ustalonego aso rtym en tu  sprawdza się n ie  na podsta­
w ie  szybkości obiegu środków  obrotow ych, lecz za pośrednictwem  
prostego zliczenia w y ro b ó w  w g no m e n k la tu ry  asortym entow e] 
p rzew idz iane j p lanem  i  fa k tyczn ie  w y tw o rzo n e j.

Na p rzekór tw ie rdzen iom  tow . A ndrianow a, jedyn ie  w łaściw ą 
metodą obliczania w skaźnika szybkości obiegu środków  obro tow ych 
d la  całości przedsiębiorstwa, jes t metoda zalecona przez „o k ó ln ik “ .

Jedyn ie  słuszną podstawą d la  w y liczen ia  szybkości obiegu 
środków  obro tow ych są ceny hu rtow e  zrea lizow anej p ro d u kc ji. Po 
p ierw sze ceny hurtow e, obecnie, po lik w id a c ji tzw . cen n iezm ien­
nych, stanow ią w y łączny  s ta ły  i  p ros ty  m ie rn ik  w artości w y tw o ­
rzonej i  z rea lizow ane j p ro d u kc ji, gdy tymczasem koszt w łasny w y ­
kazu je  ty lk o  poziom  nak ładów  przedsięb io rstw a poczynionych na 
tę wartość w y tw orzone j i  zrealizowanej p ro d u kc ji; im  niższy jest 
ten poziom, ty m  lep ie j p racu je  przedsiębiorstwo, chociaż suma 
obro tu  p rzy  ty m  się zm niejsza; im  w yższy poziom  nakładów , tym  
gorzej p racu je  przedsiębiorstwo, chociażby suma obro tu  p rzy  tym  
zw iększyła  się. N iezależnie od tego, w  ja k i sposób w p ływ a  to na 
stan a k tyw ó w  obro tow ych przedsięb io rstw a —  czy one się zm n ie j­
szają, czy zw iększają w  po rów nan iu  z p lanem  —  n ie  na leży p rz y j­
m ować za „o b ró t“  rzeczyw istego kosztu własnego zrealizowanej 
p rodukc ji, k tó ry  w  każdym  przypadku  daje odw ro tn ie  p ropo rc jo ­
na lne w y n ik i;  na leży p rzy jąć  za podstawę, rea lizację  w  cenach h u r­
tow ych, k tó ra  zawsze daje w pros t p roporc jona lne  rezu lta ty .
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Po drugie, je że li p lanow an ie  i  rzeczyw iste w skaźn ik i szyb­
kości obiegu są określone na podstaw ie jednakow ej m etody (przy 
zastosowaniu w y liczen ia  rea liza c ji w  cenach hu rtow ych ), odpada 
zarzut oszukiwania Państwa, zam ienian ia  w skaźnika itp . N ie  moż­
na poważnie m ów ić  o „zaw oa low anym “  w skaźn iku  szybkości obie­
gu, ty lk o  na te j podstawie, że w  przedsięb iorstwach ren tow nych  
o trzym u je  się w  oparciu  o metodę określoną przez „o k ó ln ik  co­
k o lw ie k  w iększą ilość obrotów  n iż w  oparc iu  o metodę tow . A n d n a -

nowa. . ,
Po trzecie: rzeczyw iste ob ro ty  dóbr tow arow o -  m a te ria ło ­

w y c h 5) odbyw a ją  się w yłączn ie  po cenach hu rtow ych , a me po 
rzeczyw is tym  koszcie w łasnym . W  szczególności, w szystkie  zapa­
sy p rodukcy jne  w  bilansach naszych przedsięb io rstw  wycenione 
są w g  cen zakupu (bu rtow ych) uw zg lędn ia jących  akum ulac ję  do­
stawców. Ś rodk i przekazywane na rachunek operacy jny dostaw­
ców na podstaw ie rachunków  za gotowe w y ro b y  odpow iadają ce­
nom  h u rto w y m  zrealizow anej p ro d u kc ji. Nasuwa się py tan ie : w  ja ­
k i  sposób m etoda zalecana przez tow . A n d riano w a  w iąże się z okre­
ślen iem  szybkości obiegu środków  obro tow ych d la  całości p rzem y­
słu socjalistycznego? V / ja k i sposób metoda ta odpowiada rzeczy­
w is ty m  obrotom  w  gospodarce narodowej? Ja tw ierdzę, ze sztuczne 
oderw anie  a ku m u la c ji socja lis tyczne j od sum y zrea lizow anej p ro ­
d u k c ji zniekszta łca rzeczyw iste ob ro ty  gospodarki socja listyczne]. 
P rócz tego, w yłączenie a ku m u la c ji socja listycznej z rozrachunku 
szybkości obiegu środków, czyn i w skaźn ik  szybkości obiegu, n ie ­
w ą tp liw ie , m n ie j w artośc iow y i  bardz ie j zniekształcony, _ obn i­
żając ty m  sam ym  znaczenie w a lk i o w ykonan ie  i  przekroczenie p la ­

nów  akum u lac ji.
Tow . A n d ria n o w  tw ie rd z i, że „w ska źn ik  , obliczony na po  ̂  ̂

s taw ie kosztu w łasnego zrea lizow anej p ro d u kc ji w yraża jedność 
procesu ksz ta łtow an ia  się kosztu własnego w yrobów  i procesu 
ksz ta łtow an ia  się środków  obro tow ych. A  k to  i  k ie d y  o d k ry ł p ra ­
w o  jedności tych  procesów. Dlaczego w skaźn ik  szybkości obiegu 
środków  obro tow ych pow in ien  w yrażać i  po tw ierdzać to „p ra w o “ , 
a n ie  naśw ie tlać w y n ik i ko n k re tn e j p racy przedsięb iorstw a w  po­
rów nan iu  z planem , w  oparciu  o zwiększenie w artośc i p rodukc ji,

B) Odnośnie te rm inu  „tow aro -m a te ria lny je  cennosti“  pa trz n iżej „P rzy ­
czynki term inologiczne“  str. 251.
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obniżenie kosztu własnego p ro d u k c ji i  zm niejszenie a k tyw ó w  obro­
tow ych  przechodzących z okresu na okres.

Obniżenie kosztu własnego p ro d u k c ji jes t najczęściej spowo­
dowane przekroczeniem  p rogram u p rodukcy jnego oraz w zrostem  
w yda jności pracy. Na ró w n i z oszczędnością uzyskaną w  kosztach 
bezpośrednich (robocizna, zużycie surow ców  i  m a te ria łów ) pow ­
sta je poważniejsza oszczędność w  kosztach pośredn ich6) na je d ­
nostkę w yrobu , t j .  względne zm niejszenie kosztów  oddzia łowych 
1 ogólnozakładowych, a także a m o rtyza c ji i  n ie k tó rych  in n ych  kosz­
tów . P łace w raz ze św iadczeniam i i  ta k  zwane inne pieniężne w y ­
d a tk i stanow ią zasadniczą część kosztów  pośrednich p rzedsięb io r­
stwa; znacznie m n ie jszy  udz ia ł posiadają m a te ria ły , pa liw o  i  inne 
e lem enty. Rozum ie się, że w  w alce o obniżenie kosztu własnego 
p ro d u kc ji, za łog i p rzedsięb io rstw  dążą do uzyskania oszczędności 
na m ateria łach , pa liw ie , narzędziach i  innych  m a te ria łow ych  ele­
m entach kosztu własnego p ro d u kc ji. Jednakże w  zw iązku z tym  
n ie  pow sta je  żadna bezpośrednia zależność pom iędzy obniżeniem  
kosztu w łasnego p ro d u kc ji, a zm niejszeniem  stanu ogółu środków  
obrotow ych.

Jedyn ie  w artość zapasów gotow ej p ro d u kc ji, tow arów  w ys ła ­
nych  i  tow a rów  n ieopłaconych w  te rm in ie  przez nabywców , p rz y  in ­
nych  n iezm ien ionych  w arunkach, odpow iedn io  się zm ienia; n iek iedy  
obniża się w artość zapasów p ro d u kc ji w  toku. O ile  chodzi ó pozosta­
łe  e lem enty środków  obro tow ych: m a te ria ły , p rzedm io ty  n ie trw a łe , 
pa liw o , opakowanie, części zapasowe, w szystk ie  n ienorm ow ane a k ty ­
w a —  to e lem enty te w  zw iązku  z obniżką kosztu własnego re a li­
zowanej p ro d u k c ji w  w artośc iow ym  w yrażen iu  w  ogóle się n ie  
zm ienia ją . M oż liw e  wzgl. pożądane zm niejszenie w artośc i tych  
a k tyw ó w  będzie w y n ik ie m  zupe łn ie  in n ych  czynn ików , n ie  zw ią­
zanych bezpośrednio z obniżeniem  kosztu własnego p rodukc ji.
Z czego w yn ika  w ięc jedność procesów ksz ta łtow an ia  się kosztów 
w łasnych p ro d u kc ji i dynam ik i środków  obro tow ych  przedsię­
b iorstwa? B ra k  ja k ic h k o lw ie k  przesłanek do nazyw ania  tego zw iąz­
ku „n ie roze rw a lną  jednością“  pom im o ścisłe j zależności i zw iązku
pom iędzy kosztem w łasnym , a odpow iedn im i e lem entam i środków  
obrotow ych.

o g S e ‘‘nestr°k2lq lenia ” nak ładny j'e rasch°d y “  -  pa trz  „P rzyczynk i te r-
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Tow. A n d ria n o w  słusznie w skazuje na to, że d la  obliczania szyb­
kości obiegu środków  obro tow ych  n ie  należy włączać do średnich 
stanów  a k tyw ó w  obro tow ych n ie  zaplanowanych przez przedsię­
b io rs tw o  uby tków . W  tym  względzie w  „o k ó ln ik u “  rzeczyw iście 
popełn iono om yłkę, k tó rą  należy sprostować. Jednakże w  żadnym  
p rzypadku  n ie  można zgodzić się z tow. A ndrianow em , że d la  w y ­
liczen ia  szybkości obiegu środków  obrotow ych, należy dodać do 
stanu pozostałych środków  obro tow ych stan środków  pieniężnych 
na rachunku  operacy jnym  przedsiębiorstwa. A rg u m e n ty  p rzy to ­
czone przez tow . A nd riano w a  są fa łszyw e i  w prow adza ją  zamęt 
do bardzo prostego i  jasnego problem u.

Przede w szystk im  m usim y koniecznie um ów ić się, co należy 
uważać za „o b ró t“  p rzy  ob liczan iu  szybkości obiegu każdego od­
dzielnego e lem entu środków  obrotow ych, w szystk ich  norm ow a­
nych  środków  obro tow ych i  w szystk ich  w  ogóle środków  obroto­
w ych  przedsiębiorstwa. W yda je  nam  się sprawą n ie  podlegającą 
dyskus ji, że we w szystk ich  przypadkach, za „o b ró t“  należy uw a ­
żać rozchód środków  lu b  przejście ich  w  następną fazę cyk lu  obro­
towego. I  tak, d la  zapasów w  magazynach obrotem  będzie rozchód 
(w ydanie) do p ro d u kc ji; d la  pozostałości p ro d u k c ji w  toku  w  od­
dzia le —  tow arow a p rodukc ja  danego oddzia łu ; d la  zapasów w y ­
robów  gotow ych w  magazynach •—- p rodukc ja  w ysłana do odb io r­
ców; d la  zapasów tow arów  przygo tow anych  do w y s y łk i, ta k  te r ­
m inow ych  ja k  i  n ie opłaconych w  te rm in ie  —  rea lizacja  p ro ­
d u kc ji.

D la  w szystk ich  norm ow anych środków  obro tow ych, a także 
d la  w szystk ich  w  ogóle środków  obro tow ych przedsięb iorstw a 
w  całości ob ro tem  będzie rów nież rea lizac ja  p ro d u kc ji, t j .  opłata 
rachunków  przez nabywców , dokonyw ana z re g u ły  w  fo rm ie  prze­
le w u  środków  p ien iężnych na rachunek ope racy jny  dostawcy. T ym  
kończy się każdy pe łny  cyk l ob ro tow y środków  i  zaczyna się na­
stępny c y k l obro tow y, a m ianow ic ie : następuje opła ta rachunków  
za m a te ria ły , w yp ła ta  w ynagrodzeń za pracę, przelewa się zysk 
do budżetu, prze lew a się am ortyzację  i  dokonu je się in n ych  w y ­
d a tków  na rozszerzenie socja lis tyczne j re p ro d u kc ji w  danym  przed­
s ięb io rs tw ie  i  w  całej gospodarce narodowej.

Co natom iast s tanow i „o b ró t“  w  odniesien iu  do stanu środków 
na rachunku operacyjnym ? Rozum ie się, że „o b ró t“  w  tym  p rzy -
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U ?*™  7  f  . f02011“  Ś' 0df W Z rachunku  °Peracyjnego, a n ie  re a li-  
1 p ro d u kc ji, m e dochody, n ie  w p ły w y  środków  na rachunek 

operacyjny. Jeżeli is tn ie je  konieczność oddzielnego w y liczen ia  
szybkości obiegu środków  na rachunku  operacyjnym , należy po- 

le lic  rozchod srodkow  z rachunku  operacyjnego za dany okres

S Z  STed~ l •Stanyi Śr0dkÓW na rachunku  operacy jnym  przedsię­
b io rs tw a. T ak ie  w y liczen ia  w  n ie k tó rych  przypadkach i d la  spe-
cja nych  celów mogą być p rak tyczn ie  pożytecznym i. Jednak jest 
rzeczą ca łkow ic ie  niesłuszną dodawać stan środków  na rachunku 
operacy jnym , d la  k tó rych  obrotem  jes t rozchód środków  p ien ięż- 
nych do tych  środków, d la k tó rych  obrotem  jes t rea lizacja  p ro ­
dukc ji, t j .  w p ły w  środków  na rachunek operacyjny.

Tow. A n d ria n o w  n ie  dostrzega, różn icy  pom iędzy obro tam i 
w y n ika ją cym i w  przychodu i  rozchodu. Uważam y za fa łszyw a 
1 szkod liw e ta k  w  teo rii, ja k  i  w  p raktyce , aby  szybkość obiegu 
obliczać na podstaw ie obrotów , w yn ika ją cych  z przychodu. N ie  
m ożna p ra w id ło w o  ob liczyć szybkości obiegu m a te ria łów  w ycho­
dząc z p rzychodu m a te ria łó w  do m agazynów, ponieważ daw ałoby 
to  zachętę do ja k  na jw iększych  zakupów. N ie  można określać szyb­
kości obiegu środków  d la  p ro d u kc ji w  toku, wychodząc z p ro d u k c ji 
g obalne j P rzy  zastosowaniu te j m etody zapasy p ro d u kc ji w  toku  
w y licza ło b y  się w  obrocie d w u k ro tn ie ; prócz tego, załogi oddzia­
łó w  p o w in n y  przede w szystk im  starać się o przyspieszenie w y -  

onczema gotow ej p ro d u kc ji, a n ie  o grom adzenie zapasów p ro ­
d u kc ji w  toku. Jest rzeczą niesłuszną obliczać szybkość obiegu w y ­
robów  gotow ych w  m agazynie na podstaw ie w p ływ u  gotow ych 
w y ro b o w  z p ro d u kc ji, bow iem  szybkość obiegu gotow ych w y ro ­
bów  w  magazynach będzie ty lk o  w te d y  korzystna, k iedy  p racow - 
m cy  dz ia łów  zb y tu  i  gospodarki m agazynowej będą powiększać roz­
chod, t j .  w ysy łkę  w yrobów  gotowych.

P rzy  ob liczan iu  n o rm a tyw ów  w  dniach dla zapasów i  w  ru ­
blach dla p ro d u k c ji w  toku  i  w y robów  gotow ych do obecnej ch w ili, 
n ieste ty , ja ko  obró t p rz y jm u je  się przychód a n ie  rozchód środków, 
a m ianow ic ie : p rodukc ję  g loba lną dla p ro d u k c ji w  toku  i  p rodukc ję  
tow arow ą d la  w y ro b ó w  gotow ych. Jednakże p ra k ty k a  czołowych 
przedsięb io rstw  w  w alce o przyspieszenie szybkości obiegu środ­
kó w  ju z  dawno wykazała, że taka metoda obliczania n o rm a tyw u  
jes zasadniczo błędna i  ca łkow ic ie  n iep rzyda tna  dla w y liczen ia
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zadań p lanow ych  w  zakresie szybkości obiegu środków  na poszcze­
gó lnych  odcinkach i  d la  ko n k re tn ych  w ykonaw ców . W skaźn ik szyb­
kości obiegu środków  po w in ie n  we w szystk ich  przypadkach zachę­
cać do bardzie j szybkiego przesuwania środków  do następnej fazy 
cyk lu  obrotowego, do zakończenia i  re a liza c ji p ro d u kc ji, a n ie  po­
wodować zw iększenie p rzychodu środków  na danym  odcinku, na 
danym  etapie cyk lu  obrotowego. W skaźn ik ten  pow in ien  zachęcać 
do skrócenia cyk lu  produkcyjnego, obniżenia przechodzących 
z okresu na okres zapasów i  stanów, coraz szybszego przekazyw a­
n ia  w yp rodukow anych  w yrobów  konsum entom .

Tow. A n d ria n o w  niesłusznie tw ie rd z i, że w ye lim in o w a n ie  p rzy  
ob liczan iu  szybkości środków  obro tow ych  ze składu a k ty w ó w  obro­
tow ych  stanu środków, będących na rachunku  operacy jnym  ja ­
koby  sztucznie zw iększało szybkość obiegu pozostałych środków  
obrotow ych. N atom iast w łączenie w  średnie stany a k tyw ó w  obro­
to w ych  stanu środków, zna jdu jących  się na rachunku  operacyj­
nym , sztucznie obniża szybkość obiegu środków, w  każdym  poszcze­
gó lnym , zakończonym  c y k lu  obro tow ym .

N iezrozum ia łe  jes t tw ie rdzen ie  tow . A ndrianow a, ja ko b y  „b a ­
danie stanu rachunku  operacyjnego jes t przede w szys tk im  rze­
czą konieczną d la  badania i  ana lizy  szybkości obiegu środków  obro­
to w y c h “ . M o im  zdaniem  należy sprawdzać przede w szystk im  n ie  
stany środków  na rachunku  operacyjnym , a celowość rozchodowa­
n ia  środków  p ien iężnych z rachunku  operacyjnego. W ysoki poziom  
średniego stanu w o lnych  środków  na rachunku  operacy jnym  
w  przedsięb iorstw ie , n iem a l w e w szystk ich  przypadkach świadczy, 
dodatn io  o p racy przedsiębiorstwa, o jego ko rzys tne j s y tu a c ji f i ­
nansowej, o abso lu tnym  w yzw o le n iu  środków  obro tow ych. O w ie ­
le  ła tw ie j w ydać pieniądze z rachunku  operacyjnego, lu b  sztucz­
n ie  obn iżyć,sa ldo  tych  środków  na da ty  sprawozdawcze, n iż  u s i­
łow ać celowo zw iększyć saldo tych  środków. T y lk o  ludz ie  całko­
w ic ie  oderw an i od p rak tyczne j dzia ła lności przedsięb iorstw a m o­
gą tw ie rdz ić , ja k  to czyn i tow . A nd riano w , że „bardzo w ie le  przed­
s ięb io rs tw  posiada zwiększone zasoby środków  p ien iężnych na ra ­
ch u n ku  ope racy jnym  w  następstw ie n iew ykonyw a n ia  p lanów  
zaopatrzenia“ . Gdzie są tego rodza ju  przedsiębiorstwa, k tó ry c h  k ie ­
ro w n icy  siedzą na w o rku  z p ieniędzm i, zam iast zaopatrywać się 
w  m a te ria ły , pa liw o , narzędzia itd.? K to  b y  m ia ł odwagę stwarzać
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groźbę dla norm alnego ruchu  p ro d u k c ji ty lk o  po to, żeby pokazać 

sowę?116 prZySpi6SZenie szy bkości obiegu środków  na da ty  b ilan -

Pieniądze na rachunku operacy jnym  w  B anku Państwa —  to 
najlepsza, na jba rdz ie j elastyczna i  na jba rdz ie j celowa fo rm a  gro­
madzenia czasowo w yzw o lonych  środków  obro tow ych przedsięb ior­
stwa, w ykonującego p la n  p ro d u k c y jn y  i  p lan  re a liza c ji p ro d u k c ji 
Jest rzeczą ze wszech m ia r konieczną popierać tak ie  przedsięb io r­
stwa, k tó re  przechow ują  sw oje w o lne  środk i obrotowe na rachunku 
operacyjnym . Te środki stanow ią pasywa B anku Inw estycy jnego 
1 ^ f ko rzy sty wane są przezeń jako  źród ło k ró tko te rm inow ego

re d y tu  dla całej gospodarki narodowej. Tymczasem tow . A n d r ia -  
now  poleca włączać stan środków  na rachunku  operacy jnym  do 
w skaźn ika szybkości obiegu, aby stw orzyć zachętę do zm niejszenie 
tych  pasywów, aby „u k ry ć “  zbyteczne pieniądze, n ie u jaw n iać  ich 
na d a ty  sprawozdawcze z obawy, by  ś rodk i te m og ły  być zabrane 

o budżetu, na rzecz nadrzędnych organów  gospodarczych itd .
A m  w  teo rii, an i w  p ra k tyce  n ie  ma żadnego sensu prow adzić 

w a lk i o ja k  na jm n ie jszy  udz ia ł pozostałości środków  p ien iężnych 
na rachunkach operacy jnych  przedsięb io rstw  ja k  to p roponu je  tow. 
A ndnanow . I  bez tego w  w ie lu  przedsięb iorstwach rachunk i opera­
cy jne  obciążane są p rze te rm in o w a n ym i zobow iązaniam i z ty tu łu  
k re d y tó w  bankow ych i  wobec dostawców w  w y n ik u  zm niejszenia 
szybkości obiegu środków  w  norm ow anych zapasach i  w  rozlicze­
n iach z odbiorcam i.

Z upe łn ie  słusznie zaznaczono b rak  w  „o k ó ln ik u “  odpow iednich 
w skaźn ików  w  zakresie zagadnień zw iązanych z metodą określenia 
szybkości obiegu środków  d la  poszczególnych placówek» d la  oddzia­
łó w  fabrycznych , składnic, m agazynów, w ydz ia łów  itd .

Tow. A nd rianow , w  odpow iedn im  rozdzia le  swego a r ty k u łu  
daje ca ły szereg cy frow ych  p rzyk ładów  i  abs trakcy jnych  fo rm u ł, 
w ykosz law ia jących  p raktyczne m etody ob liczania szybkości obiegu 
środków  d la  poszczególnych odcinków  i  d la ko n k re tn ych  w yko ­
nawców.

Tow. A n d ria n o w  objaśnia szybkość obiegu ty lk o  zasadniczych 
e lem entów  środków  obro tow ych (środki p ro d u kc ji, gotowe w y ro b y
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i  ś rodk i pieniężne), w  celu w ykazan ia  stosunku zapasów tych  ele­
m entów  do kosztu własnego zrea lizow ane j p ro d u kc ji. Ta metoda 
jes t podw ó jn ie  n iep raw id łow a : po p ierwsze dlatego, że n ie  pozwala 
kon tro low ać p racy  na poszczególnych odcinkach, n ie  m ających żad­
nej styczności z rea lizacją  p ro d u kc ji, a po d rug ie  dlatego, że a n i 
d la  oddzie lnych elem entów, ani d la  ogółu środków  obro tow ych n ie  
na leży uważać za obrót, re a liza c ji p ro d u k c ji po koszcie w łasnym , 
co szczegółowo om ówiono w yże j.

Tow. A nd riano w , przechodząc następnie do om ów ienia szyb­
kości obiegu każdego z poszczególnych elem entów  środków  obro to­
w ych, k tó ry  n ieudo ln ie  nazyw a „szczególnym  obro tem  środków 1' 
i  k tó ry  można b y  by ło  p raw id łow o  nazwać „częściow ym “  obrotem  ), 
przedstaw ia  un iw ersa lną  fo rm u łę : Oo : Z  =  K . Z powyższej fo r ­
m u ły  n ie  w iadom o w łaściw ie , co na leży p rzy jm ow ać za obró t d la  
każdego rodza ju  środków  obrotow ych, w  ja k ich  cenach należy 
określać obro ty, zapasy itd . W  p rzyk ładz ie  cytow anym  uw idocz­
n ia  się zapasy i  ob ro ty  bez w y jaśn ien ia  tego, co się za ty m i c y fra ­
m i k ry je . Dużo m ie jsca poświęcono na uzasadnienie zw iązku  i  za­
leżności pom iędzy szczególnym i obro tam i, a ogó lnym  obrotem  
środków, chociaż nie w iadom o m i, by  w  lite ra tu rze  ekonom icznej 
is tn ia ła  taka  zasada, k tó ra  b y  kw estionow a ła  tę zależność. N iczym  
nie jes t uzasadnione tw ie rdzen ie  tow. A ndrianow a, że obliczenie 
szczególnych obro tów  po koszcie w łasnym  i  w y liczen ie  ogólnych 
obro tów  po cenach h u rto w ych  „pow odu je  zerw anie jedności pom ię­
dzy szczególnym i  ogó lnym “  (obrotem  —  przyp. tłum .). Prócz tego 
1 w  te j części swego a r ty k u łu  tow . A n d ria n o w  pope łn ił szereg n ie ­
dokładności i  om yłek. I  tak, ob ró t w y robów  gotow ych należy okreś­
lać  n ie  w g w artośc i p ro d u kc ji, lecz w ed ług  w ys łanych  odbiorcom  
w yrobów ; d la  środków  pien iężnych obrotem  jes t n ie  rea lizacja  p ro ­
d u k c ji lecz rozchód środków  p ien iężnych; ca ły  szereg środków  obro­
tow ych  n ie  przechodzi przez fazę zapasów p rodukcy jnych .

Skom plikow ana fo rm a  pow iązania częściowych obro tów  z ogól­
nym , zalecana przez tow . Andrianow a, jes t n ieprzydatna d la  p ra k ­
tyczne j p racy przedsiębiorstwa i  zaciemnia jedyn ie  isto tę  zagadnie­
nia. W  każdym  p rzypadku  tego rodza ju  pow iązania są w  stanie 
opracować ty lk o  w yso ko kw a lifiko w a n i ekonomiści, k tó ry c h  n ie  m a-

’ ) „Osobyj oborot“  przetłumaczono w  a rtyku le  D. Andrianow a jako 
„ob ró t poszczególnych elementów środków obrotowych“ .
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m y zb y t w ie lu  w  przedsiębiorstwach. D la  oceny p racy w  zakresie 
przyspieszenia obiegu środków  obro tow ych d la  każdego k o n k re t­
nego odcinka pow iązan ie tak ie  je s t w  ogóle zbędne; natom iast aby 
ocenie pracę przedsięb io rstw a jako  całości n ie  zachodzi konieczność 
uzgadnian ia  k i lk u  setek szczególnych obrotów , sum owania a ry t­
m etycznego poszczególnych obrotów , je że li is tn ie je  prosta metoda 
obliczania szybkości obiegu drogą podzie len ia  re a lizac ji przez śred­
n ie  zapasy w szystk ich  środków  obro tow ych przedsiębiorstwa.

O bliczenie szybkości obiegu poszczególnych rodza jów  i grup 
środków  obro tow ych pow inno się przeprowadzać w y łączn ie  w  opar­
ciu o rozchód odpow iednich środków, w ycen ionych  po koszcie w łas- 
nym  każdego rodzaju, czy każdej g ru p y  tych  środków. Obliczenie 
szybkości obiegu środków  norm ow anych, środków  obro tow ych dla 
przedsięb iorstw a w  całości, na leży przeprowadzać w  oparciu  o re ­
a lizację  p ro d u k c ji w  cenach h u rto w ych  pom niejszonych o podatek 
obro tow y, a n ie  po koszcie w łasnym . Różnorodna wycena częścio­
w ych  i  ogólnych obro tów  jes t w  p e łn i p raw id łow a , ponieważ w  spo­
sób w łaśc iw y  in fo rm u je  przedsięb iorstw o o ta k im  przyspieszeniu 
obiegu środków, k tó re  jest w y n ik ie m  przekroczenia p lanów  p ro ­
d u kcy jn ych  i  re a lizac ji p ro d u kc ji, obniżenia kosztu własnego p ro ­
d u kc ji, zm niejszenia przechodzących z okresu w  okres stanów a k ty ­
w ów  obro tow ych  i  efektyw nego, racjonalnego w yko rzys tyw an ia  
środkow  obrotow ych. N ie  należy odryw ać w skaźnika szybkości obie­
gu środków  przedsięb iorstw a jako  całości od w a lk i załogi fabryczne j 
o ponadplanową akum ulację , o podwyższenie e fektyw nośc i w yko ­
rzystan ia  środków  obro tow ych, o szybszą rea lizację  w szystk ich  iloś­
c iow ych i  jakościow ych w skaźn ików  planu.

* *

Sposoby ob liczania względnego i  absolutnego w yzw o len ia  środ­
ków  obrotow ych, osiąganego w  rezu ltac ie  przyspieszenia ob ro tu  są 
w  a rty ku ła ch  tow . A nd riano w a  przedstaw ione w  sposób n iekom ­
p le tn y  i  n iep raw id ło w y. Niesłuszne jes t tw ie rdzen ie  ja ko b y  n a j­
lepszym  efektem  w a lk i o przyspieszenie obiegu środków  b y ł prze­
le w  w yzw o lonych  środków  obro tow ych  do budżetu państwa, wzgl. 
na rzecz nadrzędnych organ izac ji gospodarczych. Każde w yzw o le ­
n ie  srodkow  obro tow ych czy to względne, czy absolutne, ta k  w łas-
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nych  ja k  o trzym anych  i  k redy tow anych8) środków  jes t w  jedna­
ko w y  sposób ko rzystne  d la  gospodarki narodow ej. P rze lew  w yzw o­
lo n ych  w łasnych  środków  obro tow ych do budżetu lu b  na rzecz 
nadrzędnej o rgan izac ji gospodarczej n ie  jes t obow iązkowy.

W e w szystk ich  przypadkach rozm ia r środków obrotow ych, w y ­
zw o lonych  w  w y n ik u  przyspieszenia ich  obiegu należy określać 
n ie  w g  sum środków  p ien iężnych p rzekazyw anych przez przedsię­
b iorstw o, lecz na podstaw ie dokładnego w yliczen ia . R ozm iar w y ­
zw o lonych  środków  d la  środków  norm ow anych (w  porów nan iu  
z planem ) określa się w  sposób następujący: n o rm a tyw  p lanow any 
na dany okres prze licza się na podstaw ie rzeczyw iste j w artośc i re ­
a liz a c ji p ro d u k c ji w  cenach h u rto w ych  pom niejszonej o podatć^ 
obro tow y, drogą podzie lenia sum y rea lizac ji p ro d u kc ji przez p lano­
w ą  ilość środków  norm ow anych ; od sum y przeliczonego w  ten fepo- 
sób n o rm a tyw u  ode jm u je  się rzeczy w is ty  ̂ średni zapas środków  n o r-j 
m ow anych w  obrocie; różnica stanow i sumę środków  w yzw o lonycn  
z o b ro tu .-D la  określen ia  natom iast ilości środków  w yzw o lonych  
z ob ro tu  w  po rów nan iu  z poprzedn im  okresem (na p rzyk ła d  dla 
w szystk ich  środków  obro tow ych, ta k  norm ow anych ja k  i  n ieno r- 
łnow anych) pos ługu jem y się następującą metodą: rzeczyw istą re ­
a lizac ję  p ro d u kc ji w  cenach hu rtow ych , pom nie jszonych o podatek 
ob ro to w y  za dany okres dz ie li się przez rzeczyw istą ilość obro tów  
poprzedniego okresu; od o trzym ane j sum y odlicza się średni stan 
a k ty w ó w  obro tow ych za dany okres; różnica stanow i sumę w yzw o­
lonych  środków  obro tow ych  w  porów nan iu  z okresem poprzednim .

A bso lu tne  w yzw o len ie  w łasnych  środków  obro tow ych p rze d ­
sięb iorstw a może m ieć m iejsce ty lk o  w  ty m  p rzypadku  gdy:

1) na określoną datę sprawozdawczą (a n ie  średnio na szereg 
dat) stan rzeczyw is tych  zapasów a k tyw ó w  norm ow anych ksz ta łtu je  
się poniże j n o rm a tyw u  planowanego na tę samą datę;

2) różn ica pom iędzy no rm a tyw em  i  rze czyw is tym i zapasami 
n ie  została un ie ruchom iona  w  a k tyw ach  n ienorm ow anych, lecz 
zna jdu je  się jako  pieniądz na rachunku  operacy jnym  przedsięb ior­
stw a;

8) O dnośnie te rm in ó w  „p r iw le c z e n n y je  i  za jom n y je  ś red s tw a “  —  pa trz
n iże j .P rz y c z y n k i te rm in o lo g iczne “  s tr. 249. (P rzyp. Red.).
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3) w yzw o len ie  środków  określone w  w yże j podany sposób daje 
sumę, rów ną w yże j wskazanej lu b  przewyższa ją. Jeśli na tom iast 
obliczenie w g podanej fo rm u ły  daje w yzw o len ie  środków  w  sumie 
m nie jsze j, to w łaśn ie  ta ostatn ia  odpowiada wysokości w yzw o len ia  
środków  obrotow ych, osiągniętego w  rezu ltac ie  przyspieszenia szyb­
kości. obiegu. W e w szystk ich  pozostałych przypadkach, można ty lk o  
m ów ić o w zg lędnym  w yzw o len iu  środków  obro tow ych lu b  o w y ­
zw o len iu  n ie  w łasnych, a o trzym anych  lu b  obcych środków. Zasad­
nicze zadanie przedsięb io rstw a polega na lik w id a c ji ponadplano­
w ych  zapasów środków norm ow anych i  zadłużenia wobec o rgan i- 
zac ji gospodarczych, na walce o to, aby tem po w zrostu  p ro d u kc ji 
i  re a liza c ji p ro d u k c ji w  znaczny sposób w yprzedza ło  p rzy ro s t środ­
ków  obrotow ych. Pom yślne w ykonan ie  tego zadania u m o ż liw i zw o l­
n ien ie  z ob ro tu  ogrom nych środków  państw ow ych, ta k  w łasnych 
ja k  i  k redytow anych . W  ty m  leży is to ta  i  cel w a lk i o przyspiesze­
n ie  szybkości obiegu środków  obrotow ych.

Tłum.: B. Mrówczyński
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O metodyce obliczania szybkości obiegu 
środków obrotowych1)

Od p ó łto ra  roku  stosowana jes t metoda obliczania szybkości 
obiegu środków  obro tow ych  zalecana przez M in is te rs tw o  F inansów  
ZSRR i  C e n tra ln y  U rząd S ta tys tyczny ZSRR. Jak w ykaza ło  do­
świadczenie, obok poważnych zalet, m etoda ta posiada pewne b ra ­
k i, na k tó re  słusznie z w ró c ili uwagą p ra k tycy .

Jednakże n ie tra fne  są, naszym zdaniem, poglądy tow . tow . 
S zy fr in a  i  A n d ria n o w a  * 2), k tó rz y  p roponu ją  p o w ró t do stosowanej 
uprzedn io  m etody t j.  ob liczania szybkości obiegu środków  obro­
to w ych  na podstaw ie re a liza c ji w ed ług  faktycznego kosztu w ła ­
snego.

Wyższość m etody zalecanej przez M in is te rs tw o  F inansów  
i  CUS ZSRR w  po rów nan iu  z poprzednio stosowaną polega, ja k  
nam  się zdaje, na tym , że w ie lkość zrea lizow anej p ro d u k c ji w y ra ­
żona jes t w  sta łe j, p lanow anej, w ycenie. T ym  samym usuwa się 
częste p rzypadk i, ja k ie  m ia ły  m iejsce p rzy  ob liczan iu  re a liza c ji 
w ed ług  rzeczyw istego kosztu własnego, k ie d y  je j obniżenie w sku­
tek. oszczędności środków  m a te ria łow ych  lu b  w yd a tkó w  na płace, 
doprowadzało do fikcy jn e g o  zw o ln ien ia  szybkości obiegu, a prze­
kroczenie kosztu w łasnego —  do fikcy jn e g o  przyspieszenia obiegu 
środków  obrotow ych.

b  Przekład a rtyku łu  zamieszczonego w  N r 9 czasopisma „W oprosy Ekono­
m ik i“ , Moskwa, 1950 r.

2) Patrz czasopismo „W oprosy E konom ik i“  N rN r 6, 7, 1950 r.

14 Finanse
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Z ilu s tru je m y  to na następującym  p rzyk ładz ie  w  tys. rub).

ŚR O D K I O B R O T O W E

Zapasy materiałome 
Pozostałe pozycje normoirane

Razem

K O S ZT  W Ł A S N Y  Z R E A L IZ O W A N E J  P R O D U K C JI

Nakłady materiałome 60
Płace 40

Razem 100

Przypuśćm y, że w  następnym  okresie sprawozdawczym  w  w y ­
n ik u  w zrostu  w yda jnośc i p racy  zostaną zm niejszone o 201%' w y ­
d a tk i na płace. W  ty m  p rzypadku  pozostałe e lem enty środków  
obro tow ych, oprócz zapasów m ate ria łow ych , zm niejszą się odpo­
w iedn io  do procentu  obniżenia kosztu własnego zrea lizowanej p ro ­
dukc ji.

ŚR O D K I o b r o t o w e

Zapasy materiałome 
Pozostałe pozycje 
normomane

K O S Z T  W Ł A S N Y  Z R E A L IZ O W A N E J  P R O D U K C JI

Nakłady materiałoiue 60
Płace _32

Razem 92

W  ten sposób przed obniżeniem  w yda tków  na płace, szybkość

obiegu w ynos iła  — ■ =  2 obro ty, zaś po obniżen iu - ¡ f j  =  1,90
obro tów  t j.  została w yraźn ie  zahamowana.

P rzyk ła d  ten dowodzi, że jeże li obniżono koszt w łasny w sku­
te k  oszczędności na płacach, to p rzy  w y licza n iu  szybkości obro tu  
na podstaw ie re a liza c ji w g rzeczyw istego kosztu własnego, o trz y ­
m u je  się pozorne zw o ln ien ie  szybkości obiegu. W  szczególności 
do tyczy to tych  przypadków , gdy w y d a tk i na place za jm u ją  po-

30,0

18,4
Razem 48,4

30
20
50
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-ważne m iejsce w  koszcie w łasnym  p ro d u kc ji, a w  składzie środ­
k ó w  obro tow ych  udz ia ł zakupyw anych m a te ria łó w  i  innych  za­
pasów m a te ria łow ych  n ie  jes t duży.

P rzy  p rzekroczen iu  p łac i  podwyższeniu się z tego powodu 
kosztu własnego pow sta je  wrażenie, że szybkość obiegu została 
przyspieszona. W  rzeczyw istości zaś, przekroczenie w yd a tkó w  na 
p łace  wzgl. m a te r ia ły  w ym aga dodatkow ych nak ładów  środkówT 
ob ro tow ych  dla osiągnięcia tego samego w yn iku , a zatem pow odu­
je  zw o ln ien ie  szybkości obiegu. Oszczędność w  w ydatkach, o dw ro t­
nie, pociąga za sobą rzeczyw iste przyspieszenie szybkości obiegu, 
nzego n ie  mogą n ie  przyznać zw o lenn icy  m etody ob liczania szyb­
ko ś c i obiegu na podstaw ie określan ia  re a liza c ji p ro d u kc ji według 
'faktycznego kosztu własnego.

Jak w iadom o, w ed ług  m etody zalecanej przez M in is te rs tw o  
F inansów  i  CUS ZSRR, obliczanie rea lizac ji dokonywane jest we- 

* d łu g  p lanow ych  cen h u rto w ych  bez podatku obrotowego. W  is to ­
cie cena h u rtow a  bez podatku  obrotowego jes t równoznaczna z p la ­
now ym , b ranżow ym  kosztem w łasnym  p lus p lanow y  zysk. O b li­
czenie re a liza c ji w ed ług te j sta łe j, p lanow e j, w yceny p rzy  in n ych  
w arunkach  n iezm ien ionych wskaże, w  ja k i sposób zm iana kosztu 
■własnego w p ły w a  na w skaźn ik  szybkości obiegu.

Obniżenie kosztu własnego i  spowodowane ty m  odpow iednie 
■zmniejszenie się stanu środków  obro tow ych  (p ro d u kc ji w  toku, 
p ó łfa b ry k a tó w  itp .), p rz y  stałości w yceny rea lizac ji, pow inno do­
prow adzić  do przyspieszenia szybkości obiegu środków, zaś pod­
wyższenie kosztu własnego —  do je j zahamowania.

Jednakże metoda określania szybkości obiegu środków  obroto­
w ych, zalecana przez M in is te rs tw o  F inansów i  CUS ZSRR ma ró w ­
n ie ż  ujem ne, słabe, strony. Rzecz w  tym , że wycena w ie lkośc i re a li­
z a c ji w ed ług cen h u rto w ych  bez podatku obrotowego jes t ty lk o  
w zg lędn ie  stała. Jak wszelka p ieniężna wycena, n ie  jes t ona w o l­
na od w p ły w u  szeregu czynn ików , n ie  odnoszących się bezpośred­
n io  do w ie lkośc i rea lizac ji, k tó ra  w  pew nej m ierze cha rak te ryzu­
je  rów n ież w ie lkość dzia ła lności p rodukcy jne j przedsiębiorstwa 
za ten lu b  in n y  okres. Przede w szystk im  p lanow e ceny hu rtow e  
n a  poszczególne rodzaje w y ro b ó w  mogą w  ciągu danego okresu
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ulegać zm ian ie  —  obniżać się lu b  wzrastać. Z m ia n y  mogą do tyczyć i 
zarówno cen na w y ro b y  p rodukow ane przez przedsiębiorstwo, jak;., 
i  cen na różne a r ty k u ły  zużywane do p ro d u k c ji i  wchodzące- 
w  skład środków  obro tow ych  tego przedsięb iorstw a. P rzy  ty m  ce­
n y  na w y ro b y  danego przedsięb io rstw a mogą ulegać zm ianie w  k ie ­
ru n k u  p rzec iw nym  lu b  n iep ropo rc jona ln ie  do ruchu  cen na a r ty ­
k u ły  zużywane do p ro d u kc ji. Jest oczyw iste, że d la  określenia w ła ­
ściwej szybkości obiegu środków  obro tow ych należy stale e lim i­
nować w p ły w  czynn ików  w artośc iow ych  na w skaźn ik  szybkości 
obiegu. P rzew idu je  to o kó ln ik  M in is te rs tw a  F inansów  i  CUS ZSRR., 
z dn ia  14 k w ie tn ia  1949 r. N ie  ulega rów n ież w ą tp liw ośc i, że w y ­
cena zrea lizow ane j p ro d u k c ji w  cenach h u rto w ych  w yróżn ia  się; 
spośród innych  sposobów w yceny na jw iększą stałością.

Obok zm ian cen duży w p ły w  na dynam ikę  szybkości obiegu: 
środków  obro tow ych może w yw ie ra ć  zm iana asortym entu  w y tw a ­
rzanych w yrobów . W iadomo, że p raw ie  każde przedsięb io rstw o w y ­
tw a rza  k ilk a  rodza jów  i  ga tunków  w yrobów , k tó ry c h  ren tow ność ' 
jes t n ie jednakow a. W  zw iązku z ty m  wszelka zm iana składu asor­
tym entow ego rea lizow ane j p ro d u kc ji, w  ja k ic h k o lw ie k  cenach jej? 
w ie lkość n ie  b y ła b y  obliczana, p row adz i do zw iększenia lu b  zm n ie j­
szenia sum y rea lizac ji. Jeżeli p rzedsięb io rstw o zw iększa u d z ia ł' 
ba rdz ie j ren tow ne j p ro d u kc ji, o trzym u je  się pozorne przyśpiesze­
n ie  szybkości obiegu. O dw ro tn ie  —  obniżenie udz ia łu  bardzie j, ren ­
tow ne j p rodukc ji, p rzy  tych  samych pozostałych w arunkach, n ie ­
uch ronn ie  pociąga za sobą pozorne zw o ln ien ie  szybkości obiegu. 
Pozorne p rz y  ty m  zm iany szybkości obiegu będą ty m  większe, im*. 
w iększy jes t udz ia ł zysku w  cenie w yro b ó w  danego przedsięb io r­
stwa.
i W  ten sposób, p rz y  ob liczan iu  szybkości obiegu w ed ług  me­
tody, zalecanej przez M in is te rs tw o  F inansów  i  CUS ZSRR, poszcze­
gólne przedsięb io rstw a m a ją  możność stw arzan ia  pozorn ie  pom yśl­
nego stanu w  zakresie przyśpieszenia szybkości obiegu w  drodze 
naruszenia p lanowego asortym entu . Co w ięce j: fak tyczna  szyb­
kość obiegu środków  obro tow ych  może być przyspieszona lub  
zw o ln iona  w  po rów nan iu  z okresem, poprzednim , p rzy  pozosta­
ły c h  n iezm ien ionych  w arunkach, w  w y n ik u  przew idzianego p la ­
nem  prze jścia  danego przedsięb io rstw a na p rodukc ję  now ych  r o ­
dza jów  lu b  ga tunków  w yrobów .
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'Zagadnienie w p ły w u  przesunięć asortym entow ych na dynąm i- 
Ikę  w ie lkośc i p ro d u k c ji tow arow e j, w yrażone j wartościowo, n ie  jest 
mowę. A na log iczny  w p ły w  w y w ie ra  asortym ent rów nież na w skaź­
n ik i  w yda jnośc i pracy, kosztu własnego, w ykonan ia  p rogram u p ro ­
dukcy jnego itd . P ra k tyka  w ypracow a ła  pewne sposoby i  ś rodk i 
e lim in o w a n ia  w p ły w u  na te w skaźn ik i przesunięć asortym ento­
w y c h . P rzy  g w a łtow nych  przesunięciach asortym entow ych , zn ie­
ksz ta łca jących  dynam ikę  obliczenia w skaźn ików  (co zdarza się 
rzadko) za podstawę do ich  ob liczenia p rzy jm o w a n y  jest aso rty ­
m e n t n iezm ienny. Oczyw iście taka sama m etoda może być w  ra ­
zie po trzeby zastosowana rów n ież p rzy  ob liczan iu  szybkości ob ie ­
g u  środków  obrotow ych.

N ależy m ieć na względzie, że przesunięcia asortym entow e 
m a ją  w p ły w  na szybkość obiegu środków  obro tow ych p rzy  wszel­
k ie j  w ycen ie  w ie lkośc i re a liza c ji —  zarówno w ed ług  cen h u rto ­
w ych  bez podatku obrotowego, ja k  i  w ed ług  faktycznego kosztu 
-własnego. Is to tn ie , w  ty m  osta tn im  p rzypadku  m ow a jes t n ie  
o  zm ian ie  udz ia łu  m n ie j lu b  w ięcej ren tow ne j p ro d u kc ji. P rzy  w y ­
lic za n iu  re a liza c ji w ed ług  rzeczyw istego kosztu własnego, asorty­
m e n t w p ły w a  na zm ianę udz ia łu  różnych w yro b ó w  posiadających 
w yższy  lu b  n iższy koszt w łasny. Lecz w y n ik i w p ły w u  obu rodza­
jó w  przesunięć aso rtym en tow ych  na w skaźn ik  szybkości obiegu 
zasadniczo są identyczne. Zarazem  jes t bardzo istotne, że p rzy  
w sze lk ie j w ycen ie  można określić, o ile  u leg ła  zm ian ie  szybkość 
obiegu środków  obro tow ych  w sku tek  przesunięć asortym ento ­
w ych. D latego n ie  m a ją  słuszności tow . A n d ria n o w  i n iek tó rzy  
'in n i ekonomiści, k tó rz y  w  dążeniu do usunięcia zależności wskaź­
n ik a  szybkości obiegu (wyliczonego w ed ług  m etody M in is te rs tw a  
F inansów  ZSRR i  CUS ZSRR) od przesunięć asortym entow ych , 
zalecają p o w ró t do poprzedn io stosowanego sposobu obliczania te ­
go wskaźnika.

P ropozycja  prze jścia  do w yceny  zrea lizow ane j p ro d u kc ji w e­
d ług  rzeczyw istego kosztu własnego jes t n ie  do przy jęc ia . M eto­
da ta, n ie  zw a ln ia jąc  k w o ty  re a liza c ji od w p ły w u  przesunięć asor­
tym e n to w ych , zniekszta łca jednocześnie w skaźn ik  szybkości obie­
gu środków  ob ro tow ych  w sku tek  w yże j w yłuszczonych przyczyn. 
N ie  przypadkow o też większość p racow n ików  gospodarczych i  f i ­
nansowo -  bankow ych n ie  godzi się z p ropozycją  w yceny  rea liza­
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c ji w ed ług kosztu własnego. S tanow isko to zostało sform ułow ane- 
w  a rty ku ła ch  G. E tczina i  N. O w czynn ikow a, ogłoszonych w  N r  &- 
czasopisma „W oprosy  E ko n o m ik i“ .

Jednocześnie na leży zaznaczyć, że stop ień w p ły w u  przesu­
nięć aso rtym entow ych  na w ie lkość re a liza c ji p ro d u k c ji i  na wskaź­
n ik  szybkości obiegu może być różny w  zależności od sposobu w y ­
ceny. P ra k tyka  w ykazu je , że n a js iln ie jszy  w p ły w  na kw otę  re a li­
zacji, a w ięc i  na dynam ikę  szybkości obiegu, w ykazu ją  przesu­
nięcia asortym entowe p rzy  wycenie rea lizow ane j p ro d u kc ji 
w ed ług  cen h u rto w ych  bez podatku  obrotowego. W p ły w  ten jes t 
nieco m n ie jszy  p rz y  w ycen ie  w ed ług  kosztu własnego, ponieważ: 
rentow ność podlega w iększym  wahaniom , n iż  koszt w łasny. 
W  zw iązku z tym  w yda je  się, że n a j s ł u s z n i e j  b y ł o ­
b y  o b l i c z a ć  s z y b k o ś ć  o b i e g u  ś r o d k ó w  
o b r o t o w y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w  n a  p o d ­
s t a w i e  w y c e n y  r e a l i z o w a n e j  p r o d u k ­
c j i  w e d ł u g  p l a n o w e g o  k o s z t u  w ł a s n e -  
g o. Taka metoda, posiadając te same za lety, co i  zalecana przez 
M in is te rs tw o  F inansów  i  CUS ZSRR, jednocześnie zmniejsza; 
w  pew nym  stopn iu  w p ły w  przesunięć asortym entow ych . M etoda 
obliczan ia  w spó łczynn ików  szybkości obiegu na podstaw ie re a li­
zacji w ed ług  planowego kosztu własnego ma tę zaletę, że jest ona 
ba rdz ie j zw iązana z pracą przedsięb io rstw a i  stosowanie je j n ie  
przedstaw ia  żadnych trudności, ponieważ niezbędne dane c y fro ­
we zna jdu ją  się z w yk le  w  okresowej sprawozdawczości fab rycz­
nej.

W  ten sposób korzyść z prze jścia  na ob liczan ie  w skaźnika 
szybkości obiegu na podstaw ie re a liza c ji w ed ług  planowego kosz­
tu  własnego, w  po rów nan iu  do m etody, bazującej na re a liza c ji 
w ed ług  rzeczyw istego kosztu własnego, polega na tym , że tą d ro ­
gą: a) można o trzym ać w łaśc iw y  obraz w p ły w u  zm ian kosztu w ła ­
snego na w skaźn ik  szybkości obiegu, b) znacznie osłabia się w p ły w  
przesunięć asortym entow ych , c) w skaźn ik  szybkości obiegu je s t 
s iln ie j zw iązany z pracą przedsięb iorstwa.

W skaźnik szybkości obiegu środków  obro tow ych jes t zależny 
n ie  ty lk o  od zm ian asortym entow ych rea lizow ane j p rodukc ji, lecz 
rów nież do s tru k tu ry  środków  obrotow ych. N aw et n ie w ie lk ie  prze—



O B LIC Z A N IE  SZYBKOŚCI OBIEGU ŚRODKÓW OBROTOWYCH 215

sunięcia w  ich  s truk tu rze  mogą zm ienić ogólny w skaźn ik szybkości 
obiegu. Podam y p rzyk ład .

Przypuśćm y, że przedsięb iorstw o o trzym a ło  następujące p la ­
nowe zadania w  zakresie środków  obro tow ych i  szybkości ich  obie-

g u  Vvv * ------->

Wyszczególnienie

Planowe po­
zostałości 

środków ma­
teriałowych

Obroty
częściowe3)

Szybkość 
obiegu 

(w dniach)
Obliczenie

Zapasy materiałowe . . . 30 360 30
30 x 360 

360

Produkcja w toku i półfab- 
r y k a ty .................................. 36 720 18

36 x 360 
720

1 W yroby gotowe i inne 2 4 900 9 ,6
24 x 360 

900

Razem 90 900 36
90 x 360 

900

W  okresie sprawozdawczym  nastąpno -----
ści obiegu środków  obro tow ych  we w szystkich trzech zasadniczych 
elementach. Jednakże w  w y n ik u  zm ian s tru k tu ry  środków  obro­
tow ych, t j .  poważnego zw iększenia udz ia łu  elem entu srodkow 
obro tow ych  o na jw iększe j szybkości obiegu, ogólna szybkość obie-

. . ,  ,  i  i ________ n r 7 \ r ć n i p ę 7 m i 3  1 PC7:
o b ro to w y c n  o n a j w u j ^ c j  » ------- ^
gu w szystk ich  środków  obro tow ych  n ie  została przyśpieszona, Jęcz 
odw ro tn ie  została nieco zw o ln iona  w  stosunku do p lanu, ja k  w y ­
kazu je  następująca tab lica  (w tys. rub.).

Wyszczególnienie

Średnia
suma

środków
obrotowych

Obroty
częściowe

Szybkość 
obiegu 

w dniach
Obliczenie

2*8,0
40,5 x 360

Zapasy materiałowe . . • 40,5 520 520

Brodukcja w toku i półfab- 
r y k a ty .................................. 45,0 964 16,8

45 x 360 
964

25 x 360
W yroby gotowe i inne 25,0 1060 8,3 1080

Razem 110,5 1080 36,8
110,5 x 360 

1080

3) „Osobyje oboroty“  przetłumaczono tu  jako „obro ty częściowe . Term 
ten można określić inaczej jako „obro ty  poszczególnych elementów (rodzajów) 
środków obrotowych“ . Patrz a rty k u ł D. Andrianow a“ . (Przyp. Red.).
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Jeśli zapasy m a te ria łow e  w g  zadań p lanow ych  s tanow iły  
33,3% ogólnej sum y środków  obro tow ych, to  w g  danych sprawo­
zdawczych ich  udz ia ł podw yższył się do 36,7%.

W  p rak tyce  is tn ie je  w ie le  różnych p rzyczyn, k tó re  mogą do­
prow adzić do zm ian s tru k tu ry  środków  obro tow ych  i  zw iązanych 
z ty m  rezu lta tów . N a leży do n ich  za liczyć przesunięcia aso rty ­
m entowe, zm iany s tru k tu ry  nak ładów  p ro d u kcy jn ych  kosztów  
w łasnych  p ro d u kc ji, n iew łaśc iw e rozm ieszczenie środków  obroto­
w ych, nagrom adzenie zbędnych zapasów itd . Z tego w yn ika , że dla 
uzyskan ia  p rzew idz ianych  w n iosków  ekonom icznych należy w  każ­
dym  poszczególnym p rzypadku  dokładn ie  przeanalizow ać p rzyczy­
n y  zm ian w skaźn ika szybkości obiegu w  po rów nan iu  z p lanem  
i  okresem poprzednim .

C harakte rystyczne jest, że w skaźn ik  szybkości obiegu poszcze­
gó lnych rodza jów  środków  obro tow ych w g ogólnego obro tu , t j .  o b li­
czony na podstaw ie k w o ty  rea lizac ji, podlega w  m n ie jszym  stopniu 
w p ływ o m  zm ian w  s tru k tu rze  środków  obro tow ych, a w ięc dokład­
n ie j i  w łaśc iw ie j odzw ierc ied la  dynam ikę  szybkości obiegu, n iż 
w skaźn ik  ob liczony na podstaw ie częściowych (szczególnych) obro­
tó w  poszczególnych rodza jów  środków  obro tow ych.

Jako p rzyk ład , uzasadnia jący konieczność prze jścia  na o b li­
czenie szybkości obiegu na podstaw ie re a liza c ji w g  rzeczyw iste­
go kosztu w łasnego w  a r ty k u le  A n d ria n o w a  przytoczone są dwa 
przedsięb iorstwa.

W  p ie rw szym  przeds ięb io rs tw ie  szybkość obiegu obliczona wg 
m etody M in is te rs tw a  F inansów  i  CUS ZSRR została przyśpieszo­
na w  po rów nan iu  z p lanem  o 4% , zaś p rz y  obliczeniu , opartym  
o rzeczyw is ty  koszt w ła sn y  re a liza c ji —  ty lk o  o 2%. T łum aczy się 
to  tym , że suma re a lizac ji w  cenach h u rto w ych  bez podatku obro to ­
wego zw iększyła  się o 12%, a w g  kosztu w łasnego —  ty lk o  o 9%, 
p rz y  jednoczesnym  zw iększeniu środków  ob ro tow ych  średnio o 7% 
w  stosunku do p lanu.

W  d ru g im  przeds ięb io rs tw ie  szybkość obiegu obliczona w edług 
m etody M in is te rs tw a  F inansów  i  CUS ZSRR została przyśpieszo­
na o 1%, a obliczona na podstaw ie rzeczyw istego kosztu w łasne­
go zrea lizow ane j p ro d u k c ji szybkość obiegu została zw o ln iona  
o 3!%'. O bjaśnić można to tym , że rea lizac ja  w  cenach h u rto w ych  
bez podatku  obrotowego została zwiększona o 7% , zaś w g kosztu
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-własnego —  ty lk o  o 4%, p rzy  średn im  zw iększeniu środków  obro­

to w ych  o 6
Na podstaw ie tego tow . A n d ria n o w  w yprow adza wniosek, ze 

m etoda M in is te rs tw a  F inansów  i  CUS ZSRR upiększa fak tyczny  
stan w ykonan ia  p lanu  szybkości obiegu. P rzy  . ty m  tow . A n d ria n o w  
n ie  uw aża ł za wskazane uprzedn io  w yjaśn ić , dlaczego kw o ta  re a li­
zac ji w g cen h u rto w ych  bez podatku  obrotowego u leg ła  zw ięk­
szeniu w  p ie rw szym  przedsięb io rstw ie  o 12%, zaś w  d ru g im  o 7'%, 
gdy jednocześnie w zros t te j rea liza c ji w g kosztu w łasnego w yn o ­
s i odpow iednio 9% i  4|%\ w  po rów nan iu  z planem . Rzecz jasna, 
że ta  niezgodność tłum aczy się zw iększeniem  zysku^ obu przedsię­
b io rs tw . Jednakże bardzo ważne b y ło b y  określić, o ile  zysk 
zw iększy ł się w sku tek  obniżenia kosztu własnego. Z pośrednich 
obliczeń m ożna w yw nioskow ać, że w  w y n ik u  w p ły w u  tego czyn­
n ika , zysk w  p ie rw szym  przeds ięb io rs tw ie  zw iększy ł się w  p rz y ­
b liże n iu  o 7 —  9 m in . rub . zaś w  d ru g im  —  w  p rzyb liże n iu  o 3 4
m in . rub. Znaczy to, że abstrahu jąc od m ożliw ości zm iany cen 
A n d ria n o w  p rzy to czy ł przypadek, gdy zysk w  swej zasadniczej 
części zw iększy ł się w sku tek  zm ian asortym entow ych. Stąd w n io ­
sek, że rozbieżność w skaźn ików  szybkości obiegu, ob liczonych m e­
todą  M in is te rs tw a  F inansów  i  CUS ZSRR oraz na podstaw ie rze ­
czyw istego kosztu własnego rea lizac ji, w  obu przedsięb iorstw ach 
tłum aczy  się czynn ikam i, k tó re  w  jednako w ym  stopn iu  cechują je d ­
ną i  drugą metodę i  s tanow ią ich  słabą stronę.

Is tn ie je  b łędne m niem anie, k tó re  podziela rów n ież tow . 
A nd riano w , że p rzy  ob liczan iu  szybkości obiegu w ed ług  m etody 
M in is te rs tw a  F inansów  i  CUS ZSRR, przedsięb io rstw a m a ją  m oż­
ność u k ryc ia  b raków  w  zakresie szybkości obiegu, przez obniże­
n ie  kosztu własnego. Faktyczn ie  szybkość obiegu pow inna  ulegać 
w p ły w o w i zm ian kosztu w łasnego elem entów  środków  obro tow ych 
(bieżących zapasów) p rz y  zastosowaniu dow o lne j m etody je j o b i  
czania. W szak obniżenie kosztu w łasnego bieżących pozostałości 
m a te ria ło w ych  i  obniżenie kosztu w łasnego p ro d u k c ji są nawza­
je m  z sobą powiązane oraz odzw ierc ied la ją  skrócenie cy k lu  obro­
towego, ponieważ i  szybkość obiegu i  koszt w łasny  są pod w p ływ e m

szeregu tych  samych czynn ików .
Tw ierdząc, że przedsięb io rstw a p o k ryw a ją  niedociągnięcia 

w  zakresie szybkości obiegu przez obniżan ie kosztu w łasnego re ­
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alizowanej p rodukc ji, A n d ria n o w  popełn ia dwa b łędy: 1° p rzec iw ­
staw ia on szybkość obiegu środków  obro tow ych kosztow i w łasne­
m u  p rodukc ji, podczas gdy oba te w skaźn ik i są ściśle ze sobą zw ią­
zane i  w y w ie ra ją  w za jem ny w p ły w  na siebie i  2° miesza on szyb­
kość obiegu z długością procesu produkcyjnego i  obrotowego, cho­
ciaż to n ie  jest jedno i  to  samo.
i N a leży podkreślić , że przyśpieszenie szybkości obiegu samo 
przez się pociąga za sobą obniżenie kosztu własnego (przez zm n ie j­
szenie w yd a tkó w  adm in is tracy jnych , nak ładów  m a te ria łow ych  
i  w yd a tkó w  na płace), zarów no rea lizow ane j p ro d u kc ji, ja k  ró w ­
nież i  bieżących zapasów m a te ria łow ych , stanow iących środki 
obrotowe. Suma środków  obro tow ych  ulega zm ian ie  pod w p ływ e m  
dwóch zasadniczych czynn ików :

a) zm iany czasu p ro d u kc ji i  obrotu, t j .  czasu re p ro d u kc ji i
b) zm iany kosztu własnego elem entów, wchodzących w  skład 
środków  obro tow ych. W  zw iązku z ty m  w p ły w  obu tych  czynn i­
ków  w  poszczególnych przypadkach może iść w  różnych k ie ru n ­
kach. Jednakże, w  ja k im  s topn iu  u leg ła  zm ian ie  suma środków  
obro tow ych  w sku te k  oddz ia ływ an ia  każdego z tych  dwóch czyn i- 
kó w  oddzieln ie, trudno  jes t ściśle okreś lić  z te j p roste j p rzyczy­
ny, że przyśpieszenie czasu p ro d u k c ji i  obrotu, ja k  to już  zazna­
czono, p row adz i jednocześnie do zm nie jszenia ta k  kosztu w łasne­
go p ro d u k c ji ja k  i  kosztu w łasnego bieżących zapasów (sumy środ­
ków  obro tow ych), n iezależnie od in n ych  m o ż liw ych  czynn ików , 
w p ływ a ją cych  na koszt w łasny  om aw ianych w skaźn ików  i o d w ro t­
nie. Ma to m ie jsce p rzy  ja k im k o lw ie k  z tych  sposobów obliczania 
szybkości obiegu, ja k ie  obecnie są zalecane.

Co się tyczy  liczn ika  w zoru  szybkości obiegu t j .  re a lizac ji 
w  cenach hu rtow ych , to je j w ie lkość b yn a jm n ie j n ie zależy od 
kosztu własnego, lecz w yraża  ty lk o  zw iększenie lu b  zm niejszenie 
w ie lkośc i re a liza c ji i  w  tym  tk w i wyższość m etody M in is te rs tw a  
F inansów  i CUS ZSRR nad m etodą opiera jącą się na rzeczyw is tym  
koszcie w łasnym  rea lizow ane j p ro d u kc ji. Jak dalece zm n ie jsza li­
byśm y koszt w łasny, n ie  odb ije  się to na liczn iku , ponieważ kw o ta  
re a liza c ji w yrażona w  s ta łych  cenach h u rto w ych  bez podatku obro­
towego n ie  u legn ie  zm ian ie  pod w p ływ e m  zm iany kosztu w łasne­
go w  danym  okresie; w  ty m  p rzypadku  u legn ie  zw iększeniu lu b  
żm nie jszen iu  ty lk o  zysk przedsięb iorstw a. W  ten sposób, jeże li
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pom inąć przesunięcia asortym entow e, szybkość obiegu obliczona 
w ed ług  m etody M in is te rs tw a  F inansów  i CUS ZSRR odzw ie rc ie ­
d la  w za jem ny w p ły w  dwóch zasadniczych czynn ików : zwiększe­
n ia  w ie lkośc i re a liza c ji w  lic z n ik u  i  skrócenia czasu obro tu  i  kosz­
tu  w łasnego —  w  m ianow n iku . To samo trzeba pow iedzieć o m e­
todzie  ob liczan ia  szybkości obiegu na podstaw ie planowego kosz­
tu  w łasnego zrea lizow ane j p ro d u kc ji. Oznacza to, że tow . A n d n a - 
uow  i  in n i k ry ty k u ją  zupełn ie  bez uzasadnienia tę częsc m etody, 
zalecanej przez M in is te rs tw o  F inansów  i  CUS ZSRR.

N ie k tó rzy  ekonom iści, w  te j liczb ie  tow . A n d ria n o w  i  tow . 
E tcz in , n iezadow olen i są z tego. że w ed ług  m etody M in is te rs tw a  
F inansów  i  CUS ZSRR, do środków  obro tow ych  w łączane są s tra ­
ty  pozaplanowe. Zdan iem  tow . A n d ria n o w a  „s tra ty  pozaplanowe 
n ie  stanow ią ja k ic h k o lw ie k  środków  obro tow ych  —  są one zw y k ­
ły m  zm niejszeniem  akum u lac ji... S tra ty  pozaplanowe zna jdu ją  bez­
pośrednie odbicie we w skaźn iku  ren tow nośc i“ .

F aktyczn ie  rozm aite  s tra ty  pozaplanowe w  swej istocie n i­
czym  n ie  różn ią  się od przekroczen ia  kosztu własnego. Jedne i  d ru ­
gie zna jdu ją  odbicie w  rentow ności i  oznaczają ro z trw o n ie n ie  środ­
ków  obro tow ych, z jadanie a ku m u la c ji przedsięb iorstw a. Jest rze­
czą w ie lk ie j wagi, że wszelkiego rodza ju  przekroczenia i s tra ty  
w ym aga ją  w k ładów  znacznie w iększej, dodatkow ej k w o ty  środ­
kó w  obro tow ych, n iż ta, o ja ką  w  tych  przypadkach zwiększa się 
koszt w łasny  bieżących zapasów m a te ria łow ych . / rzek^ CẐ  
i  s tra ty  zw a ln ia ją  szybkość obiegu z dwóch w zględów , a) w sku te  . 
zw iększenia kosztu w łasnego zapasów m a te ria łow ych  i  b) w sku­
tek  pow staw an ia  s tra t i  zm nie jszenia zysków.

W  w y n ik u  w skazanych przekroczeń i  s tra t konieczne jes t p rz y ­
dzie len ie  dodatkow ych środków  obro tow ych, n ie  ty lk o  z powodu 
pow iększen ia bieżących rem anentów  m a te ria ło w ych  lecz ró w ­
nież w sku tek  zm nie jszenia zysku i  za liczkow anych srodkow  o ro -  
tow ych  przedsięb iorstw a. Fakt, iż m etoda obliczania szybkości 
obiegu zalecana przez M in is te rs tw o  F inansów  i  CUS ZSRR uw zg lęd­
n ia  tę podw ójną ro lę  przekroczeń w  zw o ln ie n iu  szybkości obiegu, 
nie jes t wadą lecz zaletą te j m etody. W yda je  się nam, ze ty lk o  
n iezrozum ien iem  te j podw ó jne j ro l i  rozm a itych  przekroczeń o 
jaśnie można za rzu ty  podobne do tych, ja k ie  staw ia tow . A nd riano w .
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Jako is to tn y  b ra k  uważa tow . A n d ria n o w  to, że pism o 3VXini_
s te is tw a  F inansów  i  CUS ZSRR ja ko b y  n ie  poda je  m etody a n a li-  
zy  szybkości obiegu środków  ob ro tow ych  w ed ług  poszczególnych 
faz obiegu. Jest to niesłuszne. P ismo M in is te rs tw a  F inansów  i  CUS 
ZSRR podaje metodę, co p raw da  n iezupe łn ie  doskonałą, i  w łaśn ie  
tę metodę stosuje tow . A nd rianow . W  sw ym  a rty k u le  zaznacza 
on, że „ilo ść  ob ro tów  każdej poszczególnej części środków  obro­
tow ych  w ykazu je ... w spó łczynn ik  je j szybkości obiegu w  stosun­
ku  do obro tu  całości środków  ob ro tow ych “  t j .  rea lizac ji. Jest to 
m etoda zalecana przez M in is te rs tw o  F inansów  i  CUS ZSRR. W  ten 
sposób tow . A n d ria n o w , zarzucając M in is te rs tw u  F inansów  i CUS 
ZSRR niedostateczne opracowanie m etod obliczania szybkości 
obiegu poszczególnych części środków  obro tow ych, sam w  ty m  za­
gadn ien iu  posługu je  się m etodą M in is te rs tw a  F inansów  i  CUS * 
ZSRR.

D a le j tow . A n d ria n o w  p róbu je  skonstruow ać metodę oblicza­
n ia  szybkości obiegu, wychodząc ze szczegółowych obro tów  każdej 
poszczególnej części środków  obro tow ych. Dochodzi on do w n io ­
sku, że szybkość obiegu każdej części środków  obro tow ych  rów na  
się szczegółowemu o b ro to w i danej g ru p y  środków  obro tow ych, po­
dzie lonem u przez'pozosta łość środków  te j g rupy.

Jaka jes t is to ta  m etody obliczenia w skaźn ików  szybkości obie­
gu poszczególnych g rup  środków  obrotowych? Is to tn ie  ś rodk i obro­
tow e składają się z rozm aitych, do pewnego stopnia w yod rębn io ­
nych  części, z k tó rych  każda obsługu je poszczególne g ru p y  obro­
tu , ko le jno  zam ienia jąc się z in n y m i częściami. W  zw iązku z tv m  
krążen ie  środków  obro tow ych odbywa się jednocześnie we 
w szystk ich  fazach t j.  n iep rze rw an ie  i składa się z uzgodnionych 
i  pow iązanych ze sobą obro tów  poszczególnych w yodrębn ionych  
części. Z  tego w yn ika , że obliczenia szybkości obiegu środków 
obrotow ych można dokonać na podstaw ie uprzedniego określenia 
szybkości obro tu  w ym ien ionych , w  pew nym  stopn iu  w yodrębn io ­
nych, części.

Taką metodę stosował M arks. W iadomo, że M arks  d z ie lił ka p i­
ta ł za liczkow any na dw ie  zm ienia jące się jedna z drugą części —  
na k a p ita ł I, obsługu jący proces w y tw a rza n ia  p ie rw sze j p a r t i i  
p ro d u k c ji i  k a p ita ł doda tkow y I I ,  zapew nia jący ciągłość p ro d u k ­
c ji, w yko rzys tyw a n y  d la  p rzygo tow an ia  następnej p a r t i i  p ro d u k c ji



w  okresie, gdy k a p ita ł I  zna jdu je  się w  sferze obrotu. M arks  o b li­
cza szybkość obiegu każdego z tych  dwóch ka p ita łó w  oddzie ln ie  
i  określa ogólną szybkość obro tu  całej sum y zaliczkowanego ka­
p ita łu  na podstaw ie różn icow anych w skaźn ików  szybkości ob ie­
gu k a p ita łu  I  i  ka p ita łu  I I .  W  w y n ik u  ostatecznym, M arks w y l i ­
cza średnią ilość ob ro tów  indyw idua ln ego  kap ita łu , ja ko  średn ią  
a ry tm etyczną  ilość obro tów  dwóch w ym ien ionych  kap ita łów , zważo­
nych  w ed ług  w ie lkośc i tych  kap ita łów .

W  radz ieck ie j lite ra tu rz e  z zakresu ekonom ii i  rachunkowości, 
zaleca się ob liczanie w skaźn ika szybkości obiegu w  odw ro tne j 
ko le jnośc i: przechodząc od w y liczen ia  ogólnej średnie j szybkości 
ob ro tu  do w y licze n ia  poszczególnych szybkości. W yn ika  to z tego, 
że d la  ob liczenia ogólne j szybkości ob ro tu  posiadam y stałe dane 
b ilansow e —  sumę w yda tkow an ych  środków  obro tow ych  w  po­
szczególnych fazach obrotu, —  ja k  rów n ież sumę środków  obro­
tow ych , ja k ie  dokona ły  ob ro tu  w  danym  okresie, t j .  sumę re a li­
zacji. N a tom ias t n ie  posiadam y danych b ilansow ych o obrotach 
poszczególnych części środków  ob ro tow yc łj. N ie  w iem y, jaka  część 
ogólnego obrotu, t j .  w artośc i zrea lizow ane j p ro d u kc ji, do tyczy 
poszczególnych części środków  obro tow ych, obsługu jących po­
szczególne fazy obro tu . D latego n ie  można dok ładn ie  ob liczyć od­
d z ie lnych  faz obro tu . D la  określen ia  szybkości obiegu poszczegól­
nych  części środków  ob ro tow ych  stosuje się zw yk le  ten  sam w zór, 
co dla ob liczenia ogólnego w skaźn ika szybkości obiegu:

Z x 360 , , „  „  RO =  R lub O — Z . 36Q

w  k tó ry m : Z —  średnia w artość odnośnego bieżącego zapasu,
__ suma nak ładów  (rozchód) środków  to w a row o -m a te ria ło w ych

danego zapasu w  ciągu danego okresu, O —  długość jednego obro­
tu  w  dniach.
i Szybkość obiegu poszczególnych części środków  obro tow ych  
okreś la  się rów n ież przez podzie len ie  średn ie j pozostałości odno­
śnych środków  obro tow ych  (Z) przez dzienną rea lizację .

l e ć  ( t j- ° 2 =  Z : "360 ) 4)

4) Symbole oryg ina łu  przystosowano odpowiednio do te rm inów  polskich: 
S — sprzedaż (realizacja); R — rozchód; O — szybkość obiegu. (Przyp. red.)
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Nie trudno  jest zauważyć, że otrzym ane w  obu przypadkach 
w skaźn ik i b yn a jm n ie j n ie  cha rak te ryzu ją  pe łne j szybkości części 
środków  obro tow ych, obsługu jących poszczególne fazy  obrotu. 
Jeżeli średnią pozostałość funduszów  obro tow ych  lu b  funduszów  
obiegu podzie lić  przez średnią dzienną realizację, to o trzym any 
w skaźn ik  będzie cha rak te ryzow a ł ty lk o  część ogólnej d ługości je d ­
nego obrotu, p roporc jona ln ie  do udzia łu  danej sumy, w  ogólnej 
sum ie środków  obro tow ych, a n ie  szybkość obiegu danej (ekono- 
nucznej) g ru p y  środków  obro tow ych, ja k  to uważa tow. A n d ria - 
now. W  d rug im  p rzypadku  w skaźn ik  ten, k tó ry  tow . A n d ria n o w  
nazywa szybkością obiegu je s t ty lk o  średn im  czasem, czy li śred­
n ią  długością, p rzebyw an ia  określonej sum y środków  obro tow ych 
w  danej faz ie  obrotu.

W  samej rzeczy, średnia pozostałość środków  m a te ria łow ych  
na rachunku  b ilansow ym , którego obrót cha rak te ryzu je  te lu b  inne 
rozchody p rodukcy jne  (nakłady), podzielona przez średnią dzienną 
kw otę  tych  rozchodów, w skazuje nam jedyn ie , ja k i jest no rm a lny  
(średni) cyk l rozchodowania tych  'pozostałości czy li średn i czas, 
w  ciągu którego środk i obrotow e przebyw a ją  w  danej fazie obrotu. 
To n ie  jes t b yn a jm n ie j p e łn y  okres czasu, w  ciągu którego dana su­
m a środków  obro tow ych, ^przeszedłszy w szystk ie  fazy obrotu, po­
w raca w  fo rm ie  p ien iężnej, to  wcale n ie  szyokość obiegu poszcze­
gó lnych środków  obrotow ych, ja k  pisze tow. A ndrianow . Przecież 
M arks  w  rozdzia le p ię tnastym  I I  tom u „K a p ita łu “  okreś la ł ca łko­
w ity  cyk l obro tu  każdej części zaliczkowanego ka p ita łu  —  ka p ita ­
łu  I  i  ka p ita łu  I I  —  poczynając od w yda tkow an ia  w  fo rm ie  p ien ięż­
ne j do pow ro tu  do te j samej fo rm y  t j.  ca łkow itą  szybkość obro­
tu, —  w  obrębie całego czasu przebyw an ia  w  fazach p ro d u kc ji 
i  obiegu.

Trudność w  obliczan iu  zróżnicow anych w skaźn ików  szybkoś­
c i obiegu d la  poszczególnych części środków  obro tow ych  polega na 
tym , że o b ro ty  tych  g rup  naw zajem  p rzep la ta ją  się i  k rzyżu ją , 
w sku tek  czego n ie  można (bez specja lnych badań) ściśle określić 
ro l i  każdej części w  pow staw an iu  ogólnego obrotu.

M zw iązku z ty m  stosowane obecnie sposoby określan ia  szyb­
kości obiegu każdej g ru p y  środków  obro tow ych  posiadają w  dużym  
s topn iu  cha rak te r um ow ny i  dają ty lk o  prawdopodobne w y n ik i.
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Z ilu s tru je m y  powyższe na podstawie danych zamieszczonej w y - 
żej ta b licy  (patrz str. 215). W ydaw ałoby się, że poszczególne części 
środków  obro tow ych  w in n y  brać udzia ł w  tw o rze n iu  ogólnego 
ob ro tu  p ropo rc jon a ln ie  do swej w ie lkości. Na p rzyk ład : ogolna su­
ma środków obro tow ych w ynosi 90 tys. rub. z czego:

1) 30 tys. rub. czy li 33,3% u lokowano w  zapasach m a te ria ­

łow ych. .
2) 36 tys. rub. czy li 40% —  w  p ro d u c ji w  toku  i  p ó łfa b ry ­

katach i
3) 24 tys. rub. czy li 26,7% —  w  w yrobach gotowych i  innych  

pocyzjach, a suma rea lizac ji za okres roczny w ynosi 900 tys. rub. 
W  ty m  przypadku  obrót, dokonany p rzy  pomocy pierwszej części 
w yda tkow anych  środków, oczywiście w in ie n  stanow ić w  zaokrągle­
n iu  900 tys. rub . x  0,33 =  300 tys. rub., p rzy  pomocy d rug ie j czę­
ści _  goo tys. x  0,4 =  360 tys. rub., a p rzy  pomocy trzecie j czę­
ści _  900 tys. rub. x  0,266 =  240 tys. rub. Suma częściowych 
(szczegółowych) obrotów  300 tys. +  360 tys. +  240 tys. =  900 tys. 

ru b li.
Jednakże, jeże li teraz postaw im y sobie za zadanie usta len ia  na 

podstav.ue w yże j obliczonych w ie lkośc i poszczególnych obrotów , ja ­
ka jes t szybkość obiegu poszczególnych części środków  obro tow ych, 
to do jdz iem y do następującego umownego w yn iku .

30 X 360 ^ . 36 x 360
O, =   TKZ— " =  36 dni;300

O, = 360
=  36 dn>;

O. =
24 x 360 

240 =  36 dni,

a m ianow ic ie  do tego, że szybkość ich  obro tu  jest jednakowa.
P rzypuśćm y, ż,e szybkość obro tu  różnych części środków  obro 

tow ych  jest różna w  poszczególnych fazach i  że czas przebyw an ia  
w yda tkow an ych  środków  w  poszczególnych fazach obro tu  będzie 
w  ta k im  stosunku do ogólnej średnie j d ługości jednego obrotu, ja k  
w ie lkość tych  części do ogólnej sum y środków  obro tow ych.

W  ty m  przypadku:

O, =  36 x 0,33 =  12 dni; O, =  36 x 0,4 =  14,4 dni;
O» =  36 x 0,266 — 9,6 dni

Teraz dochodzim y do ta k  samo um ownego w yn iku , a m ia n o w i­
cie, że każda z części środków  obro tow ych posiada identyczny
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udz ia ł w  tw o rzen iu  ogólnego obro tu  t j ż e  w ie lkość ich  ob ro tu  (R 
jes t identyczna, ponieważ w  ty m  p rzypadku :

F1 =
30 tys. x 360 

12 900 tys. rub. R3

24 tys. x 360

36 tys. x 360 
14 900 tys. rub.

B, = 9,6 =  900 tys. rub.

P rzy toczym y każdą z podanych poprzednio poszczególnych. 
szybkości ob ro tu  w  stosunku do udz ia łu  każdego (szczegółowego) 
ob ro tu  w  ogólnej (dokładne j) sum ie rea lizac ji. W  ty m  p rzypadku:

O, =  30 X  

O, =  18 x 

Oj =  9,6 x

360
900

720
900

900
900

30 x 0,4 =  12 dni; 

18 x 0,8 =  14,4 dni; 

9,6 x 1 =  9,6 dni;

Lecz tak, ja k  i  w  poprzedn im  przyk ładz ie , zmuszeni jesteśm y 
w ychodzić z założenia, że ob ro ty  poszczególnych części środków" 
ob ro tow ych  są identyczne, ponieważ w  danych w arunkach:

30 x 360
Ih  - ----- --------  =  900 tys. rub.;

36 x 360
— —  =  900 tys. rub.;

24 x 360
R3 =  ----- g"g----  =  900 tys. rub.;

W  ten sposób dochodzim y do poprzednio rozpatrzonego um ow ­
nego w n iosku : aby ob liczyć zróżnicowane szybkości ob ro tu  po­
szczególnych części środków  obro tow ych  w  różnych fazach, m us im y 
p rzy ją ć  jednakow e w ie lkośc i ich obrotów . Tymczasem n ie  ulega, 
w ą tp liw ośc i, że przytoczone w  przykładach różne, co do swej w ie l­
kości, części środków  obro tow ych fak tyczn ie  da ły  w  okresie spra­
w ozdawczym  rów nież różne sum y obro tu  i  n ie  jednakow ą ich  szyb­
kość.

Pow sta je  py tan ie : ja k  w y jaśn ić  om ówione b ra k i p rzytoczonej, 
ogólnie p rzy ję te j, m etody ob liczania zróżn icow anych w skaźn ików  
szybkości obiegu części środków  obro tow ych, obsługujących po­
szczególne fazy obrotu, jaką  stosuje rów nież tow . A ndrianow ?
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B ra k i te powstają, zdaniem  naszym, w sku tek  przep la tan ia  
i  k rzyżow an ia  się obro tów  części środków  obro tow ych  w  procesie 
ogólnego obrotu. W  zw iązku  z ty m  ty lk o  w  n ie k tó rych  przypadkach 
można okreś lić  z dostateczną dokładnością ro lę  każdej części środ­
ków  obro tow ych  w  pow staw an iu  ogólnego obrotu, a w ięc dok ładn ie  
us ta lić  szybkość obiegu każdej z tych  części. Na podstaw ie ana lizy  
szybkości obiegu przytoczone j przez M arksa  w  rozdzia le p ię tnas tym  
I I  tom u „K a p ita łu “  można w yciągnąć w n iosk i, że tak ie  p rzep la ta ­
n ie  i  k rzyżow an ie  się obro tów  n ie  pow sta je  ty lk o  w  ty m  przypadku, 
gdy k a p ita ły  I  i  I I  są rów ne sobie, je ś li is tn ie je  m ożliwość podzie le­
n ia  całego k a p ita łu  na rów ne  lu b  w ie lo k ro tn e  części, tak, że każda 
z n ich  m a sam odzie lny okres roboczy (cyk l p ro d u kcy jn y ) i  ca łko­
w ic ie  go obsługuje, bez pom ocy d rug ie j części. Z ko le i podzie lić  ka ­
p ita ł na rów ne lu b  w ie lo k ro tn e  części i  usunąć powyższe przepla­
tan ie  i  k rzyżow an ie  się obro tów  w  w arunkach okresowej p ro d u kc ji 
można:

a) gdy czas p ro d u k c ji ró w n y  je s t czasowi obrotu,
b) gdy czas obro tu  jes t prostą w ie lokro tnośc ią  czasu p ro d u kc ji.
Oznacza to, że ty lk o  w  w yże j przytoczonych, w y ją tko w ych , w a­

runkach  m ożna zadowalająco rozwiązać postaw ione zadanie. Co się 
tyczy  ob liczanych przez A n d ria n o w a  poszczególnych w skaźn ików  
szybkości obiegu, to  n ie  mogą one być nazwane w skaźn ikam i szyb­
kości obiegu, ponieważ n ie  cha rak te ryzu ją  długości całego czasu, 
w  ciągu k tó rego poszczególne części środków  obro tow ych  przecho­
dzą przez ca ły  k rąg  m etam orfoz. K ażdy z tych  poszczególnych 
w skaźn ików  cha rak te ryzu je  um ow n ie  ty lk o  część ogólnego czasu 
obro tu  p ropo rc jon a ln ie  do udz ia łu  danej k w o ty  środków  obroto­
w ych  w  ogólne j ich  sum ie lu b  też ty lk o  średn i czas, w  ciągu k tó ­
rego środk i obro tow e za trzym u ją  się w  poszczególnych fazach.

W yda je  nam  się, że na podstaw ie danych rachunkow ości m o­
że być zupełn ie  zadowalająco obliczona ca łkow ita  szybkość obro­
tu  ty lk o  n ie k tó rych  części środków  obro tow ych, zapew nia jących 
ciągłość różnych nak ładów  p ro d u kcy jn ych  t j .  środków  w yd a tko ­
w anych na: a) nak łady m ateria łow e, b) płace itp . Jednakże tow . 
A n d ria n o w  n ie  zw raca uw ag i na to  zagadniente7"chociaż ob licze ­
n ie  w skaźn ika szybkości obiegu, w g w artośc iow e j s tru k tu ry  środ­
kó w  ob ro tow ych  posiada bezsprzecznie duże teoretyczne i  p ra k ­
tyczne znaczenie.

15 Finanse



22 6
P. P A R F A N IA K , E. M IT E LM A N

W  sw ym  a rty k u le  tow . A n d ria n o w  p róbu je  rów nież rozwiązać 
p rob lem  wzajemnego zw iązku zachodzącego pom iędzy ogólnym  
obro tem  w szystk ich  środków  obro tow ych  i  szczegółowym i obrota­
m i poszczególnych ich  części. O pracow any przez A nd riano w a  w zór 
b rzm i: W =  Woo —  (w o o p z  x  y ) ,  w  k tó ry m  W —  średnia długość 
obro tu  środków  obrotow ych, obliczona na podstaw ie stosunku rea 1-  
zacji p ro d u kc ji i  średn ie j pozostałości środków obro tow ych; Woo  ̂
suma czasu szczegółowych obro tów  podstaw ow ych grup srodkow 
obro tow ych; w o o p z  —  czas szczegółowego obro tu  zapasów m ate ria ­
łow ych  y  —  udzia ł środków obro tow ych w yda tkow anych  na p ro­
dukc ję  bezpośrednio z pom in ięc iem  zapasów m ate ria łow ych .

Jeżeli, na p rzyk ład , z całej sum y nakładów  na p rodukc ję  w  to ­
k u  w  kw ocie  22,5 m in . rub. nak łady m a te ria łow e  wynoszą 50% t j.  
11,25 m in . rub. to ś rodk i w ydatkow ane na nak łady m a te ria łow e  są 
d w u k ro tn ie  m nie jsze od ogólnych nakładów  na p rodukc ję  w  toku. 
A  zatem czas pozostawania środków obro tow ych w  zapasach ma­
te ria ło w ych  w in ie n  być, wg zdania tow . A ndrianow a, d w u k ro tn ie  
kró tszy. P rzy  te j k o re k ty w ie  d ługo trw a łość ob ro tu  w szystk ich  środ­
kó w  obro tow ych, obliczona na podstaw ie sum owania w skaźn ików  
szybkości obiegu, o trzym anych w  oparciu  o szczegółowe o b ro ty  po­
szczególnych części środków  obro tow ych, w in n a  wg A nd rianow a  
pokryw ać się z szybkością obiegu w szystk ich  środków  obrotowych, 
obliczoną na podstaw ie zrea lizow ane j p rodukc ji. W  fo rm u le  te j jest 
dużo niejasności i  sprzeczności, pom im o że au to r podaje w y jaśn ie ­
n ie  na dwóch stronicach.

Zagadnienie p ierwsze i  na jba rdz ie j istotne, ja k ie  nasuwa się 
każdemu czy te ln iko w i —  jes t to zagadnienie teoretycznego uzasad­
n ien ia  w yprowadzanego przez tow . A nd riano w a  w niosku, ze czas 
pozostawania środków  obro tow ych  w  zapasach m a te ria łow ych  po­
w in ie n  być zawsze o ty le  kró tszy, o ile  nak łady m ate ria łow e w  p ro ­
d u k c ji w  toku  są m nie jsze od w szystk ich  nakładów  p ro d u kc ji w  to ­
ku. Tymczasem a u to r n ie  podaje żadnego uzasadnienia tego w n io s ­
ku. Oto dlaczego cała fo rm u ła  w yda je  się w y n ik ie m  przypadkow e] 
zbieżności cy fr, w  n ie w o li k tó ry c h  zna jdu je  się A nd riano w . W szel­
k ie  p róby  zastosowania te j fo rm u ły  do p rak tycznych  i  schematycz­
nych m a te ria łów  ani w  jednym  przypadku n ieda ły  pozy tyw nych  
w yn ików . Ponieważ, w g naszego poglądu, błędność całej fo rm u ły
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to w. A n d riano w a  w y n ik a  z je j teore tyczne j błędności, spróbu jem y 
ośw ie tlić  teore tyczną stronę zagadnienia.

Tow. A nd riano w  p róbu je  określić, w  ja k ich  w arunkach  su­
ma w skaźn ików  szybkości obiegu poszczególnych części środków 
obro tow ych, obliczona na podstaw ie szczegółowych obrotów , po­
k ry w a  się z szybkością obiegu środków  obro tow ych, obliczoną 
na podstaw ie re a liza c ji t j .  ze z w y k ły m  cyk lem  jednego obrotu. 
A żeby odpowiedzieć na to py tan ie  należy przede w szystk im  do­
k ła d n ie  określić, co przedstaw ia  suma zróżn icow anych w skaźn i­
ków  szybkości obiegu (Woo). Jest to, bez w ątp ien ia  w ie lkość n ie ­
realna. W skazuje ona jedyn ie , jaka  b y ła b y  długość jednego obro tu  
p rzy  obrocie p rze ryw anym  t j .  w  w arunkach, gdy obró t b y łb y  ty lk o  
procesem ko le jn ym  i  każda część środków  obro tow ych rozpoczyna­
łaby  swój ob ró t dopiero wówczas, gdy zakończy go poprzednia 
część. Taka fo rm a  obrotu, ja k  w skazuje M arks, by ła  cha rak te ry ­
styczna swego czasu d la  rzem ieś ln ików  ch ińskich  5). W  w arunkach 
radzieckich  jedyną  fo rm ą  może być n iep rze rw any  ruch  okrężny, 
p rzy  k tó ry m  każda część środków  obro tow ych n ie  ty lk o  ko le jno  
przechodzi poszczególne fazy  obro tu , lecz fu n kc jo n u je  w  poszcze­
gó lnych  fazach jednocześnie (rów noleg le) z in n y m i częściami środ­
ków  obro tow ych. Stąd i długość obro tu  realnego, ciągłego (ko le j- 
no-rów noleg łego), obliczona na podstaw ie rea lizac ji, będzie krótszą, 
n iż długość abstrakcyjnego, przeryw anego (kolejnego) obrotu, o b li­
czona jako  suma w skaźn ików  szybkości obiegu poszczególnych części 
środków  obro tow ych  na podstaw ie ich  szczegółowych obrotów .

P rzyczyną przyspieszenia szybkości obiegu p rzy  prze jściu  
z ob ro tu  przeryw anego do ciągłego jes t kum u lac ja  obro tów  poszcze­
gó lnych  części środków  obro tow ych  t j.  fa k t, że o b ro ty  poszczegól­
nych  części środków  obro tow ych  w  poszczególnych fazach następują 
jednocześnie. Oznacza to, że w  ty m  samym czasie, k ie d y  dokony­
wane jes t p rzygo tow an ie  m a te ria łów  do nowego procesu p roduk­
cyjnego, rów no leg le  w ykonyw ana  jes t nowa p a rtia  w yrobów , w y ­
syła się poprzednio w ykonane i  w p ły w a ją  środk i pieniężne z re a li­
zac ji poprzedn ie j p a r t i i  w yrobów , niezbędne na opłaceńie ponow nie  
dostarczanych m a te ria łó w  i  w yp ła tę  w ynagrodzeń za pracę. D la te ­
go różnica pom iędzy sumą w skaźn ików  szybkości obiegu poszczegól­

5) Patrz K. M arks „K a p ita ł“  t. I I I ,  1949 r. str. 99 (wyd. rosyjskie)
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nych  części środków  obro tow ych, ob liczonych na podstaw ie ich  
szczegółowych obro tów  i  rzeczyw istą szybkością obiegu całej su­
m y środków  obro tow ych wykaże, o i l e  z o s t a ł a  p r z y ­
s p i e s z o n a . s z y b k o ś ć  o b i e g u  w  w y n i k u  p o w y ż ­
s z e j  k u m u l a c j i  o b r o t ó w  w  c z a s i e  w e  w s z y s t ­
k i c h  f a z a c h  o b r o t u ,

T y lk o  w  ty m  p rz e k ro ju  w in n o  i  może być —  naszym zda­
n iem  —  postaw ione zagadnienie zw iązku pom iędzy ogó lnym  obro­
tem  i  szybkością obiegu całej sum y środków  obro tow ych  —  z jed ­
nej s trony, a szczegółowym i ob ro tam i poszczególnych części środ­
ków  ob ro tow ych  i  z różn icow anym i w skaźn ikam i szybkości obie­

gu —  z d rug ie j s trony.
Jednakże autor, będąc w  n ie w o li cy fr, w idoczn ie  n ie  uw zg lęd­

n ia  tego, W  p rzec iw nym  razie  n ie  p róbow a łby  on w y jaśn ić  wspom ­
n iane j różn icy ty lk o  nadw yżką sum y p ro d u kc ji w  to ku  nad nak ła ­
dam i m a te ria ło w ym i w  p rodukc ji. Pow tarzam y: ty lk o  określiw szy 
w spó łczynn ik  k u m u la c ji obro tów  poszczególnych części środków  
obro tow ych  we w szystk ich  podstaw ow ych fazach obro tu , m óg łby 
tow . A n d ria n o w  pom yśln ie  rozwiązać postaw ione zagadnienie, t j  
znaleźć zw iązek pom iędzy ogó lnym  obrotem  w szystk ich  środków 
obro tow ych  a szczegółowym i ob ro tam i poszczególnych części środ­
ków  obro tow ych. Jednakże tow . A n d ria n o w  n ie  z ro b ił tego. M ało  
tego, da lek i jes t od ta k ie j m y ś li i  w yprow adza swoją fo rm u łę  czysto 
em p iryczn ie  na podstaw ie p rzypadkow ych  m a te ria łów  cy fro w ych  
Tymczasem określen ie  w ie lkośc i i  w y n ik u  k u m u la c ji obro tów  nie 
przedstaw ia trudności. Tak ie  w skaźn ik i są obliczane w  p rak tyce  
bardzie j prosto i  bardzie j p raw id łow o, n iż  to  p róbu je  zrobić tow . 
A ndrianow . D latego w skaźn ik i okresu przebyw an ia  (szybkości obie­
gu) poszczególnych części środków  obro tow ych  w  poszczególnych 
fazach ruchu  okrężnego, obliczone na podstaw ie szczegółowych 
obro tów  (rozchód m ate ria łów , suma nakładów , zrea lizow ana p ro ­
dukc ja  tow arow a) po rów nu je  się ze w skaźn ikam i czasu p rzebyw a­
n ia  środków  obro tow ych  w e w szystk ich  fazach, ob liczonym i na pod­
staw ie ogólnego obrotu, t j .  rea lizac ji.

Różnica m iędzy ty m i w skaźn ikam i w ykazu je  o ile  została p rz y ­
spieszona szybkość obiegu środków  obro tow ych w  w y n i k u  
k u m u l a c j i  o b r o t ó w  w  k a ż d e j  f a z i e .  Jedno­
cześnie różnica pom iędzy sumą w szystk ich  poszczególnych wskaźni
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ków  szykości obiegu (57,6 dni), ob liczonych na podstaw ie szczegóło­
w ych  obro tów  i  ogólną szybkością obiegu w szystk ich  środków  obro­
tow ych  (36 dni), obliczoną na podstaw ie rea lizac ji, w ykazu je  o ile  
została przyspieszona szybkość obiegu w szystk ich  środków  obroto­
w ych  w  w y n ik u  ko m u la c ji obrotów .

D la  ilu s tra c ji p rzy toczym y p rzyk ład , wychodząc z cy frow ych  
danych ta b licy  na s tr. 215.

W yszcze g ó ln ie n ie

Szybkość ob iegu  
o b lic zo n a  na pod - 

s ta in ie  poszcze­
g ó ln y c h  o b ro tó w  

(tu dn iach )

Szybkość ob iegu  
o b lic z o n a  na p o d ­
s ta w ie  re a liz a c ji 

( u j  dn iach )

P rzyśp ie sze n ie  
szybkośc i ob iegu  
tu re z u lta c ie  k u ­
m u la c j i o b ro tó w  

(w  dn iach)

Zapasy p ro d u k c y jn e 30,0 12,0 18,0
P ro d u k c ja  w  to k u  i

p ó łfa b ry k a ty  . 18,0 14,4 3,6
W y ro b y  go tow e  i  in -

ne  . . . . 9, 6 9,6 —

R a z e m 57,6 36,0 21,6

Tabela powyższa dowodzi, że w  w y n ik u  k u m u la c ji obro tów  
szybkość obiegu została przyspieszona o 21,6 d n i (57,6 —  36). P rzy  
ty m  przyśpieszenie szybkości obiegu środków  obro tow ych w  d ro ­
dze k u m u la c ji obro tów  m ia ło  m ie jsce w  stad ium  przechodzenia m a­
te r ia łó w  poprzez operacje składowe —  o 18 dni, a w  stad ium  p ro ­
d u k c ji —  o 3,6 d n i8).

P rzy toczony w yże j sposób, abstrahując od n iezupe łne j dokład­
ności m atem atyczne j, ca łkow ic ie  zaspokaja po trzeby  p ra k ty k i.

W  a r ty k u le  tow . A n d ria n o w a  zaw arte są równocześnie n ie k tó ­
re tra fn e  uw agi odnośnie m etody obliczania szybkości obiegu, za­
lecanej przez M in is te rs tw o  F inansów  i  CUS ZSRR. W ykazu je  on 
słusznie, że w yłączen ie  rezerw  p ien iężnych ze składu środków  
obro tow ych  je s t b łędne ta k  teore tyczn ie  ja k  i  p rak tyczn ie . Na tym  
sam ym  stanow isku s to i tow . O w czynn ikow . Jednakże n ie  zgadza się 
z n im i E tcz in . W  samej rzeczy re ze rw y  pieniężne przeds ięb io rs tw  
na rachunkach roz liczen iow ych  stanow ią na jw ażn ie jszą część środ­

°) Taką metodę określania w yn ików  ku m u la c ji obrotów wprowadzono 
w  saratowskiej fabryce „S ie rp  i  M ło t“ , stosownie do zalecenia ka tedry obrotu 
pieniężnego i k redytu  Saratowskiego In s ty tu tu  Ekonomicznego.
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ków  obrotow ych, zapewniającą sta łe  b ilansow anie  w p ły w ó w  p ie ­
n iężnych p ła tnościam i o rgan izac ji gospodarczych. W yłączenie re ­
zerw  p ien iężnych na rachunkach roz liczen iow ych  ze składu środ­
ków  obro tow ych, n ie  pobudza do przyspieszenia szybkości obiegu. 
O dw ro tn ie , w  w ie lu  przypadkach przedsięb io rstw a dążą do grom a­
dzenia zbędnych środków  pieniężnych, przedłużen ia fazy  p ien ięż­
nej ob ro tu  i  n iepełnego w yko rzys ta n ia  środków  obro tow ych  d la  
zw iększenia p ro d u k c ji w  danym  przedsięb iorstw ie . W  ostatecznym 
w y n ik u  z jaw isko  to, ta k  ja k  i  nagrom adzenie zbędnych zapasów m a­
te ria łow ych , p row adz i do zaham owania szybkości obiegu środków 
obro tow ych.

E tcz in  ma rację, tw ierdząc, że ś rodk i p ieniężne znajdu jące się 
na rachunku  roz liczen iow ym  przedsięb iorstw a w  B anku Państwa, 
są zasobem B anku d la  k re d y to w a n ia  gospodarki narodow e j i  chyba 
n ie  m ożna rob ić  za rzu tów  przeds ięb io rs tw u z powodu grom adzenia 
dużych k w o t na jego rachunku  roz liczen iow ym . Jednocześnie je d ­
nak te ś rodk i pieniężne, m im o wszystko, s tanow ią część środków  
obro tow ych  przedsięb io rstw a i  mogą w  dow o lnym  czasie p rzybrać 
postać m ateria łow ą, ponieważ przedsiębiorstwo może je  w yda tko ­
wać na po trzeby p rodukcy jne . D latego w yłączen ie  pozostałości 
środków  na rachunku  w  banku p rzy  okreś lan iu  szybkości obiegu, 
bezw arunkow o zniekszta łca w skaźn ik  rzeczyw iste j szybkości obro­
tu  środków  przedsiębiorstwa.

N ależy uw zględn ić, że d la  przyśpieszenia szybkości obiegu 
środków  ob ro tow ych  is to tne  znaczenie posiada n ie  zm niejszenie lu b  
zw iększenie środków  obro tow ych na rachunku  roz liczen iow ym  lu b  
bieżących zapasów środków  to w a row o -m a te ria ło w ych  samo przez 
się, w  oderw an iu  od w ie lkośc i p ro d u k c ji i  re a liza c ji; przyśpieszenie 
ob ro tu  osiągniem y w  tych  przypadkach, gdy zbędne środk i p ie ­
niężne, zw o ln ione  z obro tu  w  w y n ik u  skrócenia p ien iężnej fazy 
ob ro tu  i  uporządkow ania  rozliczeń, zostają w yko rzys tane  d la  z w ię k ­
szenia bieżących zapasów m a te ria łow ych  w  m n ie jszym  rozm iarze, 
n iż  w zrasta p rodukc ja  i  rea lizacja  t j ., gdy zbędne środk i pieniężnć 
zostaną skierow ane w  celu zw iększenia p ro d u k c ji i  rea lizac ji.

Słuszna jes t rów nież uwaga tow . A ndrianow a, że metoda o b li­
czenia szybkości obiegu na podstaw ie re a liza c ji w  cenach h u rto ­
w ych  n ie  może być zastosowana do w y liczeń  szybkości ob ro tu  
w  oddziałach, odcinkach p ro d u kcy jn ych  i  w  brygadach, będących
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na rozrachunku gospodarczym. Tu, bezw ątp ien ia  szybkość obiegu 
na leży obliczać w  in n y  sposób, np. na podstaw ie planowego kosztu 
w łasnego w yrobów .

* * *

Zasady teoretyczne m etody obliczenia w skaźn ików  szybkości 
obiegu środków, proponowane w  p iśm ie M in is te rs tw a  F inansów  
ZSRR i  CUS ZSRR są naszym zdaniem, bezwzględnie słuszne.

Jako dalsze udoskonalenie te j m etody, można zaproponować 
je d yn ie  drobną korek tu rę , n ie  zm ienia jącą je j zasad. M owa o tym , 
ażeby 1° w skaźn ik  szybkości obiegu środków  obliczać, wychodząc 
z planowego kosztu w łasnego zrea lizow ane j p ro d u k c ji i  2° p rzy  
ob liczan iu  wskaźnika n ie  wyłączać pozostałości środków  obro to ­
w ych  na rachunkach roz liczen iow ych przedsiębiorstwa w  Banku 
Państwa.

Tłumaczył: A. Kawczyński



A . B IR M A N

„Uwzględnić nabyte doświadczenie"1)

Rozwój patrio tycznego ruchu  o lepsze w ykorzys tan ie  środków 
obro tow ych wym aga, ażeby w  systemie p lanow ania  gospodarki 
narodow ej, w skaźn ik  szybkości obiegu środków  obro tow ych b y ł 
w  h ie ra rc h ii ważności rów norzędny ze w skaźn ikam i w zrostu  w y ­
dajności pracy, obniżenia kosztów w łasnych p ro d u kc ji i  rentowności. 
Jest to osiągalne ty lk o  pod w a runk iem  przedwstępnego, ściśle nauko­
wego rozpracowania m etod oceny w yko rzys tan ia  środków  obroto­
w ych. D latego w ięc o tw a rta  dyskusja  na łam ach czasopisma „Z a ­
gadnien ia  E ko n o m ik i“  jes t nader aktua lna .

Można by  powiedzieć, że już  przez samo norm ow anie  środków 
określa  się zadania w  k ie ru n k u  w yko rzys ta n ia  tych  środków. I  rze­
czywiście, usta la jąc n o rm a tyw  d la  poszczególnych elem entów  środ­
ków  obro tow ych i  ogólny no rm a tyw , na podstaw ie zestaw ienia na­
k ładów , usta lam y ty m  sam ym  planowaną szybkość obiegu środków. 
W  rzeczyw istości jednakże przedsiębiorstwo w  procesie produkcji 
w ięz i n ie  ty lk o  środk i norm owane ale i  n ienorm owane. W łącza do 
swego obro tu  środk i innych  przedsiębiorstw , przekracza albo n ie 
w yko n u je  p lanu  w  całości, zm ienia s tru k tu rę  nakładów  itd . W  re ­
zu ltac ie  ta k ich  zm ian, m im o to, że p rzedsięb io rstw o posiada zapasy 
ty lk o  w  granicach p rzew idzianych , w spó łczynn ik  szybkości obiegu 
środków  w ypada w  rzeczyw istości n iże j p lanowanego . I  odw ro t­
n ie  —  przedsięb io rstw o w yko rzys tu je  ś rodk i ba rdz ie j e fek tyw n ie , 
an iże li p rzew idz iano  w  p lan ie , m im o że zapasy m a te ria łó w  lu b  p ro ­
dukc ja  w  to ku  p rzekracza ją  n o rm a tyw .

Ażeby należycie w ykorzystać środk i obrotowe w  gałęziach 
gospodarki narodow ej, należy ( ja k  to słusznie podnoszą tow . tow .

1) Przekład a rtyku łu  zamieszczonego w  czasopiśmie „Woprosy Ekono' 
miki“ , N r 9, Moskwa 1950 r.
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L is ic ja n , Czugaj, Zusm an i  in n i) uzupe łn ić  w skaźn ik i p lanow e i  spra­
wozdawcze w yko rzys tan ia  środków  obro tow ych w spó łczynn ik iem  
szybkości obiegu środków  obrotow ych. Porównanie faktycznego 
w skaźn ika z p lanow anym  pokaże, w  ja k im  stopniu przedsiębior­
stw o, (gałąź przem ysłu) w ykona ło  zadanie planowe. Dalsza analiza 
da możność w y jaśn ien ia  przyczyn , k tó re  spowodowały w ykonan ie  
lu b  b y ły  przeszkodą w  w yko n a n iu  planu.

B ra k  zbiorczego planowego zadania w  zakresie w ykorzys tan ia  
środków  obro tow ych jest pow ażnym  niedociągnięciem  w  organ izacji 
finansów  gospodarki narodowej. L u ka  ta  powstała prawdopodobnie 
na skutek tego, że zagadnienie w łaściwego w yko rzys tan ia  środków 
obro tow ych  stosunkowo niedawno stało się przedm iotem  socja­
listycznego w spółzaw odnictw a mas pracujących. Doświadczenie 
coraz bardzie j po tw ierdza konieczność p lanow ania  takiego wskaźnika.

Zasadniczym  m etodycznym  dokum entem , na podstaw ie którego 
ustala się obecnie w yko rzys tan ie  i  w yzw o len ie  środków  obroto­
w ych  w  przem yśle, je s t pism o M in is te rs tw a  F inansów  ZSRR 
i  C U S2 3) ZSRR z dn ia  14 k w ie tn ia  1949 r. W ażny ten dokum ent po­
m óg ł w  organ izac ji ruchu  o przyspieszenie obiegu środków obro­
tow ych. Od tego czasu m inę ło  pó łto ra  roku. N abyte w  ty m  czasie 
doświadczenie wym aga prze jrzen ia  szeregu tez powyższego do­
kum entu .

P rzy  opracow an iu  m e todo log ii w y licze n ia  ob ro tu  i  zw o ln ien ia  
środków  konieczne jest przede w szystk im  określenie pozyc ji w y j­
śc iow ych i  danie odpow iedzi na zdawało b y  się proste py tan ie : Co 
to  je s t obieg środków?

Szereg p racow n ików  naukow ych i  p ra k tykó w  uważa, że obieg 
środków  jest to pew ien um ow ny, w zg lędny w skaźnik, treść którego 
można dow oln ie  fo rm u łow ać w  zależności od potrzeb.

N. O w czynn ikow  pisze: „Bezwzględna ilość obro tów  środków 
obro tow ych  n ie  może m ieć znaczenia d la  oceny dzia ła lności p rzed­
siębiorstwa, jeże li będziem y rozpatryw ać ją  n ie  w  zw iązku  z odpo­
w ie d n im i w skaźn ikam i ub ieg łych  okresów w zg lędn ie  z planem . )

A . G. E tcz in  uważa, że należy m ów ić n ie  o szybkości obiegu środ­
kó w  obro tow ych  ale o przyspieszeniu w zględnie zw o ln ien iu  ich

2) CUS — C entra lny Urząd Statystyczny.
3) „Woprosy Ekonomiki“ , N r 8, 1950 r., str. 78.
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obiegu. A  w ięc pojęcia te oznaczają ty lk o  porów nan ie  jednych  
w skaźn ików  z d rug im i.

„N ie  bezwzględna suma obro tów  stanow i istotę zagadnienia, 
ale przydatność w skaźn ika d la  oceny dzia ła lności p rzedsięb io rstw a4). 
U jm u jąc  w  ten sposób is to tę  obiegu środków, n iek tó rzy  autorzy 
sądzą, że w skaźn ik szybkości obiegu pow in ien  objąć wszystkie  dzie­
dz iny  dzia ła lności przedsiębiorstwa, charakteryzować w a lkę  o obni­
żenie kosztów  p ro d u k c ji itd . „W skaźn ik  szybkości obiegu środków  —  
pisze E tcz in  —  jes t syn te tycznym  odbiciem  całej p ro d u kcy jn e j, 
gospodarczo -  ekonom icznej i  finansow e j dzia ła lności p rzeds ięb io r­
stwa. Jeżeli w skaźn ik ten daje w y n ik  dodatni, to n ie  ulega kw estii, 
że praca przedsiębiorstwa by ła  dobra“ . Naszym zdaniem pogląd 
ta k i jes t niesłuszny.

Obieg środków  jest rea lnym  ruchem  tych  środków w  proce­
sie rozszerzonej socja listycznej rep rodukc ji. Jest on zm ianą fo rm y  
m ającej swe odbicie w  fizycznym  przem ieszczeniu wartości, w  p ro ­
cesie ich  przeobrażenia z jedne j w artośc i uży tkow e j w  drugą, w  p ro ­
cesie tw orzen ia  łącznego społecznego p ro d u k tu  i  dochodu narodowe­
go. W yłączn ie  ten proces —  i  ty lk o  ten —  p o w in n y  odzw iercied lać 
w skaźn ik i obiegu środków.

Oczywiście, usta lenie zadań w  zakresie obiegu środków  p rzy ­
czynia się do p raw id łow ego ich  w yko rzys tan ia , n ie  dopuszcza do ich  
im m ob ilizac ji, p rzyczyn ia  się do w zrostu  rentowności. Inaczej nawet 
być n ie  może, gdyż w szystkie  rodzaje dzia ła lności gospodarczej 
w iążą się ściśle i  oddzia ły  w u j ą w za jem nie  na siebie. N ie  w olno 
jednak w ik ła ć  różnych w skaźn ików  i  różnych rodza jów  dzia ła lno­
ści p rzedsięb io rstw , np. p rzy  okreś len iu  szybkości obiegu środków  
n ie  na leży uw zględn iać rentow ności, podobnie ja k  p rz y  us ta lan iu  
ren tow nośc i n ie  na leży uwzględn iać w skaźn ika szybkości obiegu 
środków. W ażne jes t n ie  ty lk o  teo re tyczn ie  a le  i  p ra k tyczn ie  ścisłe 
okreś len ie  is to ty  szybkości obiegu środków  i  w skaźn ików  szybkości 
obiegu. N iedokładność w  ty m  zakresie może doprowadzić do zn ie ­
kształconego przedstaw ien ia  w y n ik ó w  p racy  p rzedsięb io rstw a i  może 
zdezorientować k o le k ty w  pracu jących  walczący o lepsze w y k o rz y ­
stanie środków  obro tow ych.

) Tamże, s tr. 86.
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D ale j należy w yjaśn ić , ja k i pow in ien  być w skaźn ik  w y k o rz y ­
stania środków  obrotow ych. W  a rty k u le  A . G. E tczina powiedziano,
że „ je d y n y m  k ry te r iu m  dla określenia przydatności te j czy inne j 
m etody ekonom icznej pow inna  być je j p rak tyczna  przydatność dla 
wzm ocnienia i  rozszerzenia m ocy socjalistycznego społeczeństwa, 
a n ie  abstrakcy jna  m atem atyczna dokładność“ . Tak ie  określenie 
w yda je  się nam nielogiczne i  w  istocie swej niesłuszne. N ie w ia ­
domo, dlaczego naukow a dokładność p rzec iw staw ia  się p rak tyczne j 
użyteczności. Nasz soc ja lis tyczny us tró j społeczny jest us tro jem  
zbudowanym i na zasadach naukow ych i  d latego też jes t on p ra k ­
tyczn ie  n iepokonalny. W skaźnik w yko rzys tan ia  środków  obro tow ych 
pow in ien  być naukow o ścisły. P ow in ien  o b ie k tyw n ie  odzw ierc ie ­
dlać rea ln ie  toczące się procesy i  p o w in ie n  być ła tw y  w  zastoso­
w an iu , p ros ty  i  z rozum ia ły  d la  mas pracu jących, b io rących  udz ia ł 
w  walce o przyspieszenie obiegu środków  w  procesie rep rodukc ji.

Tow. E tcz in  podaje p rzyk ła d y  nieścisłości i  różnorodności w  oce­
n ie  poszczególnych elem entów  środków  obro tow ych i  dochodzi do 
w n iosku , że w  tych  w arunkach  ogólny w skaźn ik  też n ie  może być 
dokładny. W  rzeczyw istości nasuwa się wręcz p rzec iw ny  wniosek 
że konieczne je s t udoskonalenie u jęc ia  k w e s tii w y liczen ia  w szyst­
k ich  elem entów  środków  obrotowych.

Dośw iadczenie w skazuje na konieczność w n ies ien ia  popraw ek 
do szeregu tez pism a M in is te rs tw a  F inansów  ZSRR i CUS ZSRR 
Poważne zastrzeżenia budzi przede w szystk im  okoliczność, że 
w  p iśm ie jes t m owa ty lk o  o przemyśle. Zalecona przez pismo me­
todolog ia jes t w pros t n iem ożliw a  do zastosowania w  innych  gałę­
ziach gospodarki narodowej a szczególnie w  budow n ic tw ie  z powodu 
sp e cy fik i te j gałęzi. W  konsekw enc ji w ięc inne gałęzie gospo­
d a rk i narodowej oprócz p rzem ysłu  n ie  m a ją  je d n o lite j m etodolog ii 
d la  oceny e fektyw nośc i w ykorzys tan ia  środków  obrotowych.

Niesłuszne jes t rów nież tra k to w a n ie  w szystk ich  środków  obro­
tow ych  łącznie, z w ydzie len iem  jedyn ie  norm ow anych ak tyw ów , bez 
ana lizy  e fektyw ności w yko rzys tan ia  środków  uw ięzionych  w  posz­
czególnych rodzajach dóbr m a te ria lnych . N a jw iększe znaczenie 
m a ją  w łaśn ie  te poszczególne w skaźn ik i w  zakresie m ateria łów , 
pa liw a , p ro d u kc ji w  toku, w y robów  gotow ych itp ., za k tó ry m i sto ją  
ko n k re tn i ludzie  i  w yd z ia ły  p rodukcy jne . Ś rodk i obrotowe ogółem
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odnoszą się do całego przedsiębiorstwa. D la  skuteczności soc ja li­
stycznego w spółzaw odnictw a o przyspieszenie obiegu środków  obro­
tow ych, d la  w ciągn ięc ia  do te j w a lk i m ilio n ó w  lu d z i —  a to rozs trzy­
ga o sukcesie —  konieczne są konkre tne  w skaźn ik i, dające się za­
stosować dla każdego w ydz ia łu , m agazynu czy oddziału, do każdego 
p racow n ika  przedsiębiorstwa. N ie  ma ra c ji N. A n d ria n o w  sprzeci­
w ia jąc  się oddzie lnem u w y licze n iu  obiegu środków  w łożonych w  opa­
kowanie, m a te r ia ły  pomocnicze i  inne drugorzędne e lem enty środ­
ków  obrotow ych. Sądzi on, że tak ie  w y liczan ie  u tru d n i „analizę 
w  p rze k ro ju  obiegu środków wg etapów re p ro d u kc ji“ “). Jednak 
zróżn icow an ie  w  odniesien iu  do poszczególnych elem entów  środ­
ków  obro tow ych pozw o li wciągnąć do w spółzaw odnictw a dodatkowo 
w ie le  tys ięcy  p racow n ików  m ających styczność z opakowaniem, m a­
te ria ła m i pom ocniczym i itd .

Dalszym  pow ażnym  brakiem  dokum entu  M in . F in . ZSRR jest 
to, że wskazuje, ja k  oszacować p ra k tyczn y  obieg środków , a le  nie 
wskazuje, ja k  planować ten obieg. D okum ent pow o łu je  się na w zo ry  
sprawozdań księgowości, k tó re  oczyw iście odnoszą się do okresu 
ubiegłego, poleca dodawać środk i odprowadzone, k tó re  też n ie  mogą 
być p rzew idz iane  w  p lan ie . W  7 punkc ie  dokum entu  poświęco­
n ym  p lanow an iu  poleca się dodawać do no rm a tyw ów  sezonowe re­
m anen ty  tow arów  w  rozm iarze fak tyczn ie  udzie lonych na ten cel 
k re d y tó w  i  całej należności dostawców zaliczonej przez B ank Pań­
stwa p rzy  udz ie len iu  k re d y tu . Jednakże p rzy  sporządzeniu p lanu 
n ie  mogą być nam  znane an i fa k tyczn ie  otrzym ane k re d y ty , an i 
suma zaliczona przez Bank Państwa.

B łędem  obow iązu jącej m e todo log ii jes t n ie w ą tp liw ie  i  to, że b rak  
w  n ie j jes t jedno litego  w skaźnika obiegu środków. W  p iśm ie pole­
ca się w skaźn ik i: 1) obieg w szystk ich  środków  obro tow ych w  po­
rów nan iu  z poprzedn im  okresem sprawozdawczym, w zględnie z od­
pow iedn im  okresem ubiegłego roku ; 2) to  samo d la  środków  n o r­
m owanych; 3) szybkość obiegu norm ow anych środków  obro tow ych 
w  porów nan iu  ze w skaźn ikam i p lanow anym i.

W skaźn ik i poszczególnych elem entów  szybkości obiegu są, ja k  
to ju ż  pow iedziano w yże j, n ieodzownie potrzebne. Jednakże w y -

5) W. E. N r  7, 1950 r., s tr. 77.
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konanie p lanu  w inno  być oceniane w g jednego podstawowego 
wskaźnika, a równocześnie może być wyprow adzana dowolna ilość 
w skaźn ików  d la  szczegółowej ana lizy . B ra k  jedno litego  w skaźn ika 
u tru d n ia  ocenę dzia ła lności p rzedsięb io rstw a w  zakresie obiegu 
środków  i  stwarza m ożliwość dowolności oceny. P rzy  zm ianie cen 
i s tru k tu ry  w y tw a rzane j p ro d u k c ji u lega zn iekszta łcen iu  stosunek 
zachodzący m iędzy poszczególnym i w skaźn ikam i. P lanow e zada­
n ie  przedsięb iorstw a m ożna uważać za wykonane, m im o że n ie  
osiągnięto przew idzianego w  p lan ie  zw iększenia szybkości obiegu 
środków  obro tow ych w  porów nan iu  z rok iem  m in ionym . Może 
rów nież zajść w ypadek o dw ro tny  W  czasie dyskus ji w  In s ty tu c ie  
E ko n o m ik i A kadem ii N auk ZSRR podawano p rz yk ła d y  tego, ja k  
poszczególne przedsiębiorstwa, chcąc m ieć p rzyn a jm n ie j jeden do­
d a tn i w skaźn ik  obiegu środków  obro tow ych, „p rze su w a ły “  sztucznie 
norm owane a k ty w y  do n ienorm ow anych, w ysy ła jąc  w  końcu m ie ­
siąca gotową p rodukc ję  dużym i pa rtiam i, bez uw zględn ien ia  m o ż li­
wości p ła tn iczych  odb iorcy6).

N a jw iększe zastrzeżenie w yw o łu je  polecany w  „o k ó ln ik u “  spo­
sób w yceny rea lizac ji p ro d u kc ji po cenach h u rto w ych  bez podatku 
obrotowego, t j .  z w łączeniem  zysku. Is to ta  zastrzeżeń sprowadza 
się do dwóch punk tów :

1) porów nyw ane w skaźn ik i są n ieporów nyw alne,
2) różny poziom  rentow ności zniekształca w skaźn ik i w y k o rz y ­

stania środków  obro tow ych w  różnych przedsiębiorstwach wzgl. 
naw et w  ram ach jednego przedsiębiorstwa p rzy  p ro d u kc ji w yrobów  
o różnej rentowności.

Na poparcie  zaleconej w  „o k ó ln ik u “  m etody podaje się, że w y ­
cena rea lizow ane j p ro d u kc ji w  cenach hu rtow ych  bez podatku obro­
towego w ykazu je  fa k tyczn y  u ta rg  przedsiębiorstwa i  jest p rak tycz­
n ie  wygodna. Cena hu rto w a  jest w ie lkością  określoną, uw idocznioną 
w  cenniku, niezależną od jakości pracy przedsiębiorstwa. M ożna ją  
ła tw o  sprawdzić, zwłaszcza je ś li idz ie  n ie  ty lk o  o przedsięb io rstw o 
lecz o całą gałąź p ro d u kc ji. P ow o łu ją  się i  na to, że bardzie j ren­
tow ne przedsięb iorstw a zna jdu ją  się w  u p rzyw ile jo w a n ym  położe­
n iu  —  i  to jes t bodźcem do w zrostu  rentowności.

;) w .  E. N r  4, 1950 r. s tr. 96.
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P rzy  w szystk ich  p rak tycznych  korzyściach wycena rea lizow a­
nej p ro d u kc ji w  cenach h u rto w ych  w yda je  się nam n iew łaściw a 
i  niecelowa. Zasadniczy b łąd polega, naszym zdaniem, na tym , że 
obró t n ie  jes t ro zp a tryw a n y  ja ko  z jaw isko  realne, o czym w yże j juz  
by ła  mowa. Czym  w łaśc iw ie  jest szybkość obiegu środków? K rąże­
n iem  środków u lokow anych w  przedsiębiorstw ie. A  przecież ta  część 
ceny h u rto w e j, k tó ra  tk w i w  zysku n ie  b y ła  w ydatkow ana, lecz po­
wstała w  w y n ik u  p racy robo tn ików  w  procesie p ro d u kc ji i  dlatego 
nie pow inna być uw zględn iana p rzy  analiz ie  szybkości obiegu środ­
ków  obrotowych. N ie  jest p rzypadkiem , że M arks rozpa tru jąc  k rą ­
żenie i  obró t kap ita łu  pozostawia na uboczu wartość dodatkową 
i ana lizu je  ty lk o  ruch  ka p ita łu  rozchodowanego. Engels k ry ty k o w a ł 
metodę w y liczen ia  obro tu  ka p ita łu  stosowaną w  kap ita lis tyczne j 
p rak tyce  hand low e j, w łaśn ie  za to, że w  założeniach je j leży suma 
cen rea lizow anych tow arów 7).

W ycena rea lizow anej p ro d u kc ji w  cenach h u rto w ych  jest 
rów n ież m etodolog iczn ie  n iew łaściw a, ponieważ w  lic z n ik u  u łam ka 
(we wzorze szybkości obiegu) rem anenty w ycenione są po koszcie 
w łasnym  w ytw orzen ia , a w  m ianow n iku  dany u ta rg  po cenach h u r­
tow ych. Jest rzeczą zrozum iałą, że w skaźnik, w yn ika ją cy  z zestawie­
n ia  n iepo rów nyw a lnych  w ie lkości, n ie  może ob ie k tyw n ie  odzw ier­
c iedlać faktycznego w yko rzys tan ia  środków  obro tow ych. W y n ik  
okaże się jeszcze bardz ie j zniekszta łcony, je że li uw zg lędn im y znacz­
ne w ahania  poziom u ren tow nośc i poszczególnych rodza i p ro d u k c ji 
jednego przedsięb iorstw a, w zg lędn ie  k i lk u  przedsięb io rstw  w  obrę­
b ie  jedne j gałęzi. B ardz ie j poglądowo z ilu s tru je  to następu jący 
p rzyk ła d :

P rzeds ię ­
b io rs tw o

F abryczny 
koszt ud. 
p ro d u k c ji

Suma p rze ­
c ię tn e go  re ­

m anen tu  
ś rodkóm  o b ­

ro to w y c h  
w  a k tyw a ch

U ta rg  z re ­
a liz a c ji p ro ­

d u k c ji 
po  cenach 
h u rto w y c h

R en tow ność
(w o/o)

W s p ó łc z y n ­
n ik  ob iegu  

ś rod kó w  
o b ro to w y c h  

4 :3

1 2 3 4 5 6

N r  1 18.000 6.000 18.000 o 3,0
N r  2 18.000 6.000 18.180 1 3,03
N r  3 18.000 6.000 18.900 5 3,15

7) Patrz K . Marks, K a p ita ł tom  I I I ,  Gospolitizdat 1949 r., str. 237.
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Jak w id z im y  z powyższego p rzyk ładu , ob ro ty  i  średnie rem a­
n e n ty  we w szystk ich  trzech przedsiębiorstwach b y ły  jednakowe, 
a w ięc i  szybkość obiegu środków obro tow ych by ła  jednakowa. 
Jednakże z powodu różnego poziom u rentow ności w skaźn ik  w yko ­
rzystan ia  środków  w  przedsięb iorstw ie N r 3 jes t o 5ho wyższy, an i­
że li w  przedsięb iorstw ie N r  1. Oznacza to, że w skaźn ik w yko rzys ta ­
n ia  środków, uzyskany p rzy  ob liczan iu  rea lizac ji w  cenach h u rto ­
w ych, upiększa, sztucznie podwyższa w skaźn ik i szybkości obiegu 
środków  obrotow ych. Błędność ta k ie j w yceny p ro d u kc ji u ja w n ia  się 
szczególnie 'w ty m  przypadku, gdy przedsiębiorstwo, obniżając koszt 
w łasny p rodukc ji, n ie  zmniejsza odpow iednio zapasów. P rzy  zaleco­
nej w  Sokolniku m etodolog ii, reze rw y pozostają uk ry te . Powyższe 
z ilu s tru je  następu jący p rzyk ład :

Kuiartały
roku

Utarg z re­
alizacji pro­

dukcji 
po cenach 

zbytu

Fabryczny 
koszt tnłasny 

produkcji

Średni re­
manent śr. 
obrototuych 
uj aktymach

Wskaźnik 
szybkości 

obiegu 
u j  dniach 

12:4)

Wskaźnik 
szybkości 

obiegu 
uj dniach 

(3:4)

1 2 3 4 5 6

I 20 19 19 1.05 1.0
I I 20 18 19 1.05 0.95

I I I 20 17 19 1.05 0.89
IV 20 16 19 1.05 0.84

W  danym  przypadku  m am y do czynien ia  z przedsiębiorstwem , 
k tó re  obniża koszt w łasny p ro d u kc ji. Jednakże w zros tow i ren tow ­
ności n ie  tow arzyszy zwiększenie szybkości obiegu środków obro­
tow ych. N ak łady zm niejszają się, a zapasy pozostają na jednym  po­
ziom ie. A  zatem, szybkość obiegu środków  obro tow ych jes t zw o ln io ­
na, co też w idać w  rub ryce  6. W skaźnik obiegu w  dniach został 
podany jako  stosunek fabrycznego kosztu własnego realizowanej 
p ro d u k c ji do średniego rem anentu  środków  obrotow ych. P rzy  obo­
w iązu jące j m etodo log ii w yliczen ia , zw oln ien ie  szybkości obiegu 
(pa trz  ru b ry k a  5) zostało uk ry te , ponieważ suma u ta rgu  z rea lizac ji 
po cenach h u rto w ych  pozostała w  poszczególnych kw a rta łach  n ie ­
zm ieniona.

Naszym zdaniem, wycena realizowanej p ro d u kc ji pow inna od­
byw ać się po cenie fabrycznego kosztu własnego odzw iercied la jące j
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rzeczyw isty nak ład  środków  na p rodukcję . P rzeciw ko tak iem u spo­
sobowi w yceny w ysuw a się trz y  zastrzeżenia:

1) W yliczen ie  po koszcie w łasnym  jes t techniczn ie  n iezw yk le  
u trudn ione , szczególnie d la  gałęzi p ro d u kc ji jako  całości; ponadto 
poziom kosztu własnego zm ienia się z roku  na rok.

2) P rzy  przekroczeniu faktycznego kosztu własnego w  stosunku 
do planowanego, o trzym am y korzystn ie jszy w spó łczynn ik  szybkości 
obiegu środków  obrotowych.

3) P rzy  obniżen iu kosztu własnego, na sku tek podwyższenia 
w yda jnośc i p racy (bez zm niejszenia no rm  zużycia m ateria łów ), 
w skaźn ik szybkości obiegu będzie m n ie j ko rzys tny  i  tak ie  przedsię­
b io rs tw o  okaże się w  gorszym  położeniu an iże li inne, k tó re  n ie  obn i­
żyło  kosztów  w łasnych p ro d u kc ji w  drodze uzyskania względne j 
oszczędności w  zakresie płac.

R ozpatrzm y w szystk ie  te zastrzeżenia.
W  rzeczyw istości w y liczen ie  rea lizac ji p ro d u k c ji po koszcie 

w łasnym  jes t nieco bardz ie j skom plikow ane (szczególnie d la  gałęzi 
w  całości) w  porów nan iu  z wyceną po cenach hurtowych. Jednako­
woż n ie  w o lno ze w zględu na techniczne trudności rezygnować z p ra ­
w id ło w e j m etodo log ii p lanowania. Należy znaleźć sposób pokonania 
technicznych trudności. Odnośnie zaś corocznej zm iany poziom u 
kosztów w łasnych, to przede w szystk im  p rzy  po rów nan iu  faktyczne j 
szybkości obiegu środków  obro tow ych z p lanowaną n ie  ma to zna­
czenia, po w tó re  zaś zm ien ia  się n ie  ty lk o  koszt w łasny, zm ien ia ją  
się rów n ież ceny hu rtow e . O bniżka cen, ja ko  narzędzie oddz ia ływ a­
n ia  na poziom  kosztów u trzym an ia  i  jako  w łaśc iw y  sposób podw yż­
szania poziom u dobrobytu  mas pracujących, by ła  i  jes t generalną 
lin ią  p a r t i i w  sferze cen, „p o lity k a  sta łe j obn iżk i cen na to w a ry  
przemysłowe, jes t kam ieniem  w ęg ie lnym  naszej p o lityk i ekonomicz­
nej, bez którego n ie  b y ło b y  do pom yślen ia  a n i ulepszenie i  rac jo ­
na lizac ja  naszej gospodarki p rzem ysłow e j, an i w zm ocnien ia so ju­
szu k lasy  robotn icze j i  ch łopstw a“ 8). D w u k ro tn a  zm iana cen h u r to ­
w ych  na przestrzen i ro ku  1950 jest tego dodatkow ym  po tw ie rdzę- 
niem.

P rzeciw ko w ycenie rea lizac ji p ro d u kc ji po koszcie w łasnym  są 
zastrzeżenia rów nież i  z tego powodu, że n iew ykonan ie  zadania

8) J. W. Stalin. Pisma T. 10, str. 229.
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w  zakresie obniżenia kosztów w łasnych fo rm a ln ie  daje lepszy 
w skaźn ik szybkości obiegu środków. Jeżeli np. p lanow any koszt 
w łasny p ro d u kc ji w ynos i 20 m il. rb., a fa k tyczn y  22 m il. rb., to 
w skaźn ik  szybkości obiegu będzie o 10°/» korzystn ie jszy. Czy jes t to  
jednak  wystarczająco p rzekonyw a jącym  dowodem przeciw ko w yce­
n ie  rea lizac ji p ro d u k c ji po koszcie w łasnym ? Naszym zdaniem  —  nie. 
Podobnie, ja k  p rzy  usta len iu  funduszu dyrektorsk iego , w yłącza się 
zysk o trzym any w  rezu ltac ie  obniżenia cen na surowce oraz zysk 
osiągnię ty z innych  źródeł, od przedsięb iorstw a niezależnych, tak  
i  w  ty m  p rzypadku  należy w yłączyć „zw iększenie szybkości obiegu 
środków  obro tow ych“  osiągnięte na skutek przekroczenia fak tycz ­
nych  kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji w  stosunku do p lanowanych. Taką 
rzekom ą przeszkodę można usunąć in s tru kc ją  u ję tą  w  trzech w ie r­
szach.

W  końcu rozpa trzym y trzecie  zastrzeżenie, aktua lne w  stosunku 
do trzech g rup  gałęzi p rzem ysłu:

1) w  pierw szej g rup ie  udz ia ł p rocentow y funduszu płac w  p la ­
n ie  kosztów  przedsięb io rstw a je s t n ieznaczny (np. p rzem ysł le kk i) ,

2) w  d ru g ie j je s t on znaczny (budowa maszyn),

3) w  trzec ie j udz ia ł jego jest na jw iększy (przem ysł kopa ln iany).
Czy może okazać się n ie p ra w id ło w y  w skaźn ik  obiegu szyb­

kości obiegu środków obro tow ych o 0,1— 0,2 punk tu . Zniekszta łcenie 
n ie  na sku tek oszczędności na m ateria łach, lecz dz ięk i w zrostow i 
w yda jnośc i p racy  i  względne j oszczędności w  zakresie płac. Naszym 
zdaniem  —  nie.

W  p ierw szej g rup ie  gałęzi przem ysłu, gdzie udz ia ł p łac w  kosz­
tach n ie  przekracza 5 —  8%, a udz ia ł m a te ria łów  —  80 do 85"/», obn i­
żenie kosztu własnego, mające praktyczne znaczenie d la  w skaźnika 
szybkości obiegu środków  obrotow ych, osiąga się kosztem oszczęd­
ności i  lepszego w yko rzys tan ia  m ate ria łów , w zględnie oszczędność 
w  zakresie płac naw et o 20%, obn iży koszt w łasny w  całości w  p rz y ­
b liżen iu  o 1 —  2% i  będzie m ia ła  swe odbicie we w skaźn iku  szyb­
kości obiegu środków  obro tow ych o 0,1— 0,2 punk tu . Zn iekszta łcenie 
to  (w  k ie ru n k u  zm niejszenia wskaźnika) jes t o w ie le  m niejsze od 
zniekształcenia (w stronę zawyżenia), k tó re  spowodowane jest w y ­
ceną p ro d u kc ji po cenach hu rtow ych . P om ijam y już  fa k t, że w zrost

16 Finanse
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w yda jnośc i pracy, da jący oszczędność płac, w iedzie do zwiększenia 
re a liza c ji p ro d u kc ji i  z nadw yżką wynagradza nieznaczne obniżenie 
w spó łczynn ika szybkości obiegu środków.

W  d rug ie j g rup ie  gałęzi p ro d u kc ji, np. w  budow ie  maszyn, 
w zględna oszczędność na płacach pociąga za sobą skrócenie okresu 
p ro d u kc ji, a co za ty m  idz ie  zm nie jszenie rem anentów  p ro d u k c ji 
w  toku . D latego obn iżen iu  kosztów  w łasnych  tow arzyszyć będzie 
z re g u ły  zm nie jszenie średn ie j sum y środków  w  obrocie (w  a k ty ­
wach) —  co n ie  spowoduje zniekszta łcenia w skaźn ika szybkości 
obiegu środków  obro tow ych.

W  końcu rozważm y, ja k  jest w  trzecie j g rup ie  gałęzi p ro d u kc ji 
(przem ysł kopa ln iany), w  k tó re j udz ia ł m a te ria łów  w  kosztach jest 
bardzo nieznaczny (m ate ria łów  podstawowych w  ogóle n ie  ma), 
a w zrost w yda jnośc i p racy prow adzi do ta k  znacznego rozszerzenia 
p rodukc ji, k tó re  p ok ryw a  m ożliw e niedokładności w skaźnika szyb­
kości obiegu środków  obrotowych.

Wobec powyższego is tn ie ją , naszym zdaniem, uzasadnione pod­
staw y do obliczenia szybkości obiegu środków, w  oparciu o wycenę 
re a liza c ji p ro d u k c ji po fab rycznym  koszcie w łasnym . Taka wycena 
pozw o li po rów nyw ać e fektyw ność w yko rzys tan ia  środków  obro to­
w ych  w  różnych gałęziach gospodarki narodow ej i  pomoże w y jaśn ić  
p rzyczyny różnorodności w spó łczynn ika  szybkości obiegu środków. 
P rzy  w ycen ie  zaś p ro d u k c ji po cenach h u rto w ych  porów nan ie  tak ie  
tra c i sens z pow odu różnic zachodzących w  poziom ie rentow ności.

Uważam y, że w  zagadnieniu w yceny realizowanej p ro d u kc ji 
słuszność jes t po stron ie  tow . A n d ria n o w a  a n ie  A . G. E tcz ina  i N. 
O wczynnikow a.

N ie  ma słuszności tow . E tcz in  tw ierdząc, że p rzy  wycenie obro­
tu  w szystk ich  środków  oprzeć się można na cenach hu rtow ych , m i­
m o że p rz y  ana liz ie  poszczególnych e lem entów  konieczne jest w y ­
cenianie ich  po koszcie w łasnym . Podane przez tow . E tczina uza­
sadnienie niczego n ie  uzasadnia.

„Różna ocena częściowych i  ogólnych obro tów  —  pisze on — 
jest zupełn ie p raw id łow a, ponieważ o rie n tu je  ona p raw id łow o  przed­
sięb iorstw a w  k ie ru n k u  takiego przyspieszenia obiegu środków, k tó ­
re  powsta je  w  w y n ik u  przekroczenia p lanów  p ro d u kcy jn ych  i  p la ­
nów  rea lizac ji p rodukc ji, w  w y n ik u  obn iżk i kosztów  w łasnych p ro ­
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d u kc ji, zm niejszenia rem anentów  i  e fektywnego, racjonalnego w y ­
ko rzys tan ia  środków  ob ro tow ych “ 9).

W yda je  nam się też n iew łaściw ą propozycja tow . O w czynn iko- 
wa, ażeby n ie  w in ić  przedsiębiorstwa w  przypadku zm niejszenia 
szybkości obiegu środków, w yn ik łego  z przyczyn  od przedsiębior­
stwa niezależnych (brak zleceń w ysy łkow ych  itd.). W skaźnik szyb­
kości obiegu środków  obro tow ych pow in ien  określić rzeczyw isty 
obieg środków. Dopiero po usta len iu  stanu faktycznego należy w y ­
jaśn ić  jego p rzyczyny, podać je  do w iadomości przedsiębiorstwa, 
Zarządow i G łów nem u itd .

Budzi rów nież w ą tp liw ość zalecenie zaw arte  w  „o k ó ln ik u “  M i­
n is te rs tw a F inansów  ZSRR o dodawaniu do n ienorm ow anych środ­
ków  obrotow ych, środków  oddanych (uby tków  n ieplanowanych, 
un ie ruchom ien ie  środków  u lokow anych  w  inw estyc jach  i  k a p ita l­
nych  rem ontach, nad p ła ty  dokonanej na rzecz Zarządu G łównego 
czy banku). Cel te j p ropozyc ji —  ukaran ie  przedsiębiorstwa, k tó re  
un ie ruchom iło  część środków  obro tow ych —  osiąga się n iew łaściw ie  
—  poprzez zniekształcenie wskaźnika szybkości obiegu środków 
obrotow ych. T u  znowu spotykam y się z pojęciem  szybkości obiegu 
środków  obro tow ych jako  z czymś um ow nym , dow olnym , co można 
trak tow ać i  ta k  i  inaczej.

Naszym zdaniem, środk i oddane n ie  p o w in n y  m ieć w p ły w u  na 
określenie szybkości obiegu środków obro tow ych z te j proste j p rz y ­
czyny, że n ie  b ra ły  udz ia łu  w  obrocie. Przecież, gdyby trak tow ać r y ­
gorystyczn ie  sprawę w yn ików , n ie  licząc się ze stanem fak tycznym , 
na leżałoby przeprowadzać odpisy z zysków i  w p ła ty  am ortyzacyjne 
od w artośc i p lanow anej a n ie  od w artości fak tyczne j. Tak jednak 
n ie  bywa. O dpisy odprowadza się od fak tycznych  zysków, a k ie ro w ­
n icy, k tó rz y  n ie  w y k o n a li p lanu  akum u lac ji, odpow iadają za to we­
d ług  obow iązu jących przepisów  praw nych.

D ruga grupa zagadnień poruszonych w  a rty ku le  tow . A n d ria - 
nowa dotyczy m e todyk i określania sum y środków zw o ln ionych  
z obro tu  na skutek przyspieszenia obiegu środków  i  samego pojęcia 
w yzw o len ia  środków. S tanow isko autora w yda je  się nam  nieścisłe 
i  n iep raw id łow e. Zagadnienie to jes t bardzo ważne i  należy je  ko­
niecznie rozpatrzyć.

’) W. E. Nr. 8, 1950, sir. 96.
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N. A n d ria n o w  pisze: „N a jb a rd z ie j e fe k tyw n ym  rezu lta tem  
w a lk i o przyspieszenie szybkości obiegu środków  obro tow ych jest 
w p ła ta  w yzw o lonych  środków, do budżetu państwa lu b  przekazanie 
je j organom nadrzędnym . Zadanie to p o w in n y  sobie staw iać za cel 
wszystkie przedsiębiorstwa  (podkreślenie A . B irm ana), k tó re  w łą ­
czy ły  się w  socja listyczne w spó łzaw odnictw o o przyspieszenie obie­
gu środków  obro tow ych. N iepostaw ien ie  sobie tego zadania pozbawia 
socjalistyczne w spółzaw odnictw o na leżyte j celowości i  osłabia p ra k ­
tyczn ie  jego w y n ik i“ .

N. A n d ria n o w  tw ie rd z i, że ty lk o  w p ła ty  do budżetu państwa 
w zględnie na rzecz nadrzędnych w ładz gospodarczych oznaczają 
ich  w yzw o len ie  z obrotu. W praw dzie  w  następnym  ustępie p rzy ­
znaje, że je ś li przedsiębiorstwo przekracza plan, n ie  żądając dodat­
kow ych  środków  obrotow ych, to jes t to równoznaczne z przekaza­
n iem  środków. Jednakże te j fo rm ie  zw o ln ien ia  środków  wyznacza 
on m niejszą rolę, przyznając je j je d yn ie  „bezsprzecznie ważne“  zna­
czenie.

Naszym zdaniem is tn ie ją  dw ie  fo rm y  zw o ln ien ia  środków 
z obrotu:

1) absolutna, k ie d y  w  rezu ltac ie  przyspieszenia obiegu środków 
powstaje w  przedsięb io rstw ie  nadw yżka środków  obroto­
w ych, k tó rą  przedsiębiorstwo w nosi do budżetu;

2) w arunkow a, k ie d y  nadw yżka środków, k tó ra  pow sta ła  na 
skutek przyspieszenia obiegu środków, pozwala przedsięb ior­
s tw u p o k ryć  swe zapotrzebowanie na środk i obro tow e bez 
dofinansow ania  z zewnątrz.

W  szeregu prac i  w  n ie k tó rych  przypadkach także w  p rak tyce  
różnica m iędzy bezwzględnym  i  w zg lędnym  w yzw o len iem  środków  
została zby t rozdmuchana. Is tn ie je  przekonanie, ja ko b y  jedyn ie  
w p ła ty  środków  do budżetu b y ły  rzeczyw is tym  zw oln ien iem  środ­
ków , zaś względne w yzw o len ie  n ie  posiada ja ko b y  żadnego realnego 
znaczenia itd .

M y  n ie  w id z im y  żadnej ekonom icznej różn icy m iędzy bezwzglę­
dnym  i  w zg lędnym  w yzw o len iem  środków  z obiegu. Od stosunku, 
ja k i zachodzi pom iędzy tem pem  w zrostu  w ytw órczośc i a tem pem  
w zrostu  szybkości obiegu środków, zależy czy przedsiębiorstwo bę­
dzie mogło wnieść do budżetu w yzw olone środki, czy też nie. Oko­
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liczność ta jednak  w  żadnym  przypadku  n ie  charak te ryzu je  poziomu 
p racy  przedsiębiorstwa. Z ilu s tru je m y  powyższe tw ie rdzen ie  na p rzy ­
k ładzie :

P rze d s ię ­
b io rs tw a

R ea lizac ja  
p ro d u k c ji 

(w  tys. rub .)

P rzec ię tna  ro c z ­
na ś ro d kó w  
o b ro to w y c h

W s k a ź n ik
szybkośc i

ob ie g u
ś ro d kó w

W y z w o le n ie  
ś ro d kó w  

w  tys. ru b .

p la n w y k o ­
n an ie p la n w y k o ­

nan ie p la n w y k o ­
nan ie

be z­
w z g lę d n e

w z g l ę d ­
ne

N r 1 
N r  2

1000
1000

1500
1000

200
200

200
180

5

5
7.5
5.6 20

100

M am y przed sobą dwa przedsiębiorstwa, k tó re  w yko n a ły  p lan 
p ro d u k c ji i  zadanie w  zakresie obiegu środków, p rzy  czym  fa b ryka  
N r  2 w p łac iła  do budżetu 20 tys ięcy ru b li, zaś fa b ryka  N r  1 n ic  n ie  
w n iosła  do budżetu. Jednakże, w ed ług  przytoczonych danych, fa k ­
tyczny  w skaźn ik  szybkości obiegu środków  jes t na fabryce N r  1 
o 35% w yższy an iże li na fab ryce  N r  2. M im o to fa b ryka  N r  1 n ie 
m ogła wnieść do budżetu żadnych środków, ponieważ w ykona ła  ona 
p lan  p ro d u k c ji w  ISO®/», co w ym agało  dodatkow ych środków  obro­
tow ych. Czy fa k t, że fa b ryka  N r  1 n ie  w n ios ła  żadnych środków  do 
budżetu, m a ja k ie k o lw ie k  ekonom iczne znaczenie? A bso lu tn ie  żad­
nego. Ś ro d k i w yzw o lone  i  n ie  odprowadzone u m o ż liw iły  dodatkową 
p rodukc ję  na fabryce  N r  1, a n ie  na fabryce  N r  3 dokąd, przypuść- 
m y  m o g łyb y  być skierowane, gdyby  b y ły  w niesione do budżetu. W y­
chodzim y ze słusznego założenia, że w ykonan ie  p lanu  na fabryce 
N r  1 jest celowe z p u n k tu  w idzen ia  gospodarki narodowej.

Na dowód przew agi bezwzględnego w yzw o len ia  nad w zględnym  
w yzw o len iem  środków  podaje się zw yk le  tę okoliczność, że p rzy  
bezwzględnym  zw o ln ien iu  środk i mogą być ponownie przydzie lone. 
A le  komu? Oczywiście, środk i te mogą być w ycofane w  gałęziach 
m n ie j w ażnych i  przekazane gałęziom  bardzie j w ażnym  z p u n k tu  
w idzen ia  gospodarki narodow ej. N ieuzasadnione b y ło b y  p rzypusz­
czenie, że drugorzędne przedsięb io rstw a m og łyby  m ieć najlepsze 
w skaźn ik i w yko rzys tan ia  środków  obrotow ych. P rzeciw nie, z regu­
ły  p rzodu ją  przedsiębiorstwa, przekroczenie p lanu  k tó rych  posiada 
doniosłe znaczenie.
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A  więc, znaszym zdaniem, n ie  ma żadnej ekonom icznej różn icy 
m iędzy bezwzględnym  i  w zg lędnym  w yzw o len iem  środków  obroto­
w ych. P rzeciwnie, w  m ia rę  pogłęb iania p lanow ania  środków  obro­
tow ych  przodującą fo rm ą  w yzw o len ia  środków  stan ie  się bezsprzecz­
n ie  w zględna fo rm a  w yzw o len ia  środków  obro tow ych  jako  n a jb a r­
dzie j odpow iadająca szybkiem u tem pu rozszerzonej socja lis tyczne j 

re p rodukc ji.
P rzyp isyw an ie  zby t dużego znaczenia absolutnej fo rm ie  w yzw o­

len ia  środków  m ia ło  już  gdzieniegdzie u jem ne następstwa. W no­
sząc do budżetu środki, k tó re  rzeczyw iście n ie  b y ły  jeszcze w yzw o­
lone z obiegu, poszczególne p rzedsięb io rstw a narusza ły jednocześ­
nie dyscyp linę  finansową. Ten n ieno rm a lny  stan rzeczy został z li­
kw idow any  rozporządzeniem M in is te rs tw a  F inansów  ZSRR z; dnia 
28 g rudn ia  1949 r. wedle którego:

a) osiągnięte w yzw o len ie  środków z obiegu ustala się ty lk o  na 
podstaw ie rocznego bilansu,

b) przekazaniu do budżetu państwa podlegają ty lk o  własne 
środki, rzeczyw iście w yzw olone z obiegu na sku tek p rzy ­
spieszenia obiegu i zm niejszenia rem anentów  norm ow anych 
ak tyw ó w  w  porów nan iu  z norm atyw em .

Z niejasnego stanow iska tow . A nd rianow a  w  spraw ie zw o ln ie ­
n ia  środków  w yn ika  też jego niecelowa, naszym zdaniem, propozy­
cja, ażeby do podstaw y określania szybkości obiegu włączać też su­
mę środków  na rachunku operacyjnym . M im o, że ś rodk i te b iorą  
rów nież udz ia ł w  obrocie, w ydz ie len ie  ich  p rzy  analiz ie  jes t ko­
nieczne po to, aby przedsiębiorstwa, w yko rzys tu jąc  bardzie j celowo 
swe środki, w yżw a la ły  je  dla in n ych  gałęzi gospodarki narodowej. 
Na przestrzen i roku  w yzw olone z obiegu środk i p rz y jm u ją  postać 
zw iększonej pozostałości na rachunku  operacy jnym , k tó rą  bank w y ­
ko rzys tu je  d la  udzie lan ia  k redy tów , co stanow i realne w yzw o len ie  
środków  d la  gospodarki narodowej. D latego też w łączenie do ana­
liz y  środków  na rachunkach operacy jnych  w  banku, p rzy  określe­
n iu  szybkości obiegu, u tru d n iło b y  sprecyzowanie, jaka  suma środ­
ków  została w yzw o lona z obrotu.

Podsum ujm y wszystko, co om ówiono w yże j:

1. D la  pogłęb ienia p lanow ania szybkości obiegu środków  obro­
tow ych  i  zw iększenia e fektyw ności ich  w yko rzys tan ia  ko­
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nieczne jes t usta len ie  —  jedno litego , p lanowego w skaźn i­
ka —  w spółczynn ika szybkości obiegu środków  obrotow ych. 
Porów nanie faktycznego wskaźnika z p lanow anym , pow in ­
no charakteryzow ać w ykonan ie  zadania w  zakresie szybko­
ści obiegu; obok tego podstawowego wskaźnika, należy w  ce­
lu  przeprowadzenia ana lizy  i  oceny p racy oddzie lnych w a r­
sztatów  i  oddziałów’ przedsięb io rstw  —  stosować w skaźn ik i 
szybkości obiegu środków  norm ow anych poszczególnych ich  
elem entów, jako  też w skaźn ik i szybkości obiegu środków  
(ogólnych i  w ed ług  elem entów) w  porów nan iu  z okresem 
ub ieg łym .

2. Szybkość obiegu środków  należy obliczać p rzy jm u ją c  re a li­
zację p ro d u kc ji po cenie kosztu własnego w y tw orzen ia  w  sto­
sunku do średniego rem anentu  w szystk ich  środków  obro to­
w ych  (aktywa), fak tyczn ie  b iorących udzia ł w  obrocie.

Na ró w n i z ty m i ogó lnym i zasadami zachodzi konieczność roz­
pracow ania m etod p lanow ania  szybkości obiegu środków dla po­
szczególnych gałęzi gospodarki narodowej i  szybkości obiegu od­
dz ie lnych  elem entów  środków  w  ram ach poszczególnych gałęzi 
p rodukc ji.

Tłum.: A. Lewińska



Przyczynki do terminologii finansowej 
rosyjsko-polskiej

Zamieszczane w  dziale n in ie jszym  n iek tó re  finansowe te rm in y  
rosyjsk ie , ich  tłum aczenia polskie oraz uzasadnienia określeń nasu­
w a jących  w  p rak tyce  duże w ą tp liw ośc i, w in n y  w yw o łać  dyskusję  na 
łam ach „F inansów “ . Proponowane polskie określenia znajdą zapew­
ne w ie lu  oponentów, k tó rz y  zakw estionu ją  tra fność tych  określeń 
i  podadzą w raz z odpow iednim  uzasadnieniem, bardzie j p raw id łow e, 
ich  zdaniem  te rm in y .

t r e ś ć

E BbiÓbITHe OCHOBHblX CpeflCTB

EanaHC floxoflOB m pacxoąoB 
Bilans dochodów i wydatków.

Zmniejszenie się stanu środków 
trwałych.

Polskim  odpow iednikiem  pow yż­
szego określenia jest „ogólny 
p lan finansow y“ , k tó ry  zaw iera 
przew idyw ane dochody i  w yda t­
k i  przedsiębiorstwa, podział zy­
sku, rozliczenia wzajemne z bu­
dżetem państwa i  in.

r
F OCÓaHK 
Bank Państwa.

Określenie rosyjskie stanowi 
iskrót słów
rocyflapcTBeHHbiM Eam<

B
B3aHMOOTHOmeHHB C 6lOA>KeTOM 
Rozliczenia z budżetem •państwa.

czyli dosłownie Bank Państwo­
w y. Podane wyżej określenie 
polskie, już powszechnie p rzy ­
jęte, w yda je  się bardziej tra fne.

Określenie „stosunki wzajemne 
z budżetem“  użyte w  przekła­
dzie po lsk im  książki P ro f. Ro­
w ińskiego pt. „Budżet Państwo­
w y  ZSRR“  (przekład p ro f. L u - 
bow ickiego) —  w ydaje  się n ie ­
tra fne .

f  naBK
Zarząd główny.

T JiaBK
jest jednostką nadrzędną sku­
p iającą pewną ilość zakładów 
produkcyjnych, spełniający fu n k -
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cje zbliżone (choć nie identycz­
ne) do naszych „C entra lnych 

' Zarządów“ .

3
3aTpaTbi npoH3BOfldBa

Koszty produkcji.

P rzykład:

50% CTOMMOCTM CriHCblBaeTCfl Ha 
3aTpaTbI npOM3BOACTBa

50% w artości spisuje isię na ko­
szty p rodukc ji (por. Woprosy 
Ekonom iki N r 8/50 str. 87).

3 aeMHbie cpeflCTBa

Środki obce.

N iekiedy używa się określenia 
„ś rodk i kredytowane“ , które 
zwęża jednak znaczenie te rm i­
nu rosyjskiego, gdyż nie obejm u­
je np. zobowiązań wobec pracow­
n ikó w  z ty tu łu  zaległych wyna­
grodzeń za pracę.

M

H3flep>KKM oópameHMa

Koszty obrotu.
Określenie „koszty obiegu“  po­
dane przez prof. dr. Lubow ick ie - 
go w  przekładzie po lsk im  książ­
k i p ro f. Rowińskiego pt. „Budżet 
Państwowy ZSRR“ , na str. 503, 
jest raczej niew łaściwe. Tłumacz 
używa zresztą w  treści książki 
(str. 145) poprawnego określe­
n ia  „koszty obrotu“ .

Ś Ć

H3flep>KKM npOH3BOflCTBa 
Koszty produkcji.

Są to  nakłady, k tó re  stanowią 
część składową fabrycznego ko­
sztu własnego.
Koszty p rodukc ji dzielą się:

1) zależnie od sposobu rozlicze­
nia na jednostkę p rodukc ji na:

a) koszty bezpośrednie

(npsiMbie)
b) koszty pośrednie

(K O C B e H H b ie )

2) zależnie od ich ekonomiczne­
go znaczenia w  p rodukc ji na:

a) koszty podstawowe
(o C H O B H b ie )

b) koszty uboczne.

(HaKnaAHbie)
H
HannaAHbie pacxoAbi (m3A6P>kkh)

Koszty uboczne.
Uzasadnienie powyższego te rm i­
nu w yn ika  z uwag zamieszczo­
nych wyżej p rzy  omówieniu te r­
m inu

M3Aep>KKM npOM3BOACTBa
Koszty uboczne są to tego ro ­
dzaju koszty, k tó re  zapewniają 
norm alne funkcjonow anie proce­
su technologicznego (np. m ateria ­
ły  pomocnicze, płace personelu 
obsługującego, różne w yda tk i 
gospodarcze). N iekiedy tłumacze 
określają

HaKnaAHbie pacxOAbi
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jako koszty pośrednie, co jest 
niesłuszne.

HaKJiaAHbie pacxoflb i 
mogą być również kosztam i bez­
pośrednim i

npRMbie
Ma to miejsce w  przemyśle o 
charakterze n ieskom plikowanym , 
produkującym  ieden rodzaj w y ­
robów (np. cegielnia), gdzie wszy­
stkie koszty p rodukc ji, zarówno 
podstawowe i  uboczne, są zara­
zem kosztam i bezpośrednimi.

O
06opoTH b ie  cpenCTBa
Środki obrotowe.

Przykład :
oóopoTHbie cpencTBa 

npoMbiuineHHoro npeflnpMHTHH
środki obrotowe przedsiębior­
stwa przemysłowego.

06opaHHBaeMOCTb o6opOTHbIX
cpencTB

Szybkość obiegu środków obroto­
wych.
Term in powyższy jest tłum aczo­
ny w  najrozm aitszy sposób np. 
częstotliwość obrotu środków, 
szybkość ro ta c ji środków obro­
towych, obracalność środków o- 
b ro tow ych i  in. Ostatnio najczę­
ściej stasowany jest te rm in  po­
dany w  nagłówku.

OTBJieneHHbie cpeflCTBa

Środki oddane.

Pozycja aktyw ów  bilansu np. su­
my wpłacone do budżetu z ty ­
tu łu  nadwyżek środków obroto­
wych, odpisy na fundusz dyrek­
to rsk i i  in .

OriTOBaH ueHa 

Cena hurtowa.
W ZSRR w  w y n ik u  poważnych 
osiągnięć gospodarki socjalistycz­
nej u leg ł zm ianie system cen. 
Na w yroby przemys’owe w pro ­
wadzono z dniem 1.1.1950 r. jed ­
no lite  ceny zgodnie z zasadą „iż  
na jednakow ą produkcję  obowią­
zywać w in n y  jednakowe ceny“ 1)

o r i T O B a s  u e H a

posiada następującą s truktu rę : 
koszt w łasny p rodukc ji, zysk 
przedsiębiorstwa, podatek obro­
tow y (odnośnie tow arów  podle­
gających opodatkowaniu), koszty 
u trzym ania i  zysk organizacji 
zfoytowych przemysłu. Ceny te 
mieszczą w  sobie koszty przewo­
zu z zakładu wytwórczego lub  
składnicy zbytu d dostawcy, w  
zw iązku z obowiązującą zasadą 
sprzedaży franco stacja odbiorcy. 
Uchwała Rady M in is tró w  z dnia 
17.IV .1950 r. w  sprawie zasad

1) Por. L . M ajzenberg . „S is tem a op tow ych  cen i  uk re p le n ie  chozrasczota".
„P la n o w o je  C h az ia js tw o“  N r  6/1950 r. s tr. 61 (P rzek ład  p o ls k i powyższego
a r ty k u łu  por. „Ż y c ie  Gospodarcze“  N r  4, 1951 r.).
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organizacji finansowej i  systemu 
finansowego przedsiębiorstw  pań­
stwowych objęty h budżetem 
centra lnym  w  rozdziale IV  § 17 
postanawia:

„Cenami zibytu są ceny sprze­
dażne przedsiębiorstw  w y tw ó r­
czych, przedsiębiorstw  skupu i 
przedsiębiorstw  im portowych. 
Ceny zbytu na tow a ry  produko­
wane przez przedsiębiorstwa w y ­
twórcze obejm ują w  zasadzie 
koszt w łasny w ytw orzenia  i  zby­
tu  w raz z podatkiem obrotowym  
oraz zysk przedsiębiorstwa w y ­
twórczego“ .

Określenie

oriTOBaa ueHa

(cena hurtowa) odpowiada zatem 
w  naszych w arunkach cenie 
zbytu.

OcHOBHbie cpeflCTBa 
Środki trwałe.

P

PacneTHbiH cueT b  TocóaHKe
Rachunek rozliczeniowy w Banku 

Państwa.

c
CeóecTOMMocTb
Koszt własny.

c e ó e c T O H M O C T b  p e a j i M 3 0 p a H H 0 H
npoflyKUHH

Koszt własny zrealizowanej pro­
dukcji.

T
ToBapo-MaTepHanbHbie

IteHHOCTH

Środki tow arowo-m ateria łowe.

ToBapbi OTrpyMteHHbie

Towary wysłane.
Przez tow ary wysłane należy ro ­
zumieć nie ty lko  tow ary  w y ­
ekspediowane jak im ś środkiem 
transportow ym , ale również to­
w ary  znajdujące się fizycznie u 
dostawcy, lecz już odłożone dla 
odbiorcy np. przyjęte pro toko­
la rn ie , choć jeszcze nie opłacone.

y
yCTaBHOH cjjOHfl
Fundusz statutowy.

y fle h b H b iii Bec

Udział lub udział procentowy np. 

„npeflnpHaTMe noBbimaeT 
y A e . ib H b i f i  B e c  p e H T a ó e j ib H O H  

npoAyKU,HH“
przedsiębiorstwo zwiększa udzia ł 
rentownej p rodukc ji („W oprosy 
E konom ik i“  N r 9, str. 72).

Opracował: B. Marecki
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Zjazd Ekonomistów Polskich

W  ramach prac przygotowaw ­
czych do I  Kongresu N auki Polskiej 
został zorganizowany przez Sekcję 
N auk Ekonomicznych i1 Polskie To­
w arzystw o Ekonomiczne — p ie rw ­
szy w  Polsce Ludowej Ogólnopol­
ski Zjiazd Ekonomistów Polskich.

O brady rozpoczęły się w  Warsza­
w ie w  dniu 8 g rudn ia  1950 r. z u - 
działem czołowych ekonomistów. 
Na ¡otwarcie p rzyb y li członkowie 
Rady Państwa •— Szwalbe i K o ło ­
dziejski, wiceprzewodniczący Pań­
stwowej K o m is ji P lanowania Go­
spodarczego — m in. Jędrychowski 
i m in. Szyr, k ie ro w n ik  W ydziału 
N auki KC  PZPR — Petrusewicz, 
k ie ro w n ik  W ydziału Ekonomiczne­
go KC PZPR —  Kole, m in is te r 
Szkół Wyższych i  N auki •— Rapacki 
m in is te r H andlu Wewnętrznego — 
D ie trich , w iceprzewodniczący I 
Kongresu N auki Polskiej -— prof. 
Leszczycki oraz córka w ielkiego re­
w o lucjon isty  Zofia  Marchlewska.

O tw arc ia  zjazdu dokonał Prze­
wodniczący Sekcji Nauk Ekono­
m icznych I  Kongresu N auki Pol­
skie j —  prof. Oskar Lange.

Porządek dzienny zjazdu obejmo­
w ał następujące re feraty:

1. R eferat p ro f. W łodzim ierza 
Brusa ,pt. „O  stanie nauk ekono­
m icznych w  Polsce“ .

2. R eferat pro f. Bronisław a M in ­
ca i pro f. Kazim ierza Secomskiego 
pt. „O efektywności inw estyc ji w  
gospodarce socjalistycznej“ .

3. R eferat prof. Jerzego Tepichta 
i  M gr. M a rii D ziew ick ie j pt. „O n ie ­

k tó rych  zagadnieniach w a lk i o so­
cja listyczna przebudowę w si po l­
sk ie j“ .

4. Referat prof. Edwarda L ip iń ­
skiego i  pro f. Andrzeja Gródka pt. 
„Z  zagadnień h is to rii postępowej 
m yśli ekonomicznej w  Polsce“ .

5. Referat m in. dr. Jędrychow- 
skiego p t. „O  zadaniach nauk eko­
nomicznych w  Polsce w  zw iązku z 
Planem '6-le tn im “ .

Zasadniczym zadaniem Ogólno­
krajowego zjazdu ekonomistów było 
spotęgowanie w kładu ekonomistów 
do w a lk i o realizację P lanu 6 -le t- 
niego, włączenia się do „dzieła w y ­
konania w ie lk iego nlanu rozw oju 
gospodarczego i  budowy podstaw 
socjalizmu w  Polsce, nlanu, k tó ry  
zmienia oblicze naszego k ra ju , 
wzmocni nasz, w k ła d  we wsoólne 
dzieło postępu i  poko ju“ , biorąc za 
w zór przodującą św iatu naukę ra ­
dziecką, przezwyciężenie burżuazyj- 
nych te o rii i  przejścia na to ry  m ar­
ksizmu -  lenin izm u.

Reasumując swe trzydniow e o- 
brady zjazd uchw a lił następującą 
rezolucję:

I.

Zasadniczym w arunkiem  twórczej 
pracy naukowej —  iest trw a ły  po­
kó j. Dlatego też Ogólnopolski Ziazd 
Ekonomistów, zwołany w  ramach 
prac przygotowawczych do I  Kon­
gresu N auki Polskie j, uważa za 
swój pierwszy obowiązek zamani­
festować pełną solidarność z u ­
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chw ałam i I I  Światowego Kongresu 
Ohrońców Pokoju  w  Warszawie. 
U chw ały te w yraża ja  najgłębsze 
dążenia i  stanowią program działa­
n ia o lb rzym ie j większości ludz i na 
całym  świecie, k tó rzy po tra fią  na­
rzucić swą nieugiętą wolę pokoju 
im peria lis tycznym  agresorom i pod_ 
żegaczom wojennym . Zjazd p ię tnu­
je ja k  najostrzej agresję im pe ria liz ­
m u amerykańskiego przeciw  ludom 
K o re i i  Chin, a w  szczególności z 
najwyższym  oburzeniem protestuje 
przeciwko potwornem u oświadcze­
n iu  Tru/mana, k tó ry  w  oblicza 
klęsk im peria lis tów  amerykańskich, 
nadużywających im ien ia  ONZ — 
grozi zrzuceniem borrńw atomowej 
na Koreę.

Pokojowa po lityka  Zw iązku Ra­
dzieckiego i  k ra jó w  obozu portępu, 
poparta potęgą m ateria lną i  m ora l­
ną narodów radzieckich i wszyst­
k ich  m iłu jących  pokój ludów  — 
stanow i gwarancję zniweczenia 
tych zbrodniczych p lanów  i  zapew­
nienia trwałego poko ju  światowego.

Ogólnopolski Z jazd Ekonomistów 
uważa, że w k ład  ekonomistów pol­
skich — pracow ników  naukowych 
i działaczy p ra k ty k i gospodarczej — 
do w a lk i ó pokój pow in ien polegać 
przede w szystkim  na ja k  n a ja k tyw ­
niejszym  i  na jbardzie j tw órczym  
włączeniu się nauk ekonomicznych 
do olbrzym iego w ys iłku  klasy ro ­
botniczej i  całego ludu pracującego 
P olski w  walce o realizację P lanu 
6-letnitego — P lanu budowy podstaw 
socjalizmu w  naszym k ra ju . II.

I I .

W  celu spotęgowania w kładu  eko­
nom istów  polskich do w a lk i o re ­
a lizację P lanu 6-letniego, Z jazd do­
konał krytycznego przeglądu do­
tychczasowych osiągnt-ć i b raków  
nauk ekonomicznych w  Polsce L u ­
dowej.

Z jazd stwierdza, że utworzenie 
państwa dem okracji ludowej i za­
sadnicze socjalistyczne przeobraże­
n ia  ekonomiczne, k tó re  czynią z na­
szej gospodarki narodowej gospo­
darkę planową — pow ołują nauki 
ekonomiczne do odegrania szczegól­

nie doniosłej ro li w  rozw oju gospo­
darczym Polski.

Równocześnie pracownicy nauk i 
ekonomiczniej w  Polsce, dzięki mo- 
ż^wości oparcia się o wskazania 
klasyków  m arksizm u _ lenin izm u i
0 w ie lk i dorobek radzieckiej nauki
1 p ra k ty k i ekonomicznej, dzięki 
twórczemu rozw ijan iu  teo rii m arksi­
zmu _ - len in izm u przez k ie row n i­
ków  naszego państwa i  Polskiei 
Zjednoczonej P a rtii Robotniczej, 
dzięki trosce ' opiece, jaką  państwo 
ludowe otacza naukę polską —• ma­
ją  wszelkie w a runk i rea lizacji za­
dań, k tó rych  wykonania oczekują 
od nauki ekonomicznej masy pracu­
jące Polski.

Zjazd stwierdza, że polska nauka 
ekonomiczna ma szereg osiip°nięć 
na te j drodze. Z na jdu je  to wvraz 
m. in . w  następujących faktach:

1. W nauce -ekonomicznej, podob­
nie ja k  na w szystkich innych odcin­
kach naszego życia toczy się ostra 
w a lka  klasowa. Doświadczenia m i­
nionego okresu wskazują dobitnie, 
że osiągamy sukcesy w  tej walce, 
że przezwyciężenia starych burżua- 
zyjinych te o rii ciążących na naszej 
nauce, postępuje szybko naprzód.

2. Nastąpiło zasadnicze przekształ­
cenie treści w ykładów  ekonomii po­
lityczne j na wyższych uczelniach, 
nastąpiły również istotne przem ia-' 
ny  w  naszej publicystyce ekono- 
m icznei, k tó ra  w  coraz w ieksz^ n 
stopniu wiąże się z konkre tnym i 
problem am i socjalistycznej przebu­
dowy naszej ekonomiki.

3. Nastąpiła zasadnicza reorgani­
zacja wyższego szkolnictwa ekono­
micznego, przed k tó rym  w  Planie 
6-le tn im  stoi ogromne zadanie do­
starczenia gospodarce narodowej 
w ie lu  tysięcy kadr ekonomistów i  
.planistów.

4. Osiągnięto w  oparciu o do­
świadczenia radzieckie istotne suk­
cesy na odcinku wypracowania me­
todologii planowania różnych dzie­
dzin gospodarki narodowej.

5. Powstały pierwsze ośrodki na­
ukowo - badawcze nowego typu, 
k tó re  w  coraz w iększym  stopniu o- 
p iera ją  się o jedyn ie  słuszną, p ra w ­
dziwą naukową podstawę metodo­
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logiczną m arksizm u -  len in izm u i  
coraz ściślej w iążą się z p raktyką  
ekonomiczną. Jak dotąd, na jw ięk­
sze osiągnięcia no tu je  In s ty tu t Eko­
nom ik i Rolnej w  Warszawie.

To i n iektóre inne jeszcze osiąg­
nięcia na odcinku nauk ekonomicz- 
n -c h  w  Polsce nie mogą jednak 
przesłonić nam w ie lu  ¡poważnych 
jeszcze kroków  ham ujących rozwój 
naszej nauki.

Z jazd uważa, że wśród szeregu 
braków  i błędów w  dotychczaso­
w ym  rozw oju nauk ekonomicznych 
w  Polsce Ludowej za najważniejsze 
uznać należy następujące:

1. N iecałkow ite jeszcze przezwy­
ciężenie w rogich i  antynauko- 
w ych teo rii burżuazyjnych, zarów­
no w  ekonomii p o lityczn e j ja k  i w  
poszczególnych ekonomikach szcze­
gółowych.

2. Nastawienie pracy naukowej 
n iektórych zakładów uczelnianych 
w  .szczególności prac magisterskich 
i  doktorskich na obcą nam obiek- 
tvw istyczną tematykę, n iekiedy cał­
kow ic ie  oderwaną od prob lem atyki 
w a lk i klasowej w  k ra ju ; w  n iektó­
rych  wypadkach k ie runek prac za­
kładów  bezpośrednio służył w ro ­
g im  Polsce Ludowej celom po litycz­
nym.

3. Nastawienie prac szeregu za­
kładów  uczelnianych n iem al w y ­
łącznie na wąskie „przyczynkarstw o“ 
w  z łym  tego słowa znaczeniu (przy­
padkowe, czysto opisowe monogra­
fie  pozbawione wszelkie j analizy i 
abstrahujące od najistotniejszych 
problem ów naszej ekonomiki).

4. B rak  planowej koordynacji 
prac zakładów uczelnianych i n ie­
któ rych  innych placówek naukowo- 
badawczych.

5. Niedostatecznie śmiałe w ysu­
wanie m łodych kadr naukowych.

6. N iezadowalający stan prac nad 
wydobyciem  i  rozpowszechnieniem 
w ie lk ich  postępowych tra d yc ji po l­
skiej nauk i ekonomicznej.

7. Z by t słabe korzystanie ze wspa­
niałego, wypróbowanego w  doświad­
czeniach nauki Radzieckiej. oręża 
k ry ty k i i sam okrytyk i (n iew ielka 
ilość dyskusji itp.).

W ymienione tu, a także i  inne 
b rak i1 i  błędy — w  dużym stopniu 
spowodowały zasadniczy b rak w  
dotychczasowym rozw oju naszej 
nauiki ekonomicznej, a m ianowicie 
— wciąż jeszcze niedostateczne po­
w iązanie wyższych uczelni f n ie­
któ rych  ośrodków badawczych z 
p rak tyką  w a lk i o rozwói gospodar­
czy i przebudowę społeczno - eko­
nomiczną Polski. Zarówno ekono­
m ia po lityczna ja k  i  ekonom iki 
szczegółowe pozostają wyraźnie w  
tv le  z,a osiągnięciami p rak tyk i.

I I I .

Wychodiząc z potrzeb rozw oju na­
szej gospodarki w  okresie realiza­
c ji P lanu 6-letniego i na  tym  tle  z 
zadań naszej nauki, Z jazd w ys łu ­
chał i przedyskutował re fe ra ty  o 
zagadnieniu efektywności inw esty­
c ji przem ysłowych w  gospodarce 
socjalistycznej, o n iektórych zagad­
nieniach socjalistycznej przebudo­
w y wsi, o problematyce badań h i­
s to rii polskiej postępowej m yśli e- 
kanomicznej, o zadaniach nauk eko­
nomicznych w  Planie 6-letnim .

W świetle referatów  i 1 dyskusji 
Z jazd stwierdza, że — w  zw iązku 
ze w spania łym i perspektywam i roz­
k w itu  gospodarki polskiej na drodze 
do socjalizmu — przed nauką eko­
nomiczną ¡stoją zaszczytne, a zara­
zem trudne i odpowiedzialne zada­
nia. Przed po lsk im i ekonomistami 
stoi zadanie zbadania i  uogólnienia 
tych  nowych ekonomicznych p ro ­
blem ów ¡rozwoju ku  socjalizmowi, 
które  na tle  zasadniczej zgodności 
naszych dróg rozw ojow ych z d ro ­
gami wskazanym i przez klasyków 
m arksizmu - leninizmu, w yn ika ją  
z nowy h w arunków  historycznych 
w  jak ich  budujem y socjalizm dzięki 
pomocy i  doświadczeniu Związku 
Radzieckiego.

Szereg konkre tnych problemów, 
jak ie  staw ia przed naukam i ekono­
m icznym i P lan 6-le tn i wskazany 
został w  referacie m in. dr. Jędry- 
chowskiego. Z jazd uważa problem y 
w ysunięte w  tym  referacie za w y ­
tyczne w  dalszej pracy na  odcinku 
nauk ekonomicznych.
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Zjazd uważa, że do na jpow ażnie j­
szych w arunków  rea lizacji s fo rm u­
łowanych wyżej postulatów należą:

a) Ostateczne przezwyciężenie w ro ­
gich, burżuazyjnych te o rii w 
naukach ekonomicznych na 
podłożu szerokiej i ostrej 
kam pan ii ideologicznej — w y ­
korzystując, jeżeli chodzi t> 
najb liższy okres, przygotowa­
n ia  do I  Kongresu N auki Pol­
skiej. Jak dotąd, praca większo­
ści podsekcji Sekcji Nauk Eko­
nomicznych nie stała z tego 
punktu  w idzenia na wysokości 
zadania. Cały pozostały czas na. 
leży więc w ykorzystać dla od­
robienia b raków  na tym  odcin­
ku. Należy w  coraz szerszym 
zakresie korzystać z oręża k ry ­
ty k i i sam okrytyk i, należy dą­
żyć do całkowitego przezwy­
ciężenia w p ływ ów  burżuazyj- 
nej metodologii i  podniesienia 
ma wyższy poziom naszej m ar­
ksistowskiej na u k i ekonomicz­
nej —  poprzez rozw ijan ie  
twórczych dyskusji poprzez 
ja k  najściślejsze powiązanie na­
u k i z p ra k tyką  budownictwa 
socjalistycznego, poprzez bez­
kompromisową k ry tykę  b u r- 
żuazyjnej pseudonauki ekono­
m icznej, k tó ra  przekształciła 
się w  narzędzie w  rekach im ­
peria lis tycznych podżegaczy 
wojennych. W  walce o p raw ­
dziwą, marksistowsko _ len i­
nowską postawę naukową po­
w inn iśm y w  pe łn i wykorzystać 
genialne wytyczne, zawarte w  
pracach S ta lina  „W  spraw ie 
m arksizm u w  językoznaw­
stw ie“ , pow inn iśm y jeszcze 
pełn ie j niż dotąd korzystać 
z doświadczeń i  cennego do­
robku radzieckiej nauki eko­
nomicznej.

b) W ychowanie i śmiałe w ysu­
wanie m łodych kadr nauko­
wych, przy pełnym  w ykorzy­
staniu wszystkich wartościo­
w ych elementów starej kadry 
naukowej. M am y duży rezerw 
w ua r nowych kadr: na uczel­
nie nasze i do ins ty tu tów  p rzy­

IV . chodzi bowiem wspaniała ro ­
botnicza -  chłopska młodzież. 
M łode kadry  naukowe można 
wychować jedynie na podsta­
w ie  jasnej i sprecyzowanej 
m arksistowsko „  leninowiskiej 
l in i i  ideologicznej, w  toku roz­
w iązyw ania istotnych związa­
nych z p raktyką , problem ów 
naukowych. Dlatego zagadnie­
nie kad r naukowych związa­
ne jest z jednej strony z w ła ­
ściwym postawieniem pracy 
pedagogicznej na wyższych u- 
czelniach, a z drugiej strony z 
rozw inięciem ścisłej i  twórczej 
pracy naukowo _ badawczej.

c) Przekształcenie naszych zreor­
ganizowanych wyższych uczel­
n i  również w  ośrodki pracy 
naukowo -  badawczej. Do­
świadczenie wykazuje, że sy­
tuacja na tym  odcinku nie 
wszędzie przedstawia się po­
myślnie. Ma to ujemne sku tk i 
n ie  ty lk o  z punktu  w idzenia 
bezpośrednich zadań nauko­
w ych, ale także z p unk tu  w i­
dzenia procesu pedagogicznego 
— powoduje bowiem swoiste 
w y ja łow ien ie  pracow ników  na. 
ukowych, oderwanie się od 
p ra k tyk i itd. Z jaw isko to, w y - 
tłumaczalne w  pierwszym  o- 
kresie, pow inno stopniowo za­
nikać. Realizacja tego zagad­
nienia wymaga koncentracji 
pewnej liczby kadr na odcinku 
naukowym  i lik w id a c ji w  m ia­
rę możności nagminnego z ja ­
w iska nadm iernej kum u lac ji 
zajęć.

d) Jednym z w arunków  rozw oju 
pracy naukowo -  badawczej, 
jest mocniejsze powiązanie u - 
czelni wyższych z ins ty tuc jam i 
naukowo _ badawczymi oraz 
więź in s ty tu tó w ' i  uczelni z 
p ra k tyką  ekonomiczną. Nale­
ży szerzej stosować bezpośred_ 
n ie  w iązanie pracy naukowo 
badawczej z konkre tnym i po­
trzebami p ra k ty k i ekonomicz­
nej, organizować bezpośrednią 
pomoc in s ty tu c ji naukowych 
d la  p ra k ty k i — a równocześnie 
szeroko przyciągać p rak tyków
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do rozwiązywania- problemów 
naukowych, tw orzyć placów­
k i  terenowe itd .

e) Rozwinięcie pracy naukowo- 
badawczej i  pedagogicznej w  
dziedzinie nauk ekonomicz­
nych wymaga stworzenia cen­
tralnego ośrodka planującego 
i  koordynującego. Da to moż­
ność lik w id a c ji istn ie jących 
jeszcze przejawów  chaosu, 
m arnotraw stw a s ił, a co -naj­
ważniejsze — pozw oli w y ty ­
czyć poszczególnym placów­
kom jasny k ierunek prac: od­
pow iadający potrzebom w a lk i 
o socjalizm w  Polsce, potrze­
bom rea lizacji P lanu 6-le tn ie- 
go. Należy rozważyć sprawę 
powołania w  najbliższym  cza­
sie centralnego ośrodka p lanu­
jącego i  koordynującego w  po­
staci Ins ty tu tu  Ekonom iki lub 
też w  inne j form ie.

Zjazd uważa, że w  oparciu o n i­
niejszą rezolucję, a- także o tezy i 
teksty re feratów  i  przemówień zja­
zdowych — pow inna rozw inąć się 
we w szystkich placówkach nauk e- 
konomicznych, a w  szczególności w  
podsekcjach Sekcji Ekonomicznej I

Kongresu N auki Polskie j s-zeroka 
swobodna dyskusja. Dyskusja ta 
pozwoli na ostateczne sform uło­
wanie na Pierwszy Kongres N auki 
Polskiej zadań i  potrzeb nauk k o - 
nomicznych w  Polsce Ludowej.

V.

Ogólnopolski Zjazd Ekonom istów  
stwierdza uroczyście: n a u k i  
e k o n o m i c z n e  m u s z ą  
b y ć  n i e r o z e r w a l n i e  
z w i ą z a n e  z w a l k ą  o s o ­
c j a l i z m  w  P o l s c e ,  z 
w a l k ą  p r z e c i w  i m p e ­
r i a l i z m o w i ,  w a l k ą  o 
p o k ó j  i w o l n o ś ć  w  s k a ­
l i  ś w i a t o w e j .  S ł u ż y ć  
t e j  w a l c e  w s z y s k i m i  
s w y m i  - s i ł a m i  — o t o  n a ­
s z ^  z a s z c z y t n e  z a d a n i e .  
W y t y c z n ą  w  r e a l i z a c j i  
t e g o  z a d a n i a  -są d-1 a n a s  
s ł o w a  B o l e s ł a w a ,  B i e ­
r u t a  „ W - s z e l k a  n a u k a  
s ł u ż y ć  p o w i n n a  w y z w o ­
l e n i u  c z ł o w i e k a ,  z a r ó  w_ 
n o  z p r z e m o c y  ż y w i o ­
ł o w y c h  s i ł  p r z y r o d y  
j a k  i p r z e m o c y  s t a  y c h  
s t o s u n k ó w  s p o ł e c z ­
n y  c h “ .



Z prac podsekcji finansów sekcji nauk ekonomicznych 
I Kongresu Nauki Polskiej

I  r

Podsekcja F inansów w  okresie 
X II/1950 — 11/1951 r. prowadziła 
dalsze prace przygotowawcze do 
I  Kongresu N auki Polskiej. G łów ­
ny k ierunek dla tych prac został 
ustalony:

1. na ogólnym zebraniu Sekcji 
Nauk Ekonomicznych w  dn. 6 lipca 
1950 r., z którego sprawozdanie zo­
stało opublikowane w  „Ż yc iu  Nau­
k i“  N r 7—8/1950;

2. w  referatach 1 dyskusji na 
Przedkongresowym Zjeździe Eko­
nom istów  Polskich, k tó ry  odbył się 
w  dniach 8, 9 i 10 grudnia 1950 r. 
w  W arszawie (p. „Ekonom ista“ , 
1/1951).

W wyżej w ym ien ionym  okresie 
Podsekcja F inansów odbyła 4 dalsze 
zebrania:

w  dn. 2.XII.1950 r. — zebranie 
dyskusyjne z referatem  prof. dr, 
Andrzeja Gródka pt. „Z arys h is to ­
r i i  po lsk ie j postępowej m yśli fin a n ­
sowej“ ,

w  dn. 29.XII.1950 r. — żebranie 
dyskusyjne z referatem prof. dr. M i­
rosława Orłowskiego pt. „Pojęcie 
finansów  i określenie zakresu po­
szczególnych dyscyplin  finanso­
w ych“  1),

w  dn. 24.1.1951 r. —  zebranie ro ­
bocze, na k tó rym  rozpoczęto dysku­
sję nad redakcją 5-tą re feratu  głów_ 
nego Podsekcji Finansów, opraco­

1) por. „Państwo i P raw o“  N r 3/51 
str. 528—530.

wanego przez referenta podsekcji — 
prof. dr. M irosława Orłowskiego,

w  dn. 14.11.1951 r. — zebranie ro ­
bocze, na k tó rym  przedyskutowano 
wyżej w ym ienioną redakcję re fera­
tu  głównego.

W toku  przygotowań do Kongre­
su N auki Polskiej Podsekcja F inan­
sów u z y s k a ł a :

— obraz aktualnego stanu naucza­
n ia  w  dziedzinie nauki finan ­
sów;

— pogląd na sytuację w  terenie, 
dotyczącą nauk i finansów;

d o k o n a ł a :
— próby w yw artościow ania  po­

stępowej polskiej m yś li finanso­
w e j;

— oceny potrzeb w  dziedzinie na­
u k i finansów;

— rozpatrzenia problem ów p rzy­
szłej organizacji;

— w ytypow ania  problem ów ideo­
logicznych, naukoznawczych i  
technicznych, które pow inny być 
przedm iotem planu badań w  
nauce o finansach.

Referat g łówny obejm ujący pro­
blematykę w  dziedzinie finansów, 
zostanie ogłoszony drukiem  po osta­
tecznym zatw ierdzepiu go przez 
Podsekcję Finansów.

I I

Referat p ro f. dra Andrzeja Gródka 
pt. „Zarys h is to rii polskiej postępo­
wej m yśli finansow ej“ , ogłoszony 
został d rukiem  z n iek tó rym i zmia­

17 Finanse
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nam i w  „Ekonomiście“ , IV/50, str. 
13—23, pt. „Polska postępowa myśl 
finansowa epoki feudalizm u i  k a p i­
ta lizm u“ :

Tezy re fera tu :
Przedm iotem badań h is to rii po l­

skiej postępowej m yśli fi-nansowej 
pow inna być m yśl postępowa, k ry ­
tyczna, budująca nową przyszłość 
i  demaskująca reakcyj.ność starej 
fo rm ac ji. j

Nauka polska, zwłaszcza nauka 
burżuazyjna nie zajm owała się po l­
ską myślą finansową.

Powstanie finansów publicznych 
w  Polsce i systemu opodatkowania 
odbywało się w  Polsce w  sposób 
odmienny n iż w  innych kra jach.

Polska m yśl finansowa, występu­
jąca w  lite ra tu rze  politycznej w y ­
przedza w  X V  i  X V I w. lite ra tu rę  
skarbową innych kra jów .

Problem y spraw iedliw ego roz ło ­
żenia. ciężarów podatkowych wystę_ 
pu ją  w  pracach Orzechowskiego i 
Modrzewskiego.

Polską m yśl finansową w  X V I w. 
w  w arunkach rozkładu stosunków 
feudalnych cechuje upadek.

W ystąpienie Stanisława Leszczyń­
skiego w  X V I I I  w., form ułującego 
cechy podatków, należy uznać za po­
stępowe chociaż n ie  samodzielne.

W pływ y fiiz jokratów  na kszta łto­
wanie się m yśli finansowej w  Polsce 
by ły  duże.

W kapita lizm ie Skarbka można u- 
ważać za na jbardzie j postępowego, 
innych przedstaw icie li m yśli f in a n ­
sowej tego okresu cechuje apologe- 
tyzm  us tro ju  kapita listycznego i  o- 
partumizm.

Teorie burżuaeyjne dom inu ją  w  
nauce o finansach na przełomie X IX  
i  X X  w. i  w  okresie po odzyskaniu 
niepodległości.

P róby analizy m arksistowskie j 
znajdujem y jedyn ie  w  opracowanej 
przed 1939 r. rozpraw ie Stefana. Ję- 
drychowskiego pt. „Zagadnienie 
te ry to ria lnych  p lanów  finansowych 
z okresu przejściowego w  ZSRR“ .

Zapoczątkowanie badań n "d  postę­
pową polską myślą finansową, w y -

ćiągnięcie z zapomnienia postępo­
w ych m yślic ie li i teoretyków  oraz 
p rak tyków  finansowych — jest za­
daniem, któ re  stoi przed nauką Pol­
ski Ludowej.

Referent naw iązując do w ypow ie ­
dzi S ta lina odnośnie p raw  rozwo­
jow ych i  zdania Matrksa z posło- 
w ia  do I I  t. „K a p ita łu “  wskazał na 
pewne specyficzne trudności, co 
w  w arunkach polskich nazywać 
myślą postępową. D rogi rozwoju 
polskiej m yś li finansowej są od­
mienne n iż  w  innych  kra jach, gdyż 
bieg h is to rii w  Polsce by ł inny. 
Trudność oświetlenia rozw oju  m y­
śli finansowej w  Polsce, zdaniem 
referenta, jest spowodowana rów ­
nież tym . że h is to rycy burżuazyjn i 
m yś li po lskie j odnosili się do, prze­
szłości z rezerwą, a mając podejście 
idealistyczne negowali oni rozwój 
społeczny w  Polsce.

W  w yn iku  dyskusji, z udziałem 
pro,f. Orłowskiego, p ro f. K u ro w ­
skiego, dr. Rączkowskiego i  dr. 
L indberga ustalono następujące 
tezy:

1. Postępowość w  poszczególnych 
dziedzinach trzeba określać na tle  
w arunków  miejsca i czasu.

2. Postępowość należy badać v 
naw iązaniu do w a lk i klasowej.

3. Postępowość m yś lic ie li w  da­
nej dziedzinie pow inno się badać na 
tle  ich postępowości ogólnej.

4. Rolę Podsekcji F inansów na­
leży zacieśnić do oceny m yśli po l­
skiej.

5. Należy wprowadzić stopniowa­
nie postępowości m yśli polskie j na 
podstaw ie naszkicowanych k ry te ­
rió w  i w  ten ¡sposób w ytypow ać 
najbardzie j postępowych przedsta­
w ic ie li polskie j m yśli finansowej.

6. Należy przyjąć, że w yodrębnie­
nie się m yś li finansowe’ nastąpiło 
późno i wobec tego należy dokonać 
oceny okresu rozpoczynając od 
X IX  w., okresu międzywojennego 
i okresu twórczości powojennej,.

7. P rzy badaniach należy u w ­
zględniać dzisiejsze pojęcia fin a n ­
sowe.
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Przeglqd radzieckich czasopism gospodarczych

Omówiona w  poprzednim numerze 
dyskusja na tem at zasad obliczania 
szybkości obiegu środków obroto- 
wych — zapoczątkowana artyku łem  
D. A ndrianow a — przynosi nadal 
ciekawe w ypow iedzi w yb itnych  eko­
nom istów  radzieckich. O pin ia  w ię k ­
szości biorących udział w  dyskusji 
przeciw na^jest tezom Andrianowa. 
A uto rzy podkreślają korzyści, jak ie  
przyniosła in s tru kc ja  M F i CUS 
z r. 1949 oraz znaczenie, jak ie  ma 
zwiększenie szybkości obiegu środ­
ków  obrotowych nie ty lk o  dla po­
szczególnych przedsiębiorstw  lecz — 
przede w szystkim  — dla gospo­
da rk i narodowej jako  całości. Re­
prezentują to stanowisko m. in.:

P a r f a n i a k  P.  — M i t e l -  
m  a n E. O metodzie obliczania 
szybkości obiegu środków obroto­
wych. „W oprosy E konom ik i“  1950 r., 
N r 9, str. 71.

Zdaniem autorów, zasadniczą za­
letą metody zalecanej przez M F  i 
CUS jes t to, iż  w ielkość realizo­
wanej p rodukc ji wyrażona jest v 
stałej planowej cenie. Tym  samym 
unika się częstych w ypadków, zda­
rzających się p rzy  obliczaniu zbytu 
wg faktycznych kosztów własnych, 
k iedy to obniżenie kosztów w łas­
nych — poprzez oszczędność środ­
ków  m ateria łow ych lub  w ydatków  
na płace — prow adziło  do f ik c y j­
nego zmniejszenia szybkości obiegu 
środków obrotowych, a przekrocze­
nie wvsokości p lanowanych kosz­
tów  w łasnych —  do fikcy jnego 
przyspieszenia szybkości obiegu. 
M ając na względzie, że czytelnik,

którego interesuje to. zagadnienie 
znajdzie w  n in ie jszym  numerze 
przekład omawianego a rtyku łu  1) na 
tym  m iejscu ograniczamy się jedy­
nie do podania konk luz ji autorów— 
których zdaniem należałoby: po 
pierwsze obliczać w skaźnik szyb­
kości obiegu środków obrotowych 
b iorąc za pu n k t w yjśc ia  p 1 a- 
n o w y  k o s z t  w ł a s n y  rea­
lizow anej p rodukc ji, po drugie przy 
obliczaniu tego wskaźnika n i e  
w  y  k l u c z ą c  pozostałości środ­
ków  obrotowych na kontach ro z li­
czeniowych przedsiębiorstwa w  
Banku Państwa.

/Znaczenie, ja k ie  ma — nie ty lko  
z teoretycznego punktu  w idzenia — 
ścisłe określenie is to ty  środków 
obrotowych i  szybkości ich obiegu 
podkreśla A. B i r m a r ,  w  a rty ­
kule Wykorzystać nabyte doświad­
czenia „W oprosy Ekonom ik i“ , 1950, 
N r 9, s tr. 85. * 2).

Można by sądzić pisze a-utor, że 
już samym norm owaniem  środków 
określa się zadania dotyczące ich 
w ykorzystania. Rzeczywiście —  
określając norm atyw y poszczegól­
ny ch elementów środków obroto­
w ych i ogólny no rm a tyw  na podsta­
w ie  kosztorysu nakładów  — usta­
naw ia  się tym  samym planową 
szybkość obiegu środków. Przedsię­
b io rstw o jednakże loku je  w  toku 
p rodukc ji środki n ie  ty lko  w  nor­
mowane ale i nienorm owane ele-

] ) por. str. —
2) Tłumaczenie polskie tego ar­

tyku łu , pa trz  str. —
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memty, wprowadza do swego obrotu 
środki innych przedsiębiorstw, prze­
kracza lub  n ie  w ykonu je  planu, 
zm ienia s truk tu rę  kosztów itd . 
W  -wyniku tych  zm ian może się 
zdarzyć, że chociaż przedsiębiorstwo 
posiada zapasy nie przewyższaj ące 
dopuszczalnego poziomu — faktycz­
ny współczynnik szybkości obiegu 
środków okazuje się niższy od p la ­
nowego lub  też odw rotn ie — przed­
siębiorstwo w yko rzys tu je  środki 
bardziej w yda jn ie  niż p rzew idyw ał 
plan pomimo, że zapasy m ateria łowe 
wzgŁ p rodukc ji nieziakończonej 
przewyższały norm atyw y.

Zagadnienie oceny zbytu p roduk­
c ji, będące przedm iotem polem ik i 
A ndrianow a z jednej strony i  Etczina 
oraz OwczArunikowa z drug ie j s tro­
ny — rozstrzyga autor na korzyść 
A ndrianow a uważając, że niesłusz­
ny jest pu n k t w idzenia Etczina:, 
jakoby przy ocenie obiegu wszyst­
k ich  środków można było brać pod 
uwagę ceny hurtowe, analizując zaś 
poszczególne elementy ■ — ocenę 
opartą na kosztach w łasnych. Zda­
niem  autora słuszne jest oblicza­
nie szybkości obiegu środków obro­
tow ych w  oparciu o cenę zbywa­
nej p rodukc ji w edług zakładowych 
kosztów w łasnych. Ocena taka poz­
w ala porów nywać efektywność 
w ykorzystan ia  środków w  różnych 
gałęziach gospodarki narodowej i  
w y jaśn ia  przyczyny powstawania 
różnych wskaźników  szybkości 
obiegu środków obrotowych.

Wyjątkowo* ciekawy i  o b fity  ma­
te ria ł przynosi prasa radziecka 
ostatnich miesięcy w  zakresie za­
gadnień dotyczących rozrachv,nku 
gospodarczego. Len in  i  S ta lin  w ie ­
lokro tn ie  w skazyw ali na koniecz­
ność stosowania rozrachunku gospo­
darczego w  us tro ju  socjalistycznym  
i pośw ięcali w ie le  uw ag i jego 
w zm acnianiu. „Rachunkowość i  
kon tro la  — pisał Len in  — oto są 
główne podstawy konieczne d la zor­
ganizowania i  praw idłowego fu n k ­
cjonowania pierwszej fazy społe­
czeństwa komunistycznego“  3).

3) Dzieła, tom 25, 4 wyd. ro s , 
str. 444.

Wszechstronną analizę zagadnienia 
rozrachunku gospodarczego zna jdu­
jem y w  m ow ie Stalina, wygłoszonej 
w  czerwcu 1931 r. na tem at: „Nowe 
w a ru n k i — nowe zadania budow­
n ic tw a  gospodarczego“ . W  mowie 
te j S ta lin  podkreśla ł już wówczas 
znaczenie wprowadzenia i  wzmoc­
n ien ia  rozrachunku gospodarczego, 
jako  podstawowego w arunku  po­
myślnego rozw o ju  gospodarki socja­
lis tycznej. Zadanie wprowadzenia 
rozrachunku gospodarczego pow ią­
zał S ta lin  bezpośrednio ze wzmoże­
niem  akum ulacji w ewnętrznej we 
w szystkich bez w y ją tku  gałęziach 
przemysłu. Należy ¡stwierdzić, że 
już  w  okresie przedwojennych pla>- 
nów p ięcio letn ich przem ysł radziec­
k i  w  oparciu o te w ytyczne osiąg­
nął poważne sukcesy. V I I I  Wszech- 
zw iązkowa Konferencja  WKP(b) 
zw róciła  ponownie uwagę na ko­
nieczność systematycznej obn iżki 
kosztów w łasnych, stosowania zasad 
rozrachunku gospadarczĄo i zde­
cydowanego w ykorzenien ia  wszel­
kiego m arnotraw stw a.

O kres pow ojenny i  nowe o lb rzy­
m ie zadania postawione przed gos­
podarką narodową spowodowały, że 
problem  rozrachunku gospodarcze­
go w ysunął się ponownie na czoło 
zagadnień ekonomicznych. Ustawa
0 p ięc io le tn im  planie odbudowy
1 rozw o ju  gospodarki narodowej 
ZSRR w  latach 1956 —  1950 pod­
kreśla ze szczególną siłą koniecz­
ność podniesienia znaczenia zysku 
i  rozrachunku go*spoda*rczego jako 
uzupełniających bodźców rozwoju 
wytwórczości socjalistycznej. I  te 
zadania zastały wykonane, co jedy­
nak byna jm n ie j nie oznacza, że za­
gadnienia te przestały być aktualne.

Okres przejściowy od socjalizmu 
do kom unizm u stwarza konieczność 
postaw ienia techn ik i na  jeszcze wyż­
szym poziomie ta k  w  zakresie p ro ­
d u kc ji przem ysłowej ja k  też i w  
ro ln ic tw ie . Konieczny jest dalszv 
poważny wzrost s ił w ytw órczych. 
O sikali nowego budownictw a św iad­
czą realizowane obecnie w ie lk ie  
budowle komunizmu. Jest rzeczą 
oczywistą, że stworzenie materialnio- 
teehńiczinej bazy kom unizm u w y ­
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maga wzmożenia akum ulacji we 
wszystkich gałęziach gospodarki na_ 
rodow ej, szczególnie zaś akum ula­
c ji wewnętrznej: i dalszego wzmoc­
nienia rozrachunku gospodarczego. 
W yn ika  stąd ciągła aktualność tego 
zagadnienia, znajdująca swój w yraz 
we wciąż nowych opracowaniach, 
naśw ietla jących ten tem at z ’•óżnych 
punktów  w idzenia.
- W  ostatnich num erach radzieckich 
czasopism gospodarczych, zna jduje­
m y m. in. następujące a rty k u ły  po­
święcone tem u zagadnieniu:

M a j z e n b e r g  L. System cen 
hurtowych i wzmocnienie rozra­
chunku gospodarczego. „Płanowoje 
Choziajstwo“, 1950 r., N r 6, str. 58 4).

Wszechstronne zaspokojenie po­
trzeb społeczeństwa socjalistycznego 
i  poszczególnych ludzi pracy jest 
celem i  m otywem  działalności 
przem ysłu radzieckiego. D latego też 
obniżenie cen hurtow ych, bazujące 
na obniżeniu kosztów w  przemyśle 
jest jednym  z podstawowych w a­
runków  obniżenia cen detalicznych. 
Obniżenie zaś cen hurtow ych łącz­
nie z obniżeniem cen detalicznych 
są to  czynn ik i podnoszące zdolność 
nabywczą pieniądza radzieckiego 
i wzmacniające system pieniężny.

Wychodząc z tych  założeń autor 
analizuj' sku tk i obniżek cen h u rto ­
w ych i  ta ry f, jak ie  m ia ły  miejsce 
w  roku  1950 oraz tych ,re fo rm  z ro ­
ku  1949, k tó re  um oż liw iły  tę obniżkę. 
Znaczenie z likw idow an ia  do tacji 
państwa d la wzm ocnienia rozra­
chunku gospodarczego w id z i autor 
przede w.szysikim w  tym , że cena 
hurtow a oparta, na w ie lkości koszr 
tów  w łasnych zapewnia pełniejszą 
ewidencję p rodukc ji poszczególnych 
gałęzi gospodarki narodowej, a po­
nadto. zwiększa się ro la  ceny h u r­
tow ej jiako narzędzia państwowej 
k o n tro li (rublem) kosztów p rodukc ji 
tow arów . Po zniesieniu do tacji pań­
stwa zbyt tow arów  według cen h u r­
tow ych stał się jedynym  źródłem

4) Por. tłumaczenie polskie tego 
a rtyku łu  w  czasopiśmie „Zycie  Gos­
podarcze“  N r 4, 1951 r.

pokryc ia  w yda tków  przedsiębior­
stwa na produkcję. Zwiększa to  
znaczenie wzajemnej, k o n tro li orga­
n iza c ji gospodarczych na Dodstawie 
umów gospodarczych, podnosi zna­
czenie sankcji, stosowanych przy 
n iew ykonaniu  tych  um ów oraz 
wzmacnia ro lę systemu kredy to ­
wego'. Zniesienie dawnych, de ficy­
tow ych cen na surowce przem y­
słowe i  pa liw o oraz przejście na 
no we ceny hurtow e oparte na kosz­
cie w łasnym  p ro d u kc ji zapewniły 
lepszą i dokładniejszą ocenę w yda t­
ków  m ateria łow ych, ja k  również 
w p łynę ły  na zwiększenie ich udziału 
w  kosztach w łasnych p rodukc ji 
przem ysłowej. Spowodowało to ko­
nieczność zwrócenia w iększej uwagi 
organizacji gospodarczych na za­
gadnienia oszczędności nakładów 
m ateria łow ych. Zw iększyła  się 
wreszcie ro la  zysku jako  dodatko­
wego bodźca do podniesienia w y ­
twórczości i  obniżenia kosztów.

A u to r analizuje zagadnienie wza­
jemnego powiązania poszczególnych 
gałęzi gospodarki narodowej s tw ie r . 
dzając, że zmniejszenie nakładów 
na zaopatrzenie m ateria łow e i  ko ­
sztów zbytu  p rodukc ji przem ysło­
wej wymaga jeszcze dalszego u~ 
spraw.nienia w  .systemie zaopatrze­
n iow ych i zbytow ych organów prze­
m ysłu oraz radykalnego zmniejsze­
n ia zbędnych ogniw.

W  dalszym ciągu autor omawia 
konieczność ujednolicenia zasady 
cen hurtow ych, przede w szystkim  
n.a nowe rodzaje p rodukc ji. Pod­
stawą i  dolną granicą ceny h u rto ­
wej jest koszt właisny p rodukc ji. 
Zdaniem autora is tn ie je  w  te j dzie­
dzinie jieszcze sporo poważnych u- 
sterek. iPo pierwsze bieżąca spra­
wozdawczość (kw arta lna  lub m ie­
sięczna). ■'dotycząca kosztów w łas­
nych p rodukc ji i będąc?, podstawą 
przy ka lku low an iu  cen hurtow ych 
okazuje isię częstokroć — przy spo­
rządzaniu zestawień rocznych — 
nieścisła. Ponadto istn ie jąca metoda 
ka lku low an ia  n ie  zapewnia w  do­
statecznej (mierze rozgraniczenia 
w yda tków  bezpośrednio zw iązanych 
z produkcją od kosztów ogólnych 
(związanych z k ie row nictw em
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przedsiębiorstwa). Złączenie obu 
tych  rodzajów  w yda tków  w  tak  
zwanych „kosztach ubocznych“ 5 *) u - 
trudmia u jaw nien ie  oszczędności po­
czynionych w  zakresie w yda tków  
adm in istracyjnych. Kończąc swe 
w yw ody autor stwierdza, że n a jb a r­
dziej palącym  zadaniem w ładz cen­
tra lnych  jest zdecydowane uspraw ­
nienie sprawozdawczości dotyczącej 
w yda tków  i  ka lku la c ji kosztów w ła ­
snych p rodukc ji.

Zagadnienie wzajemnego pow ią­
zania pomiędzy systemem oszczęd­
nościowym a w yn ika jącą z oszczęd­
ności obniżką kosztów w łasnych i 
w arunku jącym  te zadania rozra­
chunkiem  gospodarczym omawia:

Z  w  i  e r  i  e w  A. System osz­
czędności i dalsze obniżenie kosz­
tów własnych produkcji. e).

Systematyczne obniżenie kosztów 
w łasnych p rodukc ji i  podniesienie 
rentowności jest jednym  z na jw aż­
niejszych zasad rozrachunku gospo­
darczego'. Dlatego też koniecznym 
w arunkiem  stopniowego w prow a­
dzania systemu oszczędności jest 
równom ierne wzmacnianie w  przed­
siębiorstw ie rozrachunku gospodar­
czego.

A u to r podkreśla, że koszt w łasny 
jest sk ładn ik iem  ceny tow aru. Im  
m niejszy koszt w łasny przy danej 
cenie, tym  w iększy p rodukt dodat­
kow y realizow any jest w  te j cenie. 
Toteż obniżenie kosztu własnego 
p rodukc ji na  ró w n i z powiększe­
niem  w ytw órczości m a ogromne 
znaczenie dla zwiększenia docho­
dów państwa i  poszczególnych 
przedsiębiorstw, przyczynia jąc się 
do przyspieszenia tempa reproduk­
c ji socjalistycznej.

Oszczędność ma pracy społecznej 
w  przeliczeniu na jednostkę p ro ­
d u kc ji osiąga się przede wszystkim  
drogą zwiększenia w ydajności p ra ­
cy. „Zw iększenie w ydajności pracy 
polega w łaśnie na tym , że udział

5) „N ak ładny je  raschody“  —  por.
P rzyczyn ik i term inologiczne na str.
249.

8) „Bo lszew ik“  1950 r., N r 22, 
s tr. 44 — 54.

pracy żywej zmniejsza się, a udzia ł 
nakładów rzeczowych zwiększa się. 
Zwiększa się jednakże w  ten spo­
sób, że ogólna suma pracy tkw iące j 
w  danym  towarze zmniejsza się“ .7 8)

W  us tro ju  kap ita lis tycznym , w  
k tó rym  środki p rodukc ji przeciw ­
stawiane są ‘robotn ikow i, a praca 
jest przedm iotem  eksploatacji i 
podporządkowana interesom kap i­
ta lis ty , pracow nicy nie są zaintere­
sowani w  oszczędności środków pra ­
cy i w  zmniejszeniu kosztów p ro ­
dukcji. W  społeczeństwie socja listy­
cznym, w  k tó rym  wytwórczość o- 
parta  jest na społeczne’ własności 
socjalistycznej', stosunki w  w y tw ó r­
czości występują jako stosunki: SO'- 
cjalistycznej współpracy w olnych 
od eksploatacji pracow ników , a o- 
szczędność środków p ro d u kc ji (w y­
twarzania) jest nierozłącznie zw ią­
zana z, procesem pracy. Wzrost w y ­
dajności pracy osiągany jes t przede 
w szystkim  przez wprowadzanie 
przodującej techn ik i, u ła tw ia jące j 
pracę, przez, zwiększenie k w a lif ik a ­
c ji i tw órczej in ic ja ty w y  robo tn i­
ków, k tó rych  osobisty in teres po­
k ryw a  się z interesem całego społe­
czeństwa.

System oszczędności — jest cha­
rakterystyczną dla. społeczeństwa 
socjalistycznego metodą gospodaro­
w a l i  . Ma on zastosowanie w  w y ­
twórczości i w  obrocie. Poziom ko­
sztów w łasnych p rodukc ji jest w y ­
razem poziomu wydajności pracy, a 
zastosowanie te ch n ik i w  danym 
przedsiębiorstw ie jest w skaźnikiem  
tego, ja k  oszczędnie i racjona ln ie  
rozchodowane isą środki m ateria lne 
i  pieniężne, ja k  w yda jn ie  w yko rzy ­
stywane są zasoby podstawowe i 
obrotowe. Koszt w łasny obniża się 
systematycznie w łaśnie w  tych 
przedsiębiorstwach, w  k tó rych  w n i­
k liw ie  bada się i uspraw nia wszech­
stronnie całą ekonomikę w y tw ó r­
czości, wszystkie prooesv działalno­
ści w ytw órcze j, zaopatrzeniowej i  
zbytowej.

7) M arks —  K a p ita ł tom  I I I ,  str. 
271, wyd. ros. z r. 1949.
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W yn ik  w a lk i o system oszczędno­
ści w  gospodarce narodowej ZSRR 
zależy od działalności organów w ła ­
dzy radzieckiej j-ak również od bez­
pośredniego udzia łu w  te j walce 
szerokich mas ludz i pracy.

D la  zapewnienia dalszego wzrostu 
wydajności pracy konieczne jest 
przeprowadzenie pełnei mechaniza­
c ji robót pracochłonnych i wszy­
stk ich  procesów w ytw órczych. Po­
stęp techniczny ja k  również środki 
dotyczące uspraw nienia organizacji 
pracY i  w zm ocnienia dyscypliny 
pracy, rozwój współzawodnictwa 
socjalistycznego i  ruchu stachanow- 
skiego isą czynnikam i1 podniesienia 
wydajności pracy i  obniżenia kosz­
tów  w łasnych p rodukc ji.

Jednym z podstawowych czynni­
ków  oszczędności w  gospodarce na­
rodowej jest lepsze w ykorzystanie 
i przyspieszenie obiegu środków o- 
brotowych. W ałka o obniżenie kosz­
tów  w łasnych jest n ierozerw aln ie 
związana z przyspieszeniem szyb­
kości obiegu środków tow arow o- 
m ateria łow ych. Przyspieszenie to 
osiąga się przede w szystkim  przez 
skrócenie czasu p rodukc ji i  obro­
tu, co w p ływ a  na zwiększenie w ie l­
kości p rodukc ji przy tych  samych 
środkach obrotowych.

Stopniowe zmniejszanie pracy ży­
wej i  nakładów m ateria łow ych, 
przypadających na jednostkę p ro ­
d u k c ji wymaga stałej i  uporczywej 
w a lk i o oszczędność we -wszystkich 
g łęziach gospodarki narodowej, we 
wszystkich stadiach w ytw arzan ia  i 
obrotu. W alka o oszczędność pow in­
na być zasadniczym m otywem  prac 
w szystkich organizacji gospodar­
czych — pow inna być ruchem ogól­
no - narodowym. W tych w a run ­
kach oszczędność żyw ej pracy ludz­
k ie j i  środków m ateria łow ych cz'' 
pieniężnych, przekształca się w  o l­
brzym ią  siłę realną przyspieszającą 
marsz do komunizmu.

K o z ł o w  G. Rozrachunek go­
spodarczy — metodą socjalistycz­
nego gospodarowania. „Bo lszew ik“ , 
1950, N r 23, str. 54 — 64.

A u to r de fin iu je  pojęcie rozra­
chunku gospodarczego, określając 
go jako  metodę socjalistycznego go­

spodarowania, w ykorzystyw aną dla 
interesów rozszerzonej rep rodukc ji 
socjalistycznej, wzmożenia akumu­
la c ji koniecznej dla postępu na dro­
dze ku  kom unizm ow i.

Rozrachunek gospodarczy wymaga 
specjalnego systemu organizacji 
przedsiębiorstwa, jego stosunków z 
państwem i innym i przedsiębior­
stwami.

Jednym z ważniejszych w yn ików  
obniżenia ’kosztów w łasnych i  
wzmocnienia rozrachunku gospo­
darczego jest podniesienie ren tow ­
ności przedsiębiorstwa. A u to r pod­
kreśla, że rentowność w  w arunkach 
p lanow ej gospodarki socjalistycznej 
różni się od rentowności w  sensie 
kapita lis tycznym . Celem socja li­
stycznego przedsiębiorstwa jest za­
spokojenie potrzeb społeczeństwa, 
n ie zaś chęć wzbogacenia ani też po­
goń za zyskiem.

Państwo radzieckie pobudza przed­
siębiorstwa socjalistyczne do y a lk i
0 wzmocnienie rozrachunku gospo­
darczego. D źw ign iam i gospodarczy­
m i wzmocnienia rozrachunku, gospo­
darczego są: system cen ustalonych 
przez Państwo, kontro la  rublem, do­
konywana przez, system finansowy
1 bankowy oraz um owy gospodarcze.

Dalsze wzmocnienie rozrachunku
gospodarczego w  przemyśle socja­
lis tycznym  jest ja k  najm ocniej 
związane z ulepszeniem planowa­
nia wytwórczości i  cen. Rozrachu­
nek gospodarczy jest — zdaniem au­
to ra  — ważnym czynnikiem  w  roz­
w o ju  ruchu masowego, skierowa- 
neg do w ykonania i przekroczenia 
narodowego planu gospodarczego.

C iekawym  przyczynkiem  do. na­
św ietlenia ro li rozrachunku gospo­
darczego są n iektóre fragm enty d y ­
skusji nad referatem  I. A. A n -  
c z i s k i n a  Drogi stopnio­
wego przechodzenia od socjalizmu 
do komunizmu. „Woprosy Ekono­
miki“  1950, N r 10, s tr. 99 — 108 
Tak np. A. A. Palcew w  dyskusji 
s tw ierdził, że „p rzy pomocy budże­
tu  państwowego można stopniowe 
realizować zasadę bezpłatności w 
coraz to nowych dziedzinach“ (ko­
m unikacja  m iejska, poczta, te lefon) 
jednakże należy zachować stosunki
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towarowo - pieniężne, i wzmacniać 
rozrachunek gospodarczy w  gospo­
darce narodowej: jako całości.

Na- zakończenie przytoczym y parę 
u ryw kó w  z zamieszczonego na ła ­
mach „P raw dy“  (N r 41/1951 r.)
przeglądu radzieckiej lite ra tu ry  go­
spodarczej p ió ra  G. T i e p ł o w a .  
Recenzja w  zw arte j fo rm ie  podsu­
m owuje dorobek ostatwego roku 
wydawniczego, poddając ostrej i  
ca łkow icie uzasadnionej k ry tyce  
szereg pozycji wydawniczych.

Osiągnięcia przedsiębiorstw  prze­
m ysłowych w ym agają głębokiego, 
ńaukowego opracowania 'i udostęp­
n ienia szerszemu ogółowi. Szczegól­
nie ważne jest dokładne opraco­
wanie zagadnień ja k  największego 
w ykorzystan ia  techn ik i i  zdolności 
p rodukcyjne j, (ujawnienia rezerw  /  
przedsiębiorstwach, do-skonalenia 
organizacji pracy, obniżenia kosztów 
w łasnych w  p ro d u kc ji i  dalszego 
wzmocnienia rozrachunku gospo­
darczego. A u to r om awia w  swoim 
przeglądzie szereg dzieł naśw ie tla ­
jących zagadnienia ekonom iki p rzo ­
dujących przedsiębiorstw , sposoby 
zwiększenia w ydajności p racy oraz 
współpracę naukowców z p racow n i­
kam i przemysłu.

Recenzent omawia następujące 
pozycje: — „Ruch stachanowski i 
plan techniiczno - przemysłowo - 
finansowy zakładu „Kaliber“, „W  
walce o oszczędność i rentowność“ . 
„Socjalistyczne wykorzystanie środ­
ków podstawowych przedsiębior­
stwa“. W ymienione pozycje o- 
kreśla recenzent, jako bardzo poży­
teczne ze względu na aktualność po­
ruszanych tem atów  i  podejście do 
nich od strony p ra k tyk i.

N iektó rym  opracowaniom zarzu­
ca recenzent b rak  podkreślenia za­
sadniczej różnicy pomiędzy w y tw ó r­
czością socjalistyczną a k a p ita li­
styczną. Do te j ka tegorii prac za li­
cza recenzent „Organizację i plano­
wanie w przemyśle wiertnictwa naf­
towego“ p ro f. A. I. B e s k  i n a. 
Zasadniczym błędem popełnionym  
■przez p ro f. Beskina jest stosowanie 
burżuazyjno -  ob iektyw nych metod 
badawczych. Sugeruje on, jakoby

poglądy i metody Taylora w  dzie­
dzinie zwiększenia w ykorzystania 
narzędzi pracy by ły  bezwzględnie 
postępowe. Pom ija on całkowicie 
fak t, iż chaos panujący w  ¡społeczeń­
stw ie kap ita lis tycznym  powoduje 
niemożność naukowej organizacji 
wytwórczości i je j planowania.

_ Organizacja przedsiębiorstwa so­
cjalistycznego, jako jedyna organi­
zacja praw dziw ie  naukowa, stoi na 
nieporównanie wyższym poziomie 
niż organizacja przedsiębiorstw  ka ­
pita lis tycznych. Socjalistyczny sy­
stem gospodarki posiada n ieogran i­
czone możliwości ¡dla wszechstron­
nego technicznego i ku ltura lnego 
rozw ijan ia  swych kadr. N iestety nie 
wszyscy autorzy omawianych w  re­
cenzji prac podkreślają te fa k ty  z 
dostateczną siłą. Tak np. I. O. L  u - 
b o w  i  c z o w  i  zarzuca recen­
zent, że w  książce pt. „Ekonomika 
zakładu budowy maszyn“  om ija  
istotę socjalno - gospodarczą sto­
sunków ¡między państwem a przed­
siębiorstwem, nie docenia k ie ro w ­
niczej ¡roli państwa radzieckiego d 
ogranicza całe zagadnienie do fo r ­
m alno-praw nych stosunków między 
zleceniodawcą i dostawcą. Błędne 
stanowisko Lubowicza znajduje rów ­
nież ¡swój wyraz w  zalecanej przez 
niego metodzie oceniania rentowno­
ści w ykorzystan ia  zasobów podsta­
w owych przedsiębiorstwa. A u to r 
pom ija  całkiem  tak ie  czynn ik i ja.k 
zmniejszenie w ys iłku  robotn ika, 
wzmożenie ¡socjalistycznej' le p ro - 
d u ke ji rozszerzonej i określa ren­
towność nowych inw es tyc ji jedynie 
pod kątem  zm iany kosztów w łas­
nych.

Tego rodzaju pu n k t w idzenia już 
w  1933 r. ¡został ja k  najostrzej zde­
zawuowany przez J. W. Stalina, 
k tó ry  pow iedzia ł wówczas:

„¡Na rentowność n ie można pa­
trzyć po kupieoku — z punktu  w i­
dzenia danej chw ili. Rentowność 
należy rozpatryw ać z punktu  w i­
dzenia gospodarki ogólno - narodo­
wej w  p rzekro ju  k ilk u  la t. T y lko  
ta k i p u n k t w idzenia może być na­
zwany p raw dziw ie  leninow skim , 
p raw dziw ie  m arksis tow skim “ .

J. Ziemacki
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G. A. ETC ZIN  — Walka o zwięk­
szenie częstotliwości obrotu środków. 
Polskie W ydawnictwa, Gospodarcze, 
Warszawa 1950 r. ¡str. 5 0 - 4 - 2  ¡nlb.

W. P. KO P N IA JEW  —  Jak us­
prawnić wykorzystanie środków 
obrotowych. Polskie W ydaw nictw a 
Gospodarcze, Warszawa 1950 r.,
str. 9 6 - 4 - 2  nlb.

Polskie W ydaw nictw a Gospodar­
cze ¡spośród ¡bogatej lite ra tu ry  ra ­
dzieckie j1), poświęconej zwiększe­
n iu  częstotliwości obrotu środków 
obrotowych w yb ra ły  dw ie  broszury, 
■wydając je  w  polskim  przekładzie.

Pierwsza z nich n iew ie lka  b ro ­
szura Etczina zawiera opis doświad­
czeń m oskiewskiej fa b ryk i urządzeń 
e lektrotechnicznych im. S. M. K i­
row a „D ynam o“  w  zakresie p rzy­
spieszenia obrotu środków obroto­
w ych  na przełomie 1948/1949 roku. 
Broszura ma charakter popularny. 
A u to r naw et tam  gdzie oma­
w ia  bardziej ¡skomplikowane zagad­
n ien ia  (np. metodę obliczania szyb­
kości obrotu środków obrotowych— 
str. 18 — 19) przem awia językiem  
prostym  ¡i zwięzłym. Odpowiada to 
popularyzatorskiem u przeznaczeniu 
broszury. Broszura przeznaczona

3j  Woprosy Ekonomiki. N r 6 z 
1950 r. podają w  przeglądzie b ib lio ­
graficznym  (str. 132— 135) sto k i l ­
kadziesiąt pozycji poświęconych 
w  roku 1949 i  pierwszej połowie 
1950 r., zagadnieniu zwiększenia
częstotliwości obrotu środków obro­
towych.

*
■55-

jest n ie  ty lk o  d la  k ie row nictw a, ale 
przede wszystkim  dla m ajstrów , 
brygadzistów, p lanistów , księgo­
wych, magazynierów, robotn ików , 
aktyw u party jnego i  związkowego 
itd.. którzy znajdą w  n ie j odbicie 
swoich w łasnych problemów, swoich 
trudności i swych osiągnięć, znajdą 
w  nie j konkretne rozwiązania sto­
jących przed n im i zagadnień.

W  rozdziale czw artym  broszury 
podkreśla się, że podjęte przez 
załogę „Dynam o“  zobowiązanie 
przyspieszenia obrotu środków 
obrotowych — przeniknę ło  do n a j­
niższych stanowisk w  zakładzie. 
W  w ykonyw an iu  zobowiązania 
w zię li udział dosłownie wszyscy 
pracownicy. Cała załoga zapoznała 
się z istotą zagadnienia, ze środkami 
i  celam i wszczętej akcji.

W  dalszym ciągu Etczin omawia 
środki podjęte przez, „dynam ow - 
ców“  w  celu obniżenia zapasów p ro . 
dufccyjnych, w  celu ¡skrócenia cyk lu  
produkcyjnego i  zapewnienia, r y t ­
miczności p rodukc ji, w  celu obniże­
nia kosztów w łasnych i  wreszcie 
w  celu zmniejszenia zapasów goto­
wych produktów  i z rozliczeń z od­
b io rca m i Obrazowo przedstawia, co 
było dotychcziąs-^w zakładzie złe 
i ja k im i drogam i zmierzano do lep­
szego w ykorzystan ia  ś iodków  obro­
towych. Jakie by ły  osiągnięcia i  co 
jeszcze należy przedisięwz;ąć dla 
uzyskania lepszych w yników .

Można się n ieraz nie zgadzać 
z autorem (np. co do metody anali­
zy, co do sposobu powiązania za,- 
gadinienia obniżki kosztów w łasnych 
p rodukc ji z zagadnieniem przyspie­
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szenia obiegu środków obrotowych), 
jednak trzeba przyznać, że ujęcie 
tem atu jest m ożliw ie wszechstronne 
i  popularne.

B rakiem  opracowania jest n ie ­
w ą tp liw ie  b rak  cy fr. Cale opraco­
wanie m a charakter opisowy. Cy­
fry  występują ty lk o  trzyk ro tn ie  na 
str. 10, 25, 44 i  n ie dają one pełnego 
obrazu osiągnięć, o któ rych  mowa 
w  broszurze. N iew ątp liw ie  opis po­
tw ierdzony choćby najogólniejiszymi 
cyfram i w  postaci procentów czy 
w skaźników  zyskałby znacznie na 
jasności, by łby  ła tw ie j zrozumiany 
przez czytającego, u w yp u k liłb y  wza­
jemne powiązanie, zachodzące m ię­
dzy pod ję tym i w ys iłkam i a osiąg­
nięciami.

Doświadczenie fa b ryk i „Dynam o“ 
uwieńczone pom yślnym  rezultatem 
należałoby u nas popularyzować 
wśród szerokich mas pracowników, 
któ rzy m ogliby je  w ykorzystać na 
swoim terenie pracy. Jednakże po l­
skie 'opracowanie broszury zatra­
ciło  popularyzatorski charakter, 
choćby przez fa k t bardzo wysokiej 
ceny (6 zł 60 gr przy 52 str. druku). 
O ryginał posiada tv łk o  40 str. i  cena 
jego wynosi 60 kopiejek.

Tłumaczenie polskie jes t n iesta­
ranne. W ykazuje szereg braków  
zarówno pod względem term ino log ii 
ekonomicznej ja k  i z punktu  w idze­
nia poprawności językowej. I  tak 
czytając na str. 18 następujący 
ustęp:

„Z w yk ło  się mówić, że jeżeli 
planowe norm atyw y i  rzeczy­
w iste  remanenty aktyw ów  nor­
m owanych określa się i  zara- 
chowuje w g planowych i  rze­
czyw istych kosztów własnych 
odnośnie towarow oi-m ateria ło- 
wych wartości, nie zaś wg cen 
sprzedaży, to rem anenty te  na­
leży obliczać w  oparciu o pla­
now y koszt włas.nv ich obrotu, 
nie zaś w  oparciu o obrót wg 
cen sprzedażnych“ .

Trudno bez. pomocy oryginalnego 
tekstu .zrozumieć o co chodzi. 
A  przecież broszura m a charakter 
Dopularny. A u to r w  oryg ina le  
przemawia językiem  naprawdę pro­
stym i zrozum iałym.

In n y  przykład  na str. 16:
„N ie  biorąc pod uwagę po­

m yślnych w skaźników  p roduk­
cyjnych... zakład „Dynam o“  
z w iny  odbiorców znalazł się 
w  głębokim  finansowym  im pa­
sie...“

Jak i jest sens tego zdania? Czy 
,¿gdyby nie pomyślnie wskaźniku., 
znalazłby się...“  czy też ..mimo po­
m yślnych wskaźników... znalazł się“ ? 
Polski tekst daje pole do dw ojakie j 
in te rp re tac ji, a zatem nasuwa w ą t­
pliwości.

Na str. 17 zw ro t rosyjsk i „po o t- 
noszeniu k  realizacji, a nie k  w y - 
pusku tow arnoj p rodukc ji“  p rze tłu ­
maczono zawile „w  stosunku do 
zbytu  nie zaś do em is ji (?!) w ykona­
nej p rodukc ji tow arow ej“ . Na str. 21 
mowa. jest o zobowiązaniu zakładu 
zwiększenia częstotliwości obrotu 
„wszystkich swoich planowych 
środków“ . Na str. 26 i ponownie na 
str. 28 po ustępach zaczynających 
się od słów „Po pierwsze...“  darem­
nie szukamy dalej „po drugie“  
czy „po trzecie“  — nie znajdu­
jem y w yliczenia, a to. dlatego, że 
zw ro t , prezdie wsiewo“  — znaczy 
„przede w szystkim “  a nie „.po p ie rw ­
sze“ .

Poważnym niedociągnięciem jest 
używanie błędnych term inów  eko­
nomicznych. N ie można „sfe ry 
obiegu“  określać jako „sferę obro­
tu “  (¡str. 17) a rosyjsk i te rm in  „obo- 
raęziwajemost sredstw“  tłumaczyć 
w  jednej broszurze czterema te rm i­
nami jako „częstotliwość obrotu 
środków“ , „częstotliwość obiegu 
środków“ , „szybkość obrotu środ­
ków “  i „szybkość obiegu środków“ 
(str. 13, 15. 23).

Wreszcie jeszcze jedna sprawa. 
Jeśli używa się w  tekście skrótów  
radzieckich ins ty tucy j ja k  n(p. CSU 
na str. 19, to należy chociażby w  
odsyłaczu w yjaśn ić polskiemu czy­
te ln ikow i ich znaczenie.

* * *
Druga broszura („Jak usprawnić 

w ykorzystanie środków obrotowych“ 
Kopniajewa) ma również charakter 
popularny. A u to r — po om ów ieniu 
w agi zagadnienia efektywnego w y ­
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korzystania środków obrotowych oraz 
metody ustalania wskaźników czę­
stotliwości ich obrotu — analizuje 
ko le jno sposoby przyspieszenia 
częstotliwości obrotu środków obro­
towych ulokowanych w  zapasach 
produkcyjnych, w  produkc ji w  toku 
i  w  wyrobach gotowych.

N ie  zajtmuje się przeto autor 
ś odkam i nienorm owanym i, analizę 
swoją ogranicza jedynie do środków 
norm owanych. W . ¡szczególności 
autor — omawiając przyspieszenie 
częstotliwości obrotu środków obro­
tow ych ulokowanych w  zapasach 
produkcyjnych - niedostateczny 
nacisk kładzie na zagadnienie skró­
cenia czasu dostawy m ateria łów  
przez w ykorzystanie w  pełn i źródeł 
zaopatrzenia na jb liże j położonych 
(str. 49 i  56), nie w yśw ietla  należy­
cie jego znaczenia nie ty lko  dla 
przedsiębiorstwa ale i d la  cało­
kszta łtu gospodarki narodowej, 
podczas gdy bardziej szczegółowo 
omawia szereg m nie j ważnych za­
gadnień.

Tłumaczenie broszury K opnia je- 
wa, w  przeciw ieństw ie do poprzed­
nie j, jest bardzo starannie. Nomen­
k la tu ra  ekonomiczna poprawna. 
S ty l prosty i jasny. Użyte w  tekście 
skróty rosyjskie (np. str. 20 — O TK) 
są przez tłum acza wyjaśnione w  
odsyłaczach. W  szczególn ści po­
jęcie ,,ober aeziwa jem ost sredstw“ , 
tak  różniorodtnie tłumaczone w  bro­
szurze Etczina, jest kon ekwentnie 
określane, jaiko „częstotliwość obrotu 
środków obrotowych“ .

Należy jednak zwrócić uwagę, że 
jest to sprzeczne z p rzy ję tą  u nas 
powszechnie nom enklaturą. Za­
rów no w  nomenklaturze o fic ja lne j 
(Ins trukc ja  PKPG  N r 28 w  sprawie 
opracowania planu techniczno- 
przemysłowoi -  finansowego .na rok 
1951, zarządzenie Przewodniczącego 
Państwowej K om is ji P lanowania 
Gospodarczego z, dnia 12.IV.1950 r. 
w  sprawie m ob ilizac ji rezerw  drogą 
przyspieszenia obiegu środków 
obrotowych w  gospodarce uspołecz­
n ionej — B iu le tyn  PKPG  N r 6 
pcuz. 93) ja k  i w  naszej lite ra turze 
gospodarczej (Ekonomika i  Organi­
zacja Pracy N r 7/50, Finanse N r 1/50,

Życie Gospodarcze N r 10, 11, 12, 22, 
23/50, Gospodarka Planowa N r 8, 
9/50, Wiadomości Narodowego Ban­
ku Polskiego N r 2, 5/50) p rzy ją ł się 
zasadniczo te rm in  „szybkość obiegu 
środków“ . Term in ten naszym zda­
niem nie jest p raw id łow y2). Skłania­
m y się raczej do p rzy ię  ia term inu 
„szybkość względnie częstotliwość 
obrotu środków obrotowych“ 3). Ter­
m in  „oboracziwajemost“  pochodzi bo­
w iem  od słowa, „obiorot“ . tłumaczo­
nego na polski przez „ob ró t“ nie od 
słowa „obraszczenie“  tłumaczonego 
jako „obieg“ . O obiegu m ów im y 
przede wszystkim  mając na m yśli 
obieg pieniądza ja ko  obieg m a te ria ł, 
ny, n ie jako ruch  okrężna, lecz iafco 
nieustanny ruch pieniądza oddala­
jącego się od punktu  w v jś c ia 4). 
Sferę obiegu przeciwstawiam y sfe­
rze produkcji, jako sferę w  k tó re j 
dokonuje się przemiana fo rm y w a r­
tości (towarowej w  pieniężną, pie­
niężnej w  towarowa). Ś rodki obie­
gowe m ają w yraźnie określoną 
treść, stanow ią one część środków 
obrotowych. Należy przeto raczej 
mówić o obrocie środków obroto­
wych, a nie o ich obiegu, podobnie 
ja k  Marks m ów i o obrocie kap ita łu  
(Umschlag des Kapita ls, oborot ka ­
pita ła) mówiąc o Jęgo ruchu okręż­
nym  5).

Byłoby jednak wskazane, o ile  
użycie określenia „częstotliwość 
obrotu“  w  tekście tłumaczenia K op . 
niajew a spowodowane zostało w y ło ­
żonymi wyżej powodami, w yjaśn ie­
n ie  przyczyn użycia tego term inu 
w brew  przy ję te j u  nas praktyce.

M. Weralski

2) por. również „P rzyczynki te r­
m inologiczne“  str. 250.

3) E. L ip iń sk i w art. Jeszcze w  
sprawie słownictwa ekonomiczne­
go —■ Życie Gospodarcze N r 4/1950 
str. 182 wypowiada7 się iza określe­
niem „szybkości ro ta c ji (obrotu) 
środków obrotowych“  nie podaje 
jednak uzasadnienia.

4) Por. Zygm unt Wyrozembski. 
W  sprawie po lskie j te rm ino log ii 
ekonomicznej — Ekonomista, ze­
szyt III/1949, str. 69—71.

5) Z. W yrozembski —  j. w. str. 82.



„Studia i Prace Statystyczne“

S TU D IA  I  PRACE S TA T Y ­
STYCZNE. 'Czasopismo poświęcone 
zagadnieniom teorii i praktyki sta­
tystycznej. Nakładem Głównego
Urzędu Statystycznego. Warszawa 
1950, rok I, Nr 1.

W w arunkach ¡gospodarki. socja­
listycznej statystyce .przypadają do 
spełnienia daleko -ważniejsze z.ada- 
in-.a n iż  to  m ia ło  k ie d yko lw ie k  
m iejsce w  gospodarce kap ita lis tycz­
nej.. W yn ika  to  ‘przede w szystk im  
z  faktu , iż s ta tystyka  istaje się jed ­
nym  z najważniejszych instrum en­
tów  k o n tro li -przebiegu w ykonyw a­
nia p lanów  gospodarczych i podzi - 
łu  dochodu ¡narodowego. W  przeci1- 
wiieńst/wie dlo tego. sitatystiyka b u r- 
żuazyjna zakryw a panujące .w ira p i- 
taflSamie sltosunlkli. wyzysku, oraz. fa ł­
szuje faktyczny Obraz twor.zeniia i 
podziału dochodu narodowego.

Zadania sta tystyk i; w  państw ie 
socjalistycznym  u ją ł na jdob itn ie j 
J. S ta lin  .stwierdzając:

„...żadna praca, państwtowiai, Iżadina 
,praca pllanlow.a n ie  są do. pom yślenia 
bez p raw id łow e j (ew idencji s ta ty­
stycznej. Ew idencja ¡bez sta tys tyk i 
nie posunie się ani k roku  naprzód“ *).

Polska Ludow a weszła na  drogę 
budtowniatwa socjalistycznego, stąd 
też poświęcenie większej uw agi 
s laitysityce w  /ogółnoślci a statystyce 
gospodarczej, w  szczególności stało 
się ob iektyw ną koniecznością. Nowy 
stokunek uo s ta tystyk i W ynika jący

*) J. Stailiin Dzieła, tom  V I (wyd. 
nos.), str. 214.

z je j now ych funkcji, znalazł swój 
wyraz. m. 'in. w  (reorganizacji apa­
ra tu  statystycznego z GUS na cze­
le, powiększaniu liczby ka tedr sta­
tys tyk i na Wyższych uczelniach, 
wzroście .zladniteresiowtarma w ydaw ­
n ic tw am i statystycznym i itd . N ie­
małą ro lę  w  .form owaniu nowego 
'oblicza, .statystyki, pow iązaniu j,ej 
te o r ii z, p ra k tyką  i potrzebami pań­
stwa odgrywa fachowe czasopiś­
m iennictwo o. tem atyce statystycz­
nej.

W  okresie od  W yzwolenia do 
ch w ili obecnej notu jem y następują­
cy ruch  w ydaw niczy czlasiopism sta - 
tV stycznych:

1. Wiadomości Korespondenta 
Rolnego Głównego! Urzędu S ta ty­
stycznego organ GUS. M iesięcznik 
ten, będący łącznik iem  pomiędzy 
GUS a siecią terenowych . ko­
respondentów ro lnych, poza p u b li­
kow aniem  a rtyku łó w  fachowych, 
rolniczych oraz dotyczących techni­
k i zbierania m ateria łów  statystycz­
nych, zamieszcza także a rtyku ły  .po­
pularyzujące w ybrane zagadnienia 
sta tystyk i. Wznowilony po w o jn ie  
ukazuje się od stycznia 1946 r.

2. Wiadomości Statystyczne 
Głównego Urzędu Statystycznego 
(m iesięczniki, rów n ież organ GUS, 
p u b liku je  m a te ria ły  statystyczne 
dortycząoe następujących dziedzin: 
rc łtw ó j gospodarrazy Polisie, prze­
mysł, ro ln ic tw o , kom unikacja , han­
del, ceny, pnacia, ośw iata, demogra­
fia , zdrowotność itd . N ie posiada 
części a rtyku ło w e j. W  fo rm ie
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w kładk i dołączane jest do każdego 
num eru stresz.czenie w  języku ro ­
sy jsk im  i angielskim. Ukazuje się 
od1 s ie rpn ia  1945 r.

3. Przegląd Statystyczny, k w a rta ł, 
nlifk, organ Polskiego Towarzystwa 
Statystycznego. W ydaw nictwo to, 
które pod1 tym  isatnym ty tu łem  uka­
zywało się w  Polsce przedwrześnio- 
w ej, wznowiono w  roku  1949. Nad 
pismem ciążyły jednak n ie  w  pe łn i 
przezwyciężone tradyc je  s ta tys tyk i 
burżuazyjintej. Po ukazaniu się 
pierwszego num eru zawieszono w y ­
dawanie dalszych.

4. B iu le tyn  In s ty tu tu  Gospodarki, 
Narodowej, organ IG N, zaczął w y ­
chodzić (nieperiodycznie) w  styczniu 
1946 r., num er osta tn i (7) ukazał 
się w  czerwcu 1948 r. Późniejsza l i ­
kw idacja  IG N  pociągnęła zia sobą 
zaprzestanie ukazywania się czaso­
pisma.

Wdbec zlikw idow ania, B iu le tynu  
IG N  i  zawieszenia wydawania. Prze­
glądu Statystycznego z iednej oraz 
potrzeby wyszkolenia now ych kad r 
statystyków  dla współpracy przy re­
a lizac ji zadań P lanu 6-,letniego z 
drug ie j strony, stało się konieczne 
powołanie do. życia nowego pisma 
naukowego koncentrującego dysku­
sję i wytyczającego k ie ru n k i badań 
nad węzłowym: zagadnieniam i z 
dziedziny ¡statystyki w  nowym , 
m arksistowskim  ujęciu.

W tak ich  to w arunkach ukazał się 
zapowiadany ¡od ¡blisko troku p ie rw ­
szy num er dzasopisimia pod; nazwą 
„Studia i Prace Statystyczne“ . No­
we pismo podobnie ja k  „W iadom o­
ści Korespondenta Rolnego“  i „W ia ­
domości Statystycznie“  jest organem 
GUS.

W ydaw nictwo — ju k  głosi pod­
ty tu ł — poświęcone jest „zagadnie­
n iom  te o r ii i  p ra k ty k i1 ¡statystycz­
n e j“ . Zapoznajmy się z  celami no­
wopowstałego czasopisma.

W  ¡słowie w stępnym  od redakcji 
znajdujem y deklarację współdziała­
n ia  w  rea lizac ji najważniejszych za­
dań. stojących pirzed sta tystyką  po l­
ską, do k tó rych  zaliczono:

„1. zespolenie w  pracv nad rozw o­
jem  polskie j nauk i i  p ra k ty k i sta­
tystycznej w szystkich istn ie jących

sił, wciągając do ja k  najbliższej 
współpracy zarówno wszystkich 
przedstaw icie li nauk i ja k  i  p ra k ty ­
ków,

2. podniesienie przygotowalnia fa ­
chowego pracow ników  aparatu sta­
tystycznego,

3. szkiolenie nowych pracow ników  
i  rozpowszechnianie w iedzy staty­
stycznej n ie  ty lk o  wśród personelu 
adm in is trac ji publicznej i  gospodar­
czej, lecz także wśród najszerszych 
w ars tw  ¡społeczeństwa,

4. dokładne i  wszechstronne in ­
form ow anie o w spaniałych ¡osiąg­
nięciach nauk i i  p ra k ty k i statystycz­
nej ZSRR, k ra ju  przodującego so­
c ja lizm u“ .

Zadania jak ie  postaw iła sobie re ­
dakcja są trudne, tym  n iem nie j nie 
można uważać je za pełne. B rak jest 
w yraźnej i zdecydowanej zapowiedzi 
w a lk i o zrew idowanie 'dotychczaso­
w ych podstaw ideologicznych sta­
ty s ty k i polskie j nlras odgrodzenia 
się i  demaskowania w p ływ ów  pozo­
stałości S tatystyki burżuazyjniej. A  
przecież ty lk o  dokładne przysw oje­
nie m arksistowskie j metody nauko­
wej może uchronić od un ikn ięc ia  
błędów i  zezwolić na  ¡osiągnięcie 
am bitnych p lanów  pełnego współ­
uczestnictwa w  budow nictw ie  so­
cjalistycznym.

W skład numeru wchodzą trz y  za­
sadnicze dzia ły: a rtyku łow y, spra­
wozdań i  recenzji.

Dzia ł ¡artykułowy otw iera praca 
prof. d ra  A leksandra W eryhy Pt. 
„S ta tystyka  w  Zw iązku Radziec­
k im “ . A r ty k u ł tra k tu je  o „dorobku 
i  obecnym stanie nauk i radzieckiej 
w  dziedzinie s ta tys tyk i“ . Część 
.pierwsza poświęcona .historycznemu 
przedstawieniu rozw oju teo rii p raw ­
dopodobieństwa i  ¡statystyki m ate­
matycznej z podkreśleniem osiąg­
nięć uczonych rosyjsk ich  i radziec­
kich, u jm u je  zagadnienie wyłącznie 
w  aspekcie matematycznym. Dalsze 
części a rty ku łu  poświęcone są omó­
w ien iu  ¡statystyki gospodarczej i  spo­
łecznej (część I I )  oraz. ,naszkicowaniu 
n iektórych fragm entów  dyskusji 
statystycznej w  Zw iązku Radzieckim 
(część II I) .
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A u to r uw ypuk la  .stanowisko L e n i. 
na i  Stalina, k tó rzy  w idz ie li w  sta­
tystyce wT.ażnie narzędzie poznania 
otaczającej rzeczywistości a w  szcze­
gólności z jaw isk  gospodarcao-ispo_ 
łącznych. W pracach Lenina zna­
leźć możhia licznie przyk łady zasto­
sowania analizy ekonoraiczno-sita- 
tystyczinej. Prace Lenina „Sprawa 
agrarna i  k ry ty c y  M arksa“ , „K a p i- 
talliist^ozmy u s tró j1, współczesnego 
ro ln ic tw a, „Rozwój kap ita lizm u w  
R osji“  i  inne są po dziś dzień wzo­
ram i naukowego stosowania metod 
s ta tys tyk i gospodarczej.

Reasumując autor stw ierdza: „L e ­
n in  w ykazuje, że znajomość metod 
statystycznych nie wystarcza, że po_ 
trzebma jest jeszcze umiejętność 
świadomego i krytycznego operowa­
nia ty m i metodami, potrzebna jest 
dobra znajomość dziedziny zjaw isk, 
k tó re  chcemy badać metodą staty­
styczną. Należycie zestawione i  o- 
pracowane dane ilościowe stanowią 
jedyn ie  podstawę do wyciągania nia_ 
leżytych w niosków  n a tu ry  jakościo­
wej.

W ielką wiagę przyw iązu je  do nau­
kowe! i  racjona lne j metodologii 
s ta tys tyk i ekonomicznej i socjalnej 
również i S ta lin , k tó ry  w  w ie lu  
przypadkach osobiście .piętnował 
błędy n a tu ry  metodologicznej, po­
pełnione ¡przez n iektó rych  statysty­
ków  radzieckich“ .

W ostatniej części, a rtyku łu  zna j­
dujem y kró tk ie  omówienie dysku­
s ji ¡statystycznej, jaka  m ia ła  miejsce 
w  Zw iązku Radzieckim  w  r. 1949.

A r ty k u ł czyta się z zainteresowa­
niem  ty m  bardzie j, iż zoajdtujemy 
w  Inim szereg in fo rm a c ji na ogół 
mało znanych czyte ln ikom  ¡polskim. 
Tym  niem niej należy stw ierdzić, iż 
nie w yczerpał on całości tem a tyk i 
objętej ty tu łe m  .artykułu. Rozważa­
nia b y łyb y  .pełniejsze, gdyby .autor 
powiązał j.e 'był z konkre tnym i p rzy­
kładam i zadań przypadających w  u - 
dziale nauce sta tystyk i a w yn ika ją ­
cych z p lanow ania i  w ykonyw an ia  
p lanów państwowych.

Wśród dalszych pozycji a rty k u ło ­
w ych zna jdujem y: Z. Padowicz — 
Narodowy Spis Powszechny 1950 r.,

W. Morawski — Uwiagi o sprawie 
badania w arunków  mieszkaniowych 
w  ramach Narodowego Spisu Pow­
szechnego 1950 .r., M. Fisz — P ro jek t 
badania reprezentacyjnego spisu 
powszechnego, S. Szulc — Jeszcze 
w  sprawie opracowania w yn ików  
spisu powszechnego metodą repre­
zentacyjną, B. Minc — S tatystyka a 
planowanie.

Z uwagi na małą objętość a rtyku ł 
B. M inca jest raczej skróconym au- 
toreferatem  'szerszej pracy. Należy 
oczdkiwać, że do tego tem atu „S tu ­
dia i Prace Statystyczne“  powrócą 
jeszcze nie jednokrotn ie.

M ia ł  sprawozdań zawiera cykl 
k ró tk ich  a rtyku lików , in fo rm u ją ­
cych o pracach statystycznych, za­
in ic jow anych zarządzeniem Prze­
wodnicz ącego PKFG  z 21 lipoa 1949 
r. a kontynuow anych w  ciągu roku 
1950. Celem tych  prac, .prowadzonych 
w  ramiach następujących kom is ji: 
1) d la  .spraw sta tys tyk i ro lne j, 2) 
s ta tys tyk i przem ysłowej, 3} s ta ty ­
s tyk i handlu wewnętrznego, 41 sta­
ty s tyk i inw estyc ji i  przedsiębiorstw 
budowlanych, 5) 'statystyki zatrud­
n ienia i płac oraz 6) szkolenia sta­
tystycznego, było —• oprócz opraco­
w ania samych program ów — usta­
lenie .metodologii i o rganizacji ba­
dań statystycznych dla skoordyno­
wania ich  z potrzebami gospodarki 
pl-aniowej. W  ty m  samym dziale 
znajdujem y ponadto tekst i  omó­
w ienie sta tu tu  organizacyjnego 
Głównego Urzędu Statystycznego.

Num er zam ykają recenzje w ydaw ­
n ic tw  statystycznych polskich, ra ­
dzieckich, francuskich i am erykań­
skich. Ponadto zawiera streszcze­
n ia  w  języku rosyjsk im  i  angielskim  
prac umieszczonych w  dziale a rty ­
kułow ym .

„S tud ia  i  Prace Statystyczne“  są 
w ydaw nictw em  na czasie, a już 
pierwszy num er wskazuje na  w ła ­
ściwa drogę, k tó rą  obra ła  redakcja 
dobieraj ąc tem atykę artyku łow ą w  
sposób, k tó ry  n iew ą tp liw ie  wzbudzi 
zainteresowanie now ym  pismem 
wśród szerokich kó ł ekonomisitów- 
marksistów.

M. Cielecki
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